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R O Z B Z I A {« L 

Przyczyny niechęci Zebrzydowskiego i Radzmiłla. fJ«iwerr 

saly na Seym, ziazd w Proszowicach: stamtąd w Korczynie 

i Steniycy, zarzuty Królowi na Seymie, odpowiedź 

od tronu. 

Rokii 160 6. 

zbliżyliśmy się nakoniec do tey smutney, fatabiey 
^w skutkach^ gorszącej w przykładzie epoki , do (ey 
otwartey woyny dpmowey, ktdra przez lat dwa zabu- 
rzyła to ślacbetoe Królestwo. Słabość i niezręcznoió 
Zygmunta y wygórowana duma moźnieysżych były źrzó- 
dłem nieszczęścia. Że w postępkach rokoszu Zebrzy- 
dowskiego widziemy początek tey wyuzdaney rospusty, 
która Polfidcę zgubiła, powinnością iest nasz^ dla dobra 
i nauki ^^iomków, wystawić rzecz eał^ bezstronnie i 
iasno, wniyść nawet w szczegóły^ które acz drobne 
napozór, ważne za sobą pociągnęły skutki, oddać na- 
koniec pochwałę lub naganę, iak na iedną lub drugą 
każdy z sprawców dzieła tego zai^uzył. 

Tom. II. 1/- T 
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Juz na ostatnim Seymie duch zapalczywości i nie- 
zgody ukazał się dość iawnie: tleięce iskry, nie czekały 
iak dmuchnienia, bywpoźar wybuchnąć; chwytała dłoń 
rękoiść oręża ^yysungćgo gotowa, zatrzymałby wszystko 
powag<^9 słowem może iednem Zamoyski, lecz skoro 
on źyć przestał, skoro zniknął m;jż, co ślepey dumie 
do ostateczno:^ci zapędzać sie nie dawał, skoro zuchwała 
zawziętoiść uyrzała się sama zostawiona sobie, odwa- 
żyła się na wszystko. Sprawcę, zaburzenia całego był 
Mikołay Zebrzydowski Wda Kra. z dawnego, dostoy- 
nego, w bogactwa i zaszczyty pochod^ęcy domu, wziął 
on od natuiy umysł bez pomiarkowania ^vyniosły, meztwo 
do zuchwałości pomknięto, niespokoynę duszę, i chci- 
wość potęgi: powolny dworowi, póki dwór był powol- 
nym dla niego; skoro postrzegł, ze inni więcey ważyli, 
stał się surowym i przykrym. Pod Byczynę dawszy 
znakomitego męstwa dowody, otrzymał nayprzód Wor 
iewództwo Lubelskie, daley Marszałkoslwo W. Koronne: 
niestały, nie znayduiac Zygmunta dosyć radom swoim 
podległym , laskę marszałkowską za Woiewództwo Kr*^ 
kowskie zamienił, obdarzony bogatemi od Króla Sta- 
rostwy, darów tych na ziednańie sobie licznych zwolen- 
ników używał. Wyznaczony przez testament iednym 
z opiekunów małoletniego Zamoyskiego, i ogromnego 
Kanclerza maiątku, dwoiako tćm zdarzeniem powiększył 
swóy kredyt, raz przez znaczne pomnożenie sposobów 
pieniężnych, drugi pi7:ez rozgłaszanie po kraiu, że nie 
tylko ostatniey woli ulubionego w Polszczę Męża, lecz 
razem i zostawiogo przezeń systema politycznego był 
wykonawcę. 

Digitized by VJiOOQlC 



n. I e o e. 



Wsparły tak silnemi dposobami, ńvneźo rozictrzony 
tia Zygmunta, ze pozostałe po Zamoyskim Starosiwo 
Gródeckie przeciwnikowi lego Myszkowskiemu oddał, 
osędzil, ze przyszła chwila, gdzie i za te i za da- 
wiiieysze równie zapewne ważne urazy nad Królem będzie 
się mógł pomścić. Wtem stanie były rzeczy, gdy na- 
stepuiace zdarzenie wzburzyło do ostatka popędliwoić 
człowieka^ 

Był na zamku Krakowskim obok pałacu Królew- 
skiego dom wystawiony od Zygmunta Igo dla mieszcze- 
nia w nim Posłów zagranicznych i go^i prżednieyszych 
Król Stefan pozwolił go był Zamoyskiemu dO uży wap- 
nia, ten mtiło mieszkalne w Krakowie, ustąpił pozwo- 
lenia swego Zebrzydowskiemu: po śmierci Kaiiclórża. 
Król potrzebuiccy domu tego dla Posłów i gosći złez- 
dźaitjcyeh się na wesele, dopomniał się o własność Ko- 
ronne. Wzi^ Zebrzydowski to dopomnienie sie Królew- 
skie, za lichybieme SenatOrskiey swoiey godności, dumnie 
wzbraniał się długOj aż nakoniec, gdy mu Zygmunt Wyi a- 
źftj^ przesłał wolę, ażeby się wyniósł „w?yńio5c się rzeJjł 
z zuchwałością, z domuy ale rcea^, %e JKrót wyniesie sit 
% Królestwa.'^ Zygmunt sprawiedliwie pOgrozką taką ura- 
żony, kazał powiedzieć Woiewodżie, by się nie żnaydował 
u dworu ^). Gdy tak ieden ż Panów Koronnych iuż zemsfę 
kntde, przednieyszy t Litewskich, nową także mniemał się 
bj^ć dotknięty urazą* Znaydował się podówczas w Kra- 
kowie Janusz Xiąz§ Radziwiłł Podczaszy Litewski, 
naczelnik wyznawców Ewangelickich, iuż ża Odmóvvłenia 
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dwóch Starostw urażony na Króla, ^wietnościi^ rodu, 
dostatkami, okazanym w woynach Inflantskich oięstwein, 
chlubnie iuź znany; okazywał on z pierwszey młodości 
wyższa, góriiieyszę niz obywatelowi przystoi wynio- 
słość, szczególniey zaś w obstawania przy sekcie Kai- 
wińskiey, któiey w Polszce był gJowc. Zdarzyło się, 
iź Xi^dz Ciało Pańskie do chorego niosący, z domu 
iednego, od róźnowierców szkalowanym został, uicli 
się za obelgę przytomni Katolicy i na dom ów napadać 
zaczęli, w obronę napadniętych, przybiegli Badziwiłło- 
wscy słudzy, az na uspokoienie wzmagai^^cey się zwady, 
przyid^ana od Marszalka Koronnego straż, dowódzców 
kłótni, a między temi kilku Radziwiłłowskich do wię<- 
zienia zawiodła; Radziwiłł biorąc to za osobiście uczy- 
nioną sobie zniewagę, lubo wraz ludzie iego wypu«- 
szczonemi zostali, srogiego gniewu miotaiąc pogróżki,. 
Kraków porzucił. 

Temczasem, gdy coraz niespokoynieysze leszcze 
umysły, gdy dwa poprzednicze Seymy, nic nie opatrzyły 
ku kraiu obronie , a Zygmunt weselem własnćm i Cara 
Dymitra z Maryną Mniszkowną zaięty. Tatarzy prócz 
wrodzoney chciwości grabieży, roziątrzeni napadami ko- 
zaków, którzy tegoż lata mieszkańców miasta Warny 
wpień wycieli, i same miasto złupili. Tatarzy mówię 
szerokie po Ukrainie i Podolu zapuścili zagouy, Z zwy- 
kłą sobie poczynaiąc szybkością, iuź tłumy ieńców, 
niezmierne trzody, i bogate łupy pędzili nazad do Krymu, 
gdy Stanisław Żółkiewski Kasztelan Lwowski i Hetman 
PoL Kor. zebrawszy co mógł naprędce lycerstwa^ dognał 
obciążonych zdobyczą i wycinaiąc ich do sytości, ień- 
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edw i całS| 74k>by«& odzyskał, przygniecione iim zwy- 
(nęst^ćan barbarzyńców zuchwalstwo, stały z mcmi po*- 
kdy nastepuiąeey zimy ziedoało. 

Następował zwołany od Króla Seym na dzień Tiny 
Marca 1606 w Warszawie: wszyscy w niecierpliwym 
zawieszeniu czekaH skudsów onego. Po iawnem poró«- 
źnieniu się ż Królem, RadziwiU udał się do Litwy, 
Zebrzydowski do Łandskorony Starostwa swego, nie 
daleko Krakowa: obydwa wspólnie układaifc sposoby, 
lakby dogodzić zemście i knowane zamysły przywieść 
do skutku. Celem ich było, nie na Seysdo podług 
prawa zwołanćm, lecz poburzeniem całey ślachty i spro- 
wadzeniem ich zbroynie pod Warszawę, zamiarom swoim 
dogodzić. Twórca tey rady był Maciey Smogulecki^^) 
^ stanie rycerskim z dość miernem urodzony maiątkiem, 
lecz z liatury bystry, przebiegły, w kraiu i za granica 
niepospolitych nabywszy nauk, nie cierpliwy w krótkim 
czasie dostąpienia wielłuch dostatków i wielkich dosto- 
ieństw; nie przestał na danem sobie od Zygmunta Sta- 
rostwie Bydgowskim, z:|dał razem Brferendaryi Koron- 
ney, a ze mu ią. Król odmówił, rozgniewany, do Ze- 
j^rzydowskiego udał się. Miłem było Woiewodzie to 
śmiałego i przebiegłego człowieka nabycie, wiedział, ze 
licznćm pokrewieństwem i popularnością, wielkie miał 
w Wielkicy Polszczę zachowanie. By go więc bar- 
dziey przywiązać do siebie, zaślubił mu cóikę, dał 
znaczną summę pieńięfby, i wtenczas, kiedy sam w Kra- 
kowskim powstame gotował, iakoweź w Wielkiey Pol- 
szczę zięciowi polecił. 



*) Łubicii. t^.^^t 
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Dawnym obyczaiem rozesłane po Seymikach ani* 
wcrsały Królewskie spraw, na przyszłem Sleymie ma** 
lacycU się odbywać, następui^^ treść głosiły. Imo 
Usprawiedliwienie, ze wcześniey, nlz zwyczay nakazy* 
wał Seym zwołany, a to z powodów, ze dwa poprze*^ 
dfiicz^ Seyray nic nie ustanowiły przeciw 'groźccym 
zewsząd Bzeczypos. niebezpieczeństwom. 2do Potrzeba 
zasilenia skarbu i woyska, a to, by pokonanego iuź 
xw} cięstwiem Kircholskim nieprzyiaciela, do reszty z In- 
flant i Estonii wyrzucić, i silnem uderzeniem tę długg. 
woynę zakotwiczyć. 3tio Ze dla odzyskania przywła- 
j^czoney przez jSndermana Korony potrzebną być moźa 
podr<iź Króla do Szwecyi, i o to J. K. Mość z Stana^ 
mi Bzeczypos. naradzać s^ię pragnie. 4to Ostateczne 
postanowienie względem hołdu Pruskiego ,^źe luboKrół 
Jmość dał temczasem opiekę nad chorym Xicciem, Ele- 
ktorowi S(argi*abiemu Brandeburskiema , z^a aioli rzer^ 
tę postanowić w sposób, by i własność Bzeczypost. nad 
tern kraiem nadwerężona nie była, i znacznieyszc iak 
dptadzhołdu tego pożytki zapewnione. Sto OpatiTBenie 
dostateczne granic Kiólestwa od naiazdów Tatarskich, 
ludu którego dobra wiara, ni dary, ni soiuszami, za- 
pewniona być nie mogła, przeciw któremu gotowe zawsze 
siły trzymać należy, 6to J. K- Mość pi-agnie naradzać 
się ze Stanami względem nowo wyniesionego na Carstwo 
Moskiewskie . HospodaraDymitra. Tmo Że nakoniec nie- 
łayne sjj, Królowi Jci burzliwe niektórych praktyki, ze 
s% ludzie zuchwali, którzy żołnierzy spisuic, byBzpltę 
zakłucić i na niewinnych lub obłękanych mordy i łu- 
jiiestwa sprowadzić, że iesł w łćm zgwałcenie praw, 
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iest nayiviększ6 Hzeiezypos. niebezpieczeństwo; zdro- 
wemi radami wcześnie złemu zapobiedz należy. Ta była 
ireśó Uniwersałów Królewskich. 

Wśród zbieraiących się naokoło chmur ^ wśród gro- 
żących piorunami gromów, wszystkich oczy zwrócono 
były nie na Seym, lecz na ziazd Proszowicki, gdzie 
zamysły Zebrzydowskiego iawnie odkryć się miały. 

Przednieysł ^stronnicy Wdy z licznie zebrana ślacht^ 
pierwsi do Proszowic przybyli , ziechał nakoniec i Wda, 
*lecz pod wymówka słabości zdrowia, w rzeczy zaś 
samey by się wprzódy o zdaniach zgromadzonych za- 
pewnić, przez dni trzy nie pokazywał się publicznie; 
z. Xięciem tylko Ostrogskim Kasztelanem Krakowskim 
i przednieyszemi , prywatne odbywał narady, zabezpie- 
czony nakoniec o przychylności mnóstwa, zwołał koło 
ślacheckie, i sam w pośrodku niego staiićjwszy, mówił 
w ten sposób: 

„ Jttżbym był w pierwiastkach zgromadzenia tego 
„w pośród Waszmościów stanął; i o tern co nam Król 
„Jmość przedstawia, i o niebezpieczeństwach Bzec2y 
)5pos. z wami wolnie i pobratersku naradzał śię, gdyby 
„wątłe zdrowie moie na przeszkodzie nie było stanęło; 
„dziś gdy mi pofolgowało, z powinności urzędu, który 
„w Rzeczypos, dzierżę, z obowiązku dla oyczyzny i 
„Waszmościów, za których rozkazem ^ tu się staioilem 
„o tern co czuię dla Rzpltey szkodliwem pokrótce wspo- 
„mne. Juz to, co nam J. K. M. przekłada, na ostatnim 
„Seymie dostatecznie rozebranem było, lecz wieciesz dla 
„czego nic do skutku nie przyszło? wieciesz dla czego 
„Seym się rozszedł na niczym? oto dla tego, ze zaddsyć 
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j^prawoitt Bzeczypos. nie uezydiono, ze wiele s^ego 
,,dzieie się w niey, z przyczyny złych poradników ; bo 
,,kiedy rzecz szła o to, co naiti J. K. M. z paktdw 
j^Konwentdw był witileti^ ńa to iiiź się żgodzotio, aby 
„to co było w Biocy Rrdlewskiey zaraz się dopełniło^ 
j^to zaś co (i^udnćiń dó ^typełfiieriia zdawało się, aby 
„Krdl prosił u Bzpitey, by mu to odstgpiła i darowała; 
^yJtii śię Krdl Jmoi^ć skłaniał do takowego środka, gdy 
,,pOradiiicy, icli mu przekładać, iż ki-ok laki ubliżałby 
,,powadźe Królewskiey, to rozdrażniło utiiysły ladzkie, ' 
„rozszedł się SeyiKi, zostawiwszy Rzpltę wystawiona 
,,na wszyslkici liiebezpiećżeńslwa. Wkrdtce Tatarzyn 
,,naieefaał zienfię nasz^, gnał z zwiazanefmiwtył rękami 
„wolne tey ziemi mieszkance, splugawłł wstyd matron 
„i dziewic Polsk!cb« Te to fałszywe doradcę skłonili 
„Króla, ze wbrew zdaniom Seymu i rady Senatu, wszedł 
„w Kaziorodskie śluby. Ją sam przytomnym w radzi- 
„{Senatu, słyszałem o czem się naradzano, aniewiedzia- 
„łem co potem w Komnacie Królewskiey postanowiono. 
„Bez nas wysyłano zagraniczne Poselstwa, bez. nas po- 
„stańowiona opieka hołdownikowi naszemu Xięciu Pru-» 
„skiemu; Król Jmość w dzisieyszćm Poselstwie swćm 
„do nas, nie wspomina dla czego Seym się ostatni roz- 
„szedł, o to tylko nalega, aby Seym dzisieyszy, wbrew 
„nawet zdaniu niezgadzai^cych się nas, dzieło swe koń- 
„ezył. Strasżnćm to się zdaie przykładem tern wszy- 
„stkim, co W()lłM)ści Bzpltey mai? na pieczy. Umarł 
„Zamoyski obrońca swobód śłacheckich, niemasz go, 
„lecz nie umiera stan rycerski, on sam prerogatyw swoich^ 
„być powinien obrońca i stróżem. Z wielu Ziem i 
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5jf^aWfatdW ddfehedzą do mnie Żądania obywateli, cizwcł- 
,,piwszy iid o pomyślnem skofka zaczętego dziś Seymu, 
„ladzą i gorąco pragną, abyśmy nakazali ziazd powsze- 
jjeŁny w niedalekim od Warszawy mieyscu: a to, aby 
„w ficznćm stann rycerskiego kole,, weyrzyć w pńjy- 
,^ca^ny, dla kttfrych nie dochodzą Sey my, weyrzeć w to, 
„co stc na Sęymie dzisieyszym dziad ma, a w przypadka 
,5gdyby (o co będzie na Seymie wnoszonem, ntrzymanćm 
,^nie było, wziąść wszystkie środki, by Rzplta nie potdo-* 
„śł* szkody. Jeżeli tego kroku nie weźmiem, ioz po na- 
„szey wolności, iuź wczeariie upadek Rzpltey opłakiwać 
„nam należy, powiedzą o nas co o Jzraelu, ditperHt 
^jCos in deserło erranłes: tu Wda płakał: lecz są, mó- 
„wił daley zostawione nam od przodków naszych le- 
„karstwa, pokrótce ie przypomnę. Niech Senatorowie, 
„których przodkowie nasi stróżami praw mieó chcieli, 
„na dworze Królewskim w pcwney liczbie mieszkaią, 
„niech za ich radą Król Rzpltę sprawnie, niech cl zdaią 
„Rzpltey sprawę z tego co się taih dobrze, co przeciw 
„prawtt uczyni, niech wymienią przed światem tych co 
„przewrotnych rad będą sprawcami. I nas Senatorów 
„ściśle obowiązać należy, abyśmy wierni przysiędase na-^ 
„szey, wiernie nrzedy nasze sprawowali. Niech i Po- 
„słowie ściśle dokonywała tego wszystkiego co imbra*- 
„cia śiachta zalecą. Nikomu zdawać się nie może nie- 
„przyzwoitym to nakazanie ziazdu ślachty, tem tylko 
' „sposobem wielu złemu zapObieżyć sie może, i upadaiącą 
„Rzpltę podeprzeć: kiedy z Senatorami i stanem ly- 
„cerskim co na Seymie postanowić się nie może, tu 
„przez ślacbtę uradzonem będzie, łu i o BrandebursHm 
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,^ołdzie i o innych sprawach powiemy:* to wszystko 
,,potem powaga Scymu potwierdzi, a iezeli Seym gwoli 
^naszey nie póydzie, tyle przynaymniey opatrzęmy, że 
,,Rzplta bez obrony nie zostanie. Nalega J. K. M. 
,,0 nowe pobory. Dziwno mi zaiste, ze gdy Król 
,,Jniość wlasuem kosztem bronić nas powinien, co rok 
„o podatki dopomina się, gdyby te przynaymniey z po- 
„źytkiem llzeczypos. użyte, były. Boga biorę na swia^ 
„dectwo, chetniebym ie złożył, lecz iakkolwiek bądź i 
„dziś ie złożę, ieźli wy rozkażecie. Kończę Boga prO*- 
„sząc,^ aby dał Waszmościom donum sapimtiae etinte- 
^ylectusy aby ten ziazd Waszmościów, ku chwale swoiey 
„i ku pociesze miłey oyczyzny doprowadzić raczył ^).^^ 

Mowa ta z okrzykiem i poklaskami przyiętą była; 
stronnicy nawet Królewscy i ci, co łe, piywatną po- 
wagą nakazane ziazdy gonili, widząc nieograniczone Wdy 
znaczenie i kiedy t, nie ważyli się odzywać. Wynie- 
siony Zebrzydowski tern pomyślnem robot swoich po- 
czątkiem, udał się do Korczyna, gdzi^ na ziezdzie ca-- 
łey Prowincyi Mało-Polskiey , używszy tychże co i 
w Proszowicach pobudek dokazał: iz postanowiono, że 
ktokolwiek Rzpltę ocaloną widzieć pragnie na ziazd do 
Stężycy, ([Starostwa Zebrzydowskiego) na dzień 9ty 
Kwietnia stawić się będzie. Temczasem Janusz Ra- 
dziwiłł z licznem przyiaciół orszakiem, wielu też innych 
iuż przy końcu Seymu do Warszawy się udali. 

Rzecz zaisłe uwagi i podziwienia godna, że wszy- 
stkie te ziazdy odprawiały się właśnie wtenczas, gdy 



*) B^kopUm. ótv3czcfn]r* ŁuUieński, pac. 44. 44>. 
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jedyme prawne, iedyiiie stanowić mogące o wszystkim 
na Seymie zebrane Stany, posiedzenia swoie odbywały 
w Warszawie. Lecz i w tern posiedzeniu widać było, 
ze przewodzący w krain, iuź wcześnie ułożyli, by obrady 
Seymowe spełzły na niczem. Wielu Posłów przybyło 
z licznieyszemi iak zwykle, r ludzi zbro\Tiyeh hufcami; 
gotowi na wszystko, bardziey się staral^g^aburzać umy- 
sły, niz ie do zgody i pożytecznych ustaw prowadzić*}. 
Pierwsi pomiędzy niemi Janusz X. Radziwiłł, Stanisław 
Stadnicki, Adam Gorayski, wszyszy róźnowierców do- 
wódzcy. Ci z hurmem stronników swoich łatwo mał^ 
liczbę spokoynych i dobrze chcących stłumili. Po odby- 
tych zdaniach Senatu, gdzie Ostroróg Wda Poznański 
śm\BŁo powstał przeciw nieprawości pok<}tnyćh ziaz* 
do w, **3 odezwała, się Izba Poselska, ze pdty do ni- 
czego nie przystąpi, póki Król . nieuiści się w paktach 
konwentach, i podanych sobie na piśmie błędów rządo- 
wych nie sprostuie natyclufnłast. Ze po łylekroć te pakta 
Konwenta wspomnianemi były, nie od rzeczy l>ędzie 
powiedzieć, skąd one u nas powstały,^ powtórzyć te,, co 
z Królem Zygmuntem III. były zawarte. 

Nie znano tych umów za Jagiełłów, mniey ieszcze 
za Piastów; po śmierci ostatniego Zygmunta Augusta, 
któiy z całem swem rodem pisał się ieszcze Panem i 
Dziedzicem Korony, naród do zupełney wrócony sa- 
mowłądności, słusznie uczynił, ze swobody swoie, od 
nadużycia Królów, świętością umów z niemi chciał za- 



*) Łttbłcńskl » piig. 46. 
**) Z Djftjrjnsza w rękopiiiniic' Scymu 1600. 
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bespteczyić, *) Iccaj. nie zachowano w szczęsliwey tej, 
chwili, ni miary, ni równowagi. Jiiź Płachta zapomnia- 
wszy z czego się ludność krain składała, sama iadna 
obierała Królów, rozumiała się być, i uznała się na«- 
rodem. Wielu naówczas Xiaźąt ubiegało się o berło 
Polskie, Henryk Xięźę Andegaweński brał Karola IX. 
mai%c po sieb^ wrodzona lak^ś w Polakach ku Fran- 
cuzom skłonność, ^i^) tern hoynieyszy w obietnicach im 
mniey ie może spełnić zamyślał, z pomiędzy wielu wy- 
branćm został, Stan ślachecki na siebie tylko pamiętny, 
im więcey ciężarów publicznych na panui^cego wkła- 
dał, ićm Izeyszemi chciał barki swe uczynić. Stan mó- 
wię ślachecki, iakie chciał warunki podawał Henrykowi, 
a Henryk byle panował, wszystko podpisał 1 przysięgł. 
Podobnymźe przykładem i Król Stefan umysły Pola- 
ków pocięgnęł za sob%. We wszystkich |tych paktach 
mówi rozsądnie Łubieńdki było wiele nie wcześnie i 
gwałtem wymuszonych, niektóre takie które .krępowały 
potrzebna w narodzie władzę Królewska, takie, na 
które cały naród powinien się był zgodzić; takie nako- 
niec, które z natury swoiey niepodobne lub przyńay- 
mniey bardzo trudne były do wykonania* O paktach, 



*) Naywainicysasym punktem w paktach tych liył ten, ic Król pi>sy8ięg;v}> 
ze iezeliby zgwałcił ugodzone z narodem umoiTy, wtenczas naród ten 
wolen hył wypowiedzieć mu posłuszeństwo : podobne między Panuia< 
cym i narodem umowy, miały mieysce w innych kraiach, mianowicio 
w Hiszpanii. W Arragonii kiedy pierwszy urzędnik Justiza zwany 
przysięgła! imieniem Baronów nowemu Królowi, w te słowa to. czynili 
,yMy, z których każdy iest tak dobry- iak ty Królu, a którzy połączeni 
„mocmeysi iestetfmy od ciebie, przyrzekamy posłuszeństwo rządom 
„twoim* iezcti doeho^^asz praw i Bwiibód nassych^ icieli md mu, nic/f 

•') łittbień., pag. 41. 
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które Posłowie Szwedzcy przy elekcyi Zygmunta zarę- 
czyli, powiedzieliśmy przy początku dzieła tego. 

Zaburzenie dzisieysze uważać powiunii^my iako ^rawę 
toczącą, się między Krdlem i narodem, a raczey temi, 
którzy się narodem nazwali: do bezstronney potomności 
należy sprawę łę sadzić, przed ui^ więc i zarzuty .czy- 
nione Królowi, i usprawiedliwienia iego pokrótce okazać 
należy. Stosownie do instrukcyów seymikowych i tych, 
co z pi-ywatnych ziazdów przesłano, podała Izba Po- 
selska następuiące na piśmie przeciw Królowi zażalenia. 
13 Że większey części przyrzeczonych paktów nie do- 
pełnił. 23 Ze gdy w tych warowanem było, iż pewna 
liczba Senatorów zawsze przy Królu mieszkać będzie^ 
i że podług rad ich Król Jmość Rzpltę sprawować ma^ 
Król Jmość zaniedbywa tego, i ważne sprawy bez do- 
łożenia się ich własna powaga stanowi. 33Zezwłoczy 
sprawiedliwości wyroki. 43 Ze gdy z własnych do- 
chodów granic Królestwa strzedz powinien, coraz no- 
wych dopomina się poborów, a tych powiększey części 
aa prywatne używalno wydatki, zamięszkiwa gwałtownych 
Rzpltey potrzeb, lub iuż niewczesna niesie iey pomoc. 
S) Że rozdawanie urzędów odwleka. 63 Że gdy prawa 
mieć chc^ aby nie kto inny, iak Podskarbiowie docho- 
dami Królewskiemi i Rzpltey zawiadywali, dziś uży- 
wani s^ do tego prywatni urzędnicy Królewscy. 73 Ze 
późne ustąpienie Estonii sprawSo, iż dotąd prowinc^ 
ta do Rzpltey wcielona być nie mogła. 83 Że dobra 
i Starostwa w Inflanciech więcey mieszkańcom tcy Pro- 
wincyi, niż Polakom i Litwinom s^ rozdawane. 93 Ze 
pięć zamków, które Król na gi-anicy przeciw Tatarom 
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wystawić przyrzekł, dofąd wystawioiiemi nie sfj, ze dla 
tego Ruskie Prowincye niedawno ucierpiały lak wiele* 
10) Że Król spóźnił się z podarunkami dla Hana, i Po- 
selstwa wielkiego do Turek ieszcze iiie wysłał. 11) 
Że, opieka Xi<^źecia Pruskiego hołdownika tey Korony 
bez wiedzy Stanów^ Margrabiemu Brandeburskiemu od* 
dana*"). 1'2) Ze cła wa komorach powiększone. 13) 
Ze piechota Szkocka, nie Polakowi , lecz iakiemuś cu« 
dzoziemcowi Jundze pod wódzlwo była oddana. 14) 
Ze w Prusiech samym prawie mieszkańcom tey ziemi 
Król urzeda i-ozdaie. 15) Ze Dekreta Trybunialskie 
prywatnemi dworskiemi reskiyptami nadwerężane byvvain. 
16) Ze po zamkach Starostowie nad osadą nawet woy- 
skowg. maig^ zwiei-zchnictwo. 17) Ze Posłowie' bez do- 
łożenia się Senatu za granicę wysyłani bywaia. 18) 
Ze Król Jmość nic nie czyni by pokóy i iedność mię- 
dzy różno wlercami utrzymać. 19) W wyznaczaniu w cza- 
sie Seymu gospód w Warszawie, nie ma Król Jmośc 



*) Włnsnie wtenczas liyla p©rR {>oprttWłCjiłft Wadu Zj(>iii«Af«i Igo i Pr«tjr 
. niebazcuic lY lennpsr o<l<|anc, nazs^d do Polski poiarócić* . Stary \iąs« 
Pruski An>crt na Aitspacka liyt na ciele i na nmyslc chory, Joachim 
Frcdcryk El«ktor BrouJ. prpiil Zygmunta n kuratelę nad chorym Xiąo 
żęciem i nad icgo Icnnoscią. W mocy hyło Króla lostawić tę opiekę 
przy sohie, tak mu radzili naypicrwsse yw kraiu osoby, między innemi 
Piotr Myszkowski Mar. W. Kor« w liicie Bwoim k Mirowa d. 16 Wrze* 
snia 1600 do Króla pisanym. ' „Opieka Pruska ze śmiercią Mar(p:abi 
,yAus|>ncha 'powiiina ustać, aHio Polak iaki,- liicch będai« wyznacuoiiy 
«,opickuncn » polem zdarvy się Bposolino8'ć przyłączenia tey. ziemi do 
y,Poiski, co nawet i siłą ieźli potrzeba koniecznie poprzeć należy.** 

Uwikłany Zygniunl W wojnę domową I Sawedzką, porwawszy się 
nadto na wyprawę Moskiewską zaniecha) tey tak wazney pory, boy nie 
-rozrzucone przez Elrkl. Urand. pieniądze sprawiły, ze na naywiększe 
nieszczęście uaśzc, lenuość Pruska po linii Auszpaskiey, przeniosła się 
do linii Klektorów Brandi-burskiey, et kac fontc dcri^ata cladcs. 
Z rękopisuiów biblioteki Porycki«y. 
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Żadnego względu na godność SenatoróW i "Posłów, tjik 
dalece, ze nieraz właściciele tyćbze domów iepiey mię- 
szkaią, iak ci, co całf} Rzpllę reprezeutuia. ^20} Ze 
dochody naybogatszych Starostw, albo częściami rozda* 
wane, albo całkiem dó skarbu Królewskiego zabierane 
bywaię. 21} Że dobra Kadukami zwane często obcym 
ludziom nadawane bywaia, 22) Że dozwolono iest piy- 
watnym ludziom bić na stronie pieniądze i oneź fałszo- 
wać. 23} Ze Król Jmość duchowieństwu nad stanem 
Świeckim górę brać dozwala, gdy duchowieństwo to 
w sprawach nawet cywilnych udaie się do Rzymu *). 

Jest leszcze dodali i wiele innych powodów do za- 
żalenia, dziś prOsza Posłowie, aby J. K M, ^wymie- 
nione, raczył łaskawie i niezwłocznie sprostować, za- 
dosyć uczynił zaprzysięgnionym przez siebie obowiązkom, 
a przez to wrócił do siebie serca wiernych poddanych 
swoich. 

Te tak obszeme i dłiigo umawiane punkta wymagały 
w odpowiedzi rozwagi i czasu. Po doyrzałem w Se- 
nacie roztrzij^saniuy Kiol tak^ na piśmie dał Posłom 
odpowiedź. 

Odpowiedz J. K. M. Panom Posłom ziemskim na fifrA- 
ramina i Poslulata ich dana. 

„Przyimować raczy J. K. M. oycowskim aflectem 
„tOj coście Waszmość, około spraw Rzpllcy i powin- 
,;UOŚci Kiólewskich podali. Życzyłby KrólJmość, aby 
„nie przychodziło panowanie iego w niesmak podda- 
„nych tych, które Pan Bóg poddał pod zwierzchność i 



•) z rciopisniH DyarriMzs Serinw iOOB. 
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^^iost&ymść Któlemsk^ dtrzymać, i wewB^rzńe i ze- 
^^wDętrzne wydatki zaspakaiać: trzy części Starostw, na 
^ktdrycłi iakb inne enem, tale i obrofla kraiu była za- 
^^beźpieczona, Rzpłtb rozkała rozdawać za załogi 6e^ 
^^nemeriłarumj o co nie mało -czasa na seymAch stra- 
^cono, dziś węc aftó kwartę z Starostw tych powfę-* 
^^kszyć należy, kb inne źrzódła -opatrzyła, bo X K^JS;^ 
,,z ^konomidw swoicii wszystkick potrzeb publiczny ifth 
,,przez żaden sposób zastępować^ nie może. 

^^Jakiekolwiek wakanse a urzędów zacfaodzyy, te 
,,J. K* Af* rozdawać nieomięszkał, a ie^ dziś zaszły 
,,iakie, w ci^ga ieazcze iSeymu tego zdatnym Mężom 
^^oddane będ^ Co się tyezy Podskarbiego nigdy, gdy 
,,ten prz3rtomnyin fest, nikt inny skarbem nie zawiaduie^ 
„lecz w ezęstem onegoż oddaleida, nie cierpię, sprawy 
,,pabliczne i nagłe, by na powrót iego czekać, lecz i 
„w tćm zaradzić się może ustanowieniem Podskarbiego 
,.Nadwom0go. Nie sprawiedliwe sę zarzuty, iakoby 
„J. K. M. dochodów publicznych na swoie potrzeby 
„używał, Podifcirbiowie czyniący ^zbę przed Seymem 
j.inaczey okażę. 

„Z strony Starostw w Inflanciech nic ^ię tam nie* 
„prawnego nie stało: ci Inflanczykowłe co przez łrwałę 
„wiarę ku J. K. M. zamki Panu Hetmanowi Zamoy- 
„skiemu poddawali, że przez tegoż na zamkach (ych 
„byli potwierdzonemi, słusznie iest, że i dotęd ie 
„dderżę. ' 

, „Nie opuścił J. K. M, żadney poij^inneypiliiói^cł^ 
„w wyznaczeniu do Turek Posła Wielkiego, a żeJPan 
„Przemyski, który się tego podięł zachorz^ był długo, 
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,,i teraz się- iulz nie wyprawiać, nie J; K. M. w ł^m 

,j»w]na« Nie zaniechał przecie Król przez posłance 
„swoie uwiadomić Sułtana o prędkim przybyciu Posła 
jjWielkiego, i utrzymać dawn% przyiaźii z Porta. Nic 
j^ieśł w mocy J. &. M. niewieinych i niestałych Ta- 
,,tarzynóW od gwałcenia Soiuszćw wstrzymać, posłane 
,,dla ;Hana podarunki, iuź dawno w Kamieńcu lezQ.« 

:^,W sprawie z Kiii^rsztem Brandeburskim uważnie 
55I nleslŁwapliwie J. K* M. postępować raczył; Na 
y^dwoie się ta sprawa dzieli^ to lest^ na utrzymanie 
^^danego prze^ przodków X K. Mci Maństwa Domowi 
,,Kurfirsz<ów i na pozwolenie kurateli chorego teraźniey- 
jjSzego Xięźęcia Pruskiego hołdownika naszego wzgle- 
,,dem potwiedzenia Maństwa ^ nmyiiłrł J« K. M. i po 
^^kilkakrotnie o to na »Seymach nalegał, aby Stany de-* 
j,cydowały. Względem Kurateli: acz Król Stefan 
,,privatim bez Seymu dał i^ był, przecież J. K. M. i 
^,w tam chciał się Stanów dołożyć, lecz gdy dwa Seymy 
„zei-wano, a dom Brandeburski, wsparty wdaniem się 
„całey Rzeszy Niemieckiey, Króla Francuskiego, Duń- 
„skiegoi innych, usilnie o to nalegał, natenczas X K. M, 
^,chc^c zapobiedz, by w sprawie tey nie przyszło do 
„czego szkodliwego Rzpltey^ za zdaniem liczney bardzo 
,^Rady Senatu, kuratelę potwierdziła zawsze atoli wa- 
„raięc, by wlsfsnóść Rzpltey i mprerMm Dominium 
„nad Prusami nie ucierpiały na tern. Wieczne bywały 
„skargi o cła, Król Jmo^ć z znakomitych Biskupów i 
j^enatoró w wyznaczył do weyrzema w to Kommissyę, 
„był vkj przytomny Podi^i^bi, przywołani Celnicy i 
„Ki^y, cóz się pokazało? oto, źe w rzeczach gdzie 
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„nic niechca^si^ dać, albo mało cój trudna idcoiaiSe, 
y^przecieź nowe ihstmkcye inr^I^cim ceił t^ane^ we- 
„dług których wszyscy zaehować sfc matąl ' r , 

„NiedaSe^^J. K; !ftŁ, urzędów aadiiym ćudsoisieiBćOfii, 
„ieźli trzyma pKzy sobie kilku. Sz\(iddó w, to dla.odby- 
„wania spraw Kr<fesłwa tegrf. Straż przy baku swokn 
55ma cał^ z Polaków i Litwinów libźiijaą. Jeżeli w^prży- 
jjWileiu Jiinga zriaydzie się iakowe praejudicium i to 
„sie sprostnie. Piechota JVęgierska ma za wodza Węgra, 
„lecz węłe woynami zasłużonego Azpltey, osiadłego^ 
jjprzy^i^zanego do ki-aiu^- któremu Indygena* miał b^jrć 
„dany, lecz ieźeli i tego koniecznie podoba się oddało, 
„i temu J. K. M. nie* spr:^ciwi się. 

„Z ^ti-ony Starostw w. PrusieŃcb, życzy KrólJmość, 
^,aby się obywatele w, tey miei-ze z obu stron znieśli 
,,in fratema caritate^ a Król Jmc^ć do zgody zawsze 
„gotów. Co ie3t wspominane o nadwerężaniu dekretów 
„teybunałskicb^ nic o tern' J. K« M; nie wie, ani de-r 
„wodów przy zarzutach nie widzi. 

„Względem odrywanych części dochodów od Sta- 
„Tostw.na pażytek Królewski, bywało to i za przodków 
„J. K. M. mało się to dziś : trafia , chyba Król dla przy^^ 
„ległości lepszego mięssdcania, zaidiowuie sobie pęwn% 
„dochodów część^ z których I drugim zasłużonym udziela. 
jyNieprzestanne s^ J. K. M. u Stolicy Apostołskiey 
„starania, aby stón Świecki nie był pociągany do zwiierz-. 
j,chnoścl kóśćielney w Bźymle, lecz by sprawy takawe 
„«/i tUgno rozstrzygały się.. Żywym iest J; K. BI« 
„usiłowaniem, by źyczeiiiom ' poddanych svfoicłi^ m^ł 
„w lem względzie iak nayrychley dogodzić. Niewia- 
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y,#QOO jięst J. K^M* i^^Wy h'^ym^ objjwalele roiuego 
,,wyznania doznawać mieli, vvszy8t|cich .Jt^ról Jnaość ie- 
^dayi^i affęktw wiłuie, i aby.^^sa^ypUugk wplnoj^ci i 
^wat)tQ*ly.ab|azpnęp|i nie były,, pr^ . ,, 

M i;,^iąr i|łqźe byip dąwiedaąonęn^j Jy^:JP rnepincy ^-..K. 
,^. pięni^jdz, ąaki ftijcizywy. wydiodziły , sij iednąk fal? 
^ySzjwe^ lecz te fabrykowane przez sdJ^chtę, ^ui icji O 
5,to poszukiwać można, gdyż do niecnego d^eła tego 
jjUŹywaic ludzi naypodleyszych, i żydów, a w oska- 
,,rzeniu przeciw szlachcicowi nie wolno nikomu świad- 
jjCzyć, iak szlachcie^ iak^e bcŁ świad|Fow przeko- 
5,nać? Zdarzyło się iuż, że biedni W tern dziele 
,,pomocniey chwjr4ahi i karani byli: leb«'< szlachta 
'j,pierwśza cnego sprawczyni, szlachta wolna zawsze 
„cjd-praw f boiażni^ bezkariue wyąhodzi: ^(f Waaz- 
,jii|o»ci6w wicd należy uabieżeó temu, irapisać fMra- 
„vvo, ktdreby "beż rdźriicy $zUcłicieli lab nie, zbto- 
„dnie w każdem karało. Co się tyczy gospod ex offi" 
^^eio Seymui%oy49^ (tkanych, czyni X K. Mość cciest 
yyW: ttMM5y Jego by ieh » przy stoy nie .<mieśdć , .lecz gdy 
^,PanQwJe Senatoroi^ie z takim trzaskiem, ztakiemtita- 
„nftefnidworzajt i liid^ zb)rcl}myei)i na {Seymy^ieżdżaię, 
,^iei3tże. Yzeazę. ^diobttą.,:W€«:ystkieii .dogódfaae/^^Milfeścfć. 
^,Zapobie^Qby:St$ ivszys<tóemu, gdybynaSeyrnyzinmey 
„liczną koiiiity>ii^ jsieżdźać racztw)/^ ^ ^ 

O^Miedź Jf.Zygmail' lemi słqwy:i8akończył „nay- 
^,s2cze*sjiem. »etcą, mego . żydzeniewii iert; widzieć tę 
,,]izpUc kM3teC€^i, ^żezęśtiw^,. potężna. iNaywiccey 
„przyczynię, się do tego same Stany Seymuiące, gdy 
„odłożywszy na stronę- j»r§»eUj^ic .^wywatne niedięci i 
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22 X I Ę € A V. 

,,i¥idoki\ zgodnie powszeebućm dobrem oyczyżny swey 
„zaiąć się zechcę*)/* 

To tak łagodne tłumaczenie sie Królewskie nie za^ 
spokoiło pobarzonych umysłów, podali Posłowie po* 
wtórne pismo, którego treś6 była, ze odtąd wszystkie 
wymówki Królewskie odi-zucać będę, i nastawaię., aby 
Król wykonał niezwłocznie to wszystko, czego po nim 
domagano się. 



ROZDZIAŁ ii: 

.Zebnydowaki z zbroynym lodem ciągoie do Stężycy, Zygmnnt 
irysyla tam X. Skargę, Odpowiedź ZeŁrzyd, sam Seym;ivysyła 
Posłów do niego, zuchwałość Zienowicza na Scymie, Radzi- 
wiłł z swolemi porzuca Seym^ i do Stężycy iedzic. Ziazd, 
ogłasza ąmiwersały przeciw Krółowi, i eałey szlacltcie pod 
JUubliucm na koniach stawić się rozkazuie. Król uspra- 
wiedliwia się uniwersałami. 

Wiadomość, ze Zebrzydowski Woiewoda Krakowski 
z licznóni orzakiem przyiaeiół i ^nacznemi hufcami ludu 
zbroynego z Landskorany do Stężycy zbliżał się, po- 
większyła ijmiałość stronnikiSw iego naSeymie. Jmusz 

.X Radi^wiłł i Stanisław Stadnicki Pan iia Łańcucie, 
Piotr Gorayski) Jakub Sieniawski, Marcin Broniewsld, 
AndrzeyMęciński, dowódzcami icb byli. Rozdrażniony 

• Radziwiłł iakeiimy powiedzieli, odmowionemi sobie Sta- 
roslwy; pamiętny dawnych domu swego z domem Chodkie- 
wicza niesnasek, niecierpliwy źeChodkjewiezt wię$ey łaski 



'*) Ż r^lEÓpiMDa I>yai>j«t2a Seymu #00Q> 
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orcl|fj'4la, w^ęoey pof^ytar^a u narodu 4)dbięrał^efawili dzi-* 
^ysi^^y, ^ Qli^Ui £;eiii$|^ używał. S(ad|iic|ii oddawna 
niespokojny, do niezgod nawykły^ dumny ttfi4awiezoi9 
fk^&^cy Mc^^tś^l^ odwagę,, zmkwęiy W słowach i 
cs^ynąą}^^ z takim zapałem sprawy tey ehwycił się, iż* 
nwia^^y w nley za; iednego z pierwszych^ iuz się więcey 
Sie taił z. otwarta niepr^yiaźoię^ dla Króla. Bez względa 
Oa do9t<4eństwo Maje^tftu, czym tylko zapalczywa za* 
WK]ęt0Ś<^, ostre przy mówki, kłamliwe czernienia, nieu- 
wa4^ jmióstwo obł^ć i zapalić mo^y, n^^wął wszyr 
ęjtklego, 

, , )$€»at cały, :^naczna jczęić Jzby Ppselskiey, -wszyscj 
pokolu i dol^jca ^pqblicanego miłośnicy^ pr^egl%4ali wcze«r 
ćńie, prz^l^dali.;& boleśd^, lakierni klęskami podobne 
ź4Ji)łii-^eipaJB«0Pff^po* groziły j lecz ktokolwiek swia- 
^^)m i^st zgroipa^eń publicznych w wolny^^h narodach^ 
wie dobrze, i^ często ludzie naylepsi, nie s^ nayod- 
\|r^nieys^B|i^ wie iąk łatwo iest popędliwey zuchwa- 
łości, czysty rozsć^dek i spokoynę. cnotę przytłumić. 
JS^ gnąleźli wi§o dobrzy innego sposobu 9 l^k nakłonić 
JE^dja, by iaiemn^ poselstwem starał się i^agodzić 
.sprawcę wjązy€*ki#hrozcuphp\K,; Zebrzydowskiego^ Król 
j!s^ zn^ dpbfzo^ z^cięto^ć Wdy, by ie^nak żadnego 
.^0omięazkać jugflfpwiiBia^ k;ti^rymby fą^y. Ricplcłe po- 
Owróeił^ dał.^ię namówić, z0 Piotra Sikąrf ę To«^arzy- 
^wa Jeimsowego, poufałęgjd niegdyś Wpi^wQd?ae wysłał 
imziazd 3tę4ycfki« Treśj(^ipo8ęlstwą.ł)yłą5 aby Woie- 
iwoda^ od. jiączelnict^Ka zwi^^łka, ktpren i l^plt^ i Re- 
ligią Ratolickę. do upadku przywieść może, usunął się 
eorychley, by dłuźey ź§dzy nasycenia pry wątney niena- 
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24 XIĘOA V. 

tvisei dobra pablicsnego nie 6ki-ywał pośsoreiń: co i^hl 
DCżyni, łatwo wszystkie urazy, które mied m&ie \io 
Króła, Dsmiiętćmr zesłana; .'. ; ' 

X, jSkarga za przybyciem swoim do Stężycy zadtiał 
iuz około szejku tysięcy sźlathlystoiccey na koiii^ch^} 
miwJslwo przyieciół i domownikdw Woi.ewody, ńieziia*^ 
iących, iafc wolę pryneypała gwego : prż<^dnteyszy«li 
rózuowierców, którzy tia Seymiach sp^ko)^ie ź^dliń 
swoich otrzymać nie mogęc W zaburzenia Wszystkiegiy, 
usiłowaił ich dopiąć; tych co przepychem i mam^r^w^ 
stwem rzecz domową strwoniwszy, zakłucenie Rzpttey 
ca dogodne, porę wzbicia się w nawe dostatki uważali; 
tych nakoniec co pamiętafąc iak wielu w Czasie dawnyob 
bezkrolewiów przez zuchwalstwo swe, z niczego do 
wielkich przyszło i dosłoieóstw i maią^tków^ 3 dziś dla 
siebie podobneź obiecywali szczęście ^^3* ^^Y Skarga 
z wrodzona sobie w^^mowa i z zwykłę^ Zakonowi swemft 
zręcznością rzecz Poselstwa uczynił, Zebi-zydowski w te 
odpowiedział słowa: 

.,Nie n żadnych ia względów osobistych podiąłem 
.jsie sprawy dzisieyszey, ieźeli przystępuię dp zdtó *ey 
,jbraci iszlachty,\cd mię nrf ten żiazdStęźycki^^Oti^ołaJ^, 
„ue%n1łem to dla tego, ze to co w Kombi^ńyl^b fadafdi 
,,J. K. M. dzieie się, powszechny posfrach ni^ezpie^ 
,.czeńiMwa po całey^ Rzpltey rzuciłtf, przyśt^uie^ido 
„braci, aby Król wzgardziwszy prz^łozemami ezyftto* 
^inemł sotóe na Seymach przeszłych sędz;| k\^ wolnym 
,,od opisów,- pod któremi Królestwo sprawować winiei!, 



-) A. CiUu pag. U. 
*) iLubieńslsi. pag. 46» 
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;;wśi^ ittdu Woh^ daihowtadsstwii riie\prży%^iimb^ 
,;ittz jsrobie. -ZKaasd Stczycti ż tvieln miar poźytetśh^ 
,,stać się inoze, byleby tylko Krdł Jmoś6 korzystać 
;^hiego.nieoffiicszkał, łatM^ey bowłem na lem ztezdzie^^ 
^jTiiźłi na Seymie wsRKyaikD ugodzić mo^. Radzę 'za*^ 
yjtem J. K. M.J ^by ante.omnia Zadość ueźynił tenMi 
^^Wizysltkłemu , czego Baród sprawiedliwie domaga się 
^^poDiln^ b]^ bofaźń ahsbluti dóminiiy któri^ zuchwało^ 
jjiiteklćryeli tn'żędńikćw dworiskićłi coraz bjń^ziey po- 
,,wię&sza,- zdi^ć raezył z bida swoiego, by piei^wsze 
5,urzcdy rozdawał mężom takim, którzy sobie na przy- 
^jcbylność* zaen^ch ludzi zasłuźyB. Nakonieo by Kr^l 
•^5Vrczesnieomyślił środki, by ło bezprawne i bezbo- 
„źne małź^istwo, w które powtórnie wszefi* z do- 
,,mem RakuskiflA, Rzpltę o ciężkie nie przyprawiło 
„klęski." ^ 

Odpowiedź ta przyniesiona do Senatu, sprawiedli- 
wćm gniewom 'Wziniszyła oycćw zebranyjch. Odezwały 
się że wSźisJch sWon głosy: „Czemnź się iasno nie tłu- 
„maćży? Jakież są dnwody, i«kfe źró&ł^a boiaźni iego, 
,,czemttż ich nie wyiawia? czyliz' ^n iedeta tak przeń^* 
j^jlcfy," że to widzi, czego z nas żaden nie postrzega? 
),Czyjfiź on ieden ły1k« gorliwy stróż swobód Rzpltey, 
„a my wszyscy niedbali, alboliteż przed^iyni? Niech 
„przestanie z daleka czernić- nas potwarżą, Niecbfltawa 
„w pośród nas na mieyscu swoim, i iakie ma skargi, 
„domaganiai się,* obyczaierti pfeodfców łutiy wylicza ; 
„ieźli będę. spi*awiedliwe, poyazife Senat za ztlani^m iego, 
„ieźli zaś zmyślone tylko anj^i p(«triiehy sżerźeć b^- 
„diKiel^ zawstydziemy go wszyśćyi^^ i " ; * -^^<*^ 
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gacnycł), lecz , yfk^óli,w eimsUęsbrn śmh}^(4& nagfrflji^y ;ła- 
gfiójnoici uległa. ^ j^ąndasi nafi^naczeioadma^ wk^ryinby 
pdpowkdd^ zu/cbwalec, dla czego w czaaie, odpi^a^nuią^ 
cęgo «lę.{Seypn4i, pok^e nakazuie ziazdy, tei) Sejm, 
ie zgroiDad^ne Stany, wysłały do n^o Pwe^stwo 
2: zapytaiMem od wszystkich, iakie mid: powpdy tyi^h 
nowych w Hzpltey zaburzeń, i do iakieg^ c^lu zamiary 
i^o 4^yły. .Wysłani w poselstwie i^ JBąr^pwski 
Biskup Płocki, Stanidfaw KrasilisU Wda Płpcki, 
.Andrzey Przyiemski Kasztelan Gdański. 

iZoaleźli Posłowie ziazd Stfźycki bardziey ięszc^ę 
4^)^iększonem: na odgło3, ze Wda taieouie dworii prsi;e- 
ciw Jlzpltey odkryć miał knowania, iedni przez. cieką- 
-wosi? i nowości chciwoi|ć, inni by wzinagaiące się nie- 
zgody przytomnością swoig. uśmierzyć, zbierali się. w to 
jnieyscej nie wiecey iednak iak sześciu ilczpno,^ Sena- 
torów, między tęmi Janusz Xi<^ ;Pstrog^kl][Cas^|j^j^a 
KrakjOw$ki w^tpliwey przeciw KróWwi i w4ąry, i j^hępi, 
Koniecpolski W4a Sieradzki, Bykowski KasztełąaJtię- 
.czycki Mężowie zacni i miłośnicy dobra pn)][lic?)neg4>9 i 
i(, t(5mi złę^c;cywszy się Senatorowie wysl;aiH od^ S€;^9Uj 
wszyscy w liczbie dziewicjcitt na taieąmedo W.^;^^)i 
się posiedzenie. - r . 

Zaczął Zebrzydowski sprawę swói^ wywoijLzi^f od 
czasu, kiedy Arcy-Xięz»a matka zeszłej Królowoy, Ha 
obdiód pogrzebowy córki- 4o Krakowa ^c|iałd, a wraz 
dla szerzfCiey się w ^licy zarazy, .z. ^Łrólęm do Nie- 
^p^€$ą4c o^d^lM^fl ^If' J^: wtencząą mćwij^ Woiewoda 
rozchodziły się pogło^*, ^^ l^**ói jtoątf^^a^szłęyiąony 
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Korony te^ w iiaktiszaftów rcoe. > N^i^hmiast la z po^ 
wmnośet juc^ey Senaton^fey upominałem w tćm Króla, 
ł^óz j^strzegłem, ze Kreft Japioi^iBŹ dawnyełi sług swoidi 
wzgarcteał, i nowyek radców- aiegdyś nawet nieprzychyl^ 
nych sobie przybierał, poste^&egłem, źe dwór cały :d^o- 
źońy był z liidzi powodnia^ch się obi^mu wpływowi 
za ifh. to radi| szło- wszystko^ i to ostatnie bezbo»e 
małżeństwo. Oni (o powiadali Królowi, źe zadhęgp 
pakta z Hipką me wi^ź^, źe zmiyd^ się w Seymie 
Mężowie, którzy ppwarfze Kapclerza Zamoyskiego wbrew 
st^n^ó potrafi-) iź mniefsza, źe się Seym na niczćm 
roz^ydzie, źe i to nawet na Kanclerza 2^oŹyó potrzeba, 
tćm bardziey, źe fen łuź słę sdiyja do grobu, i źe po 
śmierci iego nikł w stanie nie b^ue* oprzeć się zamy- 
słom Krókwskiffi; tJsItichawszy Krół Jmośó tyck po- 
dszeptów zwodfric«2yeb, zamknął uszy na rady dawnych 
swych słeg, całegd Si^mtiprzekładania odrzucaŁ Bier^ 
• wsze w krain Wzę^ przeciw oi»ekiwafiiu wszyeikldi 
ideżdatnym porozdiiwał osobołh, przyrzeczona ^ ^ 
naylepsz^mi warunkami ^p!^ArCy*-Xi§źęclaFęi54yn^a 
o4txxtcSj by wbrew pfawom i źyczenłonr M^zyistkich 
siosi^ę własney żony zaśłilbió. Oddał J. K. M« samo- 
władnie kuratelę Ślektorowł Brandeburskiema nad PiijH 
skim Xi^zęciemy nak<imee po śmierci Zamoyskiego, iak 
gdyby on ieden tylko przywłaszczeniom Królewskim 
timfoł się opierali, Kr^^l Jmość wszystkie rządy tey 
Bzplt^y tukufliiał 2^garnęó, iS prawa, pod któremi to 
birło nasiKe w rfce iego oddane, inź zapomniaiM^ isi- 
stałtjr. ^ Nie'*m»i ia sbble^ prteydiił mc do zahmc^ia^ i 
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tńmą i Ustami (^ 'meftę ich pUfi^ f^kgss^nirat}, r^por 

ja&c »ie^ odpowiedział, i (mszem^ ssa^ętam, »)iiczen^ęiii 

^it^iem podeyreenia 'mbi» pitwi^rdz^ć 9$d^w^. si^^ -zsar 

•cz^em ]?Qżmimed) :źe ^' Vrss^9tk0j i? 3MW^y^ł tiavf^t wy?- 

4aiua Kr(H6st^a^lego I)#kiłasanovli- iwź w^pitHro^cl nie 

iCierpiaŁ^ Dbigo iesżcztt w teA 3p9i^ób isip^iąfc i k«$ie 

flietó^ d^vdich dooKlóląi^c:Łytw%c, zakończył prosząc 

.przybyłyc&.z ,Wal'todwy^;£(cłiatofów, abyto^ oo^ypszeli 

rSeymowi.' doniec ehdeli^; l^z m odpowiedzieli^ ię ni^ 

mniemali być godiiem ioh pay^agi^ słyązai^ bez 4^>doych 

dowodów, wiesei przed Staoami powtarzać, upoimieli 

.oraZ;Woiewadc, «c iez^U 4em co powiedział tak zywp 

c^ł przeięieasuj by; nkjpriEestaWał oa własnej ^dtoio, JiecjŁ 

4 ow3zem to zdanie ]pód zdame iouycih poddftł. . . ; ,, 

* ; JSa powroteii, iStenatorów do War^^sftwyj gby ti^eś^ 

linowy i zarzutów Woieyi^ody rozeszła suifi.wpubJliciŁnoe- 

śfiij różnie ludzie o ińchipó.wiU/ pov(¥i»schBo4ć jednak 

.»b*rzoną była iZUcUw^lstem .Z^fbrziydowsMegO, ze t^n 

iHa lekkich i błahych wie^ciachj .. ii 4Qmppn(»yvK^ni^i^ 

t^aparty, ilinlał nio. tylka zakłwtóiB^pł^y Ipczi^jnego 

iKj^óla : o ważne . ote^iniftć. .przestęp3tvKa. . Dla ezą^oz 

4yle zawziclpśei na ii|ałzeń$4wii^^; które d^^^kPap^ów 

^łwi^rd^iło, jaa któm Sttiąjt.,?;ęzwolU? ;Qaw, WiiJs^iono 

rozdanie urzędów, nie z inney |uzyczy»yi lep?. *:1fjy, 

ie nie stroniwŁwn iego były oddaine, 9k4d4e ftąio^iumią- 

łość tak. skęa i^ynesi^ 3i§. swi>ec»u,ie4i)efnu, : pą cgpi- 

( cielą 1 cnWu(f zftsłiugj drugi<^?* Tak i>if, piłwsz^biH>*i 

- wtónWbcno; . kef vv Jtbje ,Px>sel8ki0y,. ^dzw burzliwi • »!- 

lili§to^6tfB:tfQ^^4l«i;i; ?»*taBW>tvŁenła «Ktad§W^ły, f»»y- 
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stęfHi) sama ^bwolnosć.Sensto i Kr£ła /pomnażała zih 
chWalstwó. Ju£ c&B przeznaozoir^ Seymowi na nie!-^ 
czynnych wrzawach upływał, gdy iak gdyby dla niezo*^ 
stawłama; qiciseg(r Ci^ifiokóy pdblkzny birdziey poflaię^ 
śżać, umysły haWziey rozi%4rzyć mogło; nowy jwzy- 
padeki dał* pocbdp noechcO^Ai da rozproszenia SeyiM 
całego. . - - 

Zdarzyło ^sa^, ze gdy Posłowie przed Króla do 
Senatu przyi^ł^ołani. b^li, a dld zapobieżenia natłoku, 
Myszko wśfti MmfUalA W.:JKor«.^tein:tarsżyistkfaii co do 
iwóekihh nie nidezelf, zafiDonił przystępu, Zrenowicn 
gwi^teih umiłował wtia^ć się^y ia. gdy przełożenia nie 
pottiagały^ i Zienowicz wołal%c, źe iest domownikiem 
Radziwiłłowsktm^ zaickwaleyr ieszoze wdzierał sic^ 
Myszkowski podniósłszy aw^ Is^kf Martzałkowską. ode«* 
pchnęł go, porwać się Zlenówióz do szabli, lecz.nah 
łychmiast od straży poymairf; có* widzęie słudzy Badzlr* 
wiULpwscy więkaz^ czt^ć.dziedssińci Królewśki^o na- 
pei^fi^ey, wiełki krzyk iak do szturmu podnieśli, i na 
sdiody zamkowe gdzie była straż Królewska posunęli 
^{ i' gdyby Radziwiłł nie stanął. w oknie i nie krzy- 
knął na swoich, aby się wati^ymall, Utź dzieii te& stałby 
ńę był j poezętlf iań i buntu i rzezi. Zbiegł Ilbd^wi^ 
na doł i w pośród swoich stanąwjszy , pieniąc > sii^ z gniewu; 
oskarżał Mńrsżałka, że tóiL niei^nnego szJaehdca dla 
tego lyłfco^ że był ieg*o dóttowaikiem, lżył,; wypychała 
i poymać kazy:, ie on satai; ł^ędąc B^is^em żadney wła- 
dzy sMarsfl»łkjoweJci6y nie uznai^^N bS ściei-pi, by się co 
soegodiiegb dom^wm^ Aę^atoó miałoi^ ^ wzywa ^^^ 
ia*«y .ysfzjfałkioh.Posłó* Jktlkgów^ aby go .wita» 
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trsroliiiKl kn^yknęB Posłowie, ile w obrażenia tego szU^ 
cbcica, godność całego stanu rycerskłego obrażona była: 
ifiiri wołali, źe zuchwałotić winowaycy porywaięcego się 
do Jizablt, pod bokiem Krółew^m, wędłag praw ^y^ 
ezy^ycłi naysuroiYSzćy godna kary. Lecz Myszkowski 
me przez sąd, lecz za wdaniem się przybeiół, sprawg 
te zagodził; Zienowicz przeprosiwszy Marszałka za 
uczynione zgorszenie, n&wolmść wypusi^oniśm zósiał. 

Na prdŹDO atoli, bó skoro Król \i^kuięce rozdał 
urcędy,. Radziwiłł zfiA)rawszy śi s0bąPod:ówiŁitewskłcb, 
inni swoich, nie ezeląii|e obrządku zakońdsemal jSeyma 
fiłc nie postanoT^iwszy,> hurmem do Stężycy oddalfli się* 

Uprzcymie od Źebrzydowski^ó pr^^T^^ij opowiadali 
związkowym, że Kroi do żadnych przez stan rycersid 
czynionych na Seymie przełożeń, przychylić się nie- 
didał, że wszystka wolhoiść i swobody szlacheckie upa-< 
dły, i że innych chwyoió się nałe^ło srodk<(w; iakoż 
chwycili się, zapamiętałość do tego posunęła się stopnia, 
że ieden Senator nie wielu z stanu rycerskiego przy-r 
właszczywszy sobie wszystkich stanów powagę, wydali 
uniwersał, w którym opacznie tłumacząc wszystkie czyny 
{Rymowe 5 by bardziey nierozeznane mnóstwe pizociw 
Królowi pobudzić, głosili, że nic się podług praw na 
{Seymie nie dzieie, że siłą i orężem i woby głos Po- 
słów, i same osoby Poselskie, i ich przyiaciele uciiśmeni 
byli' ie srogiemi zamachami Król woln6y elekcyi za- 
grażał, że wszystkie swobody szlacheckie w ostatnim 
Maydowały się niebezpieczeństwie , że nakoniec innego 
nfef było sposobu, tylu wiszącym klęskom zapobiedz? ^^ 
tylfco aby ei winsyscy, co Bzphę całą widfeięd pragnąc 

Digitized by VjOOQIC 



UNIWERSAŁY RRÓŁ. i^l 

lAyi^fe% thiŃi^tti 1 dzisieyszem zbFOyiio na kodfteli 
-«r lednó i toteys^e stanęli.- Z tych prży^p na &i^4ty 
Csserwcai ^^ażnaczono żiazd. ten w Lnbi^Se, gdzie wdzy* 
Mka dzłaelita ^ak Krdłeslwft P^skiego^ iak W. X. litt.) 
ti^iSeiirftorewie, feko:teź i stan lyeerski wezwani byli. 
, ©ly wieśtó' o cz;^afeh tych doszły iiszn ICrtfletimkicfa, 
Pan teit', by skutkom idi %apobłedz zrzucić miotane nt 
Stebief potwarze, iwiadomłiS 6raz naród od wiszących 
Mad' nićni od nie]przyiaci^ niebezpłćczeńslwach, dzień 
iftem Czerwca / W' ktoreni i^bywalele na składanie po- 
bOMt;^ zbieraiJ ślę zwykli, dla wsźystkfeh ziten^ i powiat 
•Sti^ -ria Seynriki przeznaczył. SenhtorrfW Mstami upOr 
ififmślj aby ośobi^de na nich znaydowiić się nieonrięszkdli, 
4biK śWiad^ctwi^m swoim fałsze, o czynach ostafniegie 
Steynrti rozsiane, zlecił Posłom swńn iis( jSeymikf, cały 
fcieg^S^ymu iegb szlachcie fii^aaełoźyć, przekonać ic^ Z6 
nie Ki-dlbył wihc, ze wszystko pożyteczne co na niitt 
wno^ono nie przyszło do skutku, i £e Seym cały tak 
nieczynnie i smutnie się skończył. {Są, mówił Zygmunt 
w uniwersale ^swoimi t^y, którsjy niepjices^ięc na dzi- 
sieyszćm stanie rzeczy, prywatne nienawiści dobra pu- 
J^Wnego pokrywaiąc pozorem, nakazuią pokutne ziazdy, 
wzniecai^ bunty, i szkodliwym przykładem całą Rzpltf 
zakłucaią. Bo cóź mówił daley Król, może być tak 
zdrowemu rozamowi cpraceciznego^ iak powiadać, że KjlóI 
zaślubił żonę dla tego, by Krćlewstwo swe obcym 
oddał, że syna ża życiai chce koronować, i dla tego toż- 
same koroit^ {Rakuszanolni '«ddaie. IMkie .iedaak sprze- 
czności ifdżśi^vftią zwiężkowH- Upi^adzął ;I&ół (Stany 1 
naród, aby takim zmyśłeńioin^takknsdóm^^aditóytii^^ 
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ii^^ić nieeheieli , by raezey ter niesprąią^icidliwe :iia^ 
s\¥egQ teeraieoia, powszeełmem odgł^sąm potępili^ i zfth* 
«zczyli« Zaręczam wam wszystkim końezył K]:ól, 9^.td 
świetpę JCcole^a a:Wa^eia i uwa;9ić zaw^szejb^ę^ %ą, 
lubą irttó^ jpyc^iyznę, ze prawB iey i swobody nie tyft* 
ziaebpwatai.lei^z powic^:szyć zy^^zę: g^rs^eo ; pragjaę^ by 
lo powiers^one ini Państwo w potfdze, bog(ictwapł|^ i 
ebwali& i^k naybuyniey kwilaelo, bo wiem debrze,: źę 
iylę.dla inme w potomności dobrego wspoihmeDią^ ,11^^.^ 
Ki:óleslwA P^^ berłem moim wzbiie sjf w po^c i s^Wf^ 
JJftuofi hy i^ tóm naylapsz;^ inpim neprzejpw,t9.z^c»y"* 
pas* cbęcło*), Naród, prawdziwiio wiar§ Polskę nawzajem 
odpowie- a; .wspólng, agod^, iuź to do luesicnia tuij^y 
i0ycs^y;£puę pqmoey^ i|iz.dp zasłpDięnia i^y. w dzisieysgycb 
przygod^h od wszełkjich zuchwałych zamachów^ ,szcz^r;Ke 
i&e mnę pizyczyaić się. zechce ^). To było co Ki-dl 
jw umwersałacb swoich wyrażał, lecz na iak mjsiło^upor 
Ibtfiama ieigo pnydały się, dalszy cięg rzeczy pokaie. 



ui 
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St. ŻółkicwsŁi powołany odKtóla,- do Lublina przybywa: 
8%hth(a zaczynił nieiifać, głos Stadnickiego ^ Hćirbrbta^^^^Zół^ 
kiiswfrKi i wieU ponticaii| ki^łi^ SUhro^^iki.iL P. pi^opdiHue 
rokos^^ Żcbrzydoipski przeciwi .się niby, lecz ule^a. Ogło- 
szono rokosz na dzień 6ty Sierpnia, między Sandomierzem 
- i Pokrzywnicą, z wezwaniem, by Król sam tamże stawił '^ 
'Się, Ki^óL udaie się do Krakowa^ Posel«L(w'9 o4 
ifwiązkowych, odpowiedź Króla. 

. Kozsiane . po całfeyJPolsc^e i Litwie miiwersały na- 
l^zelników Stę^yckich, li^y ich iadnyo), obiec«i§Qe n9-* 

fJ^hlahUikMf fftg; 64, dt matn bdii cirili* 
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grody^ grożące drugim, znaczną Kczbc szlachiy pod Lu- 
blin przywiodły. Przybyli znacznieysi z silhemi ludzi 
zbroynych hufcami; pomnożył ich liczbę X. Ostrogski 
Kasz. Krak. wątpliwćm postępowaniem swoim niewiado- 
mo na którą skłąniaiący się stronę; w całćm ciągu spi- 
sku tego tak czyniący nie szczerze, ze nakoniec i łaskg 
u Króla, ! znaczenie u szlachty postradał; przecież w Lu- 
blinie mnogiem otoczony i dworem i woyskiem, szukaiąo 
popularności u mnóstwa, wmieszał się w rady związko- 
wych, taiemnie iednak uprzedzaiąc Króla, iż to iedynie 
czynił, by d namiarach przeciwników tern dokładniey 
mógł mu donosić ^3. 

Król widząc, że wszystkie iego poiednywaiące środki 
były p-óżnemi, chcąc własnemu zaradzić bezpieczeństwu, 
Stanisława Żółkiewskiego Kasztelana Lwowskiego i Hc 
P. K. listem do siebie przywołiJ:. Zfftkiewski pełen 
naypięknieyszych przymiotów, w młodości iuż swoióy 
miły Batoremu, mnićy powinowactwem iak męstwem i 
zdatnością zalecony Zamoyskiemu, przechodząc przez 
wszystkie stopnie woyskowe, tyle na każdym uczynił i 
tyle się wsławiła iż go Zamoyski iak za naygodoiey- 
szego, następcą swoim wskazywał. Poślubił on w mał- 
żeństwo siostrę Zebrzydowskiego, stąd wielu mniemania, 
że więcey sprzyiał szwagrowi; lecz skoro Zygmunt 
przełożył mu niebezpieczeństwo^ zapewnił, że łagodnemi 
środkami życzył zaburzenie dzisieysze ukoić, mąż roz- 
sądny i prawy , gardzący buntami, nie znaiący iak oręż 
i swoią powinność, chętnie Królowi u^ugi swoie zarę* 



•) Łubieński, pa^r* W- A» €iUit pag. fi5« 
Tom. IL 3 
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czył, a chcęc doświadczyć, czyli nie zdoła Wbiewody 
od niecnych knowań odwrócić, na ziazd Lubelski udał 
się. Juz zastał zebrane koło, mnóstwo róźnowierców, 
tłum szlachty, woyskowycli uszykowanych za kołem: 
krzyczeli wszyscy, iź chcę, by Zebrzydowski mianował 
Marszałka, dał więc Woiewoda laskę Januszowi Ra- 
dziwiłłowi Podczaszemu Litt:. łen odbywszy zwyczayny 
mniemaney skromnoi^ci obrządek, wymawiaiac się mło- 
dojścię wieku i ńiedoświadczeniem, pozwolił się nakoniec 
przymusić. Trwały naradzenia przez dni sze^ć, woto- 
wały Woiewództwa, iak g^by na Seymie, Zebrzy- 
dowski w długiey i dość ciemnay mowie, odwoływał 
się do dawnych pism swoich, i listów do Króla, pow- 
' tarzał bezdowodne iak wprzódy oskarżenia, lecz by cie- 
kawość umysłów w zawieszeniu utrzymać, 'o" przyrze- 
czonych taiemnicach nic nie wspomniał. Równie i innykh 
były mowy żarliwe za wolnością, napuszone słowy, 
czcze rzeczy. Deputaci z Trybunału wysłali Posłów, 
oświadczaięc, że dwom razem powinnościom radzenia 
w kole, i sądzenia spraw dogodzić nie mogą, że nie 
z orężem, lecz t Statutami w ręku przybyli, że nako- 
niec albo ziazd ten, rozwiązać Tiybnnał powinien, czego 
nigdy nie bj^^wało, albo dozwolić, by obowiązki swoie 
pełnili ^), 

Mimo iednak zabiegów, mimo mów żarliwych do- 
wódzców związku, czczość sama miotanych potwarz 
nieufność w szlachcie budzić zaczęła, dały się słyszeć 
głosy: To zgromadzertie r^ie iest % prawa. Potołedicie 



') Ówczesny r<^lcopłsin« 
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nam^ po eóieie tu nas iciągnęU^ to się dziefe niech 
wieinyf fiii *i> Radziwiłł Marszałek ,,cboćby nie było' 
innego m^H^tm do mówienia w tym kole, Seym prze- 
szły pir 'Wim «?awarty5 opprymowane ^osy szlachty, łia- 
paAie kil, to samo wiełe do mówienia daie. ,,Ta Da- 
niłowiez^^ pozwolemy na wszystko odezwał się, i^ na 
co nas tak długo wytrzymać, kiedyż kcmec sprawom 
ł6m łiędzie? Ubodły te głosy związkowych, odliayB na- 
czelnicy, će ioi i szlachta postrzegać się zaczyna, by 
więc g9LS&^emn pożarowi nowego dodać pokaram; na- 
zaiutrz Stadnicki Pan jia Łańcucie, dla zuchwalstwa i 
niepowściągniętego ięzyka Dyabłem zwany, stanąwszy 
w kołe i dobrze iuz winem zagrzany, tak mówił: 

„Nad wszystkie narody, toayzacniey się urodził szła- 
„clicic PoMi, a gdy go kto urazi, na żadną się rzecz 
„me ogląda, tylko na wolność i szlachectwo swe. Gu- 
„downa rzecz, między tak wielo Senatorów, ieden się 
„tylko znalazł i ulitował nad narodem swoim, i wzbu- 
„dził go, aby Obaczył iak prawa i wolność iego są nad- 
„wątlone. Wrfmdził sam Pan Bóg Jmć Pana Woie- 
„wodę, aby periclitaniem Rempublicam ratował. Nie 
„)^cdko się urodzi drugi taki Wda, tak o Rzpłtę opa- 
„trzny, trzymajcie się go więc, i nie wydayde na iatki. 
„Słyszycie upominanie iego do Króla Jmci? cóż na 
„to kiedy powiedział? milczał. Poprawiłźe się po upomi- 
„naniu? poprawi się, ale na wasze głowy. Powiedźcie mi 
„co przez te lat ośmnaście uczynił dobrego? potomności 
„godnego, co nawet Królewskiego? Nauczcie mię iakie 
„były iego sprawy i postępki. Jeźli tu iest, który z po- 
„cUebcćw iego niech wyniydzie, niech powie, iakie iego 

3* 
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jjzabawy. Nayprzód grać w piłkę, alchymię robić ^ piece 

^^wymyślać, ntięszkać w Seraiui tam syna własnego ćwi- 

,,czyć, 1 niegodnie wychowywać, źyć w sodomskim grze* 

,,chu, polawszy siosirę własney swey zony* Teraz po tćfli 

,,Seyime w pierwsza niedzielę słyszałem na kazania tó 

,,8łowa X« Skargi, Król kiedy gra w karty, nie iesi 

„Królem, de w tenczas tylko, kiedy siedząc na Ma* 

^ jestade poważne rzeczy odprawoie. A ia zapytałem^ 

„albo Król grywa w karty? I odpowiedzieli mi Ko- 

„momicy ięgo, ^wa skoro wstanie od stołu. Otóż 

„macie wszystkie walne sprawy staną Królewsldego. 

„Nie wiecie, iakim on fortelem wyprowadził żołnierza 

„z Inflant, powiedai^c, ze dopiero na Seymie pieniądze 

„wzią^ćmieH, ale cmotliwe żołnierze widząc, że ich 

„przeciw Bzpltey ści^gai^, opowiedzieli się przy naSj 

„a czyż to go poprawi? Prosili i na tem Seymie, aby 

„według prawa rozdawał urzędy, nie mogli i tego upro- 

„sić; cóż nam po prawach, gdy on ich nie szanuie* Niech 

„więc iak kto chce czyni, ia się z tem oi^wiadczam, że 

„ia Króla Zygmunta za Pana nie mam, i poddaństwo 

. ^,mu wypowiadam. Nie mam go za Pana, bo mi prawo 

„nueć nie każe. Możesz to serce szlacheckie przewieść 

,ina sobie, aby nam krzywoprzysiężca i sodomczyk pa- 

„nował. A to nas wszystkich szlachciców ziemia po- 

„źrze; wiedza i to wszyscy, iak mi teraz dawał chleba 

„w gębę, i mnie i wszystkiemu domowi Stadnickich. 

„A na Seymikach niemaszze praktyk? wiedzę, tam 

„pierwey, kto Posłem ma być, nim go obiorą; na Sey- 

„mie ma Król Marszałka, .wyżenie ludzie dobre, a po- 

„chlebcy zostanę. Praktykuie on o Inflanty, Pru^ę zie- 
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)^l9 przedale. Powładai^^ źe poprawa potrzebna, la- 
y^ź wkrótce nastąpi za ogłoszeniem elekcyi, Nie ie« 
,,8tei^iny my poddanemi, ale wolnem narodem. Zdanie 
^^moie iest, abyiśmy się spisali; pieczęcie nasze przy* 
^^loźyli, i tak kup^ iechali do. niego, wypoi^nedzieli mu 
,,poddaństwo, I na now§ elekcy^ mdwersały rozpisali ^}.^^ 

Oburzony Żółkiewski tak zacliwsJ:em głosem, po- 
znawszy nad to z rozmowy z Zebrzydowskim, Iz nie 
dobrego dla Króla i Rzpltey od zawziętości umysłów 
spodziewać ^ę nie można było, porzucił koło; wielu 
obywateli, niemniey iak Hetman zgorszonych, oderwało 
się od zwitko, i z Żółkiewskim do Warszawy przy- 
było* Mała atoli była rozsądnych liczba, w p(Krówna-* 
niu z tćm mnóstem, które albo lilepe oddanie się możnym, 
kib uiepoięty zawrót ogarnął* 

Szczęsny Herbut w zapalania umysłów po Stadnickim 
wtóry, iako sprawców wszystkich czynów Królewskich 
i wszystldego złego w kraiu Jezuitów oskarzaŁ „Wia- 
„domo mówił on, iź Król ma oddawna swoie umowy 
„z domem Bakuskim, by iemu oddaó tę karonę Polskę, 
„samemu do Szwecyi wynieśó się. Maię Rakuszauie 
„do pilnowania i posuwania t6y ^rawy Jezuitów spo- 
„wiedników kapelanów, ci cał^o Zygmunta obleźli, 
„Jezuici wylęgM się z Rakuszanami, tam ich godność, 
,,tam. ich dbwdta, przysięgai% oni wprzódy Rakuszanom, 
„niż Papieżowi, tak iest, mam tego dowody, że się długo 
„ocSęgali Papieżowi przysięgać* Oni to s^ szpiegowie, 
„żołnierze, metlerze, co nas targuią^ którzy /^anc ftirrim 
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^jbabel^ ten motłoeh wszystkich ięzykó w, ten dom Ra* 
,,kuski na rozwalinaeh naszych chc^ podwyższyć. Ale 
,,sic łćm praktykom nie tak dziiwnie, iak tćm, ktikisy 
^,się tern szalbierzom dai§ nwodzić^}*^^ 

Po takich i tym podohaych mowach Słabroajoskl Kt^ 
flztelan Paroawski pierwszy proponował BokMz «^a-* 
szai^c nie{ffZyiftdołnii oyczyznytydi wszystkich, kldrzyby 
się aiie wiązali do niego: t« Zebrzydowskie z kt&tego 
natchnienia wszystkie te wniosid działy się, wystfptt 
w pośrodek koła, w długiey mowie ukazui^e stanowi 
rycerskiemu, iak widfkie niebes^pieczeństwa z rokoesm 
takiego spłynąćby ttogły na Rzpłtę, radził, by wszy* 
sdde 00 iest do p«|)rawien]a poprawionćtt było 4ia Stf^ 
pde, o^iadczaiąc, ze z odważeniem gardła wta^^o, 
w oblicza całey Rzpltey wszystkie nrazy Królowi Jitid 
przełoży i nie odstąpi, pókiby Król wszystkiemti nie 
uczynił zadosyd Tmdoo iest wierzyć, by ten co był 
dnszą tey całey roboty, co podwakroć pokątne nakazy*** 
wał ziazdy, co na ^statniSeym stawić sicniechciał; dzi^ 
secaserze £leyma pragnął, szczerze rokoszu odradzał, i 
ta obłuda tardzięy, niz występna wyniosłość, oburzaiięca 
duszę uczdwą, pamięć Zebrzydowskiego kazić powinna. 

Nwczona iuz szlai^ polvBtała przeciw Radom Wirfe- 
wody^ przekładaiąc ndsosz sad Seymj Zebrzydowski 
błahe swe zdanie poddał pod wielkie ich ^światła. Ogło- 
szono więc rokosz, na d^i^ ^ty Sierpnia iiiiędtEy San-^ 
dottierzem a Pokrzywnicą ż dodatkiem, Je wydłtoe 
będzie leszcze Piisełstwo do Krok z ozna};aiieniomo4ćm 
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rokjD^o^ 3 pr«ib^^ eraic by Kiól Jmo^ć bez żadnego 
woyąka i dwoiru, z s^ioemi tylko SemUoraiBi do koła 
atawić 3ig raczył* X. Radziwiłł oddai^c laakę )3w^ 
n|ar;^załkpw]^% dziwował bjracioinza uprzeyme ich affekta> 
oświailcz^ crap^ ii. lubo {przyrzekł iuż stanąć iia rokosz 
Xr 3iedym tysięcy jpęchoty, ieźeli iędoak potrzeba Rzpltey 
^n^ymagać tego będzie ^ w czternaście tysięcy przybędzie; 
gotów zawsze przy wi^lnościach szlacheckich, łożyć ży- 
cie i mal^tek swóy cały *}• 

. JZa odebrauieiii wiadomości w Wai*szawie o takzu- 
ckw|d:em postapowfeniu^ Król zwołał radę IS^oata dla 
po^tai)o;ii^ienią.c;Qi.4nu czapie przystało; radził Żółkiew-- 
gki, by opi-zed^ó związkowych, i co rychley do Ki'a- 
kową się uda^,; Jupi by mm się 8%- zbicr^ do Prus 
w warowne opfitrzonych zamki schronić się, niektórzy 
by wraz przeciw njMprzyiaciołom ciągnąć. Zygmunt t^ 
raz% i mówił i postanowił z godnością K>ólew^^« W któ* 
jT^kolwiek stronę rzekł on, udać się zechcę, nie mnie- 
jmaip, by mi chdanc^ drogi tamować, ufam cnocie. i wier- 
uęśi^ Polaków^ z i^es^ wszys&o gptów iesteni^cierpieć, 
luz 4q dopifęk^ć, tegfi, coby Króla nie było godnćm* 
Natychmiast wydał rozkaz, aby straż piesza i dwór cały 
jiyły do ppdią^ gfffowe, wytaczano z zhroiowni działa, 
w cdu (»su(uk^a nieprzyiad^^ wzg)[ę€(ęm prawdi^wie 
,ząmierzoi|^y ^.^rogi, wydano zy^iadyiyaczów ciągiem 
Wisijy groma^ono s^tld, wkładai^p na nie jia pozór 
iylko nap^al^nę .fvory: wszyiftkie przygotowania oama- 
c^y drogę dp l^oruma lub Gdańska. Dwoma ^ylko 



*) z s^opiimm ^yreMąnego Dyaryusza Rokoszn^ / 
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godzinami przed wsi^dzeniem na konia, dowiedziano sl^^ 
gdzie Król dążyć zamyśla). Natenczas widziałeś (^mó- 
wi Lubiński} wieła niechętnycti w tak ćliskiey podróży 
towarzyszyć Królowi wymawiaiących się, iednych cho- 
robę, drugich sprawami domowemi, tych uakoniec szczu- 
płością czasu do wybrania się. Przeciwnie szczerze 
przywieszani, do Króla, wszystkie przygody dzielić z nim 
gotowi, ochoczo i gorliwie wszędzie U6 z Punem oświa- 
dczyli się. Między temi Hieronim Gostomski Woie- 
woda Poznański acz wiekiem podeszły i na aiłdch star- 
gany, nie tylko sam, lecz z źon^ i synami puśdl się 
W tę podróż. Król mimo rozsiewanych umyśłńie po- 
strachów, z wesołą twarzą wyicchał, W drodze Stefan 
Potocki Starosta Feliński z znaczoćm pocitem ludzi 
przyłączył się do dworu. Spotkał go O sześć mil od 
Krakowa, Myszkowski Marszałek W^ Kor, z ośmiuset 
zbroynych ludzi iazdy i piechoty: Kardynał Maciejowśkij, 
{Stanisław Miński Podkanclerzy, Sebestyan Lubomirski 
Kaszt: Woynłcki, Jan Hrabia z Tęczyira, wifeluzprze^ 
dnieyszych Panów, całe pospólstwo wysypane za bramy 
miasta, z rado^eyszemi niż zwykle okrzykami wi- 
tało Króla, 

Zebrzydowski zdziwiony, niespo&iewaiący się, by 
Król i tak spiesznie, i w te obrócić się miał strony, 
nie czekaiąc przyiazdu iego, BOO nadwomydi ludzi 
swoich z Krakowa wyciągnął, i pod Wiślicę udał się. 
Obydwie strony równie były czynnemi: wkrótce tnrzy- 
było Poselstwo od ziazdu Lubelskiego. Treść mowy 
onego była taż sama, którąśmy wyźey w instrukcyach 
ziazdowych widzieli, osłrzeyszyeh tylko i bardziey uwła- 
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$ża!%eycli nmjestatowi wyrazów QŹyto» DcMagano Aę 
by Król prźyiechal na rokoass za złe sprawowanie Rze- 
$zypos« za niedotrzymana wiarę, za s^watcraie praw i 
prźywileiów^ za przywłaszczanie srapowolney władzy, 
Rzpłłę przeprosi^ złych poradzcdw oddalił, i Urn kro- 
kiem naród od obawy despotyzmu uwolnił, ,, Radzili 
dworscy by Król surowo zgromił i zuchwiJ^e wymaga- 
nia, i nieprzyzwoite wyrazy, lec2^. łagodmeysze rady 
przemogły, W te więc ^owa Kanclerz Przerembdki 
imieniem Eo^ólewskloi odpowiedział Postom zwi^- 
skowym, 

jyZ niemałem iSal^n i podziwienlem, widzi J. K, Bf., 
jjźe przeciw prcwóm i obyczaiom oyców naszych zwo- 
,,łane s§ prywatne ziazdy, i na i4ch stanowione rzeczy- 
,,które tylko od samych Seymów zawisy, ze na nidi, 
,,na X K, M, niezasłużone rzucane s^ podeyrzenia. 
„Gotów był J, K, M, i na ostateiin {Seymie we wszy- 
,,6ikim {Stanom zgromadzonym uczynió za^dosyd, starał 
,,irię o to usilnie, gdyby ci, ^ wcześnie Seym ten ro- 
„zetwaó, I wszystko Ąó zaburzei^ przywiesó postatio- 
„wili niestali ttiu się do tego nieprzezwyciężona prze- 
„szkodę. Dziś do tego stanu rzeczy przyszły, źe gdy 
„na dwóch tuz deprawnie nakazanych ziazdach, j^ do* 
„wiedziono podeyrzeń, me wyiawSono obiecywanych iaie- 
„mnH^, przede^ nakazarrf trzeci ^azd, wezwany do stu- 
„wienia się nań, i Król i Senat W rzeczy tak no- 
„wey, tśk nadzwyczayney^ nlcXK* M. ni odpowiedzieć, 
„ijł prs^rryeć ti}e meie, póki ra^ C^atu wkrótce licztiie 
„zgromadzić się maiącego nie zasięgnie. Tómczas^a upo- 
„mina J« K« Bf . Waszmościów, abyśde puazczai^ct wodzę 
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,,idevoatrop»y» K»iiiyaton, Ba^§ aa sefych.nłe wyata- 
„wiali, rACsey 8kr«iQiio^i§, i»k .j^chipraj^em starali 
„się otrzymać, csisęgo ź^dacifi; ną^Baięin przyjcladać bę- 
,^ie J. K. M. fcaisy, |)y iy wcżyp Wrz&^wi swnnp 
„Królewskiemu aie THiieMlfr)y «> y|( tj^ ^dp^^wrleni 
Positame. . 



R Q Z B Z I A £ IT. 

Rokosz pod Saadonlerzem, związek prz; Królu pod H. Sie* 
niawslciiii staie pod Wiślicą. Żółkiewski przybywa tam z R war- 
ciaiienii : powtórne Poselstwo Zygmimta do Rokoszaudw. Za- 
|iiura(e»i^ W Koie, fi^powiedl Posłów; Ęr^ mgrąfiĘto ftoko- 
szaiiów do Wi^icj wzywa ^ uniwersały Jego do Narodu^ 
Poselstwo Prymasa Maciejowskiego do Rokoszan^ Zebrzy- 
dowski taiemnic swoicb przeciw Królowi wyiąwić 
'awbfąflfo #iS4 Sfisywaoe slMM^gi Jfimeęm 
Kręjowi* 

Ziemi hoheiAi fm^ x(mpy^^m. swtim w ^fi^My 
przemieniwszy 6ic rokosz^ gęstemi 9mw9r8ałfM|ii o jio- 
fltimowiewtt tćm awjn^irił Powiaty i Zieudę. Znen- 
4:mo wszdkie wz^l^y Aa pfą^i^ na 8aai% ^awetpr^y* 
«layBOŚ^ zainfauś^ ^inwaędłiwpaci podwoi?, zewie^zoiio 
wszystkie w wla^end^ sępich urzędy, nakazaqo po4 
mryattrowuotti 4c9»w»^ ps4 ąArfiUąiCmy Ązh^lmtwsi i 
mai^tkii, wny^stkm hw ijr^jtę^szeoia ^awić.aif na nokąaz, 
dowemd^^n^^ oałia j^F9ga K^^pit^^ «d^a wr^ęe 
uzbrotonego ^mnóatpra.. 

Z pow9Z0ehiićm, ii, tak rzekę obfi^to»efii iprzyifte 
były lak nadz wy ozayoe .wyroki: pr(k}z lue«w|«9oy )ek- 
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kości chwytal^ey fiic i^wle, iitseelkich zAftateń i 
odmiaa, wszyscy rozsędnł i cnotliwi patrzyli spissera'- 
ieaieni na tak okropną Rzeczypos. postać. Kcay bes 
prawego wodza, bez rządu, bez sprawiedłiwośai, władza 
naywyźssa niddaiia przez pesfonae ani(i^4wQ w jceo 4ycii| 
k$śrzj ioź uwśę^wo «woływaB, bunsylŁ PnwńAfWBsm 
wczróaie alepoMneistwo strz^aania w tym dumie Joor^ 
110^, porządka^ łatwo bowiem podniecić iest arndstwo^ 
łettt łak wstnymaó ie, by daiey aieposftt:0) iak jsamier 
rzaii wodzowie sami, w tym pracą, w tym intdooiló. 
Jakkoiwi«|itędź sprawtedEwenń były te uwagi, nie 
ikrźb«dsdły męstwia w enotliwyrli do oiwsirte^a postaw- 
wieala się przedw czynom 1 wyrokon Zehraydow^ 
aki^o; przi^ni^ł ten oo umiał być śmhiym. JŁufO^ 
wiedzimw soitowe Jcary na mestawiąeyck fńę^ pcz^ 
mowały obawą, sprawiły, 4e 4A nawali co fotffiiatt 
rokosz, na rokosz ieehali, iedeń w powtacłe izacfawały 
krocie spoko^ydi xląg»|ł za tsobą. Wi^Man^ nadw**- 
czas wiekiem ugiętych , do 4łiigiey ajyok^yawśoi fmy^ 
wyldyth starci, ^tniąeyeb wę^, shspii^ifA ko^ 
i iak gdyby rńeprzyiaoiel byt na gramoy^ w cąłćm 
w^emiym rynsztnricii pod jSMdomierz i^gnąc^: tam 
przez osiem dni ze wszys&icji czfśd K^pdfestwa przy«- 
bywały knlee, % takim boigaotwem i prfcepy<ibwi w kor 
mMii, dnoi i tibioi-a<A, w islkSey okuzało^ la^sam 
tylko naród nasz PoJaM waieimy i ryeoirsfet wystawić 
był zdolen *} (*}. 



•) CłUi. fttf, w. 

O Afięd^f iniieiiii przybjł do Koła, Ligęta Raistelaii CitA^ńA w 400 
piechoty ittO uszariT 100 kozakdw i )teiahtiid. SUdflidd M^ O dio- 
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Dziejoplaowle 4o 9tq tydęcy szlachty xebraney pod 
Sandoinierzein rachiii^; czytam w rękopi^mie (łwezesnćm^ 
se pnesdto 60.000 podpisało się na akcie Bokoszowem. 
Jeżeli przydamy do tego woyska nadworne, sług i kdzi 
loźnych, niedziw, ze roswinięte mifdzy Sandomierzem, 
ft Pokrzywnica Uonia, ćm^y się nieprzeyrzanemi zlunoy- 
nego lodu tłumami, Widdc tak kwietny, tak <A:azały, 
iak tylko wolna elekcya Króltfw wystawiać m<^ła» 
jSzkoda, ze obydwa tak w skutkach swoich fatalne. 
jGdyby ci Magnaci, ta szlachta wywiodły były tyle 
zbroynych szyków na obr(Hię kraiu, ile ich przywiodły 
na rokosz, gdyby te szyki stanęły były w Inflanckich 
I w Ukraińskich atepach, odzyskałoby Królestwo Polskie 
Bstonię, Zygmunt utracona Szwecką Korcmę, a Tatarssyn 
nie zapuszczał by łupiesldch pagonów, i nie krępował 
p^amł r^ luda wolnego. 

Zaczęto naradzać się wssględem porządku, obostrzono 
karność, wyznaczono na przratępnych s^dy. Woie- 
wddztwa przez Posłów ziemskich przystępowały do otwier 
ranła zdań swoich, lec;^^ wkrótce odbiezoao od rzeczy: 
dały się słyszed ze wszech stron głosy ze skargakni, 
na kwareiane woyako za roa^kastem Żółkiewskiego z» ata- 
nowisk Buskich gwoli, bezpieczeństwa Królewskiego ci^- 
gn^cfk . Jakóź Król dla bezpieczeństwa swego tychże^ 
co i Rokoszanie uźywaiąc środków ea zdaniem Senatu 
do Wiś^cy^ eidzd woh»y nakazał. Wybrany Sf arszał- 



rągMri Węgrótr» 5 eliórągwie idnżBnim ledną kotais6w» 10 ehotsi^ni 
piechoty ■ bardzo dłagiemi madskiełanii* Xze Ostrogski Kasat, Krak. 
pnjn^odl • sobą tl. chorągwi piechoty^ 16 aian. i duat« polowe* 
Sam Zebrsjdowaki stanął w otfm chorągwi pieehtf^ i iMtU iasdj 
sR^kopUiKm Poryc^iego. 
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kiem ziasda tego Hierorim Steniawsli Cse^idk Koronnyi 
Starostwem Jaworowskim świeżo obdarzcmy od Krtfla^ 
wielce wzięty a szlachty^ we dwa tysiące wybojmegd 
żołnierza 5 i tłumem przyiacidł przyciągną. Równie 
przywiązani okazał się Jan Potocki Starosta Kamie- 
nlcki piękni czyny na wopach Wołoskich sławny; 
ten z bracią swemi Jakubem i Stefanem liczny poczet 
Kopi3nuków sprowadził. Wdzięczny Król dałmawten-* 
czas Starostwo Rawskie z pozwoleniem odprzedania go 
Stanisławowi Wołockiema ^}. Lecz naysilnieyszą po- 
moc przywiódł Hetman Żółkiewski ściągnąwszy kwar- 
dane pułki od Dniepru. To woysko^ równie iak i inne 
chorągwie przywiązanych do Króla Panów* w liczbie 
11,000 i 24 dział pod Wiślicą stanęło. SzezupŁe były 
te siły Królewslde^ ieźli ie parównamy z Aumami Ro« 
koszanów, Idóry^ch do 100,000 liczono, leez Rokoszanie 
nieufni w własnem sumnieniu, między sobą nie zgodnie 
nie iednośoią wództwa, samem nakoniec mnóstwem za- 
wadzaiący sobie, składali raczey liczbę, iak woysko. 
Przeciwnie Królewscy, wprawni do szyku, boiu i po- 
słuszeństwa, nie uznaiący, iak iednego Hetmana, gotowi 
byli i iś6^ i czynić, co Hetman rozkazd:. Przebodło do 
żywego Rokoszanów to zebranie się w Wit^licy; napi- 
sali więc do Żółkiewskiego i do woyska wyrzucaiąc im, 
ze odstępuią Rzpltey: wzywaiąc oraz, by się z bracią 
szlachtą łączyli. Odpowiedzi wodza i woyska były go- 
dnemi dobrych obywateli i karnych żołnierzy, Tćmcza r 
sem zawsze w nadziei ugłaskania umysłów, prjsybyli od 
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Krófe ^Unrnf 1^c3ł6Vi^fr, Plotf rTylecki BiskuJ^ Kra- 
kowi I St^isław VtńsHA JPddkaiicłćray Korotmy, wpro- 
wadzi tfo Koła Ilok(fśzdtiow, oiświadczyli, źe zaws20 
było ^. K. Bfi istófanietn Bzpltę tę podłtig praVr i ))rzy-^ 
ictydl iia Słebie wai^itókdw sprawo^at^, ie ieie& Mnętdy 
nad ió w śwbbodath ^ądah^in iest^ łat^^o d?c Kr<i] i do 
iego ^róydiyli, byl6 tylko *r zgodny ż prawató przodków 
sposcft), %o 'test ba Seylnb, nie ża^ w Kole ikbroynyelk 
liitfetiw\ldMŚgać się tego cliciteli: ,,Odpowiedziaiid Posióm, 
li po iitti^disekdu się ż obyWkitelami odpowiedź dab^ im 
Bigrdzi^. Ifiśbrzyddwśki *widź?e, ^poselstwo to wraże- 
nie na szlacbeie za^Kt-dlĆm i:^yiE96, dla tiidknienia bie- 
pomyi^Inycb hkntkóW dli ciebie, wraz Pori:dw opodal 
odprowadzić tozkazaŁ 

Wśżdżal: ^ię natyt^hffiiast spór, iakim sposobem głosy 
w odpowłddl^i Aa poseldtwb Królewskie dawanemi być 
tiii^ły, CiJyfi '^raód Senatorowie, czyB teź rycerstwo 
wótowić irttśfó? 

Było I6ta Senatorów w Kole, włela przychylnych 
Królowi, wszyscy prawie dalecy, by rzeczy do osta- 
teczności pt!tf^izi6y i dla tego i Naczelnikom Rokoszu 
i wśzyśtkitki burzliwym tAe mili. KrzycziJ:a więc szdachta 
nic tu pó SlAtatórach miedzy ndfnł^ niech idą precz: 
{M wołali, i*ą tu tdify^ fct6rxy nas tylko t%pieguią i do^ 
hoszą iSrćlówiy iecz nay Większe powstało zaburzenie, 
gdy l^óśłowi6 Wbiewódżtw Ruskich z i^miałości^ ode-^ 
zWali stę W te li^wa „bracia nasi Wysłali nas do Wasz- 
„ifnói^iów, abyśmy wam oświadczyli, ze i oni iak wy 
„gorliwemi są o swobody oyczyste, ale przestrzegaiąc 
„ich, stoią przy powadze majestatu, przy praw święto- 
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,,ści^ niechc^ saini, ani źycz% Waszmościom byście po- 
„prawy (ieźfi iafae śę.^ ze wzgarda SeynuSw tulay z orc- 
jjźem w rcttt czynić mieli." 

Posólstwb io podpisane było przez Stanisława iGol- 
skiego ziem ittiskicli Woiewody imieniem Senatorów, 
a Jana Smorżeiwśkiego Pisarza Lwowskiego imieniem 
Rycerskiego Stano. Skoro skończono czytanie, powstała 
niezmierna wi^zawa, zdraycy, wołano, zdraycypoclilebcy 
królewscy, rozsiekać ich, roznieść na szablacli, iui się 
rwano do nich, iiiź czyny byłyby sprawdziły pogróżki, 
gdyby Marszałek Radżi^łł nie otoczył ich ludźmi swoiemi, 
1 w cało(ści nie Wywiódł za szranki; krzyczsJ: Stadnicki 
bzegoź czekacie przystąpmy do konklnzyi rokoszu, i ka- 
ptur iak po śmierci królewsldey ogłoście, l^ieuśmierzył 
się leszcze ten rozruch, gdy niewiadoikie czyli z podsze- 
pnienia naczelników by ScilatoróW przestraszyć, czy z do*- 
ptiszczenia niebios*) powstała wrzawa między Rycer- 
stwem, w tyle Senatorskich krzeseł siedzącym ; porwała 
się szlachta z mieysc swoich, oręż i pięści do piersi Se- 
natorów przykładajcie. Stoiące opodal w szyku roty 
rozmaitych Panów, usłyszawszy wrzawę, inniemai^c że 
się Senatorowie między sobą kłucili, kóżdy szyk, tro- 
sdcliwy o całość swego, i piebhota i iazda ruszyły z mieysc, 
otoczyły szranki, czekaiąc tylko rozkazu; O insUo kwiat 
poiskićy tałodzieźy, ńiezarattilenił ziemi oyćzystśy wła- 
sną krWią swttią. Z wielką trudnością usiłowania i kredyt 
Radziwiłła przyWrócić tnogły wśród żabuizonych po- 
rządek i pokóy. 



*) byaryusz Rt>ko8Zn yv Rękopismie. Łutleński pag» 75» 

■ Digitized by VjOOQ IC 



i8 X16 6A V. 

Po tćm tak gorszącćm zAarzerSn^ iviela Senatordw 
wielu nawet z Staną Rycerskiego z poczty swoiemi odda* 
liło się z rokoszu. Niespnścili iednak z zuchwałości 
swoićy przywódzcy, imieniem wszystldch odpowiedzieli 
na dniu 15. Września Podom Królewskim^ ze ieźeli 
Król za dni pięć nie rozpuści woyska, i niestanie w kole 
Rokoszu, Rokosz ten i w nieprzytomności jego, sam 
takie weźmie środki , iakich stan dadsieysa^ Rzpltćy 
, wymagał. 

Tak zuchwała odpowiedź spra^nńła na ziezdzie Wi- 
ślickim oburzenie i zgroza. Król by się oczyścić przed 
Narodem, z pozoru nawet winy, by samym Rokosza- 
nom okazać, iak ślepo dai^ się dowódzcom swoim uwo- 
dzić, znio^szy się z Senatem, i przednieyszemi z Ry- 
cerstwa w Wiślicy, ich zdaniu i rozsądkowi cał^ sw§ 
sprawę poruczyŁ W skutku tćy rady. Król nowenu 
uniwersałami, raz leszcze z czynionych sobie zarzutów, 
usprawiedliwiał się, szczególnićy zaś uroczyście zape- 
wniał Narodowi prawo wolnego Królów wybierania, do- 
wodził ze ani chciał, ani zamyślał, ani mógł nawet, iak 
mu Rokosz zarzuca, samowolney władzy przywłaszczać 
sobie. Wzywano Rokoszanów by ieźli całość i dobro 
Rzpltćy mai^ na pieczy, sami i rady ich, znosić się 
chcieli z Królem, i tak licznie zebranem w Wiślicy 
gronem Senatu i Rycerstwa : ze równie iak im , tak i 
tćm co się przy Królu w Wiślicy zebrali, dobro kraiu, 
swobody Oyczyste, pokóy domowy były drogiemi: za- 
pewniano nakoniec, ze Król z naylepsz^ chęd^ przy- 
łoży się do ich żądań, i do tego wszystkiego, co tylko 
do zadowolnienia wszystkich, i dobra Rzpltćy ścigać się 
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może. Jeżeli zatem mówili, szczęście i pokóy powszechny, 
s^ wam miłemi, dręczcie się z nami, radźmy razem, a że 
wszystkie te ziazdy sę. nieprawne, to ca wspólnie ura« 
dziemy, na przysd^ym Seynoie, Stanom do potwierdzenia 
podamy „O tych chęciach o takim postanowienia, Król 
własnoi^ęcznćm listem, Senat zaś i Rycerstwo wyslanćin 
Poselstwem Bokoszanów uwiadomić postanowili. OkóI* 
BĆm uniwersałem donióid Król Narodowi, że gdy na 
rokoszu, niektórzy wypowiedzieli mu posłuszeństwo, gdy 
słyszy że JBczne hufce woysk obcych pbd Sandomierz 
s^ ści^guiOJle, nie sf|dzi przyzwoitem godności swoióy, 
tam się znaydować, ale wszystkich prawych synów oy- 
czyzny wzywa, by się z nim do zwitku Wiślickiego 
łj|czyli« Rokoszanie dowiedziawszy się, że uniwersał 
jten do obiaty do grodu Sandomirskiego niesiono, posłali 
tam zakaz, aby go nieprzyimowano. Boiaźu obecnóy 
przemocy spritwiła, że go niewci^niono w Xięgi. 

Tćm czasem w kole rokoszowćm, dzień Jza dniem 
fia słuchaniu poselstw, i wszystko iedno powtai^zsai^cych 
mowach upływał. Xżę Ostrog^ki Kaszt Krak:, oby* 
dwom stronom zasłużyć się pragnący, od obydwóch po-* 
waźany na pozór, niewzbudzai^cy w żadnćy ni szacunku 
ni ufności, w postaci pośrednika przeieżdżs^ się z Wi« 
ślicy dov Sandomierza : nieszczęściem to było dla kraiu^ 
że iak ten pierwszy w rządzie świeckim S^ator, tak i 
głowa Kościoła Polskiego Prymas Kardynał Maciejowski, 
powagi któr^ im dawa}y dostoieństwa ich, szcz^^ci^ 
postępowania niewsparli. Ostrogski żarliwy wiary Grec- 
kiey wyznawca, świetność tylko i pomnożenie tćy wiary 

mai^cy na oku, pochlebiai^c stronom obydwom, skłaniał 
Tom* II. - 4 
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się bardzióy do Rekoszanów, gdyż więeey od Mcb, nii 
od rządzonego przez Jezuitów Zyginiinta obiecywał HBolije 
dla Duchowieństwa swego korzyści; Maciełowski #fige 
Maiestatu królewskiego przestrzegacz , ostygł w, gOfK* 
wośei swśy, nayprzdd gdy mu Król po postępięińd M 
Arcy-Biskupstwo Gnieźnieńskie , dochodów Blskiq[»stwa 
Krakowskiego pobierać dłuźćy nie dał, po^ićy: gdy pó 
zaślubieniu Królowey Konstancyi, Baldachin (Mórego 
Maciejowski iak J|jegat Papiesłd w czasie obrz%dl^ w 
Kościele uźy wał), Zygmunt zrzucić rozkazał. Wzgłędy 
na stan i przystcyność, hamowały gniew sędziwego Ka- 
płana, nie tyle atoli, by miłość własna, mez»»aydował4 
roskoszy, w daniu uczuć Królowi, ze sama pamięć ura^ 
iego, mogła być tronowi szkodliwa: Nieziechał Prym$ś 
na rokosz, gdzie róźnowiercy przewodziM naywicciy, 
wy^ał iednak do rokoszu poselstwo. Mniemano iz ^on 
urzędnika pokoik i wiary, hamować popędłlw^ści, i p(H 
burzonych do zgody zachęcać będzie, lecz głos tefF nic- 
wspomlDai§4^ nic a pokoin i wierze, wnadętychf^owa^ 
wyiiczat usługi i stał^ Kardynała gorliwość O swobody 
oyczyste, szerzył się z pochwały tak zacnego^ zgwrnia^ 
ds!<ettia^ i nic niestanowi^c, kończył się^ siapćwoteniem 
Rokoszaaów o powolnych dhęciach Prymasa; Znieclei^ 
pMwiona szlachta wołała, a czy Xiąi% Prymas^ podpis 
sze Kfmfederacjfą nafiząf w ten eza& mw uHerzyo bę^ 
dziemy^ a gdy na to zamilkli Posłowie, Mai*szałek z koła 
wyj^rewadzić ich kazał. Takie upokoi-z«nie odniósł nier 
wcfldmy i nieszcfóry Macielowskiego postępek *3* 
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Wiirefl tyto f«js6lstir mehalfeźy jtapomńieó i feg(F, 
ht^rd Mrciysko' iBftiiłtskie dla zdległogo żołdu w Brześdti 
Litt. skonfederowane, do rokoszu wysłała. Osi^adrauJi 
śię eni, Ź6 śławać chcę przy Rycerstwie i swobodach, 
ptżet9v^ Wisżystkffifi; coby le nadwerężać waźylł sfc, pro**- 
siBj %f Uk żołd oddświid załegły był #ypłacoróm, a tóih 
czatdetti by IM Aieprzeszkadzano goicić po EkonomHach 
króte^sMch^ Posel^wo to, teta było przyieińilieydzeflf, 
im bifirdziey Rokósz&nie reźląitionemi byli na woysk6 
pod Ż(^£*iew1śknii %l^ce, io bowićnk^^ kilkokrotnie ipnśeis 
róziie sposoby źńi^wilane do przeyścia do rokoszrij sta- 
rbirfełn i poWaj^ Hetmana, w Wierze swoićy źacbwiAć 
sł^ niedd^of* 

Przybyli ftaffcomcfc #yfifto? zWisKfcy Posłowi*, Jan 
GnpMito^6v^i Kśtsżtelan Bydgoski, Stanisław Zalrwski 
StAtóśtB^ WBtśT.^. Henryk Firley Befeł*, Kol', oddawt^ 
był łlśttt* krótew^fego. WeszjB oni do koła, Wj^rńd 
kfeykrt, f ośtryth na zf^zd WKKekf przytinfcó^r, a gdy 
Kói*ycS6skf (Sekretarz Królewski pełen zaleł inło&ietiiee 
Hśi da króla eżytać z«icz$ł, ^ośnem świsłtóiem przyic- 
ty»y i ledwie pdkrzy wdssónem nieżostał *}. Lecz skoro 
po liczyi^tonettA tiilkzenitlr poselstwo odprawioncm było, 
sikbtó taśjysssano ugodne i zadoWalniidące w nim ilrodki, 
ef ćo itńąń otfzy wad się niei^niiciB widzę^c iakie podelsfwo 
to uczyniło wrażenie, znai^c nadto tak Szlac^hta porasz 
eSwtey dobowe sprdM^, z niecierpliwośdg^ końca rzeczy 
ÓJttketłAy odzywali się że dziś do póiedMma porś, m^ 
glili, *By Zebrzydowski ińewytrżyiiiyW^ ich dłuS^y,' i 
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te coś które w Stężycy i Lublinie przyrzekał, te, prze- 
winienia Królewskie, te ukryte taiemnice wyiayiić na- 
koniec raczył. . ^ 

Ubodły te pi-zy mówki i nalegania Zebrzydowskiego 
tern źywiey, ze lubo na wniosek Sięnińskiego Woiewo* 
dzica Podlaskiego, ogłoszono go z woli Narodu Hetma- 
nem Rokoszowem, przecież gdy kilko dniami wprzódy: 
ehcą^c pewnie Rokoszowi dać większa wagę: w Koofe- 
deracyą go generalna przemienił, wielu na akt ten nie* 
podpisało sie, wielu podpisało z dodatkiem, przy zacho«- 
waniu obecnego Stanu Rzpltćy i powagi J. K. M. War 
runki te dały mu pochop do wyTnówienia się od wyia- 
wienia sławnego coś rzekł więc z zwykle sw§ przębie- 
gjtości^. y,TS[ie wiem dla czego ia ieden, wystawiony 
„iestem na podeyrzenią i przymówki Waszmościów, 
„wszakże za ich rozkazem stawiłem się tutay, wszakzem 
„się z poczs^tku przeciwił temu Rokoszowi, którego dziś 
„każecie mi być Hetmanem; chcecie bym wam co^ wię- 
„cśy powiedział, iak w {StC^y^^y i l^ublinie^ ale przebóg 
„budźcież sami z sobą zgodnemi? Albo jpii ufacie,,, alboli 
,^też nie; ieźli ufacie, wtenczas waito iest, powiedzieć 
„coś więcćy, ieźli zaś nie, ieźli wielu oświadcza ^ ^ 
„przestaie na stanie dziaieyszem, ze odmian nie pr^ągn^, 
„na cóź się przyda bym coś więcćy wyiawiał, wyiąwif, 
„gdy mi wszyscy zawierzycie," 

Nieuszło bacznieyszych to pełne wybiegów tfun^a^ 
i^zenie się : rozchodził się szmer po Kolę, że Woiewoda 
chciał znpd:ne||;o zawierzenia, dla tego tylko iedynie, by 
sam podług swych widoków zatrzymui^c lub str§cai^c 
z tronu Króla, wszystkich zezwoleniem zdawał się to 
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czynił i czemuż ńiówiono zaraz niepowiada co wie? j^i^c- 
dzśy my wszyscy niź on sam leden poznać możemy, 
ezyłi przewinienia królewskie, s^ tak ciężkie, by go 
B IrcHiu oddalać*). 

Te. mowy i samę znużenie sprawiło, ze wielu roz-^ 
ieehało się z Koła , co postrzegai^c naczelnicy Rokoszu^ 
niespokoyni^ by ito tak w początkach ogromne mnóstwo, 
w małą nie przemieniło się garstkę; wnieśli by do ukoń- 
czenia dzieła, po kilku z Woiewództw nayprzychyl- 
nieyszych sobie wybrać, by ci imieniem nieprzytomnych 
działali. 

2aczęto więc spisywać gravaniina , z klóremi w od- 
powiedzi na poselstwo królewskie, Posłowie Rokoszowi 
do Wiślicy udać się mieli. Tak obszerne i rozwleHe 
było to pismo, iż tray osoby morduiąc się i czytaiąc 
na przemian, ledwie dokończyć ie mogło, przecież skargi 
te i zarzuty, prócz niektórych punktów, nic więcey nie- 
zawierały, iiBikto cośmy powyżey widzieli : z przydanych 
Aiiykułów te. były ważnieysze: 
1) Aby Król Jmć powściągnąć raczyła . częste prze- 

ieżdżanie się do PoMi ArcyrXiężney Jmć starey, 
' ^a gdyby korofia zawakować miała, aby żadnego 

z Arcy-Xi5Źct Bakuskicb na tron nie obierać, a 

tych ktÓraył>y ich iakimkołwr^ sposobem do berła 
' • Polskiego wiedli, aby tlikich za nieprzyiaeiół Oy- 

czyzny ogłosić. 
'2) Aby wszystkie Cudzoziemce, iako narzędzia praktyk 

obłych J. K. M. natychmiast od siebie oddalił. 



*3 ^ Dsiennika w rękoplsniic. Łubieński pa/;. 76. 
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33 Że JMigHa jGiecka z d^wuta $>y(Ne p);awą ina,, od 
męlu Kitlów i W. Xi^ąt IMU zapi-a&yaicźond, 
oigdy aź do d^isieyszegp fiąiH>;fv^£Kiią niew^n-iisimii^) 
a dziś odmianę odniosła, przez to ie ]M[etro{Miitit|i 
i Władyki poprzysięgli po^uss^eństwo Pfipiaćowi 
^^mąki^u, przeto wszystko )^ M^- ML «|9 do 
. d^wn€^s*««wi powróció, JWetropolite^ iWWyfców, 
kŁ(ii;zy Pi^pieźowi przysięgli, fi^ól Jinći iiia icb 

<! z wey#c oddalić) dogradow^ć, i dane im pr^cywi-i 
l&e ka>$QWia^. 

43 Aby Cerkwie i bractwa ich, pod posłuszeństwem 
Patryarcby Carogrodzkiego aienaruązeaie zcjotały. 

53 Gdy Joimici tak na dworze J. K. JML iaJf i ipubi^rr 
czfiia, w> -prawy Swieckjje it^dawaią »ę, inłodziez 
psHi^, fHp ka^anMwb ^ik^olutum domiriitm zdilfic^is^) 
lud^i do tmnultiiw pobudzai^^ pi^o X K^ M< 
zechce ieb od dworu SMrego odegrać., a jia ich 
mi^ysce Kapłani^w świędciel^ za 3powiecbiikdw i 
kaznodzieie przybrać. Nad to^ by cuds&^n^W 
regały <ey, Kinil Jmó od dworj* Bwęgo. oddalił, i 
aby ci w przoęiągu dwionastu niedzidl talb z Ko- 
rony idko tez 55 W. X- ŁHt. wyszli, 00 aby Sta- 
rostowie, wwyscy ^lcoaąli siib pjęłłjlOOO^Iarkdw. 
Da. t^o aby z niemi t^# U3teie, b^d^ prw^^listy, 
b%dź pr«ez Po^y^ Sm^pI Jpć iv spiaywwjhuJfcipltćy 
niekomunikował, ani ich rady j^i;^^, ^, jch do 
siebie pri^ypiiazczaŁ Beg^ ich landąayi/^ a)if I^ilól 
Jmó itf^zyozyni^ł) 0>yszem to kt^k^e {^r^.i^inć i 
Duchowni fundowali, aby zniósł i nieczasował, i 
aby ich nikt papotem fundować niewaźył się. Tc 
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, tylko i» mieysca do nueasdcamH i iuboioiksi?w» zt^ 
»tSLwn\^Cy iako to: Po^naii, Kal|s^ Wilno, JU^P, 
Bydgoszez, Pułtusk, Jarosław i Nieśwież, okroai 
jtycłi aby dale}' Jezuici sadowić sif lie mpgii. 
Maicteości iakiekolwiek uie w tych miey^caeb Je- 
zuici pokupowall, aby w roku przedali, pod utra- 
: cęniem ich na Rzpltę, a to czętfć oa Aksi^m^ 
jlf^rakowsk^, częśjć na szpitale l^dzi rycerskich* 
A gdzieby mimo tey uchwały cokolwiek przeci-* 
wnego czynić i9ię ważyli, aby paenae exilii aBegno 
et Daminiis (mnęxis podpadali. A iz inslnwien-* 
.jtpiii >yła^e i potężne Jezuickie iest w pokoiu Króla 
Jmci, te^ isihy ich nie tylko z poli^ciu swegi^, ale 
i od diworiu Kr4l Jmć odpt^awid raczył ^). 
.(^) Aby Król iFmć Żołnierza kwarcianego gd^o właśnie 
;: Jbyć jnu należy, ex mm odes];ał,. gdyż iest nad 
„.prawo zwiedzony y. a ieszcze pod ten cza^, gdy 
JKBf. insze urazy naprawiać, \de aisobUo 4(miMio 
Bz|^ie sprawować s|ę ma^ 
73 Aby dobra Krćlowćyjoić starcy, ex jaunę uwokić 
i iako inne Starostwa prawem dożywotnim Szlachcie 
dać raczyŁ 
,8^ Aby, oprawa Krćlowćy Jntć teraźiaeyszćy, iezeliby 
prywatnie uczyniona l^y^^? została czczą i nie^* 
,, wąźn%, etc etc. 

. Te i tym ppdobne artykuły, iuź dawniey zuaiome, 
^ęktóre z nich rozsądne i słuszne, wiele przez ^ry- 
ifj^y interes, naywicieey przez uprzedzenie i zawzię- 



*) DłieBnik Rokoszu w rękopiśmic ówczasowjm. 
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totó Spisane, Posłowie Rokoszu odebrali zlecenie oddać 
Kredowi, z dodatkiem, aby Król nie słowy lecz przy- 
sięgę. artykuły te stwierdził, i dla pewności ze icb do- 
trzyma, dwóc& Senatorów będjjcych pi-^^y boku swem, 
do wyboru Rokoszańow, dał iako rękoymie i zakład. 

Odpowiedź Królewska na to poselstwo, temi koń- 
cz;^a się słowy: „Co się tyczy artykułów, któreście 
Waszmość od tego tam Koła pi*zynieśli, ii zacbodzę, 
nietylko osobę J. K. M., ale tez i wszystkie Stany 
Koronne, tak Duchowne, iak Świecicie, w wolnościacli 
i prerogatywach każdemu równe, bez których zezwole- 
nia z prawa pospolitego, ani na nich, ani bez nich nic 
stanowić się nie może, a co większa ze i w tamtćy 
gromadzie od ktmycheście Waszmość do Króla Jmci 
te rzeczy przynieśli , nie wszy scyście zgodnie na te ar- 
tykuły pozwolili, ani podpisów swych dali, pi-zcto J. K. BŁ 
iako niezgodne aprobować nie może. Jednak gdyby- 
ście Waszmość wszyscy spoinie z deklaracyami swemi 
z JKMci^ znieśli się, iako zawsze, tak i teraz nietrudnem 
znaydziecie JKM. do ułożenia wszech rzeczy." *3 

Odpowiedź ta, niezaspokoiła Rokoszanów; a lubo 
Szlachta coraz bardzićy rozieżdżała się i stygła, tak 
ze Marszałek . X. Radziwiłł skarź^^ł się iż częstokroć 
w Kole nieznayduie nikogo, przecież ni on ni Woie- 
woda, niezniżyli śmiałości swoiey, postanowili i owszem 
by Deputaci z Woiewództw, pozostali przy woysku, 
rozpijali Uniwersały do Powiatów, oznaymui^c im o 
odpowiedzi Królewskiey, wzywai^c oraz by pospofitem 



*) Tamzu. 
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ruszeniem popierali dalsze rokoszu czytiności, Ina dzień 
I2sty Paidźkriiika YirUim iak na gwałt do Sandomierza 
stawiU się. 

ddy krok <en Rokoszanów , wszelka ugody zdawał 
się odbierać tiadzidę, Król postanowiwszy z woyskiem 
naprzód z WiśUcy wyruszyć, dał rozkaz Żółkiewskiemu 
Hetmanowie by szyki do obeyrzenia sprawił, Dzi^ 
był nadżwyczay pogodny, i lazur niebios gdzie niegdzie 
tylko Kałem przeci^gniony oU:okiem: gdy H^mań wszy- 
sMe 'ptf ki wywiódł na wesołe błonia Wiślicy, i iak do 
boitt Sprawił. Odbiiało się słońce o zbroie złotem i 
^^brem. nabite, rozpięte na niezmiernych kopiack pro- 
tK)r<^, drżały w powietrzack: biegli i tylę zwycięztwy 
d[awni wodzowie, doświadczony boiami żołnierz, prze-* 
pych w zbroiach i koniach, ^ała mikoniec ^sfawa woybka 
i^Oy tak unosiła patrzących, ze choć nikt domówey 
woyny nie życzył, każdy tednak zwycicztwa był p^Wień. 
CnH Sekretai-z Zygmu^a do Włoskich listów, priry- 
tomny wszystkiemu, świadczy, iź, woysko to wyboi-owe 
i^kładałó się z l6tu tyśi^ iazdy, piędu kib sześciu 
tysięcy pie^hofy i dział piętnastu. ' Patrz<|e mówi oii, 
na marsowa postać Rycerstwa t^o, na przepych zbrpr, 
itziełność koni, na eliroty ich nawel, mH^nałem, że 
dawne Legie Rzymskie w oczach moich odźyły^^. ' 

Król 2S, Września 1606 r. z Wiślicy ruszywszy, 
trzecim obozem stanęł w Połańcu. Tu Xięćę Ostrogski 
Kaszt. Krak. widząc że rzeczy do kiwarwcgo dęźyły 
końca 9 podwoił . przybrana na siebie pośrednika gorii- 



*) Cairpap. 06. . 
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skini bc49cym imieniem Ilpko3zwdw aa^tępn^fie uff^iy 

sposoby. Ażeby nietylko mowy lecz czyny i krZjjwdj^ 

«d kogokolwiek w typh jczasiecb ppoiemone^ pos;^y:M^^ie- 

pfioiigć; ^źebyKiól przypuścił do ła^i jawaięy^ iiie tylka 

JV#i?SKęlmk()M^ Iloko9^,. lecz prz^yiącioł, i tycb wsf&y- 

^tki^t co % Juemi trzyoiiłi^ aby wy4dtki ktcie Roka^ 

szwie na n^wi^zęk ten podięli. Król ^m& Wyli to 

zpobjorów {Miblieznycb, czyli tez rozdaniein wakjMP^cjcli 

Staroatw wypag^odzić : im ruczyŁ Odpowii^acidi 3efM^ 

^orowle, iz miuemali zeDowódzcy tuk gorsizącycb itpzr 

uicków, i tak swchwałydi polwarz^ przyydą z pr^p^ii 

Q prz^baczenjf y \ec^ gdy :widz% z podziwieniem ze ^ 

nieic^ s^c pzyny^ i«s%cze pagr44 dona^a^i sję ^i^AŹt^ 

^4eo z lupb podi<|d «ifi wfe mQz^ w^arai&ów taki^łi^dp 

iSa^^lfi pqrzęQQ^ić, Z t^ ndpowi^a^i^ Oatr^gsM odda-* 

ljjw»»y ^ę do. Eokow^nów^ wkrótjce zuqwu ^ KtóU 

ną44^ał )ia<y^ donosząc ze I^ofeea^enłe po długich pi^ze* 

«ł^g^ naipawajcb, ugodzili Bjl^ by w J^wi^^jid^b c^yli 

t0Ź O^ielóM po oąterecb {Semiton^^ . 1 ^Itti 9 >SUntt 

RycfEOTtóiego z Jkaźdey strofy wybrRnych,, i*; strażą ułę 

wyjwisząi^ Bad t)PQ. hid^ )«ębralt sig,^ by , Miwj^aipm 

w glf^yt)^ .Ę,9b^fięcmią^Q opatr^iepi byli , by nakotti^ 

w cząaki imó^r woysko tak Królewskie iako tez i Borr 

koMaoiiw, w tyle tyiko #bo«ów ^wojęb m picowanie 

Mryjf^dzac inogło. Pp^ wiuosi^a rzeczy do Króla i 

Seoaiu, ^posiedziano, ze gdy Ki;ól pi^rwszem Qbo«ej|i 

ini^.staiiije^W.Os^u? n^ to mieyaoe Kpprzewuice podióe. 

Że ci co byli z Królem, żadnych gleytów niepotrzebuić|, 

ieźeli takich Rokoszanie źądaią, listy żelazne dwe im 
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będ%, t;|iłM^iw6c w aieprzyiadeiskim iylko poswołonem 
){!8t kraju, w ivłasnen iako mMefąoe mieszkańców Ea^ 
br^»i<me d^ pt awc^* Skoro Oskegski o odpowiecy tóy 
w %e\mhemK^oh dpimóAy BoJcosi&anie Citórzy powyźsaę 
frodki podawali, by czas a&wleo aź do nadchodzącego 
dciia;9;^zie oakasano przeoK mdb pospolite ntazenie ze^ 
bra^ fiię nialo} odfNftwiedscieli/ ze krzymFdz^Ct^ necisę 
byłoby dla nich prisyymowajć wamnki, w klśrybk K^ti 
wyraża ^ i^potrzebaie §ley Ul, im iednak ^&yty^ iak 
gdyby ludmom- nlzssa^o stanu ełM» dfiWać, ze byłoby 
to przedw Maieatatowi rokoszu, 4em sposobem w Jakie- 
kolwicA: wdawaó się ntnowyv 

Jaz Król śta«|ł obozem ;w Oideku, gdy go tokdw 
uwiadomił X. Os<tqgskl, ze Rokoazaime wysyial^' do 
meg9t Bfkosiawskiego , laitolRirakl^o i Jusiokl<g#:^ feeft 
w-4ćy^ chwili podiazdy Hekua^skie dMJosły, źe h^b 
opuac^^zy Stadomiaf^ do^Osarowa ci^gneii, i izei«t»^ 
rdli s^ Z0 wszystkich strou iakie iylkó mogłi aóiąiplęi 
posiłki. Wiadomość tę potwierdziło mniemmw^ li 
zwSąskom łudząc Krdla uadzieiami ugody, oddałaH się 
o4 i4ćy, by zyskać czas dła zebrania Ucznieysi^^ po^* 
^łków. Kx6l chcąc wsżystkib ich krnki uważaj i\wiśeł4. 
kie 'zdarzettte któi*eby: zuchn^aioi^ idi na B/saphm ńte^ 
szf^ilCŚcie przyiśesć mo^ , poi|)iedicltt: uprsgedzi^ ^ tegoii 
ies«fli^ daia ^eaznie wyciągnął naj^ćd. < ^ ; 

Tuź iZH : dzykatti krćlewskteuii , postępowCało midworae 
w^ysko SfiiaOatrie^legOiKasz. Krak« Paafjfea^przy- 
był raz ieszom tdo Króła^ s skargami na zuchwaiaść 
RokosttSii^w., ua. kniąbrjH^ść a ktiMrą odrzubidr nvsz«łk»e 
do^ugod|r ^odki; nie bg^o nikoga coby nie mńeoiał mt 
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potem Oi^wiadezćnki , po tak częstych dobrowolnych wda- 
Waniach się, Xicźe Ostrogski w tćy stanowczey chwiM 
iiiz nieódstąpi Króla swoiego. Lecz jM^seciwniCj wierny 
podwóyoości swoiey, w całem tem postępowaniu, za- 
ledwie po uczynionych oi^adczeniach- oddaltt się od 
Króla 7 wraz postrzeźonó ze woyska iego naypi*zód 
epóŹHiać się zaczęły, wkrótce potem wprzeciwn^ wcale 
strofic do A^r XL^źęcych obróciły się, 

Tem czasem Rokoszowi, zadziwieni t^ (ak niezwykła 
w opieszałem Zygmuncie czynnością, lubo przewyższa- 
łby siłami, ufni przecie, ze ieszcze na zwłoce wszy- 
stko zyskaię^, unikali wstępnego boiu, itak uchod:dliko 
Wi^e, ze gdzie ich były ramie stanowiska, tam Król 
na nocne przybywał. Raz tylko pod Pokrzewnie^ na 
dnia 29. Wrzenia, Zebrzydowski, Radziwiłł i {Stadnicki, 
upatn&ywszy dogodne położenie, lud swóy iak do boin 
wywiedli, lecz gdy do dwudziestey godziny niepoka- 
zały się l^oyska Królewskie, udali się na nocleg do 
OżąmwA. 

f. Tem czasem przednia straż Krc^ewska cięgnie nie*- 
pr2H3rWaiiie, cz wartom obozem pod Janowcem dognała 
Rokoszandw woysko; Król dowiedziawszy się że 4J w tak 
odkazui^cy * się i wypowJadaiig^y mu posłuszeń^wo Sta- 
dnicki ,. pierwszy z ItMM) Nadwoitiego Ludu swego, prze- 
prawił się za Wisłę, mniemaięc że przez to zmniey- 
szenie siły Rol^oszanie powolnieyszemi do ugody śtan^ 
się, Dworzanina swego Gaiewski^o z listand do Na- 
ezekików i Żołnierzy -ich posłał, ópominai^c ie była 
ieśzeze chwila pi*zebaczenła i poiednania, że ieźłi zamz 
woysk swych uierozpuszcz^, broni nie złoż^, nie prze- 
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$Uiią, zakłócać spokayBO^ publiezńćy, przymuszę. Króla 
pas^kS zDiemi iak z ni^fzyiaeiołitti oyczyzny. Dzi- 
wuiejYiy się odpawledzieU Rokosisaiic, ze Kr^ Jmć nan 
lilewjelu pi^z^ypisttie fo, co z woli wszystkich dtieie sdc, 
niechcę i oni, chyba przynimzoBi, krwi br aterśkiey wy- 
jtewać* Niecb sam K^i^ JmlS zważy, czyli przelaBiem 
krwiPolskiey powr<ici Rzpkie spokoyfiość, czyli raczćy 
ni^powięksizy nleclięclów ,i zawziętości, nifechiwięc czeka 
Król wyznaczonego przez Rokosz dnia powszechnego 
sdazdu , i na nim tylokróć przyrzeczone^ obietnice wypd^ 
Powrócił Gaie¥(^ki z tę odpowiedzią, doniósł oraz Kró- 
lowi, ze Rokoszanie przeprawiać się zia:Wi^ę zaczęli, 
co niezawodnie byliby .wkutecznili, gdyby jStani;dfaw 
Gulski Woiewoda Ruski przy wodzęcy przednićy straży 
krółewskiey, nie. zastępił im od brzegu, i przez to zar 
miar ucieczki do potrzeby gotowania się do hoiu nie 
zmienił. Po oddaleniu się Stadnickiego, i wielu initych 
szyków nadwornych, pozostali tylko Zebrzydowski z Ra-* 
dziwiłłem ze 3000 ludzi. Zebrzydowski w całćm biegu 
życia z nieustraszolić]^ olwagif co mówiezzuchwałoilci 
znany, i z tę garstkę gotów się był potykać, iakoź 
przebi^gaięc szeregi ^ręcę mowę swoich do bitwy za- 
chęcał. Wołało wóyśkoRokoszanó w, iź*przy Woie- 
wodzie gardła swe dać było gotowe. Miał dostateczne 
9ity Wojewoda,, Roskij by go natychmiast pcjkon^ić:, lecz 
niypl zę z wspcSbracię. .Walczyć przychodiuło., sprawiła 
iż prz^tsu^e. na ' Otocz^u go, i zamknięciu drogi do 
u,C?eczki, raz ie^j^^cze posłał do Króla, pytft^fc co czynić 
rpidctize. Właśnie Zygmąnt z całeni woy^lki^ai : dó Jar 
ąowca ^M^ się:, jidłńe się ie.Hotkww l^k^ był 
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chorobę, złożony^ gAji Król pnsjwołflw^zy do siebie 
Janftsza X. Zbatfmskiego Woi«wodę Braćlawskfeg* 
CKymuni woieimemi i il postronnych i w donm sławnego 
tak mówił do ftlego. ^^Powferzam Waszmośei strać osoby 
^^moićy, i nay wyższe dowództwo bad tern dzielnaii Ry-» 
rycerstwem; wespoddewałmi się- nigiy żebym z teml, 
j^którzy za mnie oręż nosić powinni ^ a których ia bro^ 
y^nió destem obowiąrzaRy^ aby mówięzteibi kiedykolwiek 
y^walcRyć nri przyszło: afe gdy niepow^iągnięter pyeha 
j^ tkf iprasywodzi nas ostateeznoiici, ponrczam sprawę 
,,«ioi^ wyrkom tego Boga/ który iak ^ serea mem ezyta, 
,^tak równie i niecne ich zaniy^ przenika, ieźełikr0# 
^^Poiska zbroczyć ma ziemię naszę, ten Senaty to zacne 
,,Rycerst«ro biorę isa świadków, że nie moia w (eib w}nv, 
,,łecz^ wina ludzi zuekwslłycii.'^^ Ton»ówi^c zawołał by 
mn hcM podano, i włożywszy go na ^krónie^, pdMtaęł s^ 
na es&eło woyska, łirombonidobit)«ry MfeMyó rozkaz. 
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Cmówieiie t Rdkosżtfiiaiill waranki i dWifra i Wyhiegi Zehri^- 

dowthiiegci)^ Z^kisydowaki i Rad^iiriłt: praepraMną KtMa^ 

rozpuszczone % oImi stron wojska* 

I 61O16. 

Skoro Rycerstwa Polskie- Króla na czele j^woim 
postHKigłoy iMk^2^i:^sięr«a^c2ywoi^§9 żedobywai^c 
eręia, składnice kopie, nie poiomo iś kimi M^feźyó przy^ 
^od^fitłO^Ż bćfiti' l¥9iałor i^czekano wodzów rOzki^i^, inż 
hnCce z j^sfismiwn^ itrzawęfUMsaisó zaett^; gdy jSena-^ 
torowie^pamiętiii n»ówiętoóć nrzęłów s^crfcb, *m ieszcze 
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ot^zylf Króla , zakłtealac by lylcf toOf* taskawei^d śwoićy 
iami^ dowodowy! wtóy ełrwiH oMIźyó % tiiechdał. 
ZygmaM nfgdy powolnieyszyj iak wtón<»a^^ gdy mdgł 
Wylaw fcrwi oszfczędzid, rzfekł do nieb, <jrft| H lud%ł6 
nieśtta^nęmi ohm%iU nHc ^helgamt^ ii ^mord^twali prar 
włetproihoną mi eierpUwośe; %naeie Waśzmoifete^ nie^ 
winnoic fnoią j umaeie miłoi^ pekoiu i iś^ódy^ fut wast 
9ądj na ipa9%e %danfey 8pm%txafn się tt^^iśiH^ ćityńeie 
c^ luodiń dohro puhUćfsnć i dzisidy dorad%a^')^ 

Tćm czadem w^ysko Królewskie hiź wszystkie ekolne 
wzgórki opaiHrwawszy, w Mzaeh R^kosza^ti! roiMoażyłid 
cał| swę siłę: posiać Ich, gotowość, łicżl^, pn&śrazIFy 
kufee ?^ięzkowy<A: zctcbwali i^edawno, wołaó McźeW^ 
ze z Karolem swoim . biić sif nie cbc$, ze wdyifa ta i^ 
wiek potrzebna , a wszystkim szhoAliwą będisie, niech 
id^ N^tezekicy Bokoszw, i przebafczei^ KrółeWricieg^ 
Wagaic; wołank <6 przettrifenłone w bant praw^ ofwnrty, 
^ skloi]^ pałałęc€^o grieweftn Zebrzydowskiego, do proźb^ 
by łyłko #«źey pod brorii% spokoyn)^ MBtać Ohcie)!, i^ 
uczyni co pragnę. JakojI wysłaeiri do weysk Kriltm^ 
ski<^ p<^d{ewie 8 prbźb^ o j^dżbowor z-Setfa^amt bę^ 
iA^eend przy Ki^lti. Wyznaczeni T^siifmf Kr*Wski*y 
j^xaa(AG^.€hodMeWle97 Wd» Troc^^^ Adan^^dirit^t^ 
€5«amkowskt Łęcssyokr, 'fiftógni^w OssoJMstt Podlaśłd 
WeiewoddWl^ i ^kóbFrytwie Kaszlali Kami^iJ^seM 
O* trzy staS^ od^ obonir swego, wyszedł na przedi/^O 
nich, 2!6br:^^»wski Wćiiewe^ z Marszałkiem! fik)ltiMŹd 
Xi^ęcieiii BadisiwAłem; po zlirce»on6y Mr' wzaiMk^ do- 
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bi*óy. wierze, Senatorowie Królewscy w powaźnćy mo- 
wie, wymawiali Im cały dąg niepr^yzwoitycli i Ilzidete 
83^kodliwych czynów, upominali nakoniec, by raz ^ za- 
ważę odłożywszy na bok prywatne zawziętość, dobro 
tylko Oyczyzny na pieczy mieć dicieli. Król mówili, 
w Wi^icy imiworsałami sweini uśmierzył wszystkie 
O JSlekcye obfiwy , zadosyć uczynił przednieyszym żą- 
daniom ; co ieszcze życzonym być może, na przyszłćm 
Seymie dopełnionem będzie. i^Ta to Zebrzydowski, po- 
wtórzył dawne swoie wymówki , ze wszystko ca się 
dzif^ie nie^ przez niege lecz przez. Naród działo się, ze 
on zatem bez woli ogólnćy; wanmków żadnych przyi- 
mQ^s^ ide może, źę więc potrzeba by Król artykułom 
spisanem przez Roko^an^w zadosyć uczynił.; i wszy- 
Bi}WĘi c^ość, bezpiec^ństwo, i wynagrodzenie zapewnił: 
ze pod iemi warsjAa^ni pr:$yr?ekną wiarę Królowi, przeci- 
WMpię^aś prędzey r^^ld! życie p(^ożę, niż od przedsięwzięć 
SWOM^ odstąpię. Kgedy Zebrzydowski i^owa te kol^czył, 
zbliżyli ^ię do grona 4wąy bracia Stadniccy Adnm i Stam- 
sław^ ieden Kaliski, drugi Przemyski Kasztelanowie,, oby- 
dwia iąk naygorHwiey^';gy wjązani do Króla f z tych pierw- 
szy zuchwałości W^o^^ody znieść iuź idemogąc „Herszcie 
bwtown&ów zaw^j|£^ wł^ućy Oyosyzny, c«y- 

liz ł w tćy ostat^l^y chwiB, nięzni^ysz piekielnćy 
twćydumy? i^bladliifiędtowaZebrzydowpki, watrząsł 
się od gqiewu, lecz ąainilkł. Senatorowie by osobistćy 
kłótni ztpAbiedz, słągó^uęoii tłowy zakończyli irozmowę. 
, Doniósł natydbKiiaf(t Ossoliński Królpwi, wszystkie 
Zebrzydowskiego i^ową, a g4y i ią raz^ Zygmunt cy- 
klem zdał si^ na Senat(Hrow, ci poro:samiawszy się z sobą 
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Z tafcę odpowiedzą do WoieYi^y wrócili, ^^^epowiii- 
mide Waszmość obydwa (^mdwili Senatorowie Kró- 
lewscy do Zebrzydowskiego i Radziwiłła} tyle sobie 
parzywłaszczaó zarozmnienia , źe wy sami, więcćy fiiźeB 
my wszyscy, i Oyczyznę kochacie, i o swobody ióy 
troekliwi ieste^cie, i-myśmy Polacy, i nas równie żywo, 
^pbro publiczne obchodzi. Go w Wiślicy postanowio- 
nym %ło, dostatecznym lest by wszelkie oddalić obawy 
i podeyrzenia. Dosyć iuz przez Pana Xięcia Kraków- 
ddego, dosyć przez częste poselstwa i rozmowy, oka- 
zd^o się, iak czczemi były wasze potwarze, iak szko- 
dlłwmn dla Rzpltćy to zatamowanie biega sprawiedli- 
wmici^^te i]d)rafanie się, to wzmszenie spokoynośei pa- 
bUcenćy. Czas tema koniec pc^ozyć, ostatni więc raz 
JKM. następai^ce Waszmoi^ciom podaie warudkit 

Powie nayprzód Woiewoda Krakowski , co i od Ikogó 
wie źe JKM. chce obcym królestwo to wydać? 

' W czym rozumie źe JKM. samowładne panowanie 
przywłaszczył sobie. 

Którzy to s^ Senatorowie podeyrzanćy wiary, i 
ą^awcy rad szkodliwych. 

Nadto ź^a JKM. abyście t^aszmość, Rokósztt 
nierwoływali więcfy, cofnęli listy *wdtywaięce na niego, 
rospościli woysko do domów, czekdB spókoynie nastę- 
pui^cego seyma, na którem Król, tema wszystkiemu co 
tylko dobro publiczne wymaga, zadosyć uczyni. A Ź6 
IUZ dzień ku wieczorowi schyla się, wraz udade się do 
pocałowania ręki Królewski^, reszta dopd:ni się iutro. * 

Dla ułatwienia tego wszystkiego odpowiedział Wo-^ 
iewioda, ni mieysce, ni czas nie są. dogodne, niech nam^ 
Tom. II. 5 
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tylko wolno teraz będzie odey^ó z bespieczeństwetti, a 
p(Ktein przyydziem Ao Króla oddać mo to oazanoWMie, 
które się od poddanydi należy. Nietrudno było widzieć 
ze Woiewoda cheiał sif tylko z ciasnego położenia swegp 
uwolnić, nic zatem więcćy niecheąe mu dozwoHć^ wy^ 
^ał Król Daniłowicza Starostę Bełskiego, i Krzysztofa 
Zborowskiego syna Woiewody, z oswiadez^ńem, ze 
ięźeli wraz m^rzy stanę, na to co im imieniem Króla i 
SenUtu doniesicmem było, ieźli nie zwiną podniesionych 
przeciw Królowi znaków, i niepoś[tte8zą do ueałowada 
ręki królewskićy, nieusłyszą iuź więcćy cd:ów pokoiu, 
lecz oręża dotSwiadcfzą. Raz ieazcze Woiewoda imtót* 
cił się do azyków swoich, zachęcaięc by raczey zginąć 
z azid>lą w ręku nii się ukorzyć, lecz zegarze, wnie*^ 
równćy liczbie niechcąe dię potykać ze swemi, nadto 
pomni na karę, która ich iak buntowników caekała, wo- 
łali ze i chorągwie i oręż rzucą pod no^ królewskie^ 
i przysiępą mu wierność. O samem więe zmierzchu, 
opuszczony Zebrzydowski od swoich, lecz bynaymnióy 
nieznizony w dumie, rzekł, ikUm się więc do Króla- 
lecz to sobie waruię, ze ieźeli Król siedzieć hcAmam. 
koniu, iebymi ia cedząc na koniu witał go, ie£e& zaś 
chcą bym zi^adł z konia, nłechśe i KrólJmć zśiądńe^ 
i tak równemi krofcami post^wać będziem do ambie. 
Ta duma i w tey nawet ostateczności nieaEgi^a, w^ ie^ 
dnych śmiecb, w dr^cb zniewagę wzbudziła. Król oczy 
w niebo podniósłszy, dobry Boże zawołał, włdzaszsam^ 
pychę człowieka taego. Tćm czasem wśród ntenyd inz. 
cieni gdy mnóstwo pochodni rozpalono <oknłio Kiaóla, 
dano Mać, ze się Woiewoda z Radziwiłłem zbUsaią, 
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Hatyahtaiiasł satrKniiat sser^o odgłos^ zgoda, zgoda: 
iściskałi mę wszysoy i winszowali sobie na wzaiem: iecłialt 
Rolcoszii Wodzowie wtirild wy^y w}'inienionych wysła** 
nyeh do siebie Senatorów; ci w pewnym oddaleniu 
zaiedłi z końi i wymogli przykładem swoim na Woie* 
wodzie, ze toź uczynił; Król siedział na koniu otoczony 
jSenatorami i ityewatwem: zbliżywszy się nakoniec pie« 
efaoto do Króla nayprzdd Woiewoda pocałował go w rękę 
i nekł: ^^Tego Boga, przed którego straaznćm sęden 
stanąć miałein gdym się przed cHwil^ do boin gotował, 
iMorę za świacHca^ ze wszystko eom uczynił, czyniłam 
z cfaęd dobra publieasnego , obiecuię wiarę, w silnćy 
nadziei ze W. K. 9L do źądama narodu przychylić się 
raezyjsz/^ X. Radziwiłł Podczasy litewski. Marszałek 
Rokoszu, podebpaź mowę, w ten sposób zakończył: 
,^Oam tylko czyaiły nie było z letkiego uwaźmia Ma-^ 
iestato W. K. M. ale przykładem pńodków swych, 
qiawied|^iałem się ^rzy wolnościach uaszyob/ iiycfa, do 
gardła swego ideo prawdziwy Szlachcic nieodst^pię.^^ 

Że wpoilród zbroynycb S(zykÓ^ Xi^ż Biskup Prze-* 
rembdi;! Kanclerz W^ Korcm. żnaydowafć sfę nie mógł, 
Myszkowski Marszałek W. Kon ńa mieysco iego tak 
odpowtedsiał imieni^n Królewskim; Żałobnie ubolewała 
J. K. M. źe to od niebios powierzone królestwo , tak 
mq[nrawnemi sposobaud wstrzęi^ińone i zakłócone było, 
kce kiedy WasziMilć Boga wzywacie na świadectwo, 
żeście to w dobiych dla Króla i Oyezyzny mnieinaMaeh 
czynili, ^aie J. Ki M. wiaiię temu, ani wętpi liewnie- 
zachwianey odtęd wtemośd dfo' trónU zachowacie się. 
Poczeiki Król udał się do namiotu W^^lego, Zabrzy-** 
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dowski i Radziwiłł zaprosze&i od CzmŁowukiego Wde^ 
wody Łęczyckiego dalecy od swoich noc przepędził]. 

Nazaiutrz gdy woy^u Rokoszowemu rozkazano bro^ 

złożyć, i oddać choręgwie, upraszali aby im nieczyniono 

tey tak krzywdz^cey cześć żołnierza obelgi, pozwoM 

zatem Król aby oręż i znaki złożywszy na wozy, sami 

spokoynie do domów odeszli. Wykonawszy to wszy* 

stko w oczach Prytwica Kaszt. Kamie., prosili aby im 

wolno było powitać Krok. Wprowadzeni pi-zed JMb* 

iestat,* ieden z Rotmistrzów rzekł: „Ludzie wolnie i 

„w wolnćy urodzeni Oyczyznie, nauczeni od Rodziców, 

„że gdzie idzie e swobody i prawa, ni życiom, m ma«^ 

„iątkom naszćm folgować nietrzeba; gdyśmy te swobody 

7,być w niebezpieczeństwie mniemali, rzuciliśmy «ę tok 

„w pośród powszechnego pożaru, by go ugasić: dzi^ 

„gdy nam powiedzianem iest, że J. K. M. iako Pan 

. „święty, nigdy niemiał woli na swobody nasze nastawać,, 

„wdzięczni za to, przychodziemy prosić go, by przesil 

„postępki nasze w dobrych zawsze czynione chęciach 

„przebaczyć, i do łasld swćy królewskićy przyi^ nas 

raczył.^^ Kanclerz imieniem królewskim tak odpowie-- 

dział: „Łatwo J. K. M. P. N. M. przebacza to, co 

„choć mało uważnie, lecz z miłości do swobód oyczy^ 

„stych stać się mogło, spodziewa się Król, że l^ędy 

„dzisieysze, nagrodzonemi będ^^marą, i posłuszeństwem 

„na przyszłość, teraz odeydźcie i ludziom przewrotnem 

„niedaycie się więcćy uwodzkk" 

Wysłano bez dalszćy zwłoki do Woiewody, by 
umówionym, na dniu wezorayszym warunkom zadosyd 
uczynił: „Niepauiictam, odpowiedział Woiewoda, by^ 
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wCK^cH^y o iakicliko^lwiek b^dź warunkach mowa być 
mteła. Jakże zawołał Kasztelan Łęczyckie to co wczo- 
i-ay Wda PodL imieniem Krdla i Senatu oddał wam, 
icotylkodla pdźnśy iuź nocy, do dziś odłoźonem było, 
iakźe niepamietasz iuź tego? wy nayłepićy Woiewodo 
wiedzieć po^nnii^ie, kto to iest ten z Senatu, coKró- 
łotd samowładiie radzi panowanie, co mu radzi, by kró- 
lestwo to obcym wydał, wymień go, dosyć iuz tych 
zdradliwych pokrywfek, czas iest i mó^ić i czynić otwar- 
de. Dziwno mi, odpowiedział raz ieszcze Woiewoda, 
ie mi dziiJ wspominacie to, o czem wczoray wzmianki 
nie było: na dobrćy wierze Senatu udałem się do obozu 
królewskiego, nie możecie mi iak poymanemu ieńcowi 
przepisywać warunków , a gdybyście chcieli , nieścierpię j 
nie iest dziś oimieysce, ni czas, do rozsadzania sporów 
naszych, co wiem prywatnie JKMci opowiem, gotów 
iestem nakoniec sprawić się przed Seymem: nietichybi- 
łem nigdy wiary moiey Królowi, z^rzysięgać iey na 
nov^O ńie\iidzc potrzeby. 

' Gdy «d:o*ra te Woiewody, do, Króla odniesionemi 
byłyy roś^kazał J^gmunł wszystkim Senatorom zgroma- 
dzić się na radę, i by zdania ich tern były wolnieysze, 
sani pr^ytomnyU być niedkciał. Przywołano Zebrzy- 
dowskiego, .fen gdy równie z innetnł ińłeysce swe za-r 
siadł) . 9fad^ Pdtroko&ski j^skup przemyski Kanderz^ 
W.' Kor. iako pierwszy naówczas w^Sena»łe, obróciwszy 
sif do Woiewody tak nnói^ńł; 

„Nietaym ifest^ żadnemu oby watólowi króle^wa tego, 
„4ak od chwili m&tidmwSi^ycy^\ daley wŁubMnie, na- 
„koaiec na otwartom Rokosz pod Sahdomirzem^ rzu- 
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.,cane bes źft^nych dowodź pod^yinenlii^ zakłaeiły 
^^Replitę 09iq. SHanncMo J* K. M. duńwiM wkilo- 
^^władiiego panowania^ thęi wydania obeyj« królestwa 
,^tógo, oskansano Senatorów, o zbrodnie, i stdrady: 
y^mMMat się dsiwić, źe mowy tiikie^ nie tylko prze- 
^^rasdłyboiami^, lecz zapaliły gniewem ludzi w woktoM 
,,zrodzonyiQli^ Niemasz oikogo w Pl)laz€ze, choćby oay^ 
,^bardzióy pok^ miłował, któryby słyszęe aM>wy tokie^ 
,,szerBone pnbliezme, poweptywane pofc^ttiie, luezadrslil 
,^ sapowiedatiane niebezpiei»Bńatwa, niez^^ytidf iakie 
,^Me s$, z iakioh Aródei. pochodzą, lakie iek okoli^i^ifoóci? 
,^yia tito każdy, pytam ia imieniem tegojSóftata, imię- 
,^fiiem całóy Rzpłtey, uroczyście Waszmości Pmńe Wdio 
,)iiuralŁ iako aaczełnika Rokoszu, Miy^ ie tak dłii^ 
,, ^ukrywane (af^mmce^ ta wpoar^d na& wyiaw^,. I za- 
,>dosyć esymąą tak dłogo zawieaz^nem wazystkipb oofee- 
„kiwamom, zaięty w i^pltey poiar lągasił;^^ 

Na to Woięwoda: 
„Dziwno mi zaiste źe to wszystko ^im ins w Stęzyey 
^^dośó iasno prls^oćył^ tu ieszc&e 0d wiek ^ ^emne 
„iest poczytauemi «i ci&lis dzifl^eysp^y), <d «iley4Qe nie s^ 
„potemu, by to bardziśy wyąi^ia^ ^byt poiywcfto 
„wymianem mi iest, ze tttwyi^h nepzy imtęm kno- 
^waczem, cem Jie^jsnił Jekkooiy^iąem nie było, Dzierż* 
,.>siceiii Seuatopom {[rzyd:ś«rjrm d« mnie do;S^tg^y, po- 
,^wied%iał«m, eo najSeyii»e doiuęść byli powiali, g«ti(t<f 
„na ów czas podać się roz{fi^ew| do£|tO]^€^ Sciiattf, 
,9dla csB^o piflnio moie pekatianeib: bie było, nie^iem; 
„ieatem in miłoiinikiem pokobi, pamli^ym dtibrodisieyatiiir 
„ktdrenui mię KrólJmó obdarzył, jote^^zyiadełem w^nęl- 
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^^kich rozruchów, leez kiedym ^yrzai źe ftbawieime ua- 
^^pommenia moie w zgardKOsemi przez 8enat zostały, 
,,€Óz czynić zostało, iak udać się do Rycerskiego ^Staaq. 
,,Oiemneini niepowodowd^em aię wtiioskaml, lecz kiedym 
,,«ridział obcych ładzi przybywai^cycfa do królestwa, 
„liawią^ch na dworze królewskim, wchodzących w rady 
,^taiemiie, niepłomie powziąłem domysły, które pabii* 
„ozwNiei ii^iefene pismami, 4asM były iasue, bypotrae- 
„bowały tłumacz^, lecz ieźli ci^awy badacz iaki 
,^więććy nauczyć się pragnie, iczynię to aiech tyiko 
„w przyzwoitym mieysca, i w przyzwóitem sądzie py** 
^4anon będę; dziś nawet myśl moią prywatnie JKM. 
„odkryć niewzibraMam się." 

Gdy Zebrzydowski skończył, Gostomski Wda Po» 
zMUski mąż wiekiem sędziwy, z surowych znany pra- 
widdif z mieyzca swego powstawszy tak mówił: 

„W waŹDÓyi 4otkliwey dla całóy RzeczypospoHtey 
„odzywano się sprawie, nie względy, nie odironyiakie 
,^dła osób, lecz szczm-a i dmiała prawda, usty moienli 
„powodować będsuie. Gdy Pan W^ht Krak. głOśt ża- 
„brał^ mmemałem, i każdy mniemał zapewne, ze albo 
„okaże nam nakmiec dowody, głoszonych do tych czas 
,^sk»rg, i^podeyrzeń^ łnb wyzna, ze iak człowiek m<^ł 
,^ >pMrflić; lecz ^źeśmy słyszeli? odwołyirariia się 
„4o t^o, oo nigdy lasnem nie było, zamilczenia, o^ 
„kładaida do innego ^zaan, imieysea. I także to dfa« 
„maozy się imiałe czystpiścięi swoią samdienie? Sly- 
,^sel]ifeie Oyscowie słowa iego, la wam c*yny przy** 
„pomnę, ^a ufiioiić, ta wspólna miłećć', które między 
„KJri^kmi a Narod^n pamwnć powinny^ on ie obalił; 
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,^od ckwili ws(»iecoiiyeh przez niego zaburzeń, iakaź t^ta 
^^Rzpltćy postać? ppmieszane, znieważone wszystkie 
,,prawne władze, tak ze i Król z powagi swoićy wy-^ 
,,zuty, niezdołał iuź być pośrednikiem między Senatem, 
,,a Stanem Rycerskim, ani Senat w podeyrzenie podany, 
„fiiporów ipiędzy ludem a Królem łagodzić i ułat^gdać ide 
„tidgł: prawodawstwo, sprawiedliwość, wszystko na- 
„koniec niesłydianym dot^d obyczaiem przeniesiooe do 
„Hycerskiego Stann. Wspomina Wda Kraków., o piśnde 
„swoim , pod Stężycą podaneip: widzieliśmy to pismo, 
„cóz ono zawierało? to wszystko, co na Króla i Senat 
„nienawiść Narodu oburzyć mogło. Oskarżony Senat 
„iak gdyby pomagał Królowi do przywłaszczenia władzy 
„^aywyzsłćy, oskarżony Król, iak gdyby obcym kró- 
„lestwo to wydać i razem za życia swego syna koro- 
„nować zamyślał, rzecz zdrowemu [Mrzeciwiaiąca się 
„rozsądkowi, żeby Król zamyślaiąc samowolną przywła- 
„szczać władzę, syna chciał za życia koronować, ;dla 
„czegóż? o to dla tego, by i państwo i syna^ obcym 
„oddawał. Powiadasz Woiewodo że prywatnie Królowi, 
9,taiemnice twoie chcesz odki^yć, nićdosyć {nrywatnie, bo 
„wtenczas powiedzą oszczercę, że rzieezy te, tak były 
„wielkićy wagi, tak niebezpieefzne, że ićh się nawet 
„lękano przed świutem wyiawić; to co było ' pdbliczme 
,iiZapowiadane , toco wstystkicjitrapi, wszystkich trwo^ 
„przeraża, wszystkim i niezwłocznie odkrytym być po- 
„winno; niech wraz winowaycy odnoszą karę^ ni^^imii 
„niech z podeyrzeu oczyszczonęmi zostaną. Inaczćy żżódło 
„zs^ttieszek nie wyschnie nigdy, niepowrócim spokoyności 
„Hzj^tćy aż to co ią boiaźnią nabawia, na iaw wydanem 
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„uie będaae. Wymień więc Woiewodo, kto tu fest 
,,wy8tępH^^ czy eały Senat, czy ia, czy który imy? 
,,ieźełi dowiedziesz, ia pierwszy głowę moi^ pod miecz 
^^sprawiedliwości poddaie, lecz i ty poddasz twoi^ ieżUś 
,,fałszywie i czernyt i skarżył.^ 

Wtenze sposób powstah na Zebrzydowskiego Gzam- 
kowski Wda Łęczycki, Andrzćy Brabia z TeBCzyna 
Kast. W»^licld, i wielu innych, a gdy Senat cały na« 
Ibgał by się tłumaczył, Zebrzydowski długie milczenie 
w ten sposób przerwał. ^ „Lękam się zsuste bym pamięri% 
„m^ obi^ to wsKfiystko co w tyla głosach Wassmiościów 
„powi^dzianem było, dla czego, ieźti có opuszczę, ^iey- 
„cie mię przestrzedz: mniemałem,* iz na to zgromadzi-* 
„liśmy się tutay, by o wspólnych urazach, zdania nasze 
„otwierać: zawkMlły nadzieie moif , przykre i uszćzy- 
„pHwie głosy - Waszmościów. Dumnym mmę i burzy** 
„cieSem rzec^ powszechnćy żpwiede, mnie co w czasie 
„Rokoszu, tak liczne, tak ogromne w ręku myck maifc 
„woyska, przecież umiarkowanie radziłem. Myli się kto 
-^imliema mmn płocho rzeczy poczynała com nie z jUm-* 
^^nyeh dowiedział ^ę doniesie, spisałeia w Stężycy, 
„Senatowi posłałem; gdy mi nieódpowied^^sano, wzi^eńi 
„milczenie, za przyznanie mi pra^?^^v i źebyin danfy 
,^Oyezyznie wiary nie zawiodła odniosłem rzocz cał^. do 
„Rycei-skiego Stanu, i ta com doniosła nie tak się cie-* 
„mneni zdawskło^ by mię do dalsasych przymuszano wy» 
^^iasnieu. . I/cóe boij^iem? Nie iestźe to przzywłasB&^ze- 
„nietai samowładi^O paiit^ania, źeKrólJmć na częste 
„listy moie odpisywać meckciał, że intt^ poi^ żonę, 
„iak tę któr% mu w Souacio/radztoo. . JVieplomue oatrzie^ 
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^^łefli, źe J. K. Mć €i)cyn korony tey usięipić iamy- 
^śłał, tegoż SMiego zdania był Kasztelan Krakowdii 
,,i 1^ Król Jmć tego nfeMsytiił, upominał, nadto iuź 
,,trzy lata teaani, iak sani Pan Sfarszałdc Korrany, 
9,w obecności wielu , mówił w TarAoiide iz wszystko co 
^yKril Jmó czyni, to czyni 41a tegp, by ob^mf spnścił 
,^koi»iic, i odlu^ł naa wszyatkitk: tenże, tego inz 
,,iawet rokn, powiedział w Krakowie, ii śmadonaze 
„były iemn, niz mnie zamysły krółewdue, i ze o nich 
„w k(^ Aokoszowym doniesie. Te były przyci^yny, IMre 
,9iiiię pobndzlły^ bym debra Rzeozypospolitóy przyszedł 
„im n^9 a gdy inne ziazdly me wielt pomogły^ .che^c 
„ratewad npadai^c^ Oyezyznę, len nadzwyczayny zwo^ 
,^failem.'f 

Kie był w ^name przytomnym dła ałaboari zdro- 
wia MyszłoMokl Maiazałek W« Kor. gdy go Zdlrży- 
4ómki .'eakarźył, wydani do t&ego Przemyski i Bos- 
piriAi. Kasatdmwwie, z zapytaniem ezyli to, ^ czego 
go Woiewoda powołoie, było prawdziwćm? odpowie- 
dzaał| ze iezeii Woiewoda me wymieni 0pfi8wcdw tynk 
baiek, wszysd:o za fałszywe Mirazać 'ttdEezy. Na co 
JSebrzydowski^ rzekł bez zastaliowieaia, Steha Kam- 
mkrski dtyazał to . od Jegomoifet w Tarnowie, a Stani- 
siaw <€Sliełm8ifii, przytomnem był mowie Marszałka w Kra- 
kowie^ obydwa mi o wszystkim donieiiłi. Wymiemeiii 
aie<4ylko nieprzytomnie lecz dalecy nawet od. mieysca^ 
by ick do sprawdzeida mozaa było pczystawfó. Pnseto 
Marszałek W.K. przez Wdę PodL Ossolińskiego^ zkidł 
S^Nmtowi powiedzied, ze „nędzną barifaą JEdMrzydowaki 
zaburzeń swokk wynaydnie wymdwk^^ i.zfarj^ ige nie- 
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słJMSsnie oifiMwiścią obciąia. Bo gdyby nawet, to, co 
san wttfśl^^ powiedsianeia nu było, od tycj^ któiych 
nunuie, nie byleź r^ecz^ nęsa roztrofinego, npyteć się 
■nie smoczo, czy to powiedziałem, a dopiero włamych 
słów moich uzyó za świadectwo. Zresztą ąai ci j^ 
wiadaoze, aoi sam Woiewoda, ani iadeq cjd:owid^ na 
świecie, niedowiedsde, by co podobnego z ust m<^ 
wysało*" 

Po tćn oświadczenie, ięł cały Senat nalegaić na Ze* 
bfzydowakiego, aby i^aćU na co waznieyaEęgo wyiawSt, 
kb wyznał 4e dla tydi tylko talcletkicb pozerów Rzpkę 
saUóoił. Nic więcóy odpowiednał, nieman ide wyia* 
wienia, lecz to crai odkrył dowodzi źem płqnnli nie** 
dnałdf, źan za^ 4osyd uczynił sknipnłon anmiiwia 
mi^, atol sobie iesten świadkiem, ... 

Wy^dtaito natyi^bmiast z nieysea, g/hAe $% Sfaeat 
zgromądiał dopokoiów ki^Iew^kic^ z dwieaieniem o tón 
wszystkifi jCO Wi^ewoda na. uafrawiedliM^enie swoto 
przytaczd[: ^^Widi&icio rzekł Kr^l lak błaben^ pozorami 
cri;o,wiek len 4obr§ nagz^ wiarę posi^dz^, nigdy Kięd^ 
SuleA^M, 2 upominaniem od niego nieprzytfhedził do 
naa, w malź^twie naszyn^ nieeśmy bez porady £le-» 
natu niecąynili^ wyznąiemj ie Ba ni^Ei^ro z Ssiów ię^ 
nieodpisaliśm^, leiw 4o dla tego, ze tak często listy temi 
obsybi n^s, tok listy te były ^ogie, a Woiewoda ko* 
niitczn&s wymagał, iebyiśmy własną ręk| odpisywali na 
mfifj ii przy in&ycb sprawach, ledwie było dość czasii 
odczytać ie, cóz dopiero samemu odpisywać? naykpićy 
iiozyw Ww^w>d«V gdy te wsi^stkie swi»ie odkrycia, 
wydlo ^ fMĆmie, aby i c«ssy następne, iSlany mSfi^^ 
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itiie przyszłem wiedziały, iakle były iegó powody do 
zakłucenia Rzpltey. Gdy Kanclerz to zadanie Królew- 
skie doniósł Zebi-zydowskiemu, i*żekł Woiewóda, chę- 
tnie bardzo podani na pii^mie to, coM ns(nie w {Senade 
powiedział. 

Juź Senat rozchodzić si^ zai^z^, gdy weszło ^o 
izby wielu Pułkowmków i Rotmistrzów KfólewstócA 
chciwych niezmiernie dowiedzieć się iakie to taieómiće 
Zebrzydowski wyiawił? pytaięcym ciekAwfe, mamy, 
odpowiedział Gostomski, Bogn za io dziękować, ze 
rozpędził te chmary co nad Rzplitę wisiitły, Wyiaijniło 
się co tak taionym było; z tego wszystkiego co nam 
Pan Woiewoda Krakowski powiedział, ze ani Król 
w niczym ]^raw naszych Hiezł^mał^ ani na żadnego z jSe- 
natu naymnieyszy cień podeyrzeliia paść nie może. Co- 
kolwiek przywiodło Woiewodę do podniesienia tylu roz- 
ruchowi wkrótce Waszmość ^owiede się z pism iego. 
€%cemy to z własnych ust i^go widzieć, z^k>wotałi WjOy- 
skowi z g^oźnę postawę^, otaczai^C' go w około. Nie--, 
strwożonym, i*acżćy z srogi^m i ^ońiirem w^yrzaiiem 
rsśekl Wda, Dieodmawiam n&eóa t^l^ poddać pod sęd 
Wliszińośoiów, to tylko ^mwę, aby mi pi-żybyłeMu lu- 
tay na dobr§ wiarę Króla i Senatu, jgwałt .^aden nie 
był c55yniofty. Uśmierzył popędłiwość woyskow|^^ ła- 
godny głos Woiewody Poznańskiego, zapewnił Zebncy- 
dowskiego o iego całości, ź^d^ł od Pułkowników, -by 
się nienapierali , koniecznie dzisiay to słyszeć,, o czem 
nazaittti*z dowiedzą się zapewnie. ' ' 

Jeszcze dnki tego pa rozeyśoiu się jSeuatii, za<(zeł# 
towarzystwo Rokosa^nów mieszać . ^ę z Kr(9ewskim 
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woyskiein/ rozsiewać bonta nasiona, iwkfduó że Wo- 
iewoda otoczony iest nieprzyiad^iri], ze niii stawiobo 
zasadzki, ze gdyby «iii pozwolono wśród woyska tłu- 
maczyć się pokazałby zapewne, ktcirzy to są wszystkie 
dte^ poradzey; mepowinm|ście mówili oni do Icrólew- 
skicb, dozwolić by mąz <taki był nciśńonem, ieź^ wol- 
noiki krwi^ przodków nabyte, dziś zniszczonemi będ$, 
na was wina tego n ^potomności spadnie* Mowy te, acz 
pełne fałszu, w takim iednak nmóstwie ludzi, wńiektó- 
i-ych wiarę znalazły. Jakoż nazaiutrz wysiali burzy- 
ciele do Króla posłów pr03ząc by if^ Woięwodf poka- 
zał: ża wdaniem się iednak rozs^dnieyszych Wodzów, 
nic wzięło poselstwo to skutku: Jakób Potocki plrzeło- 
źony nadKopiynikami i straże Królewska, wydał rozkaz 
dzienny aby iaden żołnierz bez pozwolenia iego dona-^ 
miotpi Woiewody Krakows, przybliżać aię nieważył, że 
każdy coby schadzki iakie doradzał, lub na nich bywał, 
wygnanćm będzie z obozu; żeby zaś sama nieczynność, 
i dłuższe bawienie, do rozruchów niestałtt śłę powodem, 
dzień trzeci do pochodu wyznaczył. 

Już też i Zygmunt z rady Senatu rozesłał uniwer- 
sały doi Ziem i Powiatów, oznaymuiąc że z temi Mna 
rokoszu oręż podnieśli, łaskawier post^pił^ że RokoszJH 
nie na wzaiem prayrzekli, iż woyska rozpuszcza, i.odt^ 
na żadne ziazdy złnerać się nie będ^; upominał wszy- 
stkich, by ^pókcynie przyszytego saymu oczekiwali, na 
którym, gdyby Stany- więcey żfdały nad to, co niaoeć- 
dzie Wileckim zaręczonem było, i do tego J. K. M. 
za zgod^ Stanów z chęcię. się przychyli. Senatorowie 
w listach swoich do Woiewództw obszernie asdali sprawę 
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ze wszystkick pod Janowteneeyniioijei* Sebnydowski 
takie domniemywama swoie ndzielone wSlesade na ]a- 
śiDie podd^. I on i Xięźe Radziwflł przyrzekli dobv^ 
wiarę, że woyska rozpuszczę, żadnyek ziazddw zw(4y«* 
wać nie ł^dę, i na przy8sd:y seyin bez zbroynyck Indzi 
pepeszę* Co giy dobrowolnie przyrzekli, g^ Król 
z łaslurw^ twarze przyięł obydwóeh, każdy poiednanie 
to nuneniał szczerem i lrwale»; inaezćy iednak atało 
aif , iak cięg dalszy pokaże ^}. 



ROZDZIAł^ TL 

KęH w?aca do Knkowa, Zebrzydowski do Zamościa ^ dalssę 
zatargi między możnemi: postępki Hcrburla: Zebrzydowski 
nowe Łonie zaburzenia, nowe związki po kraiu, i ogłoszenia 
de S^iachty, by się pod Jędrzei4iw stawiła. ' Królewskia Uni- 
wersały |i#9eyiD> znów poselstwo tegoż do Roko)9^n f ^l^s 
na któfynii Wiślickie punkta potwierdzone| ogłoszono by kto- 
kolwiek co ma przeciw Królowi, stawił się i wyiawił, nikt 
się «ii^.sfl^it: MOwa Zygmnnta* Pniineraa le^acM nsilowa* 
lua w upa^iętaąiifi Zebczydowaktego^ l^podCUisr^ 
skiem znów Króla oskarża. . 

I 6 « 7 r. 
Po apokoynem nsmierzenio, tak niebezpieaznyck nt 
Hoplitę żamacbdw, KfiA Ł 15. Paddoemika w^nddnie*^ 
29iiiemiśy lada radoi^ci do Krakowa powrf5eił. Nakazane 
po ed:ćni królestwie publiczne Naywyzazemu duęki: 
tem żywsza wszfdy i«doś<^, im baf dadćy były dręczęjcemt 
neiald i (vwoga.' M% była wi^stidni łaskawy^ krd^ 
lewska, spokoyne we wnętrz rzecasyy i Stan Rzeczypo^ 



'yÓw0s««awer^dptma. Łttłfiditia X1^a fi. 
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sjmłitey. sai^ęśliiry. Niedofwołiły atoli, i dawne, i nowo 
podaieoone między mosatieyszemi nieohęei tę. pastaeię 
pany^imdci pabMeziiey cieszyć się dłago* Pamu^ce 
od dawn» między Myszkowsłcm Marszałkiem W. Kor: 
a Zebrzydowsldm zawiśei, pod Janowcem rouctrzyły 
się bardziey. 

Pierws^ me mógł zniei^ rzaeonćy na sdebie przez 
Waiewudę potwa^zy ^}, dragi dotkliwie ueznł fałsz piH 
blioznie zadaiiy. Ok^dwa lieznemi pismami i zarzuty 
nlewinnoiść swoię. udowodniali, obydwa ostra i cierpko^ 
leez ZylH*zyd6rwi^i prze»edł wszystkie granice, mą 
tylko umiarkowania lecz przystoyno^d. Gzymone ma 
na radzie Senatu pod Janowcem, zarzuty, wymówki % 
oskarżenia, widok zmnieyszoućy u własnych nawet strra- 
ników i wiary^ i wzięcia, bardziey ieszcze własućmiego 
upadkiem pomnaźai^ea się powaga królewska, dręczyły 
serce gniewliwe i dumne; samo upokorzenie wzbudzało 
gniewy^ zapalało zemsty ź^dzę. Wrzd^y pUfiędHwe oa«-} 
miętno^; łeez kiedy poyrzał na osłabiope mły, mi' 
znmieyszony kredyt u Szlachty, na wyczerpane tyłu 
wydatkami bogaciwa, poznał, iz choć przez chwilę wy- 
począć musiał. Do Zamoecia więc prawem ikpicti w 
doerźeniu swem będącego udał dę, by tam doehodani^ 
md:oleteiego, sieUe i stnmników swoich otrzymywać, 
zbierać z dćbr tych pieniężne zapai^, i pozostałe po 
Hetmanip nadworne pułki, pomnażać, i do boiu gotować. 

Widzi^ićiiiy iak publicmie w kraiu zamieszania pry** 
watnemi nienawilciami podsycały się: dziś iak gdyby 



*) Patrs w powyzsiyn RosdaUle. 
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ioz idi.Biedosyó, krwawe mędsy Shcc^sesnym Heribur- 
tem, a domem Stadnickicli wybadmęły zatargi. Zekłd^ 
tnie te wifjźc się z B4>koszem dzia^sz^n, ze wiemy 
kreiśl^ nam obraz zuchwalstwa i rozpusty czasów, o któ- 
rych mówiemy, umyśliłem pokrótce ie wspomnieć. Uro«- 
dził się Szczęsny Herburt z i^wietnego w Polszczę da- 
wności^ i dostoieństwy rodu: jn^ebiegły z. natury dowcip, 
zbogadł nauką; sączony z nim powinowactwem Za* 
moyaki, postrzegłszy w młodzieńcu niepospolite zdolno- 
ści, przez lat sz^naście miał go w swem domu ^3^ 
przyiął w poczet naypoufałszych przyiaeiół, i d5 wa- 
żnych rad i spraw Rzeczypospofitey przypnśdł: lecz 
pó^iey doświadczywszy letkośd i przewrofności czło- 
wieka, :nayprzód od zaufania, daley od przyiaźni oddalił. 
Udał się Herburt do Wuia swego Tomasza Dróhoiew- 
skiego BeferendmTA Koronnego i Przemyskiego. Staro- 
sty, nieodmiennego od Siestrzeńca umysłu. Dziedlziczne 
jM^awia menawiśd panowały > między Drobolewskim i Sta- 
dmckiemi, powidu zabóyatwach i naiazdach, obydwie 
strony wyprowadziły w pole woyska, i wstępny bóy 
stoczyły. Zwyciężyli Stadniccy: Drohdewski siedem* 
dfliesiąt letni starzec, kopią ugodzony w piersi poległ,; 
Herburt ratował się ucieczką; po stracie Wuia, w na- 
dziei otrzymania po nim Przemyskiego Starostwa, iął 
Herburt zalecać się Królowi, i z tego powodu, w sa- 
mym początku Rokoszu, wydał silne pismo przedw 
Stęży ckiemu ziazdowi, pierwszy uwiadomił Króla o wszy- 
sAJch Woiewody knowaniach; gotowćm, prędkim w usłu- 
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gj^ęhy (dk trqqa cj^si^ywak się. I^ól ziiaiąe oddawna 
niestał^j^ć ^o^ę^^ dłi];gQ trzymai^c go w zawieszeniu, 
z P^^^ sw^ rnepęczności^j odcjlał Starostwo Przci* 
myskie Ą<f amowi f^tądpickiemu Kasztelanowi ^aliskieinii, 
bratu tego jctdiy Drohoiewskiego żabi]:. Obrażony prze:^ 
Ęjólą^ P^deyrzany Zebrzydowskiemn y niewied^^p kgdy 
gniew i zemętę sw^ ^ptne^óy do Galt^ryela Baloregp Sy- 
nowca Kijóla /Stefąpa.^udal się. Batory staraniem istryi^ 
3węgo B|iskupą ly^ripińskięgo, .Tfychowany w jPolszo^e, 
mowy \ jpbyczą|(iw ną^fyph ^osko^al^e świadomy, udał 
się do Węgier^ gdzie ^o ząbdy^twie Ęiąkupa, pr;tez 
B^]coszanótw^ dQ c^nigjego Stryk Pana ną Ezetie schro- 
nił ęic. Tcn pr?iyi;jł.^j> w dom swóy, i ?Ła sypaprzy- 
gppsftb)^, pod tym łęd|łi^ wa^k^ę^^ zę )^^^^ ^iary Ka- 
tpKcjkjey 5?^yr?5eczje^ i Ąxyf8iĄęk^t(i^^ff\^ 
mjtodzieci^c dla bp§fc/;w^ isapomn^ał Poga prawego, 
]Up[ifu:l; wkrótce Pąfl pa ^E^^P, a Gabryela zbicranycb 
jOTez 4*»g?^ ^^\f^^^\^J!^^X^^^kf^^ sprzętów uyrz4 
sig jPanęi^ h9\^^ * niędpęiwiadcjcony młodzieniec^ lu- 
^MY rozkosze X^^hyikh fetwp zi^^I^jtfuiuy podobnych 
sobjip t/łwarayszj^w;^ otwąłtpątoły, obfitość winą, j:QF?u- 
cane hop^ rgk^ dary, niepospojlitei lyzigcie ziednałymo 
w Węgrzech j wszyscy ci co przc^oijy Cesarzowi Re- 
doljfowi ]^Qzwinęli .^orggiew, .ji^ nin[i się ^ąocyji. >y łą- 
śjftie ppdobny człowiek dogodnym był i sj^onnpsciom } 
zafl^i^ai^pm, Herburta, pochlebstwami więc i nadziei^ wiel- 
kich -w, j)rzys;dtoś^i widoków, i zaufanie iprzyiaźu JBa- 
ioręgo (iiyzyskal. P^rzecie^ raz ie^zcze kusząc się o zię- 
dnanie sobie łaski królewskićy, dwa listy pisane do si^e 
od Batorego, Zygmuntowi przesłał, donosząc ze Batory 

Tom. IŁ ^ n } 
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O tronie Polskim zamyśla^ i ze pierwsi podżegacze Ro- 
koszu, nie byli od dania mu wsparcia dalecy, i ze on 
Herburt, dla tego pi-zy Batorym bawił, by tem pilniey 
mógł kroki iego uważać. Zdaie się, ze oboictny na 
wszystko Zygmunt, wzgardził przestrogami niebezpie- 
cznego człowieka; wkrótce bowiem uyrzano, go wspar- 
tego bogactwami Siedmiogrodzianina, przyby waiącego mię- 
dzy Wiślice a Sandomierz w poczczie 900 wybranego 
żołnierza: tam zrazu oczekui<}C na laką stronę przeważa 
się szale, i do dworu i do Rokoszanów uczęszczał, 
wkrótce atoli pogodziwszy się z Zebrzydowskim, posta- 
nowił kaźdóy chwycić się pory, w którćyby i za śmierć 
Wuia, i za odmówione Starostwo głośnę^ odnieść mógł 
zemstę. Po przytarciu atoli dumy Rokoszanów pod Ja- 
nowcem, Herburt na czele licznego widząc się orszaku, 
poszedł w pogoń za Stadnickim Kasztelanem Przemy- 
skim, napadł na nieostrożnego w Chołyńcu, schwytał i 
na stracenie do zamku Lwowskiego prowadził. Za zbli- 
żeniem się atoli Adama Stadnickiego Kasztelana Kali- 
skiego z licznieyszem woyskiem, gdy Ariy-Biskup Lwow- 
ski, o uwolnienie poymanego zaczął czynić układy, wię- 
zień znalazł sposób oszuka<^ straże i do brata powrócić. 
Rozgniewany Herburt z woyskiem swem w pochodzie 
do Przemyśla ciągnie, lecz na wzaiem sam przez Sta- 
dnickich schwj^łany, pod uciążliwemi warunkami wolność 
otrzymał^). Patrząc na tę rozwięzłość, na gwałt}^ bez- 
karne, któż się zadziwi że zuchwała w prywatnych za- 
targach śmiałość, i do publicznych zaburzeń ochoczą i 
skwapliwą była. 

*) Łubieński, pag. 105, I04« 
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Ledwie amysły po ostatnim zaburzeniu kol6 się za- 
częły, natężone iedynie na Seym wkrótce nakazać się 
maiicy, gdy zebrzydowski samćm upokorzeniem bar- 
dzicy ieszcze rozdrażniony, zawsze w postępkach swych 
oUndny i skryty, po taynych z Xięciem Radziwiłłem 
Podcza. Litews. układach, nie iuz głoilno przez siebie^ 
lecz przez zięcia swego Sn^golewskiego, i innych pou- 
falszych przyiaciół, do nowych zaburzeń przygotowywał 
Szlachtę. Rozpis^ywali oni listy, ze Król post^pU: z 
Woiewodą, pod Janowcem nie tak, iak przystało na 
Króla wolnego narodu, ze obietnice, przysięga nawet 
Woiewody, iako sił^ wymuszone, waźnemi nie były, 
ib Woiewoda wolny iest od nich , i iak oyciec oyczy- 
zny nie powinien być od narodu opuszczonćm, i owszem 
dlnie w i^więtych zamiarach swoich popartym. W Woie- 
wództwach Krakowskim i Saiklomirskim, gdzie Zebrzy- 
dowski naywięcey miał stronników, podobne listy i mo- 
wy, iuź uprzedzonych łatwo zburzyły. Wkrótce na 
4nitt 14. Lutego 1607 r. ziechała się Szlachta Wielko- 
polska w Kole ^3. Piotr Łaski człowiek niespokoyny, 
skory do oręża, w mowie gorący, acz niedawno przez 
małżeństwo w Wielkieypolszcze osiadły, tyle umiał sobie 
uczynić znaczenia, iź wśród zebranego mnóstwa rey wo- 
dził, Grudziński Woiewoda Rawski, urażony na Zy- 
gmunta za odmówienie Sochaczewskiego Starostwa, wspo- 
mniony Smogolewski kredytem swoim wymowę Ła- 
skiego wspierali. 

Zebrana Szlachta z iedney tylko prowincyi, niewa- 
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hsda się do całego naroda uniwersały rozesłać: ^yPo- 
^^deyiieiem (^mÓMiB oni]) oszukano pod Janowcem dóbi-% 
jjwiarc Wolewody Krakowdiiego, «ł^' przynraszono go 
^,dp oi>ietniQ; wolen iest od mch,: wolen od danćy przy-^ 
jjSięgi, tern bardzićy, ze i kw}l, z ustaw Wiiślickich yi^ 
^^wszys&iGh przyraeezeniach swoich > nie uiszcza mę^ 
,,zaledwie Hokoszowi n pod Janowca rozicidiałi się, ćci* 
jjgano ich, wyśmiewano, pi*Keśladowano wszędy: IPod* 
„skarbi iak wprzódy trwoni dochody publiczne; ifakaide 
„rozkazanie królewnę, spisuią się woyska zs^aoibziie, 
„pomnażała liczbę dział, i' narzędzi woiennych, iak gdyby 
„Krćl na nieprzyiaciół wiary .Ohrz^iiaóskieymlułc]^ 
„gn^ć: zwleczone ISeymu iswołaiiie: ijfi ciężkie iarzmo 
„mewoli tłoczy się nsa karki nasże: czas się ^treąsn$ć, 
„i rozpoczęte pod ^andomirzem dzieło Rokoszu do pro^' 
„wadzić do ^utlni. Pri^raźeni wiszącym iad nadd^de- 
„szczęściein za zmesłeniem > się z obywatelami innyifli 
„Woiewództw. naznaczamy, i składamy główny Bok6*^ 
„szowy ^azd pod Jędi*z€Jowem, na dzień ^ nfiesi^ca 
„Marca, na którym fh-zedwiecznego WisięW^zy na pomoo, 
„TokosK ten kończyć : bi^ziemy. PraezinUo^w^ 
„Boga , i Oyczyaiy • matki naszćy , przez krwa#0^ łf^ 
„uciśnonćy i obełźonfy Szlachty -b/afci, pRSte słaWę: nb^ 
^rodu, i potomstwa^ zarzekamy was i zaklinam^, aby<i- 
j,śłae z naywiększg. gotowością, z odwaźteniem ^ostofków 
„Mras2ych, gdy idrfe o wszystko, lia wspontiiiony tóa* i 
„mieysce do aktu tego stawić się nie omieszkali; 

„Prosiemy Jchmość Panów TiybahalskWhj' Ź?iem- 
„skich, i Grodzkich Sędziów, aby odtąd aź do końca 
„ziazdów naszych, sprawiedliwości meodd«w«ll« A ze 
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:^'wp^Asi (kdMsieniskie Krói Jmć zbiera, po^Ayowiii!' 
5^9Biy .sobie dla własńey obrony, isJby wszystkie Woie*? 
^WódUiwa Wklkopolskie, pfŃl Sieradz Joia -dsdeń; 2lsfi&y 
^^arica zebrały się, i obrawszy sobie Wodze, w kuple 
^%:tt Jędrzeiowa szły; iizyliśmy z poiśrodka nas- ni^tó^ 
t^r^^lf Jefamo^ciów, al^ pewn^ liczbę Utearz^w każdy 
^jiia kredyt śwóy zacł^^^ co im śic 'Wszystko nagro* 
.^ftzić ma z ofiarowana pod SlaadominKe» jSiibai($ttin. 

f^lipomi^aany wszystka Szlachtę która Ea^ltę i i^o*- 

^body ifeyy e^eiń widzieć pragiiSe, aby Ac viritm zbtoy- 

3^me stamŁBy^ na ostatek W2yw^y sług JJPaUów Se- 

^,«alDrów i sla&a szladieckiego, aby za obwc^aBieii pó" 

,,rzucali Panów swoich, i pod Chorągiew woboKMlei sta*^ 

-,^11^ 'et«jt'^ iPisało się w Kole,^ dida 14. Łuteg* 1607 

^r.jSlfiffilsIawfPoilęt^wskłMars^ t^^ %K^ą, Imieoi^Hi 

Hbiaacrwsz5^łkioh^3^ ' . . c. 

' Dla poważnienia tók 'śmiałego kroko, wydano 4o 

^tłMidyndta MacieiowsktegOi, Me daleko od KjotoK w^iamku 

Uiiieibwskim Hrieszkai^gi^, »pi«6!^, by i oń uniwersał 

^teir, i#głiG«żeiiiem swoim! pottiidiizi^ rabzyti 

i^ > Ortróź^ ; kaipłaii id^di^e z 'doświaifen^^ff, h&ptfm 

^fifctóyfiti^ ^roAów by feh odw/óDii orf rad Oak Im sa- 
mym/ 5 ei*6y flżeefeyi^i)łi(fey» sakodBwych; >idził by 
wlteśy^licfol^ z»%łft»i^o*d Króła sej^ -czekali: 
-tipótttaaifia iz^btftły |>lrtźfl€Wh\ ^ teinie MW^sPęhwłaW- 
*^i^ za Kordła teszdiie ^tefabii ii4^wań bttMoi^f^^^oh 
^naiomy^ późnimy |>(»du8yteyń^ w w^yśkti^^^M 
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schwytany, wyposzczony pod wanEokieai, by źadeyeh 
urzędów niesprawował w oyczyznie, aieppinny na wy-^ 
rok, zebrawszy Sandomirską i Krakowska szlaebtc, 
w mowie pełnćy obelg na Kióla, pobudził i^, by go 
w poselstwie do Zygmunta wydała, wyrzucai^c mu £e 
detęd seym nie był zwołany. Tyle na ówczds ul^ło- 
!$ci wymagało burzliwe kraiu położenie, iź Król zuchwa- 
łego i nieprawnego poselstwa, spokoynie słudiać niudał. 
Odpowiedział Kanclerz od tronu, że uniw^-sały na seym 
iuz były podpisane, ze ieźeli w tern zaszła zwłoka nieiaka, 
to iedynie przez wzgl^, ze obywatele ostatnim wstrz^- 
śnieniem Bzplitćy zmordowani, uszkodził W mai^&ach 
odpoczynku potrzebowali. 

Nie trudno było i Królowi, i dobrze my^^cym ol^- 
watelom przekonać się, ze wszystkie te nowe ziazdy i 
zaburzenia, Zebrzydowski podnieca}: troskliwość by spo- 
koyność publiczna, na nowo wstrz^nion^ nie była, skło- 
nna wielu poważnych Senatorów, że w swoim, i Kró- 
lewskim imieniu udali się do Zamościa, z przyiaznem 
napomnieniem, by Woiewoda powści^gn^ Szlachtę od 
nowych zaburzeń, i w danych Królowi pod Janowcem 
przyrzeczenia<^h, chciał trwać statecznie. ,,Dziwią mię 
„bardzo odpowiedział Woiewoda, z zwykłe, swoię. obłu^, 
„co od Waszmościów o tych ziazdach słyszę, ia spe- 
„koynie siedzę na wsi, nie miestam się do niczego, dicę 
„Królowi Jmci dotrzymać com (H-zyrzekł^ i owszem ie- 
„źli mi leszcze zostało u braci szlachty cokolwiek kre- 
„dytu użyiegO; by ich, od tych zamachów powści^gn§ć^^ ^3* 
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Takie były słowa Woiewody, lecz różne wcale po- 
stępki; z tem wszystkim iakkolwiek b^dź usilnemi były, 
i Zebrzydowskiego i Wodzów Rokoszowych zabiegi, 
nieuisciły powziętych nadziei. Płonność jostatnich ziaz- 
dów, błabosć powodów, zaspakaiaic^ce umysły uniwersały 
królewskie, samo nakoniec zmordowanie, sprawiły ze 
Jiiewiełu szlachty, ruszyło na nakazany ziazd Sieradzki. 
Woiewództwo Ruskie oswiadzyło sie przy Królu, w Sie- 
radzu Alexander Koniecpolski Woiewoda Sieradzki, i 
Bykowski Kasztelan Łęczycki, zebrawszy Woiewództw 
tych Szlachtę, wysłali z pomiędzy siebie Jerzego Boxę 
Radoszewskiego Podkomorzego Wieluńskiego, do Ro- 
koszanów z zapo wiedzeniem , by się do Sieradza nie 
ważyli przybliżać. Radoszewski przeszło siedmd^esi^t- 
letni starzec, spotkawszy wodzów Rokoszan, z t^ po- 
wag^, któr^ mu i wiek, i dzieła rycerskie, i usługi publi- 
czne dawały, rzekł im: ),Przy chodzę powiedzieć Wasz- 
„moi^ciom imieniem braci moich. Szlachty Sieradzkiey, 
„ze ona zamachy wasze ma w podeyrzeniu, mienicie się 
„obrońcami swobód, a pierwsi i§ sami obrażacie, gdy 
„to, co was nie wielu postanowiło, wszystkun wykony- 
„wać rozkazuiecie: to mi się niepodoba, niechce mieć 
„nic do czynienia z niespokoynemi ludźmi. Po brater- 
„sku więc proszę Waszmościów, abyście się do Sieradza 
„nie przybliżali, żebyście się nieważyli wstrzymywać 
„Trybunałów, i złożywszy broń, czekali co na seymie 
„Rzeczpospolita postanowL^^ 

Pomimowolnem uszanowaniem, ogarnęło związko- 
wych, to śmiałe sędziwego męża mówienie: nic nieodpo- 
wiedziawszy wstydni, w tak małey liczbie pokazać się 
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W Sieradzu, roziecłiali się na dbocżne drogi, i późnićy 
niin^ ułożono pod Jędrzeiowęm śtancir. 

Tem czasem w rozesłany ćŁ na ooiercze seymlki uni- 
wersałach, Król w te słowa, Sftan cały BzpItŚy, iźy 
zamieszania, potrzeby, narodowi przekładał. 

y){jO się po te wszysltie czasy w oyczyznie naśzey 
jjdziało, co sprawy i potrzeby iey pomieszało, coseym 
^przeszły trudniło; co wszystka ftzpltę teraz tak świeżę, 
i^tak straszliwie wstrząsnęło, co i nas Króla głowę wa- 
j^szę, i wszystkie syny oyczyzny, co zdrowia, maię- 
r^tności, ozdoby, i pociecHy nasze, na płacz i strapienie 
j^przywiodło, godziłoby się wspomnieć^, i przyczyny złego 
rokaza^; lecz ze to sam czas iiiz odkrył, wśpomuieiiiem 
wtyiu nieszczęsnych przygód, niechce Król Jnić nlewin- 
jjnych zasihucać, występnych ząwstydzaiS: Bom tylko 
55Wszechmocne^o błaga, by rozróżnionym umysłom dał 
^ducha zgody, i te wkrótce rozpoczęć się mąięce naro- 
ndowe obrady, gwoli życzeniom swoim, i dobru luney 
jjoyczyzny riasźęy dó pomyślnego skutku doprowadzić 
^raczył. Życzy iiayprzód Jtlteóśó aby ustawy na źieź- 
jjdzie Wiślickim spisane, powagę Stanów, stwierdzo- 
T^nemi zostały: ieźeli i inne powszechne zgóaę 1)ęda 
99Źędane, łatwo na^^nie jRBfosd zezw^^ iuź 'wielu po- 
^przednim domaganiom J^t^Hć za^osyć uczynił, iuź skarb 
>5ma osolinego przełożonego, óodalii JOTóść od Idwóiru 
rswego cudzoziemców, prócz niektóry en Szwedów, dó 
jjspraw królestwa tego potrzebny cIk tnńantczyki, festony, 
niakó członki narodu tego, za cudzoziemcc^w uwaza\S nie 
jy^mozna: względem lak długo trwajęcy eh sporów między 
jjSwieckim i ^Duchownym Stanem, ze rozti7;ygnieme {ego 
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ród g^owy kbiJcioła zaw!sfo, wysłał fthź JRMość posła 
wśwegćf do Rzymu;, z proźb^, by Oyfclec S. od niektó- 
rrych praw swoich odstąpić raczył. 

' ^Przy pozwoleniu Elektorowi Brandebursldeina ku- 
T^rateli ńad Schorzałem Xigćiem Praskifem, obwarowano, 
99CO ten HołdoWnik i Poddkhy Korony Polskićy, nay- 
99wyźszetńa Pand Sweńiti Królowi Polskieniu winien 
^iiśsij 1 plśmo to w Kancellafyi złożone: przeniesienie 
99Żas Maństwa satnego w dom* Elektorskl, ^dy seym 
99Óstktiii na niczym zszedł, dd itroli Waszibo^bió^, na 
99przyszł^ odłózotiem zostało. ' Wysłani inź ś^ ludzie 
99Śtr\>n Ukraińskich śWiadómi^ dla oznaczenii mfeysc, 
99gdzie zainki budować si^ ńki^:, i iSit\etó tego tcśźćze 
Aitń ka się rozpocząć. IJetz naprdzńu W tych i-Óżle- 
rgłych pbśt^^niacb zamki biidó^ć śSę bi^d^, teźbii pb- 
rtrzebne Uieźaprowddzą s!^ ókady, IbiMi libdżidi^ %- 
'T^^erśkiegoSianti, ńldmliiące Włiaśclciefói^ stepy, pl^kUn^m 
]^ll:inedzićżńem nłćrożdadik sft^; aby d fc włoścAaiiy SWemi, 
^izafalków tych ^^ttżegli, i iagony Tatarskie wstrziyiny- 
'^walŁ ^[aleca JKMość W^śzmośćióin obmy^Ieilici*i^roH- 
j^ków ku obostrzeniu karncJSci woystfow^y, ^ Jłi^ży za- 
wjie^nieidu pewuć^ płaby i uhferótf]f Sołdift-źotil zk tedray 
j^iego, źabi-onlK tfciąllivi^ch'^'u^bśzeń i tffk^ gól^z^cyćh 
r^Koiifederacyi ^byśkciwyth. *A^źtt aa ptóeszłem śey- 
>5mię, w^póitaiśańe były fetóiWst\ira pó '^. p. Królówćy 
5!>małźobce J^fcilci, pVzefe^ iKłltoćĆ prkywllefe na AFe 
rpówroći \^^tóinbśV^i(im f''pi'żełtóy lin potrzebę Oprawy 
rKimóWgy llmć dziśiey&śy. 

59 Wysłany do Carogrodu Poseł, Pbhaiića Vi^'dbbi*ćy 
9?nadai^i 'j^ókoiti zM^zynikł, 'ieź' napaści Zap'oVo2c6 w co- 
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rraz nowe dais^ powody do oburzenia na nas Ottomań- 
99skićy porty* Zuchwałość i łopiestwa ich, nie mai^ ni 
T^hamulca, ni granic; świeżo wysłanego do hamowania 
?9ich, od JKMei posłańca, schwytali, i do Białogrodu 
^^wiedli. Wielkie łupiestwa popełnili na ademi Ta- 
nreckiey, puściwszy się morzeni, dziesięć galer Turec- 
^kich z ludźmi i towarami zabrali; wysiadłszy potem 
j^na l^d pod Warnej sławna nieszczęściem przodków na- 
99szych, wysiekli mieszkańców, miasto złupili, wszędzie 
^^niszcz^c, pustoszcie, otarli się o same mury Garogrodu, 
9^1 z łupem do 180,000 wynoszącym, z równćm pośpie- 
99chem do Porohów swoich wrócili. Go dla tego się 
T^Waszmościom pi^j^omina, abyście temu swawoleństwu 
^co rychlćy zabiegli, zuchwałych do po^uszeństwa przy- 
2>wiedli, albo ich inn^ dla Bzpltey posługa zabawili, a 
;9to aby Turczyn dziś nam folguięcy dla tego, ze za- 
99trudniony Persami tak ciężkich obelg, na nas się kiedy 
99niepomściŁ Zacna ziemia Inflantska, któr^ Rzplita 
^^acznćm kosztem i przelaniem krwi tyle, nabyła, 
?jz którćy bracia Waszmościów tyle sobie ozdób, ipo- 
użytków przyczymli, obraca się do Waszmościów, 
99wyci^ai^c ręce o ratunek. Dał nam Pan Bóg zwy- 
99cięztwa, poniżył nieprzyiaciela, lecz pióżne wszystkie 
^korzyści: dla braku żołdu rozszedł się żołnierz i wła* 
99sn% ziemię grassuie; Dla Boga niedaycie Waszmość 
^tak ^abemu nieprzyiacielowi ziemi tćy wydzierać, ani 
^^awy swoiey poniżać. Sam ieden Pan Hetman Ghod- 
^^kiewicz, nie litui^c zdrowia ni kosztów, utrzymnienas 
99W tych stronacL 

r^Prywatni ludzie rozpoczęli zatargi 2 Moskwa, nikt 
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^iednak Dmiłra nieuznał, póki go oiii sami Synem Ho- 
99spodarów swoich nie ogłoidli, i sami po iriego do nas 
nnie wy^s^ali poselstwa. Dui na godach wesekiydi, po« 
Jasiów naszych, Urzędem swem świętych, zaproszonych 
99gości, zatrzymali, shańbili, me chrześdiiańshim sposo- 
9?bem, iako ów lud gruby, pomordowali. ŁeczioźszaUa 
99nasza poczyna nam czynić sprawiedliwoijć, a kiedy się 
99 Waszmość przy tćy źałoaiey ki^ywdzie synów i córek 
99tey oyczyzny, (lUórych tam proszonych pomordowano, 
^^adtupiono, zelżono, poi^ów zatrzymano^ będaaecie w^^ć 
99chcieli, nadzieiaw Bc^, ze ten źal nast, nam pocie- 
99chę, narodowi całemu sławę przyniesie. 

nA to wszytko przełożywszy Waszmo($ciom , ź^da 
991 upomina JKMość po oycowsku, al^śde Waszmość 
99wszyscy zgodnie i dhętnie^ tak do naradzamt s^ współ- 
99nego, iak do ratowania w niiiieyśzych potrzebach kbćy 
990yczyzny przyczynili się, z t§ wiar% i ii]^eymości§, 
nktór^cia iako matce Bwćy, a pczynaymmey JKM d iako 
99głowię Rzplitóy powimu^ abyście posły Bfmw łtspl^ćy 
99Świadome wybrali, A one beź iadnyich gromada które 
99do spraw seymowych nie naieź§, a żywmió obci^- 
99Źai$, wydtali. 

99Gdy w teyźe smnćy diwilt dochodzi JKMsć, ie 
^^niektóre niespokoyne osoby^ nieprzestai§c na powolności 
99królewskićy, znów rokosz wskrzeszai^, ionan sprawy^ 
99seymowe mlfeszać usiłui^, ma sobie JKMść za powin- 
991S0SĆ przypomnieć Waszmościom, iako oni takkn po- 
99St^Owaniem oyczyznę i samych Waszmościów na ciężki 
99sztych, nieraz wystawiali, iak wszystkie podeyrzenia 
99próźnemi, powody zbrodniczeini pokazały się. Z^da^ 
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y^iKM^ aby śde Wi^zmo^ 4h i ^nitamf ego dahi^ awegó, 
1^ sadcoiłMtfce ząw^sł^i* zgitmli^ stśtali iricHO^i^Efiiby by 
99it}fch'%ld1deklyi$higlfOiQad2eóy^i nadziiryioa&s^iiych 

^zaniedia^ray 9. zwykłym sposobi na seymie^ o spira- 
v(wa€h) iił€lUodl)iitoki!potRBebacb<Bś{^Iit@y, wrazz Wasz- 

V j^W czyni aby Paa Bdgy: który iedea w dziaiey- 
97szyck /«kpegddiieh Oj^atrzM&rif ?^^ tę Rżptttę cał^ 
p^adioirud:^ WaśzmoadoBi pobio^o^awi]^ z serca JKMość 
ńzyczy^i ża^e#tiiaięc. Wda wsk^^ ze dobro tóy 

^^dyc^zny^ za własne swe dobro-: za fnerdrszą ozdobę i 
99pociechę swoi% poczytywać^ niepEzćstanie nigdy- *)1 

) Kiedy Kroi terii sposaben^ mrckldoi^dnoiścif zgody 
«a(Aęea^v'poCrBdby Rze^|)€8poU^y przeUads^ l|ok6- 
szanle ir niraiblkióy 'na^i-zód Ucz Jgdrzdowa 

iBkiz4źdi%^' wkri^cś łSHHelśL naddęgnienieitt^woysk ][kMhi«^ 
M^ow^kklą wi nmemsąiiu ze KrUla/o {ii$ć mil tyłkt) 
(Ufc\ii^6g0^w' stiritey /zaqtrasa;^//cndiAr>walii§i rade akla^ 
Ą«K|^.^ełiiyifemi^ pniami I słć(^^/iHtiewdiiąf^'Królewski 
tMaibstąlu.ittt^iZ^fi^Blii^ bardziń^ iząwisad /do łagdddo^ 
4BZ>tdo śwowyćb}3Środk<i!Hirws1d:QnDiy,Mw^^ Ma*- 

stachego Wołowicza Referendaraa Łiteu^iego, i JFe- 
. lizego Ki^cóki ^ nb iZbil^il 3 Stanastę Pkidkiegoj ' W prze- 
iłozebiwi^ na iakie no^ine niebeziHec^sńbtwa^ te lefcM 
s»)i?y<»ayfiQ ziazdy^ Azplkę^ w ddma Ą u postroni>y)dhM<^ 
riizai%; % ńpdnAfiemeni hy rs^ty \ń;x6t^e: zgromadzić 
-mę msAąlcego seyiiia czekali^ gdzie spoki^le wszystkie 
Mlz^dani^ łatwo będ^src mog^y załatwić^ Oni v»te: 

fjiii { I ■ . .>: ■'■ . .•' .* /. ..; . .:• .,/•>:■' -^• :j,i-'*- .ł-'>-^i^' ' 
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rywJbyi dłago inź JKMId obieMiiiaiBi simmi tngmtł nas 
wzafwieszenia, preedeć %śmy* iśiftiiiesdarwab ]^ 
seymem^ do 6g^: Czerwca czekati ^będżien^ apeiMeń 
przyrzecza krc^wałdeh, i w iym ^ii ziażd nasz pad 
War^i^wc przemesienr^^ : .. 

Po tćy odpowiedz że Seym zwołanry nz się pray^ 
bliźał, &ól z Kiiaezićm orazatiem woyśkąidwora, na 
dniu 5. Mak z Krakovt^a do Warszawy wyruszył. Tó* 
warzyszyH^ mu w tćy pqdr<5iy Hetman Żółkiewski 
z Ukraiiąktai źotnierz^n, Potoccy, I Inni nayjprzywi^ 
zsAsi der tfonn^ z licanemi knlcairii awoieui. ijaiwfo 
liyłb jZygdHin^wi pó drodze dazd Jędfzeidwdii^Tozpę^ 
AM ) lecz? ińecłM^c tfciągaó iła aipbie itfeiialfiści .^iiAt 
i szlachty^ zwrócił mf w; lewo^ alrzegfe aic piiińe^ by 
e^6(i^oiiy iego zad^y do i^tfii* m '* 

- fPray 'iysicoe pfeckofy^ tyleż iazdy/iS dsiał^ wieł4 
Senatorów' %wittt liaypj^tńieya^fy nftodziegfy PofekMy 
dworsko słuź^cey, skłafdały poczt^^^dUzaiącego dD 
WiaMźiwy tertife;. By iednak ttindjWWa w6ySkioVych 
zwłasz<$iEa''Mr^dzisSfeyszych okolieztaoi^acli ńiezattwazalto 
timydotr, Krbl' wszystkie swe btttee, * ^^ *y^^ ^^^ 
ludzi żTjToynychy %ypr6w4dzi(5 kazał ża miasto, idbci^ 
"ssem i^żidźytó. W spok&ybem;- -w^lnfeiiM^^ 
mieysctt, ptid' śzczi^liwgni godłbłh tkctętf-Bic dhradj^. 
Felłx«fy^ Itfelfereńiałz K6r. ńt^iz ^i*7mmvy i zdrt*- 
wych prawideł zalecony kraiOTv5», 'ióbrstaf WńtkziWAM. 
W. KWlcte j^ełóźyWszy^o#od^ dfe k*6i^di 'ieym 
Si^ teń żebrały 'ó5<^iadC2yt iźe STrdl zop^dSne^ni roz^ 
dek i wolę stanów zdaie się, ze zgodnym lek zędaniom 
chce we wszystkim zadosyć 4ickynić, i a^eby t^ wol- 
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oićy i śmei^ zdania otwierane' były, sam niechce być 
M obrada^ przytonuićro. Powolność ta Krtiewadka, 
serca wszystkich uięła. Na tćm to pierwszy raz Sey- 
me, widuano senat i stan lycerski w iedneyźe Jzbie 
naradzai^cych się: przez ten sposób, powaga Senatorów 
obmierzała meraz żywość niektórych Posłów, i wszy- 
stkie sprawy Rzpłtey śj^eszniey i zgodniey odprawiały 
się; w kwestyi, czyli pnnkta pod Sandomierzem, czy 
teś pod Wiślicą spisane, potwierdzonemi być miały? 
Wiślickie utrzymały się. Joź względem elekcyi, skarbu^ 
mieszkania Skaterów, rozdawania wakansów. Starostw, 
nie trzyaiania codzoziemców, oddalenia od służby Szkota 
Jonga. OUa^liano przypadek, kiedy i w iaki sposób 
po^nszeństwo Królowi może być wypowiedzianem, wszy- 
stko nak<mec, co nśiybardziey zazdrosną o swobody 
Af^odkliwość zdawało się obchodzić^ postanowione i obo- 
strzone prawem ^3* Upór dawny Zypionta, zmieniła 
potrzeba w nieograniczoną powolność. 

Bi^ tak pomyślny i tak skuteczny obrad seymowych, 
niemałym był dk Rokoszan zmartwienia powodem: wten-- 
4^zas dopiero Zebrzydowski skrycie dotąd działaiąey przez 
innych, na pozór w Zamościu spokayny, nieraz nawet 
udaiący chor^o, z woy^iem swoićmiOrdynacyi, wy- 
ruszył z Zamościa, nie żeby iak pod Janowcem przy- 
rzekł iechać na seym, lecz żeby dodać Rokoszanom 
więcćy powagi i wsparcia. 

Przesłano do niego listy od Senatorów i Po^ów, 
aby z urzędu swego Senatorskiego w obecności Stanów, 



*) Palm KoBtljtaeyą Seym« lOOST r. 
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iako sprawca wszystkich niezgod, wyiawić chciał te dłogo 
ukrywane okropności, .któremi Rzplitćy zagrażał. Od- 
pisał Woiewoda, ze przytomność iego na soymie nie 
była potrzebn.^, ze nie dla tego seym ten zwołany, by 
on stawał przed nim, wyiawiał, co niebezpiecznego dla 
Rzplitey widzi, lecz dla tego, aby Krdl obietnicom 
swoim zadósyć uczynił, ze w Stężycy, Lublinie, San- 
domierzu dosyć iuź powiedział, ze miałby ieszcze co 
waźnieyszego wyiawić, gdyby sie nie lękał zamieszania 
w Rzeplitey stać się powodem, uczyni to iednak, ieźeli 
krzywdom Rzeplitey na seymie nie uczyni się zadosyć. 
Lecz nie tu koniec obłudy i zuchwalstwa Woiewody, 
i nie wiem czy iego śmiałości, czy małemu baczeniu 
Stanów na własna powagę bai-dziey dziwować się na- 
leży. Uyrzano wkrótce posłów Rokoszowych przyby- 
waiccych do seymowego koła, wyrzucaięcych stanom, 
ze się seymiki odprawiały, w nieprzytomności tych mę- 
żów gorliwych, którzy nie o seymie, lecz o rokoszu 
myśleli, że bez nich obierano postów, pisano instrukcye, 
odbywano obrady, że zatem powinnościę^ ich było, obsta- 
wai^c przy Artykułach Rokoszowych, wcze^ę. asanieść 
protestacy^ przeciw temu wszystkiemu, coby przeciwnego 
tym Artykułom postanowionem być miało: MieycieWasz- 
mość, kończyli Rokoszanie, tę ź^dność nasze w pil- 
nem baczeniu, iako uczyniona przez posły i braci wam 
równych we wszyśtkiem. 

Zgromadzone Stany, zamiast s^romienia pok^ych 
burzycieli, przez fatalne iakieś iednych drugim uleganie, 
odpisały: że przy powolnein braterskićy uprzeymości i 
służb ofiarowaniu, przy życzeniu fortunnych im pociech, 
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życz?, aby Jchmość pilno^^ali starego tijhn ayedw, ,4?aar 
ddw i pradziadów aiwydiy wsfrzyiąali ąigi jąd ^sjaj^dj^Wj? 
a na tym opt^na Jure^ i pptn;ebnię zioąpnyu^ ^ f^JłCiC? 
ta myślid, czynić^ i stanowić raczyli, coby i oyczysspę 
uspokoiło, i iyszys).kiai ją^mkojok wo^np^ci za4o9<^ięzyr 
nienie przympsło ^}. 

Tę. częste Rokoszanów ppselfitwa^ pełne cięn^^ty i 
zawikłań, te isly^ wybiegi, zwłoki w odkrycia oJ)iecy- 
w<9^y(^ taieinj»i€, zapowiadania, ze co ty)kp w meprscy- 
tommś^ ich siany postanowią, , waźoem nie bgdzie, dp 
tęgo iędynje fsmierzały, I^y o4i?ć krółp^firi spoi^^ uspra-r 
\yiieAUwi€»|aj^ę,i^p^awió go w po^cyrzeni^ ąi^ni^or 
lcin\\ff^^y : ffąl^ sęymu powagę , i|apyyźsz^ wjtą^zg dp 
Bpkosza^ów przemieść. 

:. . l^n^hppmy seym, o, /łych pos<§pka^h i obj^adpie^ pą* 
yfimm ^pobflJl?ion« oskar^ÓwamJZ^jsydawj^J^ięgt^ jąj^yr 
^y? iMedy: dic iiie ^kpię^ póki c^ praw 4« i3l* Jt^^ 
fiHteido»ę>Mni» hi^dmr figjtos^ wiwprsjął, wzy>v»|§cy wą^yr 
jstkkb^fłwjJ irózilipy atenii^^ pftWoJ^ia.ą dp^eai^t^^r^,::^^ 
ktokoJwtók,! *1e co, przeciw JŁrólpwi Jw,<(^H<^zyii tp.o nar 
jatawaniu iego na ilroluii Blekcyę,; q??y o praywł^zc2;ąj{if|i 
isamowolmgo i^owania, o ^^os^^ę^ 9ic;0 jcorpnę^ obiC^r 
«i, . ki(> ;o itfktómkolwiak zgwate^oift prą^, ąby, > pe^eąi 
4i6qppiecześfiMlrwa SMłfigo, stą*»ł %pprzę#: ą^yp^Hl wraz .p^ 
& Trńycjry ii^ało .oskarżania. 8we*e i .4owp4y przy- 
nosił: ze seym winnych podług JfcpMtytupyi i^igęć i 
karać będzifry iesn zardwtio, ktobypskajrgęft^nię 4pwiódł, 
prm^ntodm^jioc^aib&a; łJn^erddłjten wipiipąłe ^w k^^^ia 
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w^^pSŁ wrazeifie, nie było ktoby nie mnienuil; ie TV^f- 
woda nie wzgardzi tym środkiem, ido Warszawy przy^ 
będbie óskaflaś lub ^ę pogodzić. Przeciwnie iednak 
rohosei^ iak gdytty od^elny i rząd i naród, przeidosłszy 
mę^ do fi^iededbowa, uniwersałem swi»m na uniwersał 
seymowy odpowiedział: ,,ze zgorszeniem, miSwili oirf, 
^dpivi«dimmy się, ze Artyknły Bokoara, na ktdrym 
ninła Azplitćy zależy, odrzucone są, ze w izbie poset- 
^sldćy Ib,' co kilka głów nłoźy, gw]d;townie na wszy- 
^^i^kkh ;narziiconem bywa, stąd wypłynął ten uniwersał, 
9^t4iry tłumi szlacłtócką wołno^, zabrana ićy gromadzić 
^sif, wypowiadać posłuszeństwa, a choćby co naygor- 
99Sb^o obywatel wiedńał,^ nie gdzieindzfóy, iak przed 
996eymem, za danym sobie gleytem, pod niebezplecz^- 
T^atwm ^eśladowania i kary odwetu, dowodzić ma: 
^dy więewtćm wszystkićm, mia:^ ^adosyćuczymenia, 
^^'^idziiiy oczywiste Rzeplitey szyderstwo, zamiast po- 
9ffie^Yj iawne wywrócenia wolności naszych , bMćy ku 
n^^arszawie praybliźan^y się, aby nie na szkodę, lecz 
^wszystko na pożytek Rzplitey wyszło. Potrzeba iak 
^^aywiększćy kupy i potęgi Sianu Rycerskiego, gdyż 
^iemu sąd fen Rokoszowy naywłaściwićy należy. Wzy- 
99wamy więc Waszmościów! al^ście co nayprędzćy 
nporzueali sJsym i do nas jn-zybywali, wspierać nas 
99i ratować. Terśz jeszcze czas iest^ ale bardzo 
nkrdtki, bo iuż na orzech rzeczy przyszły: Chtóey- 
99oie się poruszyć za daną nam pod Janowcem obeigę. 
9)Kito;.isię więc ; szlachcicem urodził, komu WQlik)iić i 
990yczyzna miłą, ten do nas chętliwych braci na 
99rokosz przybędzie, nieżycząc aby kaptury^ naprze* 
Tom* II. 7 
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979tę wały- eto'^ ^}; - ' ■—. s*.; ,•' 

Wdl»siey»Byii wieku, gdzie vvładze>]NiflBięo^A,' i 
ln/d^^ Konstytueyami s$ •z^aczotte, gdiió jre^re^^ettlMjna 
narodowa wyi:ait wolą wBzy^kich.łiiiaaBkańjćiśW/ wy^ 
wyź^żaitifL siię l^abnrEonego mnóstwa nad jtyiąv/wołme 
oWany, ^aszoie nas oburzy, lecz w.eNvyGli raiiattG^ nie 
wianp iteu^za stałey 'Konstytucji w ćadnte linOestiwe, 
an ąaa^ gdzie DMi^ieysi pod imteaiein sad&iMy mbtr 
UU wasyatkie wła4z patrzebaych' afnipEyny.^ : póiiitgrii 
ms%y&lki^ ^^^lisdaney swawołi hamulee,: to JatoAta jSiila^ 
4^e ^na^azyb) władzę wyższą, nai^ ainiie<«atfNvvy,.M<^ 
ko}ii^d(: zręeznie uzyó iey umiał, łatwo niigł^aai^ 
{KK^lel^AĆ, 06 wielo, dokaże; Senitor liorndem: iifjoaeł 
zaaiadaiąie]^ W putwodawezen gronie, nie o^anł ac 
lioduramiaici tydi, ktdrz.y tak wiołe mogli,, kto wie^ uta- 
AenfLioą łnose oziił< mdoae, widząc bezkarna Iz isM ińsAt^ 
^źśzOść ji4go fUmUj którego sam był ^ji^ą. Z tyrii 
io zape^wne wjzględów, i seym dzisieyszy, aas z iwia** 
tfycb i gasHiwyoh mężów złożony, uie la^^Aiyi tfgeśtij 
którey. tylokrotne zuriiwałe odezwy, czyny naaret B**- 
kaaztiw 7^wd[y s&ę wymagać. Jakoż doniesłoho w ofałt* 
eftu seymu, że Bottoistz Woiewody Krakowski^gnt na^ 
ieohał doiea zacnago w po\^eeie Czerskim ś^adMęa 
liej^iń^kłct^, sfdondrow^ go, czeladź posiekł^ pogwał-^ 
^iwasy niewiasty, poymdt samego p^na, do, więmema 
wtr^ił, nieobeąe wypuścić^ aż txm kilka tysigay zlo* 
iyab opłacił. Po wysłudianiu skargi, przastano nai^wi, 
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by wysłać 4e. Woiewody kiiku przedniey szych ołrj^a- 
tdlł, z domi^ameM «ę^ by % Botmisirza waysk swoich 
sprawiedliyrość uczynił*). 

J«z czts iipłyB^ł przeznaczony uatwersałem kró- 
lewskim do sławania przed s^dy seymowemi tym wszy- 
stkim, któm^hj Królowi, lab Senatorom winy iakie 
zar2S0cać ftaołi; nie tylko w izbie seymowey, lecz na 
dzie4*ióeti zandcowym, po gankach, oknach i dachach 
nawet, zebri^ się Ind niezmiemy, ciekawy widzieć i 
słyszeć oskarzaifeydi. Rodkazano Woinym przywołać 
tych, co dowodzić mi^, a gdy nikt nie stan^, i nikt 
się ne odezwał, król Zygmunt niebywai^y dotąd na 
sessyaeh, w •d:yin dwora swoiego przepycha, wszectt do 
Sonata, izasiadłszy na tronie tak sam mówić zacz^: 

^,8koiro za wolę Boźę, i za zgodną Elekcyą Wasz- 
„imo^dów wszysritktck, Wszechmocny mię na tśm kró- 
„lestwie posadzić i wolnenm nmrodowi tema panować 
,ydozw!Dłił, na tćmem zawsze był, i otom się starał, 
„abym każdemu prawa i woho^ci dotrzymsd', a iłe pa- 
„międ. moia mesie , nie j^ypomiaam, by się komu 
.„Odejini^ znaczny iaki araz stać miał. Sami t^go 
„W«iizmb(ść ^ludkami iesteócie, aamf postraegaei^, a 
„Senatok^wie z urzędu swego upomiiiaią.^ ĄhU i^dnak 
,^ajh Bdg>m grzeicfay iakiea dopnśeił mowy^ i podey« 
„rzepia fełszywe złych ludzie którzy się imi^li targnąć 
„na dostoieństwo nasze, nas udawaiąe do-li^i, o^ć- 
„nkeśi i nawet nigdy nie myśiał, i dła tego za radą i 
„zeziwoleniem Waszmośdów wsezystkiofa; wydała się tn- 
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„kowy Edykt, aby każdy, coby ieno wiedziała tak na 
,,tias, iako na którego z Waszmó^cłów^ ta na seymie, 
jjkędy tego mieysce, iawnie i wolnie okazał, gdyż wie 
5,Bóg, w niczćni się nie cznię, i dla <^o ta Waszmó- 
,,iściom usprawiedfiwienie moie d^ic, ikaźdcninęj iake^ 
„byście Waazmoi^ć rozumieli /dać chcę, aby waidy kiedy, 
„i takowe mowy, i te mieszaniny kraiu itstsdfyi Gdyż 
„Waszmoiciom wszystkim na tem zależy, aby* te po- 
„twaTT^w animaszacfa łódzkich zagasd^y, i miiysca ^ię^ 
„cóy nie miały, by się nieprzyiaciele nasi niecieszyli 
„z ińch więcćy. Bóg dobry, widzęc mewi6ia6i6 itio^, 
„obia^i wszystkiemn świata fałsz i oszczer^wa zawzię* 
„tych na mnie, bo *się nie poczuwam, wcaćmbym prze-* 
„ciw swćy przysiędze wykroczyć miał. Czyste ie^ 
„sumnienie moie, przed Bogiem: ufam radom i staraniom 
„Waszinościów, że te ludzkich ięzyków dostoieństwa 
„mego zelżenia, na sawsze zniesionemi będ^^^^}. 

Skoro Król skończył, powstał cały Senat z krzeseł 
swoich, a zdiąwszy kołpaki, wydiwąlał umiarkowanie 
królewskie: żaden z nas, mówili, nie w%tpi o^infewin-^ 
ności naylepszegb z królów, nie zrażay się W;i»K. M. 
że się znayduie taiewielu takich, co nayzbuwicttmieysze 
dla Rzepłt^y czyny twoie złośliwie itsiłuie tłtfmaczyć^ 
zawsze stoięey na szczyde wielkości, s^ pociskami ra- 
żeni, nie napróżno powiedziano, że udziałem iest IfLró- 
łów; czynić dobre, a złe słyszeć. 

Teżsame były i Stanu Rycerskiego wyrazy, świc-- 
łnym był i radosna dzień ten: wielo wylewało łzy 
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raewiiet; nigte umydfy łagodnoiśei^ królewska gorąco 
pragnie, by DiestCKęsne te spory bez krwi rozlania 
vki6&czy& się m^ły; raz ieszcze szakały sposobu Ze- 
brzydowski^o do npamiętania s£g nakłonić. Sam Kar-* 
dyniJ; Pryinasj wielu Biskupów i przednieyszycb Sena- 
tw&w ^dffło się do obozu Woiewody, namawiai^c go i 
Xi^źęcia Radziwiłła, aby, spożywszy broń, ugodnie 
z Królem porozumieć się cbdeU, bbiecuifc w tan swote 
r całego Senalu wdanie się. Lecz gdy Wdewoda nie 
inaeećy ckciał do zgody przystąpić, aź p^iby Król 
wszyskie ustawy Rokoszanów potwierdził, wyrzucił z Se- 
natu iyeh, których oni wskaże, sam nakóniec iak gdyby 
z tronu złożony oddał się Rokoszanów wqM$ Posłowie 
oburzeni dum^ człowieka, nic niesprawwszy, wródłi: 

To odrzucenie wszelkich środków ugody dowodziło; 
ze Woiewoda rzeczy do ostateczności przywieśdz za- 
myślił. Jakoż w uniwersale swoim z pod Czerska wzy- 
wai^c wszystkich, by się niedai^c oświadczeniom Kró- 
lewskim uwodzić, do niego się raczćy co prędzćy łą- 
czyli, obiecywał, ze wszystkie nakóniec winy królew- 
skie publiczme odkryie. Zapowiedzenie to, ściągnęło 
pod Czersk do koła Rokoszanów mnóstwo ludzi nie- 
zmierne, wielu bowiem z Warszawy i z obozu królew- 
skiego, przez żądze usłyszenia tego, co miał Woiewoda 
wjiawić, przybyło. Nakazano milczenie, zaczął Wo- 
iewoda od wyiazdu Królewskiego do Rewia aź do d^ 
ow^o w rozwlekłćy nader mowie opowiadać, że Zy- 
gmunt zawsze był tego umysłu, aby wydawszy to kró- 
lestwo Rakuzanom, sam się do Szwecyi przeniósł, do 
którćy przyłączywszy Inflanty, wolnicyszy od przeci- 
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wieńalw, iskick w Połsscze doznab, mógł Łf6 swcbe** 
daie; do^i^em tego, mówił on^ s$ podwakrt>ć £ domem 
Ra1cQakim powtarzane małżeństwa, nadto wł^s&y ^iiga 
JKMci powiedział mi, iz JKM ość królestwo to^ pMzHci 
i Ar<^-Xięeiu Ernestowi odda: dalrae 09lKarzei&i były 
te wszycie, którędy potylekroć ioz powyćóy nl^ 
daoeli etCt 

A^z m0wa ta, lak tyłe dawnieyszycb, mc dowodnego 
n» zawierała, aen od hezstromiydi t zadmwiftntom nad 
Czczośca^ swoię^ była przyięt^^ przecież uprzedzone i 
zifialone mnóstwio przyi^o i% z nniesieoia okrzykiem; 
nió myślano ioz wkoie Rokoszan, lak tyłko o widyme^ 

Xeindzasem w Warszawie iuź się obrady seymowe 
kończyłyi z pośpiechem i zgodnie ułatwiono sprawy 
wazld^sze: MStały iedynie śnodkt, iakiemiby buntowni- 
esa umysły do powinności powrócić, poruczono rzecz 
tę{ wyJmrnym z Senatu i izby poselskićy męzom.z władzę, 
łs co oni uchwalę^, powagę prawa mied będzie. 

Natychmiast KróL przez listy okólne domosł naro*- 
dowi^ o szczęśliwem seymu dokonania, upominai^c,; ii, 
gdy wszystkie zadania zgodnie ułatwione, . wszystkie 
potrzeby publfezne zgodnie obmyślonemi ł>yły, aby tiki 
bwitowniesEym poduszczeniom powodować się nie . dał^ 
napisinio równie i- do tych co w woy€(ku Rokoszan ba- 
wili, aby się rsazseszłi, i spokoyności pubHcziićy dłnzćy 
nie wazyii się kłódć, co gdy uc&ynii^ Kvól im* łaskę 
SY^ię przyrzeka', w prsedwnym przypadku zasłuooiiejr 
kary me uyd^. 
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ItOS^bZIAL VII. 

Pożar w W«r«2iiwif9, ^obrsyd^wifci pod Jesietiią ogIftftfiC' 
beskrólewie, i woysko Królewskie do buntu podniecić nsiluie. 
Rrót ciągnicf pracciw Rokoszanom 3 pod Warką obydwa woyska 
w oUteabu S4ebł<>; Króllenscy od Rokoszowych phsćmawian i , 
bjć^lg) wdnraj^ia^ y nowe pOseldtwu* Zebrzydowski dó Oraśaka 
odcjąga« Kara nieposłusznych w obozie Królewskim. Bitwa 
pod Guzoweui, i zwycięztwo Zygmunta* 

16 7. r. 

. Jesi^ze ai^mnóst^A^ zebrane m ^ym nie sM»ęłO. 
lyzjf^iąij zą^ieśoione ' były iiUoe eięgn^^ym ludeli^ 
woą^ym^ kw^Bodj wossami^ Bldem na^et kj^ótir n^ 
\^S(fif^idch^ stron zebranych,' gdy w nocy, o g^anme' 
dwunastćy naypodleysi z motłochu poispiilatwa^ źędię^t 
łtt^e,i^t\i^ biedzeni, na Sltoiym mieśde w kUkw ailey- 
scacb powięd^' sklepy podłożyli ogień. Wybiichii|ł 
razem pozar okropnym przebudzeni strachem mieazkauce, 
rzttciłi aię. do. obrony, leca^ ad^oczyócy, odpyehali ich od 
właanych towarów r, sprzętów, rozrywała ie pomiędzy 
siebie: wkrótcełuno pg«aste si^ć zacz^ kaoeiółaJe^ 
zttitdw i Fary^.irfiiiać się nawet o okna zamkil samego; 
na blask ten,, na wrzawa nieszczęsnego lodu, pczyfaiega 
Of^rs^ek. Koronny Myszkowski, wkrótce i sam Król: 
aboi^c się by Rokoszanie pod Jezłern% iiiz stoiccy, nie 
koizy^li z powszechnego zamieazaiHa^ kazano woyaku 
stan^ pod)l>rpni%^ i ^ainkp^ bramy. Gzęśe hiifoów 
stf^egła przystępów miasta, ceęś^ bie^a do. gatrtceiia 
pozar)]. Królowa j^.cąlym dworeoi, sobroniwsz}^ się do 
świątyni Pańskićy, błagała Przedwiecznego pomocy. 
Mimo wszelkich nsiłowaii, trwał pożar az.do południa 
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nazaiatrz; sj^onęlo ogniem wiele drogich tcwarów Per- 
skidi i Tureckich, w samym Rynku 22. domów, od Wi^y 
wiele tak^e zgorzało, uszkodzonych nie mało^}. 

Okropnieyszy atoli pożar wkrótce wybuchn^. Ze- 
brzydowski widząc ze się iuz Seym zakończył, ze wa&y- 
stide zabiegi, by go zerwać, lub przynaymnićy zabu- 
rzyć, próźnemi się sti^y, całe nadzieię podkładil, ze 
woysko królewskie przeciw l¥spółbraciom swoim bić się 
nie zechce, iakoź przez cały czas wysłańcy Rokoszowi 
Bie przestali ie do nieposłuszeństwa pobudzać. Wiośnie 
^C^9 g^y ieszcze przez listy i poselstwa Król i Senat, 
starali się go od zuchwałego oddągn^ć kroku, zwoła- 
wszy swoich wypowiedział posłuszeństwo Zygmuntowi, 
i Bezkrólewie ogłosił. 

Uniwarsał Rokoszu datowany iest z pod Jeziemy 
dnia 24% Czerwca. Rokoszanie wspomniawszy w nim 
„iako Jiaród Zygmunta Krótewicza Szwedzkiego ied^ie 
„dla tego wybrał, iź pochodząc z matki Jagiellonki, 
„spodziewał się, ze cnoty i obyczde krwi tćy, z sobę, 
,^f)rzynieste, gdy atoli doi^wiadcza, ze pusez lat 19cie, 
,9mimo tylu upomnień, Zygmunt nie tylko Paktów kon- 
„wentów niedopełnił, lecz wszystkie prawa pogwałcił, 
„Ctu wyliczano wszystkie dawnłćy wspomniane zarzuty) 
„przeto My Rada i Rycerstwo Koronne, i W. X. Lit. 
„na Rokoszu zgiomadzone, niepochybny szwank wolnoi^Ci 
„upatrui^c, w takim ostatnim gw^cie do ostatnićy obrony 
„swobód naszych ucidcamysię, i Zygmuntowi trzeciemu, 
„Panu dot^d naszemu, posłuszeństwo wypowiadamy, i 
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,^4a]^ o Bobie i wolMŚcmeh swych zi pomoe^ Boaą 
,,Tad2dd choemy. A tak wszystkich prsy nim będ^cyeh 
^^f&^wów^ Dwor2»B, i Rycerstwo naiKraiuMoiy, aby 
,,dó Bas niemieszkanide przybyli. Aby lurzędaicy Ko« 
,,ronmi i Litewscy^ Podskarbiowie, Dzierżawcy, jStaro-*- 
,,9towi6, Żupnicy, Celnii^, iako iuź złoźonema z tronu 
„pod:asznemi nie byH, i żadnych nm dochod<iw nie od- 
„iim^ali. Sędy tez Grodzkie i Ziemskie, aby ustały 
„nakazniemy. A iezeliby kto, to postanowienie nasze 
„lekce ważył, lab się onemn przedwił, tedy takich 
„wszystkich, i każdego z osobna, za pomocniki tyrań^ 
„stwa, i nieprzyiadelr oyczyzny rozumieć będzimny, 
„i przeciw nim, kary w kaptarach wyrażone rożcl^*- 
„gniemy, etc. etc. elc." 

Imiona przednieyszych dowó&edw Rokoszowych na 
tym uniwersale podpisane były następui^ce: „Zdlirzy- 
dewski Wda Krakowski, Janusz Xżę Radziwiłł, Zy- 
gmunt Gnidzii^ski Wda Rawski, IHotr Strabowsld 
Kastel. Parnawski, Radziwy;owski Jurgieltnik, Sikzesny 
Herburt, Stanisławski Gikoski Podkomorzy Krakowskj, 
Piotr Łaszcz Starosta Lityński, Gaspar Dembiński Pod- 
komorzy Mielnicki, Baltazar Porembaki, Woyski Kra-^. 
kowski, Andrzćy Menciński z Kuroźwan,. Hieronim 
Rozrażewski, Stanisław Merski, Zygmunt Nłsdckiy 
Samuel Jasicki, Maciey Smogolewski fi^osta Bydgo*. 
w9ki zięć Zebrzydowskiego, Marcin Bromirski^i Prokop 
Pękosławski, S^fan Kazimirski i wiela inhych Radzi- 
włłłowskidi łub Woijewody sta;onnik)rf(w. > ! 

Zdaie się, że sama konieczność znagliła Zebrzy- 
dowskiego, do przyśpieszenia tak śmiałego. Ij^rokp^ ^wle- 
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k^4łi g0^) W aad»ieiftcb-aiiabliisicni# sc^iHu,, mdci^gfAMa 
do siebie^ smyków liotmeys^ydi ^ w ot^ekmmiii uakotiiec 
GB^ SiązcOs^irogdkiJK^sst^Krak. ab^ ieasfmwy 

jSyztnatyków^ pomyślnie ii» Sbynie idiiiwiorienii nie były, 
ze m^ię Xł§ię (o im 4)bydwić wabaięoe sl|^ stiony^ 
oidldeiii meałfczy ^ię 23 Adkosisanaihi, Łeos przectwoie; 
Ostrogaki vweiliy zawaze pddwdyndśei bWoUj^ aesi ak- 
kottttnt z^Zyf^ittif^a, W 0^ tysięcy dftbpdnego . luśa 
(mimpak ^h6Mm śtęnąt m Wislę, €^ekai^ dn któi^ 
stróBę prisewaźy i^ię^ ssz^la; wieła Sidacbty zjaesęło s% 
się rozjeżdżać, łeQg& naywięeey ubpdło 2eł)r9^ydo>visk»9go 
ttoipm SMidbiwikjSiadjiłddfigo przezswa^iogc) diabłem ^dr 
padi^ełe^ Tea n^^odsUamo odoiówioay za(tavi^iii& od 
braci swych , gorliwych Króla stroimików, .w l^Oft konr 
i^kipiessydA lodzi oddaliła sAokoszowego k«^a^}. 

Obeyrzał' Woiewoik sm^ ajy, i iesz^i^Ąą. 12^000 
goti^ego 4o boia iołoierza znalazłsisy^ o Afife Vfr tyt 
Jdzierity eofnęł s^, i Ukmvr modnym miey80te rcK&biiif^y 
swKdy<4)fe ^dsełał, Jaki 3katek spt^M^ię., pySKęzc^ii pvzea 
iiiegii^ ^ przOTfltóweriia Mroysk kr^l^^jsfcich wyełąń^y. 

f TemoBaseni {M^yniesioria do' Wftrsfsawy o wypowie- 
dzeimi pes^uszeiiśtwa Królowi Mlf^omosć^ wlęc^y ho- 
kŚGi^ niiE trwogę^ przeraziła umysły. 2ńaydowało się 
podówczas prasy Kiólu, więcey czterdsiestii S^iiałow\r; 
preyhyly z: hAivŁ w 600l koni Hetman ChodkiewijC% 
Heimśii iUiłkiewskiiz kwarcianem woyskiem, Poto<^}^ 
z^iptoMrazlk9ffli znakami^ i kwiat pKzedmey3zey królestwa 
Szlachty. Rozesłano natychmiast podwóynfe liniwomały 
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od Krdla ł od Prymoni) wlrtdrydi wylksywsKy w»y« 
stkie pawoko^ci kroki użyte od Ki^ła i Seymy^ - 1^ 
Wmewodę do ^pody i nptoiięłaiiift pr^cywieiMz, dowo- 
dzono ie nłe Król, kes Zebrzydowski nfistępaie aa 
wolności Sslaobeekie, ^y gardzi powaga fiSeymu w małćy 
lijozble podiegłey nu Szlachty wydaii^ narodowi całema 
r/uduBiy, i wybranenm od wszystkidi ponaaaB&cowd Bó- 
ź^ma poałoseeAs^o śmie wypowiadać. ^Ni^ndnał więc* 
Kj^, a4%di^ z urzędu sw^ PnyiMs, by otraynnm^sńy 
na fl^yaiia ozegó tylko zędano, lub spokoynte w domaeh 
zoaiali^ lid) gotowi . na ws^^^Ud^irałt^^o ratdwai^ Pana 
i oyoz3f^%ny spieszyli: A ze diMia b^aod Seyniu władza 
potstępienia z Bókoszasami po^yfcug potrzeby, ogłoszono 
ich za nleprzyiaffilół oycizryrzny^ podpiadidę^iyeh tym Jcarom^ 
ktdre piawa /pm^fisały dla bnttowidk^* 

Popn^łęgli Senatorowie; i . przednioysza SdsSehtiiy 
zepnie odstąpię S^dla: raddB Wodzowie^ byeo prę^ 
dzóy buntownikom dać^pidei Lecz kiedy dano* zi^nie*^ 
l^iłom rozkaz, byslnerali namioty, ido pochodu byli go«» 
towi, usfyszano po ohorągwiadi głuche szemranie^ dalćy 
gło^iM ódkazywaiua, ze ^kroyny m współ -bnici§ swymi 
toezyi^nie pragnę^ liiew^ntemł Wi^dsowie iak dalriea 
bont ten mógł się ni^aizerzać, a pewni ze Bokdszahia 
tak bl^ko stoiccy wiedzieli o wszyśddem , co się w obozie 
Króleiwsidm działa puśdli pomimo uszu te nksfeńM 
płosy zołmerstwai NazaintrzHetmian Żółkiewski, przy 
którym %łft wiadA naywyzśzę^ Rycerstwo w wieaiei; 
zwid^awszy: . 99dła cze^óz^ zawołał,^ widta^ się €^gsą4 
99prtKeoiw>^ ebwołaiiemu ; ioz nieprzyiaeiełof^i nie tylko 
99Króla, lecz całey Oyczyzny?^ odezwało się z każdego 
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Irafeń po kilkana^de ^3)osi$w; ,,w8łręt ktcky mamjf )i*02Se«- 
wi^iakrwi braK^i^ powi^watycb i przyiaćioł aastry^h, ńie^ 
z iimćy pot^dzi praycasyuy, iąk a tóy; ze nie wifemy iftka 
lest woyny przycasyna.^ Nie do zołnierKa^ zawołali nie*^ 
którzy, raztrz%sać woycy przycz}^ny. Żółkiewski ziia-^ 
i%o, ze w ^oyna<^ domowych silnieyszę iest ^miiS^di^ 
zoMoFza, BIZ wodza powaga: ,,Nie simeinałem, rzekł, 
bywam dotąd niewiadomym było zucbwaktwo nięprzy- 
iaoiela; pogwałcił on wszystkie pilawa, odrzaoS: sto- 
krotnie ofiarowane sobie ugody, lecz ieźłi roziuśieeieze 
woyskowych namowy zmiękczyć go potrafię, tde jodma* 
wiam, byiście z pomiędzy siebie raz ieszc!^ jposłdw wy^ 
i^ali do megoiK Okrzyknięto^ ze ^goda. : Żółkiewski 
wybrawszy posłów, którym mógł śmiało zau&ć^ to iin 
zlecił Rokoszanom powie^eć: Ze ledwie woysko kró- 
lewskie uwierzyć mozę, iak się mogli Bokoszo^i tak 
daleko zapomnieć, ze Króla ^branego przez cały na- 
ród, pod którego berłem tyle chjBirały i zwycięztw odnie- 
śli;, bez zgody wszystkich na poŁątnym aijeździe z tr^mu* 
od^i^azyli się zrzucić. Ze zadało wbysko wiedzieć, zk^d 
sobie tyle przywłaszczyli; władzy,: by pogardzać wyro- 
kwii Seymu, i w małey nieprawnćy gąri^ce całemu na- 
rodowi nai^zttcać rozkazy! Przypatrywjdto się woysko 
60 się na Seymie cbiało, i nic* tam nie po^trzegło, 
eoby do tak srogiego' zamieśzanm Rz^t^y mogło dać 
powód* „B^aterskmt zatem, mówili, upominamy 
Waszmościów affectem, byście nie odrzucali ofiaro^ 
wanęga raz #statni pokoiu^ .co do nat^, przy Króki^ 
Senacie, i powadze 3cymu z orfceem stawać bę- 
dziemy." 
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'Dowldkiaii^ dłę w obdzłe^ R^odzan^w o tóm po- 
sełŃwle: feoiaiźA, by wieść ^ źe' woybko postanowiło 
tfWBÓ śtBteeznie przy Króla- niezachwiała Rokoszowydi 
iimy^dw/^ bołiiźń la iB<)wię^ sprawiła. ze poidom nie 
dano do koła przystęptu ' Był przy Zebrzydowskim Piok 
ŁasMscK, eodoifozsądktt mnieyiak mierny^ lecznadzwy- 
ezayiiie pr^dny: bezhMjeh talentów daiąc^cb prawo 
•do znaczenia i dostoieństw; gwałtem chciał stać się 
gło^ym, w:rzes2CZdł po Seymack, czernił, oskarżał, 
a Ż6 prawdę i nieprawdę przesadzał, ze niesłychane 
udawał gorliwość, na chwilę demne mnćstwo odnrsył; 
on pierwszy na wszystkich Rokoszowych zjazdach, Try- 
bun Szlackecki^ na posłępiama drogich cławę swoi^ 
budował. Naywłaściwśzym on zdał się, by imieniem 
Rokoszandw z postami Krćiewskiemi rozmalviał. Wy?- 
iechał Łaszcz na spotkanie ich opodal od koła, a wy- 
słuchawszy oo mu .od woydca rzeczono: Nie macie 
odpowiedział Łaszcz żadnego prawa mówienia, fóedy 
mówicie imienieflą Króla iiiź złożonego przez nas. Do- 
sy^ ioi pdkazał Pan Woiewoda Krakowski dowodó«r 
dla których Zygmuntowi wypowiedzieliśmy posłuszeń- 
stwo, stwierdził ie listami ipieczęciaifii^ i dziś mwet 
nowe przeięfiśmy, któąe ze cyframi pisane, niegodziwe 
rzeczy zawierać muszę, a sę nawet i bez cyl^, gdj^e 
Królowa nazywa Woiewodę S«..mą a Pana Krakow- 
skiego b;..em i piianicc}. JKię Wpuszczeni do koła po- 
słowie, nk gadaniu Łaszczą przestać musidii. Powrót 
i^ do Warszawy ucieszył na pozór szemrania, lęi92 
nie uleczył inź zarażonych wpływem Zebrzydowskiego 
umysłów. • • 
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Tćyźe, Boeyy tft kst dii* .^. G8«rwQ« ła#7 r. dały 
znać «»ity Królewskie, zei iUkaskOM^i l«ikili£»c 4n^ 
k« Wance. Wrau wice woy^ko - K«ói0vr9kiQ. W pe^gwA 
Ea iriini wysiane: a gdy sate. %gMaft( « wTyborem Ry;- 
«er^wa ostatad -wyciągał z Warasawy, «Meeh«ł om drogę 
Kardyn^ Macisiowski, mi^z me tylk» doatoi«isl«irea, 
ieez postaóf i wiekidai pbwaufy,. liczny tAloboWnyck i 
dwoncan orszak otaczał go. Zblisyiirsty się m. k(M^ 
to Króla , Miłośaiwy Panie (rsekł oui kafłan. saywyz- 
s«y>, afech w tóy bezbozwSy, aycobóycfcśy, iesea przy- 
masauiiićy woynie, P«» BiJg Mogod:awi W. K. JH. 
TKWiniśy aioli Króla, a» z Polak«»i walczyk bę^esz, 
ii toMe Bf. Patóe^ I oycryańe, Bsloznymi ieszcże być 
fflógąt chdi§y więc użyć zurytaęstwa podłóg wrodooaey 
d^^skaWbód. Król peobwaliwasy pafaoraoóć kafritMui: 
„Tę nieszessęsnę -wieynę, rzekł ma, prawadzŁó będę, nife 
tefc.iak-«obie: zarf:wfyli bsntownioy, loez >« sposób godfty 
m^ saniego, i w łafci tey skn^ataaćy Rzejozypoi^priifóy 
iafc nayryckteys^y pokóy będę Mógł pawrófaid." Tn i 
iCfól i Kardyni* rzewnie płakali, a widok »ea łzy wy- 
iJISBąlwazyetfciiM' przytomnym *>, 

Picó «a dfaia tego, woysko króiewdrie uszedłszy, 
d«gn^o Rok»s«« pod , Warką prz*z Paicę ina praet- 
prawionych.' n .':.■.;-: i; •.•■ •- 

Pierwszy Jakób Potbcki podstąpa z piechałą, i 
ogniem fc dzit* ocasyócił preeciwny bi^eg Ezeki, iftś»- 
prawe całcioM: woyska a^lwił; asabraMo tam liczne wozy 
Brudzińskiego Wdy Bawskłego; Stała opodil wóyAó 
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Rokossanów W luk roseięgnił^tych ssykach, iż okfolieflmć 
poitfi eałkioBfi filami były zaległe. 

9S0^y iwm^^w^ nl^gn^a.sic równina, ^a 

wyle>^*r PilU^y inekra i opareysfa, a Ist^d i^ W^ 
kottn^ niesdfltiia. Z Uj ^pttjeisyny udeykowała eoę 
Kroiewaka iazdą w gęstym czworegrannyih szyku, fHe^ 
^b^ist 00 w 6posDl)mey&^yGk nieyscack, Król w zb»(rf, 
^9«t<*ro«r]e także w zb^oiaek obiezdźaB i saekceaii 
Ry^eraNird. Lecz gdy 4o bitwy tr;jby znak da^v^ nnaiy, 
^d^wałó się Ydeła z kwardanego wbyska, lny się bić 
z braeic nie b$d«feni, me^h raciicćy Pan Woiewoda 
Krakowski polcMule; €0 na kogo wie Rzpłtćy sbkoiHi- 
wego, my- zAi^ycdw ochraniać nie ekcemy, i przy do* 
śimeiukmitt JKMci opowic^my się <^> W tćyźe ckwiB 
Włktpryri Łei^niekł z -ehor^gwi Pancemóy i z nitti nte- 
l^drzy, wysunęli się potiriemnie z hufców Krdlew^Idek, 
wydali RcAoszanoifi hasło obozowe, zapewniaiąc, '- ze 
ztiaeznieysza część woy^ka Królewskiego bić się nie 
będzie. Uradowany ią wiadomością Zebrzydowski, świa- 
dsM, ze 1090 ludzi z woyska Królewskiego di9 inibnft 
oddęgnęć' miano, pewien ze dłuższą zwłoką saiaezniey'*- 
szą część 8Z}'ków królewskich do siebie, praseei^gtlie^ 
wstrzymał się od wydanitr bitwy. Wczćm błąd bibwy^ 
powłedziwy popełnił, wbyskó królewisdiie Wióekorzy*^ 
śtnćiti stało połoćentii, coraz Imrdzićy dooh buttlii sze* 
i*zył «ię ndędiy zołmeł^enr; p«di^źało tolv^rzystWB 
Roiśoszciwe poii obó« Surólewski, nayprzód znaiottii', 
ktewni, i przyiaeidb, wkrólee faiift^e całe poiAiteo mis-^ 
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Vwfi wodjsów^ miew^& się i od {niwy odwodnić saeaSęł^. 
Gdyby był w tóy chwili Zebrzydd^rski ud^ył, a*y. 
cSfztwo byłoby pi^y nim, a skutki ^nefo ^a Zypmnta, 
a^kto w^ i dla nas nKmży^cych niesraichowjuie. Po- 
gtfzegli mebezpieczeństw^ ckwili^ wodasowie królewMy, 
i'>i4ik)Qpłwiekbądź ąia^wyezayneini były 4omagama się 
wo^^ka, s^swolono by z obustron po 30* aięzdw wo- 
ienayehz władza ułoienfa o^tecznćy zgody na. hęstęw- 
fii!f^ ^^bIo się młeysce. . Nazaiutrz gdy na^ ^godzoae 
ndeysee wyjechali Depntowani Krółdws^ry, nie zastaU 
25 ^tr^y Bokoszandw nikogo, w brew uezyBionóy uflia- 
wie, woyako ieh c^§ noc ciągnąc z poilpiedieiD, nie* 
o^rło się iąk, w Orońsku, i siedm mil od Warki. 
/ ^oro się o tćps Hetman Źciłkiewski dow^iedział, 
a^i^łs^ natyphmiast rycerstwo. ,,PowrdciUi%ekł po$ło- 
me yfa$gi z umdwipnego n^ieysca, niezastawazy na nićm 
^dąego ^ ,IMH>sza9, iawnie wid^^ie, ze ódrzaeai% 
Wj^zełi^ie ugojdy sposoby, więcey wam powiem, 6 to wam 
stawię pnpybyłego do nas z obozu ich Jana Dałmatę 
Pułkownika ' piechoty, ten nam donosi, ze Rokoszanie 
z iak nay większym poiśpiechem ci^gn% do Krakowa, i 
Um ppjię woyny chcą, przenieść. Dacieź się im dłuzćy 
uwod^fó? niech s^n§ ci, co wezoray w zbrodnicze 
rozmowy wchodzili z buntownikjami!^^ (^ąs gmewliwy 
Hątmana przeraził wsi^ysckieh, zawołano ttakoniec, niech 
odiDiosą karę, ci, /CO cześć w9zyddd.ioh spldmili! fi^eśdu 
2;nidi prz^dn^^yszych iuz tćyźe noey uciekło: Łietśnicki, 
co has^o wydał, oddany pod sęd woly^kowy^ przed ^^zor 
łem obozu na szubienicy powieszony: przez wzgląd na 
lata młode darowano Rud^pińskięmu, pod waronkiem, by 
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na pierw^ym z nieprzyiacieleni barcu winę sw% zmazał, 
eo też późfiićy chwalebnie aczynił: innych *za bezecnyeh 
uznano, i odpędzono od woyska* Tak ukaraniem ńie- 
widu, karność i po^uszeństwo powrócone w woyska 
królewskićm. Dnia 3. Ldpca ruszył Król obozem z pod 
Warki, i przyszedłszy ^o Przytyka, przez dzień czwarfy 
wypocz^. Zebrzydowski w Orońsku, spodziewaiąc się 
ze Król z4go na Sty uderzy na niego, całemu woyska 
pod bronie i na koniach zostawać rozkazał. Nazaiutrz 
gdy się żaden hufiec niepokazywał, wyprawili Roko- 
szame swe wozy naprzód, i sami pozsiadawszy z koni, 
popasywać zaczęli, w tćm doniesiono od czaty, że prze- 
dnie straże iuż się ścierały, i że Król następował z ca- 
lem swóm woyskjem. Zebrzydowski co mógł prędzóy 
sprawił swe szyki, postanowiwszy boiu wstępnego iuż 
nie odmawiać dalćy. 

Stanęły obydwa woyska, w obliczu iedne drugich, 
^ź sama krew płynęła w obydwóch; i tu, i tam powie- 
wały jleż same Pogonie i Orły, iednaki szyk, iednaka 
zhroia, wspólna obydwom mowa. Myśl że za chwilę 
iedną, ie zbroyne hitfce braterskie mieszać się, ścierać, 
i śmierć sobie zadawać miały, czuł§ boleścią serca 
wszystkich przęi^y. By odwrócić te mordy okropne, 
raz leszcze Żółkiewski wy^ał do Zebrzydowskiego , że 
ieźli podawaną sobie zgodą nie gardzi,' może ieczcze 
krew Polską oszczędzić. Za całą odpowiedź Zebrzy* 
dowski posłów do więzienia wtrącić rozkazał ^3* 

Ta wzgarda bardzićy ieszcze rozrzarzyła umy^y. 



O Ł«bieńtk!« pac. 127. ia8« 
Tom/ II. 8. 
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Woazovrte w teit sfidsób Woyśko sprawiH: ChdAm^sMe^ 
statt^ł na pfawem skrzydle , Żółkiewski na le^^inf, śnf- 
dtek z Wybrany ih i dóilwladczonym ladeili [jowłeWtóy 
Janowi Pbtotkiefmn Stat^oiście Kanticniefekieinti: śamf JKt^l 
stanął w odivodzte, około niego Senatoroviie DrićBdtrfti 
i Świeccy, pułk Ussai^i nadwornćy; nadto liufće Uś- 
sarzów Gostomskiego, Koniecpolskiego/ Czarnfcowśkitógo, 
Woiewddów, Myszkowskiego Marszałkk W. Kór. i Sta^ 
nisława Lubomirskiego Starosty Sandecklego ^ StraM 
osoby knJlewskifey pofU(:zona Koniecpolsl:iema. Prź€^ 
clWnie sposobowi dzisieyszemu, piecłiota ż działaitti po*- 
stawioha po skrżydłaćli. A ze pfawe skrży#b żh^j- 
hiały z boku oparzyste trzęsawy niedostępne ni^przyii*<- 
cielowij pi-zeto Cliodkiewicżowi osm tylko hafcdw iai^, 
i 1200 nowo żacieźnćy pieclioty dano, Żołkfe^^skfeitiU 
w dwóynasób tę liczbę. 

Rokoszanie uszykowali się na Rkdlankacb. Stan^ 
Herburt przeciw Żółkiewskiemu, Radziwiłł przedw 
Cłiodkiewiczowi , sam Zebrzydowski w starego zołińerza 
dobrze opatrzony, maiąc w posiłkach Szlachtę, dowodził 
ijrodkiem. Ucierali się harcownłcy, bito % dzid! btó 
*wielkiey atoli stron obydwóch szkody, ku południowi 
ż zapałem óSObiśtey zawziętości uderzył Radziwiłł, na 
t^raWe skrzydło fcrófcwsfkie pod Chodkiewicz^n będące* 
Wstrzymał Chodkiewicz teri zapęd źwyldą swoią od^ 
'wagę, lifatarf" ńicivi,B\em i iuz szyki nieprzyiacielskfe 
rozrywać zaczął, gdy cztery szwadrony postawione mu 
w posftek, niewiedząo ezy z boiaźni, czy zdrady, tył 
podały- Postrzegłszy to Radziwiłł, i natychmiast Elie- 
rów (T)ył to wybór naywalecznłej^szćy la^dy, asa znkk 

Digitized by VjOOQIC 



BITWA POD GUZOWEM. 115 

męalwa oierwnie ssurfy przez ramie noszący} w^dd 
pańlęsfiiwycb postał; pierz^hn^o wszystko przed Elie- 
rani^ prsfe^arłł aię om hż do woz<{w kró^wskich, a 
iedon z nieh Bo^om^a zwaoy, przypac^azy do namiotu 
krółoWi3ki^9 z szyderstwem zapytał, a gdzie ów Skwed? 
za odjpowiedć od straży rozsiekany został. W tak po- 
wazecimym popłochu i zamieszaniu Zygmunt SO tylko koni 
uyrzuł przy sohię, a gdy mu radzono, aby się na lewe 
skrzydła ieazo^e nieporuszope udałj a piechota moia 
ezyntoit: napytał, odpowiedziano ze stoi, i ze nie wy- 
strzeliła i razu; i łą więc zostanę rz^ł Król. Ta 
atoti^OOi^ poprawiła wszystko: zaczęli wodzowie ude- 
koi^cyfk wracać. Tu Pstroko^ki Kanclerz i Biskup 
Pi^emyski d^l dowody niepospolitego męztwa i pray- 
tomno^. nieodstępny od Krdla, spiął ostrogami konia, 
pn^ił 4ę M luerzcliaięcymi i wydarłszy z rękd cho- 
r%^W uciekaigcęmu ehorąźeiau, oddał i^ ISiastrzeńeowi 
fi^#n«U AU^isrtowi Stąrzyń^emu, nię t^ droga zawołał 
fO0 Orła Polskiego^ obróć go i niei tam gdzie nieprzy" 
iaciel^'). Juz tez i Chodkiewicz zebrawszy swoich 
ispoptcdbg, nowemi wsparty posiłkami, gdy Rokoszanie 
odnlesionyK^h kora^y^ci wspierać zai)ledb?lł, bitwę odno- 
wił; ozoło l^oysku Królewskiego poznawszy próżną 
trwogę, potężnie m czołio Hokosjuin4w i^t|u*ło. Tu 
nayupori^wsza zasyła bitwa, Zebrzydowski bowiem 
z fiyaylepązcani pułkami sweml potykał się z rozpaczą: 
poałuźył Królewskim wiaitr , silny piasek i kurz w oczy 
Rokos^awów »|o»ący tak g@styra tumanem, źe walczący 



^ Zydli fibkup^w Frzemytkich* 

8^ 
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okryci nim całkiem, wołaniem i hadtem iylko poamawać 
się mogli. W tćm Jakób Potocki pods(ę,pił z piechotę, 
swoię: za pierwszćm na Herburta natarciem^ pierzchnęła 
będąca pod nim Węgierska piechota, a ów krzykacz 
gorliwy Piotr Łaszcz stoiccy mu w odwodzie niewie^ 
dzieć z iakióy przyczyny klasnąwszy rękoma, krzyknęł 
głoiśno %ginęUsmy, Na próżno Zebrzydowski wszystkich 
używał sposobów, by swoim dodać odwagi, wszystko 
poszło w rozsypkę. Naypierwszy Żółkiewski przypadł 
do Króla i powinszował inu zwycięztwa. Do 60 z strony 
Królewskiey poległo, wielu ranionych i Rokoszanów, 
1200 zabitych: rannych, dostali się w niewolę. Janusz 
Bozrażewski, Ghonica, Rotmistrz Dobek, Wierńek, 
Branicki, Marcinowski, Lipski, dwóch Buttlerów, Pac 
Woiewodzic Witebski, Złotnicki, Wieszczyński, Wil- 
kowski. Karczewski, Straż, Pękosławski i inni. Za- 
brano dział z hakownicami 23. chorągwi 12. na iednćy 
z nich był napis Aurea Libertas. Zabronił Król by 
daley ścigano Bokoszanów, nay większa litość okazana 
*w opatiywaniu rannych i chorych. 

Stoczyła się ta bitwa między Wolę Guzowską, 
Orańskiem, i Krogulczą dnia 6go Lipca 1607 roku. 
Zwycięztwo raczćy szczecin Zygmunta i błędom Bo- 
koszanów, iak iedności Wodzów Królewskich przypisa^^ 
należy. Wśród samego sprawiania woysk, rzuciła za- 
zdrość między Hełinany okropna swoię pochodnię. ŻiSt- 
kiewski acz tylko Hetman polny, lecz ze Koronny, chciał 
mieć naywyzsza władze. Chodkiewicz Hetman W. Lit. 
nie uznawał ićy nad ludem swoim: Potoccy mai^c pod 
sobjj wszystkie hufce królewskie nadworne, mdto liczne 
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bfti*dzo swe własne, i przyiaeioł woyska, przechodzili 
liczbę, szyki, ktoremi władali Helmani, a pierwsi w la- 
sce królewskiey, nieuznaięc nikogo ^ chcieli- by £d:awa 
dnia tego im iednym została. Zł§d żadnego zwitku 
w rozkazach, wystawienie z słabym szykiem Chodkie- 
wicza, i znpełiia prawie Żółkiewskiego nieczynnosć. Po- 
dług wszelkich podobieństw, powinni byli Rokoszanie 
zwyciężyć, lecz przypadek a raczćy przeznaczenie chcis^o 
żeby Zygmunt zwyciężył*). 



R O Z D Z I A łi ym. 

Ciekawe i kosztowne po Rokoszanach lupy. Radziwiłł z Lu« 
blina zwołuie naród pod Warszawę na wybór nowego Króla. 
Herbnrt zbity i schwytany* Prywatna wyprawa Potockich na 
Wołoszczyznę. Zebrzydowski znów gromadzi swe szyki. 
Synod Duchowny pisze do niego. Zamyka się w Zamościu^ 
nakoniec za pośrednictwem Żółkiewskiego przeprasza Króla. 
Obrządek przyięcia go w Senacie, Radziwiłł i inni Ro- 
koszanie do powinności wracaią» 

1 6 O 7 r. 

Wzniesiona kopytami końskiemi kurzawa gdy po 
skończonćy bitwie opadła, i dzień iasny poboiowisko 
oświecił; iuź tylko opodal uyrzano pierzchai^ce Roko- 
szandw szyki, i pola licznym ich trupem okryte: opła- 
kane domowych zawichrzeń owoce! Kr<}l z Senatem i 
dworem udał się do Orańska, gdzie natychmiast przy- 
było wielu rokoszowych łaski i przebaczenia błagaiąc. 
Nieodmówione nikomu. Gdy się Zygmunt naradzd', co 

*) Ówczasowe Rękopisma. Dyaryusz Maszkiewicza; Lubiński pag. 150. 
Piasecki pag^ 239» 

/Google 
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ćzytić przystało po bitwie^ gdyż siły Bokoszmów bar- 
ds!ćy rozproszone, mż ze sttczętem zniesione zo9(d^y^, 
przybywu BB^titaim Laicki z szka^dką Xefa Janusza 
Radziwiłła, któr% W €ruzo^e w mieszkahitt iego ukryta 
pod sianem znalazł. Za otworaeniem okazało tsię wiele 
kkynołów, adfota, papierów: Król [rói-wsze oddawszy via 
wi^yfiico, Oosyć lest dla mnie, rzekł, mieć te papiery: 
iakóz .wazaeini me okazały sie, wyiawiai^rnayniocwrey^ 
sz§ całego Rokoszu sprężynę. JZnakzióno ory^nalny 
z podpisami uniwersał, wypowiadaiący posłuszeństwo 
Królowi, Wiele listów przednieyszych Rokoszan, mię- 
dzy któremi Ksty Smogolewiskiego, pełni niyuszczypli- 
Wszych na Zygmunta i Senatorów obelg, niedosyć na 
tóm, przyme^tio zualezaone nu ^boiowisku listy Ga* 
fcfryela Bsitoregó do Herbuila piśałie, 'w których óti wy- 
rażał warunki, pod któremi po wypędzeniu Zygmunta 
kdrd^ę Polskę, przyięó był skłonny. Znana ręka; pie- 
częć i 'pod()is, wszelka oddalały wątpliwość, k pofcfe- 
wieństwo, i ścisła ńerburta z Woiewodę tCrakowskiro 
przyiaźu, rzucały nieitfkie podeyrżenia, ze umowy z Sie^ 
dmiogrodzkim Xia^ęeie^, >ozyiiione były z Zebrzydow- 
isl^ego Wiedzę^}; 



*) N^ep««p»ltff ; n^sial b]pdź j[N>* bitwie mi^zy fU>kotzanai|iirpQpłe4)b^ llfdji 
lubo Król nie kazał ich ćci(;ae, wiele bogatych łupów zlichwycili Kró- 
kwsej* Clili Se1(retańl^^^i^nl^^itik'4i;|;óbccA^^ 
Bwoieną pag'. 221* ^e dnącm przed bitwą Król wysłał był, ąędac^ 
z^worskicn swoich z TistSm '^o Królówey: schwytany dfworshi przez 
Mttd tehnf^if^ihlt^y MdztnjUyl ^od dObvą ttrciM nl^MAn&f fo-- 
szustnćy karecie Woiewody, naładowaney bo/ratemi szatami i sprzf^; 
'l¥ popłochu od|>icgła straż i powozu, i yvicźhia» 'Prs^ytbWhy 'Jlwdrźahm 
rozkazał' woźnicom gnaó co prędzey do obozu Królewskiego, gdzie cały 
len luj> l>og^ty V podarunku od Królu ótrzjmal. — 'Nlcmili^y był 
szczęśliwym icden z Towarzystwa : zabrał on ji^\vodaeQo *lhińiśtkti Xic- 
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z Prt^kfi Krcil oda): uę do JlUy, wy^ąwpzy >vpiddy, 
p#dfm9fty d)ą pQw;4g<^ ic^yka,xa się z ber^^pii Ro- 
ko^ie;0navK stało. ,0 Zebrzydowskim ia^ey pje ląo^na 
hyJ4 piw^s%^. wjfidoipo^l, BadRiłFiJł !^ EB^h^-^etB a^li 
ąię ^drt J[^»blii?a|^ z^^^d pipi-wązy wydaj uni^rs?!, w feW- 
(j^; 4%^w^ Już ;fr^lIso JK^ró^ S^wadsJ^lin ^-* 

yy^tf zrimoĄ g^ z if((fivLj i ^ abp-aąie no^ij^iifgc Krójla 
dzień 5ty Sierpnia pod Warszawę^ (i^;^a<^7^. Hftrl^t 
z^ącjpoe ^iu)|i9y /pianig^n^ na J^pe^vy ŁjAt^klojpłi piło- 

ze i^i jfOmyślfioftć; orcz^y/ai łagodnoiBC] środki ? ni^ były 
zd<^ niiapiętać ,Bol^.3zan. 

,. Wy4ał więc Zygii^imt za radę, Seaątu ipiweąrsał, 
O^gławaięc^ ze ieili Rokoszanie w i^aznaezonyąp sobie 
doi^ Me powrócą do poi^aszeńslwa iCr^Jlowi i jprąiyoiii 
ayezystysd, za tueprzyiacipł krain ogłoszonymi , m^igi^ 
tków sfidto i dostoieóstw swokh pozbąwioiryim zostap^* 
Biwd^^leto t^i mrxiwcś6y karę nav^et imier^i, na iych 
.w^)%Uacb^ kió^;zyby gi^yji osobami sWemi, czy do^ta- 
tk^aii be^boi^ JP^kpszanów zamysły dłuźey. wąźy^ a\ę 

|^r<A z lizy wyięźdzai^c do .Krakowa, połecij^ He- 
Adamowi. Zółkiewski^u w Kpronię , Cbodkiewii^zowi 
w .Litwie rQ2^pgdzać i przywodzić do porządku tych 
wszystkich? kt^yby ięszcze pod imieniem Rokoszan 
kopami gromadzić się ważyli. Żółkiewski .przybywszy 
4o Kra^nositawu i dowiedziawszy się ze Heiburt znie- 

'tasi Badli^fti; .'śiądzenie ie^o i rsą«t Iduiil^ śią «łptein, miióatwem 
nąydFoia^yclł kamieni, strzemiona nawet były ze złota. Darował tcu 
Towarzysz konia tcg^o Królowi, który mu oddarował równic dzielnego, 
i wieś tysiąc ówczafiowy-dli złotych czyniącą doelipdu* 
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mał^ iaz liczba zebranych po rozproszeniu Rokoszan, 
po okolicach grassoie; wysłał przeciw niemu IMBhołaia 
Strusia,, który uderzywszy na niego, cał^ tę kupę roz- 
pędził, i samego poymał Herburta. Odei^auy do Kra- 
kowa, inz dla przykładu innych miał dać gardło pod 
miecz katowski, gdy Marszałek W. K. Myszkowski 
otrzymał mu łaskę królewska; wwiezieniu iednakHw- 
burt pilnie strzeżony. 

Przestał Żółkiewski na schwytaniu wichrzącego Her- 
burta; innych, choć trzeba było orężem, listami, upo- 
minaniami i^cigał: Radziwiłł wolno buiał po Litwie; 
odkryto, ze Zebrzydowski przechowywał się w klasztorze 
Oyeów Bernardynów w Opatowie, pewnie za wiadomo- 
:$cic Xięcia Ostrogskiego Kaszt. Krak. który mieysca 
tego był Panem« Xi5Źę ten zbyt ostvóźny, lub niedość - 
iSmiały, by iawnie z Rokoszanami czyiiić, lecz nadto 
urażony na Zygmunta o Syzmaiycki kościół, by im taie- 
mnie nie spi-zyiać, nie przestał i t^rdz dawać im opieki 
i pomocy swoiey. Przybyli w ddm iego wysłany Stra- 
bowski Kaszt. Parnowski, Porębski Woyski Krakow- 
ski, Jan Herburl Chorąży Lwowski, Stanisław Ciołek, 
Marcin Broniowski, prosząc imiónieni całego Rokoszu, 
aby iako pierwszy w królestwie Senator wstawił się do 
Króla, by na zwołanym w Sandomirzu lub Lublinie z^ez* 
dzie, trwai^ce ieszcze między ndaiestatem a rokoszanand 
spory, ugodzić raczył, niemniey aby Hetmana nikłonił^ 
' by rokoszanów oręż6m ścigńć poprzestał. Bóniosł o tćm 
Osfa-ogski Królowi, do Żółkiewskiego w ostrych napisał 
wyrazach, uszczypliwie przymawiai^c tym, którzy tak 
upoi-czywie strony ki-ókwskićy bronili. 
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Odpowiediriil ŻtHfkiewski: ^^na próżno nowych zjaz- 
^,dtfw ź^dai^ ci, którzy ofiarowanym sobie tylekroć po- 
,,koiein ^gardzili, i na wyndtach wszyslkicli Rzpłtey 
,,Stanów polegać nie chcieli* Nie będę ia radził Kró-* 
,,lowi, by ćzeiJćMaiestattt swego zdania spiskowych po- 
,,wierżał; znana ioz liwiata niewinność Króla i Seni^^ 
^^zawstydzeni d, co i% oskarzadimieli. Niech się obeyrzę, 
,,iak sam Bóg zuchwałoijć skarał, niech własne klęski 
,,naii€z§ iA bydź ostrożnymi. Upomniey ich W. X. 
,,Mo8Ó niech Króla iitko głowę naroda szanuię, poprze*? 
,,8taii^ zamieszek, a leili co im do zadania costaie^ 
„niech seymu czekaię.^^ 

Rokoszanie widząc ze wybieg ten, nie Wzi^ {H)źą- 
danego skutkn, gdy ieszcze nie byli w Atanie roa^iieraó 
się oręźenr, przez uniwersały pełne ułudzeń, zwoływali 
Szlachtę na nowe zjazdy. Lecz zwiedzione potylekroć 
mnóstwo, iuz głuchem na głos ich okazało się: przeci- 
wdie z wielu Woiewództw i Ziem wysłano do Króla 
poselstwa z dziękami, ze Rzpłcie spokoyno^ó powródł. 
Nieonneszkano dalszych ostróznoi^ci kroków; dane sy-* 
nowi Zebrzydowskiego Starostwo Lanskorońside źoł* 
nierzem Woiewody obsadzone było: bliskość zamku 
mocnego «slolicy królewskiey, łatwość z którą z mieysca 
tego Rokoszanie z Gabryelem Batorym znosić się mo- 
gli, wskazywd^y potrzebę wyparcia ztamtąd spiskowych. 
Wysłany tam Jakób Potocki, gdy rządcę zamku do pod- 
dania się nagli, żołnierze twierdzy powiększey części z po<*- 
blizszych wsi królewskich zacięźni, lękaiąc się kary, gdyby 
zamek miał szturmem być wzięty, odstąpiwszy Starostę, 
wyszli z murów, które wraz Potocki swoimi obsadził. 
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Znikały wssyśtkfe «d Riismeaii iiies^BddijfM^ 
Potoccy Baygurliwa krok obrońcy uiyli iey^poay, by 
2^ llozfiie/ żebranem właanem i kreiłkiydi ^y9)fkm^ 
wszet^e sia lYołoisziszyznie DesDriuihy imttysioie . dła 
siełfie i Raeftkey tt^iarzyćs iSteim Foloeki brtit Jiuta 
(iteieźo io4 Króla Wcnewódstwiem Boicławdkićm itiSta- 
roarfnraśi ^teiiElyiiśkieai dbdarzim^} i2»:^bił J)ył sabic 
ćMę HlemMiiiiMirfiiły Wm^mAf Wtito^W^gf^. Por 
wbiowsictthi tę, łKiynioić Mriiiły) nadania saśiig^^iiw^t 
2ygglM|it9i^ ^m^allfadn^ iw^osi: PośoolHfch' aiozAiiet^e 
bogaciarai^ 1 nie i)eft< ztulrotici I wmżmeysźytk iw PołsnMe 
ol^^ateli. Umarł Hieremiasz, nasiępował fo iwm Bta- 
łołetap is^^4egbK««BUaty,.«ab«zpie<i«my iv^ 
brnei^^mńem Ey%mkn6ai a Ottoamiskićy P^rty* Łeeis 
fikr^ Ig^ 3y)B^JMhiUański2ioepodfir^ ^poiswem, ie 
imywyćtae ^rz^dy w i-ęka jnałdetnijogo^ isA iez «i6«łicH 
8iy^ |if|&yiWoicie ^ptaitrowan^ni być me mo^y, pf»ktt** 
pimseiy Weo^ra, panowanie md WcStofizczysńę wydarł 
aynoifiiuiwi sweimi. Diy^Nriecfeiawszy się Oftyan Potoccy, 
tak z ipowod4w jiokrewieństwa, iiak firzez cfacd żatrzyr 
tamAa nśsM, fłyn^yck im os Wołosssrayzny bogadwi 
otrff^naii pozwolanfe od nieuinieięc^o iim odanmkć 
£{ygminta, by z woyskiem swein, na. przy wrócenie sie* 
Bimeńbn, do Wołoazsczyzaiy eiggnęli. Niedługo IS}uiiob 
4fcszył «f pałłOiwaniem:|K)6nQłierciie^o zawzięta wszcła 
-s% MTOyna^ mędfiry pozostałemi dwdiih Hospodarów wdo*- 
•wmmr każda wałczyła o panowaine dla isyiia: ukgła 
Małgorzata Hieremiiego wdowa: |>rzeoiwiiiczka ićy zsy^ 
qMi Młchał^m do 80,000 Wc^ofehów, Turków A l^ata- 
rów iwiwo^skn Bw^ióm łicizyła^ r 



Digitized by 



Googk 



WYPRAWA ©» W0Ł0S2. {8$ 

NleaMraszyła ^a liczba Potockich: we 4(M0 l^flfco 
dobranego rycerstwa Pelśki^, uderseyli im BiefifJF^TM 
ttnmyj w kilka godzinach poległo do piłowy ńtepn&yk*-^ 
bi^^dkie woysko^ reszto pierzcknęła, zabrany ^bófeidziała, 
vńeAk Baszów^ między iHHymi Basza Temezwi^rski iw!£f c(y 
W^^Miewoięw Oddafte HK^dy KotiBtaiiitefiMo, a .goSew iit$4 
T^rec^ boynetni młagbdtWHy ddi^nri ^> Młi»dyfłos|^ 
dar40^00d«izerw: 8łł. i^o daninę Kygittmttfwt #ypłatłS. 

Me oiiiiesskał W<H«woda Knikowadkikors^Mai^ z (fegOf 
od^laila isię woysik^o^ spr$w$ Potodd«ht ; łiie óbietey^ 
wał €Vi m)ble ^§ f<^cwiać Zygmtantti, li^z dlt«iał f^ 
sfiifachótli dogodź wymusić na nifli warMki*^ iSTiedbttle 
od Żółkiewskiego strzeżony, wymknął aic z Iłass^lWra 
00. Bi^Wardynów^ «iyrzaffio go nayprzód w-Rykatkabie- 
raii^cefo i^prosz^ne po *6«^0Wdk{M ^OgrdMhfb ^ź^y 
i^^d^^cego do siebie n^zy^kiok swóidi ślrOttrik^^* 
1^ wsp^fi^y *^omdd% postąpił Zebrzydowski j^od ll%r- 
snawęy 'pi<zywdzł(gwa!ac -eałą dawnego żwf^ku powagę; 
a rófcp(Wk^alą€ iak gdyby ftt^r^Me kylkb ftokoSza 
€2yMiO{Ji(^i, tfgłirs^^ źe żjbźA -nakazany przez Itadzfwftta 
od^awiai^ się będzie. Wsisystko td iednak dlA SEaśti<a- 
8i!e^ia itrdla: gdyż w <ymźe ^afnym czasib *rtopisraf do 
>Sćnatordw listy, tlaiąó iin do |MH^an!a, iż^iokząee tśic 
ttiięclży nkh a Ki^dlem spoi^y^ na wybranych zsłronoby- 
^Ć^ ^AzidW g(Hiśw był spu^dć. Pierh^ży Z!!5f kiew- 
śki, to legd ź^dftńte ttdaielai^c KWlowi, i t-adząc, by 
pł^fey^łał W* -aie, *dał pod^yrżeliie, że uwiedziony bliski^m 
^tć)««i^eń§twtitti! »sobę Woi^cfdy z dostoiefistwem 
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Sfaiestatu, na iedney kładzie szalL Król w odpowiedzi 
swoićy Żółkiewskiemu, ostro wytknął Bieprzyzwoitośc 
ź^dań podobnych. 

Ubodły Hetmana te wyrazy listu Zygmunta, wiedsdał, 
źe nieprzyiacięle stdrali się umysł królewski zniechęcić 
\m niemu, podeyrzany .mu był ród Potockich, obraz<mydi 
tMi, ze się przeciwtt wyprawie ich na Wołoszczyznę, 
zBpoAviadai%c Królowi, iak skutek późniey okaz^t) le 
te prywatne ^^targi Pbrtę Ottomatńsk^ oburzyć, iwoynę 
na Polskę sprowadzić mogły. Acz rosni|cy ^oraz bal*- 
dziey kredyt Potockidi, w sprawić Krółewskfćy oziem- 
bleyszym ezynii Hetmana^ tak^ iednak na piśmie dał 
Zygmuntowi odpowiedź. 

„Upraszam W. K. Mość abyś mgdy o wierze moićy 
,jnie w§t^, czterdzieści lat usług, i tyle krwi za oy- 
„czya^ę wylanćy, zjednały mi dobre imię, na którćm 
„źadney j^lamy nie ścierpię. Wiem ia dobrze, ze na 
„zdrowiu i dostoieństwie W. K. M. wszystkich naa ca- 
„łość polega: by ich bronić nie zbędzie nam ni na siłach, 
„m na ochocie; w źyźnieysze krain odprowadziłem woy- 
„ska dla tego, ze w okolicach Zawichostwa niedostatek 
„i wiellde obywatelów skargi. Gdyby Wojewoda, IRo- 
„koszowi, co niecnego przedsiębrać ważyli się, gotowe 
„s^ pułki do poskromienia ich. Wiem atoli, ze lubo 
„Woiewoda do różnych rzuca się środków, uspokoi się 
„całkićm, ieźeli Król puści w niepamięć przeszłe czyny 
„iego, i darnie mu zaległe do skarbu publicznego kwarty 
„od Starostw. B^dź W. K. Mość pewjien, króczył 
„Hetman, ze Pan Wda Krakowski, w żadne spiski z Ba- 
„torym Siedmiogrodzkim nie wchodzi.^^ 
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Tak pisał Hetman Żółkiewski, lecz Woiewoda, iak 
gdyby o (ćm nie wiedział, zamysłom swoim inne dawał 
znaczenie, naybardzićy zaś przy tóm obdtawał, by z nim 
traktowano, iak z osobę reprezentoiącę Rzeplitę całe. 
liadziwiłł ieszcze me drożył oręża, a lubo Chodkiewicz 
tak go miał na oku, ze ruszyć się nie mógł, nie prze- 
stał iednak przez Zygmunta Nieświskiego we wszyistkicb 
krokach i radach z Woiewodą znosić się. 

Pod tenże czas kiedy Zebrzydowski pod Warszawę 
siły swe gromadził, Kardynał Arcy-Biskup Bfa<;ieiow- 
ski k^ynod Duchowny w Piotrkowie odprawiał. Nie 
tylko na ostatnim, lecz na każdym prawie poprzedniczym 
seymie, uskarżali się posłowie na nie^uszności, które 
Stan Rycerski od Duchowieństwa ponosił: kiedy, mo-< 
wili otri, człek świecki iskrzy wdzony iest od duchowni^o, 
kaz§ mu udawać się do kanonii^nego prawa, którego on 
nie zna, kaź^ mu iechać do Rzymu, dokąd on nie ma 
za co wybrać się: tymczasem sprawiedliwości nie otrzy- 
muie i cierpi: niechże duchowny mający do czynienia 
z świeckim, ma pod rękę. sądykraiowe, które Uatyckmast 
rozstrzygała spór każdy: niesprawiedliwą iest rzeczą, żeby 
iednego kraiu obywatele, różnemi prawy sądzić się mieli. 
Sprawiedliwe były te skargi, lecz Zygmunt bąrdzićy 
duchowieństwu przyclj^lny, usuwał »c od nich, a gdy 
nalegano na Biskupów, odpowiadali, że w rzecsachtycii 
na Synodzie tylko układać, ^ę i stanowić mogą: wyzna- 
czono więc do układania się z nimi osobnych świeckich 
' Kommissarzy. Nie powiadaią nam dzieie,iaki był sku- 
tek Synodu tego, czytamy tylko, iż Biskupi dowiedzia- 
wszy się o nowem Rokoszanów pod Wiurszawą groma- 
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A%euh się? miieiMtli być pówimiośc% «ayó powagi 3wey, 
dU odwrócenia wiuącóy nąd R^plt^ klędci^ napisali wi§c 
1!$^ do Zebnydowakiego, którego treBĆ byłą «a«tę- 
piiięca. 

.^^/Sprawiedliwy za przfstępatwa ns^ite gniew Boay, 
9)Ęie dostwołii dot^d, aby upominania jiasee, wysłacha^ 
9)neini były. Zapamiętanie do togo przygasło stopnia, źe 
99Polak w piersiach Polaka miecz swóy iuź zbroczył, 
nźe d;d^.ieazeze w łonie oyczyzoy topić go zamydla, i 
Mę iyzią ziemię iak nieprzyjaciel grassowąd pragnie; 
99Zt)isztaooe: przez to włości nasze, otwarte nloprzyiaeio^ 
99łom wrota, iuz w opuszczonych Inflantach Sudennan 
DOpanowałJ^łykamień i Rydze zagraża! Ktoz kochaięcy 
9)0yczyznę, na te klęski oboiętnie pozierać będzie? upiip- 
^^jwnany więe Waszmośeiów, z pasterskiego urzędu na^ 
99Szego, bysde się ulitowali nad opłakanym Rzpltey ^- 
99aem, gdyż nieprzyiaciel tylko cieszyć się będzie z roz^ 
itłaaia knvi Polsluey, i nieszczęsnych nios^ód naszych.^ 

Pochlebna była dumie Woiewody o^wa tak po- 
ważnego grosa, szukał on tylko i^rodka, iakiml^y wyszedł 
z zawodii w sposób iak naymnićy obraźliwy dla siebie- 
Pśjawali mu go, sprzyiai^cy mu potaiewnie Biskupi: 
zapirainiawa^ więc^ ze iuz Żółkiewskiego za poćrediiika 
abrsd:, .ddpisd:> dó Prymasa, źe mił^ mu iest. goriiWoiść 
ęi/arśnaeg/^ w. królestwie kapłana, ze iećU seym zwoła, 
-iećii wyiedna, aby Król natychmiast Oedburta i Pęko- 
.sławskiego na wołnoóć wypuścił, zupełne bezpieozeństwo 
B^aszanom z^iewiuł, i poczynione* im la>zywdy nagit)- 
-^nł. --^ Odpowiedział fift ten list Kardynała m nie iest 
4q(o rzeoE) ca śycaa królewdciego seymy zwoływać^ ze 
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sf^wyfmi Ktć^pokcfyiii łtrdzte wypasasozmymi zooiaaę, 
ietU mtiy4^ P<^^^^5 ^^ burtsyć i^ifoóy nie bfd^, ae itw: 
leiHiffiKe ptźyfmaink Wdewodzie, 1S sprawy ptEA)lieGDiie 
'^' tv^t^ tif^fornych tłoinów i z|az<tów, łecd ea pra^ 
Mr^ {K^^anyeb deymach okładać się powinny. 

^^trled^ony na pokładaoycli w przychyhiośei Ma- 
iDl^^t^ego nadzieiach, liie przesiał Woiewoda to do 
Biśkapdw, to do innych adawaó si$ Senatorów^ nAgł^c^) 
tiy iy OBobie )egd oie dali kfisywdsić doatóieństwa* S^ 
nMdra, ani it^ierpieli^ by on w postaof wioowaycy miiił 
idię stawić przed królem: waeystkfeh prawje Sfeoałór^ 
ieAm była odpowiedź^ by rzecz cał^ pośrednićtwwŻbfr- 
kiewskiego zostawił. Jeden Xzc Osiregski Kasstei. 
Krak., oddzielił się od zdania tego, oświadezaifc się, 
ie ieź«]i Kardynał »Selt^<u nie zwoła, on iako piennsusy 
iwieeki iSl^nator obowiązku tego dopełni* 

Tćibczaseni zebrzydowski, aczkolwiek od wszysdddi 
naglony do zgody, wszelkie warunki jt nporczywośdę 
odr^acał, i owszem dła bezpiecz^stwa swego, a postran 
chu Króla, z dość Hcsnym Indem udawszy się do S^ 
mościa^ zamknął się w twierdzy tameczoóy^ ezekaiąc aź 
po włamie naówctoas zaszłym zgonie Prymasa Maeieiow- 
dkiego, Kasztelm Kraii^wski, podług danego przyrM- 
cźenia zjdzd nowy nakaże. Te ziwłoki, ti^n ^ro^y upór, 
tóm niebez|^cznteysz^mi zJlały się Krókwf y łź postrz^e^, 
ie HetmMi Żółkiewski zbyt opieszałym* okazywał ^ 
iv przywfedzeniu Woiewody do powinność. . 

Baczny Zy^unt na własne bezpiecz^stwo, na s»- 
btti^Beniema naMo^cwie, im otwartą z Szwedami woynę 
ńa uSepewtKe nakoinee zPoitą Ottomańską soiusze, fra- 
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skliwy by, nmi pękn^ gromadzące się od stron sąsiedskich 
chmury, wewnętrzna spokoynośś niewzruszenie przywró- 
coną być mogła, Potockich z pułkami ich z Wołoszcasy- 
zny do boku swoiego przyzwał. Natenczas Z<9kiewsk! 
niespokoyny, by chwały nawet pośrednictwa nie zyj^jJi 
sobie Potoccy, silnemi listami upominał Zebrydowskiego, 
by co rychlóy poiednał się z Królem. Byłby się może 
i wtenczas Wda ociągał, lecz widząc się odstąpionym 
od wszystkich, bacząc ze .Xźę Ostrogski Qękaiący się, 
by zemsta Królewska na niego nie spadła} przyrzeczo- 
nego nie składał zjazdu, stargany iuz na zdrowiu przez 
tak długie burzenie się namiętnoi^ci, zdaniu i pośredni- 
ctwu Żółkiewskiego całkiem^ się oddał. 

Natychmiast Król zwóŁbI radę Senatu, przybyli li- 
cznie Senatorowie do Krakowa, a gdy się naradzaią 
około gi'oźących zewsząd Rzepltey zamachów, biegd^y 
ustawiczne gońce do Zamościa z listami Senatu całego. 
Jak, gdyby z samowładnem iakim Mocarstwem przycho- 
dziło zawierać traktaty: ułożono nakoniec sposób przyię- 
eia Wdy w następuiących warunkach: 

jmo. gjpokoynie i z zwykłą tylko służbą przyiedzie 
Wowda do Krakowa. 2^^> Żadnych ludzi zbroynych, 
żadnych działł prowadzić z sobą nie ma. 3^^* Naprzód 
na radzie. Senatu a potem ną oastępuiącym Seymie wy- 
zna, ieźłi wie co więcćy nad to, co na zjazdach Roko- 
szowych powiadał, leżeli zaś nie, by dłużćy czczemi 
postrachami umysłów ludzkich nieti-wożyć, oświadczy 
rzetelnie, że nic nie wie. 4^<^ Przypuszczony przed obli- 
cze Królewskie, przepisanym: sposobem JKMość prze- 
prosi. 5**- Wszystkie czyny zjazdów Rokoszowydi 
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poddane bfdsj pod wyroki surmowe. 6f^- Po <yla do- 
znaDych iuź z prywatnych zjazdów nieszczf Ajiach, Woi^ 
woda nietylko ani iawnie, ani taynie mieszać sif doińck 
nie będzie, ale nadto z Królepn i Senatem wszelkiego 
dołoży starania, hy onym zapobiędz: przez to iednak nic 
przeciwnego prawom i swobodom krąiowym rozumieć się 
nie ma. T""- Osobiste Woiewody zayicia z Senatorami 
i Urzędnikami Kpronnymi, tenże Woiewoda zdaniu Se- 
natu poruczy, a tym czasem i on sam i inni spokojnie 
zachowąi^ się. H^"- Stronnicy Woiewody, co tak zur 
chwale po^aszeństwo Krdlowi wypowiedzieli, skoro na 
nowo przysięgę wierności wykonaię, i prawym sposobem 
o przebaczenie proaćbędą, łatwy przystęp do łaski Krd' 
lewskićy znaydą. 

.^ taklemi warunkami gdy Piotr O^a Sędzia Lwow- 
ski do Wwody pośpieszył; -Wszystkie moie życzenia, 
»r^etó Zebrzydowski, zawsze do tego dążyły, by z za- 
»chowaniem praw królestwa, władza J. K. M. trwałą 
^była, dziś gdy Senat tak aprzeymym wcywA mię spo- 
ńspbem, acz chory, tćm chętnićy przybędę, tćm akwapK- 
»wić;)r'przebłagam JKM. gdy słyszę, źe Senat przyrzeka, 
»i Król Jbjść gotowym iest to wszystko, o co dotąd rzecz 
»była, zdaniu seymuiących Stanów poruozyć.<f 

Dni iesżcze dwadzieścia upłyn^o po tych ostate- 
cznych układach, nim bóle podagry dozwoliły Wbiewo- 
dzie ż Zamościa wyruszyćj skoro stanął w Mogile, 
wyiechał na spotkanie go Hetman Żółkiewski, i w sto 
tylko koni nadwornego ludo dnia 16. Maia 1608 r. do 
Krakowa wprowadził; stały po ulicach dokawych tfumy, 
lecz milczenie, ponury wszystkich siinatek, przekonywały 
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Zebrzydowskiego, ló oso^a ięgo' nie była mi% liiao^K 
Milczały ńa^et tr^by na Wieźkc^Ii, acz głodne ilekroć 
ktdiy z ŚeflaiofW przyl]lyvfrAł. 

Tćmczase* przygotowano mieysce, w klór^m przyif - 
cie Zebrzydówskiegib' ódbywad się miało. Wyznaczono 
do tego tęź itói^ w zatt^^ijf króleWskiih salę, w którśy 
niedawno odpi^awilo się i^eSfele królewskie. Wybita cała 
axaniitenl zielóAynfif 2? złotyifa faaYtei^ \v około, wspaniały 
tren w ^ł^bi^ |)of śdiafńAch ba przeciw sobie dwa potężne 
obrazy, Wden Itófonslcyą Z^^giriunta, drugi wzięcie Ma- 
xyiiftil1ana BakuśEćjgo póff JB^Ciyn^ wyr^^ Juz 

Wofewoda czekał na zairił^; ^Óf {Senatorowie udali się 
na pokółe, by Króla pii^aifeiiś. Zygmunt zgryzotę i 
długę osłabiony febrę, tak ze postępować nie mógł^, 
w lektyce dó Senatu wifieSiony. Zasiedli swe mieysca 
dodtoyni o'yd(Hvie, gdy Hetman Żółkiewski ^elirzydow- 
skiego wprow^tćił, ^ićipTowśtitł iańSn t Senatorów, ani 
tei kołpitka j^oruszył. 

Pb iripce^ *bhyliws27y gfów^ pt^zed tronem, gdy 
podniósł WJify Łla kiróla, iWdać było gwałtóWiie pomie- 
szanie hi tw4fzy iego: iakóź blada i wynędzniona pó- 
itać Zygmunta^ w żawzic(ćm Aat^et serćii litość zda- 
wała się wzbudzać: Zebrzydowski niemnićy był żinnie- 
niony i ^ścWty, skufki fiłd^cll ł tiiedzczęsnyćh wynio- 
flłćy dumy męćzarki. . WoteWódd ^tidług pódahóy sobie 
aringi, takę miał niowę do KrÓk. 

Nayiałńiiy$%y Miióśdwy Królu;, Panie 
fiftóy MUościtbff! 

„Te Wjfżysikie przeszłe żaciąf^, które przezemnie 
„ftiwcte i]^14wadztmć 'l>yły, nie^o^żł^ Ł ladnćy mecficei 
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„przeciw W. K. If., ktdrege łostóie^Śfwa aidrowiem 
„swćm radbym zawsze zastępil, ale ż ssampiemaiiia i ro?- 
„zumienia mego własnego, iakoliy się ddsyd Bzplłtóy 
,,dziaó nie nrisJoj ale źe Ptanewie Senatorowie, i tak 
„wiele z J^anu Rycerskiego, s^e baczę, nic tal^iego, 
„coby Rzpltóy szkodę przynosić mogło, t ia przyśfa- 
„waii|e io icŁ zdania, zairieehywam tycfc zawjBic<5, pro- 
„śz^c imiźenfe, abyś W/K. Mśó przeszłe rzeczy wszy- 
„stkie, miłościwie mima siebie pnśdwśzy, mnie dt) łaski 
„swołćy przypuścić raczył, a ia na stronę ódkładal|c 
„płarWsze przedsięwzięcia, i wypowiedzenie posłas^eń^ 
„stwa, całą. wiarę I posłuszeństwo W. K. Mści iako 
„Panu swemti ofiarnie szczerze i prawdziwie, isanriin- 
„nycb wszystkick do tego chcę wieść, aby przestai|6 m 
^poszanowania W. K* Mci, na prawie pospolitem, m 
„Hcbwd^aeh seymowyck, zaniechali wszystkich postępków 
„tym prawom praeciwnych. A iź przez wypowiedzenie 
^^posłuszeństwa naruszony iest obowiązek powinnćy wiary 
„"W. K. Mości, p^awiam przysięgę moic, obiecui^c 
„wiarę i posłasz^stwo W. K. M. tak/ iakem ie da- 
„wnićy ^Ihbował.^ 

Przerębskl Kanclerz W, K. odpowiedziawszy w imię- 
1^ Królewskiićm, tenft słowy zakończył: 

„Ody dziś iuź sam sobie Waszmość tych postępków 
„nie chwflflisz, i przy prawie oyczyst^ wi^nośei i po* 
„i^ttszeństwie JKMc! opowiadasz się, i e przebaczenie 
„prosisz. Król Jmść Pan naM Miłościwy, który zdrowie, 
„eałoś({, bezpieczeństwo Rzplitćy wyźćy ceni nad wła- 
„sne urazy, wszystkie Waszmośdów postępM w nie- 
^^pamięó puśdwszy, do łaski sw6y Pańddćy przymuie, 
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^^pewien^ ze iak przed tóm doznawał wiary i życzliwo- 
„ści Waszćy, tak na tóyźe odt^ nie omyli się." 

Po skończonćy odpowiedzi Kanclerza, przybliżył 
się Zebrzydowski do tronu, i obłapiwszy nogi fGrólew- 
skie przepraszał, Król dał ma rękę do pocałowania i 
uprzeymie słów kilka przemówił. 

Zebrzydowski powróciwszy na mieyscą^ M^^^ tak 
.mówił do Senatorów: ,,Słaszne przyczyny sprawiły, źem 
„się wcześnióy w po^rodek Waszmościc^w nie jstawił, 
,,proszę, abyście się za to nie obrażali, uczyniłem za- 
„dosyć wszystkiemu coście przepisali. Oświadczana i pu-' 
„bUcznie dęklaniię, ze nad to, cqm między, l^daae, pod 
^,te czasy czy ustnie czy na piśmie podawał, nic wię- 
„cey nie wiem. Teraz zaś niczego innego nie pragnę, 
„iak widzieć ca prędzćy Rzpltę, usppkoion^* . Proszę 
„Waszmościów, abyście mi bratersko odpuścili, leźli się 
,)C0 .w rozumieniu i . moiem nad zd^ię ^c^zino^ciów 

„postąpiło." . 

P^otćy. mowie szedł WoiewodiSt do każdego Semr 
(ora, i każdego, z ospbna uściskał; lecz Gadomski Woie- 
woda Poznański i kilku innych naybardzlićy przez 2^- 
I>rzydowskiego obrażonych, nie C2;eka|^c przybliżenia się 
iego, wyiść chcieli s^ Senatu: co postrzegłszy Jletnian 
Żółkiewski, pośpieszył do nich, i tyle namowa swoi^. do- 
kazał^że i pni pogodzili się. Po skończonym obrządkaSe- 
natorowie odprowadzili Króla 4o ^ego pokojów. Zebrzy- 
dowski przypuszczony do ucsJ^owania ręki Królowćy i 
Królewicz? Władysława, dużo. na zdrowiu złamany do 
JZapo^ci^ powrócił ^3* . ,. 

Digitized by VjOOQIC 



INNI ROKOSZ. PRZkFUASZ. KRÓLA. 138 

' Talk dkońezył Z^httyd^n^ski Jbiirzliwie swoie zaw^dę^ 
mtty ' odłdssy wszy itśwet na bok mystępnośó dzieła ^ oid 
witoiemy w prowadzeniu onego, tóy doyi^załoiści, fóy 
tnkfnćy raohoby, która w wincfwayczyeh miwet zamiarach 
szczęśliwe dopięcie zal^ęcza. Zawziętoiid i duma powo- 
dowały nim całkiem, lecz ieźeli i urazy osób mozniey- 
6zycli do Króla- i łatwowierność ciemnćy Szlackfy, zrę- 
Tznie ku celowi swemu obracał, świadectwem smych 
dzieiópisów, wolnym iest od nayczarnieyszćy zbrodni 
znoszenia się z obcemi, wprowadzania woysk obcych, 
by widokom, i zemście swirićy dogodzić. Herburt chciał 
Xięcia {Siedmiogrodzkiego na tron Polski wprowadzić, 
Zebrzydowic! chciał by Zygmunt rz^d^ przez niego, 
lecz nieścierpiał nigdy, by ob<y w Polszczę rzędzili. 
ZiiioźdoWaoy tylu burzami, resztę dni przepędzał w za- 
ciszu: nie widzimy bowiem, by ódt^d w iakiekolwiek 
-prawy publiczne mieszał «ię« Umarł w r. 1620. ród 
len za Króla Jana łlls<» wygasł zupełnie 

Przednieysi z Rokoszan widząc ze Woiewoda Krak. 

Króla prj^eprosił, i od dalszych odstąpił przedr^ięwzię^ 

troskliwie p^rzebaczenia Żygmimta iszukali. Dano prze- 

dnieyśzym z nich publiczne wjSenacie posłuchanie. Piotr 

Łaszcz Starosta Lityński, {Szczęsny Herburt i inni, w po^ 

kornych nK)wach prosili o łaskę Królewskę, i otrzymali. 

Titidmeyss^ było BadżiwiłłW ut^okoienie: o)^eczii0 

ifafędzy dóBdem Jym a Chodkiewiczami niechęci, w za- 

•btirżŁeńiaiJi rokoszowych nowy pokarm i^alazły. Po Guh 

zowskiey pogromi odebrał był Hetman Chodkiewicz od 

Króla zlecenie, by na przebywai^cego leszcze z znacznym 

udem w Litwie Xi^źęcia Radziwiłła, iak naypilnieysze 
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t>ko: MoUata meiptżjiBiA prky«£$rBlła się moce do 
t^Oy ie fleMiim fMkMy Krćleia^ie wykonywid: z |4l- 
ndćcię. Rad 2 poaom tego Xięź^ JanussK HadAiwlO;^ 
lak ^yłiy -dła własaego JMc^fneczeibtwa i|ł woyske swoię 
fowickszać, )i»eiiHrwiM£ jutwet z Koflledef^WaRyeJ^ 
w fina&cia zołniersTy KrdlcMrefeith, Zajtąrgi fHr^ofya^ 
^ "tego, żk itiź obydwa woyska jBbri4a}:y się do siebjle, 
i smnia ŁUoiirske Fdwnfe iak s wieżo P(dska, kirWi^bra* 
Łeirsk^ źbroezoilą bydz miała, Obyw^Aeist^.o i ludd^oSć 
ph^ówiły mkoBiec w sercach "^^awziiętycb, wyri:ałRft- 
Bźłwiłł Gn|dźkiege'®w4ta-zaliiB» ^yfU^ óo-^emta tęhret*- 
liegb w Krakowie %a konwfakaęy^ iM fidcargę. «a iCbo^ 
Umncza.: Dworżaiun iak igdj^y (atet {«k{ bd^n^aacliię^ 
liediarehy ,wr{Hii!^dsony .^zetd oblicze Kr^lą pddał lis^y 
od Paaa swego^ i w dłogi^y loowie krzywdy ięgo wy^ 
fioasat: nie omiósdtał i Het^ao C!hodkiewicz przysłać 
ta]»prdMedIiwienia swogo; JSeaat wyruchawszy strooy 
obydwie, wysłał do Xięda Radziwiłła f uieiaBe^ęren- 
danża Kowm. z. iq>omiiieiiSefD^ by Siąie woysko rqzpu- 
6f&^ 1 w spokOynoŚd zaeh^lił się, sfcarięcza^o Hiu ze 
Hf^Bia Litewski odebrftt takie sieeoiłfa me oaniszadi 
botij^ieozi^st wa iegou Ł^igoda^ ^przełoźeina .^eaiat^, zrę** 
43zaioać Firlela/ wtfeame ^ę ttakDiuóo IMSkołaia Radziwiłła 
Wdy Wile^ki^o, ajpral^iły(^ -će Xzę Janusz iiapozor 
ffm^iiayfliDióy ipDgbdził ^ę z Obodki^wiezeaii, ri^jościt 
4Bwe woyskO) i nayprzód liatem, pó^i^ ^ai^4i<^io iad%^ 
4iego pi zez Witoo aa wyprawę Sipoleńakf fSygmauta, 
;|nbiiczoie pi'zeprosiŁ 
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ft O 25 D ZIAŁ ix: 

Nitf^zczcąiie sKfAtlsi Rokoszu i!Y<^wn4trz Israiu i od j;o6ti)pmiycli,s 
korzystała z nićy sąsiedzi. Karol Sudermaiiśki w ogoloconycli 
'z'iob^ii>rz«-liiaa*eifcb jfrriissnHif. PolicMffryeoilify-KboroMraki^ 

^SzYi^ęd niąże. się z Moskwą, Turków szuka pobad%i^« Z szc;Bą- 
fleini prywatnych szyki Chodkiewicz zdobywa Parnawę, 
wrMa 'pod Rygę, pali Stwedzkic óleręty i IMaDsfeldt ziiott. 
JQff ł^tiifi tY^gy^ ^eirze ;»iie do zyiriązłiir. Hf^^Md.powtórnk 
. zbitj. Dyain^nt winiety 4)d Polaków. Wpjsl|0 «i|epłi)tfl,e. 
opuszcza Hef mant. Suiiere Karola przerywa woynę 
'SśEwedzką. -^ -^ ■ 

; ■ " '^'"''1 6;o 8 r. '" , 

^ak szkodliwe klęski d^ Oyczyzne nąszg^ buniy Iio7 
koszowe .crzy>viodły, iaz opisanie .onYch^^Ćzytalnikowi 
wskazało. Te tak często powtarzape w niezmiernych 
ffundstwach zjazdy; zamiast karności i porz^i^ku, kcnie- 
czność pochlebiania i pobłażania rozpuścje, jnsciwe mię- 
dzy zawziętemi stronami odwety, Tolnictwo,. ijfiiasta, wło- 
jści^ kray cały , niszczyły. Osłabione szanowane tjot^d 
ora>vidła, .zawieązona spra^edliwość^ ijpdeptane praw;ą 
oyczystę^ i Maies(ąta powaga: ogłoszone w pismach i 
roow^cb; j^me i ząchwałe, ;cdaqia, wyniesięi^e się Je- 
dnego ^h kilku ^amoycłi nad wyroki zgromadzonego 
.w seymip jiarodu^ wjrzadzie zamjast . śmiałey w uśmie* 
rżeniu ziichwfiły^h tego^ci, zniżenie się, faiegodna dla nicji 
powp^inosć, ^akonięc bęzk;arfe pf;zebączel)ie )^S3;Ystkiego, 
oswoiło Szlachtę z tćm mniemaniem, .ze nie. ma dla nięy 

niesforności, która długo powlarzaięc się późniey w r. 
1793. Polskę nasz^ do ostatecznego przywiodła upadku. 
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NieomieszlcaU sąsiedzi konystać 2 wewnętrznych 
naszych zaburzeń, gotował zemstę, za tyle zadanych 
ftteź Papiestwa Kozackie obelg, Sułtan Turecki, a Ka- 
rcił iSud^ma^i mimo zawartego z Chodkiewiczem ro- 
teymu, skony oyrzał, ze Hetman ten, przymuszony był 
ż Woyskiem przeciw Rokoszanom wycięgnąć, i ogołocić 
In^ąfity^ wbrew uezdwośd i prawom narodjiW} wszedł 
z wciskiem do Inflant, a Iciedy Mansfeld ogniem' i mie- 
czem Biśkdpstwo Wendeńskie pustoszył, on sam pod 
Biały kamień postąpił. Zostawił był Chodkiewicz straż 
twierdzy tey Andrzeiowi Zborowskiemu; młodzieniec ten 
niepospolitćy odwagi, lecz mdto ostrożny, mało doświad- 
czony w rzeczach woiennych, wyszedł z całi| załoga 
by podchwycić i zniszczyć oddział iaki zbiegai^cych się 
Szwedów, lecz gdy niebacznie nieznai^cy drćg, o dwie 
mile oddala się od twierdzy, niespodzianie otoczony od 
uieprzyiacidł, po dzielnym oporze sam raniony z wielu 
SM oich dostał się w niewolę. 

1^0 tćy porażce, Suderman co rychley podsłępiłpod 
zamek, a znalazłszy bez obrońców, łatwo do poddania 
się przymusił. A tak ta ważna twierdza^ hfó^ ^yH 
wylewu krwi zdobył był Zamoyski w r. 1602. opatrzona 
przez niego w liczne działa, az z Wilna i Tykocina 
sprowadzane, padła łupem nieosWżności młodzieńca, '! 
Karola niewiary:^} ^^ próżno Szwedzi kuśil^ się po^ 
tern o Wolmar i Dorpt, od obydwóch ze strata odparci. 
K^aówczas Karol dówiedauawszy sie 6 uśmierzeniu w Pol- 
szczę rokoszu, pisał listy do Senatu Polskiegd,ofiarui§e 
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lub (rwały pdktfy lab rozeym na lat dwana^ćfe, Ićcz gdy 
Kommissirz^ Polscy w tym celu wysłani, Suderman 
ostrzeżony, ze Zygmunt o woynie z MoskW^ zamyśla, 
ib Chodkiewicz ieŚ2cze dó Inflant nie przybył, zrywa 
si^ z ngódy, i nieopatrzone zamki iakp tot Felin, Dya- 
ment iKokenbauz odbiera. Zachęcony zdobycze, zwię- 
ksz^ niz kiedy tęgoi^ci^ woynę tę popierać zaittyśla, tym 
końcem wchodzi w łaiemne związki t Szuyskiiri Carem 
MókkfóWskim, sprowadza 4000 zaćięźnych Francuzów, 
wielo Holendrów i Szlcotów, a chc^c zewsząd ogarnąć 
Polskę pożarem, ll^ni^ców stara się pobudzić* 

Ostrzeżony Chodkiewicz przez trzymanych w Sztó- 
Icólmie szpiegów 'o tych Karók zamachach, doniósł Kró^ 
'łowi o potrzebie zbierania co prędzćy źołbietża, a co 
więcćy obmyślenia mu niezawodnego żołdu. Uchwalono 
Wprawdzie na Warszawskim seymie pionierze z reszt 
poborowych i części kwarty Rawskifey, lecz te albo opie- 
szale MTchódziły do skarbu, albo, co poaobnieysza, przez 
Zygmunta na wyprawę Moskiewska zachowane zostały: 
gd jr boMeiii Chodkiewicz udał się do Inflant, zastał (am 
"poburzone i nieposłuszne ostatki woyska^ ledni słnżyć 
nie chcieli, ^póki im diiwne zaległosSci wypłacone, i zółd 
na przysd^ość zapewnionym nie będzie, inni sprzykrzy- 
wszy sobie doznane w tych stronach trudy i mebezpie- 
czeńslwa* rziicali oczy na pewnieysze w zahdieszaniach 
na Moskwie korzy i^ci; Aie mało przez poszepty zawi- 
stnych Cholikiewiczbwt' porzuciło chorągwie* 

' Pótrzebs^ było zaiste tak stslego umysłu^ iaki Chod- 
kiewicz posiadał, by się tyl^ trudnościami file zrazić; 
poiraM^ bu zebrać nie wielki poczet rycerstwa/ i z tern 



Digitized by 



Googk 



pod Naw7JpJW^JWlC>ł» iIM*o*yi się «^®^f<9h. W^^*^ do 
BewU. 4o {(.fiwMąsar^ S;4wę(^i<^.,;, :|vić^iiy)i9c iin 
zerwanie sfiĘ^^a pize^ 9^a^eil^«}; i ni;c leszcza 
Afiami^c f^^: l«cz ni m^ s^^hc^ s^f^fii^i^ch, jdeo 
i>toiftnyflłi odpawĄcidłi, jw»i^«jcąjg,<5e (Ula^^fól^ i |i(etmaąji 

łączyli lyjyązjr 

. . Juz <locpiow;aly.ź.yi!i(o mrązy )Girud4lQw,q: zpiec^ęcopp 
weysko wy^i^ ?i poinięii;!sy sjębie SCr^^pfl |J[jOcbjinoyr 
skiągo w f o^elstwije do Kr^la i zgromsdzijnęgp. .^łaśaie 
seyomj nczyoio<ia,|iadzieia z^łaity spr^yi;^]^, ee^i^iu^ 
Inflantski ąit)rV)C^ pict.schjoidsić z JP^owiifcyi ąz dp >^£jO 
M^U, ift4>ifM?!5Weiii^ jfe, W;Pjrz5rpad^u,?^wdM_ .w, wy- 

,kie to ,ląjqf?rj[J^e.pdls?zy:ły^ia..iłąrfŹ9?;iai$a|c^# Wffi 
fj^^fcZfjffiftąL^cfi,t^^^fi&^e,]fol^rQW^ W^.teź,pflcez,qll)Oic- 
,tno^ 4 rtt^ftiu^^- >y.r^ę, strony j^;a9^s^(^,w^^^iDnn(9. 
.1/tridz%e t«kk sijpie grQiiiąd«$cych,9ic.,$,%\yfdii^,,;;ą)[^ast 
.woyska ipięniędzy, Kos^ąipo do Ipftaflt.oJi>łptmce,,^OiJly- 
.ismÓYT i .Prps , Jiąty p^trzegai^e ^a.,ł4ęJ>e|}giec?}ąÓ8twie, 
,«acbę|63ij|ce do wiefnpśiJi i J0ic;^8C6o tldp^ni. >^}^gnMjpt 

^9^ryr,Jlffil^\^hM9(i,^Bi^ We ląyiśW .^k o-,>yyprawie 
JWosHen^i^y^ SJłęcę^i^ffi l}ył:p dią,Po|ąki^ ,^e iak w tyju 
j«iycji.^jczygp(i)*c^,łtak i ,w,,4^siey$zc^ ji^u^fi?9jie lo^^ 
,io^«!f;yj2Py ,prze^ opjieęał^pj^jPp^^sj^ec^, ,W5^parf.e^?:Qę)tąt^ 
.ąj^achetW}^pi;«^dwpyizy<A ^bywat«li fi^PjrJiwpiścią. , 

Nifet w^y jupi^ejiJfać.^C nie d^ł^^i^enu^ domowi 
J|Q^t J^d5W)^łiv|r. ,P^^cz IjojRji^ą J^jąfzą^J[f^<^ziAiółła, 
.klórego^?icy|Wpgą^^,,;?s^wł^, ,Pr»Ccij^ ^^f^^^l^^^-^^^f,^ 
iM .J^lijSŃfł^j^,.^cl^j..jW:.R9^^^^ ni^^jji^s^^: W?,zy- 
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lycy mA A^fii^łoiy^ ąniaoa^ie Umy Nie^wi^kićyp 
4)gpłocoiiy9i 9 wpyska J^flautoiii pocieszyli na jpomoc. 
Miąwłi^y sierotką Wc^wula. ?^4łeś?Wjwy3J;ął 2eOUssar« 
i^w, 300 jilbry^ayif i$gp) Krzyss^tpl^brat Janosza Qer 
iiiiafl Polny Wt. jw^jjij^^ Wfisiy- 

isikie te iedoak hi^f^ /poł^c^HWi^ |Z 'teiui, które Chodkiet- 
wi«z siiał iiłi pfzy solfie^, p^^ze^osiły dwóch .tyaigi^ 
luĄsd. Bez siłnjęysze w ostatniey . woy^ie ^osoi/owiy wi- 
ilzieliśmy szyki! Jiakkolwięk ih^y ani ta szczupłość siil^ 
jHtpi^wąga nieprzyj^a£jelską, ip potra^ębą niesienia i ^Yfąp 
4;pQma€ryr jijire >w^^Ui4c TStrony, ni ^akoniec, ^cieifpkli 

fJl^cers^a iiIe-ppMS^iy <P^ąbi4. -; 

Właśnie gdy zt6m szczupłem^woyskiem stalGIuidr 

kiewicz ppd S9umt3t^n>. m^ijge t pJkp na twieiibe J>yaW|ei(t 

-^ %35f > 4aB0 mi^ a^ady ze r^Są^^dzi wyciag^ąd miflli 

^ Parnawy, by vi^i»«oci4ć J^y^ęnta om^S- Q^>yc)wiia9t 

bie^y wjpdą z zdarzania tego^korz^taćzaniyśłił: (ą?^I>^ 

było ijdenarazić Bygi^ ukryć swóypocMd przed >ni^rzyi^ 

isil^em^ i w nąyfięzsze mrozy c^gnąć mil 3St^ 9»xnąMff 

^nm głuc^ pii^^uoze, bezdroża, i ściĘgói^^wai^y. P<or 

. ^tanov^. Hefniw j^szystkjle zsf yxuf żyć ^if dno^q. 

Wsftm^.^f ^Rliedzielc Młgsopustn?. ,r. 1889. ud^ 
aiię z^cści%)ifoyską pod Ryjgę, .ji jO milg o^.jpfiaafeij 
Moę^ ^iM^ w Je$|ę^ tak eiąh^^ ii w miefifne:ni|D.a,piiSKi 
me wiedzianoj zakryj zawszę labami, odpp€zyYvai%f ;vi;e 
dnie, a ci^gn^ w^ wśiód niezmiernych trudów j^jpr^- 
krości, tak ze nie iraz dwie tyjko mile u<c]^o4zid^nvfgł 
na 4zień, szcJst^go dnia wyf^iu^ się z bor^^^^Ł^ą- 
marzłym l^rzęgi^m niorskjąn ffdespue pofi^^gepii^c^ iqz 
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tylko O łi*zy mile odPamawy^ zatrzyinał'i^ęi)OC^ wśrdd 
gęstego lasuj iniino łych wszystkich o^ti^źnoisci, iedea 
z mieszkańców dćbidsd: W Parnawie^ «e oddział iakiś 
nieprzyiaciclśki nkdci^gal; Itifio (SzWdzi nie wiedzieli, 
gdzie sif Chodkiewicz iobraca, taa znak trwogi po trzy- 
kroć uderzyli z piiłkarfańca. Wystrzał ten przeraził 
iiaszych, mniemali śic bowiem' być odkrytymi. Hetman 
nakazał naywiększ^ cichość, nie dozwolił ńayńoinieyśzego 
ognia/ Okropna zawierucha, mrc^ doymui;|cy, tak na- 
szym dokuczać zaczęły, iż icli szeikirać^ przeklinać ha- 
wet wodza swoiego. Ghodkiewłez sie^ś^^c ńa konhi lak 
drudzy, okryty burkę, przywalony ^nk^ćito, .'przymówki 
cierpiącego Rycerstwa, pomimo uszy prs^eptisScił, i nim 
leszcze świtać zaczęło, cofali się o pbł mili za górę, 
i przez cały dzień' następny stał leszcze w cichości. 
Jiiź' niecierpliwość 'itoyska, w głośne przemieniła sJę 
laiaida, gdy^ o ssinSf pi^nocy dał rozkaz cięgtiiisnfia na- 
przód. • Mróz był sihiy i niebo krwawą czerwifenUio się 
ttoią, woysko z hadzwyczaynym idąc pośpi^ch^hi o ićwierć 
iniH od Parna^yy staiięłb iesztóe przed świtam, he- 
tinan-r^zkiazał żati-zymać się 'i^yoćfrsł^tii. 'Móśia Paiite- 
wie, rzekł do nich, ^stanowiłem zdbbyd Parnawę, kto 
kocha Oyczyznę ł Króla, kto sławę Polśk§ wazy na^ 
własne zdrowie, ten póydzie za' ndną. . To mówiąc szladł 
ż konia, i dobiwszy pałasza^ posuri^ się ^nifi czele j>i*- 
th(rty; lecaJ tówfeii-zystwb i-zufciwszy.śię zkoni schwyciło 
go, prosząc, aby tego nie czyniła żachoWay się wołali, 
my wypełnimy sami, co tylko rozkażesz. Ohodkiet^fcz 
"zostawiwszy kilka chorągwi i^zdy dla uważania nieprzyja- 
ciela, o btóryni była pogłosdca, źena odsiecz nadchodzi 
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wszystkie {qne roty iezdne na piechotę sporz§.dził, dodał 
do mdl kilką Wr^ncazóyr \ CT^ternastu Szkotów którzy 
nieśli petardy. Dano znak dosztormii; Szwedzi iuźsig 
byB ^postra^egb*^ i lud 3wóy rozstawili pa murach i ba^ 
sztach^ Mimo gęstego z wałów ognia, udało się naszym 
czerty bramy iednę podrugićy petardami wysadzić, po- 
stępowała piechota pod gradem z ręcznćy strzelby i sta 
czterech, dział, legło kilkadziesiąt żołnierzy, między nimi 
iedęn, z petardników, z towarzystwa Kr^sztofKluszew- 
skj; wpadli, aakonlec n^si, przez wysadzone bramy, a do- 
by temi pałasząnii :ścjiu(|ac; się wrącz z nieprzyiaeielem 
na karkfich ^wed:^ic|^ 4f)^tali siedo zamku. Juzdway 
Farensbącho^e 2; pocho^biąmi w ręku gmach ten za* 
palić c^ieB, gdy S^M^^^^zj wyrzii9|U z. okna klucze, skła- 
daią.c chorggw|ę ,, i ^^^^^^^4^^^ prosząc. Ustała rzeź^ 
9zturm zac:iEęty w, noicy trwał przez półtrzecićy godziny, 
przed zeyśdęm zorasy iuz była twierdza w ręku Pola- 
ków.; Liczono do ^ n^s^Eych między zabitymi i ran- 
nymi. Ząkrze^ąki; śmiertelnie, po^rze^^y , Faredsbach^ 
od spisy, Szygpwski, Madaliński,:;Sobą^k;i^^ 
skr, i innyc.b towar?^ystwa, nieniało' z dział szwaidci 
qdnieślt Wmieście do, 1^ zabitych i ranionych (Szwe- 
dó^ir: pr^ miftyskićy straży >, 32^0. ĘJ^echtów do^tajo 
się w niewolę^ Znaleziono tam także, zonę 49^<^.d2Cy 
Il!yamei^Ue£0 jSlikołaią Stiers\uoJ[d z^nałym synem 4 
aostrg,. Zdobycz n^jędzy Bypwstwo rozĄana. JNTay- 
b^ynićy ,^4^row;any Skirąsnipw^Stpi^ H^ry pierwszy sko- 
czył na w^y* TenąuHetiqan dsielnego Tjureckiego kffT;. 
Qi2^^]ctóręgp miał od KrĄ^ ^bogatćm si^dz^em jdaro- 
w^f l^ailląiłme Pąrqfl?^r, |l^^ 
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ifetnraiift, war seywie cfafr§w^ny* SzffcćŁredtWeii!. Osadzi- 
wszy swoiitai tómeffc, I straż 6nego powierzywszy Madla- 
lióskieińtf, rtlechcęc, by sfe* żołnierz rozpirście f rabim-^ 
kom podstwal^ Hetnrsfń fegoz samego Am» w pofe IsA Hy^^ 
rfze wyciąghcł. 

Jttź Stanął był MBansfeld pod tóm iiriastem z kiffci 
/y^ęcy Szwedów- 1 JjFieme^Wj ichc^c oWeźenie onego lę^^ 
dem i morzem rożpoczęd Chodkiewkr ci^gfi^o zPar- 
nawy oko^o iSżaksf, dowiedział śię, z^ ćzc^ l^t^oyska nie- 
prżyiadefekiego była ieszczó nif ókrSftatłi, fttórefWSzelkł 
handel między Ryg? i' oT)ćemi pcWirni przejmowały, ie 
Szwedzi (flieprzjypnśzczai^c iityi^,' i^ Tchtcf, nie:$wia-> 
domi morza, odważyli 'si$ "MAdt^^ hstioaotźity db^ć się 
niedbale trzymał!, umy^Bf kór%ys<ad V niedbalstwa tego* 
Jest tof udziałem geniuszu odkrywsić wypadki, których 
póspoliti^ nie postrałegai^* umysły,! dtwytaó le prędko f 
wrykonywaó niezwłocznie, iabr^ł był Hetman w Par-* 
nawie dwa Szwedzkie okr^ zkilku pómideyszani sta« 
dkmi, kupił ki&a innych od Anglików i Holendrów, 
ósadzSł le zbroynym ładem swoim, a pui^ciwszy przodem 
kilka łodzi palnych, natarł popędltwie na flotę Szwedzka, 
spaBł dwa wielkie okręta, wiele pomnićyszych z całym 
ich ludem , resztę do ucieczki przymusił. ZbUzył się 
potćm Aó Rygi i w zatnek ten ^KM). konnych ż potrze- 
hn^ iy^whbśei^ wprowadził. Acz zniszczenie tfMy pod 
Siakem inacznie siły tSzwedzkie zmideyśzyły, woysko 
iednak Iffansfelda więcćy w dwóynasób przewyższało^ 
¥iri)ysko Hetmańskie. Trżóba b}^o całćy zręcznoiści wo*^ 
dża, by się z tak trudnego '^i^dtrbyć połozemk. Roz-^ 
ciągły widok obo2U Mansfetda ' okazywał naszym me^* 
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podobieństwo stoczenia wstępnego bólu z fak przewa- 
żnym nięprzyiacielem; by . potrwoźone umysły swoich 
pokrzepid, pusćit Hetman wieść, ze Xi^źę Kuilaridzki 
śpieszy ź posiłkami, lecz ze wymagała potrzeba, by 
woyśko ^ólskle"^ cfęgnęłd do niego, otoczony wozami 
w ńofey prżesze^ przez lliwińc, umykai^c się powoli 
nieprzyiacielowi, by go tóm pewińiey naprowadzO! na to, 
co wcześnie przewidział. MansfeM postrzegłszy szczu- 
płość n^śzyc^, rzucił co rycKley most na rzekę, i nie 
ćzekai^c póki całe przeprawi się woysko, za Chodkie- 
wiczem pdścił się w pogoń: ńa ib tylko czekał wódi 
Polski : skoro bowiem uyrzał JŚzwe Jów w pewnćy odle- 
głości, rozkazał zatrąbić ńa odwrót, i wraz gdy z czę- 
^ci^ woyska natarczywie uderza na przeprawionych iuz 
nieprzyiaciół, z drugą rozrywa most i pozostałych na 
drugiey stronić pozbawia przeprawy. Nieprzyiaciel zbity 
iia głbwę i rozproszony.*) 

Juz był Chodkiewicz odzyskał Pamawę, uwolnił 
Rygę, wszędzie iiieprzyiaciela przeważnie zgromił: ,dla 
tem większego zabezpieczenia Inflant, zamyślał o pny-^ 
wróceniu Estonii. Rewlanie sprzykrzywszy sobie gwałty 
Karola, pragnęli powrócić nazad do Polski! Wszedł 
był z iiiemi Aetman w potaiemną, Uimowę, ułożono wa-** 
runki *pód któremi poddać się mieli, lecz wyprawa Kró- 
lewską pod i^moleńsk, puściła wszystko w przewłokę. 
Być tez ńioźe, ze Zygmiinlt nieti^aci^c nigdy nadziei odzy- 
skania korony Sżwedzkiey, Wolał ze Prówincye te zo- 
staną przy dzIedŁiczńćm berle lego: w całćy łćy wóy- 

Sekrefarsem pnj Hetmanie Ciio^cwiezn, 
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nie więcćy starał się zrzucić Kardla z przywłaszczonego 
tronU| niz Inflanty stale dla Polski zatrzymać. 

Przytarte i rozproszone siły Szwedzkie dozwoMy 
Chodkiewiczowi zaiechać Królowi drogę w Wilnie, gdy 
ten na wyprawę Moskiewsk§ cięgn^. Przyi^ł Zygmunt 
Wodza siedzący na tronie, otoczony Pany Radnemi, nio- 
^0 Rycerstwo zdobyte na nieprzyiacielu chorągwie. Sta- 
wił Hetman przednieyszycb ieńców Szwedzkich. Felix 
Krycki Podkanclerzy Ko. w gładkiey i Iktiwćy mowie 
oświadczył zwycięzcy wdzięczność Króla i Oyczyzny^ 
przyrzekał nagrody, pieniądze i nowe posiłki , lecz iak 
zawsze tak i dziś skończyło się na obietnicach. . 

Bardzićy zasnracony zawodem niz pochwałami do- 
tknięty, powrócił Chodkiewicz do Inflant nowych dozna- 
wać goryczy. * = 

Teinczasem Mansfeld zebrawszy z pogromu ludu 
swego ostatki, trzymał Dyament, znowem zaś zębranem 
woyskiem do 6000. wynosz^cćm obiegł Pamawę. Po- 
zostałe jlycęrstwo nasze oczekiwało z niecierpliwości! 
przybycia Hetmana w nadziei, ze winny mu żołd wy- 
płaconym zostanie; lecz i t^ raz^, gdy. zamiast pienię- 
dzy saqie tylko postrzegli obietnice, powstały szemrania: 
,,kiedy nam, wołali, nie dotrzymuia słowa, i my wolni 
iesteśmy od powinności naszych, porzućmy Inflanty, wra- 
eaymy do domów.^^ Hetman w tak ciężkim razie, by 
ich zatrzymać na chwilę, by i Dyament odebrać i spie- 
szną Pamawie dać odsiecz, nie tylko ze zezwolić mu- 
siał na Kónfederacyą, lecz isa^ na nię pisał się. 

Napisał do Króla list, który go iuz w BOryśsowie 
zastał, źeniedoezekawszy si^ pieniędzy na titnikę woy^ 
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skowę^ Oj^iddć mnśitfł Dyameot, by ^Spieszyć ieiioimij 
Parnawie na odsiecz; iakoź zostawiti^szy nie wielki ohit 
podDyamentem^ we 3000 ludzi do ParDawy podęgnęłl 
Mansfeld dla własnego bezpieczeństwa , i tein większego 
twierdzy ^ci^nienia, od morza az do rzeki pobudował 
Jiczne ostępy^} i też moćn^ strzelba osadzjł: zdragiey 
strony gdzie rzeka wpada w morze naprzeciw bramy^ 
zkąd oblężeni czynili wyoieezki, rzocił także podobny 
ostęp z 200 piediofy i 40 działamL 

Zatrzynhał się Chodkiewicz O Cztery mile od miasta 
w niewielkim polu, otoożonćm na około lasami: uderzyli 
nań Szwedzi, lecz tak mocny znaleźli odpdr, iz prdcz 
wielu rannych do 1200 legło ich na placu* Potóypo** 
raźce, pozarębywał nieprzyiaciel dro^ tak, iź Chodkie- 
wicz wstecz co&ąć się i 20 mil kręgiem kołować ma- 
siał, nim od Rewia do Pamawy zbliżył się. Tam 
wpadłszy na ieden z ostępdw {Szwedzkich rzekę, od reszty 
woyska oddalony, uderzył iiań, w pień wyciął osadę^ 
działa i rynsztunek zabrał. Postrzegłszy to Mansfeld 
ruszył się z pod twier^y, i noc^ przeprowadziwszy 
woysko przez rzekę, położył się ku Bewlowi o milę 
tylko od naszychi» . Hetman widząc uwolnione iuź od 
oblęz^a miasto , starał się róznemS sposobami przywieść 
nieprzyiaćiela do bitwy, lecz ten acz nierównie silniey-r 
szy, trzymał się po lasach i mieyscach błotnistych trudz<iLC 
nieustSannie woysko Polskie^ tak ze z barków zbroi a 
z koni siodła Me zdeymowano nigdy. 

Przekonawszy ^ Chodkiewicz iż mepodobna było 
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Szwedów dd walnśy bitwy przywieść, ruszył sięmzad 
ko DyaiMntowi. Szedł za nim w tropy nieprzpadel, 
lecz ciężko było myiśłeć o bitwie, w samym poeko^e 
zndw się zburzyło Rycerstwo, chciało się rozsypać, i 
samego Hetmana w pok zostawić. 

Naysiloieysze proźby ledwie dokazały tego, ze przy* 
rzeczone spokoynie cięgtięć pod Dysauent; przy wstępie 
do obozu, znów woyskb wypłaty zołda wołało, znów 
Hetman ponowić k-ottfederacyą i pisać się na nię był 
przymuszonym, tyłe łednak wymógł na nieebętnycfa, ze 
go nie odst^pi^, i póyd^ gdzie i^li tylko powiedzie: 
zaburzenia te trwały przez cztery dniaź do % Paź«* 
dziemika, gdy nieprzyiaciel juz ^^okazywać się zaczął, 
liiczył Mansfeld w woysku swćm 2000 Szwedzkięy pie**- 
choty, resztę Niderlandzkiey i Szkockićy. Jazda wy- 
nosząca do 3000 s^oz(^a była cała z Francuzów uzbro- 
ionych w hełmy i spisy. Przęjs kilka dni uważały się 
jwoyska nawzaiem. Chodkiewicz piei-wszy w pole wy- 
eic^gn^, postrzegiuy Mansfeld ze Hetman na straż 
obozu nie wiełk% zostawił si^^ we 3000 wybornego 
żołnierza spuśdł się z góry na obóz naszych, i z zna- 
czna szkoda wygnał Kozaków i Beytarów Polskich. 
Umyślnie mjt fortelu tego Cho^ewicz, gdy bowiem 
Szwedzi obóft Polski plondrui^. Hetman dwa pułki 
Dombrowy i Kasztelana Zmudzkiego, na wypędzenie 
ich ztamt^d wyd:awszy, ^am przed samym obozem 
z Mansfeldem ztacza bitwę. Z tak^ popędliwości^ wpadły 
Ussarzy' i Pancerni Polscy, iź nieprzyiadel wiesza 
część woyska straciwszy na placu, wszystkie działa i 
dwanaście chorągwi zostawił, uciekł Mansfeld z nie- 
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wielk^'f«r6tk^ swoick, ivielu ieszeze poyinino i pobito 
w pogdnł, wielu w nartach Oatcii nędzna śmierć %Mn 
łakło, *Pó t^m tak pn&ewaźnem zwycięstwie, nie mógt 
Chodkiewicz, przypościć sztiirina do Dyamenta, gdyż 
Knowtt i^st szemrać i ob^ porzacać chcieli: e trankiO'^ 
^cłc na dwa tygodnie zatrzymaflo idi ieazćzę. 'Uzywal 
chwil • tyćk 4E/bodkiewicz by - Dyamest . do poddania ' sfę 
pr^TyniUBić,' leiBz pos^anowfl; M&ołay StiemahoŁd bnomd 
do ^stdtfeą: pdwierzoney ma twierdzy. finluśhiec pij 
mu pogroził Hetman, ze zonę iego i dzieci poymibe 
dawnićy w Pamawie w niewoli do Polski odeszle, głodem 
ściśniony zamek poddał Polakom. 

Ledwie Chodkiewicfe twierdzę tę opatrzył, gdy za- 
wiedzione tylekroć Rycerstwo spełniło pogróżki swoie: 
uczyniło sobie koło, obrało Marszałka, i zostawiwszy 
samego Hetmana rozjechało się do domów. Musiały być 
zaiste pi-żewaźnie zniszczone woyska Szwedzkie, gdy 
z tak pogodney dla siebie pory korzystać nie mogły. 
Lecz były inne ieszcze powody tey nieczynności Szwe- 
dów. Zazdrosny Karol Sudermański powodzeń Polaków 
na Moskwie, w ścisłe z Szuyskimi wszedł związki, 
i znaczne ku wsparciu ich wysłał posiłki: wtenczas 
Dania widząc Szwedów podwóynćj zaprz^tnionych woynę, 
a chc^c dawne powetować krzywdy, wypowiada Karo- 
lowi woynę: rozpoczynaię. się nieprzyiacielskie kroki, 
Karol seym w Sztokolmie zwoływa, na tym gdy stany 
zmordowane dług^ i niepomyślna woynę, ni podatków 
ni nowych zaciągów uchwalić nie chciały: popędliwy 
Suderman tak gwałtownym uniósł się zapałem, iz wśród 
piorunui^cych gniewów, uczuł paraliżem odiętą sobie 

10 * n T 
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nowę i obłękany omy^; cios ten sta6 się ndgt dkro^ 
pnym dla całego królestwa, S^yby iJepodślmaii&.odwa^ 
nlMiegę Giistawa Adolfa, bie była ie wsparła przeciw 
oatarczywćy od Duńczyków Dapasci. Clioroba ^ęc a 
wkrótce i śmierć Karola^ woyny z Danią A póinićy t 
z Moskw^i bez zawarcia traktatów zostawSy Inflanty 
spokoynemi przez c«is nieiaki: my ozyiemy ióychirili, 
by nie wtrącaiąc ostrónsyck wypadków, cały (^ wy- 
prawy Móskiewskićy w następaiących SjęgalDh Czy- 
telnikowi okazaó. 



Koniec Xicgi Piątóy. 
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WOYNA MOSKIEWSKA. 



ROZDZIAŁ Ł 

Dwoiakie daieioplsi&w podania o 6inierei miłego Dymitra t 
Xiązę ten ndaie się do Wińniowleckiego i Mniszcliaą Nun* 
eyniz i Jezuici biorą go pod swą opielsę i prsed Rrilen 
2jgniunfeni stawią* - Zygjunnt go li^oaiej^ wysnactt ponsyę^ 
i % Panami Polskimi w akłady yrchodzić pozwala* Mniszeck 
przyrzeka córkę Dymitrowie z pocztem swoick i prsy- 
iaciól prowadzi go na Carstwo. 

1 6 O 6. r. 

V4ięć; wystawienia bez przerwy spraw rokoszowych^ 
acniei^o^^ nas, odłt>źyć aź do tóy .ckwili, zaczęta 
w lymźe, eo i rokosz czasie wyprawę na Moskwę. 
pMystępniemy Łui do woyny przedsięwziętóy damf 
kilka hidzi mocnych, popieranćy przez Zygmunta nie* 
dotcziiie, co wiccćy niesprawiedliwie, w b;óróy swie* 
tność' oręża Polskiego, przyćmioną, była ^bościę Króla, 
nięzgoA^ Wodzdw, i w^zdąn^ Rycerstwa naszego swa- 
w^fl^; w kłórey icż ociągania się i brak dżieloćy tę- 
gości zniszczyły naywspanialsze zamiary, sprowadziły 
na kray nasz zniszczenia i klęski, niezdołały iednak 
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pozbawić nas wielkich korzy^d. {Smoleńsk, mnóstwo 
obronnych zamków, na sto mil rozci^gai^^ce się żyzne 
prowincye, nieśmiertelna nakoniec sława, te byływtey 
wyprawie przelaney krwi Polskiey nagrody. 

Dzieło zaiste pełne wielkich wypadków, dot^d zu-? 
pełnie niewyiaśnionych taiemnic. Obce pióra mało go 
i niedokładnie tknęły się; pozostali dw4ch walczących 
Narodów ówczasowi Dzieiopisowie, częścią pych^ po- 
myślności, więcey żalem upokorzenia i klęsk doznanych, 
uniesieni, wopisaniachBWOich, rzetelney prawdzie nieraz 
uchybiać zdai§ się; ^ 

Pozostała więc odległym i bezstronnym wiekom ciężka 
praca, rozróżnić uprzedzenia od rzetelności, pogodzić 
prMciwte odaiua, .wystawić nakoniec obraz tych wa- 
żnych zdarzeń, z t^ iasności^ i prawdę, iakiey rxec2 
tak zawiła dozwala, a nakazuie' pierwsza dzi^iopfsd 
powinność. 

Carstwo Moskiewskie, nayogromnieysze dzisiay na 
ziemskim okręgu, długo pomiędzy Xięźęt krwi Ruryka 
dzielone, aź do piętnastko wieka zostawiło w podle-' 
głości Tatarów, zawiedzionych w te strony ł237 r. przez 
£d:awnego Batł syna Gingiskana^ Hana hordy d:0tey< 
Iwan* III. korzystaiąc z wewnętrznych między h^tbilli 
Tatarów kłótni i woien^ umiał się z tćy podleglośd 
w^łomać, położyć dzielne Xięstwa, firtać-sięn^bsiec 
pierwszym założycielem wielkiey Ruskićy Monarehi]. 
Wkrótce on i następcy iego, przewodz^cydi .meg^yi 
nad ffobę. Tatarów^ na wzaiem pod berło. Baiskie pod«* 
daU. Nawracanie si^ na wiarę Grechę^ liczne małżeń- 
stwa między robami Tatarów i Moskali^ samcus na- 
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koniec y coraz bardzićy dwa ludy łączyły, izlały wiedoo 
Azyatyckie i Słowiań^ie narody. 

Iwan Wasiłewicz IL u postronnych okrutnym, u swoich 
groźnym zwany, do srogich okrucieństw łączył niepo- 
spalitę, czynność i stałość, wielkie w rządzącydi przy- 
mioty! on to Kazan, Astrachan, Slybery§ wcielił do 
Państwa Ruskiego; Iwan mćwię zostawił trzech synćw, 
Iwana, Fiedora, i Dymitra; Iwad kiiem żelaznym od 
oyca zabity*). Fiedor w 1584 r. obicł rządy nad kraiem, 
^aby na umyśle i ciele, cały oddany pobożności Cer- 
kiewnćy, zdał ochoczo dfźar panowania na szwagra 
swego Borysa Fiedorowicza Gudenof , brata Ii*eny zony 
swoiey. Jak wiele innych pierwszych rodćw Ruskich 
prowadził i Gudenof początek swdy od Murzy Tatar- 
skiego^ nazwiskiem Tchet**) ^ z^datnościę, i hoź<^ po- 
stawa wzniósł się do nąypierwszych w Państwie urzę- 
dów, i siostrę panuiącego Fiedora poiął w małżeństwo. 
Zasmakowawszy słodkich omamień władzy naywyźszćy, 
chciał ją i sam do śmierci zachować, i potomkom swoim 
zostawić. Oddaliwszy od rządów Szuyskich, Mści- 
^awskich. Nagich, Romanowiczów, tych wszystkich 
nakoniec, którzy lub spowinowaceniem z panuiącemi, 
lub bo^actwy i wpływem swoim mogli zamiarom iego 
przeszkadzać; wyniosły^ niewzdrygaiący się nawet na 
zbrodnie^ gdzie szŁo o dopięcie swego, na wygładzenie 



*) Oderbome ia tiU BatiHdei pac. 4d2S. Relationt cmrieufc cle TEtat 
prciieiit de la Russie par Merick Anglois qai a ete neuf ans it la Cour 
du Grand Czar arec THistoire des rcTolutions da Demetrius. k Paris 
1670 ran. 

••) Łei^es^ue T. III. pag. 200. 
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est.^(niefi latorośli sezepu Haryktfw targn^ się. Choro- 
wity Fiedor prędkim zagrażał jaz zgonem , w mslym 
Dymitrze bracie iego tern strasznieysz^ €i«deDof znay- 
dowd: w występnych zamiarach swoich przeszkodę, im 
wieećy Xi^ę ten okazywał ezerstwoi^i zdrowia, i sił 
timysło^vycb. By tem mnićy mieć świadkdw zamierzę- 
nćy zbrodni swoiey, pierwszćm iego było staraniem 
nd^odego Dymitra z matk§ iego do miasta Uchleez od- 
dalić, i na astroniu taiemnie zgładzić. Nietrudno mu 
było znaleźć podłych siepaczów: Kksznin Okolniczy, 
i Sekretarz Stnnn BitiagowsM^^ podięli się morderstwa. 
Że ie Gttdenóf rozkazał, ze wykonawcy mniemali, ze 
ie spełnili, nie podpada wątpliwości naymnieyszćy. Lecz 
czyU zabćystwo spełnione było na prawdziwym Care- 
wiczu, czyli tez na podsaniętćm na mieysce iego pacho- 
lęciu, wtem różniące się dzieiopisdw zdania mam sobie 
.za powinnoilć z stron obydwóch przytoczyć. 

Ci co maią Dymitra za prawdziwie zgładzonego, tak 
rzecz przywodzą. Bitiagowski przybył do Uhleczu**) 
pod pozorem wniyścia w rządy domowe Carowćy wdowy, 
w rzeczy zaś samćy dla 'upatrzenia pory zgładzenia 
Carewicza; w tym celu pozyskał na stronę swołę nie- 
godna Dozorczynię młodego Kniazia, Wołkowę, i syna 
iśy Dahiła: nic atoli podejść nie 'mogło tróskliwćy pie- 
czołciwitości matki przeczuwai^cćy iuź wymierzony cioa 
ha syna: drżąca o życie iego, prowadziła oczyma wszy-^ 
stkie kroki Dymitra, niespokoyność, ledwie ióy dozwa- 



*) Łetopif o mietaiaeli eiyU o lamiegsluicli T. I. w PetertBargu 1771. 
") UU«cs UŁj Mi4 Woł^ą w liętlwit RotUieldta • mU M od Moikwj. 



Digitized by 



Googk 



ZABÓYSTWo DYurraA. 153 

lała wzi^ 'cbwilę spoczynku; znaiona nakonieo nie* 
przestannę pracą,, duia iednego w samo południe snem 
twardym usnęła/ Okiulna Wołkowa korzysta z ley 
cbwili^ sprowadza młodego Dymitra na dziedziniec, pod 
pozorem, śeby ?ię z synem ićy Daniłom bawił. Da- 
oiło godny syn tak ohydnćy matki , porywa go natydtmiaat 
za gardło^ przyskoczyli zastawieni siepacze, i śmiei:* 
telnemi okryli go ranami, przybiega mamka Dymitrsr^ 
zasłania go ciałem swoićm, lecz i. ona, i wychowanieo 
zostawieni bez duszy. 

Nie była zbrodnia ta popełnioną bez iwiadkdw; za- 
jadli pad ofiarą. swą zaboycy, nieuwazali, źedziakieden 
cerkiewny patrzał na wszystko, ze {M-zelęknioay w dzM^oa 
na gwałt bić zaczął. Krewni Carewicza, lud c^ły, 
zbiegli »ę natychmiast: dowiedziano się, ze Dymitr nie 
żyty i ze Bitiagowski był dowddzcą zabóyców. Zna- 
leziono go, przytrzymano, on, zona iego, niektórzy z mor- 
derców, w liczbie dwunastu, ukamienowanemi zostali. 

Wiadomość o okolicznościach zabójstwa tego, nie 
mogła doyść do niedołężnego Cara , króry to tylko wie- 
dział, co Borys pozwolił, by mu doniesiojiem było. 
Chytry ten C2lowiek, skoro odebrał pewność, zerozka- 
zane przez niego zabóystwo spełnionćm było, rozgłosił 
podług swey myśli okoUczuości śmierci Carewicza, roz- 
siał i w^stolicy i wkraiu, ze młody Xiązę opuszczony 
przez matkę w paroxyzniie gorączki sam sobie gardło 
przerżnął. Podobne listowne doniesienie przesłano do 
Cara Fiedora. 

Dla tćm większego udowodnienia śmierci Dymjtra, 
Borys wysŁdi do Uhlecza WaMla Szuyskiego, niego- 
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dnegd syna fegoźtwMa, którego sam był stracił, przy- 
dał mu wspomnionego iuź Kleszoina*. Obeyrzeli oni 
ęiało zamordowasego Xi^źęGia, naprdzsio były płacze 
Garowćy matki , skargi brad ićy, badacze przekonali się 
wprawdzie, leczdla tego tylko, ażeby prawdę zdradzili. 
Za powrotem do Moskwy, donieilli rzeez podług woli 
Borysa. Carowę wtrącono doMonasteru, pod imieniem 
Marfy, bracia iśy na Syberyę wygnani, wielu z mie- 
szkańców IJhlecza, w których zal przemagał ostroźnoiśó, 
śmiercią ukarano. Ciała zbóyców Dymitra wygrzebane, 
i z wszelka uczciwOi$ci% pochowane były ^3* 

W tald to sposób Łatopisowie^uscy opowiadała nam, 
i nieszczęsny zgon Dymitra i skutki cnego na okrutnćm 
mordercy. Przeciwnie obcy Pisarze**}? ^5^'^ ^ naszych 
rodaków przytomnych wówczas na mieyscu, mianowicie 



'*) Przecież wszystkie te oicropne spodki i ostrożności, aie ukoiły w Bory- 
sie sro£;iey winoway czego sumnienia katuszy. Naprózno obłudoy sze- 
rzył swe wyrzekania, wylewał łzy nad stratą zcładzoney przez siekie 
ofiary 4 odkrył, ze okolicznosei mordu swiadouemi były ładowie Ta 
myi^l pomnaźaiąc wewnętrzne męki, zatarcia pamięci popełnioney zbro- 
dni spełnieniem nowych szukać mu kazała. Wiedział on, iz lud 
Moskiewski w rozmowach tern niebezpicczuieyszyeh, ze praytłBmionych,' 
nicprzestawał się nad mordem Dymitra użalać; by i mowę i uwagę 
' mnóstwa w inną stronę odwrócić, rozkazał tałcnuile w ktłku mieyscack 
stolicę Moskiewską zapalić. Gdy wybucbnięty pożar wiele gmachów, 
całe ulice w perzynę obrócił, sam Car z dworem do obrony przybył, 
rozmawiał z nieszezę^iwemi, ubolewał, cieszył, i koyiiie datkami po- 
, niesione straty, sagradzał*. Hoyność ta mogła ulżyć uszkodzonych 
straty, lecz nie zdołała ni zatrzeć pamięci występku, mniey ieszcze 
uśpić zgryzot somnienia. Ah! niktby uic dopalił się zbrodni, gdyby 
wcześnie wiedział, iakie go katusze snmnienia, po spełnieniu iey, cze- 
kaią. Sinutnćm i nędznem odtąd było życie Borysa! Trwogi i podey- 
rzeuia enii]y mu dnia światłos'ć, mieszały nocy spoczjnck; skrwawiono 
widmo Dymitr.*!, ięki i narzekania iego, ścigały go wszędy. Złota 
Maszka na (głowic wartaź iest tyl« męczarni I 

**) Margcrot, Treucr, i Rutki Daiei<^is Iwan Nesteiiuranoy. 
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Towiański szladidc Żmudni w pozostałem rękopi^nfiie 
w Bibliotece Załuskich, tak rseez cdą wspomina. 

Borys Gudenof zgładziwszy lub ' upokorzy wszy nay 
przewnŹBieysze w Państwie domy, Kniaziów jSznyskich, 
Sli^cisławśkich, Na^eh, Romanowiczów, Biełskieh etc; 
ele. (ai'g»|ł ^ę Aa rói paDojlęcego Cara. Młody W Kniaź 
Dymitr, wielkie po .sobie dai^cy nadzieie, przez oyca 
ięszcze Cara Iwana, pomimo starszego brata przezna*^ 
()ZQ&y do tronu, nay większa stawił mu przeszkodę. Uzy-* 
wał Gudenof wszystkich sposobów, by mu źyde ode- 
brać, a gdy datkiem i obietnicami zapewnił sobie dwo** 
rzan Otaczai^cycb Carewicza, ci ud^ugi mu swoiewtym 
niecnym przyrzekai^c czynie, zapewnili, iź tradno im 
będzie powierzwe wykonać dzieło, bez wci^gnienia w nie 
Symona Niemca biegłego lekarza, który się był wielce 
i u Cara Iwana oyca punui^cego zasłużył, i młodego 
Dymitra cał^ ufność posiadał. Przywołany do Moskwy 
lekarz staWa przed Gudenofem: osłupiał sędziwy starzec 
na uczpiłojie, sobie przełożenie, bacząc atoli, iź odrzu- 
caiąc ie, i własny żywot wystawiłby na sztych, i nie 
ocalił życia Dymitra, acz nieprawem sercem, zezwoBł. 
Dzień przeznaczony do mordu iuź nie był dalekim, 
zbierali się w Uhleczu naięci siepacze: i^ więc Lekarz 
przygotowywać młodego Dymitra do ciosa, który go 
czekały a raczćy do fortelu, iakim go od niechybnego 
zgonu wyrwać zamyślał. Z przeznaczenia Bożego ma- 
wiał mu, wielkie kłopoty, prześladowania, nędze, srogie 
niebezpieczeństwa, przypuszczone bywai^ na tych, co 
do berła stworzeni. Dymitruszko! gdyby na ciebie, 
strzeż Boże, podobne przys2J:y, umiałźebyii wytizymać 



Digitized by 



Googk 



1S6 XIĘGA VŁ 

ie?^^ Co by tylko Bóg dopaśeił na rndte^ odpowiedadat 
miody Dymitr y mfznie wszystko wytraymam, bo kogo 
Bóg dotyka, tema i ciei^liwość dale. Zac^owaszźe 
taiemmcę przydał Lekarz, taiiemnicę od któróy i twoie 
i moie życie zawito, a po^em d iderne ^owo? Tó 
gdy miody Xi^źę przyrzekł mu ^wi|loblkrie, źe zamil«* 
czy; oto, rzekł ma Lekarz^, za zdifadę. Godesofa tćy 
Bocy masz być zamordowanym, lecz metrwóż się, ^a«- 
cliay mofe, a Bc^g cię ^bawL Zważ pilnie co d 
powiadam, życie twoie od virykonania zleceń moich za- 
wisło. Sikoro tylko zmi^zch padnie, zamień bogata 
tw^ koszulę t rówiennikiem twoim Siemięnko, połóż go 
przy sobie w łóżka twoićm, a skoro uyrzysz że u^e, 
okryy go kosztowne szubę, swoięV>' ^^ P^^^^^^ ^^^^ 
ischoway się za komin, cho^yś ^otem fiayokropnieysze 
widział i słyszał rzeczy, cboóby matka twoia Caryca 
przysa^a z płaczem i lamentem wielkim, ssacboway się 
spokoynie tak długo, aż przyydę do cietidę^}. 

Uczynił Dymitr wszystko iak ma powiedzianym I^ło, 
z Siemionkę rówiennikiem i podobnym do siebie, za- 
mienił odz^, i uśpiwszy go, skrył mę za przestwór 
za kominem będący. Dwie świece g<msały w komnacie: 



*) Iwan Nettetnranój W Historyi swoićj Rosflyyslućy 'tfamaetone^ p# 
PolilRiy frz^ X4ia SyncU S. P. Uk tri£ri^c«/ ^(bnnięcia feg* 
Bnówii „Niektórzy owego czasu dzieiopisowie tfwiadczą: ze Carewicza 

' »JIIaUsa ostrielona b niegodziwych Borysa zamysłach ; ' ukryU SyMi» 

' ^ na to mieysce 4o awbiaia wydała podobnego ^ryirqfl;lpa. Az0o» ta 

-byłaby trudną w innym narodzie, lecz nayłatwieyszą do wiary sna- 

' „Uieemn abyczate Ruskie. U ńaa chłop) aą niewolnikanii Pand^ai^icA, 
., mogła więc łalwo Caryca wztąźć inne dziecko» i,ną m(ey«ee Syna 
opodsnnąć/' Iwan Neatesaranoy pag. 157. i 158. UómaccenięŹ. Sy 
iwkU w Wilnie* ; 
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o samóy pitn(mf nAyśtal draswi. ddaiykaiąoe się powiJi^ 
i dwx{oh zbóyiódw Da paleaeb Mrehodeęieycli praez nie. 
Drzessfcs imiertelity prasebiegł kośei młodego Xięźęeia; 
iedeli z sbdycchtr iprzy slabćm świetle promienia pray* 
' blizył się: do łdikiEi, poodieszany zbrodnię, sasaoą^ zwie- 
dziony /ttbiorćffi i podoUeństWein'^ przerżnął gardło me^ 
winnego pacholęcia, szpetnie twarz porany:, i natychmiast 
z towarzysz^ ^woim wyszedł z pospiechem. -^ Przed 
iwłtem gdy dsswomOno ni iatrznię a Carewicz podług 
zwyczaia nieprzyazedł^ ieden z pofcoiowych niewiedzęcy 
o niczćm;^ gdy pngrdiódzi do Ińzka.i budzi, wstcj^ 
w krew potokiem 'z zamiętego płynące, a. zląkłszy się^ 
flsa^ołał jprźeraH^^iryta głosćm, ze Oai^wież zarżnięty. 
Snadnie każdy wystawi sobie, iaki padł na wszystkich 
strach, pcniueszanie i rożntdi. Uderzono na gwałt w» 
wszystkie dzwony, zbiegło się pospdłstwo pomśzone 
&ilem, niewiedżąc kto był rzetelnym ziAdycą^ nietylko 
zdrayców, ale wszystkich co byli przy Carewiczu po« 
zabiiało« Zginęło ich tćy nocy do kilkadziesiąt , co było 
wielce na rękę Godenofowi, dla tego naybardzićy, ie 
przeoaięei mordercę iaź po ^mierd zdrady iego wyiawió 
nie inbgE Gdy się inz wszystko uspokoiło. Lekarz 
SymoD opatrzył dogodną porę, uprowadzenia Carewicza 
z mi^ca ukryda iego* 

liekarz <$w, mówi dalćy Towia^ski/ niezamięszka- 
wszy iak AA kilka w Uhleezu, i niepokazoiąc się ni<^ 
komu, wj^echał z przebranym Carewiczem ' Dymitrem 
na' Ukrainę' dó zamku Kn. lML£eisd:aw8kie^o , leszcze za 
ezasdw Iwana okrutnego, cyca Dyciitra, 4amze na wy-« 
gnanie skazanego: miał z Knibaden tym Lekarz dawne 
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zachowanie i przyiaźń, po dość dlogftt zamieszkania 
u niego, M^idz^c się ^bliskini śmierci , odkrył mu cndo-» 
vme zachowanie Gareiwićza, radząc, by dla fcezpieczeń^ 
9twa młodego Xcia co prędzey do. Polski odesłał, i tani 
pomocy dla niego wzywał. W kilka lat po tein wyia** 
wlenia, cnotliwy Simon lekarz dni swe zakończył, po* 
iwięcaiąc ie wprzód wszystkie nancjseniu Dymitra teg6 
irszystkiegO) co stanowi iego było potrzebnym. 

Ta Dzieiopisowie nasi dziele się w zdaniach, To*^ 
wiański prowadzi zawrze .ukrytego Dymitra w towa-^ 
rżystwie Gzerców, nayprzód do Moskwy, d»ley na Wo- 
łoszczyznę, nakoniec ^ Hasżczy miasta PP^ Ha^i^idi 
naBoharynie, gdzie przez czas nieiaki do szkół chodził, 
igdzie znaczne w naukach cżynięc postępki, dowcipem, 
ludzkością i uprzeymościć;, swoią wielkę. sobie u wszy<« 
sddch zjednał miłość, i znaczne odbierał wsparcia i dary; 
Przeciwnie Wassenberg Gęsta Yladislai lY. pag. 14; 
oddaie go do Jezuitów w Inflanciech, tam mówi ori, przez 
lał siedm przeszedłszy wszystkie nauki, nabywszy do*^ 
kładney znaiomości lezyka Łacińskiego, gdy z lataini 
uczid: w sobie źsjdzę odzyskania wydartćy od prżywła-^ 
ściciela korony, udał się do Polski; do Xięcia Aiama 
Wiśniowieckiego, gdzie niskie nay przód pdbiiąc podhi^ 
zachorowsbt niebezpiecznie, a widząc się blfiAim luz zgonu^ 
odkrył przed Jezuita Spowiednikiem, :źę był prawdzi- 
wym Garewiezem, zt po^ śnderci znaydzie- się pod po^ 
śeiel^ iego spisany pamiętmk . Iiadzi^yczaynych prj^gód 
i^o. Jezuita doniósł rzecz cał^ Wiśniowiieckiemu, Pan 
ten udaie się do izby ehorei^o, dobywa i czyta pinio^ 
przekonywa się o prawdide, oddiaie «ześć winn^ nie* 
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szc^pnemn Xi^ę<m. Natenezas dboiy/ iak gdyby iąi 
nie iu*zed sfigoaem uiemai^cy do taleala, ok^^l, iako 
nowy dowód wodzenia sw^o, złoty Ifrzyź na piersisich 
drogiend ozdobiony kamieniami, który mu Kniaź M^i« 
dtawski pi^dłfig s&wyczaiu Moskiewskiego przy ebrzcie 
darował. Dowiaduią się :ó całey taiemnirp^ prjKewaziif 
iiaówcziisna ilwoKKe Zygmnnta UL Jeznici, a że Dy^ 
mitr medalekim zdawał się być od przyięcfa wiary Ka«^ 
tołickłćy,^ ze przyrzekał Oyców tych do stolicy 2apro-* 
wKdzió^ i po pałęną państwie rozszerzyć, Jezuici wzięłt 
go pod, swę ofnek^ namówili, by napisał do Paineźa i 
Nuncyussęa, sanaego zaś Carewicza iak naypilnióy iKięciu 
Wiszniowieekiemu i teściowi ięgo Jerzemu Mniszckowi 
Woięwodzie Sandomirskiemu zaledli. • N0stcpuigce zda^ 
rżenie, mówi tenie Towiański, przyczyniło się do 
utwierdzenia mniemania, ze rzeczony nd;odzieBiec był 
prawdziwym Carewiczem.. 

Trafflo się źę Dymitr w czasie pobytu swego u £ęciK 
Adama Wiszniowiediiego pdwiedził brata onegoz ^ęcia 
Konstantego w Zołozu. W tymże cza»e njdaki Pio- 
trowski sługa Lwa Sapiehy Kanclerza W. Litew. do 
^Zułoźa przyiechał, był on niegdyś ieńcem na Moskwie 
za czasów ies^s^eze Cara Iwą^a Wasilewi<;^ : ten skoro 
postrzał Dymitra, wraz sobie przypomniał, zegoznał^ 
ze mu, nawet służył, w Uhleczu, prosił, leszcze o po* 
kaaanle niditór^oh szczególnyeb znaków na ciele, a gdy 
i te odkrył, ioź wszelka w przytomnych o pi^awdziwym 
rodzi- Carewicza zniknęła wąjtpliwość; Odiąd podey- 
mowany był Carewicz ze czcię^ i godnością, właściwa 
urodzeniu swemu. Xźe Konstancy doniósł o tern nad- 
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AWycfjsKayróm idara^lu Królowi Zygttrant tij^rzedzony 
iuź przez Jefcuttdw i WToncyusia P^ptezkiógo^} S^n- 
i^onj, odpisule X. Konstantema^ WiażnióWi^kteniu^ ze 
pragnie ividzi^ Xicda, — Wybiera ;si§ I)yiiitt sb oka- 
załem dwonent ; po drodze wstępuię do (Sani4torza , do 
Mniszcba WoieWody. Sandoinirstó^go, teścia 3Q^eia 
Wisznio wieckiegOy tam dnigi sługa MsSstaktk^ również 
łeócem w Ublecżii t)fdgcy, poi^naie gb, i przyi^wta4cza, 
źe był prawdziwym Carewiczem. Wtenczas Nomry^asz 
Rangoni, gdy z iedńćy strony ndaie,' źe taieicbce skła» 
niać ucha do podpbnycb nowości, ź drugfóy otacza By* 
mitra jezoitami, i śledzić każe wszystkie kroki iego; 
odkrywai^ Jeztiici, źe Dymitr mat wńźne poi-t^znmienia 
w Moskwie, źe nawet niektórzy z narodu tego iuź się 
do prawego Monarchy gromadzić zaczęli , źe nakoniec 
Wda Bfniszech iuź nie iak gościa, lecz lak Monarchę 
w domu go swoim podeymuie. Wtenczas praez tychże 
Jezuitów Rangoni pobudzać zaczął 1 Mniszćha i Dymi- 
li^ samego, by do Krakowa przybyli j i starali się o 
posłudianie u Króla, Przybywaią obydwa z Wspaoia-* 
łym dworem, wprzód iednak, nim dziefi był wyznaczę* 
nym do audyencyi, odwiedził Nuncyusz Cdi^ewicza. 
Byłem ia temu przytomnym, mówi ówi^zesny CitH Se- 
kretarz Królewski, Monsignor Nuncyu^sz' ści^kaicc i gła-^ 
szcząc Dymitra, rozmawiaiąc dłogo o sprawach Mos- 
kibwskich, to nayczęścióy powtarzał mu^ źe leźli chce 
być od JKMości w sprawiedliwych swoich pretensyach 

wsp&^ranym, koniecznie iiakźało, ażeby (^iako to iuź 

' ■'■ .*. 

*) Alcssandro Clili Histofia di Moscotiu pą^. 9. HU toSr6 dci jrerolatioM 
' de Ruf 9i€ toiu Pemetfiot pa|^. Slft^ 
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listownie przyrzekł) wyrzekł się Grecki^ religii, i 
przy ięł prawdziwa wiarę Katolicka,' poddał się pod obrong 
i opiekę Stóy Stolicy Apostobkićy-Rzymskióy. Wszy- 
stko to Carewicz z wielka skrucha przyrzekł, i przy- 
rzeczenie następuiccey Niedzieli w domu Jm(5 X]ędza 
Nuncyusza, w przytomności wielu znakomi^ch osób, 
z wszelkiemi uroczystościami powtórzył, i własnym 
stwierdził podpisem. Nastąpił wspaniały obiad, po któ- 
rym Noncyusz zawiózł Carewicza do Króla na zamek. 

Gdy Dymitr wszedł do komnaty Królewskićy, mówi 
dalćy Cilli pag. 11. Król Jmść stał z zwykła swoi% 
powaga oparty o stolik, i z łagodnym uśmiechem wy- 
ciągnął mu r^kę do pocałowania, co uczyniwszy Care- 
wicz, pokrótce przełożył mu żałosną krzywdę swoię, i 
wsparcia i pomocy prosił. Gdy skończył, dał mii Pod- 
komorzy Koronny znak, by wyszedł do innego pokoiu, 
gdzie Woiewoda Sandomirski i my wszyscy czekaliśmy 
na niego; został się tylko z Królem Nuncyusz, z któ- 
rym JKMość narad:uwszy się, iaką miał Dymitrowi dać 
odpowiedź, znów go przy wołać rozkazał. Powrócił Ca- 
rewicz i z wielkiem uszanowaniem i pokorą, kładąc 
ręce na piersi, więcćy wzdychaniem liiz słowy polecał 
się Królowi: natenczas Król Jmó z wesołą twarzą po- 
dniósłszy nieco kapelusz, te słowa wyrzekł: „Niecbay 
was Bóg zbawi Dymitrze, Xiązę Moskiewskie a ze z 
tego, cośmy od was słyszeli, i z okazanych nam pism, 
uznaiemy was za takiego, z uprzeymości naszśy wyzna- 
czamy wam na potrzeby wasze 40000^) złotych na 



*) 500,000 słotych dzisieyszych. 
Tora. II. 11 
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rok; nadto ialc przyiaeielowi ibędęeemii pod nasz% pro^ 
tekcy% pozwalamy wam traktować z Paay naszymi^ i 
odbierać od nich tę pomoc i rady, które wam dogodnemi 
' zdadzą się. Ta mowa tak źy w.-^ radością i poruszeBiem 
przeięla daszę Dymitra, iź gdy słowa wyrzec nie mógł, 
Nuncyasz dziękował za niego, po czem skłoniwszy się 
nisko, powrócił do domu Woiewody Sandomirskiego. 
Tam Nuncynsz znów go całui^c i ściskając, upominał, 
aby co rychley przyśpieszał wyiazd swóy, i przywiódł 
do skutku zamierzone dzieło; nadewszyslko zaś, aby za 
wyświadczone sobie łaski, wywdzięczył aę przyięciem 
co rychley S. Wiary Katolickiej, rozkrzewienie^i i iey, 
ł Jezuitów, nie tylko po całem Państwie swoiem, lecz 
iak tylko będzie mógł naydaley. 

Miał ten Dymitriusz około lat 25. wzrostu był śre- 
dniego, cery białćy, włosów radawatych, oczu błękitnych) 
twarzy okr^głćy niebardzo powabney, wzroku nieco p^ 
nurego, zamyślaięcy się i mało ruchawy, chociaż mówi 
daley CiUi, poMedzianem mi było, ze w wielu zdarze- 
niach okazał się odważnym i wspaniałym. Jakoż Łu- 
bieński ówczesny także Dzieiopis świadczy, że Dymitr 
posiadał umysł wyrównywaiacy wielkiemu przeznacze- 
niu, do którego zamierzał, że był postad nieodraźaięccy^ 
w proibach i przekładaniach swoich do Króla wymo«- 
wny i nietrwoźliwy *). Miał on na cide szczególno- 
ści, które ciężko zmyślić było, to iest iedno ramie co- 
kolwiek krótsze, i brodawki na twarzy, 

Wpowiedzianych przez Zygmunta Dymitrowi sło- 



*) Łubieński pag. S9. Waftenberg pag. iS^ 
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wach, nie widziemy źadiićy wyraźniJy obietnicy przy-^ 
wrócenia go na tron, % tey przyczyny, gdy go Mniszech * 
i Wiszniowieccy naglili^ by wraz dzielnie sprawę Dy- 
mitra popierał, odmawiai^c przydał, ze ieźliby kto, wła- 
snym kosztem i bazardem chciał nieść Dymitrowi pó- 
łnoc, nie zabrania mu tego ^}. 

Tak mówił Zygmunt publicznie, lecz w gruncie, 
czyli to uwiedziony słabościć^ dla Mniszcha i innych, 
którzy mu z pi*zedsicwżiccia tego wielkie obiecywali 
korzyści, czyli (co podobnieyszem leszcze) przez zwy- 
kłe uleganie Rzymowi i Jezuitom, pokazui^cym mu na- 
dzieie nawrócenia wielkiego Mocarstwa, to pewna, ze 
potaiemnie wielce Król wyprawę na Moskwę popierał. 
Naymocnieyszym iest tego dowodem pozostały nam list 
iego do zyiącego ieso^e naówczas Kanclerza Zamoy- 
skiego. Niechcic Zygmunt obrażać miłości własnśy 
Hetmana, taieniem mu tak ważnego zamysłu, zasiegai^c 
niby rady iego, wszelkie korzyści tćy wyprawy wylicza: 
„Wielkie, mówi, Zygmunt upatruię z okoliczności tfey 
dla Królestwa Polskiego pożytki, ze strony Turków 
dzielnego w Moskwie mielibyśmy pomocnika, Inflahty 
mogłyby być uciszone, odwetowana Szwecya, bo leź 
zaciągi, co Dymitra zawiodą, napowiót uspokoić będą 
mogły Inflanty i Finlandyą. Co za obszerny haqdel 
otworzy się nie tylko z Moskwę, lecz przez nią z Pei- 
syą i całym Wschodem. Krainy nasze ledwie znieść 
mogą roiów wrzącćy i niespokoynćy młodzieży^ gdzieś 
lepsze pole do rycerskićy zabawy? Życzył nakoniec.Zy- 



*) Łubieński pag. 29. 
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gmant, aby ta cała sprawa prowadzoną była iak nay- 
•ski^cićy między nim a Arcy-Biskupem ISnieźnieńskim, 
.Tarnowskim, bez zwoływania i dokładania się Seymu* 

Wiadomo, dodawał, iak na podobnych narodowych 
zjazdach rzeczy częstokroć dla Rzpltćynaypoźy teczniey- 
sze, prywatną niechęcią rozrywane bywaią, nadto ocze- 
kiwanie Seymu zrządziłoby zwłoki, których Borys użyłby 
niechybnie na wzmocnienie się nie tylko własnym ludem, 
lecz zaciągami Tatarów ^ i innych Barbarzyńskich na- 
rodów. « 

Zamoyski iuź wiekiem i pracami zwątlońy, nie ra- 
dził Kiólowi w łak niepewne wdawać się boie; żarliwy 
obrońca wolności szlacheckich, wręcz powiedział, iz to 
się bez dołożenia i zezwolenia seymu stać nie może, a 
gdyby koniecznie przyiść miało do woyny', nie letko i 
porywczo, lecz sposobem odpowiadaiącym wielkości za- 
miaru, ogromnemi siłami należało ią prowadzić i po- 
pierać* 

Żółkiewski i wielu innych przednieyszych w króle- 
stwie mężów, podobnego było zdania^ eo i Zamoysld, 
z tych co i on- powodów bardzićy leszcze dla wybu- 
chaiącego rokoszu Zebrzydowskiego, Zygmunt sam nie 
śmieiąc dzieła tego popierać, zdał ie zupełnie na Mni- 
szcha, któremu ufał naywięcóy. 

Nie mógł Zygmunt znaleść gorliwszego zamysłów 
swych wykony wacza. Wczasie pobytu Dymitra wSam- 
borzu, ' Maiyńa córka Woiewody silne na sercu lego 
uczyniła wrażenie: pozyskawszy wzaiemność, oświadczył 
się o ićy rękę. Wyniosłość opanowała duszę Woie- 
wody, widzieć ulubioną córko na tronie, być oycem pa- 
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nulc^cycb, uczestnikiem bogactw, i władzy ogromnego 
Mocarstwa, wszystko to pochlebiało damie starca, w któ- 
rym wiek inne iuź poruszenia wygasiŁ Przyrzekł Mni- 
szech dać córę, skoro Dymitr na tronie osiędzie. Aby 
co rychley przyśpieszyć tę chwilę, sam z Wiszniowie- 
ckiemi, niektóremi z Panów Koronnych i Litewskich, spie- 
szne przygotowania pode Lwowem czynić rozpoczął *). 

W Polszczę iedni przez żądze tylko popisania się 
z męstwem, i żeby się przypodobać Królowi, potaiemnie 
wyprawę tę zachęcaięcemu, wielu dla wysokiego źołdu^ 
bard^iey leszcze w nadziei obfitych łupów, jpod rozwi- 
nięte garnęli się chorągwie, z niemałym ludzi ubogich 
uciskiem. Różnią się Dzieiopisowie względem liczby 
zebranych naówczas hufców, Wassenberg wynosi ie do 
10,000 ^^^. Rekopism Porycki wspomina, iż Dynuti* pod 
Czerniechowem na czele 15,000* woyska uyrzał się. 
Kobierzycki ^^^^ celnego woyska małą liczbę wspomina, 
reszta nieporządne hufce ochotników, tłumy piechoty bez 
nauki woiennćy i kamości, z wodzami nieumieiąeymi ni 
rozkazywać, ani też w boiu przywodzić. Z tym ludem 
Dymitr ślepem przeznaczeniem wiedziony, przeszedł 
Dniepr medaleko Kiiowa. 



*) Nie zanieelial Icli i Djmitr s miy strony » cHcąc siedzieć, co %if 
w Israiu Mosłsiewskiem dzieie, wysłał tam rozmaite poufałe -OBobj tia 
Trzwiady« Nayc^Uwazym w usłu^adk swoicli okazał mu się Ra to ni- 
ski Star, Ostrowsld, ten ioi po pogranicznycli zamkach z Czercami 
praktykować zaczął* Szczęsnego SiewiersluegOi wysłał do Dońsldck Ko 
żaków, i przylał do 7000. mołodców. 

*•) Wassenberg pag. i6^ 

***) Koliienyacki pag« eO* 
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ROZDZIAŁU. 

Lud Moslsi^wski garnie się do Dymitra, poddaie mu się 
CzfemieclióW} I^ufyml^ i intae miasta* Szuydu ^Tstrzymtiie na 
chwilę postęp iego. Borys 0«denof omicra. Ogłoszony Fie- 
dor syn iego} miasta i Yfroyska poddaią się Dymitrowi. Fie- 
dor udiiszon* Dymitr ciągnie do stolicy^ koronnie się. Po- 
2taaie go Matlsa. Spiski Szuyskiego. Zaślnbienic Maryny 
W tbikowie* Miero^tropiie DyiMtra pMtępowanie. 

16 5 r, 

TfeiAtJzasem \neś6 oi^owitóm zjawienia się Dyml- 
łra, |>o Państwie Mosfciewskićin rozchodzi<5 się zaczęła; 
nayprzód szmer głtK*y, lak! zwykł bywać w samowła^ 
dnych Państwach, gdzie głoiśne słowo występkiem się 
stawa, daley gdy w kilka spotkaniach poraził Dymitr na 
głdwę wysłane przeciw sobie woyska, ośmielony lad 
fcawsze łatwo wierzą.cy, zawsze lgnący do wszystkiego, 
co iest żadziwiai^cćm i nadzwyczaynćm, nie tylko go 
uznawać za Cara, lecz kupami łączyć się do niego za- 
czął. Tak wzmocniony, podstępił Dymitr pod Gzemie- 
chów. Przywodził w mieiście 4em Kniaź Iwan Tatief, 
człowiek odważny i wierny Pana sweAia, postanowił on 
do ostatka bronić swćy twierdzy, lecz lad zniechęcony 
okrucieństwami Borysa, obciążył Wodza swego kayda- 
nami, poddał miasto, i Dymitrow! wiarę poprzysiągł. 
Dymitr znalazłszy w Czei-niechowie ^arby, rofisdał ie 
na woysko, czćm ie sobie wielce zniewoM; wzi^ z 
zamkn 12cie dział, i Starostę swego postawił. Tenże 
los spotkał Sołtykowa w Putymla, sześć innych miast 
iiznaie go za Pana, i bramy otwiera. 
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Wi<^^ O wtargnieniu Samozwańca (tak go naówczaa 
»azywa|io na Moskwie} nie msitą. niespokoyooiicicT. na- 
bawiła Borysa Gudenofa. Używał on dot^ spokoynie 
6W4^w zbro4ni i staraii swoich. Śmierć cborowitego 
Fiedora oddała mu długo pożądane berło: dawniey ie- 
szcze za pośrednictwem Lwa Sapiecliy pokóy z Polska 
na lat 20 zawarty, świeży z Szwecyą traktat, czynił 
go I z ićy strony spokoynym, lecz sprawiedliwe nieba 
prędzćy ozy późnićy karzę.Ge zbrodnie, przyśpieszyły 
caMms^ godsdnę Borysa; tak niespodzianćm zagrożony 
ciosem, zbiera woysjta przeciw Dymitrowi, wysyła po- 
8cl^w4) do Króla Zygmunta z listem, którego treść kła- 
dziemy. „Stało się nam wiadomo, ze w waszem Ho-^ 
„spodarstwie ukazał był się łotr Roztrycha apostata 
„mnidh, nazywai^cy się Dymitrem. Zył on dawnićy 
„w Hospodarstwie naszćm w klasztorze w Cudowie dzia<* 
„kiem, a gdy był na świecie, zwano go Hryckiem Boh- 
„dana Otrepiewa s}'nem, a wtenczas według swego a^o- 
„dzieystwa, był oycu nieposłusznćm, wpadł w herezyę, 
„matawin^ się bawił, rozbiiał, kradł, grywał w kości, 
„pUał, uciekał od oyca, kilkakroć wpadł w herezyfj, 
„w czamoxic8two, i wzywania duchów nieczystych, i 
„odstąpienie od Boga, u niego znaydziono. A Boho- 
„modlec nasz Ziew Patryarcha dowiedziawszy się o iego 
„łotrostwie, według Kanonów Oyców Świętych, zasłał 
„go z towarzy&fzami iego na białe iezioro do więzienia, 
„zk^d on uciekł do Hospodarstwa waszego, i był w Pie- 
„czarskiem, w Bremie i w Dei^mańskim klasztorze, apo- 
„tem udał się do Wiszniowieckich, Mniszcha, a dziś 
„z pomoce wasz^ i idi, Hospodarstwo nasze naieźdza. 
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, ,,Żądamy więc od was, ażebyście tego łoti*a Hiycka 
,,Oirepiewa, pamiętni na zawarte z nami soiusze, niepo- 
,,pierali. etc. etc. etc.*^}^^ 

Na ten list odpowiedział Król Zygmunt posłom Bo- 
rysa^ ze pamiętnym iest na trwaięce soiasze, i dla tego 
acz nieszczęśliwemu Dymitrowi pomocy dać nie chciał- 
przecież w tak nieograniczonych Szlachty Polskićy wol- 
nościach, nie miał władzy zabronić, by mu nie pomagali 
niektórzy, gdyby ci atoli w postępowaniach swoich miary 
przebrali, lub dopuścili się czego naprzeciw paktom, 
podług tychże paktów poskromić ich potrafi ^^3* 

Już pierwsze powodzenia Dymitra głośno się po kraiu 
naszym rozeszły, zbiegała się pod chorągwie iego mło- 
dzież z Korony i Litwy, kupili się Kozacy: z temi po- 
ciągnął Dymitr pod Nowogi-ód Siewierski, po drodze 
napotkał kupców wiozę.cych znaczne od Borysa pienią- 
dze do woyska w miodowych łubkach schowane: od- 
kryło się oszukanie; zabrane pieniądze, część Dymitr 
na zasilenie woyska swego obrócił, część Xiążęciu Wisz- 
niowieckiemu i Sożyńskiemu,' aby za nie nowe czynili 
zaciągi, przesłał. W lem Bosmanów, wiemy Borysowi 
wódz, szczęśliwe z Nowogrodu czyni wycieczki, on 

*) Biskap Narafzewicz wypisał list ten c R^lsopismii BiLlioteM Zatoiklcli 

pod Nr* 522. na kar. 96. 
*') Łubieński* pag. 80. Piasecki, pag* 222.^ 

P. LeTC8quc Łrzymaiący się iedynieLatopis6w Rnskicli roziątnonyck 
upokorzeniem i klęskami, powiada, ze Król Polski wysłanyek do siebie 
poirzykroć od Gara Boryssa Posłów, wszystkich do więzienia wtrącić 
rozkazał* T. III. pag* 262. 265. Twierdzenie takie niezgadza się ani 
z prawdą, ani z znanym cbaraktcrem Zygmunta. Dzieiopisowie nasi 
ówcześni uicprzepnszczaiący błędom Zygmanta, g^yby się podobne 
zgwałcenie praw narodów stało, nic bylizby o niem wspomnieli? cheie- 
lizby ie opacznie w dzieiack swoich zosta wiur? 
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pierwszy powodzenia Dymitra wstrzymoie, w (ymźe cza- 
sie zacliod^ mu drogę drugi wódz Borysa Iwan Wa- 
silewicz Szuyski w 80,000 woyska; niestrwozeni liczba 
Polacy uderzai§ na tłumy, czarna noc bitwę przerwała, 
7000 Moskwy, Idlkaset naszycti legło na boiowsku^) 
Moskale widzęc iz im się nie powiodło, udali się do 
zwykłych fortelów,, przemówili Kozaków Niżowych 
w woysku naszćm będących, nazaiutrz gdy powtórnie 
przyszło do bitwy, mimo posyłanych wielokrotnie rozka- 
zów, Kozacy nieporuszeni stali opodal. Dymitr pora- 
żony dnia tego, odstąpił i w Putywlu zamknął się. 

Zachęcony wygraną wczorayszą, małe. liczbą woysk 
Dymitra i iego odwrotem Szuyski, z ogromnćm woy- 
skiem i licznemi działami oblega Putywl, i silnie sztur- 
muie, napróźno Mniszech Wda Sando* noszący wszy- 
stek rząd woyska na sobie, obieźdźa hufce^ zachęca, 
sam męztwa nieustraszonego daie dowody, ustawnie przy*" 
puszczane szturmy niszczyły siłę, wątliły oblężonych 
odwagę, powiększyła się rozpacz, gdy uyrzano z Uan- 
ków nowo nadciągaiące szyki, lecz w chwili iednćy 
smutne osobie zw<^tpienie przemienia się wradoi^ć, po- 
strzezone ssęyki acz w liczbie tylko ośmset cięźkićy 
iazdy, uderzaią z nay większym pędem na Hudenowa 
woysko, łamią, i środkiem niezmierną czynią przerwę: 
to nagłe spadnięcie, takim strachem przeymuie woysko 
nieprzyiacielskie, iź zapomniawszy o obronie, pierzchać 
zaczyna, postrzega to Mniszech, wypada ze swoiemi 
z miasta, i straszną rzeź zaddej niedobite hufce chro- 



*) X. Kognowidti w sycia Piotra Sapiehy pag» 8i* R^kopism po i. p. 
Królu S. A* flai^ w Porjdiiu 



Digitized by 



Googk 



no X I Ę G A VI. 

nl^ aSc do lasu, lecz lak gdyby sprzymierzone z Dymi- 
trem żywioły, podnoszą się nadzwyczayne ^wfełiiy, ła- 
mi^ potężne drzewa, le lec^c do ziemi, £mot^ ostatki 
rozproszonego źołnierstwa*). 

Po wygraney dopiero bitwie poznano, ze to byli 
3Q^cta Wiśniowiecki i Różański, którzy wezesnem 
przybydem tak przeważna Dymitrowi uczynili przy- 
słagę. Xiężc ten przywitał ich z radością i ^Izickami, 
oświadczai^c że skoro tylko ujTzy rfe na tronie, nie 
łylko Krók)wi, którego dobrodzieystw używa, ale oby- 
dwom wodzom i ich towarzystwa wdzięcznością się 
wypład. 

% odmiana w^odztt nie zmienił Borys fortuny. Wy- 
słał on Fiedora Szeremetowa dla zdobycia Kromy, zaię- 
tćy od przednieyszych stronników Dymitra i 6000 Ko- 
laków. Podpala fSzeremetów Osłrokoły olaczm^ce wały 
miasta, iuż wśród płomieni i zwalisk miał szturm przy- 
puszczać, gdy Michał ISołtyków nie wspiera go dzia- 
łami, wypadaią. Kozacy, odpędzai<;j. oblężeńców, miasto 
ocalonem zostało. Na dopełnienie nieszczęść, zaraźliwe 
choroby szerz«a się w woysku Borysa, nie było w nim 
naówczas Idcarzy, po niemałey zwłoce, przysyłaię. le- 
karstwa przez Medyków dworskich przepisane, te roz- 
dawane na ślepo, pozabiiały tych nawet, których inaezćy 
sama zbawiłaby natura. 

Tćmczasem płomień buntu, nie tylko po Prowiiicyacb, 

*) 'Ideai .fug. 86. R^opUm Poryciu. Tenie Rę]sopi«m wspomina, iz ly^n 
Boryssa Uadciiofa znajdował się w tey porażce, i wróciwszy do oyca 
yyOycze y zawołał, ten Dymitr prawdziwym być musi Panem naszym : 
„doświadczyliby tc|io ^ ley diitwie, mie rclsa liowicm iudaka» ale sam 
„Bóg za lirzywdy iego walczył. 
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lecz inż i w samćy stolicy szerzyć się zacz^?. Jedni 
strapieni wytępieniem panai^cey przez lat tyle familS 
Boryłc^w, z łatwością dawali wiarę, ze Dymitr był 
prawdziwym icli Panem, inni niekonteńci z rządów dzi->» 
Sieyszych, skłaniali się do Dymitra, bo nie lobiliBo- 
tysa. Łiid cfcdwy nowotiei, a iak zawsze nieszczę- 
sny, polepszenia losu spodzicwaigcy się w odmianie, 
zacz}iidt ^ę burzyć. Mała tylko licsd)a Dymitrowi byf t 
przeciwna 

Strwożony Borys do osfatnidi urieka się (środków, 
Hfiiy, ze Patryarćha i Wasil Iwanowicz Szuyski bed^ 
mogli irimierzyć pospólstwo, pierwszy przez samo dosto- 
ieństwo szanowny, ze świadectwo drugiego, iako zbyt 
iSwiadomego śmierd Carewicza, powinno być było nay- 
większćy wagi, rozkaznie obydwom chodzić po ulicach 
Moskwy, zapewniać, ze prawdziwy Dymitr nie źył, £6 
przywłaściciel był tenże sam Gregory Otrepiów, którego 
w Czudowdcim Monasterze widziano: żeby świadectwu 
temu tem więcćy nad^ uroczystości, Dymitr i wspólnicy 
iego w obliczu poi^ólstwa wyklęci zostali. »Strach to- 
warzyszący temu okropnemu obrządkowi, napełnił mnó- 
stwo całe, religiyn§ boiaźnig, powrócił tę posępna ci- 
itSiość, któr^ trwoga wd^dzać zwjicła. 

Niedługo atoli spokoyność ta ti-wała, Borys wstai^c 
t)d obiadu, uczuł w żywocie bóle nieznośne, uczid: z prze- 
rażeniem, że koniec dni iego zbliżał się, winowayca -i 
zabobonny, kazał się natychmiast oblec w libior Czarca, 
i przylał imle Bogolepaj kUka tylko godzin pożywszy, 
skonał 5go Kwietnia 1605 r. Panował lat 7. Mnie- 
maniem ięst powszeehnem, że był strutym, łub też, 
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ze przewidpl^c smutny koniec swdy, sam połknął tra-* 
ćiżaic*). 

Wzaszłych po śmierci Borysa na stolicy wypadkach, 
niewiele w innych pisarzach znaydui^c świaitsij w Bu- 
skich Łatopisach prawdy szukać będziemy. Fiedor Bo*- 
lyssowicz, syn zmarłego Gudenofa, przez Patryarchę i 
Boiarów uroczyście ogłoszony był Carem. Atakw^ród 
gi*oźnych niebezpieczeństw, wśród powszechnego zamie- 
szania, szesnastoletniemu młodzieńcowi powierzyły losy 
ster skołataney nawy. Ku pomocy i wsparciu młodo- 
letniego Pana, dano nad nim opiekę Carowćy matce 
z przydaniem rady z Boiarów nayprzywis^zańszych do 
rodu Gttdenóf: mnićy był dogodnym stanowi obecnemu 
kształt rządu tego, podległy niepewności i zwłokom; 
w tak zwątpionych okolicznościach w iakich się naów- 
czas znaydowała Moskwa, silne tylko dłonie iednego 
wodza. Państwo uratować mogły. 

Na próżno, mówi Pisarz w Powesti o Samozwańcu, 
wysłano do miast z nakazaniem przysięgi nowemu Gą- 
rowi, na próżno Metropolita Nowogrodzki przeniósł się 
sam do woysk pod miastem Kromą leżących, wszędzie 
znaleziono serca ostygłe: wkrótce nowe wszczęły się 
niepokoie, i po zwodniczey ciszy naygwałtownieysze 
nastąpiły burze. 

Niepewność ogarnęła serca wszystkich:* obywatele 
miast wysyłali badać, lakie było mniemanie woyska, 
woyskowi wywiadywall się iakie były miast skłonności. 
Skutek tych wszystkich poselstw okazał, że Tulą, Bo- 



*) Pairz pnj Itońeu Tomu tego, Oij^iaalaiy LUt J>ymitra, Nr. I* 
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źaiij Koszir, i Alexiii zbuntowały się przeciw Fiedo* 
rowi, i Dymitra za Pana uznały: sam nawet Bosmanów, 
który tak dzielnie Nowogródka bronił, zwrócił się ku 
niemu. Dwóch Kniaziów Galliczynów poszło za iego 
przykładem, ieden z nich, by na wszystkie przypadki 
bezpieczeństwo sobie zapewnić, kazał powiernikom swomi 
okuć sif w kaydany, i tak się Dymitrowi wydać* 

Ufny w swóm szczęściu Dymitr udaie się do woyska, 
mała liczba wiernych młodemu Carowi wodzów, odda-* 
liła się wcześnie. Wszyscy inni wyszli naprzeciw nie- 
mu, całe woysko przyięło go z okrzykami nayzywszćy 
radości* Wtenczas Dymitr podnosząc do nieba ręce te 
słowa wyrzekł: ^^Zgładź mię natychmiast o Sędzio spra- 
99wiedliwych, wymaz mnie, proszę, z pomiędzy ludzi, 
bieżeli w tćm, co przedsiębiorę, iest złość lab oU:uda 
^^lakal Widzisz o Boże niewinność moię, oświadcz się 
9^za spraw- moię.; siebie i lud móy polecam tobie i nie* 
wbios Królowśy.tt*). Po tey modlitwie poszedł Dynutr 
oglądać obóz oblegaięcych, którzy przez trzy miesiące 
titukli na próżno miasto nieobronne prawie. Wszedł 
nakoniec do trwierdzy, a widząc zburzony na poły stan 
i6y riW Alugim oporze, zawołała który miasto to czy- 
^niło , widzę nad spraw- moi^ szczególne niebios opiekę 
^i błogosławieństwo.^ Te słowa dodaie P. Leves- 
que uczyniły wielkie na uprżedzonćm iuź pospólstwie 
wrażenie, mniemało, ze Bóg sam przywiódł Joassa 
tego, ochroniwszy wprzód młodość iegb od spisku 
zuchwałych. 



*) Hiftoire def rerolatioiif de Dcmetńas pn^r. SQ7. 
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Dymitr raepewien leszcze na iakę stronę skłonJ^ się 
mieszkańcy stolicy, wysłał do niey dwóch z przybyłych 
do siebie stronników; wyiechali oni przełcknieni sami 
nieszczęściem, które ich spotkać mogło w mieście, 
w którem syn Gudenofa tyle ieszcze wiernych sobie 
a»liczał. Jest blisko Moskwy wieś Krasno - Siło zwana, 
wieśniacy onego nienawidzący panowanie Gudenofa, iuz 
przygotowani do buntu, iuź taiemnie przywiązani do 
Carewicza, posłów iego, z nay większą przjięli rado- 
ścią. Puszkin i Pleszczew, te były imiona wysłanych, 
ośmieleni tem przyięciem, stawaią na czele uzbroionych 
chłopów Krasnego Sieła, zmocnieni mnóstwem wybie- 
gaiącem naprzeciw mm z miasta, wchodzą do środka 
Stolicy* Znaglony proźbą Boiarów Patiyarcha, uka- 
znie się wśród ludu, chce go do wierności zachęcać, 
zbuntowanych wrzawa przerywa mu mowę. 

Pospólstwo przytrzymuic chcących bunt uśmierzyć 
Boiarów. Czytaią głośno odezwę Dymitra, powietrze 
rozlega się głosami zwiastuiącemi go Carem. Zuchwalcy 
ndaią się do Kremlina, chwytaią zonę Gudenofa i syna 
iey panuiąjcego Cara, zamykaią ich w domu w któ- 
rym Borys zwykł był mieszkać, nim został Carem, 
Ścisłe słjaze otaczaią ich w około; drudzy rozbie- 
gała się, przytrzymuią wszystkich krewnych Gude- 
nofa, Sabarowów, Weliaminów, i innych. Domy 
ich złupione, wywiócone do . góry, spustoszono włości 

nawet. 

Dymitr dowiedziawszy się o poddaniu się Moskwy, 
przybywa do Tuli. Zaiechali mu drogę przednieysi 
Deputowani z Stolicy, biiąc mu czołem i przynosząc 
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szaty Carskie, i znaczne summy pkmęźne^^}. Na czele 
Deputacyi tćy znaydowali się Kniaź. \yorotyński i Te^ 
latiewskoy. Wtóyźe chwili przybyli posłowie odKcH 
zakdw Dońskich, ci pierwsi przypuszczeni byli do po«» 
słuchania, co nie mało Boiarów Moskiewskich obeszło. 

We wszystkich gwałtownych zburzeniach państw, 
naczelnicy zaburzeń, niezatrzymui^ się w pół drogi; po 
pierwszem targnienia się, po pierwszćy zbrodni, sama 
boiaźń odwetu i kary, popycha ich do zaiadłego ściga«» 
nia tych wszystkich, co im tylko niebezpiecznymi staćby 
się mogD. Nie dosyć było ludziom zawziętym, na za-* 
bezpieczenitt się całego rodu i przyiaciół Gudenofowych, 
stał ieszcze na przeszkodzie Palryarcha, który całe swe 
wyniesienie winien był Borysowi. Wśród Pańskićy 
Świątyni', z stopni świętych ołtarzy, porywai^ gO zło-* 
czyńcy, obdzierai^ z znaków dostoieństwa, odzianego 
grubym Czerńca ubiorem, odsyłaią do Monasteru. Od- 
ważywszy się na znieważenie pierwszego wiary kapłana, 
mniemali zagorzelcy, ze na wszystko targnąć się mogli, 
Galiiczyn i Massalski przybrawszy sobie grono siepa<« 
GZÓW, wdzierał^ się do domu poświęconego iękom i na« 
rzekaniom, gdzie młody Car smutnie siedzący z raatk% 
i siostrą, oczekiwał spełnienia ostatnich przeznaczeń 
swoich. Rzueaię, się bezbożni na matkę i duszą: młody 
Fiedor wydarty z ićy łona, zawiedziony do innćy ko- 
mnaty, długo się broni przeciw casterem zbóycom, prze- 
maga nakoniec liczba, ieden z boyców obala go i dusi 
Ciała nieszczęspych ofiar wystawione są na vi^idok po- 



*) z ręlsopitma Józefa Sierals^iwskicm^t Rdatioas dcf rerduifOBf tcHif 
Di*me(rius. pag. 247. 
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spólstwa! ogłoszono bezczelnie, że zgładzeni sami sobie 
zadali (raciznę^3* Oszczędzono przecie młodość i wdzicl^i 
Azenii Boryssownćy; zabóycy skrwawionemi leszcze 
rękoma wywlekli i^ z mieysca morddw, iwMonasterze 
Włodzimirskim zamknęli* 

Mordercy wdowy 1 syna Gudenofa nie przestai^c 
na krwi rozlanćy^ rozciągnęli 8w% zemstę na same iuź 
groby. Wydobyto ciało Borysa, wystawiono ie długo 
na pastwienie się pospólstwa. Pdźnićy, gdy zaiadłośó 
ta uśmierzyła się, przyiacłele na ustronnym cmentarza 
przykryli troebą ziemi, zwłoki nieszczęsne. 

Gdy tym sposobem wszystkie zawady uprzątnionen[4 
zostały, odprawił Dymitr uroczysty ^azd swóynadniu 
20. Czerwca 1605 r. tłumy nayznacznieyszych Boiardw 
otoczyły go wokoło: przodem i w tyle szły wojrska 
Moskiewskie i Polskie. {Spotkało go na wielkim rynko 
ducbowieństwo, niosące w rękach swych kryźe i świę- 
tych obrazy. Tam zsiadł z konia i piechotę, udał się 
do wielkiey Cerkwi, dla złożenia Bogu dzięków za 
wstąpienie swe na tron. Wchwili gdzie hymny dzięk- 
czynienie śpiewano, dał się dyszeć huk kotłów i tr§b 
woyska Polskiego. Nigdy u Moskałów, odgłosy woienne 
nie mieszały się z religiyneiii pieniami. Nowość tę, za 
pogardę religii wzięto: wśród uniesień radości, szemra- 
nia, niechęci słyszeć się dały. Do powszechnego przy- 
znania niedostawało leszcze koronacyi obrz§dka. Da- 
wnićyszy Patryarcha do Monasteru Czerńców wtrąco- 
nym został. D3rmitr na mieysće lego wybrał Ignacego 

') Wida iednak s dEiei<ipis<(w iiftszycli podobnież twierdu. Ja ta n 
Rukiemi potsedłcni} ktdrjcli 2*£ycf^tte cytoic. 
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Metroisolttf ■Rozafiskiego. Byt on rodem z wyspy Cy- 
]^, za panotrania Fiedora Iwanowkza do Rusi przy- 
były: dzieiopisowie Ruscy pddai§ go nam iak człeka 
- \fez wiary, pełnego wymosłoiści i śzalbierstv^a. On to 
w piętnaście dni po przybycie Dymitra, Carska mitrę 
włożył na 'skronie iego. 

' Żyła leszcze Carowa wdowa, źóna po Iwanie Wa- 
silewicza, a matka Dymitra. Nie mćSgł żnieśd nowy 
Mdnarolia, by matka iego, dła% na brzegach Biało 
Jeziora przebywać miała. Przez podobne obolętno^d 
miJwi Iievesqoe, Ijyłby okazał, ze nie był Ićy synem; 
a gdyby tylko podłym miał być Samozwańcem, iakźeby 
aic odważał stawić przed oczyma Pani, równie sżano- 
wtóy przez swe niesztfz^ia iak przez dostoynos'ć, ktdra 
śtrtelłai która podniósłszy nań oczy, wrazby go o szal- 
bierstwie przekonać mogła, Od|>owiadai^ na to zaprze- 
ozaiący prawego rodu Dymitrowi, ie Samozwaniec po- 
chlebiał sobie, ze nieszczęśliwa Caryca znękana długim 
cierpieniem, doznawanemi obelgatof, przecięta nakoniee 
boiaźm*ą, uzna łatwo za syna, cżłekia, który łey wracał 
pienróze dostoieństw^, i który się iuź za nJ^ ńad Bo- 
rysem pomiśclł. 

Pełen ofeości wysłj^ Dymitr Świetny póczef^do itfo- 
■asteru, gdzie matka iego od łat siedmiu ięczała. San^ 
aimasta na piieciw nićy wyifecitał. Mnóstwo luda cre- 
kawośeią wiedzione, na to widowisko zbiegło śięi I prięy- 
więaani do Dymitra, i dj co o iii^odzehia iegó wątpili" 
cisBcH się by :być spotkania te^ świadkami. Rzucane 
Dymitr na łono matki, z przeięciem dciskaic się na- 
wzaiem, łzy radości jagody ich rosz?, w tkliwćmióh 

Tom. Il« I o 
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roz^rze;iyoięmu «ama oaląra pv2einawiać zdaie '^c« >it 
ŹJądałą Gary ca wdowa, aby sya siadł 2^ m%^o poiai^^dn, 
lecz ])ymitr n|e diciał tęgo uczynić. Nie nftaaz ussa*- 
nowaiiia,, rzekł, ktoręgobym nie winien tćy^, która afi 
życie dała: Mitra Carska więcćy się tobie niżeli nime 
należy: noszć^c i§, we wszystkiem do woli twoićy «to^ 
sow^ć si§^ pragnę. Dłi^gO pot^ piechota Szedł obok 
pojaa^da^ aź Caryca sratrzyoiać się kaza];a: oiwiadcz»^ 
i^c, iŹMię pQ9(ępi i kioki^, pdki syn ićy nie^aijjdiib 
f^a koó<9. . j ,...,: \ 

Caryca Mdała $ię do ilMioiiastera . Wiidkbow8t^p^^ 
gdzie przyzwoite pomięs^ki|)i0 pjEzygotbwąne łey byłb.i .. 

Tani znów powtórzyła' tkliwe i rtdosne uśoiskafiia 
swoie, i w obecności dw^^u całego, mówi wspomninyf 
dzieiopis, uznała go znów, %9k syna. z tak dokładaenń 
okplicznpęiciąini, iz niewierzący. jiawet> wia-zyć temrf 
zaczelL \ ^ . ,,;• .^ .., ..; <-'.■.. ^ ' 

Z.^tęm wszystkie ś)iv!Mf$Qt!^« ; Ciuyey Maryi ida 
rozpędziło ie^zczę pp^r^tpii^ftią w niektóryiDk . Oidie 
szeptania azjer^yły.się poi^ięda^yiitie^tnemi. Rodawaod 
sobie do, ncba,. ze przy w|«^Qi($el. tron posiada, doszła 
te mówiema do wiadomości Dymitra. ,Zi panoiw^a 
imych; C^rÓ^w, Mjt^fjj kąiv^€^ : śinietć okropna, ^ci- 
Całyby wy^j^ęj^ny^jh?, Igb ąawet,,»i^ogtttó«ydŁ'*ylk»| lecB 
oWcipń^two, swowo^d . nąv^i • nie: by^ znanii^iem 
charakteru p^igicągę*, ł?f35W M wiek iiderakiaice/ na 
łonie ludzkiego i. łi^o^nągą^nfiri^ , gdzie^y : się nąa** 
c^ł srogoścł? |Dzei?wg^ gQ ftawc* lintdpiaówia Brney^ 
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zósławiłi ndm iasny przykład łaskawości iego. Wie- 
dział on/ zó Szoyski był niegcffś t? zmowie z Borysem 
Tm życie iego, przecież obchodził się z nim ziak nay- 
Wickszemi względami, wkrótce w nagrodę teyźe wspa- 
ńf^toiśei, odMera niezaprzeczone dowody, ze tenże 
Szuyski był okropnego przeciw niemu spiska dowódzcij: 
prźfywołttie go Dymitr jw-zed siebie, i ludowi pod sęd 
eddaie« ^Przfekónany dowodami Szuyski , iedńogłośnie 
skazany iest ni śmierć: namawia Dymitr inatkę, by się 
jia wihówaycę wstawiła, ieifoo iey ^łowd, wraca Szuy- 
"^ifegto do żyda. Po krdtkiem więzieniu, znów przy- 
wrócony do łaski, wszystkie urzędy i dostoieiistwa od- 
liiatto nfiu nazad. Mniemał Bymitr, że t^ łaskawością, 
zmiękczy, pozyska serce winowaycy, i ierńu podobnych; 
^dntyiił się niestety! iak wkrótce liyrzemy. 
- • Jednj^rf 2f |>ierwśzy«h ,czynói?łr utwierdzonego na tro- 
ule Cara, był^ okazanie wdzięczności Królowi Pol- 
'^kłemu j' V ihrysłaiSfe; db Zygmuhta . uroczystego posel- 
'iśłwa**5; uapfe^ł łist do Karcfla Sudermanii^ aby przy^ 
T^aszczon^^kdronę Szwfedzkę złożył,^ poprzestał prze- 
' biw Panu iswemu bnntó#, i ' do pówinnio:fd Wrócił się, 
fcaczćy groził mu, żfe na wfejiarcie sprawy Kfólewskiiśy, 
sfinych środków użyie, Niewsinak był zapewne Kst teh 
tSfłdermanówi, iafcoź od tćy chwili i on i następcy iego 
^wszelkich wzywali sposobów, by tak gorli^^ego Pola- 
*ków przyiaciela z tronu obalić. Zamyi^y te' odkryły 
sif wkrótce. 

Z namowy Szuyskiego wyznaczony posłem do Polski, 



•) Pttri notę Ńra; H; nalconcu Teirtn tego.' 
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Ofanazy Bezobra2;($w, przybywa do Krakowa 8 dwoia- 
Idem zleceoiem, zawarcia przymierza 2 Królem 2y- 
gmunłeni, i pi'Oib§ o rękę dla Cara, . Maryny Mteł^s- 
chowney, Woiewodzianki Sandoinirskiey* Był to czło- 
wiek w}'b]egły^ \v^ poselstw świadom, lecz poiaiemmp 
całkiein stronie Szuyskicfa oddany. Oijprawiwszy. m 
posłuchania pubBczuem (reść poselstwa, swpiegp^.zacz^ 
pokatnie siać podey rżenia, ze Dymitr nie^^^ył łyjM, ^ 
którego się udawał, lecz p09zępty te pie zdawały sig 
^^asługiwać na wiarę ani u f$[róla, ani ja Mniszcba^ teipi 
bardzieymoźe, zepostrzęźpno, iź poseł podłi^.powi^ię^ 
tych iuz innych widoków dsji^łać postanowił. 

Gotowano się do wesela, akt ten, z ićm wi^zą 
odprawiał się okazałością, ze właśnie wtenczas obc)MH^ 
dzono zaślubienie Królewskie z Konstancy^ Arcy-JHc- 
źniczką Rakuską. Pozostały nam ciekawe i doldadne 
opisania tych obydwóch uroczystości: nadto są Qqis obr- 
szerne, zbyt przerywałyby ciąg spraw ważnych^ jkfdce 
opowiadamy^ by ie kłaść w texcie dzieła samego, źe 
atoli wystawuią nam obraz wspąniałośd wieku ow^0, 
maluią zwyczaie i obyczaie przodków naszych.*), 
umieściłem ie w notach do Xięgi tćy przydanych, tu 
dosyć będzie powiedzieć, ze z zgorszeniem Rusinów 
własny tylko obi*ządek maiących ^ prawy, w obecności 
Króla, Królewn^y Szwedzkićy, XL2zątJlakuskich,]Vuii-* 
cyusza i Posłów zagranicznych, dawał szlub Kardy- 
nał Maciejowski, a Król ręką swoią oddał. Pod:owi 
Oblubienicę. 



*) Pątn Not^ ciekawą batdso pisjr l^ońeii Tomn^ po4 N« U.. 
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' : Temcasasem gdy się odprawia wesele, gdy do dale- 
któy padrózy sposobie gię % przepychem wyiezdzaiccy, 
gotował się na Moskwie okropny spisek knowany od 
dawna przez Szuyskich same nieroztropność]^- Dymitra 
sprowadzony; Juz on doyrzewał, przewlokła go iylko 
dop#zys3^ego roka uwaga Szayskiego, a to, aby wprzód 
mezmieme skarby w pieniądzach, w drogich kamieniach 
i peritach Marynie w darach posłane, wróciły z nif 
muEad do Móskwy^^3* 

Nie umiał Dymitr stosować się do stopnia oświe- 
cenia, wktórem naówczas naród iego zostawał; otwarta 
okazywał przychylność ku Połakom i Cudzoziemcom, 
gardził obyczaiami dawnemi, a pogarda darować się 
nigdy nie może; nadto ucz§ nas przykłady, iz duma 
narodowa lem iest iviększ|, im mnieyszy stopień ośwle- 
eenia. Przykre były w oczadi Moskwy, te tłumy cu- 
dzoziemców, ścięgaiccych na siebie wszystkie względy 
panui^cego; ta przychylność ku wierze Rzymskićy, po- 
byt Jezuitów na dworze, dane im pozwolenie stawia- 
na kościoła i wprowadzenia szkół Katolickich**), wszy- 
stko io, inówi Łevesque, działo się w narodzie w któ- 
tym Katolicy za Chrześciiau nawet uwaźanemi nie s§. 
IWidziano nieraz Dymiti*a w stroiu Polskim, naśladu*^ 
i%cego wszystkie nasze zwycziue, budziły zawiść, wy- 
słane do Polski bogactwa % skarbu Carów wyięte, 
iy kilku, miesiącach wysypane miUiiony, rozrzucone kor- 

*) Piasecki pag. 2S9» Hittoire dee revolaiioiis de Bnssie sous Demelriiia 
pag. «75. 

**) Piasecki pag. VSA^ Ann* Socie, Jeaa pag* 792. Lerea^uc 
pag, a88» 
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cami perły i di*ogie kamienie^). Te niedarowane hic- 
YO^Mtocnóści' błedy^ sUiyeie ieszcze powiększane były 
przez Szay^ich i ich stronników, tlały płomienie, roz« 
rzat-zyło ie wkrótce Maryny przybycie. 

Na próżno Nuneyusz przy dworzePolskhn Bangoni^ 
Wysłał synowca swego do Moskwy, z ostrzeżeniem Cari^ 
o knowanycli na niego zamaehacili, z iijpomnieniem , by 
ostrozniey postępował sobiei^*^),; nie zapominał iednąk, 
co dla wiaiy Katolickiey przyrzekł uczynić, dane mu 
było uroczyste posłuchanie, obdarowano srebrem i so- 
bolami, ślepa atoli ufność nie korzystała z przestróg; 

Juz łez w tou^arzystwie Oyca, krewnych, Posłów 
królewskich, Mikołaia Oleśnickiego Kasztelana Małor 
goskiego i Alezandra Gosiewskiego Starosty Wiley- 
skiego, zbliżała się Maryna do granic Państw Mo- 
skiewskich. Przybyła tam Carowa dnia 13. Kwietnia 
1606 r. a rzucai^c ziemię oy czysta, którey iuź nigdy 
oględać nie miała, potok łez obfitych zrosił i6y lice*^^^). 
Wyiechał naprzeciw małżonce Car Dymitr aż do Mo- 
zayska. Dniii 2. Maia 1606 r. odprawił się wjazd 
publiczny Carowey^3* ^ mężczyzn przednieysi Bo«* 
iarowłe, z kobiet Kniaziaie Mścisławska i Szuyska, i 



^ BogaetwR SkarLn Carskiego <^£iuą się z Ugo, co Posgel pa£f. 010. 
powiada^ Dymitr, mówi on, snalai^ w nim próCę złota i arelira, iede* 
na^ie korcy pereł i drogich kamieni. Między innemi darami przysła- 
nemi od Dymitra Zy^nntowi*>III, była kdstftoima korona, Moriuewską 
zwana , którą potem Angnst II. dał w zastaw Ełektoji^wi Braadebar- 
skiemu przy rekuperaeyi Elbląga. 

*♦) GUi pag. 85. ■ 

***) Dyaryusz podróży Carowey do- Stolicy Rfoskwy. 

ł) Patrz notę przy końca tey Xięgi pod Nr. 9. 
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łmre, wfFOwadz^li ic ilo Ki-emlhw. Marcin. Stadnicki 
wilał i% imieniem Polaków^ na co Maryna odpoMriedtiała 
w teo spasób: ' 

: ?^ Jakem się f^no od miłych rodfJców swycŁ, « doma 
99 J. K. Mości w tę drogę od Boga sobie imżriaćzon^ 
yjr^^zjiHyi Waszych Mosti, wielkich chęci, i życzliwości, 
j^aź dó tóy godziny, nieprsśestawałam doznawać. Nitf* 
^ważyliście Wąszmośtó sobie, miłćy Oyczyżny, przy- 
99iaciół, małżonek, potomstwa odiecfaać, a to Wśzystkd 
wmnie gwoli: podnieśliście koszty^ nie małe niewezasy, 
^i trady. Ja teź te niewcz^sy, te sobie cbęd Wasz- 
39iiieści<}w, i teraz, i na przy^dzłośź wdzięcznie, i mile 
nprayymuię, i w pamięci mi^ cbó^. Cara Jmci.pro- 
99Źbami memi do tego wieść będę, iakoby wszelk| chęcią, 
9^ wdzięczności^ kazdemii z Waszmośddw nagradzał, 
»i sprawił, byście Waszraość tych prac podiętych dla 
frmnie nie żałowali, a szczęśliwie się dó domów wró-* 
jjciwszy, miłey oyczyznie dobr^ wspomnieniem mnie 
przypominali, a życzliwość wasze naprzeciw . mnic,N 
??Carowi Jmci i ludowi memu statecznie 5 zachować 
wraczyłi.tt ^^]). 

Maryna, mówi Kniaź Michał Szczerba to w, wdzię- 
kami, hoż^ osoby swóy postacie, uprzeymości^ dla wyż-> 
szych i niższych uymowała s6i'ca dla siebie. Zalety 
ióy, tenże przydaie, (gdyby okoliczności dozwalały) 
mogłyby iey zjednftć miłość Moskali, lecz wiele prze- 
szkód było ktt temu. 

Duiimi Boiarowie, iuz i wtenczas zdradę knui<y5y, 



*) z rck»pi8aiv Wgd Zicli&ildego Preze»a Kom 4 W«ietród2twa Ang«- 
slowsliiego* .. . ^ 
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mieszkańcy miasta przesadzali się w przepychu przy* 
ięcia ićy. Ta pompa, io okrzyki^ ta radość powsze*- 
rhna, otwierała iey nadzieie naypomyśloićyszey przy- 
szłości* Niestety! płomie nadzieie! zmieniły się wkrótce 
w płacz i mordy okropne. 

Udała się Maryna do psJ^aea Carów, gdzie przyymo- 
wała powitania przednióyszycbBoiarów Moskiewskich^}: 
zaprowadzona ztamt^d do Caiycy Maryi , i u nićy az 
do dnia ślubu pozostać miała. 

Równie dk okazania bogactw i przepycha swego^ 
iakteźdla bezpieczeństwa przyszłego zięcia, przywiódł 
Mniszech Wda Sandom. znaczny poczet sdbKoynćy mło- 
dzieży Polskićy, ieźli przydamy do tego dwory zna- 
€znieyszych Panów Polskich, ok(^o 4000 Polaków 
liczyć naówczas można było na Moskwie. To mnóstwo 
rozwięzłćy zbroyn^y młodzieży^ napełniło pospólstwo 
boiaini^ i podeyrzeniem. Nie starali się Polacy umiar^ 
kowaniem i roztropnem obchodzeniem ukołysać wznie- 
coną przeciwko sobie nienawiść i zazdrość. Pyszni 
z protekcyi Monarchy, do którego blisldey zguby przy- 
kładali się sami, nieopuszczali żadnego zdarzenia, by 
nieokązać wyższości swoićy a nawet pogardy. Napró- 
żno były napominania stai^zych, nieraz niebaczna mło- 
dzież zagrzana winem, w po3taci szalonych przebiegała 



*) Schme4t Philsedck w Hittoryi Ross. ni^^ąe 4> audyencyi tej» tak 
opisuie wspanUłotfć Pakeu Garćw. Tron był s lanego tirebya, poaJa- 
eany, nad tronem wznosił się orzeł czarno -emaliowany, nNEcią£;aiąc 
awe skrzydła nad d:otym krzyzem» wtfród którego bfł niezmierny onca- 
talay topaz* W samym tronie widziano obraz Bogarodziey, okryty 
eały drogiemi kamieniami, z icdnćy strony tronn był lew połowę sre» 
kmy, połowę s^ty, s dmgiey strony gryff na postawie* O dalszyck 
wspaniałotfciack patrz przy koronacyi ^'olę• 
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ttUtie 9tdłi^/ nay^nro^ai^ sif , bii%c inawet poBspdlstwo, 
^yłdmywaiia drowi, mepnsc^isis^sśaoi ucsdwyeh nie- 
wiast wstydowi../ : i; .V i 

Spad^ na patón^cega gniew js pdijie^kinych obelg, 
zdaw:alo się, ie ^sflfcwalał,, kiedy nie htmt. Jak gdyby 
śłepem wiedziony przeznaczeniem i pd^dził Dymitr 
ws^łki^ ;i!oz^|(^tto^ i ostróznoici (śrddkami, ga»lził 
obye^aimni Bi^io^i, przywłaszczał tryb, obrządki na<»j 
wet, iakie* byl >, j^oł^zcze wid^ł^ aoołi ^ Jezoidipa 
Carskieyjpalacii^j Cair w^iryfcŁawy do grzecznćy zakh^ 
tiMi4ei: W Kjrakow^ iOdwledzał:;w4^«ibme pneyszlg^bła«9 
bkiiicCiW kła^i^or^e, dawał koincerta, balej sam z fii§ 
tańcował, wszystkfii to b^ ^^^rodni% w. oczach zabobon^* 
nego lada: niegdyś Carowie pie pokazywali się iak 
rzadko z sorowem i groi^cęm czołem, otoczeni eizb§ 
drżących Boiacdj^, Pyiaitr ż kilka tylko osobami prze* 
chodził się po Kremlinie i ulicach miasta, poufale rozma- 
wiaiąc z wszystkiemi, sposób ten zdał si§ niegodnym 
naypierwszego w ^świecie Monarchy, za takiego bowiem 
Moskale Carów swoich trzymali: nadewszystka4>brazon§ 
sie uczu]ta npiiłośc własna narodu, wjr^dzonym wstrgtem 
ku cudzoziemcom tchnąc^o, iderożti^pnó;^i§ Dymitra^ 
który na pierwsza w. kr^.dostoi^ństwa z upokorzeniem 
tyłu możnych Foiarów, obcych Wynosił; pianował on 
Kauclerzem swoim i postem do Anglii jStanii^awa Bu- 
czyńskiego, pierwszym Sekretaizem Stanu Jana brata 
iego, nie zrzuczał iuź prawie szat Polskich, pierwszym 
lego powiernikiem był Szlachcic Polski Mie^wieckf, 
Jezmei poufale szekli mu do ucha. 

Lec;^ ieźeli z iednćy strony grwss^ł Dymitr tern 
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zbylnim uprzalzemem dlaobc^^ {H^tfąło^ęll^^ft mcb, 
niesprawiedliwa I iiiq^i<ycBną iJła .kPWcrii^iDh ftsgardę,; 
dzieiopisowie, pozostałe przytomnych wcJwdsas »si Mo- 
skwie rękopisma, wsaystkie pra^y^Mią^ ie wielce był 
zazdrosnym o goddk)śó sw^ C^rskę^ in^gdy 4ii6ś<^erpiał, 
hy «braźoB%>był*; ^)» ' . :> . 

> Odprawił się nak^dee^ dnia 3^ Af^a obre^dek ^^ 
hay a przejg^ehfem i .wspaniałoćtóiaj' kA^ ^Iko skarby 
bo^^y Azyl wyrtawlić mogę. Szsrty Cara iCiffowóy^, 
kwosy ieb; cała iiakmiec Ci^tldew (^ikH}wfę:;przytomii 
w tękcfpwiMh swołeb) od 'mnóstwa dyaiHeiit^ i^drogłcb 
fcanieni, tekiai feknU^y się blaski^m^ iź ledwfe oczy hi- 
drfue Mietó gor ffio^y^**^ J^atryarcba włożył kwronc 



*) IJI* dowód te|^ dwą tj^o^pi^łoczę pM5yklad|r. •!-> P^ j^ioir^flaieia po- 
słuchaniu Posłów Polskiclł cdj qo Kasztelan Oleśnicki w mowie swoiej 
' nlo Itaperatoretai locz,Wiellsi«tti fyllto Hosudarear i Kniazie^ lH[o8kiew^' 
fikim nabywał, mszył gicz mieyscą Dymitr, a wzniotłszy ocąsy damei>ii« 
przywoławszy do siebie iedne£;o z Boiarów, rozkazał idu zdiąć koronę 
'« Jałowy » i ływo o. liwłoi!!2enie to sobie usludraał ^ię^ niO" chciał nawet 
-przyiąć listu od Króla dla tego^ ze tytułu Imperatora jue Było na nim* 
*' liługie były oto zatargi,- Posłowie Polscy od In■t^ukcyów'8wolcbod8tą- 
., p|ć nie, Qkc$oU: nmę^t^^m iiakimięc Apf^dofc^ « ten był, aby* Dymitr Po- 
słowi swemu w Polszczę o przyznanie tytułu Imperatora upominać się , 
fcalctih* Dłui^e ic8żc?zfe wfw«^y sJę spory dmieysce tf ^t^ła/ w tzaśle 
di^orąkiego bankieta*. P^|ł<wc n^si tr«:ymaiąe się danydi s^f ląstriH 
kcyy*, usilnie obstawali przy tćm, aby u ieduego stołu z Carem sie« 
il^li. Dyniitf^upittPtl «H frsEf daMniytli PaAÓ8i#4 ♦iwfego z^ryczafach; 
trwały •porj te przez dni kilka, az nakoniac zą ufilnćof ^sltąray^jen^ 
' Woiewody Sandfemirskiego i zapewnieniem j ze im ta powolnos'c nagrOo 
. /|zoną bidzie*. Wiys^f*i i^ P«l«ki w trafctatBicŁ^^riupiiiliiłiiiy [pttKj- 
stali na to, ze przy tronie lecz na osobnćm stoliku, icic mieli, i to ic- 
cinak nie wprzódy, al Dytoilr nmyAny ir titk list d4 KSróla ^ygmtoita 
, * napisały daiąd Poi^óm św^adeatwo, łc się do osiaOia pri^ Inf M^cyądą 
swoicb trlymali, i nie zezwctlili iak dla wzwyż wymi^nionyck przyczyn, 
f) R^opitm ióaef^ Sierakowskiego i inne. * - ' 

••) Wielce iest do podobień8t^^> i^e wrtzmjeine' *ę ąkatby lijj^ z^^r**eiii. 
tyck, które Qengiskan na Azyi złupił, a k^óre po zniszczeniu nastę- 
pców ie£o c po^kleii^ swłassezk Sybcryi, dt>sliiły'8ię Garom Buskim. 
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na skronie Mayyay, stał pray niey spowiednik iey X. 
Kasper Sai^icki Jezuita, a dragi także Jezuita K^ Mi- 
kołay Czernik łaeińskę. oracyą. winszował^^). Nastąpił 
wspamały bankieta gdzie Car ludzkim i uprzeymym f 
swoifld nawet okazywał sig, nakoniec Posłowie Polscy 
skJadaliupomkW ód Króła/ i każdy. od siebie 



R O^D Z I A Ł ra. 

Negocymcyeo pwymierzć między dwbiua Państwami. Ofcro- 
paę junnurdowaliie Dymitra. Rsei Palakdw. Ssiiyaki 1 
berło OBięga. 

1 6 O e r. 
~ Przez dni szesnaście trwały gody weselne, leez gdy 
dwdr cały i Polacy podawali się radośei, Iwan W«ai-. 
lewicz Szayski, ienźe sam, któremu Dymiti* niedamio 
asycie darowid:^ zgromadzał w dotoiu swoim sprzysic^o«« 
nych^ i do spełnienia okropney zbrodni łaiemne czynił 
układy. Odkryte między strzdicami bunty, pr^ytłtimlone 
zostały surowością wodza ich Mikulina, znaczna ich li*^ 
czba skarana śmiercią. Tatyszezew za wstawieniem się 
Boamana darowany żydem. Zganił nawet Dymitr su^ 
rowość wynE%dzon$ nad winowaycami^ Te tak często 
wyl^aiące iskry ostrzegać go były ppwkmy, ze dały 
poźam płtaąenie, przedes zaufany ślepo; ani te grożące 
oznakii ani ostrzegania Wwdy {Sandomirskiego i' innyck 
Poldków, niettczyn3:y go baczpieyszym, i owszem za na^ 
leganiem Po^dw naszych, aby się miał na ostrdćnośd, 



*) WaigenBerg pag. t4« 
**) i^ata w nacie I^. 4. 
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yfysialt do JUf^ jB^anclerza swego Buczyńskiego^ oponń-^ 
naiąc, aby byli bezpieczni, tak dojlM^, tn({wił Dymitr^ 
wziąłem we władzę to Państwo n«sze, iz nad wo)^ 
Bioigi pic sic.woieiii 3tać nie moie^}^ : 

Jeżeli rzecz iaka tę niesłychanie ilepotęMryinówićby 
zdołała, to udjatnę powiększeirie <^ JSzdyskiic^ i.spiry- 
sięźonych, wszelkićy życzliwości i uszanowania dla Cara: 
by tern bardzićy Dymitra i Polaków oszukać, rozpoczęli 
Ibersztowie z Polami naoszymi negocyacye, o przymierzo 
między dwoina Państwami napr;&ecii^ Turkom* Dymitr 
Szuyski ifedra z sprzysięzonych naywięcćy w tem oka- 
zywał się czynnym. Nie opuszczono niczego, coby tylko 
podeyrzenie naymnieyl^z^ boiaźń usun§ć mogło: a gdy^ 
naiń na cześć nowey Carycy, Byccrskie turnieie wy- 
prawiać .mieli, gotowali tarcze, kopiie i godła; s^skowi 
zadięeai^c,.by ie śpieszyli, rozsiedlali między pospól-' 
stwcom, ze te wszystkie przygotowimia na wytępienie ich 
czynione były. 

Takę. podwćyności^, takićm ukrywaniem sie zachwy- 
cfli i Cara Dymitra, i naszych bez żadnego przygotować 
nia.i obrony. Juz ponaznaczane kred% wszystkie go- 
8p,ody, gdzie stali Polacy, gdy dnia 27. Maja po weso- 
^ch godach^ przeciągnitmych dó późney nooy^ udał się 
Dymitr do i^czynku. 3(M) Halabardników NiMicdw . 
strzegła Carskich podwoi^ wiemy Bosman ^ł w{;rzedr 
l^dcoi« : gdy iedeu; z sprzyalięzonycJi przyszedł do ^Iiem* 
cńw niby. imif^em Cara, posH(alax|c im udać się dodo- 
nidw swoich: uwierzyli niebaczid, i oddalili się^ 30 tylko 



*} R^opism Jósefii Sicrikow8luc|;o. , ^ 
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zostawiwszy na siraźy. Równo 2e ^witem hnk ogro- 
mnego dzWonn^ w który w gwałtownych fylko okoB-^ 
cznoiściach udcrzaię^ przeraźliwie^ słyiszeć dc daie. Po- 
rywa się DynBtr^ narznea m siebie Polaka* ezkwmkę^ 
bierze szablę .Turdck^^ wycfaodm; spotyka Dmkra (Sf»y« 
skiego; żapyłimyi.dla czegoby dawonióno? na iiiE^eis 
.odpowiedział Sznyśki*; toi samo pylataie czyni po: nńe^ 
.^ete podełsiwo, sprzyśięzeńi/idpbwiadaią, źeŁkwaBoia-f- 
rów wyrzyM* Natycbmias^ we wszystkie ndęrzaię, dzwó^ 
ny, zbiera się liurmem pospólstwo nzbroionfe Rbha^ajn^ 
Buszmeami, Sieklerand, staie na czele ich WasiljSzi^*- 
skiy w iednym ręku trzymai^c krzyża w drogim 4obyt% 
szablę. Idźmy, woła^ ukarać przywłąszczyciela ! łyranaj 
ieźU go nie zabiiem^ głowy nasze stracope. Na ^os 
męża IwięfyziMik Zbawiciela trzymaięcego w ręku, rzuca 
»ę pęspóJM^o do zamku. Staie w branue trzydziestu 
pozostałych Halabardników iinęzny odpór dąic, lecz gdy 
kilkakroć seitrzelóiio do nich, wielu legło, inni porzuca* 
wszy halabardy, ratowali się udećzk;. Tćmczasem Piotr 
Bosman usłyszawszy rozruch, zawołał do Gara, Zdra^ 
da, ia umtc^ a ty radi o sobie. To mówiąc stan§łwe 
drzwiach pokoio, a siekąc wdzieraiących się szablę^ sam 
nakonieć oA Jkznyeh ich ciosów pole^. Dymitr bez 
^ źadnćy widząc się obrony, wyskakuie przez okno i clęz^ 
ko się tłucze , wtenczas, ieden z Uosk^y . głęboką rang 
zadiiie mu \w łytkę, pada €ar zbroczony w krwi wła« 
snćy,^0i]eidlewa; pi^ybiegaią atrżdh^e, a ulitowawszy się 
stanu iego podnoszą, oMewaią Snsodę^ adozmyd^ówwra** 
caią. Zemdlonym głosem odzywa się Dymitr, zaklina, 
by go bronili, obiecuiąc obrońcoiR nunątfci tiony Boiar* 
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dde. Ntdhia^ail sprzynęzeBi, a widzęe strz^^w luz 
fiłhsdteifeydi iiodwM^zaB^ idźmy, wołali i^o^do, doinia^ 
^tSL w domy stndeekie^ a ivyrzy|iayaiy wszystkie zony 
idzied ieb^; atrwoźem tern odkażaniem się strzelce, spa^ 
•ćcalł nadA raazmce irazeszU się. Przypadli Badwczas 
imnm BoiaM^wie^ w^^zijcaięe Dymitrowi, ie tne był 
^arem^ śle Hryekiem Otiepiowem Boztryg^, a gdy cm 
fic odwoływał dó matki^ Kniaź C^Hczyn* przydd:, wy^ 
fiera 'dę aic matka twma:/w eaa»ię tycli roza^lw, sya 
iadM Bbiardd Oregorf . Weint^m wain^w^szy się mi^ 
•di^ lodzi,, z j^od genaaka afarzelit, iinesKezęsai^ z^ł. 
firay^dło poapiHs^wo^ a dłdga nad ziałem i^ pastwiąc, 
nwloUo ^ie za no^i da Momśtera^ ' gdzie ^tka l^o 
»!es2dud:a,. pytai^, czyliby to był syn lóy.' *Ona zb 
łzaad rzelcła, fnftac nrnie iyło o toy hiedfiył^' d%ti gSy 
nieiyię^ itA nie móy^J. Z tamt^d zawłeczotU^ jciliło 
naiynek, i połooc^oMc^csała/ wiernej Bosniatfa^ 
- ;Tćm<naśem :giy iedni . ź^* apififyslc^yiAi śdgai^ 1 
mordai; Dymitra, drodzy z de^£^*a»toEi^ip6oż;tem^r^ 
^ę. aicr na pdioi& timomęf. ^ iNie mbdta^ onit pi^ sobie 
iak iRaińe dwordcie^.l kilka pacłtoł%fc Połriueh^^ nie wiel*- 
ikify^tęDobnuiy zt£y ajbEdióyiałodziezymozńa siębyłaspo^ 
:dz{ev)ńći, przeęlez starsoc^ nieco od' iittydi^ O^oldd, 
-herbiL Bończa, słysząc za się .ioz znchwaAt w&derafi do 
fiokoidśr^C^rowćyf. stanął, wei drzwiaeli^, i męźiAe bronił 
•przysf^^ lecz wkrójkeec liykia ^ rusznic wystrzałów zw^ 
diło ge/JE». ziemię. .Jedna złyęk kul trafiła Odfemis^Tsy^ 
nic <3arowćy, Panią. CSbapieleeką, i ta z tan^ umarła: 
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MewstrsyBiały, zapalczywych^ przestrarii i łzy nieszćżęr- 
sDyckkdtfet Ta Carowa, przed ktdr^ wczoray ieszcase 
iak przed Panic z^aaiio kolana^/ obdarta ż ntszełkirii 
ozdób i naga ^awie z kohietaflui ffwemi, zawłeozona do 
innego dtnni. . . > 

Gdy :sifi tó. dpieie (mówi ieden z przytomnych: M 
Moskwie dwiarzan ^ołskieb}, OPolacy lak gdyby zakacę 
wyuzdań i popełmoiiyoh gwałtdw^ . zaślepiani od B(^a, 
po wczorayazyehl godach rdamarźiopL wińeai, sipQezyw.a}i 
bez źftdńey straży i opatrsemiŁ; okropne bicie dzv^onow 
przebudziło ich dńfttero, . łefcz 'przebudziłę :za : p#źii«. 
Pofywai^ aic, .:wida^.pQBMUnde^aay«Ii ioz iia ulio90h4y4i 
wszystkich, którzy , - czyli ^ttf dła^ peirzebk dom)wy«h: Im 
ryneh, rci^y za innemi aprawanii wcssesnićy ód iney^^h pOp* 
wycbodziti: iadea z spotkanych bezbronnych Bolak&l^ 
jm ószedl imierci^ sam 8tvóy stawić si§ zbrodnia' tNie 
dMyó Aa t^, nachocbciła zapalczywa czerń na wazyn 
stkie. ioz wprzddy . naznaczone . kred^ naszych godpod)t; 
zahhaięc/ dusząc, ze wszystkie plądcuiąe. Pł^. rur 
bawanitt domtiPana SUtońskiegoi, który Jiiz Pohk^ pcfr 
rzucił, ida.Oaraliył przystała' znałeś MoćdcalesUMy 
wina i miodów, zagrzani napoiam^i tćm śmieJbi imt^oiA^ 
nacho^^r Tia dmi T^ari:ycQhl»r^egaPrzęmy8l^fg09 który 
fkc Ir^ «& Paiuem liobomirskim ^zamknął. ^^ pieiw^^y 
dano. ini jói^ór, adaią.:Gijg jębóżdiiadyf aid;dię. krzyża ipr^^ 
Bięgma^źeTi zdrowi p|!^y 2Blyćitt:i:«a3ftha.zbstab^, by]^by 
się^podiłaliJ .Załedwid ieh wpiiBzsz^nb, pida 36eHiozQ* 
ładzi rózsiticanyfih na sztuki; . tam Ihrliot^.ŁuboMira^ 
Pani Tarłowa^/iterbortoti^iy >it^oeztsni;, bkrwawimi^ 
obnażeni dD hoszułr, zawleczeni do zMlku. Xt;dz Po- 
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mińi^i prsy smiym faimesienni ćwictćy ofiary dęiy 
w ^owc, up^a, brat i«go nabiły. My Ihywscy Po^ 
selscy (^mdwi dalćy przytomny pisarz, z ktdrego dzien^ 
liika nimeysze okołh^ncKid wyei^gnęlłikny polcrdtce} my 
Poselscy, skoro się tumult ten wscz^, obwarowaliśmy 
Aom nasz w <^d:o^ cżekai^c jtylko póki się nie zbliża, 
oddalać sie Bogu, w przedsięwzięcia iednak bronienia 
sfę do upadku. Był naprzeciw dom P. Abiiśzcha Sta- 
rosty łemkowskiego, gdzie nie mało i iiinyeh znaczniey- 
szyck os(% Meszkełov Naywięcóy Moskwa zażarta była 
na B|cb, z przy^^zyiiy odcinanych ńai^awań coc i obe%« 
Nte ^'ta^fićm było śiefaezpliozeństwo Staroście Łukow^ 
skieidti, przywiązawszy' więc ido strzały kartkę^ i wy- 
puściwszy ię, dał tym s^osobeip znać Poselskim o me^ 
bezpieczeństwie swoiem, i wra;?^ odbiegłszy €ał§ swę 
czeladź^ w iednym izupanie wpadł doPoselskfógo domo. 
i^ześtrzeźona od: Bpiain^w ^zetńj hy nie. gwałcić domi 
Posidw, dotąd nie odważyła się nań targi^ć, lecz gdy 
za Mmszchem i inni wym^ali się, a lud. iął sirzelać 
*do i4<^r^^°^^^^ ^^^ ^^^^^^^ ^ obronie ftodakdw 
gęstą strzelbę puścili s dtcbów i okien, tym sposobem 
O^^^er, rzucoH-się naidom Kazaiiaw8kicb,^itiz5żarpałi 
gd'2e js^cżętem, i 112 czeladzi zabili; Sbdbrząc coi^az da«^ 
Ićy łupiestwa i rzezie^ : przyszM .nakonfee^łdo dworca 
Stella Hospodara Wołdri^i^go^ u k^rego^^ JEiąźę Kon^ 
statity: Wiszniowiecłd sfon^ był gospodą^ tat obward- 
waWś^ się, 1 maiąe z sobą dzielny poczet Ind^, bro-* 
nił się odważnie i^ długo, zatoczyła czerń dniała^ lecz 
wystrzały idąc gdrą, nie wiele szkodziły* 

Wtóm czasie przybiegł przed wtiota dworu PoseU 
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skiego Jhfiś NasztzahiA prosząc O rozmO^ę: Wyszedł 
do bramy Gąsiewski Starosta Wileyski, przed którym 
H^zczokin^ memem dumny eh Boiarów źalęe się na 
Wprowadzenie Samozwańca i gwałfy Pollików^ kończył, 
prosząc aby się Posłowie nie mieszali z tymi Polakami 
którzy z Woiewodą Saudomiisldln przyięchali do McH 
skwy^ ze tym tylko sposobem Cid^ymi zostaoą. 

G^sdewski odpowied^ał w te ^towa: ^PrzybyUmy 

!?jtutay w poselstwie do Dymitra Cata, bo^ciid wy go 

9^ami za Hospodara waszego oznali^ dziś zanfordowa* 

^wszy gO) powiadacie^ ie nim nie byŁ Nam tfic do tego; 

^nieiDh wam Bóg^ podług prawdy waszćy pomaga^; My 

:9)iak Posłowie powinniśmy by4 pevmi l^pieczeństwa 

99naszego, iedaak zgwałcono ie^ czego nawet w dziłddi 

^aarodaoh nie widad Co się ty«zy Szlachty Polskićy 

jyz Woletvodą Sandomirskim ptóybyłćy^ przybyła ona 

.^tu nie iia woynę, lecz na gody weselne, zaproszona od 

99 Cara, i od wszyslki^y ziemi waszćy; ieźeli się nie- 

nkt^^zy ze sług dopuszczali zbytków i nieprawości, oda* 

.T^wać się należało po sprawiedliwość, nie zaś za kilku 

^występnych, krew niewinna tak okrutnie przelewać. 

^Df&iękuiemy dumnym Boiar(»n, za dobre ich: chęci ku 

^uam, powiedzcie Jim imii^enl imazóm, niech baczą, by 

^krew^ niewinna kdzi JKSfd Pana naszego^ dłuźćy 

s^prfeelewan^ nie była: gdyby zaś ich ([co uchoway Bo- 

vięy dialey przed oczyma naszemi mordować miano3 iedy 

^ańi na to zimno patrzeć^ ani źdUiz naszych wstrzymać 

99Qi0 będzieti mogli Będziemy się bfohić^ polegni^rny 

^wszyscy, ale co z tego wyniknie^ łatwo dunuii Beia- 

Toiir« IŁ iS 
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6^010 N^zozokin odpoivi^[ź tę odni(^ do zamku, 
wnz Szoyski iinni Boiarówie wpadłszy aa kpnie, bie- 
gali po ulicach, hamui^c po^ólstwo od łupieatwa i mor- 
dów. Koiaź Mścisłśwski biegł na ulieę Mielecka, gda;ie 
naywiccey sług Carskićb iCarowćy poległo, Kniaź Wa- 
. sil Szuyski przybiegłszy do domu Xięcia Włszińowie- 
ckiego, zastał tani rzdź niezmienna,' bronił się Wisznio- 
wieeki walecznie, a maięc dó 20& Kopi}iiik<iw na ko- 
niach, chciał z nimi wyparć z "domu i na s^Aunnuiącycfa 
nd^zyć; wstrzymali go od tego dowódzcy poselstwa, 
zape\i1iiaięc wszystliim cało^ i bezpiecz^twoy lecz 
skoro Polaqy pozsiadali itr koin i odprowadzili ie do 
stayioi: wraz lud niewierny, strzelać i wdsaerać się do 
domu zaczął. Wiszniowieeki znowu się zamk%wszy 
zgdirnćy sali odważnie się bronił, wtóy to chwiB przy- 
biegł Wasil Szuyski i Iwan Mikitycz, ci z wielką pracą 
ttśiuerzywszy pospólstwo, ocalonych Wiszniowieckiego, 
Stadnickich, Kazanowskjcb, Tarła, zaprowadzili do roz- 
maitych gospód,' domy i sprzęty ich złupfpne, pobita cze- 
ladź. Zabitych w dniu fym Polaków iedni do 2000. 
drudzy do 4000. liczą ^). Sprawiedliwie, .^szęcy dzien- 
nik tey rzezi, uważa, ze gdyby Polacy nie byli się tak 
tilepo oddali napoiom i ospalstwu, gdyby byli rozdzielone 
siły swoie czy w. domu PV)selBkiia, ćzy u^Xięcia Wisz- 
-niowiedciego skuj^i, pokonhliby byli nie^^me i źle 
uzbroione hufy po£^H9stwa , lecz stracili przytomność, 
uzbroieni nawet bronić się nieclideli, słow^n Bóg, chcąc 
ukarać dumę ich i przestępstwa, nieszczęsnych zieiślbpił. 



*) Olmci w nocie llcsbę przedaieyiX7C& «iibltjch hko tei wsi^tyelt Pl« ^. 
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Jo2 tes Z zapadtt^cya amierenithem ustała zapalczy- 
wość lada, dano sbt^z bezpieczeństwa do PoselsMego 
dama^ powróoona nieiakaś na mieście apokoynciść* Jak 
żałosna noc nast^ptta po ^nintyin rzezi! rozproszeni 
po odległych gospodack Polacy, niewiedz^c o sobie szu^ 
kali się nawzaiem. Ileż radości za znalezieniem opł4^ 
kańego iuz przyiaciela/ ile zala i smutku, gdy krewny 
lub prżyiacieł postrzelony wśród stosu trupów. Co ebwita 
przybywali do domu Posłów, Kapłanf, Rycerstwo, nie- 
wiasty! wszyscy obdarci, fSk^ileezeai Ipb zbici. Zapor- 
zWoleniem Boiarów wysłaK Posłowie do Pana Tarły, 
Lubomirskiego, dowiadoiąr/ się o losie leh. 2nalezTÓRX) 
nieszczęsnych w.postrjielaney i krWąi zewsząd zbryzg»- 
nćy budowie: na podrznconey na ziemi słomie;, leżał 
w Jednym końcu Tarło z Lubomirskim, grubą tylko, przy;- 
rzuceni koszulą, w drugim Pani Tarłowa, Herburteinra, 
i inne Polki potłuczone srodze, okryte nayiibdźsś:^ odzie-* 
żą: zbyt raptowne^ niestety! przeyście z przepychu i bo^ 
gactw do naysmntoieyszey nędzy! Naiych|Qiaist Pósłoiiie 
wystali im szaty, bieliznę i wszystkie potrzęby^r N!e 
ta tylko okazała się ich: koyiioM, dosyć było być Iroda^ 
kiem i nieszczęśliwym^ ly deznawaić jód''Bick wMielkićy 
pomocy i wsparcia* 

Po długićm nalegam^u, odl^yto nakopiec Mniszchowi^ 
ze Córka ięgo była przy żydu^ odprowadzono ią- nawet 
do Oyca z kobietami i^y, nie iuź w Carskim przepychu, 
lecz w stósownćy do staau iśy dzisieyszego, nędzney 
odzieży* Co za widok dla meszczęśliwego starca, tern 
zapewne dotkliwszy, że w upokorzeniu tóm edrki, wV 
dział własnćy wyniosłości ofiarę^ Przecież cios tak okro 
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jMiy Dte ulecEył wdtarett dwiny^^Sego woień, s^przer- 
wamem snów wlelkoid^f) oie zrriknęły pbw^roiu !i6y na- 
ddeie: przyi^ Woiewoda Marynę s my więksas^m osza* 
Aowanieiii, ustąpił ićy cri^ego domtt s^egoy wolał czcić 
iak paniiiąc§, mż iak nieszczc^ą córkę do łojoa swego 
przytulić. 

€o do Maryny, mdwi CSlli^ doznane meśzezęście, 
widok śmierci tak bliski, wynio^ości ićy nie ugięły by- 
nHymnićy. Przestańcie, inówiła do stgrai^ych się i^ 
w nieszczęiieia pocieszać^ przestańcie źaMw waszych 
niewczesnych, raz uznana sa Panią mocarstwa tego, ni- 
gdy nią być nie przestanę, tm któryby mi chciał wy- 
drzeć koronę, wprzód życie wydrzeć musi*). 

Dnia 29. Maia to iesrt w trzy dni po rzezi właśnie 
gdy grzebano trupy naszych w polu za miastem, bicie 
dzwonów Cerkiewnych, huk trąb i kod:ów ogłosiły mia- 
stu ze Kniać Wasil Iwanowh^ jSzuyski obrany isostał 
Carem Moskiewskim. DozteołSy mu losy przez- chy^ 
trość i podstępy doyść do cela wszystkich życzeń iego^ 
dozwoliły wstąpić na tron^ by go zeń wkrótce strącaiąc^ 
tćm iawnićy okazać świata^ * ze są sprawiedliwe nieba 
icigaiące zbrodnie na Mafestade samym. 



R O Z D Z I A Ł IV, 

Domniemywanie, tt .DyniHr mrógł hfiz prawdziwym Carem 
i dziedzicem, troiiiu 

1 6 ae r. ^ 

Doprowadziwszy do kresu smntue .dzieie Dymitra^ 
niech nam woko będzie podnieść ile można zasłonę tych 
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nadzwycząynych (aiemnic, które dot^d przeznaczenia iego 
otaczać zd«ią się: niech nam będzie wolno zgłębiaiąć 
nietylko świadectwa Pisarzów, lecz bardzićy pobudki, 
ktdre powodowały ioh piórem : usuwai^c na stronę uprze- 
dzenia i zawziętości, chwycić wśród tylu ciemnot, bły- 
szczący promień światła, wskazać za 1§ pomocą co nay- 
podolbnieyszem do prawdy, wskazać mówię^ iź tyle okrzy- 
czany do łych (izas wyklinany Samozwaniec, mógł być 
prawdziwym Carem Dymitrem. 

Latopisowie Ruscy, wspominaiący o tem zdarzeniu, 
iednogłośnie prawie ^3 '^y™^'^^^ ^^ Samozwańca, zbie- 
głego Mnicha Otrepiewa podaią, lecz wkraiu tak nieo- 
graniczenie samowładnym, moźnaź bez narażenia się na 
srogie katusze, pisać inaczey, iak po myśli panuiącego: 
mógłze 5ię kto odważyć wyiawiać podstępy i zbrodnie, 
które nie tylko okryłyby były niesławą panuiącego, IccK 
nadto zachwiałyby go, strąciły może z przywłaszczone- 
go tronu. Lecz daymy że mógł się znaleść między pi- 
sarzami, mąż odważny, przyiaciel cnoty, który pisał w za- 
ciszu, nie dla oklasków żyiących, lecz by następnym 
wiekom, światło i prawdę zostawić; pytam? czy taki na- 
wet mógł odkryć tę prawdę w czasie, gdzie interessem 



*) Mówiono niy.ie iędea z naypierwsiycli Pisanów Rita)ii«}i Senator Ka- 
ramzin, dzii dziele Monarciiii Roskiey gładldem piórem piszący, ró- 
wnie iak poprzednicy iego Dymitra fałszywym rozumie » i między in. 
nemi dowodami, przywodzi list w tey mierze od Xcia Ostrogsluego 

^ Kmsztdana Krakowsldego do Zygmunta III. pisany, z biblioteld Porye- 
Itiey; wyięty y Znany mi lest list ten ; Xz< Ostrogsld o innych spra- 
waclt pisząc do Króla , nawiasem tylko o Dymitrze w te słowa wspo- 
mina t „Dymitra snam od lat kilku ^ był on naypierwey w Dermania 
»,Monasterze Oyca mego, potem u Anabaptystów, ale dla naiadsania 
„się o tem, trzebaby zwołaó wszystkich Senatorów.'* 
Tt słowa nic w slaaowią. 
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było, i panui^cego, i iego stronników, by 1^ przytitomić 
i priseistoczyć. Zawsze: a&hrodnia lęka się ^wiaNła, po- 
pełoiiŁ swe czyny w ciemnotach: i tak morderstwa czy 
prawd^wego czy podsuniętego Dymitra spełnione: nie- 
wielka liczba spr^ysięźonych uźyt^ ^J^^ ^^ tego, a i 
tych nawet, głęboki podstęp wygładzić potrafił; M^słani 
po śmierci pacholęcia, na sprawdzenie i obeyrzenie ciała, 
Wasil Szuyski i Bitiagowski, mogli znaleść ciało to ze- 
psułem, a daymy, ze odkryli błąd swóy, czyliź boiaźu 
zemsty srogiego Borysa, czyliz interes i polityka, nie^ 
roąskazywały taić ofiary wymkniętey % pod topara, do- 
pćly przynaymniey, dopóki odkryta znowu nieległaby 
pod dim* Prawda więc nie wielu tylko sprzysięzonym 
2(nan^ była, a właspie naysilnieyszym było tychże spi- 
ekowych inłeressem, by iey nie wyiawiać nigdy* Jfcfff- 
^eret Francuz będący naó wczas w służbie Moskiew- 
^iey, powiada, ze tak głęboką taiemnicę zachowywano 
l^śowctaś w wszystkich sprawach, iź niepodobną było 
doyse prawdy inaczey, chyba zie i§ człowiek sam wie- 
dział na oczy, 

Za panowania więc Borysa niewiedziano, tylko to, 
co. Borys wiedzieć i wierzyć rozkazd:: gdy póćnićy 
Dymitr z tak radosnem i powszechnem przyięty unie- 
sieniem, nieroztropnością, i stronnictwem swoićm dla 
Cudzoziemców i Polaków, serca kraiowców oddalił, gdy 
niechęć tę podstępy Szuyskiego obróciły w payzywsz§ 
nienawiść, gdy nakoniep legł nieszczęsny zdrad tyla 
ofiarą, wtenczas przychylni nawet, roziątrzeni pogarda 
iego dla narodu, i błahocześnśy wiary, nie poymowali, 
by człowiek podobny, mógł być ze krwi Calców ich; 
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jiienawiśó nleprzypns^czą uwagi: uznano za rzecz nie- 
wątpliwa, ze zamordowany Jbył tylko szalbierzem , a 
coroczna , do dziś dnia miotana nań klątwa, mniemaniu 
t&am m^me świętości gadała. 

Gdy więc na Łatopisacb kraiowych, tak mało po* 
tegjEić nam wobip, roztrzęsmy, co »|siedzcy Dzieiopi- 
sowie o tćm nadzwyczf^ynćm podai^ nam zdarzeniu. 
hacombj Puffendorfj hoceenitis w ąwey Historyi Szwedz- 
kiey et<?. etc lekko tylko dotykai^c tak- ważnego zda- 
czeni^; wspominai^ Dymitra iak oszukańca, Petrejus 
V, Erlasunda, tak pisze, iak. wtenczas Szwedzkim in-^ 
ter^3om. było dogodni y lecz: mogliź Szwedzi uznawać 
za prawdziwego Monarchę tego, co w dniu pierwszym 
wstąpienia swego na tron, tak żarliwym Króla Pol- 
skiego okazał się przyiaclelesa , który tak groźny dc 
Karola IX. list napisał^}, uponrinai^e go, aby przy- 
właszczona koronę Zygmuntowi powrócił, w przeci- 
wn}m przypadku, otwarta grożąc mu woynę. Przez 
ścisły związek, któryby się za utrzymaniem na tronie 
Dymitra między Polską a Moskwą spoił, nayniebezpie- 
cznieysze dla Szwecyi wynikały skutki, dziwićze się 
potrzeba, ze Szwedzi Dymitra za prawego Monarchę 
nie uznawaią? Toź samo mmema dzisieyszy pisarz Hi- 
storyi Szwedzkićy Pan Buchs: „po wielu poszukiwa- 
niach (mówi on) nie śmiem twierdzić, by pierwszy 
Dymitr mógł być Impostorem, Odlegleyszych kraiów 
Historycy albo rzecz tę iak obcą sobie zamilkli, lub 
ślepo poszli za wspomnioneo^i dzieiopisami, zosialą wiec 



*) CzjfUy Lift ten w noeie przy Itońcii toma tego, N, VI. 
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nasi Polscy, i do tóy epoki many idb wi^d^ co rzecz 
tę cał% opisali obszernie. Łatwo sobie wystawić można 
iak cudowne w Polszczę zja^fienift się Dymitra zaiflo 
wszystkich umysły, iak zaraz duch partyi przymieszał 
się do uznawania go przez iednycb za prawdziwego 
Xiaźęcia, przez drugich za oszusta^}. Roztropni i 
umiarkowani niechętnie widzieli porywczość, z, którą 
Król |)rzez słabość swoię dla Jezuitów i Mniszcfaa, 
w czasie ieszcze domowych zakłuceń i woynyS^wedz- 
kiey, do tak płochych ^ nieprawych, szkodliwych może 
dla kraiji sld^aniał się robót: przeciwnie Mniszech, 
Wiszniowieccy, ich liczni krewni i przyiafciele, twier^ 
dzili się być pi*zekonanymi dowodami Dymitra, ze on 
prawdziwym był Carów plemieniem. Owczasowi Bzie* 
iopisowie nasi, których dzaęła oUawione są drukieiri, 
słysząc tę sprzeczność w zdaniach, nieśmieiąc twierdzić 
na iednę lub drugą sU'onc, przywodząc ciąg wypadków, 
o prawdziwości lub fałszu oąoby Dymitra, powiększ^ 
części zostawili nas w powątpiewaniu; ieden Kobie* 
rzycki wręcz twierdzi, ze Dynńtr był San|Ozwańoem**]f, 



*\ Kto tylko świadomym kst dzteiów narodu nastego, zawiiciów i uraleli 
międsy moznemi domami,, ten z rozdwoi^ia. 9dań, jt zapała TT pofóe- 
raniu ich, prawdy w tej sprawie szukaj nie będzie* Dosy<^, zeMnisz- 
chowie, Wiszniowieccy, i ilini, uzna^wali Dymitra za prawdziwego, 
t^y przeciwni im iną; go ofzufttein qiieni||. Zf^z^rą^id i^iędzy tohą 
równości, iakze wicia znie^Ć mogło, by iedęn z nieb wynosił się nad 
|ę rówBO^c, sadzał Córkę swoię na tronie, tam Te^em potężnego 
Monarchy s^wa} się. Ztą^ Zamoyski zjawici^ie ąią Pymitrat zwał 
Komedyą Terencyusza, niemniey letko i Żółkiewski tłumaczy się o nim 
w Komentarynszacb swoich* Przeciwnie » niepowodowani zawiścią 
lub uprzedzeniem, ci^ co z Dymitrem obcowali, za prawdziwego 
go mienią* 

•*) Prodtt e butttf Oemffrttts, Impostor. Kobiersycki pjig. W-*, 
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Żółkiewski w Kamentaryuszu swoim powiada ie Ma- 
rynie kooieczoie Garować się eltois^o. Oslrdznieyszy 
Łubieńskie tak się lliunaezy: (ieźeli Moskalom wierzyć 
będziemy} był to podłego stanu Mnich, nazwiskiem 
Hrehory Otrepiów, lecz to co Dymitr sam ó sobie po- 
wiadał , niedalekićm od prawdy być się zdawrfo^). 
Piasecki bardziey się* skłania do wiary j ze Dymitr 
był ocalonym przy życiu, i ze inne podobne iemu 
pacholę na mieyscu iego zostawione,^ zamordowanem 
było*^). Wassenbcrg wniosek ten za nie zapi*ze- 
^zony twierdzi ^J^^*3, 

Cwalebn^ iest ta wstrzemięźliwość, ta ostrożność 
w twierdzeniu, tak znakomitych dzieiopisćw, iakimi byli 
powyźey do nas wspómnieni; wiadomo że dw($ch z nich 
było Biskupami, trzeci Senatorem. Nie będąc oni 
w uczestnictwie tajemnicy, ni samych Moskali, ni może 
Wpiewody jSandomirskiego, mćwili, iakem powiedział 
otwarcie o zdarzeniach, ostrożnie o dzieła lego sprawcy. 
Lecz nie oni iedni pisali, zostawiły nam zabory i ni- 
szczące zaburzenia, znaczną leszcze ilość rękopismow, 
przez osoby wpływaiące do dzieła tego, nadewszystko 
osób przytomnych na mieyscu. Towiański całkiem pra- 
wie z xięgarni Załuskich w życiu Jana Piotra Sapiehy 
umieszczony, {Samuel Maszkiewicz, Pułkownik znaku 
Hussarskiego, ieden z dworu Posłów od Zygmunta na 
Moskwę wysłanych, tyle ipnych rękopismow iuż to 
z Biblioteki Wilanowskiey, iuż od ś. p. Podkanclerzego 



*) Łubieńs^d. pac. SO. 
**) Piasea&i pag* S2I* 
^•) Wassenberg pąg, 10 i H. 
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Ghreptowicza i Józefa Sierakowskiego mnie udzlelo*- 
uych, nakoniec list Chaileskiego, długo przy bokaDy- 
oiitra będącego^}, wszystkie zgadzai§ się, przywodzą 

*) Kopia Łifla P. MiJsoUia Gkarletkiego do PrsjiacieU 

o Dymitrze* 
Odiecbalem Jego Carską M9U i se wstystkiem Rycerstwem sdro- 
. wyck 8bra 9 dnia; obóz ruszył się, to iest wozy i pieekota do Kara- 
czowa, spod Meoastira Świńskiego. Jego Carska Motfć nazaiatrz dnia 
10* Sbta miał się rnsiyć tamże, do Karaczowa^ aea miał był zamie- 
szkać Car Jic czas nie mały w Brańsku; trzema dniami przed przyie* 
ckaniem Cara .Fmci; woysko SzuysMego nastąpiwszy niewiadomie, 
zamek spaliło 1 co było^ skarbów to z .sobą pobrało ; iakoz skoro wia- 
domość przyszła do Cara Jmci , posłał był w pogoń za niemi , lecz 
żadnym sposobem nasi temu dosyć uczynić nie mogli, bo oni wszędy 
tfwiczo konie mieli, i tak się z niczem wrócili. Nie mogąc ^uzey 
Car Jmci trwać, do Raraczowa iachał, tamże mieszka naywięcey, gwoli 
tenin^ ieby co Indzi naszycb przybyło, acz iest naszego Indu do pięeim 
tysięcy człeka^ lecz mało zbroynycb, i czekiwać cbce na większą gro* 
liiadę ludzi. Jam do domu meg^o przyiccbał dnia 16. Obra naywięi^ey 
gwoli temu » żebym ludzi Rycerskicb zbroynycli mógł sposobić Jego 
Carewiczowskićy Motfci, tak tez dla sposobienia koni i rynsztunku* 
Aezem miał był wolą i z Małżonką moią do Lnblina na Szymona Jndy 
na ianaark iarkać, dla sposobienia rynsztunku, i czego bym tam nie 
dostał, & Lwów bym nawiedził; lecz miawszy z pisania W* Mćo 
prędkicm przybyciu W. M». w dom nasz, na stronę odłożywszy potrzeby 
Carsifie* iako tez i swoie, sam WMPana w dom swóy czekam z ra- 
dością, tylko proszę o prędką wiadomość od W. M. gdyzbym nierad 
W dowie. ostał Carowi Jmci iako tez i wszystkiemu Rycerstwu; .rad- 
bym^ tam iako nayrychiey stawić się mógł, iakoz w (ćm używam łaski 
W* M* ie^libysię tam które Rycerstwo chciało zaciągnąć na posługę 
Jego Carskiey Mści proszę racz im W« ukazać drogę do mnie, a ia 
inz ick tam będę prowadził gdzie Jego Carska Muść będzi/e z woy- 
skiem, iakoz w tem wątpić nietrzeba, ze zapłata dobra, i płaci zaraz. 
Car Jmść, iakoz dla zrozumienia mey przypowiedniey od W. M. mego 
Mlśwego Pana posyłam przez posłańca mego, aby o tem JMśe wie- 
dzieli, którzyby cbcieli ten zaciąg uczynić, C^^li Carftwi Jmci Młści- 
wemu, w czem każdego z JMść ia sam upewniara,^ ze droga każdego 
daremna nie będzie, w czem wielkiey łaski W* M. potrzebnie, pręd- 
kiey odprawy gwoli temu radbym do Polski iecbał« S strony nowin 
Moskiewskich to W. M. zapewne daię, ii iaho mam wiadomość, iz ten 
głos w Litwie iest i wszędy iakoby nie był ten Car Dymitrem , temu 
"W. M. wiary nie daway, iest prawdziwym Dymitrem^ by się przekonać 
i iam sam ieźdźił; i tak toź było 1 tu u uas przeezonOt ale ten vetuie, 
który niewiadom rzeczy i spraw iego« -^ To wprzód ,W, M« o uioi 
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dowody, ze Dymitr był prawdriwym następca tronu, 
iakźe mniemać, by wszyscy przeciw iawnćy prawdzie, 
i wewnętrznema przekonania, da ogło^senia fałszów 
uuiźać się mieli, iakze łączne ich przytomnych namiey- 
sca świadectwa, całkiem odrzucać? Nie dozwala tego 
powinność Dzieiopisa; te to więc świadectwa obok in- 
nych, ttmieś^em w opowiadaniach powyższych, lecz 
iezeli i tym z ostrożnością tylko wiarę dawać na- 
leży, przytoczmy, zbierzmy uderzais^ce wypadki, od 
przeciwnych nawet Dymitrowi Dzieiopisów nieza- 
przeczone. 



oznaymuię, ze Pan nabozuy, trze^wy^ mądry, i w sprawach swych 
czuły, serdeczny, gońca dobry idibpiią > orzeczach Rycerskich rad się 
bada, i rad słucha, kto co podobnego powic; do tego iest miłosierny^ 
naród Polski bardzo miłuie, szanuie, daie, darnie, a to mn iedno kto 
. rzecze < tych zdrayców, któi7ch do ntegd przywiodą, nie tylko ithf 
miał karać, ale im wolność daie, cheeszłi, mieszhay przy mnie, a 
chceszli idź do Szuyskiego, Nasi, którzy są na Moskwie wszyscy 
s laaki Bozey lą zdrowi, i nędzy nie cierpią, dostatek wszelaki daią» 
sam Szuyski odstąpił z woyskiem swoiem od Tuły, którą dobywał, 
wielki rozruch w iego woysku, gdzie obaczą większą potęgę Cara Jmci, 
saraz mv się poddadzą t iakoz zawsze Indzi Carowi Jmci pr9ybywa« 
ale ni« chce tak skwapliwie następować na Stolicę, by mn i Szuyskiego 
przywiedziono, az narodu Polskiego zbroynego kopiync go Indń l>ędzto 
saiał do kilku tysięcy. Do tego ma taką praktykę, o którey sam po* 
wiedziała ze ma tylko trzy lata na Stolicy być, i przez zdradę znowu 
ma być arzńcony^ Po tćm ma być traydzietfci lat i w pokolu dokoń* 
czyć wieku swego z rozsezrzeniąm państwa : wielebym o rozrywkach 
i czuło^fei iego miął do W. Mo^fci pisać, i papieru by mi niestało i na 
poicieU swćy nigdy nie sypia, proforma poi^ciel i strai, niezBaonnio 
ubrawszy się bądź do Hetmana albo do mnie przyidzie, i tak tfpi, po- 
łożywszy Moskwicina na swey poicieli, a na świtaniu przyidzie do 
ubierania t iak w woysku naszem, tak i w JMoskiewskim nieznacznie 
bywa, przysłuehiwać się sprawom t gdy Pan Bóg w dom móy W* Mci 
pmynieaie, o wsaystkiem dam wierną sprawę« Natenesas saat siebie 
i służbami memi w łaskę W. Mci mego Młśeiwego Pana i Prsyiaciela 
iak« iMLypUaiey oddaię. 

a OstroUadowa dnia 19. fibra Anno 1007. 

Mikołay €harleski« 
a Rękopisu* JMXiędaa Oslaskieg^ Prałata Łisckiego* 
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Otniiam, m Piotrowski dworzaoin Lwa Sapiehy i 
drogi Wdy {Sandomir: obydwa w UUecza u Dymitra 
finząty^ % pierwszego nań spo}Tzeiiia wraz go poznali^ 
i odi niego po3»aiiy mi byli: może kto poi»^dsdeć, ze 
obęó zasłużenia sobie na łasĆ^ maią^eego wkrdtce pa- 
nować, powodem do tęga stać się im mogła^ lek^ieźeli 
Dymitr był zbiegłym Mnichem Otrepiewem, piiatyką i 
blnźniercę^ iakim ga Łatopisowie, sam nawet Car Bo« 
rys, w liście swoim do Króla Zygmonta podaie, iakim 
ąiosobem zbieg len nędzny, mógł przyyść do krzyża 
drogiemi dyamentami ozdobionego, iak będ^c .włóczęga 
i piiakiem, nie strwonił go, nie przedał, nie zastawił, 
czemu go w oatałniem ubóstwie zachował,, i dopiero 
w godzinie śmierci wyiawił. Spotkanie iego z roatk^ 
sl^o się w obliczu eałey Moskwy, i przytomnych tam 
naówczas Polaków, nie zależało iak tylko od Dymitra 
sprawić, by spotkanie to odbyło się prywatnie, nie za- 
niechałby on tego zapewne, gdyby był oszustem, gdyby 
miał naymnieysze zawstydzenia siebie obawę ; z boiaźni, 
mówię, przeciwnicy iego, przyznała ^o Carowa: mogła 
boiaźń wymódz milczenie, zimne przyznanie, lecz te 
łzy rzewne, te czułe uściskania, nie mogły by^ skut- 
kiem boiaźni, były raczey głosem odzywaięcey się nar 
linry^)- Mogła nakoniec czynić Carowa wdowa, co 



*) . RozIropBj i bezstronny Dzieiopis Rutki Iw«b Ne»teswr«noy^ ta)c • tern 
•połkamia pisze s - „To spotłsznic uśmierzyło wątpliwości tych, co nro- 
„dzenitt Dymitra dotąd nie dowierzali x Uwazaiąey wszystlsie- poruszę- 
^yOta iego, nic upatrzyli iak to, co si^ nalepy od Syna Mntee, l^rey 
„dwoiako winien kył zyeie, z drogiey strony w n^iskaniack, łzach 
„radosnych Carycy, widać byto dowody przjrodzoney miłości, niepo- 
„dobna bo^em śmy^ać^ rzecz tak doskonale, ażeby pilnie uwazaiące 
„oko, MankaBem. lortaloi, . I iakzez nio miała %^ uznamrac <« prawdsi- 
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roztropność i bezpieczeństwo kazało, lecz dla ctegiiihy 
była samowolnie obłudne, dla czegóż Bezobrazow wy- 
irfany w poselstwie po Marynę, za n^pierwszy między 
tyła darami, ocUał ićy od Carowćy, lak Matki, tiay- 
prziid błogosławieństwo ićy i cał^y Rusi, a przy idćm 
obraz Tróycy S. oprawny złotem, I kamieniami t>arcteo 
kosztown^i *). 

Zapewne w narodzie tak bogoboynym. Carowa bę- 
dąca luz sfira zakonnicą, nie byłaby posyłała błogo* 
6ławień6twa swe^o, i darów tak świętych, żonie nie- 
godnego szalbiei-za. 

Lecz póydźmy do samiy osoby Dymitra, do lego 
ómysłti, ekaraktera, przymiotów, które w krótkim cza- 
sie pokazania się swego okazał. A nayprzód co do 
^stacl^ miał on ią uszczegókioną znamionami, które 
natara nie częisto powtarza. Miał, mówię, na twak*ży 
lirodawkę, iiedn^ ramie wyższe od drugiego^ znamiona 
łatwe do poznania nie tylko samćy matce, ale kaź- 
-demu, co go raz widział* Znaiomotśó iego, i nmy- 
^slowe pi-zymioty, m0 oznaczały człowieka podle uro- 
dzonego *^). Kolnerzycki powiada o nim, twarz 
miał dość przyśteyni^, sam śmiały, zniewalai^c^y wy«* 



^»flaine.pnywary natury, .to iest iednę rękę krótszą, i l»rodaifvkę na 
„tvrar«3r« ;ifiileyizv, ie byli ^iednego ^ekn, ale ih te dwa knaM 
^^w oby4w4cli «^dsałj s^ itĄtioęUtjni^ 16 ds^w nad d»i^vanu, wktfi 
.„praWda, ze Dyinitr ten byt zmyi^onym.'* Tom II. pag. iOS. 

*)' Patrz notę Wtzystkkli podaritnków przy końcu t*omu tego* 

**) Victo paulatim duro MoscoTitamm genio, laudabilem ciYili or nm £«- 
r<^e geutium bumanitatem induebat. Adeo^ne et in Lironia lib«>ra- 
lilt«> iinJnittt shidils , et lo^ eleganttr iatine et Mcrihirą^iBtiHdil, '-^ 
Wassenlierg pag, 14. -/ł* 
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mow^*^). Łubieński dodaie: Posiadał ttm^ rówien 
fortunie^ do kłórćy zmierzał, twarz dosiS poezesn^, 
w inowjtj swoiey[do Króla, i tego azył wytazu: ,,wszak*- 
ie Cj/rtu i Rmulug wychowance miyprz&d paderzów^ 
lec% w Królewskich zrodzeni domach^ wielkich Mocarstw 
zutazyćtęłami stali Hę.^^ 

Przydaymy do tych świadectw Dzidopisów, posłę*^ 
powaiue Dymitra, gdy iuź osiafdł na tronie. Nikt za- 
pewne niepochwali niefoztl-opnoś*!, z którą wszędy upo- 
karzał miłość wła^^ narodu swoiego; lecz we wszy- 
stkich ważnych zdarzeniach umiał się Hn czuć: Panem, 
umiał gorliwie za dostoieństwem swoiem obstawać 5 jasno 
widzieKidiy tego dowody w przytoczonych inz. sporach 
z Posłami PoUkiemi. t- Wiele on ira okaisywał w:zglę- 
dów, l0C7c nigdy z ublłzaoieni dostoieństwa sw^go* Łasr 
kaweśćbyła eei^h^ charakteru iego, sami uieprzyiaciele 
żadnego nie wyritoeaią mu okrucieństwa. PrzeJbaczył 
4prżyslęźonym ua źyde swoie jSzuy&kiemu i Tatysze^ 
. wowi j obiecywał on wiele po dobie. Wspaniały, szlat- 
elietny,, unosił się nad wszystkićm, ico było szlachetnym 
i wapanjałem, pciwaźał wysoko Henryka. lVgo Króla 
JF^rancyi, i iuź poselstwo do nipgo, i do Jakuba Igo 
Króla Angielskiego przeznaczał. Ten charakter, te 
(>rayiBioty, te ^AomM^ £a cziiłoiSć i uszanowanie dla 
inatki, te uroczyste modły do Boga, b wsparcie sprawy 
iegOj zarzekanie się na gniew i zemstę nieba, gdyby 
był niesczerym, nie dozwalai^ wierzyć, by obłudę tak 



*) Faeicsy Ubenlis ainlas « pnMiipfiiqtte elo^ncntifl m»f\% mAmAUl et fidcm 
Kobienyckł pag^, 57« 
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daleko posunąć można: i owszem nachylaią szalę ku 
inniemania, ze Dymitr nie był oszukańcom* 

Powiedzmy nakmriec, bo nic w ley sprawie zapo- 
mnieć nie należy 9 słowa wspomnionego iaź Francuza 
w służbie nadwczas Ruskiey Margeret; twierdzi on, że 
Dymitr nie był Mnichem pod imieniem Otrepiewa, leez 
że Otrepiew ten, dawnićy Sekretarz Patryarchy, zapro- 
wadził Carewicza do Polski, i z nim nazad do Moskwy 
powródł. Był to człek, dodaie on, wielkie ladaco, 
piiak, zuchwalec. Mimo winney mu wdzięcznoilc], przy- 
muszonym się widział Dymitr, wygnad go do Jarosław 
wia. Tam sdę on ^naydował, gdy Cara zamordowano, 
po śmiei^ci iego nawet, utrzymywał zawsze^ że był 
prawdziwym Dymitrem, synem Iwana, on zaś Otre-^ 
piewem, sprowadził go potem Szuyski dd Moskwy: 
nie^riadomo co się z nim stało ^3« Wspomniony tyle* 
kroć Angielczyk, równie iak Margeret, znayduiacy się 
naówczas w Moskwie, tak się tłumaczy. „Matka w ebe- 
cncKŚci ckłego dwoili^ po sczególnych znamionach uznała 
„go za Syna .swego z taką pociecha i czułetscię., Iż po 
„śmierci nawet Dymitra dwoiono się w mniemaniach^ 
„czyli on prawdziwym lub zmyślonym, nakoniec J« B. 
„Rocolćs w pracowitem dziele swćm, zebrawszy i roz- 
„trząsn^^k^szy zdaiiia wszystkich, co o sprawie t^y pi-^ 
„sali,- tak kończy: Dotąd pozostaie wątpliwość; czyli 
„ten Dymitr był prawdziwym, lub też zmyślonym, nie 
„pozwalamy więc sobie żadnego pewnego twierdzetiia, 
„na iednę lub drugą stronę/* Sławny J. Muller w hi- 



*) Ifargerct cytowany praea Leres^ue Tom III. pa^. 507 i 308. 
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Bloiyi swoiey powszechnśy, to tylko o Dymitrze >ivgpe- 
mina : ,,Panow«Die Monarcby tego było godnem chwały, 
,,okazał on wiele szlachetności i w^paniałoi^i^ leczzby- 
^^teczne iego upodobanie w Polakach, w icli zwyczaiacfa, 
,,obra;&iło damę Boiai;ów, dało powód do banta, wktó- 
„rym.zyde utracił.'* 

Nje chętka zapewne uczynienia iakiegos nowego od^ 
krycia, lecz wrodzona człowiekowi ź^dza zgłębienia 
tego, cci jest ukrytem, co budaJ ciekawość, . po wodo* 
wała |f>ii^ w poszukiwaniach dzisieyszych , iuz ie czy- 
4)ił przedemnę P. .Łevesque, lecz zadiechał iak prawie 
.w całem swem dziele, radzić się póstronAycii Dziejo^i- 
sów^ nadto zbywało mu na tych ówczesnych rękopi- 
-smacb, które nam pozostały dołęd. Uj^yneło iuz wic- 
.cey dwóch wieków, po tych smutnych zdarzeniach, mniey 
^waźnem staie się dzisiay wiedzieć, czy Dymitr był 
prawdziwym, czy fałszywym Carem, przecież iest ia-> 
•kaś dla serc tkliwych słodycz, uniewinnić pamięć nad 
miarę prześladowanego; wśród tylu miotanych złorze«- 
czeu,. wspomnieć i dobre przymioty tego, który nie- 
chciwy ki*wi poddanych swoich, widział sw§ własna 
przelaną. 

Nie znał on narodu swego, wyprzedził go może, 
zbyt porywczo wztęł się do odmiao, w sto lat.szezęr 
śliwszy, ieźli się połównać odwalam, po nim Piotr 
Wielki, lubo aroźszyfch, gwałtownieyszycŁ używał afrod- 
ków, ze nic nie oszczędzaiąc, oszczędzał 4umc naro-^ 
dowę, dopi^. zamierzonego. ceta.: 
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11 o z ]> z I A Ł V. 

Na próżno Polacy flopomioaią się bwolniema swego* Nie- 
spokoynpść nowego Cara Szoyskiego. Bołotnilsów staie na 
czele gmina/ za nim Wasilef ogłasza się Synem Cara Fie- 
dora: bitwa pod Tulą» Wasilef siracon. Powfóry Samo- 
zwaniec łączy się z nijm^ póżniey Jan Piotr Sapieba^ X. 
Rożiińsjii i inni Polacy z poczty swemi do 7000. staią obo- 
zem pod Tuszynem. Sapieba osobno. Szuyski wypuszcza 
Marynę i Posłów* Ta z drogi wrócona śhibiite Samozwań- 
cowi, drugiemu. Zwycięztwo Sapteby pod Zwiszynem, 
dalsze czyny. Przymierze Swecyi z Moskwą* 

160 7. n 

Uspokoienie Stolicy, wyuiesicnic na tron WasUa 
Iwanowicsa Siayi^^, lae polepssEyło bynaymnićy ni 
doli Posłów Polsldobj^ di indych wiela pozostałycb od 
rzesl Pólatów. PokilkokrOtńie przekładali oni w łisiach 
awoich do domnych Boiarów, ze przytrzymanie icb, było 
przeciw wszystkim prawom narodów, ze ścięgn^ć mogło 
srogi odwet, i krwawa mifdzy dwoma narodami woynę, 
odpowiedział Tatyszew imieniem Cara^ źe należało 
wprzódy, aby podano wierny apis Polaków nienałez^^- 
cych do poselstwa, a gdy to sp^nionem zastało, za- 
brano Mniszcba Wdę Sandom. z córk% Maryna ^ Tar- 
łów, Stadmckich, ich dwory, ł rożbroióiie zaćięgi, pod 
pozorem, źe wszystkich do granic Polskich zaprowadzić 
miano, lecz przeciwnie zawiedziono ich w głęb kraiu, 
i w ścisłćy trzyinano niewoli. Po długich obietnicach 
i zwłokach , przybył nakoniec Tatyszew i Wasil Tele-. 
piow* Dziak, z oświadczeniem Posłom Polskim/ ze 
Wielki ich Hospodar wysłał do Króla Polskiego w Po- 
selstwie Kniazia JSrehora Konstantynowicza Wołkoń-^ 

Tom. II. 14 ^ . 
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skoho, z pismami znaleziooeml w papierach zeszłego 
Dymitra, z których się okazuie, ze [nieboszczyk sam 
wyznawał, ze wsparciu Króla Polskiego winien był 
Carskc^ koronę, źeWwdzie Sandomłrskiemu niezmierne 
summy pieniężne dawał, że od Papieża, Nuncyasza, 
Prymasa, Jezuitów ustawiczne odbierał listy, naglące, 
aby uiszczał aę w przyrzeczeniach swoich, budował co 
prędzśy Katolickie kościoły, i Wiarę Rzymska w Pań- 
stwie swoi6m ibk naybardsjićy rozmnażał: Że zatem 
póki Król zażaleniom tym nie uczyni zadosyć, i Posła 
Carskiego nie odprai^i, poty Polowie Polscy na Mos- 
kwie .pozostać milsza *^3- 

Na prdźrio PosJo^he, iról odpowiadali, że ^łe wszy- 
stkie skargi, iuż śmiercią Bymiim aaspokoionemi zo- 
f 'stoły, że nie tyikó dane TM[»ryuie podaruHki, ale wśzy- 
.stłde i iey i Polaków dostatki i' s^źęty, drogie nako- 
riiec przysłane od Króla upominki, w^o^tatfiićm złil{4ema, 
i ogołoceniu ich, sowScie iiri sie wi^óciły: że nakoniec 
»nłc im * dać nie mole ipowodu^ do przyttóymywania Po- 
słów, wbrew w^ysitópi prawom, oświeconych Europy 
4iarodów» — Trwsfl! Oąr i Soiarowie 'w przedsięwzięciu 
-wolem, przesiano i widywaź, i odp<Mada(d Posłom ^^). 



•) yRękopisin ówcaesny^ • 

**) Posłano ich nal^ołiioG '^ '^^HmkitnjiJa. ^d^idłgą, do ArcLailgeltt n 
Białe «TeziorOy. pilnie trzjinaiąc. pod strażą, osobliwie 9trzegąc» bj icb 
^dna wiadomość o'tein,^o się dżieie na i^wieeie, niedoszła: Jeńcy ci 
icdnds (iAk to ^cden z nich "'-rr dzienniku sWpim fryniza) odbierali lltty 
od swoićli, i z Moskwy, mianowicie od Hiszpana w służbie Polskiey 
Dbn NiiBolao"ae M c I o ,^ pozostałego w Moskwie, Istóry iui o wszy- 
stkicm donosił.' Oleśnicki l^szt.Małogoski. 'Gąsiewfcki Staór^ Wid^yski, 
Stanisław Wiikowśki Woyski Parczewski , Jan Sokoliński , Posłowie, 
z 100 Towarzystwa i sł«g -fn^ostali ńa. Moskwie przez i^ micsięcyt 
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Za wsi^ienieniiia trem, imiwi Tr^er, W} dą^ Szayski 
jfH^ifi^t jiw4a4a#i?i%ey, że ^aiaozwąniec iuź nie iyl; 
w potoku ob^ J^t^rych .ma niąBpczedzU^ by pamięć 
ięgo óhjimć ^owi, wyr^źjał, ie Dymitr był czarno- 
xifźnąkięm, i zę paęa :ty}k4^ 0;^ów wzmdsł ^sic do 
trouu^ ^e ^^ izAcJiowywf^ pfi^w, ,<ńlC|ał wprowadzić 
Jes^tći^p^, i JPotąlióffi p u$0:^ęr^kjbsm MpskaB eał§ 
sw^ ufiio^ó oddawał, ze strwonU; skarby swe na 
i^hp ^0 nie dioo^ził :^o ia;ćni, i^dał cieJ^inc, i inne 
zakazane pot^aM^, iUftkonieo, iej^yl:]bcer^ejn i trp^ii 
jiięgodnyiB. 

T^ .W^zygftie ^^ ,pr«ędsif J)f!WP ^co^M > :# «»iy- 
niły Gi^*a {Sziuyski^o j^^y^iMey^z^t^ pa ^opie: nie^ 
kt^y,^' nłoźny^li, ro^^W/ :b9£aiCłwy, oiiędąw^ ró^t, 
niedft?irno,^z$i <>d qi?gPrJ5pzd^«^,pa pp* 

.sp4l3(wo ĘfiCTs^ ząfcwą^ po^i€)cI^ łatwowierności 
swoićy w ^a^nordjsirąfaa Dymitra, pp^gpi|ośćiąkaśogar^ 
,ncła ^ąsto, sąipe nawet pąnnię.c^q ;gflaąchy. ^edąn 
iZ {W^peUtwa na^zeg^^ .pl';eypflszczQ^y na ra^ę rpięi*# 
ws?yqli Bojarów, w tych 9]tow^cIi ^jstąć .dworu ma-* 
Iftie: „Wczasie gdy Pe^<^wie oąsi jjfozmąwiali z ;Bo- 
,5iaraHii, ipy^y się z syłiąmi i^ s^^a^ąli w wielkiey 
,,8ali rCo za.odwiw)^ od pierwszych ijzasc^w! ws»^- 
jjscy tam smutni, iak gdyby na pogrzebowśy stu- 
,iPi!B ^iędzicli. Zginęła pomp^, )^t«r^ % Dyjmitr 
,jQtaczał, nie widziano iuź Drąbaptów, Strzelców, 
,4udzl tak grzecznych I i , świetno uln:#nych, iak 
j,przcdtćm." 

Nie ilosyć na tćm, rozeszła się wiesk^ po siołicy, 
iakoby Dymitr podziemnejoai uązedŁ^zylocłttimi, był zyw 

14* r- T 
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i cały*)* TćmcMsem zwłoki DymKra, pa kilkadnio- 
' wćm pasłweniu się, litością kapca iednego, wpolupe- 
grzebione zostały: Szuyski, by zniszczyć rozsiewane 
powiej^ci, kazał ie wykopać, zawieść za strzelecka, po- 
sadę na drogę, któr^ niegdyś Dymitr wjuzd sw<}y od- 
prawił, lam ciało oblane smołą, spalono; pozostała 
popioły nabite w działo, i wystrzelono ku Polskićy 
granicy^ 

Jeżeli wierzyć mamy dźiemnkom iednego z roda- 
ków naszych, znayduiącego się nadwczas w Moskwie, 
a loź samo i P. Łevesqae przywodzi, Szuyski ostroż- 
ność swolę do okrutmeyszego leszcze posup^ sposobu: 
Szuyski (mówi on) cbc^ swoich przekonać, i« zabiły 
Hospodar nie był prawdzii/^ym potomkiem Wielkich 
Kniaziów Moskiewskich, dostał jakeśmy ^ od samych 
Moskali słyszeli) pacholę od lat dziesięciu nieiakiego 
Romt9zka syna strzeleckiego, dobrze go zapłaciwszy 
rodzicom. Kazał go taiemnie zawieść do Uhleczu, i 
zarżnąwszy, pochować, gdzie niegdyś zabite pacholę na 
mieyscu prawdziwego Dymitra leżało. Zaczęto nay- 
przćd w Uchleczu pokazywać to ciało, zbiegało się 
pospólstwo , nie omie^szkały naprawione iaż popy nnosić 
i^ię nad widoczną łaską niebios, nad ciałem niewinnego, 



•) Hrehóry Szadnakoj, przyndązany niegdyś do Djmitra, pierwszyn tyl 
' wie^i tjcli sprawcą. OpatrzoDy w pieczęć Pańatwa* praebraaj, 
z dwoma tylko Polakami uszedł z Moskwy^ nie oparł się iak w Pa« 
tiwl«, wszędzie rozgłaszaiąc , ze Car Dymitr oc^ał, ie się iidat 
do Polski, i znów z przymierzcńcami swymi wkrótce pokaże si^ 
w Moskwie) z tąz wietfcią wysłał iednego z P<^aków do Maryny 
Mniszcliowney, oznaymiiiąe iey o swoiem endownem ocaleniu, i kaląc 
iey bye dobrćy , nadziei, Petreins t* firlasnnda pag.580. Iwan Ne»te> 
' .sttranoy pag* ^14. Relations Gurienses pag, S08* 
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gdy to w szesnaście lat po Wierci, tak było świeże, 
iak gdyby obumarło dzisiay, krew nawet na sukniach 
zachowała ieszcze zywoś<5 swćy farby. Spraktykowane 
lolry udaiąc chromych i chorych, mo^ły się niby do 
tego ciidta, i uzdrowione odchodziły. Dla większego 
ieszci^e wrażenia, przeniesiono ciało, i wszystkie przy 
nićm kuglarstwa do samćy Stolicy: dzwoniono bez ustanku 
pr^ez dwie niedziele, rozgłaszano czynione cuda^ lecz 
gdy cudzoziemcy i świetleysi z Moskwy fałsz odkry- 
wać zaczęli, wyszedł rozkaz, by zaprzestano dzwonić, 
i ci^o prywatnie pochować^). 

Na prćzno atoli Szuyski starał się zatrudniać po*- 
dobnemi widokami niespokoyne swoidi umysły^ pospól- 
stwo po prowincyadi mnićy wierzyło rozgłaszanym cu- 
dom, iak bmitownics^in niechęinych poszeptom. Kupcy, 
strzelce, kozacy, chłopi, zbuntowali się i uznali za 
wodza swego Iwana Bołotnikowa, zbiegłego kmiecia od 
Kniazia Telatewskoho^ trudno iest wyrazić okrucieństw, 
które mszcząc się za doznawane uciski, wyrządzali nad 
Boiarami. Jnz miasta Putywl, Boźan, Tulą, Kaszer, 
Astrahan !d:ączy^y się z Bołotnikowem^ ciągnie on do 
Moskwy, wszystko mieczem 1 ogpiem pustosząc, i byłby 
wziął Stolicę, gdyby przybyłe z Smoleńska i innych 
miast posiłki^ nie odparły^ nie zbiły buntowniczych 
tłumów* 

Juz szła w rozsypkę zebrana przez Bołotnikowa ha- 
łastra, gdy powstał ni^bezpieczaieyszy herszt, za cza*^ 
sów ieszcz;e Dymitra znany. Był to nieiaki Eliasz Wa- 



*) RąkopisBi 4wc3eiay hęwtiapLt piif . 311. Tom IIT. 
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sflef, chłap irieiakiegoś Jelagina, Kozacy Tereku wy- 
brawszy go sobie za wodza, podchwycić i żłapłB 
A&trahan. Powodzenie Bołótnikowa ośmieliło zuchwa- 
łych ^ nieprzesłai^c iuź iia tytale wodza, ogłosił sfc 
Wasilef , Piotrem, dyneiń Cara Fiedora stirszego brata 
ostatniego Fiedora. Tak n5epodoT)na do prawdy bayka 
znalazła stronników, lud fl:ńmami do itowego Samo- 
zwalica gami^d śię aaoigi, Ani się temri Sżhńć na- 
leży. Szuyski iiieriawidzdnym był j^rzeaf tych wszy- 
stkich, co iakiekolwiek prawa da trońd rośdd mogli: 
3urowoś<S iego pomnażała nieprzyiacfół liczbę* Nie za- 
pomniał on źadney z dawnych Uraz śv^ieh] więzy, 
konfiskalty^, wygriania Bbiafdw, pietW^ych nrźcdriikdw 
państwa , szerzyły feię wszędy. Zadza pbńiśźczema sie 
zamknęła ^czy nad sjióśbliamfi: kńfaziowićf i&zat5howskoy, 
Tielatewśkoy i inni uznaię^^ Samfozwaiica za Cfara, ł§cz^ 
się z nim Kozacy z ZapótoU I Wołgi, ibite W nie- 
iedn^y rozsprawie woyskoJSżiiyskiego* Sani {SzoySki 
nakoniec cięgnie przeciw Biiiilownikóm, zaćhodfci khvawa 
bitwa i^od Tulg^ Tdatei^śfe polega w boiuj Sainó- 
źwanifeć zamyka się W l^bli. iSżuyski zatainowawszy 
rzekę bieg§c^ przez ttfadtó, iidtiesźkańców dó poddania 
Sie przyniusza* WydaMyMszywy Carewicz j Sżia- 
chowi^oy i floł&tnikow, ^6^ pbd ihifeczem. Interes 
Szuyskiego nakazywał zbyt wielkięy liczbie mieszkań- 
ców darować. Jeszczfe Bjł Szttyski faie dobył Tuli, 
nie uśmierzył buntowników ,^ gdy nowy Samozwaniec, 
udaiący się ta oiśtótttiego Oara Dyńliti^i, ukazśł mę 
w Starodubiu. Lałopisowie Buscy tak wspominała o 
zjawieniu się iego: ,.I>w#h mt^dyeb łudzi jprzybyła 
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do Staroduba^ ieim z uieh po4 oazwiskiem Attdrzeia 
Nagi', drugi Alęxegą Rakina. Ten ostatni zwierzył 
sicy ze Dymitr opieka iiieba uszedł przed spiknionemi 
na niego zdraycami w Moskwie^ i ze źyl w schronie- 
niu i medostatku, niegodnem wielkich swoich przezua^ 
czeń. Powierzona taiempica rozeszła srg wkrótce po 
miesicie. Cisniono.si^ kc^o Rukina^ by odkrył naieysce, 
gdzie się wybawiony Monarcha znaydo^jłrałj chytry ów 
szalbierz samym oporem zaostrzał ludu ciekawość, dał 
się nawet bić^ i znieważać wprzód, nim mniemana swc^ 
taiemnicę wyiawił; przyciśniony nakoniec siłę, oświad- 
czyła ze nieszczęśliwy Monarcha znaydował się pomię- 
dzy niemi, pod imieniem Nag^l. 

Radość tem odkryciem na słuchaczach sprawiona, 
równała się obłąkaniu. Uderzono natychmiast we wszy- 
stkie dzwony, powszechne uniesienie przywiodło mie- 
szkańców do nóg (S^Rmozwaj&ca, wszyscy przysi^gaifj 
mu wiernof;ć. Trzy miasta pob^izsze ł^^cz^ się z nimi. 

Dotęd :^ pewnością wiedzieć nie można, kto był ten 
oszukfiniec ^3. Moskie^X3cy pisarze mienię.^ ze się 
w Mało - Rossy] ^ nałęźęcey naó wczas do Polski, uro- 
dził; nasi, ze był synpm Ęoiąrskiiji Hauryły Wierow- 
kiiją, inni nakpi4ec twiei-dz|,. ze był źydęm^"*3* •'^^" 
kolwiek bę^ź, mieszkańcy Staioduboscy wraz po wy- 
konaney przysiędze ns^isaU list do Szuyskiego będc^cegd 
naówK9ąs;ppd Tulę, jby a^źył koronę, i oddał i^ pra- 



*) KbUkoff. 

**) Kobierzjcki pag. 70. 
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Nasłępulący przykład silnie dowodzi, iak w gwał- 
townych politycznych wstrzą^nieniaeh, zapał i ttnlesienie 
człowieka^ daleko wygórować mog^ Młodolettri syn 
Boiara iednego, podi^ł się list ten zanieść, postanowił 
utracić życie, by ubożyć złoczyńcy, którego Panem 
swoim uznawał. Przybywa, Szuyski zapytuie go o Sa- 
jnozwańcu, o imionach stronników, o ich sposobach i 
siłacK Na te wszystkie pytania młodzieniec głębokie 
chowa milczenie. — Wydai^ go na nayokropnieysze 
katusze, stały wirói ro^k, zamiast wyiawień woła do 
przytomnych, by się poddali prawemu Monarszo, a zrzu- 
cili iarzmo przywła^^ciciela, którego wkrótce zagniewane 
nieba w proch miały obrócić. Skazany hakoniec na 
spalenie wolnym ogniem, męczennik ten^ błęd bioręcy 
za praT\'dę, umarł, składai^c Bogu dzięki, ze mu do^ 
zwolił cierpieć za Oyczyznę i Cara prawego. 

Podobne polecenie się dowodzi, iaki zapałwcie«« 
mnem pospólstwie ów piecny Samozwaniec wzbudrió 
potrafił: wkrótce Litwin Ąlesander Łissowski herbu 
Jez^), naysławnieyszy wieku owego partyzant, wdwic-^ 
ście równie iak-tiam odważnych ludzi złączył się z &ł^ 
szywym Dymitrem. Od tego to wodza, tak głośne po-« 
źnićy męztwem i łupiestwy hufce, Łissowczykami na-^ 
zwane. Za iego to rad$ Samozwaniec korzystai%b 
z opieszałości Szuyskiego, zazdrości lub nienawiśoi, 
którą ka niemu wielu z pierwszych Boiarów, i znaczna 
część naroda, pałały, szybkim pochodem aż 4o Kaługi 
pomknął się. 



*) Ród Litsowski sa Zj(viiiaii(a Ang, z Woiewódstwa Pomonlue(^o do 
Litwy przeniósł tię. Nicsiecki Tom |JI. 
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Tymczasem meii o popełnioney na Polakach rzes^i, 
o śmierci tylu » pierwszych familii rołodzieńoów^ wic-^ 
zianiu Mliiszcha W4y Sandóm* co wiccćy, przytrzy- 
maniu Posłów Królewskich, i posianych późniey od 
Zygmunta Witowskiego, Druckiego, Sokoliuddego, 
ź^dz^ pomszczenia się zapaliła serca wszystkich. 

Rozchodziły się po kraiu pisma, z rówń§. wymowa 
iak rozsądkiem kreślone, iedne radzące, by k0rzy9tać 
z szczęśliwcy pory, opanować to Państwo dlat Króle-, 
wica Władysława, lub przynaymnićy odzyskać oder- 
wane dawniey od Rzpltćy prowmcyej diugie wystawu- 
icce tę woynę, iak niebacznie, nieopatrznie przedsię- 
braną, napróznem wysileniem, a może i klęskami Rze- 
czypospolitóy grożące. Wahaiący alę zawsze Zygmunt, 
pisał; listy do przednićyszych Panów i Senatorów, za- 
dągiiiąc ich zdania. Wysłał nadto między innymi Ale- 
x^Bdra Gosiewskiego* Starostę Wieliyddego^ by zbli- 
żywszy się z zbroynym hufbem pod granice Moskiew- 
skie, nieomieszkat go uwiadomić o sianie rzeczy wtem 
państwie. W 709 koni dobranego żołnierza^ zbUzył 
się Gosiewski pod Wielkie Łuki. Łi^y iega do Króla- 
ido Łwa Sapiehy, wystawiaig. nam dokładny obraz za- 
burzeń i gwałtów, w iakich się to nieszczęsne Carstwo 
znaydowdto naówczas^)* Prócz nie wielu stronników, 
i kreMmych, dla srogości wrzodach, niedostatku woien- 
nych zalet, a może dla dawhiey i. świeżo popełnionych 
na Carach swych zat)óystw, znienawidzonym był Szuysl^i: 
przeciec Boiary przekładai^c rz^d nawet surowy, nad 



*) Listj Gąsiewskiejro w Rękopisnąie W. Zielińskiego Prezęia Kom. 
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wyuzdana zagorzałego pospólstwa ziłehwa];<>3Ć, leszcze 
z nowo wyniesionym trzymali się Carem. Nie tylko 
między pierwszymi, lecz i w pospólstwie nfiyiret, me 
wielu było tak zaślepionych, by Samozwańca pmwdzl- 
w^nm Dymitrem mniemało: lecz ogłoszona przez niego 
ciemnenMi ludowi bezkarność, puszczone wodze swewoli, 
łupiestwtt, i zemście, dumy zcięgały do niego. Ten 
co* wszystko pozwalał, co otwierał pole do bogactw, 
dó odwetu za długie i ciężkie uciski, godnym l^eiła 
zdawał się. Napełnione więc państwo mordami i spu- 
stoszeniem, rzeki, strumienie, iezlora, pławiły do br?;e- 
gów trupy porzniętyck Boiardw. Zdeptana władza Wo- 
iewodów i Rz^dzeów^ wszędzie naygs^szy z Panói^t:, 
bo lud zapalczywy^ panował. 

Wśród tych ostateczności, wldzc^c w niegodnym 
szalbierzu burzytidla wszech . rzeczy, aitsznaydui^e 
w Szuyskim potrzebney dzielności i męztwa,. w tey 
mówię ostatecznością przednieysi z Moskali, życzyli 
raczey Zygmunta lub Władysława widzieć awym .Ga- 
rem, niz pod niebitnym Szuyskim di^źeó co dzień o 
własna xycie, dłuźey patrzeć na woynę domową l>pu-< 
stoszme oyczyzny swoiey. Z tem się wyraźnie joświad- 
czył Gosiewskiemu Rządzca Wielkich l:4tk, : poiUf^ł 
mu gród ten, i do Pskowa, i innych twierdz wóhiy 
obiecywał przystęp. Doniosło tem G^ie^ski. Króławi, 
/.{jdął piecboty do osadzenia poddaiących się na imię. 
ic^o zamków, zakbnał, ze od pośpiechu, .opanowanie. 
Państwa tego zawisło. Gdy Zygmuojt i;ozwai^ ieszoze, 
ziawienie się Samozwańca wskazywało porę oddania 
wetzawet: niebadano, czy Dymitr ten był pi'awd9Ji]v^ym, 
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czy fałszywym, dosyć że żyt Szuyskl, że siedział na 
tronie krwi^ Polaków zbroczonym, MiecŁowiecki pou- 
fały pierwszego Dymitra, dziś a Samozwańca hetma- 
nem, rozżarzał płomienie, pisał list za listem, dono-' 
szce o nowey rewolucyi, wzyir^aiac Panów i Szlachtę 
do rozpoczcley roboty, imieniem pryncypała swego obie- 
cui^c im żołd pewny i znaczny. Zakończyła się była 
rokoszowa woyna: po zwyciczłwie pod Kircholmem, spo- 
koyne od Inflant rzeczy; wrzały roie odwaźnćy lecz 
iiieczyunćy młodzieży, gotowe rzucić się gdzie tylko 
otwierało się pole boiów i sławy j nie czekały one na 
postanowienie Króla i Stanów; nie miała naówczas za 
występek {szlachta Polska toczyć woyny bez rozkazu 
Króla i Seymu. Jan Piotr Sapieha Starosta Uświacki 
Hiezważaięc na upominania Lwa Sapiehy, by się w te 
rozruchy nic mieszał, pierwszy przy SamozwańcU sta- 
licłi przybywali ieden po drugim, Józef Budziło Cho- 
rąży Mozyrski , Samuel Tyszkiewicz z 700 lazdy i 200 
piechoty, Witowski w 800 iazdy i 400 piechoty, 121 
chorągwi Wiel.^głowskiego, Rudnicki, Chi-ujścińsfcł, Ka- 
2imirski, Michaliński z rotami, Tyszkiewcz stary z Tu- 
pdskim w 400 koni, Xicżę Roman Narjmuntowicz, 
Rdżyń^łwlOOO koni, Eborowski z Stadnickim w 1600 
koni. Młocki, Wllamowski, Rudzki, Orlikowski, Kop- 
ezyń:«ki, Madaiiński, Gaiowski etc. etc. Liczono więc 
w obozie Samozwańca samego wyborowego woyska 
7000. Pomnożyło tę liczbę 8000 Dońskich i Zapo- 
ro Wskidi . Koaaków pod dowództwem Zaruckiego. Re- 
szta Moskale, iedui przez łatwowierność i przywi^i* 
Zanie do krwi dawnych Carów, drudzy e urazy ku 
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Szuyskjęmu, naywiccśy ze swawoli, omamieDia, i na- 
dziei nowycb. korzyli ^), 

Piasełozył >Sainozwaniec nad csdtym woyskiem swoiem, 
za zezwoleniem iednak starszyzny, Romana Xięzęcia 
Roźyńskiego, męża doświadczoney. dzielności: nie bez 
zbrodni atoli dostępił . Boźyiiski władzy naywyźszóy, 
w graewliwym sporze zabił wprzódy wspoinnionego iaź 
MJechowieckiego, któiy i u pierwszego Dymitra i u dzi-« 
sjeyszGgo Samozwańca, ze sław^ hetmanił **3' 

Zbierały się zewsząd roie łatwowierriego ludu Bu- 
skiego, polegli w dawnych woynach, lub pod zemsta i 
okracieóstwem Szuyskiego, co przednieysi z wodzów 
Moskiewskich. Świadczy sami Dzieippisowie nasi, ze 
Szuyski prócz Skopiaa sam niewoienjiy, nie miał zda* 
tnych wodzów, ni wprawnych żołnierzy; posyłane prze- 
ciw Samozwańcowi tłumy, składaj[:y się z niebilnego ludu 
wieyskiego. Przeciwnie Samozwaniec , zapalonych , go- 
towych na "wszystko stronników swoich, wsparł bitnemi 
pułkami Polskiemi. 

Ten to kwiatu Rycerstwa Polskiego walczył przez 
pół^ra ro!u, nim się Zygmunt wyruszył. XzcRoźyń- 
ski pod Kaługa , Bełchowem i Chodynką. znąosłszy ze 
szczętem siły Szuyskiego, pobrawszy prowinycę, i zamki, 
tak ze Smcleńsk tylko i Nowogród przy Szuyskim zo- 
stały, ubliżył się n^koniec do Tuszyna, o dwie mile od 
Ąloskwy, i na około obozem rozłożył, 

Ol^wód całego obozu, od połiydnipi, ^zachodu i pułnocy, 
oblewały dwie rzeki Moskwa i ^u^zyn, zkt<^eb picr- 



•). Dynryusze S. Masskrtfwicca i Towiańskiic^o* 
tr) Kobicrtycki pjig. 00. 
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wszą Stolicy i Państwu całemu, ta obozowi imię nada- 
ły. Od wschodu rozciągały się równiny, wałem i sze- 
rokim rowem wzmocnione, to KOzacy Dońscy osiedli, 
ciągiem rzeki Moskwy stanęli Tatarzy, % drugiey strony 
obozu niedaleko od rzeki, rozłożyła się piechota i letka 
iazda: na drugim brzegu naznaczono mieysce Moskalom 
trzymai^cym stronę Dymitra, lecz ze się częsta burzyli, 
wyłącznym obozem na psobnem. mieyscu słanęć im x<^ 
zkazano *3* 

Tak rozłożony, obdz z domami nawet wystawionemi 
porządnie, z rynkiem we wszystkie potrzeby opatrzonym 
obficie, raczey porządnego miasta mŁ źołnierskicli sza- 
łasów postać wystawiał. Jan Sapieha nie. mogąc dię 
ugodzić z Xięciem Roźyńskim^.zpidki swoiemi późnióy 
przybył, i osobnym tńborem stanął pod 'TrÓycą ^5^). 

Z tego to obozu, iedne roty wypadaiąc gromiły ucie- 
kaiących z Moskwy, drugie zapędzaiąc się do okolicznych 
prowincyi, szerzyły spustoszenia, znosiły cząstkowe od- 
działy, zabierały zamki. 

jSzuyski widząc się coraz bardzićy śeii^ónym, oba«> 
wiaiąc się nadey^ia licznieyszych ieszcze woysk Pol- 
skich, a może i samego Zygmunta, uniyślił gniew ich 
odwrócić, wypuszczeniem Pod:ów Polskich, równie iak 
Mniszcha {Wdy Sandcftnirskiego z córką iego Maryną, 
w Jarosławiu ńa3 Wołgą trzymanych. Tym końcem 
otoczonych liczną strażą wysłał na granice Litewskie. 



*) Kobicrzycki pAg, 09. 

**) PttUsi te Sapiczyńskie nczyniły x sobą swiązek Konfederacyi. Do wła- 
soych zaciągów namówił Sapieka pałki, które po zwyeięztwath Inn.ifit- 
ikich aa ptózao wianego sobie żołdu w Brz«*^ciu Litt. czekały. 
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Posłowie Oleśnicki iGą^wski prQSt§ puśeiws^sy się 
.drogi, na ziemi oyczystóy szczęśliwie stanęli. Nie t^^ 
skwapliwie śpieszył si^ Bftnis^&eeb zl^ryn§c<)ij£^sw0ij|: 
t^y, mówi Żółkiewski, koniecznie carować się .^Jieis^o: 
zbaczaigc więc s^ drogie pa wiek mieyscaeh niępotrze* 
;bni@ zątrzyjnui^c się, fyle dokaz^ał^^ ze Sapieha dowie- 
dziawszy się o tern, poi^^łZJborowski^p iiStednic^ 
Qdb3: Marynę ,i oyca ićy^ i do ob^zu swęfc {kbd T^zyą 
zawiódł. Na drugi dzień przybył Samozwaniec do Sa- 
ipięhy ila wifcenia Carowćy. Na pierw^ę ^f^ytzenie 
^ie męgła Maryna ukryć zadziwienia swego, /pą M#Qk 
iigi^ wieka niemąi^egę żadnego podoić ssjtyuą, ^fj^r 
jrega unie przybrać, l^ie ok^za^a jO^a t^h uoa^i^.i^g*- 
4^h któie wi^udzać był powiniai powr<^ osobyj li^- 
nćy za strap(^^, opłakiwaney ^^^z^pj spptkanie byłe 
2Jimue i kjcótkie, po którćm pbydme strony udały ęic do 
pu^zkań swoich *)• 

. Obolgtność tych mniemanych małżonków nlęp^łe 
w umysłach sprawiła powątpiewania j byłoby poźe oma- 
jiąienie zpiknęło^ gdyby pycha w JMniszchu i Marynie, 
.widoki polityczne w jSapiezę, c^ęcji .^eiflsty we ^sa^y- 
stiiich Polakac)^, jpiezgwąłciły C^y i^^*^ >>^Ji^k^9fiJ3<?) 
wszystkjlch p^^ystpynoąci jJftwet ppzpri^: \Viedzi,ał: Sa- 
pieha, wiedzieli Mniszcjłowfie i w;i^yscy, ze Sąąnozwa* 
nieć był tylko oszustem; długo pychą z uczciwością 
walczyją,, .przemogła pycha. W dni kilka flp j) jer>y:szeiu , 
spotkaniu, powtórnie Samozwaniec odwiedził JM^rynę: 
naó wczas wszystkie uczucia, których tkliwa z.ona^ po 



*) Pow^icsiJ o Somozwańctt, X. Kocnowicki w ijeiu Jana Sapieliy pag^..l67. 
Dynryusz Maszkiewicza. ~ 
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ofcyi^ania ulubionego malzodoi, doświadczać może, oka- 
zała wyniosła kobieta. Łzy radowe, cznłe uściskania, 
rozrzewniły 5 czyli raczćy rozrzewniać zdały się tych, 
którzy oszukanymi być chcieli. By lednak zaspokoić 
wewnętrzne bodźce sumnienia, spowiedmk Maryny Je- 
zuita dawał i^ub połaiemny temu osobliwemu stadłu. 
Czegóż nie dokaże wyniosłość W umyśle dumnćy nie- 
wiasty! Górka' Senatora Polskiego, wychowana w pra- 
wi^ch bogoboyności i wstydu, iiie wahała się 'Maryna 
dla zl)yt niepewnych berła powabów, podzielić swej:oze 
z iSzall^erzem, kłói^o obłuda tylko i śmiałość, podnio- 
sły z naypodleyszego hidzi stanu. 

Powiedzmy pokrótce iakie były sprawy tyoysk Pol- 
-^kich przy Dymitrze będących, Bz do chwili, w którćy 
Król Zy^unt wydał woyoc, i wkroczył na aueinic Mo- 
skiewską. 

Wiele dzielnością swoią wsławił się Roman Xiąźę 
Boźyński, więcey ieszcze Jan Piotr Sapieha Starosta 
-Uswiacki. Juźeśmy wspomnieli pierwsze iego zwycię- 
ztwa pod Bełchowem, i nad rzeką Chodyńeem, gdzi^ 
czternaście tysięcy Moskwy trupem położył, 1 Wodza 
iey Bazylego Kniazia Massalskiego w niewolę poymał*). 
ilównie waleczny Sapieha, przechodził go umieiętności^ 
«ztaki woiennńy^ nikt nie był.bacznieyszym nawszy3(kie 
<)biHxły ^nieprzyiafciela, nikł z błędów iego lepiey koi^z}- 
stać nie umiał; obiegłszy mocno utwierdzony pod Mo- 
skwą Monastei* S. Tró}xy, razem czuwał ztamtąd na 
Stolicę, i raz -w wlasney osobie, znowu przez wodzów 



*) Kobierxycki pac. 25S. 
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swoich, iia wszystkie strony w głęb kraiu czyniąc wy- 
cieczki) gromił i rozpraszał zbieraiące się woyska, do- 
bywał zamków, niestety! wszędy pustoszył ł palił* A 
nayprzód dowiedziawszy się , ze Car Szuyski pod do- 
wództwem brata swego Iwana wysłał z StoKcy 40,000. 
iazdy i 10,000. piechoty wybranego ludu, Sapieha acz 
z małym pocztem pod Zwiszynem zachodzi mu drogę, 
f rwa długo zapalczywa bitwa, sani Wódz na cżełe TJs" 
Barskich i Petyhorskich chorągwi uderzaięc, ku% w twarz 
postrzelonym został, nic nie zwaźaiąc na ból i ranę, 
podwaia iisiłowań, łamie nieprzyiaeiół szyki, i spędzi- 
wszy z pola, gna Moskwę pirzeź cztery mile, wszędzie 
drogę śpiel^c trupami: ledwie który z woyska tego uszedł 
zdrowo do Stolicy. Zgirięł w tćy potrzebie Kniaź Wk- 
sil Bbmadaiiowśk4>y, Ffedor Gołowin, Wasil Butorłio, 
wielu innych znacznieyszych Boiarów ranionych i wzię- 
ły cU w niewolą, zabrano 20i choi-ęgwij klęska tą nie- 
żmierń<> trwogę napełniła Stolicę Moskiewską., i gdyby 
było woyskó nasze^ korzykaiąc z trwogi, wraz się obró- 
ciło ku miastu temu, opanowałoby ie niechybnie. 

Ćzyfi to Sapieha nie chciał ludu swego naraźad na 
sżtui*m tak ogromnego miasta, czyli podobnićy ze Xiązę 
Roźyński posiłkować go zaniedbał, przestaiąc na awa- 
źaniu Moskwy, wysłał kilkatysięćy Kozaków do Rostowa 
i innych zamków, by się Dymitrowi poddały. Siizdał, 
Szuia, zkąd Szuyscyimie swe biorą, Pereaaław i inne 
otworzyły bramy zwycięzcy. Oparło się miasto Rostów. 
Dowodził w niem Kniaź Trzeciak Scytów. Fedor Ro- 
manow osadzony tam w Monasterze przez Borysa pod 
imieniem Filoreta, a przez ostatniego Cara Dymitra na 
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Metropolitę wyniesień, nie tylko ze nie opuścił mieysca 
tego, lecz mieszkańców do obioDy pizeciw Samozwań- 
cowi zachęcał. Usłuchali mieszkańcy głosu Pasterza: 
za zbliżeniem się Kozaków JSapiehy do miasta, Filoiet 
wziąwszy na siebie ubiór Biskupi, wszedł do świątyni, 
i dawszy kommuni.^ ludowi, klękł^praed ołtarzem, mo- 
dląc się o powodzenie swoich: temczasem lud po małym 
przed miastem oporze, schronił się w mury, a i tam nie 
pewny, tłumem do Cerkwi udał się, niepohamowane w za- 
palczywośei swoićy Kozactwo, bez względu na świętość 
osoby, chwyta kapłana, biięc i siekjjc tak czerń, iak lud 
pospolity: bogactwa kościelne stały się łupem naieźdźc(hv5 
poodrywano i losem ciągnjono blachy złote zdobiące 
grób Sgo Leontego, sam posąg Świętego dostał się Sa- 
;>ieźe, który go Carowey Marynie darował. Mokale 
cenili go 50,000. rubli. Kniaź Scytów i Filaret ode- 
słani do Samozwańca. Okrucieństwo spełnione na Ro- 
stowie, rzuciło postrach na wszystkie krainy i miasta; 
Jarosław, inne znaczne grody, zamki, Monastery, hordy 
Tatarskie, poddawały się woysku zWycięzkiemu. Spo- 
tykali Sapiehę Wodzowie, Boiarowie- dumni, pospólstwo, 
Wszyscy według zwyczaiu swego z krzyżami, obra- 
zami, z chlebem i solą *). 

Jest o mil sto od Moskwy Jezioro na 13 mil wszerz 
i wzdłuż rozlane, Moskale dla koloru wody, nazywaią 
ie Biafóm. Stoi nad niem zamek obronny i uiepizystę- 

•) TattrsMe (Mj, i .ami Carowie. przyicldJaJj z cŁorąffwIami, p„ kilka 
^^^'l^L^"^ "*"'"* *»'»°»^«« Car Kazimowski SOOO. Car B,roL». 
I .^^*'" !"""'*" "*^- Car Romanowski 1000. C„7^ 
back. 8000. tycŁ wszystkich Sapieha do Samozwańca odesłał 
« DyaryuMtt w łjciu J. P. Sapiehy. X. KogttowicŁI. * 
Tora. IL 1(- 
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pny prawie; tam Hospodarowie Moskiewscy skarby 4iw<^ 
pi-zechowywać, i sami w czasie niebezpieczeństwa schra*- 
niać się zwykli. Tam tez Car Szuyski, poymanych 
w czasie wesela Dymitra Polaków osadziŁ Nie mógł 
Sapieha zniewagi tey scierpiećj wysłał tam kilka chorę.«- 
gwi; te, zamek zdobywszy, wszystkich rodaków swoich 
wypuścili na wolnośd. 

Zwieźli byli Moskale do Kołomny z ziemi Q*zezań-* 
skićy, i z kraiów Za wolskich niezmierna ilość rozmai* 
tóy żywności; dla okiycia ióy, i sprowadzenia, wydal 
Szuyski z potężną czatą Wasila Massalskiego i Galii*- 
ezyna: puszcza się za nimi Młocki z kilku cborągwiami 
Kopiyników, uderza i<aką klęskę zadaip, iż ledwie opo- 
wiadacz rozbicia powrócił do Moskwy; zabrał Młocki 
wszelką żywność, i zdobycz nie małą. 

Te i wiele innych pogromów, wykonywane były czę- 
ścią przez saniego Sapiehę, częścią przez wodzów pod 
władzę iego poddanych. Nay walecznieyszym był wspo- 
mniany iuż Litwin I/issowski, Hetmanem Kozaków Doń- 
skich obrany, ten wziął Suzdal, Miele innych miasl, i aż 
o Kaspiyskie morze otarł się; Strawiński, Zborowski, 
Dziewałtowski, Kołecki, w innych stronach szerząc swe 
zabory, znieśli nayprzód woysko^) Łyżników, potom 
pod Sttzdalem 30,000. Moskwy rozbili, zabrawszy im 
fifziandary i działa. 

Uciszyło się iuż całe prawie Państwo Moskiewskie 



*) Moskale nazyirali Łyżnikami żołnierzy maiącyck na BOgack kwrpie 
cienko i gładko wyrobione , długie na stop <rzy» na iednę szerokie* s m 
krzyvrionym od spodu nosem » te pizypraTriwscy do kotów, lotnie po 
lodaek i śniegach biegali t w naytęzszą zimę prowadzili Polacy tą woy- 
nę, bea tyck okropnyck klęsk, CO^my późaićy widsieU. 



Digitized by 



Googk 



SPISEK PRZECIW StUlSK. 227 

-pf^ed mieczem Polaków: grody i zamki niechcące do- 
browolnie poddać się, iako to Percasław, Kosiroma, Ha^ 
lirze, Uglecz, Kroma, A^owogrod etc mieczem i ogniem 
^sloszoue zostały. Te klęski, te ciężkie straty, coras 
okropnieyszym stan Szujskiego czyniły: niedosyć ma 
było widzieć pogromy woysk swoich, stracone państwo- 
oblężona i, głodem przycisinionę. Stolicę, w samych miH- 
rach łey StoUcy, posirzegł uknowaay przeciw sobie spif 
sek. Kniaziowie Gagaryn i Galliczyn z spólnikami swymi 
udai^ się na dworzec Carski, w zamiarze zapewne uda* 
szenia liA złożenia z trona panHi^cego« Wtenczas Car 
okazał się prawdziwie godnym berła, otoczony swa straźę^ 
wychodzi przeciw sprzysięzonym. Przy tonuu)ść iego zdey* 
mnie strachem spiskowych, w liczbie trzechset uciekai^ 
do Tuszyna do Samozwańca. 

Temczasem ezuynosć z która Sapieha niedopuszczał 
przywozu źadnćy żywności do Moskwy, powiększała co 
^zień okropność głodu; i lud i Boiarowie przypisywali 
wszystkie swe klęski nieszczęsney Szuyskiego gwiaździe, 
itiz głośno o złożeniu go z tronu mówiono: gdy tenzu 
sam Kniaź Gagaryn, co był ^o Tuszyna uszedł, powró- 
cił, oznaymuić^c mieszkańcom, iż człowiek, którego on 
prawdziwym Dymitrem być Sc^dził, żadnego z nim po«* 
dobieństwa me miał: to wyznanie, zastanowiło niechę- 
tnych; więcey leszcze pokrzepiły się upadaięce nadzielę, 
gdy tenże Gagaryn dodał, że głośno było w obozie Sa- 
mozwańca, że Szwedzkie posiłki iuź się znaydui^ w No- 
wogrodzie i w krotce podstępić mai^ pod Moskwę. Ta 
pomoc, z którey tyle spodziewano się korzyści, a która 
późniey powiększyła leszcze klęski Państwa, była sku- 
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tkiem układów, októrycii cij|g wypadków, doł^d nie po- 
zwolił nam mówić. 

Juz oddawna Szuyski. wpośród nienawiści, i sprzy- 
sięźeń od swoich, uciśniony od obcych, szukał od sąsia-* 
dów pomocy: boiaźń zbylnićy przewagi, wspóhiość intc- 
ressów i nienawiści przeciw Polakom, łatwego sprzy^ 
mierzeńca w królu Szwedzkim podały. Wyznaczył Car 
synowca swego Kniazia Michała Szuyskiego jSkopina 
do układów o przymierze. Po nie małych zwłokacb 
nastepuiące w Wiburgu podpisano warunki: 

!• Król Szwedzki dostawi Carowi Wasilowi Szuy- 
skiemu 5000 żołnierzy tak iazdy iak piechoty, za która 
Car miesięcznie 30,000 Rubli płacić obowięzuie sif , na 
pierwszy zaś miesiąc wdwóynasób tesummc. 2. Jeńcy 
Moskale z zbuntowanego woyska, przez Szwedów poy- 
mani, wykupywani być mai^ przez Cara, Polacy odsy- 
łani do Szwecyi. 3. Twierdza Koksholm z territorium 
swoim, na wieczne czasy Szwecyi ustąpione być maia 
4. Wzięte iakiekolwiek przez Szwedów miasta w cićjgu 
dwóch miesięcy, zostaną przy nich, iako rękoymia do- 
trzymania powyższych artykułów^ 5* Na wzaiem Szwe- 
dzi bronić będą tych wszystkich, którzy z Szuyskim trzy- 
mają, a ścigać Polaków, i stronników Dymitra. 6, Oby- 
dwa Mocarstwa osobnego pokoiu zawrzeć nie będą mo- 
jrły, 7. Przymierze to ma trwać wiecznie, i nie ustawać, 
clnba za ^vspólną zgodą '^•3* 

Nie ociągał się Karol IX. z przysłaniem tych po- 
siłków do Moskwy, dał nad niemi wództwo Jakubowi 



*; Joli« Lpc^enlui; HUt, Sraccana pag. 478. 
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Poutus dc laGardie. Woiownik ten z przodków Fran- 
cuz, w samym kwiecie młodo:lci iuź zmęztwa i talentów 
w woynach Flamandskich znakomicie poznany, tysią- 
cznych w początku trudności doświadczać masiał. Woy«- 
cko icgo po wickszóy części z zaciężnych Niemców i 
Finlandczyków złożone, przez bitwy i niedostatek, zmnicy- 
8zało się codziennie^ zrażenie iakieś opanowało żołnierza, 
Finlandczykowie i Niemcy ięli chorągwie swoie opa- 
azczać. Na Moskalach nie wiele mógł Pontus połegad, 
dziś byli zSzuyskiego, nazaiutz z Dymitra strony, w bi- 
twach zaś nayczęściey kryli się w lasach, na sztych wy- 
atawoiąc Szwedów *3* Wysłany z obozu Dymitra Zbo- 
rowski, napotyka ich pod Torskiem, 2000 Moskali, 500 
Niemców kładzie na boiowisku ^^3, uchodzi Pontus^ Wi- 
lamowski ściga go pod Twer. Tam Szwedzi miasta 
opanowawszy, trzykroć szlurm przypuszczali do zamku, 
straciwszy ludzi niemało, o mil trzy odst^ipić musieli. 
Nie wszędzie atoli z równem szczęściem powodziło się 
naszym, porażony Zboróws^ki, zgromiony z wielka klę- 
ska pod wielkim Nowogrodem, Kiernosicki Rotmistrz 
ledwie z świadectwem pogromu tego do Tuszyna 
dostał się. 

Kiedy la Gardie czekał pod Twerem, iuz dla wy- 
poczynku woyska, iuź ze Car wzbraniał się podług przy- 
mierza wydać Koksholmu, a nawet i w żołdzie czynił 
jeawody, doszła go wiadomość, ze Sapieha z znacznym 
ludem cii^gnie ku niemu. Nowy natychmiast postrach 
opanował woysko iego, Finlandczykowie i Niemcy bun- 



*) R&chs Geflchiehte Schwedeiis T. II. pag^. 6C, 
**) Pi&mki |»ag. Ml. 
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(ować 8ię zaczęli, uspokoił ich iednak wódz, i pod Ka- 
iuźyn nad Wołg^ przyciijgnął. Wiedział Sapieha^ iz 
działairjce wspólnie z Szwedami woysko Szuyskiego pod 
Skopinem, stało na tey stronie Wołgi, o liczbie iego 
atoK nie mógł powzięść ięzyka. Umyślił uderzyć na 
dwa woyska oddzielnie, obwarowawszy wiec obóz swóy, 
ruszył się ku Kałuży nowi, lecz na próżno wyprowadzał 
woyska, zwodził harce, nieprzyiaciel nie śmiei^c mu pola 
sfóiwic straciwszy wiele harcowników i przedniey straży, 
do obozu schronił się: byłby go Iednak Sapieha przy- 
musił do bitwy, gdyby nie przyszła do obozu tego od 
Xięcia Różańskiego wiadomość, że Król Zygmunt cią- 
gnie zwoyjskiem, iiuź iest bliskim granic Mosktewskich. 
Złożono zatem koło generalne, wraz Mezgoda i^uciła 
między Rycerstwo nieszczęsna pochodnię swoię. Zbo* 
rowski oddzieliwszy się od Sapiehy z Rycerstwem swoićm, 
prosto pod Tuszyn do obozu Xiccia Różańskiego udał 
się, Sapieha zaś do zamku Pereasławskiego, tam zo- 
stawiwszy cześć woyska, pod Tróycę na mieysce swoie 
powrócił, 

Po odeyściu iego, zosta^vione dla obrony zamku, roty 
Stetkiewicza, Terlikowskiego i Kozackie, niepomne na 
przykazane przez Sapiehę ostrożność, lekce sobie ważąc 
Skopina, tuż pod bokiem ich stoiącego, 1vygodnie po 
kwaterach w mieście bez straży iczatów rozłożyły się. 
Pereasławianie widząc tę nieostrożność, dali znać Sko- 
Tpinowj, który z woyskiem na niespodzianych napadłszy, 
rzeź okropną sprawił, wziął zamek, 154 samego To- 
warzystwa, Pacholików i Koz^ctwa moc wielką, i wszy- 
stkich po nayokropnieyszych makach stracić rozkazał. 
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Po tćy porażce, Skopia nie mai^c iuz źadney obawy 
od oieprzylaciela za sohę, iśpiesznem pochodem, o cztery 
mile od obozu Sapieźyńskiego podChrestow zbliżył się: 
władnie wtenczas Sapieha znacznilysza czeić woyska 
swego na uważanie Szwedzkich obrotów wysłał. Zo- 
stały nieliczne tylko pułki, na nieszczęście i w tych pow- 
stały niezgody. Xię^żc Roźyóski Hetman woysk Samo- 
zwańca, naszedł na dom Sapiehy z dobyta bronie; z zi- 
mn% krwi^ wyszedł na przeciw niema Sapieha: ,,kiedy 
Skopiu stoi nad karkami naszemi, rzekł mu, nie iest to 
chwila do niezgod i popędliwosci, połączmy oręż nasz i 
uderzmy na niego/^ nie tylko ze Aoźyiiski nie usłuchał 
tak szlachetnćy rady, lecz wraz z pod Tróycy do obozu 
swoiego iidał się. Przez to odeyście gniewem i rozpa- 
cza zdięty Sapieha, wybrawszy sto koni co dzielniey- 
szego Rycerstwa, wpadł w obóz nieprzyiacielski pod 
Dymitiowem, a z ręczney broni ogień puściwszy, długo 
spierał się, aż postrzegł, że iuż tylko kilkanaście koni 
przy nim zostało, wtenczas cofnął się drog^ między za- 
siekami zostawiona, i z iednym tylko towarzyszem zdrowo 
powrócił. Nazaiutrz wystąpił Skopiu z całem swem 
woySkiem i Szwedami, wyszedł przeciw niemu Sapieha 
z chorćjgwiami, zaledwie po kilkanaście koni lioz^cemi. 
Woysk Mosldewskich i posiłkowych do 60,000 liczono. 
Sapieha szczęśliwie staczaiąc harce, przed przewyższaic^cę, 
potęgę, do obozu nakoniec schronić się musiał. Wten- 
czas Skopin z Szwedami wszedł do Stolicy ^3- 

*) z rękopismu Wacławskiego. 
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ROZDZIAŁYL 

Zamysły Zygmunta opanowania Moskwy, powody do tego. 
Bady ŻóUucwskiego* ^:^Zygniaiit przyciąga pod Smoleńsk. 
Próżne kuszenia się. Kozacy biorą wiele zamków. Nienkon- 
Icntowanie w woysku Rożyńskiego i Sapieliy. Rożyńskt nową 
przysięgą wiąże swoich przy Samozwańca* Znchwałe Po- 
ęeUlwo iego do Króla, odpowiedzi na nic. Wysłane do obozu 
Tuszyńskiego od Króla osoby, starała się Rycerstwo prze- 
ciągnąć: wzaiemne umowy. Niezgody w obozie X. 
Rożyńskiego. Samozwaniec obóz opuszcza. 

16 9 r. 

Ukoiły się iuź były rokoszów e zaburzenia, ogłoszona 
na Seymie 1609 r. powszechna amnestya, po długicli 
z strony Elektora Brandeburskiego proźbach (nie prze- 
zieraicc skutków) zezwoliły Stany, na przeniesienie len- 
iłości Xicstwa Pruskiego, z linii Anszpachskiey, na li- 
ini^. Ktu-firsztów, z warunkiem iednak składania hołdu, 
królom Polskim iako Panom swoim, . a w przypadku wy- 
gaśnienia linii mczkióy, powrotu tegoż Xicztwa do Pol- 
ski ^3. Zwycicztwa Chodkiewicza obiecywały z strony 
^Szwecyi spoczynek; kiedy, zaburzenia na Moskwie, pod- 
bicie iey prawie całkiem przez Sapiehę iX. Rożyńskiego, 
obudziły dawno iuź w umyśle Zygmunta III. knowane 
zamysły, korzystania z pomyślney poiy, podbicia Pań- 
stwa Moskiewskiego, dla siebie (czego wigcćy żądał) 
lub też dla syna, lub przynaymnićy powrócenia wydar- 
tych przed stem laty zdrada Glińskiego Smoleńska i 
Siewierskiego Xicstwa. Dotąd Zygmunt taiemnie tylko 



*) Patrz Konstytucje 1609 r. 

/Googk 



Digitized by ^ 



SAM ZYGM. G0TUU2 WYPRAWĘ. 233 

sprzyiał prywatnym na Moskwę wyprawom, dziś kz 
$am woynę toczyć zamyślał. 

Prócz wzwyż wspomnionycli powodtów, nie zbywała 
mu na innych ^^3* ^Vysłany ieszcze od Dymitra w po- 
selstwie Bezobrazdw, oświadczył był imieniem Boiarów, 
iź ci woleliby za Pana^ Kiólewicza Władysława, niżeli 
Narzutków. Powtarzali toź samo Boiarowie, iuż po za- 
bicia pierwszego Dymiti^a, dodaiąc, źe sam Wasil Szuy- 
ski, gotów iest Królewiczowi berła usfcjpic. Potwier- 
dzali to listami swemi Posłowie Polscy, i późniey przy- 
byli z Moskwy {Stadnicki i Domaradzki. Przydayniy 
do tego chęć nabycia sławy woienney, w oczach bitnego 
narodu, sławy, na którey ieszcze Zygmuntowi zbywało, 
przydaymy konieczność użycia za granica roiów burz^- 
cey się wkraiu młodzieży, przydaymy nakoniec, dawane 
przez naiazdy prowincyi naszych częste od Moskwy za- 
czepki, a łatwo to postanowienie Zygmunta pojiniemy. 

Wykonana atoli być nie mogła ta tak ważna wy- 
prawa bez woli Stanów, a przyn^ymniey naradzenia się 
Senatu, uczynił to Zygmunt, rozpisał listy do Senatorów, 
zwołał ich na radg, wniesiona myśl tey woyny na Sey^- 
mikach powszechnie pochwalona została ^^'^^. Na li- 
cznem zgromadzeniu Senatu prócz trzech lub czterech 
Senatorów, wszyszy radzili, by Król nie opuszczał tak 
pomyślnego zdarzenia , w Poselskiey izbie milczeniem 
zdawano się zezwalać. Po zakończonym Seymie, He- 
tman Żółkiewski prywatnie Króla żegnai^c, zapytał, ia- 
kim sposobem chce Król woynę tę prowadzić, iakiemi 

*) Zółkiewsld Hetman w progressie woynj Moskiewt. 
*') Idem. 
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siłami, i którę chce obrócić się drog^. Przydał Hetman 
ze iego byłoby zdaniem iść na Siewierski ziemię, gdyał 
Smoleńsk twierdza mocna, pi-zez Gara Boi^sa bardziej 
leszcze obwarowana, gdyby się po dobrdy woli nie zdała, 
bez silney piechoty i dział szturmowych, wieleby mo- 
gła czasa zabrać Królowi, a przez to w dalszych przed- 
sięwzięciach iego nic mało przynieść szkody. Prze- 
ciwnie w Siewierskiey ziemi, drewniane zamki łatwo 
wzięte, zawoda Króla niespóźnig. Jeszcze sam nie wiem, 
odpowiedział Zygmunt, z zwykłem swoim sposobem, łak 
rzeczy te póydę, ale przyiecbawszy do Krakowa, wolę 
moię Waszraości oznaymie, co się zas tyczy drogi, przyy- 
dzie pono do tego, ze na Smoleńsk chcę iść, gdyż mf 
uczyniono nadzieię, ze gród ten dobrowolnie chce się 
poddać, iuź i teraz Pan Gosiewski praktykuie o to, 
któremu dla osadzenia^ zaniku tego przypowiedzian^ iest 
służba, iezdnych i pieszych, a nawet Pan Sapieha gdy 
mimo Smoleńska szedł do Moskwy, byłby się gród ten 
był poddał, gdyby go nie na imię szalbierza brać chciano. 
Pilnie się W. K. M. kaz o to wypytać, odpowiedział 
Żółkiewski, żeby ztcd potem nie wynikły omyłki i 
zawody ^y. 



^ Żółkiewski w Komentarjtttza irwoim : wkrótee uattępuiąogr list napisał 
do Króla* 

List Żółkiewskiego o wyprawie im Moskwę. 

Od Pana Żółkiewskiego Hetmana Koronnego Do 
Króla JMci. 
Wziąwszy skuteczną rezolucyn WKMci żebym przy tćm przedsłę- 
wzięciu z strony Moskiewskiego Państwa WKMei służył Inlio miałem 
niektóre przyczyny i respekty, którem WKMci proponował, icdnakze 
iakom roku przeszłego, gdyś' mi WKMsć przez J. M« X. Referendarza, 
o tern przedsięwzięciu swem raczył komunikować, zaraz z gotową ckę- 
cią deklarowałem się W. li, Mei służyć* Tak i teraz lubo czas sUa 
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Czekał Hetman w Źółlcwi odpowiedni ffi Króla, 
łetó mederpliw4ćy, ze ittź wiosna, sposdbna do woyny 



rzeczy odmieBił, i te respekty moie, wolćy i rozkazaniu W. R. Mci 
■stępuią: według powinności moiey i chęciey żury kły, i służb WKMci 
zdrowiem i przemozeniem twoite cbętnie rad stawię sl^ do tey 'WKMei 
służby. Osobliwie w mycb niegodnycb modlitwach Pana "Boga prosząc 
zcby temu 'przedsięwzięciu W* K« Mci raczył miłosiernie fiFłdgosławid* 
Pewienem ieduak ze WKMsć o tfrodkacli i sposobach do tak wii^iey 
i walnćy sprawy należących, rozmyślać i z JMść Pany Sen^tory, któ- 
rych tak cnćy wiary i życzliwości przeciwko sobie wiadom ietfteś kom- 
munikować i znaszać się raczysz. Stta na tćm Młściwy nasz królo 
zależeć nioze : ponieważ zwłaszcza na Seymie pi^blico consilio nic nio 
iest wyraźnem żebyś W. K. Mść przedsię auiso et consilio Se* 
n atus raczył to przedsię^tzięcie swe prowadzić. Wierzę, ze to i z inąd 
W. K. Mci dochodzi, sile i ia ponieważ przywięzuie się do tey słnzby, 
donoszę to do "WKMci. Po tern iest to w imieniu łudzkićm, ze WKM. 
nie tak Rcipl., ale sobie priwatim pożytku z tóy ^rpedycyi paTtrzysz.. 
I za tern to poehodzi, ze nic tylko rulgus, iakoz dułem znać W, K« M. 
ale i tn malignae Toces wynikały od tych, co się tu hyli do Rrasnego* 
stawuj za zerwaniem P. Lud^vika Wciera zebrali, ale i Wszędy między 
ludźmi i Senatory nftwet tego pełno : ze iakosz nieehętnie otem mÓwią 
i ulyskuią na ten WKMci zamysł. Trzeba zai^e mte zdaniem tego 
przynaymniey, ieby Senatorowie ile przedni wiedzieli o intencyi WKM» 
ludzkie zatem opinionćs znosili, bo na wszelakie przypadki, na konten- 
towaniu się łudzkićm siła należy Uchoway Boże gdyl>y nie zaraz rze- 
czy pomyśli poszły, a choćby łez (co day P. Boiiće) iako naylepićy się 
powiedzie, nie zaraz iednąk moie być koniec : przewłoka czasu, będzio 
potrzebowała sumptu wielkiego; od ludzi niechętnych, trudno się ra- 
tunku spodziewać, dla tegom to do przestrogi WKMci rozkazał, iedna 
ćwierć lata W moiem zdaniu podobno tego nie skończy, na dalszy czas 
trzeba mieć gotowe pieniądze. Bo iako wielka złośliwość iest dzisiey* 
szych czasów, gdyby po wyściu ćwierci lata na drugą nie stało goto- 
wizny, kto może ręczyć za to, ze nie uczyni żołnierz buntu, za tem in 
medio cursu przyszłoby ustać. Nie czynił przed tćm żołnierz Polski, i 
la mych luz pamięci czekali zasłużonych żołdów cierpliwie, choć w wiel* 
kich pracach i w niewczosach, ale się teraz wszystek świat zbeslwił. 
Uziś idzie o sławę, o zdrowie WKMci, ponieważ tam osobą swą ra- 
czysz być, muszę o tćm hyć solicitus, i dla tego to WKMci przypomi. 
nam, ze dostatku wielkiego ta sprawa potrzebuie, którego od ludzi 
niechętnych trudno ellicere. To gdy ludziom innoticscet gdy będą 
szerzyć ze WKM. nie swego prywatnego icdno pomnożenia dobrego, 
rozszerzania Państw Rzpltćy szukasz, wzbudzi to W nich affekt inakszy^ 
nizli ucho teraz iest do tey sprawy: ze tez potem do wszystisiego chę- 
tnieyszych WKMci będziesz raczył mieć, woysko to, które mi spisane 
»^ą swą J. M. Pan Podkomorzy poslsl. Mi^ ieit ld(te powlcdsioióui 
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pora nadeszła, przybył nakoniec Komornik od Króla 
z listem/ w którym mu Zygmunt donosił, źechcewoynę 
Moskiewska popierać, i ze mu posyła spis żołnierzy, 



ą P. Bogm wszystko w mocy, nie masz difercncyi «tram ansilietur 
In paucis aut in pluribus, icdnak wedle podobieństwa ludzkiego 
iako ten , którym niemal wszystek wiek przy woynach strawiła sądzie 
mogę, bądź by do tego przyszło^ zęby się consilio (O co się starać trzeba) 
nic sprawić nie mogło, przyszłoby ad decemendum armis, ile wiem 
o tamtem woysku, niewątpliwem z. strony WKM. dc felici eventu, is 
tzła ratio z którcmi nie będę się teraz rozwodził. Piecboty życzyłbym 
przyczynić, siła iey na praesidia może bydź potrzeba, zwłaszcza in noTO 
Priacipatu formando« Tu Sednak WKM^ć racz konsidcrować iak^ da- 
Ickoić drogi, ze się daleko zaszło w lato, nie wiedzieć iako rycbło mo- 
lem się wybrać* Niepróznowałem ia dotąd z tem, zem się z zołnier- 
stwem porozumiewali żebyśmy mogli się ruszyć za wzięciem ćwierci 
iednćy na nową, nie czekaiąc Quarty, i teraz za rozkazaniem "W, K. M. 
poszlę do tych, którzy są w regestrze mnie posłanym^ bo wolę icb tak 
poiedynkiem umawiać, cboć mi to z większą trudnością przyidzie^ niil£ 
icb do kupy (bó to niebezpieczna) zwoływać. Cokolwiek się zrozumie, 
nicomieszkanie 9 skoro mi zniosą responsy oznaymię W. E. Mci, Złe 
iednak dotąd od nieb słyszę, niecbętni są do prędkiego ruszenia: nio 
tylko tę przyczynę kładą, czekanie zd cały rok zasłużonego żołdu, co 
może się im teraz zrażać posłaną od WKMci assecuratią, ale tez oso- 
bliwie boią się iako to przed nowym głodu: oodzie pod kopkę, szliby 
ocbotnie, bo zaiste -widzę ocbotne ich umysły; niezaniecŁywam ukazo-* 
wać im tego ze W. K« M, (nie tak iako aJosliwi ludzie rozsiewała) ale 
dla rozmnożenia Państw Rzplt* tę cxpcdycyą przedsiębrać raczysz, źc 
to nicuastępowanic na Bracią, którzy tam są, i^e dla icbze dobrego, ii 
oni tem niebacznem porwaniem się nic sprawić nie mogą, ze WUMosć 
cbcesz gruntownie i o dobrem Rzcp^ey i o icb tesz, za icb przewagi 
nagrody dobrotliwie obmyślić. Te mowy czynią sposobne żołnierskie 
umysły do tćy służby WKM. Z slrony żołdu tym mnićy mam nadzielę 
Ecby się inszym mieli kontenfować, icdno iako to przeszłego Seymu 
Konstytucyi. O W. Mci Pana Woiewodę Bracławskicgo, iz W. K, M. 
raczysz pytać zdania mego, mali tu przy Ukrainie zostać; albo z W. 
K. N* M, iacbać? rozumiem, ze potrzebnie z W* K. N» M. poiedzie: 
iako z człeka dobrze w tycb sprawach doświadzonego możesz l!VBMć 
mieć dobrą podporę. Ja w leciech i zdrowie ustawicznemi pracami 
Bwątlone mam, ieiliby Pan Bóg co na którego z nas humanitus dopn- 
licił, niech wżdy drugi będzie do służby WKM- Tu zać Pan Wwoda 
Ruski, ile Talarów zwiadom, odnosił razy, postrzały, bywał i przy wy. 
granych i przegranych, pewicncm ze będzie umia^ W, K. Mści usłużyć. 
Z tym uniżone służby etc. 

s Żółkwi, II. Maia 1600. Rękopism. Bibl. Puław. 
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iakicb i on i Hetman Łitt mieó będ^ na tę wyprawę. 
Lubo ogłoszono w KrakoM^ie czas wyiazdu królew- 
skiego, Jiikt iedaak) mówi Żółkiewski, nie wierzył, 
żeby Król Jmć kiedykolwiek miał się wyruszyć: gdya 
prócz dobrey chęci Królewskiey nie widziano do tćy 
sprawy naymnieyszego przygotowama. Widzcc toZół<» 
kiewski/ znaiąc nadto dobrze opieszałość Zygmunta, 
wysłał do Króla Pana Tarnowskiego, wymawiając się 
laty, i spracowanem zdrowiem, radził, by zamieizony 
poczet ludzi Król Jmć iak nayprędzćy wyprawfl:, a źo 
nie był wielki, nie potrzebował dwóch Hetmanów, ze 
i sam Pan Hetman Litewski Chodkiewicz wydołać mu 
potrafi. Nie chciał Król przyicć tych wymówek Het- 
mańskich, nalegał koniecznie, by się podi^ł wództwa, 
i w krótkim czasie pieniądze na wyprawę przysłać 
przyrzekał. Widząc Żółkiewski iź dalsze odmawiania 
ściągnęłyby mu tylko zarzuty i obmowę niechętnych, 
odpisał, ze woli i rozkazaniu -królewskiemu iak żołnierz 
posłusznym będzie. 

Wyiechał nakoniec Zygmunt z Krakowa w miesiącu 
Czerwcu, dai^c znać Hetmanowi, by dla rozmówienia 
się z nim , drogo mu w Lublinie zaiechał. Żółkiewski 
tegoż samego dnia puścił się do Lublina, tom na au- 
dyencyi u Króla, powtórzył raz leszcze co iuź był 
w liście napisał, przydaię.c iak wielkich gotowości, iak 
znacznych wszystkiego dostatków, tak ważna wymagała 
wyprawa. Przecież Miłości^yy Panie, rzekł Hetman, 
na wszystkiem zbywa, żołnierz niego to wy i niepłatny, 
nim zaydzie na granicę j nastąpi iesień, w tamtych kra- 
iach zimie naszey wyrówu) waicca. Mocne wrażenie 
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ivvragii te nezyniły na umyśle Zygmunta, wakaięey mę 
% natury, byłby moie pi-zedsięwzięda odstąpił, gdy)>y 
wiei^otćy wyprawie, w Rzynie i po innych dworach, 
szeroko nie była się rozesd^a: wstyd był cofać sie, 
rozkazawszy więc na 2500 Hussarzów i Kozaków żołd 
wypłacić, ruszył się Król przez Wilno k«i Ors^« 
Naywicfśy Zygmunt zdawał się polegać na pr}'W^ałftych 
hitfcach Panów mo^ieyszycb; zbierały się one powoli, 
przybył 1 Hetmait, p<^^tórzył wraz z innewl nalćg^ntia 
swoie, by to piędzśy ciągnąć do Moskwy, zagrzewały 
go do tego nowe w Stolicy, w Państwie i w woyska 
naszych zamieszania. Samozwaniec pi^zez uciążliwe po«» 
datki i zdzierstA^a, nasi pr^ez rozpustę i wszelkiejo 
rodzaiu gwałty, odstręczali od siebie serea obywateli, 
wiele miast, prowineyi całych opuszczało Dynńtra, i 
znów gamęło się pod berło Szuyskiego. Skopin Sy-r 
nowiec iego, mąź niepospolitych talentów, wiele szczę- 
śłmie zwiedzlonemi boiami orz^wił upadaiące swoich 
nadzieie; z przewagą iego, słabiały i umysły i siły 
Polaków pod Stolicą lezących, słabiały tćm bardziey, 
ze ie niezgoda niszczyła*). Sama więc tylko przy- 
tomność Króla, woysk iego, mogła i poróżnionych 
ziomków pogodzić, i połączonemi siły, w krótkim prze- 
ciągu czasu, całą Moskiewską wyprawę szczęśliwie za- 
kończyć,. To^ radził ŹcUkiewski i inni, przemogły na 
nieszczęście zdania przeciwnych, między któremi Żół- 
kiewski szczególnićy Lwa Sapiehę Kanclerza LiH. wy- 
tyka. Przysyłano codziennie gońców, źeBoiarowie nie 



*) Rocnowiclst w sycia J. Sapieby pag. 228. 
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CEckai^ lak wkrocgenb iego do Państwa^, by mu się 
poddać, ze Smoleńsk ogołocony z osady, skoro fylko 
Król jK)dstą|u, otworiay mu bramy swoie, że Sapiolia 
z przyprowada&onym własnym swym kosztem, ludem 
iezdnym i pieszym, sam się w (ę stiH>iię przodem iitz 
puścił. Oał Zygmunt wiarę tym fatalaym zapewnie^^ 
niom, popełml błęd, który .długo opłakiwała Polska, 
Przewłoka w oblężeniu Smoleńska, opuszczane przez 
Polaków Samozwańca, aiezmiei^oe summy pieniężne, 
które przyrzec musiano, nim Pułki Roźyńskiego i Sa-»- 
l>iehy przeszły im stronę Królewska, zapędziły skarb 
publiczny w długi, których późniey dopominai^c sif 
niesfwny i rozhukany żołnierz, całe królestwo splon^ 
drował ^'). 

Bye mojźe że Zygmunt daleki od ża^sy podbiiau, 
oderwane tylko od Królestwa Polskiego prowincye, na^ 
zad pod berło swoie powrócić zamierzi^; że chciał się 
pomścić obrażoney godności, zgwałconych praw naro- 
dów, w wyrżnięciu na godach weselnydi, tyłu zacnych 
Polaków: te i iime powody wyrażone s^ w Manifeście 
woyny, które Łubieński Arcy-Biskup, z rozkazu Zy^^ 
gmunta napisał, i Cesarzowi Maeieiowi i innym dworom 
dła usprawiedliwienia tey woyny przesłał ^*3* Jakkol* 
wiek bjjdź, pociągnął Król do Smoleńska i dnia 29. Wrze- 
śnia pod grodem tym rozłożył się. Przytomny w tćy 
całey wyprawie Samuel Maszkiewicz Pułkownik roty 
Xiccia Poryckiego, powiada nam, że prócz piechoty 
Tatarów Litewskich i Kozaków Zaporoskich, samśy 



*) Kobierzycki pag. 81. Piasecki pii|[f. 262. 
**) Łttbieńftki pą^. 1^^. 
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wybornćy iazdy poważnych znaków liczono 1200 nay- 
wiccey lednak prywatnych zaciągów. Sam Iłetinao Żół- 
kiewski wytknął mieysce na obó^ nad Dnieprem przy 
dolinie między trzema Monasterami murowanemi S. 
Tróycy, S. Spasa i Boga Rodzicy. Dnia trzeciego 
wyiechał Król z Hetmanem i Senatorami, dla rozpo- 
znania zamka, któiy nie opuszczony, (iak donoszono 
Królowi) lecz i owszem 70,000 woyska i dzielnego 
wodza Sehina zawieri^ w sobie, nad to opatrzony na 
długo we wszelką, żywność i potrzeby. 

Ogromne miasto Smoleńsk leży po iednćy stronie 
rzeki Dniepru, po drugićy zamek wznosi się. Dla 
trudności bronienia tak rozległego grodu, sami go miesz- 
kańcy spalili, i z bogactwy przenieśli się do zamku. 
Ten również prawie obszerny otoczony iest murem na 
trzy s§źnie giubym, a 10 łokci wysokim, 3S baszt 
czworograniastych i okrągłych, na 9. lub 10. sążni 
szerokich, wieńczy muiy w około j odległości między 
basztami było na 200. sążni. Ta potęga twierdzy, ta 
liczna osada, do uporczywey obrony gotowa, nie zmie- 
niły przedsięwzięcia Zygmunta ; skłonny do łudzenia się 
pochlebnemi marzeniami, mniemał, że zatoczywszy działa, 
w krotce te mury potłucze, i że acz twierdza hoynie 
opatrzona była w żywnośó, prochy, w kule i działa, 
mnóstwo oblężonych w krotce ie wyczerpie*). 

Wzywaiące do poddania się listy '^^^J^]), bez odpowiedzi 



*) Kobierzycki pag^« 88. 

**) Patrz przy końcu w notacli OTyginalnc wezwanie Zygmiuitli do SmoTan 
o poddanie si^; tudzież przeięte od Scliina i innych Boiarów listy, 
wz{>lędena sztormów, do Cara Szuy6kic(;-o pisane* Łitt* JSro. WU 
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nawet oddsłinieihi t^yfy; pdzshal Zygmunt lak mało 2a«- 
pewifienia o prtychylnydi Smoleńszcżanów cbęciach 
ptawdźi^emi okazały się. Siły więc użyć potrzeba 
było; lecz zbywało w obozie tta sztormowy^^h działach^ 
tepóźniey dopiero z Rygi sprowadżOnemi zostały* Po- 
chlebcy iednak dworscy nieprzestawałi na radzie woien- 
ft^ utrzymywać, źe twierdza Smoleńska była kurni- 
kiem liaytatwieyszytó do wzięcia. Milczał Żółkiewski, 
% drugich nie Kłaźa^, lecz na osobnoild nib przestawał 
Królowi' przekłjidaćj ze przelcbięM^ęcie nie było ła- 
t#ćm, i ze %ez Matę^nia wszystkich sił i p^rz^dnego 
obl^eiiia obeyść się bie mogło. 

Miotany ogień z dział obozowych mało ćo czynił 
wrażenia. Zygmunt usiuehawszy rhdy, dtacs^ai^cych go 
^iworaków, któri^ koniecznie fortelów używać chcieli, 
post^owjł nocnćni podeySćiem miasto zachwycić. Tym 
końcem dnia 12 Października, wysłano oddział piechoty 
% Nowo^o^hn Kawalerem Maltańskim : nieustraszona 
odwagg. i tałeritami był Nowodworski, iedńym z nay 
^ńkomitsżych Wieku swego rycefzy. Przed morami od 
pola, poT>«idQ#aB'^byliMoskii!le drewniane zafęby, na 
wzór koufioi*, teifti osobliwie bramy, zakryte były zu- 
]pełme. B^ oddziału ||yiechoty, przydano Nowodwor- 
skiefTO Krói^^skich: tr^a^zów, z rozkaże^, *££ skoroby 
iylko hłma wyśadti^% zośt^a, tranbacs^ młćli zatrą* 
lilć,t'8 mh^ld M% '& ifodal wojsko, ńatychtóiast przez 
wy^om do zki^ rzucić się miało. 29a pomóc^ titocnćy 
i^f^mtfóści i ćkky zbliża /s!$ fSowodWórski, b^żytnaiąe 
w ręka ogromną petardę*), przeyście między murem 

*) Kistka zelasna, nadsiiina 'pięciem dit' W/Ul^Ia l»rafli. 

Tom. a le 
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J /.ai-ębąmł tak >yłe:fi]skie i ^asnC) 14 i wódz iludsdd 
.i>g<>7 scbylafąc się tylko ktt ai6id, postępować mogli. 
I'od$(ę|)ił atoli Nowodworski pod iedo^ bramę, podr 
ucapił i pod drogą; zawiesił petardy, zapalił: wysadasone 
! !-?my obydwie; .wpada Nowodworski z kilkadziesiąt 
.!Avoię;n}, strwoźoRa. Moskwa, tloinom z blanków d^omów 
uciekać, ido Cerkn^dw oisnąć się icła: tćy nocy.byłby 
hiz >Sinoleńsk naszym, lecz pyrzystąwieni trębacza, ea^yli 
^lę obłąlf;9li, C9^yU ^e dla hitiku strzelby, trąl^eoia idi 
nię usłyszano, dosyć powiedzieć, 4q stoiące o podał 
posiłki jm ;pr9&y9dy« Oblęz$ócy wi^ząe małą licz|»ę 
naszych, nabrawszy serca 5 odwr^dli się i łatwo małly 
f oczet ppląkow >jypąrjii :4e;wnocy ^rzc^lano na. oślep, 
.d>y fiesto tyjyko:;; 4ias^ycb p^e^o^^^^ 
;^^;Na odgłos łjipleskięy^i ko^ystney woyny, coraz 
^y iększe : U^i^iny K^zaM.l^ ^aJnerały się do Kr^Jjfiwskic^o 
pboziij ; Maszki^wiic^ p^ąda, ze ich; było dOf:40>(MH) 
i ^e się zdawało, iź/cał^ ^ąioz Zaporoska wyruszyła 
z Jcoszdw. swoich; Badz^ naówczas Żółkiewski, aby 
|Zyg]nunt ści^ngwszy Sfmolęń^k wpyskięi^ Zaporowsk^ein, 
#am z wyborem Jftycerątwa Polstóęgp co pjFęd^^ćy. dla 
ijjsmierzenia Moskwy. pośpŁą^uąlt* ,, jftfię podi^f^ą sję 
la rada Krćlowi, lubo ^^ pff ^oi^y .^ji^ra?^ ^ffizekał^ ;ie 
^a ńią nie poszedł;.. ./W^i?*^ ,^§c znowci; m^^ 
się- do fortelów, P i pi^dkftp^^^^ z#«iek ]^4.l^ję 

p opanowapie onagg; .:,j)ą ;pr(^(H> "4^y^& ^wU^sHy^ię 
Sphifl ciąi^ całćyr j^^rdzy: powy^^. ajw^hyi *»^ 
szono się jęcdiiąk;; Jęcz #ilc4eóoy podkopnikdw-MT 
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' szyA i%3z%e^ iiaraa prace icb z&Walhli^ samych ranili 
lub zabiiali. 

Hagrod^y ledpak tó. npotne mepolurodzeliia posługi 

iZaporows^eb j($^Qzaków, apa; Uh to daj^ięcfy pomaca 

pobrać) lob podchwycono Hcsuąe. zamki ^ laka to Po*- 

: tyiyi, O^ei^ikęw^y Pocssapdw j Pwiń^k , . Kozielska M as^ 

s^t, Miesczyręk, Wiai5i|i|> Drohobttź i Jnńe* 

.. f Przyy^^ JZygnMiQ|;a;p€|d SmoMsk, w£bud2Soś£»!- 

^li^pia . i xi^[)obam(t>i^aBą.' zazdrość W "wcyidcach tSapieby 

po4 Trdyc% ł6»i|i^b| . bardziśy ieązc^se W oboete Xic- 

cią Jli^y^ą^egO; pii^.^T^ i Sam029^niec 

jŁ, at^onm^wwi^si^^ w§. ( I Wodzowie i Bot- 

mistrze ) i Byi^ers^fvq j borayó ?if zaczęło, ^Czyli^ m<^ 

.,5,wili , :pe;to ty^p;^tH; pyzysz0dj;, ł^y E^a aaszą-dawę, 

.^by nam, krwawo za^a4otta nagro^ wydzierał? tżyti^ 

^ySę to waka^śopiy pnc^f^ Ifft dwa^ a^Ci^iłi. clerpkoiić tycb 

^^ŁobiofSf^^eby z pr9ygj9ttQwanego ranami naszemi zMryd|? 

„2!twav sam JZygBHiMt koirzy#4? Kiedyż i Jod Jt^ci i;ą 

^^tylą^ndówpdbierić-mamy nagrody ?; ta zieitoa Sie-<* 

;^,!vierska ^ V ;kt<k'#y JiifP^ :4ołd oam obfity zapewnił, 

yjMż : i^, posiąfiji l^tf^^y^ymą^f^'^ woysko pra^yelodniów! 

^^,ha^I (Or;V^srfydzię^ rpi^zy niph^e. zostao^ wteystfcie 

-ijkor^yści , , ar przy ;iąs labós^iy^o ,i' łpidy ? ^^ ; r. 

„.. Naywif^^j^o^i liieąpc^ayn 

wpy^kpw^^ ta b4|w|ei|i, n^.jiui szą;a[%rZo};49 lecz. kro*? 

cię.;ly4ęęy^zlQta^zą :d:^^ sic^ , 0Jbiąc;J^ała' ^sotófe. 

NiS3;czylo..p^^by4e ^f^gmmAą. wszystkie: nayws^kijiiai-i '> 

8ze.p]nEy^zeQB4nią;Dy^^* /i l|to icb i^ ppmału jbodio, 

ze przywykli rozkazywać pod Samozwańcem, źy(Lzjum 

iak z równym, dziś pomieszani a; Jniiemi pidkami kró- 
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lewskieini, pod ^isłe kai^y* pdślHsai^isf^ii tifteflui 
być mieli-). ,; 

Bo^skiy ^fcy ttprżed444^ slnifk!^ . toai^cega się wy- 
jAsió od .Króla :*> woyska poaclśf»^a, ńoWym soldśiem, 
-nówę. pr^ysięg^ Rycerstwo fiwbie dd Stttnóaswańca prze- 
wiązać wmyiitó: • tym Jcońćem zeUrai ie w wieniec , i 
tym m6\^iŁ sposobem: „Między iaci^gnrftemi na Źold 
'j^od obcćy kotony dziedzica; .a międil^^pOddanemi i pa- 
3,nem prawym, dztó nam spór tikońcżyć' nafeźy; ^Jesł 
5,zapewne tóznica między dboym dzfeifófcciiii, a #ła[- 
„snym Królem, między źoJdWnifctem^' a poddanym nre 
-5,widię istin^^ Do dziedaSca Wi^i^ His * naszb wysłn- 
,^ne nagrody I ńaśże ozdoby > r|koymia: braterskiego 
^^zwl^zku, ślawa liakoniec, i eałOiśd nfisza* P^n 'wim- 
^jłriimy ^słas?^eństvvd i wfei^HOiić, drogiiy Oyczyznie 
^^mitaM n^śzt^. Pi^ciw któr^ńń z nidi zgrzeszyć, hy^ 
^^Ibb^^^ie&eżpiocźnćiiiy ^ ^wtaisżeża;' tyin,^ kldrych s^wa 
^^api^aż, 'ZgwaldiŚ boWia»:p¥SWi b^^tystey wiemo^^ć 
y^rólmi -pou^inną ^'-!6st^ burtliftn i ^i^bkWna;j: • uchybić 
^,w ^lysiędio ofeetott Xi^ęfein^ :ptt^ardińć zoldetti i 
j^Bagiiwtómł^ wyłewetfi Irt^łdktJw Jń^ nabytemi, ^b^oby 
y^kaMstweflł. ' Ztćm Wśz^tfeierfi , gd|y ^teOrzO(ń4iy i&włi- 
„źymy na rówńi^jf &źa]i^ 'pzei^mify^^^ 
^grzesty ten p*Wń!jIw oyb«yMie'y4te^^«^ oyczy- 

jjzny, ten Wi^ ^ ipvtMeża ^ 4ii5cż6i& i ICtólowl sanf^a, 
„ien- nie 'tylko *^ siebie, lecz tia obc^ natirW' iiemi, 
j^Któłąr swego sżanufe,' ^teś6 tsjŃt afti^^J^iWai^,' il^ifę 
,jto afeadz» aa gWobloAafai^ ie^i^^'"^V-lBst ' źa^ti^^^ 

> I V ' y.^ j:;-:Hli:Y^n ..♦.- ^.;j Cj;;:. r v-^'^0'J H. ^. ;* i^ '\ 
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^^Pne^wnie taki iest wiarołomnym ^ taki wzgardzidelem 
^^zasłużonych nagród, ttn plam^ i skaft^ Rzeczypospo- 
„litćy, kto przy. obejm Xięźęcia przysięgę związany, 
„kto w Wyniesienia, utrzymywaniu go, tyle ki^ wy- 
„twzył, 9l dzlii przez lętkośić, przez niegodne >pocM^«* 2 
„stwo, cierpi, by Xi^ ten w własnóm Państwie byt 
„uet^jbnym, dopuszcza by nagrody naieźęcę się iebjEi, ^ 
„kto inny pofywał^ Dowiodły iu^ chwalebne czyny 
„wasze, żeńcie w niczem przeciw Królowi wasziema nie 
„zawinili. Ktde ięst bowiem cpby go^nie ozrtaw^ za 
,}Pana ? : kt<^ - z ńieprzyiaeiołmi ieg^ przeciw ' i^mu iiib i 
„ęytojtznie spiski : knować wazy się? Nadto, aźntidto , 
„pczf^konani/inte^y o uczciwośd i dobrzćy wierne nh-^' . 
„szćy. Nietęgo. ud naslękaó^ się nie nał^y} 'Uatti^ id >^' 
„Faezćy trwoiyći się potrzeba, by Król i braćfii tisłsi. 
,,nie, rzucili [na nas stkodliwych podeyrzeń, a co (tóećk • 
,^Bdg oŃdwróci} nib ogłosili nas za nieprzyiadiół^ óyczy-* 
„znyi Ze się ^ więc nowym węzłem przysięgi ^i W. 
„Kniaziem iffdftkfęwskim spoimy, ze ząpewnieiHy s<ibie ^ 
„w]»i?e nam M prace nasze nagrody^ nić przeto nit* 
„zgrzeszymy pi^eciw Królowi i ilzeczypospoK<?6y': tóe 
„mnieniam bowiem,' by K^ról ^tak łaskawy^ tego-^pó-tós' 
„wjci^gał^ niby lObki^Wiek te mu pOcfdafvr^ rady, . byś- 
„my -się skalali ^nit(^wiarę, lub poczyiiali ż u^i^erbkienf 
„naiez^yefa tfatti Isorz^^d. Śmiało więc obiecywać so- 
„b|e mogę^ zę pamiętni na świętość przysięgi, b^ ł^^Wę *^ 
„wasz^, Bia winny wam źdłd i: nagrody^ ws^ysUitego 
„dołożycie' starania, byście źadił^niu z dwódi Moatfr^ 
„chów.wwiertiyisk Itn óbowi^zlcacb ni^ ucbybilK > Aza-- 
„tym walfćzni ToWara^sa^e mo?) żebyśmy ićiii be«pkH 
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yyf^fd&y iBI^aworo nas^m ratóti;. ^art^^fcul^' iK)weg^^ 
,,zw]§zka, ktdryfii ścKley uąż ided^ «c^6l się siamy, 
j^ttóreiefeinisaiiiipio^ali^ cMe^cfewK^ 

Lelwo rycerstwo, wistrzymać ińcigło ufiiesiema swego 
i>ztqpl!ała w lA&asie wodza swde^o jnowy: fl^z aWo 
i^ sl^ońcs^ył) powstafy radosiie okrzyki^ i 'i;atycluiłUiirt 
tak !ft)warzystwó iak Pułkownicy ł Botoistize, zwią- 
zek Kofll^eracyi :fodj[»sali^ i uroczysta stwierdzi 
pi-zsysięgi* ^ 

^ Rrzednieysze Artykuły Kottfederacył %były nastc- 
pui^e: Zaręczali: cobie^ ze ńie-ed^pi^Ilyaiitra, aź 
póki go i]je uyrzęf m tronie Caićw IdEoskiewskiek: kt^ 
go odstępu lob zd^^da&ił 9 iezeli mepn^^toi«iy> aa b©- 
zeoi^o.uznifiyni, leźli obecjifijC, na szaWadi rozniesio- 
nyoi (^(^tanie. Nikt z pod znaków ]>yiuitrajH0 przey* 
ds^e do ź^dnyeb innycK; ieźfifey to, ezy potaiemnie^ 
czy głośno uci^ynił, gardłem, karanym być ina» Zaka- 
źnie sif wszystkie pokutne, sdbiadzki, poszepty i na^ 
mowy, przekonany; o nich, traci, awóy^ zcid i isps^ 
ob^^wy. Ktokolwiek odtąd otrzyma pozwdienie wyi* 
iechanią do Polski, ten n^ .WiMk^ noe lob Zidkme. 
iświ%tki n. 1^10 pod cięźkiemi karami powraead . liia^: 
Zaręczyli, sobie pod wiar§ i uczt^wcN^ią, źą osadziwszy 
Dyinit^a na Ironie, nie rozeyd^ 3łę fcpod satakówlego^ 
aź. 4ołd każdemu co do szelę^ wypłaconym zostanie^ 
w cz^ jńkt udzielnie czynić. »ilę nie mipł^' pod kar% 
śmi^oi;: nakoniec ktobykfJwfek idkięgoholwiek będi 
stara- zwięz^k ten, ;^yli to sJJowy kw^Mm^6^ ezyU^ 
czynanri gw^cić ,Qho|ął, .te|t i&a.niepirsyiaoieła} /Uznany, 
i wszelMemi piłami 2SYl<|zku^:ś<^ąny i karaiiyrvł)fdi»e«rf. ^ 
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Nigdy zuchwalszym związkiem żołnierz inai<^cy pra- 
wego Króla i prawych wodzów, spoić się iiieodwazjł; 
uważali go oni iak siln^ twierdzę przeciw wszelkim 
królewskim zamysłom, przeciw którym, gdyby siły 
użyć chciano, iuź wcześnie pomocy, w rozrzuconych: 
po prówincyach pułkach szukali. Jakoż zapraszali Sa-. 
pieżyiiskich pod Tróycę, do wspólnego z sobjj działania ; 
uchylał się zrazu Sapieha, późniey atoli w przystoy- 
meyszy sposób przystąpił. Nie omieszkał Xiąźę Ro- . 
źyński i Kozaków pi*zyeiągać, lecz ci po większe}^ 
częśd dobywaiący na ów czas Wiazmy i Biały, wzgar-- 
dMłi Roźyńskiego i Wielogłowskiego namowami; i 
owszem przez Gosiewskiego listy ich przesiawszy 
Królowi, zapewnili go o swey wierności 5 prosili 
oraz, by podług przyiętego zwyczaiu, Zygmunt ra- 
czył im przysłać chorągiew, pod któr^ tylko walczy ó 
pragnęli. 

Rozyński silny ponowionym uroczyście zwiczkiem, • 
iak gdyby mocarz iaki} po^ów do Króla wysyła. 
Wybrani na to Dudziński, Marchocki, Sladkowski, 
Rożni atowski, Urzecki. Wysłał na spotkanie ich Het- 
man Żółkiewski sto koni z chorągwi Strusra. Gdy sta- 
nęli przed Królem, Marchockł niepomny na dostoieóstwo 
osoby panui^cego, w te słowa zaczął: „Przybycie 
„W* K. M. do Moskwy nie zgadza się z odpowiedzi!) , 
„kłórgś W. K. M. delegowanym od woysk Dymitro^y- 
„skich dać raczył: łtóczmnieysza o to; iezeli ktokolwiek: 
„krwawe nasze zasługi, i to żniwo nagród (któreśmy 
„sobie potem czoła, krwią, i żelazem zebrali,) wydrzeć 
„nam odważy mc, my naówc4Bas, ani Pana za Pana/ 
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„ani braci za braci, ani nakoniec Oyctyway sa Oyo^y- 
„znf uznawać nie bfdziem.^^ 

W tóm mieyscu, przerwał m^ Felis Krjsycki Pą^jb- 
kanclerzy Koronny: ,,Cói iest ta wasza bezcz^ota i 
zuchwała mowa? Z takąż to dumą tpwarzysze waai 
mówić wam kazali, takież tagrubiiańskie dali wam zle«* 
cenią ?'^ Niezałrwozony temi słowy Marcbocki ,,n{iwłQs 
ieden^ odpowiedziała nie oddaliłem się od zleceu kolie- 
gów moich^^^ Rozkazano oddjić poruczonę , im pisma^: 
dwa natyclmiiast oddali listy, z podpisami Romana jS}%^ 
żęcia Bożyńskiego i Zborowskiego, z tych i^d|^ wr^ 
czyli Podkanclerzemu, di ugi Hetmanowi Zółkiewskiemii. 
Odpowiedziano, ze mogą odeysć, i Zfi wkrótee ótrzy- 
maią odpowiedź. 

W podanych pismach wyrażało Rycerstwo Roży^- 
skiego, ze iui dawnićy przez poałćJ^w, swoich uwiadof 
miło Króla o wtargnieniu swoiem do Moskwy, żewod-» 
powiedzi swey niezganiwszy im Król przedsd^w^ęcia 
tego^ nie wspomioaiąc nie o przybyciu swoi^, tćm 
samem dokonanie wyprawy całćy, zdawał się waleczno^ 
ich zostawiać. Dziś zjawienie się Króla ,, Opanowanie 
ziemi Siewierskićy, im na żołd zoatawion^y^ nie tylko, 
wydziera im krwawo zasłużone nagrody, lecz ca wic?» 
rćy, napełniaiąc niespokoyno^cią umysły, osłabi^ią^ stręnę 
Dymitra, a tern samem powiększaiąc potęgę Szuyskiego, 
dzieło, iuż ich orężem doprowadzone prawie do kpńpa^ 
Król Jmość niewczesnem swoiem przybyciem^ /m^strząsł 
okropnie, a może i wkrótce obali* „Miłościwy Pw^f 
mówili oni kończąc pizełożenia swoie, nie racz J9^ę 
W, K. 31, mieszać w tę nas^ą wypjrawę, ,40fwó| i% 
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dokończyć tym, którzy przez dwa bUsko lata, przez tyla 
krwi i znoiów, z chlubi;^ imienia Polskiego wiedli i^, i doko*- 
Dalipra\vie« BzućKrólu^ łaskawe oko ny tę ziemię krwi^ 
nasz^ zbraczon^^ na te rozrzucone po rozległam Państwie , 
mogiły^ wznoss^ się one i za, Wc^gę,. pokry wai^ciała wale- 
ezaaycb braci naszych^ paftrzi|wielkie ich dusze z mieszka-; 
nia błogosławionych na )[)Ozostałych tow^ą-zyszów swoich. 
Ueź ich widz§ ranionych^ okrytych cięźkięm kaleciwem? ,. 
w nędzy, pozbawionych, możny cih niegdyś dostatków;^ . 
w toczeniu tćy.woyny straconych; wszystko to Miło- 
ściwy Panie, poniesione iest wiccćy dja dobra Rzeczy- .. 
pospoUtey, j{^i4. dla, jipas^łego* i, wier?^a,y nam -Krolu,,^ 
wolelibyśipy i resztę, zypia i* resztę chudoby naszey pa-,- 
śvvijg.cić, ui^ cofnąć sję w pirzedsięwiętem dziele, niź , 
zcierpięci by nam kto nabyta sławę i zasługi wydzie-., 
rah Tak ifst Miłościwy Panie, oświadczamy nieo- 
dzownie, ze gdyby kto, czy radą^ czy padeyściem , nąr . 
stępował na dziedzictwa ]vl}> źycic Wielkiego Kniazia 
Moskiewskiego (t& iednak j^deyrz^ęnja ani Króla, ani ^ 
braci naszych tykać się nie mog^} krzywdę tak^.. u war ;^ 
zać będziemy^ nie iak zadana nam od Ki*óla, braci, lub 
oyczyzny, lecą iak pd nayzaw?ictszęgo z niępirzyi^- , 
ciół naszych/* 

Odj^jTOwadzeni Posłowie do Stani^awa Żółkiew- 
skiego Wdy KiiowskJego, i Hetjjnana Koroja. znaleźli, go . 
otoczonego Śeoątąrami ijiezn^ Rycerstwa st.ars%y;;;j9i^ .. 
Pjzełoźenif . ich były tez same, co i ucjęypioiift K^^ó^ , 
łowi, w umiark^wa^sz^ch* iednak zawarte yryraią^: ^ 
„Obyczaiem.to było, mówili, przezacnego Narodu Pot? / 
skiego, iudzr wychowąMłych,na łoiue .złotey woln^ścii . 
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orężem po obcycli ziendach nshyrrtió sobie zaszczytów 
i sławy. Ta to wolność, pobudziła nas i towarzyszów 
naszycli, ażebyśmy oręż nasz, ten prawdziwy pług Marsa, 
puścili na niwy Moskiewskie, i zti^d obfite żniwo, cbwały 
i korzyści dla Rzpitey i siebie zbierali, Z iakimźe ża- 
lem przychodzi nam dzisiay widzieć, że nie od obcych, 
lecz od własnych współziomków, w tym chlubnym za- 
wodzie napotykamy przeszkody! Pobudzeni ią krzywda 
do ciebie wyciągamy ręce nasze Hetmanie woyśk Pol- 
skich, do ciebie, pod którego wództwem nauczyliśmy się 
zwyciężać, wday się do Senatu, iako do Stróża praw i 
wolności, aby ten nakłonił Króla, by prawie dokonaney 
iuż wyprawy, krwawo zasłużonych korzyści wydzierać 
nam nie raczył." Szerzące się daley zuchwalsze wy- 
razy, przytłumił okrzyk Królewskiego Rycerstwa. 

Ścigały odchodzących posłów ostre przekąsy i żarty, 
pytano się ich, czyli w dobr^ zostaie zdrowiu Pan ich 
Dymitry? czyK Maryna powtórny ślub brała z tym 
drugim Monarchą, któremu oni dziś służą? i tym po- 
dobne ucinki. 

Trzeciego dnia po przybyciu^ przywołam znowu do 
tronu posłowie, taką odpowiedź z ust Podkanclerzego 
Krzyckiego słj^zeli: 

' rMiłeńiby było J. K. M. P. N. M; to oświadczenie 
^wierności i poddaństwa woysk waszych, gdyby oświad- 
99czenia te zgadzały się z słowami, lecz zważaiąc ie, 
»J. K. M. i ci wszyscy, którzy poselstwo wasze sły- 
^szeli, utaić zgrozy i zadziwiła swego nie mogą, iak 
jjci, co wiernyiiii poddanymi być się głoisżą,- tak ^uehwa^ 
T^łemi wyi*aseami Majestat KrółeW^ obrazić ważyli się. 
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jjWyeŁodad to z obrębów wolności ^en, co nie szanuie 
^Pana swego, obraza Oyczyztię ; gwałci ten prawa, k(a do- 
jjstoieństwo wywraca, kto powstał przeciw oyczyznie i pra 
99WO111, ten przeszedł szranki wólnoiści, ani brzydkiemu wy- 
iwśtępkowi nazwiska cnoty dawać niepowinien. Nie mile, 
J5Z obraz- nawet,słacbał J. K. M. poselstwa woyska tego: 
jjprzecieź z wrodzon^y ' sobie dobroci, co w dzisieyszyeh 
^okoliczttościach dla dobra Bzeczypospolitey zamyśla, tó 
^wam przez posłów swoich udzieli. Na piśmie odbierzecie 
99odpowiedć tak§, na iak^ zasłużyło poselstwo wasze. 
^WiecLźoie nakoniec sami, i nauczcie braci waszych, ze 
9^Król Jmć zna iczuie, ze iest Panem i Królem ludów, 
rlktóre Bóg pod berło iego powierzył. ^^ 

Tu Jaii Kuczborski (późnićy Biskub Płocki) dziś 
B«gent Koronny, tak^. odpowiedź stoi^cym posłom gło- 
śno ^zeczytał: 

99Radby był N. P. by woysko to raczfy posłów 
^iega czekało, niź podobne iak wasze wysyłało poseł- 
^stwaj wtenczas bowiem zrozumiawszy dobre etęci iego 
rka wam, i powody, które miał J. K. M. wkroczenia 
jjdo Moskwy, przekonalibyście się, iak wiele zt^d dobra 
^dh Bsseplitey spływało. Lecz kiedy podobało się wam 
j?me słuchać tylko zapamiętałby popgdfiwości, z zuchwa- 
?>łemi odzywać się słowy, dowieść wam muszę oyczy- 
99stemi prawami, ze nie woysko od Króla, lecz Oyczy- 
»ziia i dostoieństwo Królewskie od woyska obraźonemi 
jji zgwałconemi sę. Przywodzicie swobody, przywodzi- 
55cie przykłady, źe naród Polski po obcych ziemiach 
99szukt[ił orężem szczęścia i sławy. Tó prawda, źe używa 
99Krókstwe Polskid dostatnich wolności i swobód^ od 
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Me^ prawami s^ opisane, ze mię swawQL7, |^. berła kru<« 
?5szy,^nie zuchvvalstwei», co kłóci pprzędek, Ipi^^^ck^fSi^ 
^łami i Statut/^r^i Królestwo to sprawuj^; sif. Pra(ecbo«* 
99dzi naród nąs:^ i^wojt^odami wszystkie inne narody^ lecs& 
rci, co wolno^gi^^, wyzsd ^ pad ifinycŁ, sjjo^znię^ by in- 
j^nych, przeeho^z^lj skrownośeię, wzdryj^i , się uźywaiJ 
ijzaszczylów swych na wstyd' i zgflbg^ V^Q^ podbiU 
»pod władzę swpię przędko^^i^ n^ - Pbfi^ i rpalę^e 
rkrainy, pięatało^sig to i^dnak kez woli jpąynj^; i i-a^* 
ndzącego, powagi. Dziś ^tą. ^olą ^ymu, 40 jdpstpjj^twt 
»królei;vs^^} ?9fY^^fi»A Sj|,^pr5^z wojaka ,ifi^ąs?e*,\(ltt)p^ , 
jjleści! o wstydzie! Zakajc^g^pcawa |i^pianfle i ŁiJćWi^W 
99SaiHyqi jjiąwet KróJpna wypp^dać,5ivaiej^?fbez J^«v^-- 
»le.i^a zgronpd^ony eh .Stanów, .^ ludzie pig^watei, he% ? 
rwoli seymu, bez zezwolenia Królewskiągp, wiBsn§ 
>9tylko popcti|iięci ^upi^ G^} «i5; o^omne jząpi^y napa- 
^daic, i^trz^ ied^go ?ł naypotę znieyszy^Ł Rzęplł^y wro* 
;?gów^I Bąyiąy, *|eby te pułki wasze (bo iakze l^&rwoyay 
rniepewien^ złamane i zniesŁuire były, m'^ i^k okropi^ 
rkrólęsti^yo , qało >vd^iuaiie . byłuŁy piebozpięq*p»^wo? 
ri w iak%źft chwH? fdy Szwed. JiąiezApał, gdjfgiwizała 
nies^cze woynadon^owa. Jafeoi ni^n^ło zjteyj5u<^«- 
j^łey fc^wf^pip^ waszęy ucierpiały klęsk i PpŁsfea i JU- 
jjtwa. ^ llafdjfaźpiopy pr:|pe^ was, Szuyski^ na pgołoeone 
J9Z KpWkÓM^ Podole, naprowadził Tatąspur; i?^ to 
jjwspaj^. Pieniędzmi Sudermęj^^ n^rzem. i l^^^fi^ naie- 
»<jhał Ipfl^njij^ ,g^by nie ipcrtwp Karpia .0|ipd)ae¥ricj6a 
^i . woyąkj JegOj iak|ii i z tóy ajrqny bursa mp^ wypi^dlaby 

''»A"*^i uu^^r^ ¥%?^.*f?b ^ mm m^.ts aJ^^^* któr«. 
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yiśift^^k 'głtótto chlufeiciej i te szkody, k(6re z przyczyny 
jjwiii^y Bzeplita poniosła, i sami osądźcie, tzyliście 
jjdobrzeusłuź^ilOyczyznie? Kiedyście ^aSeymieWar- 
99szawsfiiin o wierności waszey i posłuśzeiisiwle mówili^ 

' j^stdśownk do ośWiadczeń tych dan^ wanr feyła odpó- 
j9wied^;' lecz dziś, j^dy obok zapewnień posłuszeństwa 
^dla Pana^ raiłoilfci ku Oyczyznie, zuchwalstwo, bunty i 

>j)Ogióźki słyszynty, prźemik^ le, byłoby grzechem. 
wŁatwo iest narazić się na niebezpieczeństwo ^ lecz nie 
jjtak snadno wycofatf śic z niego, często fortiina, Kłdr^ 

^hdz Mierzyć mniemamy, wymyka się z ręku naszych^ 
ni Yotńi^m ulatuió skrzydłem. Nie mniemaycie, by me- 
jjprzyiaciel był iuź do ostatka pi-zytarty. Haonieszcze 
T^potęźne swoie i sprzymierzonych siły. > Dla czegpź pra^d 
wzwycięztwami głosić tryumfy? Zkąd^e tp samochwał** 
nsiwoy ta duma? Nie tayne nam są p6twarż.e i czemidła 
9)na radę królewską miat0ne; ieźeli, lak p,Qwkdacię, wtar-» 
i9gnął Król do Moskwy:, by pra)cfeAv4sze i zasługi zni- 
9)weezył, zasłużylibyście sobie tia to przez^^^lchwałstwo 
jjmów dopferó słyszanych. Wkrótce iiyrzyci!^ yirfihozie 
j^wasżylri posili królewskicłr, d wdm a^iatiiiftn^ lego 
f^dpMosą. Zatr^ymąycię to. c<ami, jpowledźcie towairzy- 
y^s^am; waszym J ż& szukać? Wv^ praw, 

5)ubiegad się za bogaetwem ^ił^pas^ zaiewBŹeniemipo- 
^wag! Aa^WyźSżćy, nie''|^^eł^fl^^ to 

if^raęz^ aaritopasoydi ^fcnłK]:;^póstęj[iki^ 
^ ,; J^urojw'^ jjyjj: , t ii0,im^si)^ tó^ ten, 

pomny tćy braterskiey u^rżr6*ymt>ś'«l^ ^ ^błtóaiiiiłj'1ctóre 

• ■ ■■ n 4 i i . *' i . ^ : i" . ;• » , ^, ; - '» ^: ^ -I i 



•) KobiewycKi pac. 116. ł, t. d. ''^ * ^""^ 
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sobie Polacy okazywali ila wzafem^ npojmuawszy, : za- 
prosił posłdw na ucztę^ tez iłczynili Synowiec iegp Obo- 
źny Koronny, i Potocki Wwda Brąi^awski. 

Skromnieysze *) było w wyrazach swoich poselsiwo 
'pułków Sapiehy, przez Wilamowskięgo i Sladkowskiego 
sprawowane. Mówili bez przechwałek^ prosili bez upo- 
korzenia. Oddali Królowi tajemne ^od Sapiehy pismo, 
w którćm wódz ten, rad^ł wysłać coprgdzey poselstwo 
do Pymiti-owskiego woyska, podawał Królowi omyąli 
W2(ględem obmyślenia żołdu, i dalszego prowadzenia 
woyny, przestrzegał nakopięc Króla, by się wierna :i pą- 
wj)^ straże otaczał, pamiętał nakoniec, ie się znaydąie 
wśród narodu prędkiego do królobóystw i zdrady **)• 



*' •) list ńftstępuiąey At-lMIocIuego* 

*' List od Pana Ańdrzeia Młoclsicgo Starosty 

'€Jli«łniickiego» Pułkownika fiiiftt«rs)cieco. 
Kie po ieden kroe o tern do W* R. Mci pisałem, ukazniąc potrzeb- 
tego gwałtoimą , azeky^ W. K, M^ć iako nayprędzey pod Stolieę po- 
spieszała, bp cd^ te zfin^y lct4re inz naftzer]>ył)r, w tyn^ roĄncIm Szoj- 
fikicmu czołem uderzą^ a żywnością wielką za tey drogi Stolicę zapo- 
niogą»-'«Mcii"pnewłolięy pracę i koszt ta Mroyna za aobą zaciągać l>c. 
d;Bie. Ponawiaiąc pierwsze pisania meie, życząc w tym naciąga prawem 
' gcrceńk "^^ K.- Mci sławy ł rozszerzenia Państwa, wiadom rzeczy sam 
. f>ę4i|0^; i:oo godfiija na nie.pąĆrz^Cy nprzirjrfue' siye9ę* raii^jr^ si^. W» 
K. Mć iako nayprędzey pośpieszył : bp gdziebyś WKJtf • teraz prz^yć 
nie ^<izył,- tedy la' głi^i nie widzę, aby ppt^m.ta expedycya, cboć yf, 
K. Mć 2 wielkim kosztem prowadzić będziesz, tak prędko, kon^ pozą* 
' dany miała, sam w Borowska leząc oganiamy się i Sznyskiego i naszego 
--: ptlKfdlBgó Carailifdziom, ittł tez ttiiii bardzo dęzfco, nńlzeriie Cedy W. 
K.,M.P. naszego Młciwc^o prosim, rozkaz W. K, Mą, s.kilkir. tysięcy 
Kozaków nani na posiłek pol^łać^ żebyśmy owego miesca< nim W^Mć 
nastąpisz, diilr:^ać aiogli, i insze' s»dii fam pr^|;feQ» jgfdybyifUt^ca 
była, ^acnobym 'do Ghrestu pryywieść mćgł, ą czem brat móy, kiórego 
< ' ' do 1^. Ifv posyłam dostaleemą sprawę da o wszystkiem; Całoię zatem 
r alopy W. K. Hd Pana. mego Mlściwego^ .' ^ 

Dan w Borowska 6. Febr. 16i0» 

■ Rękopismn W. Zieli&ikiogo.— 
**) Kobiemyeld ]^. 186 
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skiego, diowie^^anp :sig woJt^oz^ o. 2ac}iwałych onego 
Dapwacb, igroźnem Krpła ^gii;€fHii^u^ obi^zyli się nay- 
^raielsi niedawno^, za :to nąduiycie zleceń ich, i oddale- 
.jale dobrych chcd Jcnilewskjch,x)d;Wpys^*r Nayii^i^ 
zapalc^ywosd ;pąd£a aa Janikowskiego: za iego to ^.o^* 
uszczenięiD^ wojanc^, i B^chocki i ipni, ^ pęsuQ§li się ,az 
;do zuchwalstwa; ijp^ 'wy<5i?gP!^€5^^łysiicły szab)e,.ąip 
;dp nich leciano, gdy Wodzowie i rPułkownicy wstKęy 
jnałi zap^ł^ypirych, ob,«(Q3^9|§c p^rawo, by na pot^m jmkt 
3p|ife w woy^kn nię przy>vłapzcsął^wigcęy pOM^ągi^ |iad 
.% kt(ka ij|j|;j(ł4z|ęlon% była* ^ , : .; 

,; N|m Zygmunt poselstwo; swoi^; do obozu . Tusfzyńr 
skiego wyprawił, zdało się przyzwoicie pi-zez poufs^a 
Oj^by^ ostanie Iskłonn^^ci^ęhuBiysłówwoysk pod sto- 
licą. stoi%c?f^h, wyj)ad^4j .wybrani do tego Rusiecki i 
Buczyński. iQi często po namiotach chodzie, zapewniai^O 
o ^ naylepszycb ^^ygmunta dla woysk tych chęciach, od^- 
4ręczQne buntowni^ml mowami^Kązi^nirskiego zoł^er^ 
^twjo , przeciągali^ na stronę króle\^sl^* Za S^wr^teią 
ąi^nlec swoiw, ząpewpil?, ie i wodzowie saułłjiiiebyK 
^alekiemi. od pi^ł^jczenia się swoiego do KicoJSą, ; tem 
^rdzłey, 4^. J2|)orowski. niedawno poi^zony pod Twe-^ 
ren^j v( z^^y^zg94zie zX^ ti^zft z joiic 

na jtoiedyw)^: ; ;^<5Łod?ił, i i»z spbjie ^przyk^zył, , ^gc 
^^wier^chnictwp : Ż9 tfi^, .^mo. ^rav^iedli,wie laUfwąĄ ^ą^ 
zca; o a^ęciu Cto^y^si^m^^k^^ Bi? *i5^^<9 J^"^ *^i^%g? 
nieczynnie jod Stolica leżała Jeea^ iSajńehe iZtfpjrOFT 
skięga, częst(^ pr^z wzrastąd^ce s|ły Skopinagabanyol^ 
po6^]l$;awać odąią^fi^i ^ ze Sapieha ppusoUyszy ,^le]fef c^ 
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"porę wzięcia Montółefu 1S. Tróyey, zdawał się łakźe 
naKrdlk obderać. Nakoniec podał Królowi na karcie 
nazwiska Wodzów i Rołińistrzdw z Dymitrem trzymała* 
cyc h, zachęcaiac, by rychłey wniść z nimi w układy. 

Po takiem zaMdadomieiiiu, wysłał Król z mcźdw za- 
'Witośdc, i dtiełami woieiinemi znakomitych, wposelstwSd 
do t^oyak I>ymcitr6wskick: do SzUyskiego, Patryardiy, 
f do wszystkich Stanów Moskiewskich, Mężowie ti byli: 
1Staltós*aw Stadnicki Kasztelan Piiemyśkł, krzysztól 
^2ńK)fóW^tti 'Starosta Kriteibie^ Janas!^Skindmi, Ty- 
szkiewicz Pisirz W. Łitt. Stamsła(i;\r Domśłfeclfi Pott- 
stoli Lwowski, i Marcin Kat^now^ PtiłkttWIiik Has-- 
"Mtski. Poprztfdźtf ich iFah Dobek 2 ózns^Metn^m o^pręd-* 
9rićm przybycia. ' - 

•" <)piitrzył Zy gmtint Pobf ów swoich w insłniki^c -zg*^ 
yńe z łaskawością swol^ i 'z źyczreniami ByttiittOWśkiego 
^oyiikisi: anayprzód pń:ełoźy6 Im kazał przyczyny, dla 
■fetórycli woynę wyd^ri^Mośkwie piTynaglónyin «c ^ididd:: 
Hai^źanie tylekrottie wc2^sie ^okoia gi^anic RzepHtey; 
^i^gtl^ćenie praWa narodź w 1&ath^ama Podtów lego 
^tóei Cara Szujskiego, zerwanie przy mieiza, rozlafnie 
łtfwi Sailachty Polśkl^y, ńa^irrbwiadzeirie natoowę 0arti 
fiót^ fTatarów na RWi^Adole, wspieranie pieniędzmi 
Biłderteana w naiazdach^Wte ihlłeź^t<^ do niego Inflan^ 
^dto sama trośkBWniiJć/ Vy VoySka tfe tak dłng^ nis^one 
w^oyhc, 'osłabione prźer łJofifti* inell^a8fyi)0d podwóynemi 
diW ^sÓ:ami Moskali f Sziców, int diwof-zyły drogi do 
Ji^iMsnAa przez liańJił- mściwy, ŁltWy f Kchtnry, nie 
«tepalily nakoniec woyny> liór^yby wieki Ugasid nitemo* 
gły. Te przełoźyUrstey^pbwodf , ^ zaKcSł Kfifl ' ^[H«9tom 
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sweias^i iy Iwszelłdego doUAdali staiania w zawarria 
z Dyimirowskićm woyskiem układów naydogodnieyszych 
ws{K>łn6y sprawie i pożytkom Rzęczypospółitey. 

Takie były iawne zlecenia: peruczono im (aiemnie, 
aby starali się nakłaniać umysły, by w przy tomso^ci iuz 
Króla- me komu imiemu, lecz Panu tylko swemu sprzy- 
iali, i do pomnożenia dobra Korony Polskićy i W. X. 
liitt. pn^kładali się. Jeżeliby kto zasługi swoie, rany 
i straty przy wodził, * odpowkdzę. posłowie, iż za to wszy^ 
stko łatwiey sł^ nagroda otrzyma, gdy połęczonemi si* 
łanii cała Moskwa póydzie pod ,oręź Polski, ze wten* 
czas z: skarbu Carskiego nie tylko zaległy żołd, ale 
obfite nagrody wysypanemi zostaną. Jeżeli więc pułki 
z woyskiem Królewskiem zl^c^yć się zechcę, wtenczas 
zapeMrniouy im będzie żołd, któJy od zaczęcia służby 
pobierać będ^. Dzii leszcze nie wszyscy ruszać się 
mogę, nie byłoby boMiem politycznie, woy^o z tylu na- 
rodów łożone całkiem od Samozwańca odrywać, a to 
aby Moskale ti*zymaiąey z nim, postrzegłszy o^abione 
siły iego, na stronę Szuyskiego nie przeszli. Gdyby 
podtowie pQ$trzegli, ze pidki te zbyt sę przeciw nieprzy-** 
iacielowi słabe, uwiadomię o tern Króla, by im co ry-* 
chley przysłał posiłki. Nadewszysłko st»rać ślę będę 
posłowie, uifć wodzów i starszyznę, obiecuięc nagrody, 
nie tylko w Carstwie Moskiewskie, lecz w Polszczę na- 
wet luiac^ne Starostwa. ■ r 

Moskałów, którzy by pod obronę i opiekę J. K. Mci 
udać się chcieli, zapewiiię Posłowie, iz Król przyimie 
ich łaskawie, że im JwięCtibliwie zachowa w^itrę ich, ko- 
ścielne obrządki, obrazy świętych, sędy i wszelkie na- 
łam. II. 17 ^ . 
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rodowe ustawy i zwyczaie; ze włai^MM idi i do(^« 
ieńslw, me tylko nie tktiie się, ale ie owaBenicfMniiOEy. 

Wyślę iednego z między rieWe [Kyslo^włe doSziiy* 
skiegó ^ Krdlewskieiiii lisiamł^-^oinagać j^ic oraz l>ędę, 
aby ten wybrał kilku swofcfa do traktowała z Polsk|^ 
nie w mieście, lecz w obozie. To wysłanie {iotal^oiiiie 
.uceynionćnpi być musi; gdyby lediiak "nieść ^ o iim 
między naszemi rozeszła, aatenczas povifiedzę. poei^owie^ 
ze nie iest to ))Osełslwp od Ki*<}la, lecz tylko apoAanłe- 
fiie fSzuyski^o, by się wstrzymał od dalszego wyiewu 
-krwi Ghrześciiaiiskićy^ nągrodkił krzywdy poezynio&e 
królestwu Połśklemo, i łego mie&dcańeom, i sam się skło- 
nił do porozdtiiieiiia się z woyskiem pod jStolieę leźi|ććm. 

Wltetadi do Sznyskiego uskarżał się Król 'iia okro-^ 
pne fa-zywdy, zdradą lego, ^sabie i krdltetwu Pdłskiema 
2»dai^^ usprawiedliwisz oraz prasy czyny, dla których 
wfcio(M5y& zbroynie do Moskwy -był przymuszonym-- Za- 
kończył teal słowy: ^jMy iednak^ jak to przystoi Ohrze- 
„śoiiańskienHi Moftln^szc, tylu k:lęskom^ tylu zniszczeniom 
„Państwa Moskiewskiego, za pomoce Boga i świętydi 
jyiego, chcący koniec położyć, zdt^mbwać i&hzy wylew 
„krwi Ckrześciiańskiey, 1 yi^zy^kim ludom pdkóy i bez- 
„pie^z^tetwo zapewnić. Z tey przyczyny wysyłamy 
„posłów do pułków Polskick i Lilewsklefa^ Moskwa 
^jStoi^ych, a was obwiesi&ezamy, aby^ irrzędnikó^^t^^ 
„wysłał do obozu pod Stolicę, by ci zniósłszy d$ę« po^ 
„słami tińn naszćmi, nay przód wynadgrodzmia za tyle 
,^poniesipnycłi str^t zapewnili, boie i zananeszki w P^rt^ 
„stwie wf^zem uśmierzyli, Indom nafkónl^ CftirześeiiaiW 
„skimi pozędaiią /spi^oynośt^ wrócili. ^'^ 
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PttE^l^ono w krótkich słowach listy do Patryarchy 
Dndiowieńatmij i Stanów Moskiewskich.; ,,Ubolewaiiiy, 
,,inówił w nidi Król, n^ klęskami, których dozaaiecie, 
,,ieźeli wdzięcznem sercem pomoc i opiekę moic przylać 
^^zecłiMeie, dołożę starania, byście luz nie cierpieli wic« 
,,cćy. ^mim przy wiązanie wasze do ebrż^dka Greckiego; 
,,8łowem. więc Królewskiem przyrzekam wam^ ze ten 
,,ni6t|cnięty i eały zathowam, i wszystkie ustawy i obrządki 
y^war^ise km^ciełiie od przodków wam podane, wszystkie 
,,€Serkwie i Monastery, nie tylko zatrzyinab lecz i 
,,poiiinozę/^ 

Do Dymitra nic posłom nie polecono: nie zdało się 
bowiem zgodnem z dostoynośeię. królewska, cześć tak^ 
Samozwańcowi wyrządzać. Senat tylko napisdt list do 
niego, z tyiałem Jaśnie Oświeconego, proszą^c, by po* 
słów królewskich uprzeymie przyi<}ł, i dozwolił bawić 
się łm w obozie, ile t^o sprawy ich wymagać będą. 

Po odebrania tak dokładnych instrukcyi, mszyli po- 
słowie do ebozu Dymitrowego, w poczcie kilkaset Ko- 
piyników i 260 piechoty. Mieli oni byli dwa dzielne i 
oicazałe pałki, lecz te dla niedostaika żywności, przez 
podiazdy Skopina zabieraney wszędzie, w jMLosaysku po-» 
zostać mosiały. Wyiechał na przeciw poalom opodal 
od obozH Alesander Zborowski w dwieście Hussarzy, 
i piękną wi^ał ich mową, bHzi^y obozu zaleciał im djogę 
w saolficii-^ sam Xi%źę Boźyński Hetman Dymitvowski, 
w towarzystwie Mniszeba Starosty Saoockiago, wynrn** 
wiaiąc się, ze dla d:abości 2xlrawia^ daley spotkać ich 
nie mógł. Przed obozem przyleli ich wydiam Oratot u- 
wie przez Dymitra, Iwan Płeszcseiew lAFIedko Uników 

17* 
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na .przęieźd2aię.cyG]i przez obiis patrzyli^ e .4^a żJSśino- 
z waiiiec^ z Af ary ną^ niespuszezaii|c ićb i z. 'ckB^i . alK . sfiaaęli 
, w domu Xi^ciavICoźyńskiego^ ig&id m£ 5lv;śpaiiiały . cze- 
kał ich bankiet. » i ^ . r ; ..' : .,; •-. - -. 

Gdy j)rzys2d:o do spra^^owania poselstwa ^ tlemawiał 
się. X}%zc Boźyński, aby wprżdd sprawiali ie. posłowie 
Q Dymitra^ iako ń W. KuiażiaMo^iewskiego^ ^Odpo- 
wiedzieli' posłowie^ ze jdr Kfól do pidfcdw iyłkd pr2;y- 
słal^ iakoz JItotmistrzezm()ś33zysię z sób;| o^iadezyłii 
iz uważali poffłd w iyjeh,Jako iedymodo woysk wcdee^ 
narodu przysłanych. Wyznaczono na posłuchanie dauęń 
trzeci. 2daie . się , iz ; ^Ina , Ddpoyiedć Kryckiego . pod 
Smoleńskiem^ łagodnieysz^m: uczyfaiła to woysko* Ja- 
koż z uszanowaniem wyprowaj^owszy posłów na obsz€9ii^ 
za mjastęin rdwninę, i .posadżiws2Jy na krzesłach, sami 
stoiacy słuchali. : . Witkowski stary i i rozsędny Pułko- 
wnikj; w wyrazach pełnych wierności dla JECróla^ odpowie- 
dział: imieniem woyska^.prosz%c^.by posłowib rzecz cał^ 
na pisftiie podać chcieli, co tez. pi-zyrzeldi. Królewscy. 

Ofiary posłów Iw tćm iicznem utoynione.kole, śtóso-^ 
wnie dp: różnicy w skłonnościach, umysłach, prawidłach, 
mnóstwa tego, uczyniły wrażenia. Spokoyuieys], ^ago-^ 
dnieysi wodzowie, i ci z nimi, którym z umdzenia.lub 
wychowania uczcłwoać i przystaynośó. .były: świętemi, 
przyięU ie z ćhęcit^. Nie takimi okazali się ci^ którym 
wtćy całey wy prawie,, nadzieia łupów iedysyni dawała 
się bodźcem. Po długich ^spwach zgodzono się^ nako^ 
nieć, by pułki wybrały po dwóch Kommb2^3i£zy, dla osta- 
tecznego ułożenia się z posłamL !; u ^: ."^J 

PrzćŁ cały ten cżaa, stał Sapieha z> sczupłyni iuż 
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ŚFirtryittfi Wekiem pod Trdycę, cał^ potęgę WuleJczńego 
Se&itta d (S2we(Mw trzymaifc: na sobie, często wdłaięc, 
tSgdy^ Afe c^rzymui^ naymnieyszćy: od^ JOęćia Rozyń- 
ńd^g4 ^j^bmocy; Wsp&taość atoli interessa/ poł^z)ła 
|«[]1ti}4w^cb wiidaiów: mezgodnych^ 2a{»ro8to do koła 
jen^rAin^c 1 Kommissarze z Sajpiieźyńskich pułków^ 
Zdeł^Knał^ te^ grątaic ^awie, były pierwsze doindganla 
tię^ iefr^d^'^oy:óW' lirólewśkich. Chcieli ńay przód: aby 
Zygtśbsń «izi%^9i^y od Dymitra Snoleńsk i Siewiejz, 
sam odszedł spokoyiiie do Polski, woyska zaś swoie 
t^Mik m^fslkitml <dia podlbieia całegp Ipafistwa pol%iDzyŁ 
NkagSid^itohy $i^ to z' gbdaośclf lordlewskę^ przeirwali 
|9<]^^(rwie^ iia)iywaii^!pifaW do prowiócyów ód tego, kto- 
t^Ate^ prawa, znaczna^ część Moskwy tak silnie dotcd 
zaiprie^źaj mwifey ieszcze prżetewai^ za niego JLrewJPolf 
sfe$. bii i^ słbwa zamilkli ^epotaei lia d»Ttt(|i^ lecz 
wkrtitcći zocky^cy ieszpze krzyczeć poczcKy nfech ze 
nam przynaymniey wypłaci Król, dwamiliońy zoŁdu^ za 
shtóby iifasze nś Moskwie winnego,^ m^edi nam kwartał 
niitpt^dS-zap}^/ niech Dymitrowi; ir;zoni6 iegO; dósłoyne 
żapći^d} li(¥£^ytntfnie, a wtenczas pod zaiaki' iego. pó)- 
dfeieiitfy. CłuS^ycte się Waszflrośd ogi^jadczy^,- mówili 
posłdiWfe,* i*^ »*lłe^dobnycfc dówagaumch* się oin^iszych, 
i^nlii^ kWiyćfc'^źs|dacie ledwieby> floty ^niK-iśkie dowieść 
Wćrttt' rtiogły, idfensfi^f' wstahie d^tarczyć i€iijvaniuaifi »pu- 
HibsżbnU' Mbsk^ay ani I^olska ^nie; posiadai^^śa Pearifwiań- 
ikiih ;k6)p*lni. Oh<?^^i?cłe żołdu i^aiCzasy I w ;kiór^» nie 
t^iiŚcići^ ałuźbl^.kr<)lewskićy, '^hwcie k^art^u wpirzódy 
nim' W tłil^' tbń^dźłecief^' czemuż* tei foymąorkli ż; Krókm 
i?#iłśfeyłii i łlzpłHąt ezSmui ^ Wezśy nie domag^ s^ię tego, 
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CO iest słusznym 9 i co iest do uczy pienia poddlmibi? 
Jeżeli Bóg poda w ręce Króla Pana naszego to i|?jieł^ 
kie inotaiśtwo, nie zaniecha Król nie tylko dawne wHMa 
^ttźby a^ąpłacić, lecz wyzćy nad należyto^ obficio n«^ 
grodzić^ óńś ii9pewci£a wam zold od.dnia^ yr^ifi^tym 
w służbę iego wniydziede^ cóz^uazoieyśzćdi byd wlOM? 

Przekonanemi byli o: sk^wsmśei tych przewożeń de^ 
legowania by iednak okazać^ ze się hn, niełatwo paiddaią^ 
wzięli rzecz na uwagę ^ i leszcze iedno koło ^WBui^ 
wili sobie* , ; , 

Nie pmieszkali pp^owie ttzyć tego CMfia ^^mdoiąga^ 
na wędę sobie przediśeyszych wodzów woysli;^^ hiaL to 
namowa, itte obietnićaini ła$ki królewskiey; pewni ie 
przeciągnąwszy pułkowników, i towarzystwo okaże, $19 
powokeuL Naygorliwióy Krysztof Zborowski wspięri^ 
w tćy mierze usiłowania posłów, ioz to namowa, i wzię- 
ciem swoićm, iuź koynie sypanemi między źd^nier-* 
stwo darami 

Ulagodzoim iuz nieco woyskowych umy^y, dały qK)- 
sobność po^om rozpoczęcia układów z. preednieysfip^ Mo- 
skwa, dzierżąca stronę Dyniiira« Zaproszeni zeszli się 
na rozmowę, maiąc na czele swoióm FUoreta Metoopo*- 
Ktę Rostowskiego: oświadczyli im zatem posłowjle, ze 
Król acz zbroyuy wszedł na ziemię Miioskiewskf, mo^z^go 
iednak goręcićy niepragnął, iak pa wyga^enłu daw^ago 
szczepu Wielkich Kniaziów, państwo to, wstrz%4>u9ue 
zaburzeniami bezczelnego Samozwańca, iak cayrychlćy 
uspokoić, uwolnić lud od okrutnych i podstgpnycłiE tjra*^ 
nów^ uciśnionym nakonlec potęźn§ swo|ę podać pfawicę^ 

Trudno wyrazić uniesknia, z któiym li}d teij długp 
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nie&ttfzęmy^ tył^ uctónieny kieskami, usłyszał te nadziei 

i foeiecby słowa* Łzy radości ciekły po 4lugo zasę* 

pianych twarzacb^ podawali sobie iedni dragim Ueiy kró« 

lewskie, przyciskali do ust, dk) serca, podpis Ffki Zy* 

^mtuita. Nieełize Naywyzazemi] Boga ciKei^ i.^^ała 

o^dmemi h^ą^ wołałi, ze iiatebfi%ł na^^lepszego Króla, 

ebęci^ połoźeoia końca dłogim nędzom i uciskom nas^nf. 

O ńit go. więcćy i^e prosim, tylko by npm zaehowśł 

błaboCTesn^ wiarę na^zc, nasze Monastery i taaszych świę- 

tyoH*^,. Nie zaniedbali poałowie.nlełyłko uroczyście 

ifiwy^iMf^ Łęz^^i$mom ioh zadosyć sicistMie, l^cz nadto 

iicdi^go 2&.Mobna iak naymb<»iićy zapewniać, Łq błabo* 

isienną ich wiai'ę Król słwiątobliwie zaekowa. 

Nie tak pqmyślme powiodło się posłom nas^yd^ z Ca- 
rem WJi^mSzuyskim. Ten nfe ^Iko ze na Msi kró- 
lewski nie odpisał, lecz wszystkie listy Zygmanta do 
duchowieństwa, i przednieyszych Bpłarów, na i^olicy 
pisane pochwytał, i zataił; rpzgłaszai^c wszędzie, ie 
•Krół^PoWd w tym iedyi^e celu w<ai^ął do* Moskwy, 
-by fimiszczyd błafaoczesn^ wiarę, powywracało Cerkwie 
i wszystkie Monastery poburzyć. Mimo ^i^ch atoli 
s.^iy prsŁotrz^sai^ych wszystkich, co ^O ifóśk^ wcho- 
dził!, prz^bnały się wie^ei zbiial^ce potworzę j^i^skfego: 
nienawideiłi go możni przez zazdrość, lud^laokroeie^ństw, 
"^podstępów, obłudy, dla samych nawet klęsk, których do- 
znawał, bo łatwo. lud cieipienia swoie, na panutęeych 
składa. Wy baehaiy więc częste banty w Skołiey, da- 
wały się słyszeć głosy pod samym KxąmUpi&i»^ ie ś^ 



") K^erej^ki pag^ 140. 
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posłowie Króla Polskiego w obozie^ czemuż nie wysiać 
do nich, ciemni się nie godsAć^ słyszał to Ssuyski i 
pobaraone ainysły^ . lubo sztucznie wynkyśloayfli lałwem 
uśm]ei'zał, lub surowością karcił. 

Gdy się to dziete w SkoU^i^ dezgoda między wo- 
,df.anii woysk Dymitrawskick coraz bardziey ^gorszfce 
.wystawiała widoki. Juzesiny wspomnieli o poiedynku 
Xięcia Roźyńskiego z : Zborowskim , w kti^rym ^statai 
liartowności tylko pancerza swego źycje był winiett. Nie 
uznawał Sapieba wyzszoii^i Roźyńskiego, Boźyński Sa^ 
piehy rdwnym mieć nie jchciał. fifama tylko nadu^ 
niezmiernych skarbów^, ktdre Dymitr obiecywał swym 
w^odzom, trzymała ich przy nim, każdy w głębi ^serca 
przekonanym był o iego szalbierstwie ^^ podłoisć umysłu 
i grube obyczaie nie wzbud^ały^ w mkim uszanjowania, 
sam Xi^żę Rozyński tak go mało pawaźał, iż w obe- 
cności ięgo pokrzywdził młodego zacnego Polaka, wielce 
Dymitrowi miłego> i z zapalczy wpiści^ gwi^c się za nim, 
samego nawet Dymitra do ski-ycia się w dalszych ko* 
mnatach przymusił. Tyszkiewicz w obecnoi^i wszy- 
stkich nazwd: go kłamca, i z^lży wełni zlaiał słowami. 
Moskalom nawet z nim leszcze trzymai^ćym obłuda iego 
layn^ nie była: boiaźń nayprzćd okiucieństwa i zansty 
^zuyskiego, dziś iuż nadzieia) ŻQ Zygmunt wkrótce ich 
z ciężkićy doli uwolni, od odstępieiaa go, wstrzymy- 
wały iedynie. 

Poznał nakoniec Samozwaniec całą rozciągłość nie- 
bezpiecim^o położenia swteg<?. Wodzowie Polscy nie- 
zgodni z sobą, nieuziiaiacy powagi iego, woyska ich 
w któr)xh całą dotąd pokładał obroj|;ię i .^Y^parcil^^ :frc- 
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€mm^% Ę^s^4W' ioz ^ chylącp na stręnę Zygmunta; 
prayc^ylni mu iwtwiet Moskale, w tfź stronę obracali 
źyc»i|ia^ i &a4z|eie swoie; oastaMrał SUkopu synowiec 
SmyMegfDi % ćofSLZ siLaieysz^: potęgą; zliMiała się ostar- 
tee^wa chwilą, uprzeijle^ ią SamozwaiueOy nie prze-- 
atraęgłszy o mcwim żony awćy Maryny, w^noeyznie^ 
lic2Hiyitt p^^^p^tettJAoskaliiDoi&Ciiw 4o K^^agi niechał. 



R Ą 25 D ZIAŁ TIL 

Rozraehf w obozie Tuszyńskim* MtryBU ttłepMByymtiiąca rui 
Posłów Królewskich , aieżdia; JMosk^Ut^/^f^^^^; ^amo^wróca 
wysyłała poselstwo do Króla, z ofiarą korony Królewiczowi 
Władysławowi* Waraokowc Zygmanta, ob^etpice. Wiele 
zamków podjlaifi się* Nowe domagania się^y osłów Tuszyn* 
skicli^ dabze bunty w obozie,., j^dżegania Maryny: Kozacy 
opoBzczaią obóz.' Xżę Roźyński dogania ich, gromi, i do 
powrotu przymusza* List Maryny i ucieczka iey. Sapieha 
zewsząd śeiśnióny, burzy swe okopy podTróycą i do Kaługi 
ciągnie. Xżę Roźyński odstępnie od Moskwy, zasłania 
Smoleńsk, i z frasunku umiera* 

16 10 n 

Skoro dzień zaiaŚQiał, i >¥ieść o acieozce Dymitra 
rozes:^a się po obozie, okropne zaburzenie w pułkach 
Polskich powstało^ z krzykiem i zuchwałemi groźbami 
pi-zy biega towarzystwo, pó^^^slaie na : Kniazia Roźyń- 
skiegO) iak gdyby na sprawcę ucieczki {Samozwańca; 
nie przebaczono w obwinieniachipóslo^i/^aoiyiii: wzgar- 
dzona powaga Pułkowników i Rotmistrzów; w^ód bun- 
towniczy eh odgłosów, raz z zapalczywym wzrokiem i 
dobytym orężem przyskakui^ dcj, Wodzów, znów zwra- 
cała się do pozostałych leszcze Dymitra wozów, trzęsą 
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ie, i ct>:^ota, drebra i sprzętów ko%townyek znaydai^ 
^rozrywaią i^omiędzy 'ciebie. Obctdzoiia wi$r4d zgi^ka 
Maffytlą^ Mdżcc się opuszezońą od męża, widząc woysko 
•po6«r«on0'y* lękai^fc się, .by ic Xźf jR^yAi^l^ Kfótowi 
-n^^ydał, dopadłszy* kenia udiała «ię do- Dymitrowa^), 
^Pfarwflgs^ BncKjiftsM iuź ^fawie ku wJećzorowi odwa- 
źyl się' t^zkttkanyeb powśeicgnęd: 5,«ie, nie, zawołał 
sędziwy Pułkownik, być to nie moze, by sprawcy tych 
gorszących zaburzeń, tych gwałtów i rabunków, byli 
ludzie, cźyB to zaćńoi^ci^ urodzenia, Cż,j ńławę dzieł 
. woieyąnych imam Ayoecstwu Połskiemiif s% to ostat»i 

z mOtłothu obozoWegd, be^z włkshego ogni$k^ ni rzeczy 

•►•'." ■•.>.."... • ' - ■ ^ 

*) Ijcic X P. SapicLy pig. 258. 
/ • ' . ' " Lbt Xi?ck Rdlyńikiego do Króla, 
/; : ♦ ' '• o wyitfeliAiira Muryny. * - 

, f2^ .Wtorjstt na ĆroĄę wstępną Garpwa do Eałngi., ubrawszy uę 
fv męzkie 'o42icnie, z iedną 6łii2ebiią't|Uso a chłopceui wybiczaifirszy, ' 
zblądaiła i do Dyiniirowa zaiącbawszy, do .tego czasu tam mieszka. 
Woysko 'się bardzo buhtiiie » nie będzieli na zamierzony kres wiado- 
ni08'c^ iakiey, &tórąby się mogło kontentować Rycerstwo, trndno go 
będzie bamowa^. ^ybiezalo z Stolicy ktłku Bdiarów, więc i szpiego- 
wie w iedno z nimi się zgadzaią, iako wielki affekt Moskiewski do 
W, K« Mci, którzy Pana Boga prosnśą, aby tylko iako nayprędzey 
W. K. M. do nas następować* raczył*. .Wasil Szuy^ki z Miebałem 
' -Sko^ineln' w iłiezgo^ie, i i^ź każdy ^ sObie sam przei^ydiwać cbce. 
Niewad^iłojby puanie iakie-do Skopina,'posła«, mam wiadomość od 
szpiegów, latwieby się go móglo pociągnąć ku W. K. Mci. Boiarowie 
ci, któr^^^z nanń z Paltryafebą zostali, nie 'smaknią sobie, ze żadnego 
pisania od W. K» Mci niiO mieli,, i tyeU. dobrze pocieszyć, stalszymi 
będą w zamysłach swycb* "więc i tyni bardzo się urazaią, ze bracią 
icb. Ziip<|rovrscy azai^ią, yr Znł^owcikiiii nieidzie; i :Ć»biiaią, cięzatki 
' biorąc, a oni W« K«, Mci między wazystkiemi inszemi przycbylnicysi* 
' ' .Od^awam, mtym całą iHerttosli! poddaństif^a z nniiOńą powolnos'cią 
Mjpfi^j^ęjck tinąii^ pfoicii. w ^n^ W* ^* M« Pana nMzęgft Miciwego. 
Dat z obozu pod Stolicą Moskwą dnia 27. Febr* lOfO r* Car Kazi- 
li mowikł'tisiiM« prpiir, abyś ńku. ^.' K.- M. do siebie przyłaćbać roz- 
kazać racssył* , , ^ . , 

Wi K. M. wiemy pfoddany i uniżony sługa 
/ - . : . . Ałi4y^«J«i R«|n*»» / 
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dcmowćy^ k«^<^ d|3(t€^ i Imię źtłoi^rUj gotowi wścfe^ 
kłoście swoi^ sprawić zgubę całego woyska naszego !^^ 
Le^ią «ko^yt Buwyński, g^y Jfaykow&ki i Młocki, 
4fl^m A(Hj»i«irm, ttakoniec s^ni Xź$ Roźyński w dliir 
f^&yimm^ Mw^lką^ 3Wa^ wmlnwó^^ pr2ekła4ai%e 
iątfilde^jdw^ki^ w^ ««bit»oiie umysły ućitiiecsyf 

«lte*ali-: .;•/,,:•■'... 

; iS#)^wi« powróeiła. iakakolwiek spok^^o^ć^ alił 
ci^nipii^ i^kry itęirogp J>imł«v 90W/^ 9tagrtt«iłypażafe«i|. 
Kazumirski (^ind^.w.d^sidaoh z niezgod j zaburzeń . por 
lUycznyeh !i;iP»j9ę}y iKa^wirskl mÓMif} i^ł pokazy v(iłć po 
ohosde liąty odj^brdne niby ot» zbk^ęgo {Witra, w któf 
ryck tęp pMe<jywał poM^rpt .sw^iy 4o obozu, iezfeliby 
wpy^kią nj^wą; przysi^g^ siobowi^z»6 Bftu się chcii^, j 
iiięwipmy^ sip idcaralo Jlfpskfałi. hiśt(y. te bttr»Iitv^(di 
na powp zapalać zaczęły, gi^y \v<>]|iEOwię Dietrac^c ęsasii^ 
zaiosłs^y si$ s&.$abą, otrąt^ić kaiiaU po leźaeb| ii kt^ 
bykolwiek od Pyipiiirą li$ty iakle ^iehnl^ to :wras& io 
głpwnęy, kwatery przynosić miął^, by tam pablł€»ilie 
spaipneąii zosti^y>, fiieppałaazny, kf^rze śmierci ti lęgnio, 
|i ta i na iSiaz^nirskim .zfełnioq% będa^ie, ieźeliby ąię 
rąz ie^zcze. pp^obnęgp dopuścił * występku. Ton . krok 
Siniały i wozowy, dalsze zaburzenia przytłumił. \ 

Teipczasem Moskale przywi^^Ri 4pt$d do strony 
Ilynąitra^ yrx^ V9 wyieidzie jego słoaywszjy pom^isy 
sob^ w4ę, ^postanowili now^ J^^sy^ifig?.? ^'^y ^^ 
^ losei^L wpyslf; Polskich na ząwęze .jppt^czyć, wyppr 
wiedzieć podtuą^ństwp Dy«iitr^i, mooić się rąid^, j 
,sił% z Polakami), i iiikiekolwiek kn inęt^a gotpwąlfy 
pi^eznaczenia, te więiwp da^flić ą nlemi^ IStwier- 
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dzone ib pestamwienier wfasnóręózneini poidpisy i ^e^ 
częciamL » , 

Wszystkie te zdai^enta coi^ift poW^^Uiiefśzeiii czy* 
iiiływo>^ko Tuszyńskie, na cstynioBe ma pnez Posłów 
Królewskich pfiiiry : prsiyefiodziło Tw^ttfzyrtw^ prze- 
praszttiąd' po^ów,^ źh popełniona' W e«:isie^ ÓMaiiiich tfii* 
bnrzeń uchybienia, oświadczało się z wiernością swóię 
] 'iiszanortv^aiiiem '•' AU Króla ^ ' pi^sz^e ^ tylko o • dni kilka 
przewłoki., w* których Król<^i ' JFmci ostateczne 'żądania 
flw^oie preez pói^ów' pi^esłać przyrzekali* • 

Tak więc posłowie królewscy zręfCZndści^ . i wy- 
trwałości)! swoi^ rożprzc^szy woyskó ńymitri, 'kosili 
«ię ieskcze przed wyiazdem swoim odwlec Mdi^nę od 
zapaoiięiiiłey patio Wania ż^tj. I^ayprfc(fii< wię« iStad^ 
idekł Kasztelan jPrzemyśki, iako naybMźszy pbwinowsity, 
4rtw«rzył iey w tey miefóe. myśli swoie; iial t^ zSpi-- 
■sany był nte iak dó iiwiłźonkf W. Kniazili ' Moskiew- 
skiego/ le^z tylko lak do^ Woiewodzianki j^hdomii-skićy. 
Maryna M-tych odpisała sd:owach: „Miłe mi isc uprzeyme 
obcci Waszmości, iako pochodzące od. osob^^^takścSfle 
krwłę'że mn^ poł^czonóy. Ufataia w tym Bogu, który 
iest mścicielem krzywd, a meWińhóści óbiońcę, iz nie- 
dozwoli, dby nieprzyiadel móy'Szuyski cieszył Wfe dłu- 
żny' owocem zdrkd i a*tódhi swoich." O Królu nie 
wśpówmlał^ i słowa, zamfeóhkniie tytffłów Oiirskit^h bo«- 
leśnłe ilcżoła, id z^tkiŁaHtgii: na cżeie ibowlefm odpo* 
wled*i sw^yj zapisała ćałę,' kaHę temi niezlicżohemi ty- 
^tułami, które MonardioWfe MbskfewsCy bAć zwykli. 
Na koiijcu-tistii J>odpfaaw^y się Maryna' Carowa Mo- 
skiewska, te^^teśzeze- SłoWa ^śśnę rękę dbdlałli:' Pa- 
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# 

nfiętUy Wdtzmośc^ i% kogo Bóg raz blastkeńi maiekału 
oąjHedy ten nigdy. \ blasku tego nią Hrada^ ani sionce 
iam^dcii swoióg nie traci] dla tego ^ ze przemiiaiącd 
chmurfL.zatmlAe.asasem. » . • . v. 

Dopełniwasiy %Ueeń śwoicł^ ppmrdcili Pdśłbwie do 
Królo ;. ^krotce, po! mch przybyli i)ełegóvr€i»i Moskiewscy 
pod ^ołeńdć: .Kroi ofecg.c; przychylne ich ka sobiel 
umysły^ bardlrićy leacczte pozyskać, wysłał na spotkanie 
ich wic^n z ))rżedoifiyszych Panów i kilka tiwietnych 
p^kdw powa4n^o 2»iaktiL Z czterdziestu d^i^óch osdb, 
co naypfzedmepzyóh. Boiarów i Urzędników składało 
się poąel$t>ra^tb: pierwsze. mieysce trzymał pomiędzy 
niemi Bfiehdł: Sółtyków^. Przyięł ich ki-ól Zygniuńt na 
tronie^ oti)cad(»iy: licsnem groneip Senatorów^^ Dygnitarzy 
i Rycerstwa. . Zaczgł inowę sędziwy Sołtyków, ]pozdrd- 
wifti§Q z:u9Z£inowaniein Króla ! syna iegq Królew. Wła- 
dysława.^ .'Oświadcżaig;e, iź chętnie ehylace się t)pd osta« 
tniegOi:;i]padktt:Iłaństwo, :póddai% pod obronę i opiekę 
Królewska j i .prosasę,; 6y przyzwoite^ ku tema środki 
WiZJętomi bj^* Gdy w dłagim mówieni^tt sędziwy sta- 
rzec Osiewać iuź ifiaćzął, ;za1)rał^^łos s)a iego Iwarj 
Sołtyków^ wyłfczać poez^ szereg Wielkich Kniaziów 
Moskiewskich, zacząwszy od: Buryka, , Krewnego (jak 
twierdził}) Cezara Augusta, a< skończywszy na Iwanie 
Wasilewłozu; i iDymitrze zdradę Gudenowa zabitym. 
Gdy i ieti m6wM udtawal, pre^był ma na pomoc Iwan 
Parossowicz, ten imieniem .patryaricby i całego Dacho* 
wieiistwa nadewszysjko uftim^y abjy ICrói obrządki 
wiary błahoczesnóy świętobliwie zachował, ze Urn ie- 
dnem tylko błogosławieństwo naywyiszego może zaci?\- 
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gofć ,9a sielne. Tu znowa przerwał ^ęd^lwy B^ldiri 
SołtyWw> a prxy*tcpiwszy do treici, koronę eatóy Mo- 
i^arefayi Jtfoskiewskiey (^ieźliby sif to z wol{| Krćiewskę 
zgadzało^ Królewiczowi Włady^awowi oiarował. Pó^ 
lyrócił nąk(9)iee do przorwaney sobie mowy Parosso- 
wicz^ don^B^ idijA ^foięgky iakae dła obydwóch liara* 
4ÓW wyłiil^i^yby koriy^cr^ gdyby późfiiiy iŁriftewicz 
Władysław iedneiB' berłem Mpjictrę i PóMę zarz$d^, 
ilodi^ mi^ittlce, ie atwytak w^s^wach Pańsflw^i, iako 
tftź I n^iwrf błdjbiMtfsMiióy^ poruczyfy ^iipohię:moc do 
^ktowani^ Hitohayle Sołłykbwowi, Iwimowl :s(yttowi ^ 
iego i Wsi^hm Kaimowi Musalsjldeniii/ i ze,' cK) ci 
yloz^) to wszystko pap§t^m będzie od jS(a»Sw» 

JCród^iemi ^owy oc^owiedział od troiMl J^w "^^ 
p^eka, Kaoelersfi W. IM» Że nie pomału ^rad^ał się 
J, ij^ J9|o^ 4 przyb^eift tak ^aciiyek o^ów, 1 wdi^^ 
CUiiÓoi ;sercem to dtatoyne poselstwo! oii^ łeb P^^Tf^ 
Ąiował. Bierze X |(. Mdńś' ([pra^ał^ pod Królewska 
opięłaś P^oi^ i mi03jriaH&o<{w i! pagMw^o, szczegóbney 
'ąbĄ wiiu*^ S. Grecka, Gedcwie, i Hionaatery ich, ani 
^opwc^, by oszczerbbk Saki .odRiDfid:y. Że zai oay- 
wąźnieys^Ka treść ieh *^9ektwa -wymagała zastanowimia 
i ^y doyrzał^y, doz/wDM aedbcę, Jhy w następnych 
dniach wyznaczeni od Knólą JSw^torowt^ wraz i^ nimi 
zaflitanąwiali się nad t^ LPo tkóńczonćim posłackmiu, 
z wielką wspaniałoiści^ odpron^Mbiem Posłowie do wy«^ 
ZHi>ezftego im mioafekania"^}* • 

W^kilka dni potem S^oało^ Moskiewscy pfed^o*- 



•) Kobierx^H<i pug. 105. 164. • 
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fiiafda^oyin n Boi^aoclerz^o Kryskiego fibiatóiD^ ^eb-^ 
sternicy iesreże prżdboźyli aycwma swoie: ,y(M czasi^^ 
y^m6vmliomi 4ak wygśsłb plemię Wiełkk^ iLitt^ 
•^aszych:2. szezefu Aar}'kó^9 iedynem Baanem eyeze^ 
55iiiem b^, .feerio /Hasjtie WBtesó w panidęcy ^MDt 
^,P(d«fel^ iSy^itata. Świadkiem ieatti^ "pówamiy: 
y^wiekmm) i: w^ufeinm^ przyposżcisoBy do wss^thicii >ia«% 
,,)ienHpic fa4^^^ ? obecin^ tutiay Michał Sołtykdw/ J^tr* 
^^szkodiziły Jtamiarwi inamym «3c£ó{)na nayprzdd' iGude^ 
,,nofra iyramMa, dafóy Dyiaiitra ^fa^enie^ ^igiś mkomąc 
^^zhr^iamj mrytocsónę. krwią Polaków, 'przyl^łaBc&enię 
fjf^mez J^zity^kie^ berła ^ i pokazatńe sif tąbaiywega 
^DyiBoltra, do. kidnegp nie z pra^kOBania o waźnofei 
,^raw:i6gos let^fl^ raezójr z Bienawiici ku ^myskmiĘmy 
,,czefeai%c pi^yiaMeyszyob iii^p^ pnz^tę^tiiM^. 

^^Pratybycio KiH!i}a póki^sepiło Bd4»bi0^Jiia8SDe, izr^mfi^nty. 
^,się taiemnemi sposobaiBi, ;4 przediń6)/sB5cyBń naip^panu 
^^zipinkatni^w iStoJićy, 4^wnie. BieBawid0|eeffliS 
„iafc my ł>yniifra sśałłiierzą,^ i bylifaif jmy . iWćzetJBiey 
^,i6s»^ze wspólne nasze %««cMa pi^cemeiili do tronu 
5,Królaij gdyby ssttfil 'Pojący będący przy B^janiłrze nie 
^^hylA natn na- f Usi^iKkiodzie ^^aoięłi* Bzi^ gdy Posłowie 
5^Krdiewscy lipamiętidi w^ta) ^uszyńakte, gdy JPa^. 
^,ti*ydf6ze i wszystkim 8t9)i0ni bdkr^li przychylne km tnam 
,,€h§ci Królewskie , my ^ ^ele >iaz. i otaratóie qprz^ehor 
^^dziewy prosić, -aby ^ak KpóLAuć, b rodu >9wftie^a 
,, Wielkiego K^t^ażh w^b^a^ pjłzwdił: a ze Krdrł Jatć 
,,iuz nad r^zległetni prow^inejiąńi -panoie^ ie jmń te 
„krainy bez przytomności iego obeyść się nie mogą,, ani 
,,państwo Moskiewskie przez Namiestnika r2%dr.(^em 
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,^hyń£ nie isóze, niedi się rac zy JKfifeić sklonió w da- 
^ia nata syna swego Królewicza Władysława. Z we- 
^,soł«Doa ^kn^kami prayymie lud pożądanego Monarchę, 
-zamki I miasta olworż^ bramy Panu swoiema, Pa- 
,,tryarcba^>Dadiowieństwo całe, przywita danego sobie od 
,,Boga J^ąięfiUL. -^ Niech tylko KjtSl rzeczy niezwleka, 
,^edi t^]^ wraz do Stolłey ciągnie, mech tylko wesprze 
^^std^ce.tam woyska Pol:^e^ na które Skopia z prze- 
^^waznemi nąstacwa siłami, idech się okaże wodzan 
,,przedsięw2dęcia nas^go, uwolm mieszkańców od trwogi; 
,,iego zaGhęceci . przytomnó^^, iego wspairci potęga, 
,,zti^ci«By zBfai^tata, zamiordaiemyiiiefiawisnego£bay- 
^,skiegOy iako ślobnie poświęcona ofiarę. S^ sposoby 
,,opanowanła Stolicy, ta gdy się weźmie^ obsadzi, gdy 
„Szuyski zginie,, i ten Smoleńsk, koło którego tyle luź 
„trudów, i .inmzamki^ .całe nakońiec pań^wo póydzie 
„za przyBadem Stolijy^).^^ 

. Mowa wystawnięca tyle ..wielkich, tyle trwałych 
korzyści dla obH narodów^ mile była od Senata przy- 
ięł;^; przenieśli i%. ^Senatorowie Królowi, a lubo chlu- 
bńie i zaszczytnie zdawało się wszystkim- berło tak 
rozległego Państwa, . przemeśó w ręce Xi9Źęcia krwi 
Pokkićy, prz^iez uWaga na nićstałoać i skłonność do 
gwałtownych poburzeń lodu t^o, na wrodzone w nim 
ku obcym nienawiść, nieofobśó, na ohydę przeciw każ- 
demu wyznaniu wiary, co ich własm^nie była, te i 
im^e przyczyny doradzały; gruntownie wprzódy poznać 
taieinne luirodu tego życzyła i skłomiości, przekonać 



*) Ibidem |»*g. *iyO. etc. . 
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&ęevy prawdziwie szczera ! nieporaszona wola, ezyli 
tyłka chęć uwolaimia się od iarzma jSzuyskiego, i 
eięźaru obecnych okdicznoi^ ^ te na nich wymogły 
ofiary *>(^> 

Po długich wice z Senatem naradzeniach,. następn- 
ikom odpowiedź odebrali posłowie od Króla. 

f9Up]:zeymćui seretu odbiera JKAfs^ te przychylne 
t^Standw Moskiewskich ku sobie i domowi swemu oświad^ 
5rea»&iuaj aiakd iuz tylekroć powtórzył, ze lubo ciężko 
99d[>raźony od jSzuyskiego, nie dla zemsty iednak, nie 
I9W cek podbicia państwa tego, lecz w chęci uspoko-^ 
cienia go^ zatamowania krwi Chrzetściiańskićy, wszedł 
99Uzbroiony: ze atoli Stany Królewicza Władysława tak 
jjgoi-^co życzą sobie za Pana ^*), ieźełi taka będzie wola 
99Nay wyźi^cego , ieźeli Naród powszechnie zgodzi się 
99Da to, rozpędzone zostaną wiszące nad państwem 
99chmury, i pogodnićysze chwile rozia^nieią nad nićm, 
f9wtenczas Król Jmo^ć chętnie się przychyli do życzeń 
y^Moskiewskiego narodu^ Co do zbliżenia się ku Mo- 
99skwie, oczekuie tylko JKM^ó, by pułki dzierżące 
99ieszcze z Samozwańcem uspokoiły się i połączyły 
99ZWoyskiem królewskim, natenczas ([ieżeli Bóg dozwoli} 
99pierwi^em będzie J. K« Mości staraniem, przyniei^ó 
99ulgę i pokóy, zbyt długo cierpiącóy Stolicy.^ 



*) Czjtay W tey Initerzć List Zycmimta z pod Smoleńska do Senato- 
rów pisany, z Rękopłsnm Puławskie(;o przy końca toma tego mnie- 
szczony. N. IX. 

0) Idem pag. iW. 

**) Ta odpowiedź, to nstawicziiie powtamne i cieli, pfzypominaią ogło- 
szoae w Wilnie w r. iBlS* obietnice. 

Tom. II. 18 
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Jakkolwiek mała stonoM^erą okazaie się .odpowiedź 
ta, tak smtttiieiii i day muzeom byłe pdbaeińe Moskatt^ 
ii ią. z radośeię. przyięli^ ślinie M^ąt oviideme ar^* 
kułów, podług których Królewicz Władysław rzędy 
państwa miał obi%ć. Nte szło w mck D swobody i 
prawa, ca{a osiłno^ obrócona ^ by Królewli^ wyrzekł 
się Wiary Bzjmskićy Katółkktóy, był przez Pałry- 
arekę koroftowanem, atrzymywał i pomnażał Monastfery 
i Cerkwie świętych. Z tak% zaci^śdf ^ mówł Ko* 
bierzyeki^), obstawali Moskale przy tych swoich za- 
bobonnoi^dach, ii zdawało się, 2^ nie tylko daszne 
zbawienie, lecz iakąś ^odycz i rozkosz w mAt znay*- 
dowali. Po piętnasta dniach sporów i umów, Kr<U na 
i§dania posłów następuięcę dał o^owkdź: 

»Co się tyczy, by Palryarcha^ którego cdk^więzkiem 
test Mitrą Xiąźęcą Wiełkidi Kniaziów uwieńczać, 
zezwoli na to JKMoiść , iezeli nieba po zupd:nem i^po- 
koieniu państwa, syna iego Władyt^wa na tronie Gar«- 
skim osadzę. Względ^n utrzymania obrządku Gree-^ 
kiego, czci Apostołów i Świętych, nie wpuszczanie do 
cerkiew Katolików i Lutrów, odpowiediu^o^ ze i temu 
Król nie przedwi się z warunkiem, o którym z Bo- 
ryssem Gudenowem iuz stanowiono, a to, by dla Po^ 
laków i Litwinów bawięcycL na Moskwie, ieden przy-^ 
naymnićy kościół, z mieszkaniem dla Plebana, byl 
wystawionym, do którego, ieźełiby który z Rusinów 
chciał wniyśc, by się z przystoynościę zachował. Da- 
lekiem iest, przydano, od woli X K. M. syna swego 

*) P^fir* ^78. Oaanto rero suae tenucioret snnt sspentilioBłi , Ui tfut 
BOB lemedium et salatem, §td thUęUmmtmm <|ii*d4MB rcpOBMit. 
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pnsynittSKać ni kogokolwiek z Dyzanit^, by przeobo*^ 
dzili na Rzymska wiarę, uwazaią bowiem obydwa, i^ 
do wiary Boźćy nakłaniać tylka ładzi ridami, nie zaś 
gwałtem {meyUiuszać należy/^ 

Ze łzami radości prżyięU pódlfowie Moskiewscy tę 
odpowie- Królewską ^). Niepomała ttmysły posłów 
łniewołonemi zostily^ gdy zaproszem do stola królew- - 
skiego, niemni^ na wspaniałe uczty do Hetmana Źół«« 
kiewskiego^ Lwa Sapieby i innydh przednieyszycb Pa-« 
nów Polsklcb , odbierali od nieb wszelkie dowody sczerćy 
i nprzeym^y gościnnoścL Sam Król Zygmunt na wy«« 
wyzszonćm siedzący mieysca, pił zdrowie posłów, a 
przywołttiąc każdego z osobna, podawał im pełne do 
wychylenia kielicliy, które oni schyliwszy się ku zfemł 
przyymniąc, zdrowia i powodzeń Królowi i przysd^ema 
Carowi swemu Władysławowi życzyli. 

Rozpisali Posłowie po kraiu, wynosząc pod nieba 
uprzeymość i łaskawość Króla, gościnność Polaków, 
asachf caiąc ziomków, by się starali pi-zeyść co prędzćy 
pod berło Królewicza, izbratnić się z Polskim narodzeni* 
Przeszły te listy do samćy Stolicy, a roziątrzone ioz 



Następaiącą wraft temcMSOWą wyluNMiM prsysięcę: 

yyJa N. N. tćn tfwl<iy Zywotnostascy Kreat catulc Hospodarontl 
,,8ivema Carowi i Welikoma KDiaziu Władysławowi Z j^antowiczowi, 
^ywaiey Rusi na tym, ii nam iemu Hospodarowi swenm wiernie i pra* 
„wdziwie słuiyć i praniić» i we wazystkim dobra ehcieć a do Sany** 
yyskoho, i do toho Wora, co się zowie Carowicem Dyntiitrem^ micprzy- 
^,atawai5, i insaobo źadnolit Hosndara na Moskowskie Hosndarstwo nie 
,,clieieć. . Kroma Hosudara naszobo Cara i W, Kniasia WIkdyfltawa 
„Zygmuntowicza, a pólsi nam Gosndar Ebh da na Moskowdde Hospo- 
y^darstwoy mam służyć i praafiić^ i we wsiem dobi% diciei^ Oycowi 
„iego, Hosudorowi naszemu, ninieyszemu nayiatfnieyszemn Rx<»lowi 
9»Potiklciini W, X, Iitt« Zygmuntoifdlwanowiezowi/' etc. 

*®* r I 
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pr2seeiw Szuyskiema umysły, coraz chętoićy do łago- 
dnieyszego skłanii^y się panowania. 

Jakoż w obecności ieszcze Po^ów w obozie Kró- 
lewskim przybyli Kniaź Jakowskoy i Gabi-yel Chrypaa 
w towarzystwie szesnastu dumnych Boiardw, poddai^c 
JKrólowi Bzów, Włodzimierz, Zubków i inne prze- 
dnieysze grody i zamki: przyięł ieKról wdzięcznie, S 
straż onych wierze tych urzędników, co ie wprzódy 
sprawiali, poruczył. Smoleńsk atoli, cel pierwszy sta- 
rań i źędz Zygmunta, nie okazał się iak inne grody 
powolnym: nay wyższy w nim dowódzca Sehin, m§ż biegły 
w sztuce woienney, wytrwały, niewzruszony w przed- 
sięwzięciu swoićm, dumnie odrzucał czynione sobie 
wzywania, na dozwoloney nawet z Polami Moskiew- 
skiemi u przednich straż rozmowie, wszystkie ich na- 
mowy odrzucił. 

Po próżnych usiłowaniach pozyskania Smoleńska, 
Posłowie Moskiewscy przestaięc na zapewnieniach Kró- 
lewskich, iuż się gotowali do powrotu, gdy Deputowani 
od woysk naszych pod Moskwa leżących, przypomina- 
]§c im zawarte ugody, podług których wspólnie czynić 
i wspierać się byli powinni, znaglili ich bydź świad- 
kami odpowiedzi Królewskiey na nowe od nich żądania. 
Dwanaście punktów podali oni Królowi, więcćy chci- 
wcy dumy niż i^uszności, i względu na dobro publiczne 
okazuiących. Domagali się oni, aby Król zapewnione 
umową «ślubną Carowćy Marynie niektóre zamki i włości, 
po dostąpieniu Państwa Moskiewskiego oddał w dzier- 
żenie, by samemu Dymitrowi iedno z naywiększych 
Xięstw udzielił, nalegali silnie o potwierdzenie przypo- 
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wiednich od Samozwańca listów, czynienia na rzecz 
własna zaciągów, tndzieź o niezmnieyszenie w niczćm 
ni żołdu, ni podaninków, ni nawet obietnic przez tegoż 
uczynionych Dymitra: nadto o zawarowąnie onych na 
skarbach Moskiewskich, o przydanie do tego wszystkich 
cełł, i publicznych dochodów, czyli to orężem, czyli 
traktatem pokoiu zyskać się maiących; a że, mówili 
daley, niepewne są losy weyny^ gdyby się co prze- 
ciwnego przytrafić mogło, wtenczas za utratę płacy i 
spodziewai^ch podarunków. Król Jmć wyliczy nam żołd 
dwu kwartalny, waruięc to na dobrach, Starostwach i 
Ekonomiłach swoich* Nadto raczy nam zapłacić cały 
kwartał na oporządzenie się w broń, konie i inne obo- 
zowe sprzęty. Co się zaś tyczy dalszćy służby, chcemy 
aby od Bożego Narodzema zeszłego roku 1609 Król 
Jmó wyliczył nam żołd równy z innemi pd^kami swemi. 
Prócz tego ma Król Jmć wrócić z własnćy swey szka- 
tuły koszta, które wodzoMTie partyi Dymitra na zaciągi 
dla niego podnii^i^lt, wtenczas dopiero, mówili, ochoczo 
i dzielnie wspierać będziemy zamydy Królewskie! 

Biada t biada! prędzćy czy późnićy narodowi, w go- 
rylu zbroyna gromada napadłszy samowolnie kray są- 
^edzki, obciążona łupami iego, niepomna na posłu- 
szeństwo, iak gdyby udziehe mocarstwo, śmie prawjm 
władzom przepisywać warunki! Lecz do tćy niesforności 
i zuchwalstwa przysdto iuź w Polszczę. Ochraniać mu- 
siano w odpowiedz, drażliwość 2broynego mnóstwa, 
gotowego na wszystko niecne targnąć się. W nastę- 
puiący więc sposób, na podane punkta odpowiedziano 
od tronu. 
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f9lVieoBne9zka JKMo^ w csaaie traktowania z Harol- 
dem Moskiewskićm, i względem i^rawy Maryny pr^y*- 
Ewoite umieijcić waranki, a lubo mniemany Dymitr nie*^ 
godiden ni bski^ ni wiary, przes wzgląd iedoak na 
wstawienie się woyska, otrsyma przyzwoite stanowi 
swemu opatrzenie y byleby tylko woysko nie wychodziło 
E granic skromności, i nic szkodliwego dobra Bzeplitey 
iiie przedsiębral^o, a sam Dymitr nie miess^iąc się 
w żadne spiskie ni marzenia o berle, spokoynie się za- 
chował. Urodj^nym w Polszczę ?aiane bydź powinny 
własne ich prawa, bronięce Królom obciążania, iaki- 
mikolwiek bąd^ warunkami ddbr i własności koronnych, 
r— Wreszcie, iaki powód, iakie małą prawo domagaiś 
się od Króia i Ri&eezypospolitey tylu milionów ci, co 
te służby pełnili w obcćy zielni, dla obcego człowieka, 
bez z#dney wiedzy i pożytku Rzpltey, w sprawie mało 
gpi-awiedliwey, a nawet niepewn^y. Nie chce Król bydź 
gwałcicielem praw, temu iednak, co Stany na Seymie 
należytym uznaią, przecJwió się nie będzie. Co d0 
żołdu i podarunków, zapewnia JKMość wierae swoie 
Rycerstwo, iz wraz po zaapokoieniu Mocarstwa tego, 
gdy podatki z pewnością wchodzió zaczną, wszelka na--^ 
Użyto^ nie nad miarę i śbismóU posunięta, każdemu 
wy pjąconą zostanie; czego, gdyby KrólJmwić po obi§« 
tem i uspokoionem państwie IHosktewskióm uc2^m6 nto 
mógł, wteiM^as stosownie do uczynioney z Dymitrem 
^bl^tm^cy, prowincye Siewierski i RozUńska, śyzne I 
liogatą, oddape będą woy^kii, na wybraniec % m<A m^ 
hiytogo mu żołdu. ^ Wzflędcm iądaiłóy aieodwło- 
czi;ie wypłaty iednego kwartału, lubo nic nie \m gO- 
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doleyszćm Królów^ iak hoynle zashiźonyeh poddanych 
nagradzać, ze iednak skarb publiczny tyl^ woynami wy- 
próżnionym został, nie test w możności Króla dogodzić 
w tćm Rycerstwu, przeciei obiecaie im dać pewn^ 
•ummę podarunkiem częścią w pieniądzacb, częścią 
w sprzętach i rysztunkach woiennych. Wkrótce Jan 
Potocki Wda Bra^awski uda się z ramienia Królew- 
skiego do woyska, przywiezie posiłki, i względem 
wszelkich żądań ostatecznie ułoży się z wami. Po- 
rzućcie, rzekł Kanclerz do Posłów, niesprawiedliwe wy- 
magania, wybiegi i pedeyrzenia wasze, nie iest wam tu 
do czynienia z człowiekiem nieznaiomym, którego łu- 
dzeni obietnicami, służebniczćy cierpliwości daliście do- 
wody; czynicie z Królem i Panem waszym, który 
niczego nie pragnie, iak, by sław^ Oręża, szczęściem 
Polaków, imię swoie mógł potomności zalecić, który i 
przeszłe trudy wasze osłodzi, i na przyszłość na- 
gcsody za nie, i byt swobodny zapewnić wam nie 
omieszka.^ 

STieustaiące w obozie Tuszyńskim, po wysłaniu na- 
wet Deputowanych, rozruchy i podey rżenia, powiększyły 
się za odebraniem tćy odpowiedzi od Króla: „Uwiedli 
nas, uwiedli, wołali, szalbierskiemi obietnicami Posło- 
wie Królewscy; niegodziwy {Stadnicki i Weiher poró- 
żnili nas z Dymitrem, pozbawili w;szelkich korzyści, 
któreśmy od niego, i dotąd odbierali, i na potem od^ 
bierać nfieli." Nie słyszano w obozie iak tylko prze- 
klęstwa i obelgi; podżegali rozi^trzon^ zuchwałość wy- 
słańcy Dymitrowscy ż Kaługi. Opuścicieź, mówili 
oni, nieszczęsnego Xi^żęoia, któremuścio przysięgli, 
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który ealę sw^ u&ość w dośwładćzonóy dziebośoi oręża 
waszego położył? ma on iesscze obszoroe prowiifcye, 
dostanie skarby, te wam wszystkie otwiera, dla was, 
ieźB go wesprzecie, bogactwa państwa esdego poświęca. 
Nie iiładziły mowy te Sapiehy, Xiccia Rozyństdq^, 
Zborowskich, i szlachetnie myślącego Byeer^ii^a, 
w przedsięwzięcia łączenia się z Królem trwaiąeego 
^tale; lecz oie z takich składało się* obozowe mnóstwo. 
Go tylko było rozpastney i w rokoszach domowych na 
wszystko niecne wyuzdaney młodzieży, bez własnych 
ognisk i mienia, chciwy<^h cudzego, bo nieniaincych nio 
coby własnem nazwać mogli, wszystko to zbiegło się 
pod Samozwańca chorągwie *3* przyzwyczałone cb 
nieposłuszeństwa i łupiestw, wcześnie pozerarąa oczyma 
wszystkie Moskwy dostatki. Pewni, ze prędzey wy- 
muszą na wzgardzonym Dymitrze, niz otarzymaią od 
powagą otoczonego Króla, wołali, ze pr^y Dymkrze 
zostaną, Więcey iediłak nad podzćgaczów Dymitra za- 
wichrzyła obóz cały sztuczna i śmiała Maiyna. Ta 
zwlókłszy wrodzoną płci swoiey przystoyność, blada, 
z rozpuszczonemi włosami, ze łzami w oczach, obcbo^ 
dziła namioty woyskowych, wołaiąc po imieniu znaio* 
mych, Bieszczędząc niewieścich przymileń, darów, i 
hoynych obietnic; błagała, zaklinała, by tyle ła^ od 
Dymitra doznawszy, pewni hoynieyszych wkrótce, nie 
opuszczali go w tak ciężkim razie, i niezwłocznie z idiii 
aię łączyli, Sprawiły pożądany skutek łzy i proźby 



*) Et qiii4lc|uid maTime forbidam seditlosangaf. in Polomla Mt, t% com^ 
ccsserat tota Republica, reluti ab e:ąbaa8U sentipa , iam lelicliii 
rcspiraBtc. KoblenycM p«g. tSOO. 
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hoźćy urodą^ i wymowney kobiety, powstało g^vałtow- 
nieysze niź dot^d zawiebrzeBie po całym obozie , nikt 
iedfiak z naszych nie ^miał da<5 hasła do otwartego 
buntu. A gdy nay wyższy wódz Xicźf Roźyński pil- 
nym okiem uważa zbliźai^cą się nawałnicę, Kozacy 
Bońscy wzgardziwszy po^uszeństwem dlar Assawułów 
swoich, gromadzą się w szyki, rozwiiaig. chorągwie, 
i Wiśrdd dnia w obliczu obozu całego cięgna drogą do 
Kaługi, by się z Dymitrem połączyć; przybiega Het- 
man ich, wiemy Zarucki doXiąźęcia Roźyńskiego, do- 
nosząc, ze wszystkie starania iego zatrzymania burzli- 
wych były daremne. Roźyński zapalony zniewagą, na 
podobne zuchwalstwo , rozkazuie uderzyć w trąby, bierze 
pułk Pancernych, puszcza się w pogoń, dopędza, i 
wysiekłszy do dwóch tysięcy Kozaków znacznieyszą 
ich częi^ć do obozu swego odsyła, nie wielka tylko liczba 
do Dymitra uciec zdążyła. 

Temczasem Maryna świadoma wprzódy tego, co się 
iuź stało, radosna z poburzenia rozruchów niełatwo 
uspokoić się mogących, pewna, ze znaczna część woy- 
ska nie opuści Dymitra, wśród głuchćy nocy wdziawszy 
na plecy saydak i kołczan z strzałami, z dwoma tylko 
pannami Polkami w naytęzśzy mróz wsiada na koń i 
do Kaługi puszcza się. 

Na^aiutrz znaleziono w komnacie Maryny następuiąey 
list ręką i^ własną do rycerstwa Polskiego pisany. 

^^Bez Rodziców, bez po winny eh, bez krwie^ przy- 
99iaciela i opieki, acz sama iedna, pozostała z żalem 
T^tylko i strapieniem moióm, mie mogę iuź sobie tak 
99oki*utną być, bym CM»(atecznego obelźenia mego C^d 
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99iycłi samydly którymby opieka o ttoie i obroDa powio- 
s^aie nałeźyó miały} chronić się ^ i o sobie radzić nie 
^miala. Żalu iest p^ne sereę moie^ ze i na uczciwa 
9^awę, i na dostoyność od Boga nu dane, następnie 
T^niegodni oszezeree przy kufla i bie^dach, równaięo 
99Wię z wszetecznieami) czarne zdrady i apiskl IcnowaifC 
9^a ninie. Nie dayze Boz^ aby kto miał o mnie tar- 
yfować, przemyj^liwai^c, iakby mię wydać tema, ktik-y 
y^ani do mnie, ani do państwa mego żadnego prawa nie 
y^ma. Prześladowana, zagrożona zewsząd, z tern m^ 
99przed Bogiem oświadczam^ iz przy obronie sławy, 
9ijK^zciwości i dostoyności moićy, wiecznie trwać bedę^ 
»i ze raz będąc Panią tyla narodćw, Carową Moskiew- 
i^ską, wracać się do staną Szlachcianid Polskićy i pbd*- 
^danki nie mogę, ani nigdy nie zechcę. Poruczywszy 
j^więe sławę i obronę moią dzielnema Rycerstwu Pol- 
^^skiema, ufioa, że to szlachetne Rycerstwo pamiętać 
99będzie na swoie przysięgi, na wdzięczność i dary, 
99ia]ae ie czekaią odemnie, ocyieźdźam. 16. Latega 

»iaiO. roku«<^> 

MARINA 

Carowa Moskietpsha. 

List ten przez poufałych Maryny roznoszony, czy- 
tany po obozie, takim gniewem i żalem niesfome "wjsfnr 
szył zołnierstwo, iź Aumnie s& dobytemi pałaszami ob- 
skoczyło wodza sw6iego: ,^Juz tedy niecny Rozy^ 
skl (-krzyczeli hurmem} za wygnanym nieznośną dumą 
liYoią Dymitrem, i ngdzna zona iego achoda^ić musL 
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Gdzież 43% wodzowie nasi? 2a czyiemiź póydziemy 
rozkazy? gdzież zaprzysiężona wiara? czemuż niszczy^ 
cie wysłużony żołd i nagrody nasze? Nie Hetmanem 
cię naszym, Roźyńsl^i, lecz niegodnym nazywamy zbie-* 
giem, zaprzedanym Królowi, zmiennikiem. Odday nam 
Cara naszego, aieżłis.go cbciał wydać na nieprzyiackS 
miecze, sam tutay polegniesz pod niemi.^^ 

Gdy te zucłiwałe groźby chce Rożyński powagą 
swolę. uśmierzyć, zapamięti^a do ostatka zgraia wypu- 
szcza nań strzelbę, i gdyby mąż, acz silny i odważny, 
nie był się schronił przed rozhukaiK| dusczą wściekło- 
ści iey padłby był ofiara. Zaledwie silne wodzów za- 
pewnienia, żeKrćł przyrzeczone pieniądze niezwłocznie 
nadeszło, zdołały ma chwilę pbburzone uspokoić nmjsity^ 

Wiszące atoli nad karkami oczywiste niebezpieczeń* 
a4wo przynagliło ich wysłać co ryćhley do Krdla Ko- 
morowskiego i Obąlkowskiego z doniesieniem, co się dzia- 
ło w Tuszyńskim obozie: Sapieha wyraźnie napisał, iż, 
ieżeliKról nie pi-zyszle bez zwłoki przyrzeczonych pie- 
niędzy, i tych posiłków, które Potocki Wda Bracł: miał 
praywieść, zbuntowane woysko nie wołaiące lak pienię- 
dzy, albo się samo rozproszy, albo od pomnażaiących 
is»ę codzień sił Skopina i Szwedów rozproszonym zo^- 
Stl^ie* Jakoż sto tysięcy w pieniądzach i kilka pułków 
w porę przysłanyek uśmierzyłyby były chciwe żołnier- 
slwo, nie dałyby wzrastać siłom Skopina, i całą by może 
tę woynę zakończyły szczęśliwie ^3. Lecz Zygmimt 
tticzem niepoprawiony w ciwych zwłokach, łekce prze- 
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strogi te waźyl', wysłany z posiłkami Polocki do pozo« 
stania coraz nowe znaydował przyczny. Te zawody i 
zwłoki iatrz^c bardzi^y rozdrażnione iaź woysko, da« 
wało Skopinowi czas wzmacniać coraz bardziey swe 
siły. Jakoż czynny i waleczny wddz ten, z przyiaźnych 
sobie ^yypadków umieić^cy korzystać, s^oiem i sprzy- 
mierzonem Szwedów i Niemców woyskiem buduięc li- 
czne na około giódki, tak ścisnął ^abę ioź i niezgodne 
pułki naszej iź Sapieha, postrach dot^d niepi*zyiaciela, 
przez dwa lata całemu państwu okropne zadaiący kle- 
* ski, trzy-maif^cy na wodzy Stolicę, bez nadziei posiłków, 
nie mogijcy sprostać przewaźnćy przeciw sobie sile, pod- 
sadziwszy prochy pod blankiety i baszty, z okropnym 
trzaskiem okopy swe wysadził, i zabrawszy wszystkie 
działa % pułki swoiemi do Kaługi udał się. ^3 (*) 

Po odeyściu Sapiehy, zniknęły ostatki posłuszeństwa 
w obozie Tuszyńskim, iuź żołnierz ni czat, ni podsłu- 
chów odprawować nie chciał; nie słyszano iak tylko 
buntownicze głosy, wytykai^ce na rabunek dobra Doro- 
hostayskiego Marszałka Litt; Sapiehy Kanclei-za iXię- 
cia Zbprow2>kiego Stai-osty Krzemienieckiego, iako szko- 
dliwych Królowi poradców. Niepomogło powtórne do 
Króla poselstwo, ani łaskawsza iak wprzódy, lecz bez 
pieniędzy, odpowiedź. Wtćy iednak niesfornoiści, w obli- 
czu przeważnego nieprzyiaciela, przymuszony Xij^żę Ro« ' 
źyński odstąpić od Moskwy, tyle zręcznością swoi<^ do- 



*) UesynU ten krok Sapielia zmowiiie s Królem, który nic elicial przy- 
gnieść do osUUia Samozwańca przes boiaźn, by trzymaiące z nim grody 
i prowineye nie poddały gię Szuyskiemu* 
(*) Hetman ZiUdcwski w rękopi»mie swoim. Robierzyeki pag. 911. 
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kazał, iźpo rozstawiawszy pułki swe w Osipowie/ Mo- 
zayska i Bzowie, Smoleńsk od nieprzyiaciela zasłoniJL 
To było oslatnie dzieło wodza, kUirego męstwo, niepo- 
spolita biegłość w sztuce woieuney, iedna tylko popę- 
dliwość przyćmiła: złamany trudami, do głębi serc^ 
strapiony ibuniami woyska, i opieszało^i^ Króla, umaił 
Xi%zc Roźyński d. 8. Kwietnia 1610. w 35 roku życia 
swoiego* Wiódł Bohater ród swóy od Narymunta syna 
Gedymina sławnego Litwy mocarza j z piei-wszey mło-* 
dości poświęcił się ob();Kom: pamiętne będ^ w dzieiach 
naszych przeważne iego nad Szuyskim pod Kałuzynem 
i Ghodynkami zwycięztwa, gdzie 14,000 Moskwy z wo- 
dzem ich Wasilem Massalskim poymał w niewolę. Zgon 
iego, acz w wyuzdanćy na swawolę młodzieży, łzy rze- 
wne wycisnął: zabrany z oczu, nienawidzonym bydi 
przestał: powinowaci iprzyiaciele z zwieszone ku ziemi 
bronię, okryci kirem żałobnym, odprowadzili zwłoki iego 
do obozu królewskiego, a późniey w Kiiowie w grobie 
przodków złożyli. 

Osierocone pułki przez wodza, którego sama przy- 
tomność, acz znieważona powaga, od rozsypania się bro- 
niła, iuz iak gdyby od przysięgi iwszellcich wolne obo^ 
więzków, opuszczać obóz i rozchodzić się zaczęły. Wiele 
hufców wzgardziwszy [^onnemi dotęd Zygmunta obie- 
tnicami, w nadziei lepszych u Samozwańca korzyści, 
przeszły do niego; niemało z znacznićyszych oświadczyło 
się za Królem. Między temi z pułku Zborowskiego, 
sześć choręgwi Kopiyników, cały pułk Młockiego, Hus- 
sarze niegdyś Xcia Roźyńskiego, Wilamowskiego, Lanc- 
korońskiego^ Wilkowskiego, Rusieckiego, Marcbockiego, 
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I Bobowskiego czcić znaczna. Ci co rychlćy posłali 
do Króla- prosząc o niezwłoczne zaj^aeenie pi^zyrze* 
czonycłi przynaymniśy stu tysięcy złotych. Wszakże 
czyli to z niedostatku, czy z iunycli przyczyn, późnićy 
dopiero posłana ta summa, nie nasyciła rozpustnych, i 
wielu, iak się późniey pokaże, strat i zamieszaś stała 
się powodem. Taki był koniec owego woyska Dymi- 
trowego, które przez wiecey lat dwdch trzymaiąc w oblę- 
żeniu Stolicę, psui%c i łam^c woyska Szuyskiego, do 
ostatmego upadku całe państwo Moskiewskie schyliło* 
Lecz chciwość i upór ich przy stronie Dymiira, nabyty 
nałóg nieposłuszeóstM^a i swawoli, niemożność uiszcze- 
nia się w niezmiernych obietnicach, ktdre im Posłowie 
Królewscy czynić byli znagleni, i w czasie woyiry i po 
zakończeniu iey, nayokropnieysze kieski sprowadziły 
na Polskę. 



ROZDZIAłi YHŁ 

Nieszczęsne skutki rozeyśoia się i niekarności pułków Xci« 
Raźyńsliiego: wiele zamków przez Skopina pobranyeh* Wa- 
Uezay ten ^w-ódz ginie poddaną sobie trucizną. Horn pod* 
siępuie pod Bialę, po dwakroć porażony od Gąsiewskicgo 
do Rzowa odchodzi* Przyczyny szl«odIi\Tych zwłok J. Po- 
tockiego Wdy Bracław. Dymitr Szuyskl z Szwedami zagra-^ 
żalą Smoleńskowi. Hetman Żółkiewski wycliodzi naprzeciw 
nim. Sprawy pod Carzycym, Zawiszem. Znakomite Żół- 
kiewskiego zwycięztwo pod Riuzynem* Szuyski złożony 
z tfOn«. Żółkiewski i Samozwniacc, każdy z swćy strony 
ciągną do Stolicy. Napróżno Hetman zapytuie listami Króla, 
co ma czynić? Podpi»uie uakoniec układy z Mot-kwą^ i dy- 
ploma na obranie Królewicza Władysława za Cara, odbiera. 
Pakta ISarodtt Moskiewskiego z Carem Władysławem. Po 
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sisoil^zoBym ębrządlcu Zygmunt ptKie do Bkfmimtt^ by Cury 

Btwo Moskiewskie dla iiiego odebrał. Samosewaniee i Maryną 

odrzncaią czynione im ofiary. Żółkiewski wchodzi do Mo 

skwy. Metropolita Filotet i Kniaź C^atUczya wysłani 

w pofdstwie pod Sa^okńału 

1 6 1 O r. 

Po rozeyścia się woysk Xcia RozyńskiegO) baczny, 
czynny, umieijjcy korzystać ze wszystkidi błędów me- 
pirzyiaciela iSkopin, wchodzi do Stolicy wraz z Pontem 
de la Gardle, którego woysko nowemi zaciągami z Niem- 
ców, Francuzów i Anglików do ośmia tysięcy powię- 
kszyło się. W tryumfie przyymuie lud Moskiewi^ oswo- 
bodzicrela swoiego. Nie uniesiony temi powodzeniami 
Skopin, korzysta z czasu, z rozproszenia woysk Tu« 
szyńskich,i niepoiętego Zymunta przy oblężeniu Smo- 
leńska uporu. Pierwszćm iego było staraniem pobrać 
zamki, które był zeszły Xźę Bozyński dla zasłonienia 
woysk Królewskicb pod Smoleńskiem ludem swoim opa- 
trzył: lecz zniknęła (iakem iuź wyźey powiedział3 po 
śmierci wodza tego wszelka w pułkach ostróznoiść i kar- 
ność: Zamek Wołoka, niewiele opatrzony Dońcami, ła- 
two przez Wołkowa opanowanym został, z drugićy strony 
Szwedid pod wództwcm Piotra de la Ville podst^piH. 
pod Osipów. Zamek ten silnie opatrzony był spiżem i 
ludem, Piotr de la Yille z tysiącem Francuzów ikilk§ 
tysiącami Moskwy, nieważne się szturmu otwartego przy- 
puścić, chciał gród ten podeyściem zachwycić. Zbliży- 
wszy się pod Osipów, w pobliźszym lesie ukrył całe 
swe siły, a sam w nocy wzi^^wszy 500 Fi^ancuzów, nie- 
słyszany zbliża się do bramy, podsadza petardę, i z ogro- 
mnym trzaskiem na powietrze wysadza; wpadai^ Fran* 
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cazi, a gdy iak pewni iaź zwycięstwa, rostsUega!^ się 
po mieście, żołnierz Polski wMonaSterze zawarty, wy*, 
pada, natarczywie adei*za, gromi i z miasta w^^iiera^ 
Wtemze czasie Rasiecki z pułki^n swoim przybiega 
Polakom na pomoc, i na Moskali stoic^cych za miastem 
uderza. Powstaie krwawa bitwa, zciefrano się wręcz 
pręż z orężem, rusznica z rusznica: nieprzyiaciel nagnany 
pod działa miasta, ciężka stratę ponosi; o cztery mile 
w rozsypce gonili go nasi, i nie bez straty swoich, okro* 
pn^ uczyniwszy klęskę, wrócili. Wysłano do Zborow- 
skiego i Marcina Kazanowskiego z doniesieniem o zwy- 
cięztwie, z proib^ by przybyli, wskazui^c im tę porę 
lako fedym^ do zniesienia nieprzyiaciela ze szczętem. 
Nim atoli wodzowie ci ściągnęli, fatalną znowu niezgoda 
wsczęła się w nawykłych do swawoli pułkach; lubo 
Osipów dostatecznie opatrzony był w działa i żywność, 
opuścili go, i za miastem nieporz^dnie rozłożyli się obo- 
zem: tam w rozerwanych zdaniach, iedni radzili, by na 
Zborowskiego czekać, wielu zaraz do {Samozwańca iść 
chciało, inni wiernieysi, coprędzćy z Krćlem ri^^czyć 
się pragnęli. Uwiadomiony nieprzyiaciel przez zbiega 
o niezgodach i nieostrożności naszych w obozie (^niktbo- 
wiem na czaty wychodzić nie chciał- żywo pragnąc po- 
wetować odniesiona klęskę, w nocy całemi na uśpionych 
napada, siecze, i rozproszonych w ucieczce po borach i 
bagnach zabiia lub chwyta: między ieńcami wzięli Mo- 
skale Patryarchę swego Filoreta, i niektórych z prze^^ 
dnieyszych, co od Samozwańca iuź byli przeszli do 
Króla. Łatwićy ieszcze nieprzyiaciel opanował Rzow, 
przez garstkę Kozaków broniony; naytkliwsz^ atoli strata 
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dia Kró!^ było poddanie Moźayska zdrada, iak twierdza 
przywodzącego tam Wilczka, 

Wiszystkie te pómyjślności winien był S^zayski Sy^ 
nowcowi swemn Skopinowi. Wódz ten w kwiecie mło- 
dości, bo dopiero lat 22 liczący, biegłością w sztuce wo- 
iennćy, iiadzwyczayn^ siłę, piękna ciała postacie, dziel-* 
noście umy^u, wszystkich innych w narodzie swoim 
przechodził^} 5 "^'^^ l^F*^y ^^^ umiał korzystać z nie- 
zgod i błędów naszych, rzadko on kiedy wstępnym boiem 
ścierał się z naszymi, lecz ostroźhem nastawaniem, 
przenoszeniem się z iednego mieysca w drugie, umiał 
rozrywać siły nasze, nużyć i mordować wrodzona nam 
niecierpliwość : ostrożny zawsze, śmiały, gdy pewne wy- 
granćy widział podobieństwo, on ieden mógł kray swóy 
zbawić: lecz sama wyższość przymiotów, blask powo- 
dzeń, powszechna miłość i wzięcie u narodu w' oczach 
zawisnego tyrana, stały się zbrodnią. Podeyi-zanę^ była 
Sżuyskiemu każda świetna wyższość umyi^u, zdatności, 
zasługi nawet. Do błahych drobnostek przywi^zuiacy 
ważność naywiekszę, nie wywyższał iak mierność, nie 
otaczał się iak doświadczoną podłością, wszelkie obelgi 
umieiącą ponosić. Już legli w boiu co przednieysi wo- 
dzowie, inni codziennemi napawani goryczami, oddalili 
rfę. Zył ieszcze Skopiu, dziwaczny Szuyski wolał 
zgładzić obrońcę państwa i tronu, niż niebezpiecznego 
sobie zachować rywala. Umarł Skopin podaną sobio 
trucizną, podług iednych przez samego Szuyskiego, po- 
dług di-ugich przez Katarzynę bratową iego ^5^). 



•) KoWcrayeki pajj. 220, 
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Po (śmierci Skopina przełożył Szaydu iiad całćm 
woyskiem brata swego Dymitra, mcia tćy Katai^yiiy^ 
co Sfcopina zgładziła. Wyniesiony Car ostatniemi po- 
myślnośeiami, coraz więkaze i swoie i ^symierzoiiych 
gromadząc siły, o Kałę nayogrommeyszą po {Smoleńidai 
twierdzf, kusić się począł, ffiała niezbyt dawno od 
Gosiewskiego głodem do poddania się znaglona, przy-** 
siągłszy na wiemoi^ Królowi , zostawała pod rządami 
tegoż wodza, który ią zdołał. Dowiedział aię Gąs^w- 
ski od dwóch zbiegłych Anglików, ze 4500 Moskali pod 
Chowańakim i Boratyńskim z 2000 Anglików i Francu- 
zów pod dowództwem Edwarda Horna do szturmowania 
Biały zbliża się. Wyiechał więc wódz Polski w kil- 
kaset koni dla rozpoznania nieprzyiaciela, a przypadkiem 
spolkawszy podiazd z 700 koni Moskwy i cndzoziem- 
ców 2d:ozony, uderzył nań, 90 Moskali zabS:, i 40 An- 
glików poymał w niewolą: nie chcąc się zbyt od twier- 
dzy oddalać, nie gonił za resztą. Rozdrażniony tą stratą 
nieprzyiaciel, maiąc iuź porozumienie zniektóremi w twier- 
dzy mieszkańcami, pośpiesza swóy pochód, lebz Jakże 
został zdziwionym, gdy zamiast zamknięte w twierdzy, 
zastał hufce Polskie w. polu gotowe do boiu. Gąsiew*. 
ski bowiem dowiedziawszy się o spisku w mieście, na- 
tychmiast zdrayców śmiercią ukarał, sam zachęciwszy 
woysko, pierwszy na nieprzyiaciela uderzył, i 200 ludzi 
położył mu na placu: noc rozdzieliła walczących. 

Nazaiutrz wysłał Horn trębacza do Gąsiewski^o, 
donosząc, zenie przyszedł, by miasto szturmował, gdyż 
nie miał z sobą ni działa ni kul murowych; lecz przy- 
szedł z tak sławnym wodzem, iakim był Gąsiewski spro- 
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fcowffć slf W poła otwartemu nidcfa go, przydał, ostatnie 
powodzenia ni6 unoszą, niedi się raz iescze sprobuie, 
f^iech wyszle sto Kopiyttiktfw, ia tyleż wywiodę, a ńy- 
Tzymy wtenczas, kto lepszy; ź%dał przy tym o wymianę 
4eńców. Odpowiedział Gosiewski: „Ponieważ wódz 
S^edżki ifie dia dobywania miasta, lecz dla odwiedze- 
nia go tylko przybył, zadosyć czyniąc grzecznoi^ci, iu- 
źem podwakro<5 na praywitanie go wychodził, i byłbym 
zapewire dalćy poszedł, gdyby Generał Horn pułkom 
fiwpim na odwrót nie kazał zatrąbić. JeźeB wola wo* 
dza {Szwedzkiego ieszcze się we sto koni spróbować, 
za^ mał^ chwilę stawić ie będę. Wymiana ieńców na- 
stąpić nie może, gdyż żaden z Polaków poymanem nie 
został.^^ Odebrał Horn tę odpowiedź właśnie gdy mu 
doniesiono, że wysłani od Kazanowskiego Kozacy, za- 
brali mil obozowe wozy i sprzęty; nie chc§e więc dłu- 
żćy z doświadczzonem wodzem spierać się, tćyże nocy 
spiesznym pochodem do Bzowa pbcfęgngł ^), 

Jakkolwiek będź świetnem było ocalenie twierdzy 
tak fliożney, nie zmnieyszyło ono niebezpieczeństw i po- 
braniem zamków tylu 3 i coraz większym wzrostem sił 
Moskiewskich^ zagrażaię^cych Królowi pod Smoleńskiem 
leżącemu nieczynnie. Co było powodem takiey opie- 
szałości, utracenia tylu miast, co otworzyło do Smoleń- 
ska drogę Szuyskiemn, tak nam dzieiopisowie ówcześni 
tłumaczą. 

Jeszcze się było nie rozproszyło woysko Tuszyń- 
skie, gdy zewsząd nalegano m Króla, by im posłał po- 



•) Joh. Loccenius png. ^86. Kobierzycki pag, 2W. 
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aiłki, i 2DakomUego wodza, któryby (z^rtaazcsaf o ijmierit 
Xria Roźyńskiego) powag% swoią te ptilki lUiritremió^ 
4iewe0ii siłami pi^klrzepić, z stroDnikami nakeniee Kr6«- 
lewskiemi w sanróy Moskwie znosić się amiaŁ Wy- 
brał KiH na mieysee to Jana Potoekiegd Wdę Bra<- 
.^awakiego, niepospolitego w dziełach ryoearsldek.Bięzti: 
Jęcz Potodd ioz to słabi^cię. zdrowia, lab wynaganiem 
większćy liczby pułków, niź moźaa było z pod Smo- 
leńska oddalić, luz nakouiec umawianiem «dę o wezerae 
dla nidi nagrody, pod rdźnenn pozorami wyiazd swdy 
odwlekał *3* 

Wiele Potocki słusznych miał przyczyn nieśpieśze- 
Aia się do podotaśy wyprawy, Przyiść bowiem do roz- 
pustnego woyska bez pieniędzy, żołdu i nagród, byłoby 
to wystawić się na obelgi, a może iźyde narazić. Lecz 
inne waźnieysze dla wyniosłości powody, rz§dz3:y wtćy 
cbwiłi Wdc Bracławskim; przyzwy czaiony do naywyź- 
szego u dworu wpływu, wyłącznie umysłem Zygmunta 
powoduiccy, sam widząc się wodzem naywyźszym, gdy 
imię tylko Hetmana Żółkiewskiemu zostało, lękał się, 
by w czasie nieprzytomnoiści iego, i ufność Królewska 
i władza w inne ręce me przeszły; lękał się, by fen 
smoleńsk, do którego Król wszystką swą uśilność i mi- 
łość własną przywiązał, w iego niebytności przez Żół- 
kiewskiego nie był dobytym ^^y 

Te były prawdziwe powody zwłok i oporu: trwały 
4me, az przybyli odAlexandra Zborowskiego iGąsiew- 
skiego gońce, donieśli; pierwszy, ze Zborowski z nio« 



*) Prsjtomuy Maszkiewic^ yw Dyarjussu twoiin^ 
'*; Koblerzyeki piij;, 1^4. 
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lieauiyui luź i niesfornym Dymitrotr^ów woy^kiem, nie 
był wołanie wstrzymać potęgi Moskiewskiey, i ze droga 
^ 4o S^Jeńska odkryta została ; doDosił Gosiewski , . za 
lfQ8ii:ale i Sfl^wedzi: następowali na Białe , i ze załoga 
iego :ni.iy)viio($oii ni proehdw nie miała; usilnie więc 
MataiK^ł O'piQ0iłki w ryszlitnko^ zbo^u i ludziaeb. 

Tak groź^ce^ Idk ioz bliskie niebezpieczeństwo^ ocun 
oUb makonieo bezczynność, i o zaradzeniu złemu cory^ 
cblćy ttyiślćć kazało. Uda]: się Zygmunt do Hetmana 
^kiewakiego,;.by w razie .takcięzkim^ nidsj go nay- 
pilgd^f y. raiunek, i wziąwszy ozęi6 woyska zsobą^ ode* 
^eć i ^widezyć nieprzyiadela starał się. Wiedziałem, 
Illk4wi stoi Hetmiin Ź(iłkievvski w. pamiętniku awoióm, 
wiodziałem, ze zwłaszcza z tak małą garstk^^ idąc na-- 
ĘfYwcr^ niepi'zyiacielskim tłumom, na niediybne naraża? 
lem fiię niebezpieczeńslwo; lecz wolałem sam się nara^ 
zić, niź fzeczy powszechney odstąpić, niz nakoniec zno-^ 
szęo zmaiiwienla i przekory, dłu;łćy pod {Smoleńskiem 
•l^zyćibfezcaynnie. Dwai tysiące iśzdy i tysiąc piechoty, 
te byty sd:y oddzielone Hetmanowi od Smoleńska: zło- 
żone atoli z dawnego ido^wiadc^tonegaiołnierza: liczono 
w niab chorągwie S. Koniecpolskiego, późtiley Hetmana, 
Alesandffa Bałabaaa, Xięcia Poryckiego: Mikołaia Stru- 
sia: Jani ^apiehiy syna Karnd^^za, Olizara, Ghwaliboga, 
Tyszkiewicza: słabe porównanie z zostawtonemi Potoo- 
kiedM pj9d. Smoleńskiem szykamL ZcAkiewski wysła- 
wszy ro^azy Zborowskiemu i Kazanowskiemu, by się 
B.mm co rycU^y łączyli: sam. na odsiecz Gąsiewskiemu 
po^peszą: lecziuź twierdza Biała, odwagą Gąsiewskiego 
(i^keśmy wyźćy powiedzieli^ uwolnioną została. Het- 
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man wypocz^wsj&y dwa dni, d. ł6. Czerwca ruszył poA 
Szuysk, by z res«t% ludu swego i Zbwowskim rfęcżyó 
się. Za staraniem bowiem iego^ przybyły iuz tam pod 
Piaskowskim i Iwaszyn^ dwa pułki Kozaitóe do ^)00 
Ittdźi Kczące, (z przy«py bliskiego ideprzyiaeieła obsta** 
wionyćh na około rogatkami i kobylicami}. Dymitr 
Szuyski dłogo na Moskwie targui^c się ze Slzwdlami 
o żołd zaległy, ledwie mógł sam śei^gn^ó do Mozayska, 
lecz wysłał przodem Kniazia Jaleckiego i Hrebora Woł« 
kowa z 10,000 iezdnycfa i pieszych, rozkazawszy iiń^ 
aby obyczaiem Skopina eo prędzey pod Carowem grodki 
stawili. Żółkiewski ehc§c uprzedzić ił^czenie się dwddi 
woysky i nie dać czasu Wołkowowi do utwierdzenia 
grodku swoiego, natychmiast ruszyć rozkazi^ pod Ca-- 
rowe ZawU%c%€^ lecz i tu nowy czekał go zawód: pidki 
Zborowskiego przy^^wyczaione długo do swawoM i nie*- 
posłuszeństwa, nie chciały ruszyć się zmieysca, pókiby 
im pieniądze zapłaconemi nie były^ Chciał Żółkiewski 
za poradą Zborowskiego sam iediać do nich, i do po- 
słuszeństwa zachęcić^ lecz gdy oni oświadczyli, ze 
w obecności Hetmana nie zbiorą, się na koło, wy^^ał do 
nich z^ ramienia swego Żółkiewski Marcina Hei4Mirta, 
Starostę Tłuma<^ego, ten zgromadziwszy ich w wieniec, 
99I dłttgoz, zawołały towarzysze moi trwać będziecie 
^^w meposłuszeństwie i wzgardzie osoby Hetmańskićy? 
^Zaklinam was w tćy stanowcza chwili ną niłóść 
^wspólney oyczyzny, upamiętaycie się, okazde powinno 
» Wodzowi poi^usjEeńs^o , a wygnawszy trzodę -wsze- 
^tecznych niewiast z obozu waszego, złączcie się z nim, 
T^id^^cie gromić nieprzyiaci^ hufce, liirkrótce iJM^ł przy*- 
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jjszle wam przyrzeczone plenićjdze, sama tylko niepe- 
vrnoś6 dróg przyczyna zwłoki stała sie.^^ — » Próżno 
niuz dłuźćy obiecy^yać^ zawołali zuchwalsi, któż po tylu 
^za\Hedzionyeh przyrzeczeniach uwierzy? nie tylko ze 
rini nie uwierzymy, lecz zapowiadamy wcześnie, ze ie- 
^źell na dzień 29. Czerwca nie przyyd^ pieniądze, nie 
^tylko Hetmana słuchać nie będziemy, lecz pomyiJlimy 
»o środkach, iak naleźytość nasze, odebrać.* — Po tey 
odpowiedzi Żółkiewski nie chc^c dalćy powagi swoiey 
narażać, porzucił niesfornych, i z wiernem woyskiem dnia 
85 Czerwca stanął pod Carowym Zawiszczem. Zbudo- 
wał był to miasto Car Borys Gudenof ; przez oblewa- 
i^ce łezioro usypał groblę ;tak szerokę^^, iz sto ludzi iez« 
dnyck czołem przez nie postępować mogło* *) Zwie- 
dzono szczęśliwie kilka harców, nieprzyiaciel znai^c na- 
tarczywoi^ć ludzi naszych, pewien, ze się niezwłocznie 
na groblę tę rzucę, kazał zerwać środkowy most, a w bo- 
cznych dołach i chwastach liczna zasadził piechotę. 
Biegły Hetman przeniknąwszy łę zdradę, surowo zaka- 
zał, hy nikt na groblę nie ważył się wchodzić: zostały 
oba woyska w nieczynności, aź utęsknieni długim ukry- 
waniem się Moskale, powoli pokazywać się, iedni do 
drogich przebiegiwać zaczęli. — Hetman mnieyszą, po- 
strzegłszy ostrożność, mieniąc, ze dłuższa nieczynność 
od nieprzyiaciela za trwogę wziętą być mogła, przez na- 
derwanie stawu, upatrzy wszy mieysca przystępne, rozka- 
zał spoi-ządzić się piechocie, i spieszywszy kilkaset Ko- 
zaków, niepostrzeżony, podsunął ich zaroślami ku nie- 
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przy iacielowi ; skoro z nim zrównali się nasi, wraziedni 
wskoczywszy na groblę, drudzy z boku ięli strzelać i 
siec. Pierzchła nieprzyiacielska piecbota. Hetman, co 
prędzey most naprawiwszy, w lot iaz4ę przeprawił. 
Wtenczas Wołków nciekaiącey piechocie, idąc na po-* 
moc, w 3000 iezdnych i pieszych, z gródka swego 
wychodzi j wszczął się boy uparty i krwawy, naszych 
do stu ranionych i pobitych, między nienii Marcin Wei- 
her dworzanin Królewski, młodzieniec skromny i wa- 
leczny, głowę tam położył; nieprzyiaciel spędzony z placu 
nierównie większe, poniósł stratę. Nazalutr:^ , I{ętman 
z całym wojskiem przeszedłszy groblę, położył się na 
.szlaku od Mozayska, zkąd Wołków oczekiwał po- 
siłków. 

Temczasem pułki Zborowskiego dowiedziawszy się 
o sczęśliwey naszych potyczce, zazdrosne^ zawstydzone 
nawet, ze w niej nie były, nadeszły; same domagai^c 
się. tylko przyrzeczenia Hetmana, ze w osm dni zapła- 
conemi będą. Żółkiewski nie wchodzć^c z niemi w iadne 
warunki, ufać im tylko ka^sał, ze wkrótce należy tość 
odbiorą: przestali tą rażą na przyrzeczeniu wodza ^ i 
mieysce^ iakie im Hetman między woyskiem Królewskim 
naznaczył, zaięli*}. 

Było niektóiych zdaniem, żeby szturm do gródka 
tego przypuścić, lecz Hetman widząc utwierdzona po- 
sadę onego, znaiąc iak uporczywie za wałami Iłfoskale 
brpjoić się zwykli, dowiedziawszy się przez śpięgow, 
że im na żywności zbywsr, pobudował na okpło Carowa 



*) Patrz prsy końca Tomu te|;o, IattH« Ż^ndewakiegĄ s pod iCftrovaN^X. 
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zameczki^ ostropałami i rowami zmocnioDe, odpędzaicc 
ich od wody, i broniąc przystępu żywności, tak, iz 
Wołków do 500 ludzi przy dobiiaiidu ^\c o nię stra- 
ciwszy, licznych do Dymitra Szuyskiego wysyłał gofr-, 
ców, by co rychlćy przybywał ipdu na pomoc, Jakoa. 
Szuyski doczekawszy się nakoniec Ponta de la Gardie^ 
z ogronmęm .woyskiem puścił: się, niewielkim iuź szla- 
kiem, lecz drogs^ ku Kluzynowi, zkąd łatwićy mu była 
z Wołkowem znosić się^*). 

Gruchnęły natychmiast (mówi Żółkiewski} odgłosyf 
w obozie, ze nieprzyiaciel z. potęźnemi postępcie siłami^ 
mówiono, źe Hetmanowi zmierzhł świat, iźe dla te^ 
z rozpaczy chce siebie i woysko zgubić: nie zraził się 
wódz dzielny powieści takięmi, a wiedząc ze loa 
tćy wóyny od zgromienia Dymitra Szuyskiego był za** 
wisł, pokusił się zgromić go. . Do^iiesienia szpiegów^ 
potwierdził ieden Francuz i 5<^''^ zbiegłych Szkotów, źe 
Szuyski z Edward. Hornem mieli nazaiutrz pod Kln-^ 
zynem nocować, przydali Szkoci, źe ziomko^rie ich i 
Francuzi sprzykrzywszy sobie służbę Moskiewska, 
w większćy nierównie przeszliby liczbie, gdyby Hetman 
chciał do nich napisać. Żółkiewski nie chcąc opuścić 
korzystnego dla siebie zdarzenia, udarowa wszy iednego 
Francujsa, który się tego podeymował, tald list w łaciń« 
skiem ięzyku do Francuzów i Szkotów napisał: . 

„Między narody naszemi źadney nigdy nie było nie-^ 
„chęci. Królowie nasi żyli i źyią dotąd w przyiaźni» 
„Jestźe słusznie, gdy niczem nie obraźeiti ed nas, po^ 



.*> Jok. Loccin^ Bittorifte Srcciiiiac paig* 486» 

y Google 



Digitized by' 



S©S X I Ę G A VI. 

,,inagade wrodzonym nieprzyiaciołom naszym Moskalom? 
^,co do nas^ chcecieli mieć nas przyiadołmi czy nie- 
y,przyiaciołami, na obydwie strony gotowi iesteśmy: 
j-jWybieraycie*^^ Odprowadzony był, mówi Żółkiewskie 
Francuz ten pod wojsko Horna, nim się ten ieszcze 
z Sziiyskim połęczył, nieszczęsny schwytany i powie- 
szony, lecz sama kara obficićy nasiona niechęci i nie- 
zgody rozsidfa. 

Temczasem Hetman zwoławszy starszyznę na radę, 
i donio^szy ićy, ze nieprzyjaciel mź tylko o mil cztery 
spnayduie się, pytał coby mniemali, czyli go czekad na 
mieysca, czyli łez zostawiwszy czę^ć woyska przy oblę- 
żenia, z reszta ci?gncć naprzedw. Podzieliły się zcb- 
ftia na strony obydwie: Żółkiewski, acz iuz był po- 
stanowił iść naprzód, przecież z boiaźni, by który 
z Moskwy (a nie mało iey było w^obozie) nie ostrzegł 
o tem nieprzyiaciela, nie pray chylił się na żadn^ stronę, 
rozkazał tylko, by za pierwszćm skinieniem każdy był 
gotowym bo boiu. Jakoż po zachodzie słońca, bez 
bida w tręby i bębny, obesłał kartkami Rotmistrzów, 
by wraz cięgnęli: z łych, co byli w grodkach żaden 
się nie ruszył, dla nie dania poznaki Wołkowowi. 
Poriłczył Hetman zwierzchnictwo nad obozem i grod- 
kami Jakubowi Bobowskiemu, zostawiwszy mu piechotę 
Królewska, TOOiazdy, i kilkaset Kozaków. Nie masz 
prawie nocy o tćy porze roku w łych kraiach; przecież 
mimo d^ych dróg i gęstych lasów, stanął Hetnoian pod 
Kluzynem nad woyskiem ttieprz}iacielskićm, nim ieszcze 
i^witać zaczęło. Cały obóz bez czat i podsłuchów por 
gr^żony był we śnicJ naygłębszym. Ufiay w Mezl^e 
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i potędze ftwśy tóeprzyiactel, pewny e szo^płojści sił 
naszych^ Die bydź napadniętym, lecz napaść, nie po-^ 
tykać «ic z Żółkiewskim, lecz Dłoczyć gcy i zabrać 
mniemał. DzielfH i jSzwadzi to zarozumienie MośkałF 
tak daleeii, ze^^Pontus de la Gardie będ^e na nczcie 
u Kniazia Dymitra Szuyskiego, teini pochwalał się 
słowy: jjByłem ia ]^ez Żółkiewskiego pud Wołmie- 
rzem w woynaeh ItiflantskloŁ Wzięty w niewolę, daro-^ 
wał mi on naówczaa szabę z rysiami; ia mu sie dziij 
wspanialćy wywiozę, bo mu sobolowe darnie.** 

Gdyby Hetmw miał był naćwczas woysko sWe całe 
byłby niezwłocznie na nieprzygotowanych uderzył, lecz 
Ipało tylko pułków wydobyło się z lasów, dwa^grzęzłe 
w błotach iednoroźce, innym zatamowały drog$. W wy^ 
borujmy posadzie leżały nieprzyjacielskie szyki, ma!^ 
z tyłtt lasy, przed sob^ pola we wszystkie strohy po-^ 
przegradzane płotami, między temi byłj dwie małe 
wioski. Hetman czekaiąc na ^cięgmenie reszty pułków^ 
niefepokeyny^ by nieprzyiaciel nie opanował t^cŁ wiosek, 
i z zapłotów naszym nie szkodził, zapalić ite rozkazał; 
wybuchaiccy płoniień ocucił uśpionych i ofetrzegł o przy-p- 
tomności Polaków; z pośpiechem zaczęli się szykować. 
Żółkiewski z swey strony na prawom skrzydle postawił 
pułk Zborowskiego, któremu w posilnych szykach stąp- 
nęły pułki Kazanowskiego i Weihera. Pułk Hetmański 
strni^ na lewem skrzydle również z posilnymi hufoWrdi. 
We środku reszta woyską w szachownicę sprawióni. 
Czterysta Koasakóir Xi^ź<^ł Ebarawskich ^^ posta^S«to 
w bdktt skrzydła lewego. Nie przyszły iesźW l^rfy 
dwa ugrzęd^ dz^i^, ^ni teź^pieciota^lBtetśtańskt; 
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przecież wódz kii dłoźćy bitwy odwlekftó nie chciał, 
Obiecbał więc wszystkie szyki, isilo^ mgw§ izagreewał; 
16 do mczlwa; pokazali się.kapląoi woyskf^wi na ko-r 
madi 3^ dai§c hcifcooi b]:Qgo$2;ąwie4stwo . i ■, ro?gr^safeaie| 
korzyło się rycerstwo jprzed Bogiem Zastępów: pr^ez 
ckwilę uroczyste panowało milczenie: gdy Hetivaa.wę 
wszystkie tjfiiby^ kotły, i bębny uderzyć rozkazała J^iczba 
sprzymierzonych woysk a^ meprzyiamąlsk:icfa wynQ9iJ;ą. dQ 
48,000^ pię^ temi ośfi tysięcy $ew«d<}w> .Nipipców.) 
Anglików i FrapcuzóW: woysko ną^ze całkiem a^bjrąne, 
ledwie siedm tysięcy liczyło. CiKOiw> było p^Ktrzeć, 
mówi przytomny MaszkiewicZ) Pofucznik Chorągwi 
Xłęda Poryckięgo^ iak tłumne pa przeciw na^ stały 
sasjępy. Rzucili się mjfn^i D3rmitrowsoyi pod wor 
dżem swoićm Zborowskim na iazdę Moskięw^, z teką 
Datarczy^o^ci^, iz wraz grodek iey złamali ^ leczwkr4t<^ 
pochłomeni od nieicmiernego ninóstira) tak ^ ze Hetman 
patrzący z g^ry, ledwie gdzie niegdzie wsr^d dymu i 
kurzawy chor«ngiciw Polska mógł ,dqyrzeć^ posyłał na 
wsparcie ich posiłkowe hufce; \ po siądpi.i ośm /razy 
przychodziło rotoipą na pr?;ewaźnegO pięprzyiaciela uder 
rzać, iąż połąmaiąe kopiie, iuź ustawały siły. Hetman 
widząc niebezpieczeustwo, trzymaiąc wy ciągnione ręce 
4o nieba ) błagał Nay wyższego opieki nad ludąmswpioi; 
męprzyiacieł iak gdybyiAŹiua dokonanie blt^y, wysyła 
JuUlu choJfSg^i Raytai*ów: ci natarłszy i y^y:strzeMwj9$cy, 
gdy dla nabiiaiua wracaf^ nazad, n^si niedai3,c ippi cj^ąsu, 
/iu^ tylka z pałaą^ąmi w ręku lec^ i gonię: ::V|^Ada}ą 
Niemcy pa uszykowane przed obozeip iWpysl^O Sfo&ł^tew- 
fkie^ mfifpui^ » i Imiąy pcmpazaig oiebf»4^}4eo»eii9Lwo 
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i trwogę irzy ishoragwie Hetmańskie, uderzai^cezboku; 
wtenczas ^pows2ecbly.popli)ch obeymaie wszystkich, nie- 
pomni na przeważne j^yswoie, na szcznpłość naszych, 
pódai^ tył, wpaclai% do oboza, a gdy i tam pędz^ ii* 
Polacy^^ ^przejamnic kobylice, w rozproszenia i Ucieczfed 
dfisdkai^ zbawienia^ 

Pogna wmry^ ich iazda nasza e milę, gdy Wraca, 
pewna, ze ivki się bi^wtt skończyła, znayduie^ ie"^ ie-» 
dbćy strony leszcze Struś spiera glę z {SzwedAml, którzy 
z 1^ dębowych ploldw petęźnie r&ź^ go strzelbą, z din- 
gifey Szuyski naprawiwszy swóy obóz, z znaczną ieszczó 
ple<^ot^, Niemcami, i 18. działami, trzymać się i bronić 
miluie. Szczęiściem nadciągnęła nasza piechota, nad^ 
ciągnęły dwa uwięzłe działa, obródł ie Hetman na 
wsparcie Strusia, gęsto puszczony ogień rozerwał 
' w wielu mieyseach płoty, piechota nasza Inbo ińelicżna, 
lecz w tylu potrzebach zaprawfona do boidw, obces na 
cudzoziemskie szyki rzuca się. Po dzielnym odporze 
ustępuią te hufce pod las, i wysyłała trębacza z oświad- 
czeniem, ze chcą rokować* Ji^tmao widząc rzeczy 
pełne leszcze trudności, zezwoUł; stanęło na tem, ze 
się dobrowolnie poddali, a wielu nawet przyrzekło 
wniyść w służbę Królewską. Wcuasie tego rokowania, 
Kniaź Andrzey Galliczyn, i Kniaź Daniło Merecki, 
w kilkaset koni powróciwszy z ucieczki, przybiegli do 
obozu, gdzie Szuyski i Pontds de la Gardle trzymali 
się ieszcze. Przybiegł Pontus upominaiąc swoich, by 
nie łamali wiary, ale Francuzi , Aiiglicy, a zA nimi i 
i inni Odpowiedzieli, ze iui d^owo dali Połakom, a gdy 
de la €brdie nastawał, pogrozili liiu str^Iiiniem. 

Digitized by VjOOQIC 



309 SIĘGA ^ I. 

Ssayski i Galliczyn widząc znac^ieywą cześć woysk 
5wpich iaż spędzona z pola i rezproszon^, widzęc się 
iawiiie od sprzymierzeńców odstąpionymi, przynagleni 
9iyiile<^ O własnym bezpieczeństwie, ięli tyłami wioski^ 
przez obdz swóy uciekać do lasu; dla przytrzymania 
goniących rzucali za sobę. naykosztownieysze 8przc<^, 
drogie szaty, sobole, kubki, czary ^odste i srebrne. 
Jaicoź iidąl im się ten fortel, w pogoni bowiem ^ małp 
kto za ideprzyiacielem pędził się: wszyscy zbieramem 
liąfćw, ładowaniem onyefa aa odbiegłe Moskiewskie 
ielchy, zaprzętniónymi byli. . Żółkiewski lękaięc ^ę, 
^by zwłoka na gonieniu i zbieraniu łupćw, nie stała się 
dzkodliw^ pozostałym pod Carowem Polakom 9 widząc 
iuz.zupdtiie nieprzyiaciela rozproszenie, tegóź dnia ie^ 
szcze powrócił pod Carowe iSameszcie, Polepo w tey 
bitwie Kluzyńskiey Moskali 12,000. Szwedów 800. 
Zginęł Iwan Boratyński, poymani Wasil Baturliu, Ja« 
kób Dymiddw. Dymitr Szuyski postradawszy na bło- 
jtack konia ; piechota umkn^ do Mozayska; tam otwarcie 
powiedziawszy mieszczanom, ze wszystko zgubione, ź^ 
niezostawało iak prosić łaski i miłosierdzia zwycięzcy^ 
sam co lychley do Moskwy pośpieszył. Wódz Szwedzki, 
jPontus de la Gardie z Hornem i de la Ville z garstkę 
rodowitych Szwedów, uszli do Pohoi^ła. 

Cały obóz Moskiewski z działami i wszelkim po- 
rządkiem dostał się w ręce Polaków, znaleziono w nim 
łupy samego Dymitra Szuyskiego,, wóz ^ pałasz, szyszak 
i ł^uławę. Nie było atoli to krwiawe zwycięztwo bez 
znacznćy i dla naszych straty. Legło samego celnego 
towarzystwa przeszło sto, z niemi Rotmistrz Stanisław 
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B^k, Lanckoroński: Xźę Poiycki i Wydzga w samćin 
starcia się z nieprzyiacielem po^tiadawszy konie, ciężko 
stratowani, ledwie przy iyciu zostali: legło pacholików 
i piechoty kilka set, koni zabitych przeszło czterysta: 
wiele rannych i lodzi i koni. Nie miało woysko Pol- 
skie żadnych z sob^ powozów, lecz Hetman zabrane 
Moskiewskie telchy, własna nawet karetę pod rannych 
oddać rozkazał^}. 

2aszła ta pamiętna bitwa d. 4. Lipca 1610 r. Czyli 
w nićy uważamy biegłość i śmiałość Hetmana , czy 
męztwo sczapłych hofcćw Polskich z tak przeważnym 
walczących nieprzyiacielem, umieścimy i^ zapewne wśiród 
nayświetnieyszych czynów oręża Polskiego. Któż nie 
uyrasy w tych śmiałych i szybkich Żółkiewskiego obro- 
tach, w tem nagłćm posunięciu się od Carowa przeciw 
celnemu woysku Moskiewskiemu, w niedopuszczenia 
złączenia się tych dwóch woysk, w zbiciu ich osobno^ 
któż, mówię, nie uyrzy w nich tey biegłości w sztuce 
woiennćy, tey trafney w obrotiach rachuby, które nas 
w tych latach, pod Mantu^ i w tylu innych mieyscach 
zdziwiały. Na próżno Dzieiopisowie Szwedzcy i Ru- 
scy, zwycięziwo to pn&ypisuią przeyściu na nasz^ strong 
cudzoziemskich między Szwedami zaciągów. Dzielny 
orężem Hetman Żółkiewski nie byłby fałszem splamił 
pióra swoiego. Maszkiewicz Rotmistrz Chorągwi Xcia 
Poryckiego, czynnie w tey bitwie prz)tomny, nie zmó- 
wił się zapewne z Hetmanem, by powtarzać, co wód9 



*) Hetman Zólkiewsld, Kobierzyeki, Maszlsicwlcz. 

Patrz przy końcu Tomu oryginalny Lint Het. Żółkiewskiego do Królu 
^Nro, XI. donoszący o bitwie Kliuyńskićy. 
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ten napisał, przecież i on i Kobierzycki, zgadzaią się 
naiedna w rzeczywistych podaniach swoich. Widzimy 
w nich I • ze iazda Polska iuź była złamała i rozpro- 
szyła woysko celne Moskiewskie, nim się i-okowanie' 
z Szwedami zaczcłd, ze te nawet cndzoziemskie Szwe- 
dów posiłki, po idwukro(nem dopiero starcia się z pie- 
chotę i iazdę nasze do poddania gię skłoniły. Przy- 
czyniło się zapewne poddanie to do prędszego nieprzy- 
iadda iszczenia, lecz nie było i być nie mogło iedynę 
zwycięztwfi tego przyczynę. 

Powr<łciwszy Żółkiewski na pierwsze swe stano- 
wisko pod Carowe Zameszcie, dowiedział się, ze Woł- 
ków nie nie znał o odeyściu Hetmana, alió w nocy 
piechota nasza zaczęła wołać z za szańców o skutkach 
bitwy Kluzyiiski^y. Niedawano atoli wiary, aż naza- 
iutrz rano Hetman rozkazał im pokazać chorągwie i 
więźnie, powiadaięc Wołkowowi, by dla pi*zekonania 
się o klęsce swoich posłał na mieysce: iakoź^ uczynił 
to wódz Moskiewski, i zwątpiwszy, by po takim po- 
gromie sam mógł się utrzymać, poddał się Hetmanowi 
« calem #8wćm woyskiem wierność Królewiczowi Wła- 
dysławowi poprzysiągł, a co więcey, długo dochował*). 

Zwycięztwo Żółkiewskiego pod Kluzynem napra- 
wiło błędy Zygmunta, rzuciło postrach na całą ziemię 
Moskiewską; Mozaysk, Osipów, Bzów, Zubków, Ca- 
rowo, dobrowolnie poddały się Królowi. Żółkiewski 
nietylko umieiący zwyciężać, lecz i poźyticować z zwy- 
cięztwa, nie chcąc dać czasu Carowi Szuyskiemu do 



*) Źóndcwtld HetniftB w Hlsoplsnie, 
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pnealkBitŁn i 4lrwagiw^łalicy, co ryeU(Sy Śpfeszy<5 pod 

Łatwo aobi0 trystawić moźna^ ia^ trwogą, iaktem 

jraijiieszamefti meii o przegranćy podKIuzynem napeł- 

, niła SUofioę eał%: stŁr wożony tSzfiyski to sypał ostatki 

skarbów na utrzymanie, w wiemoiści Strzelców, na «a- 

d|gr TWarów, io «aiów sktiuilaiąc umysł do spbkoy- 

nieyszyeh ^rodków^ niei^iego S^ńakiego Polaka w^- 

-źniaiy z listom ugodnęm ełidalwy^ać do Hetmana^, i 

znó* g* wstrzymibt,^ ^owćii brał|)rzedsi^wzic€ia, ifo 

.^ebwili porzucał, z t%^niepcwnojjci% i pomieszaniem, kt<He 

- * /|(wałto)?voyoh nłebeajpieGz^ństwaeŁ^^ p^ Ogarnłsii^ 

unysly^ i Wiskiego lub, upadka as% godłom. Pomnożył 

niespokoyno^ci Cara^ zręczny Żółkiewski, ro^rzni^c 

pmd^ lsditHiiilk<^w »|WDiQfc w Mosfcwie poburzaicco/prze- 

; itaw.^oyskjloiiia. ^d^lwjf 2 „Wązystkie wasze nieaz^wsc- 

riiioi»> ,(■ wywźoaym w; nipŁ było}. irlnaŁleie . Szny^kiomu ; 

,pTfii^ n}eg0;PA]6&twoi ztor^one^! pr!2»z niego krew Chi^e- 

fiioiiańgką^ nfe,pr9ą9^e.: ąię wylewać: ebpec&e^i dla io- 

dfi^o e^fytm^9^*Mw^Yi tyle Węste ponostó, nąr^aó irfg 

iKYWtiirnłe: .b* p^^sątkloy . oblężenia okropność; i - iiedze. 

i Jaz H&Bt8Mft,PplsW ,»ł:«wyc^^ się woysM^, 

o<}óź^il¥M..«bi^^:;«loze? oto uzi^anio, poddania się. eo 

rt^l^y JR^-T^rąafc^aw JŁrółfeWJczpwi Wład}taław0wJ.*^ 

i;L .;Ris«ia,,.*e Mv/ni^«hf^^ ojnysłach po^4- 

/d«ay. fl1»tek g^pwwftjfi Jatetó ,A.:M* i iipia Boiwy 

w liczbie kilkaset, z tamaltem wielkim wefaodz:| na 

dworzec, i do samćy komnaty 'Cara dsoc-j ś1§. ^Vy- 

stępuie naprzód Zachary Łcpunp;>yi| ;m»^z ogrpiw^^ po- 
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- nic się vr Molskwfe zw Cdt^tWu ItWe^ Vl^ istnlorJtdirego, 

złdź posoch (]berło3, my wiemy, iak osobie Tadzić 

mamy." — Ty m i6 imts» m^kHtfj 'zawoM'* pop§- 

dłiwośoi^ SziiysM,: n6i potęs^ny wydęg^e z tiiifnsi. 

. Sćhoway ten nói^ krzyknął hepimóu>^'h^ toJSrt^ uym 

tą rąką^ zgniot^c na mtei^*}.* • - • '•; • 

Ozwali się natycbiśiaist 2'iftelkłfem wirzii^ifeiii łme 

Boiary przy Łepuiioy^^ie: ' iMmy! idhmyi na lubne 

ziniernogo loda, JPatryaftkyi Bólardw, ogłtts^^ ze 
S^uyski zepchnięty * faifOnii, i^wi-azz )b!«ot%^w^i 
/Bymitrem i Iwan^n do flworda; ktdiy^^prMfd wyMfesic- 
Diom srwem fifrayiho^ał; *zapii)Wiidżofiy, i fiod ^(r^ 
maoy być ma, i « ;: 

:Wkr<$tee gd^ i to złożenie i 1^ i»str«ćil0J4 ^Af6t|- 
tfćziiemi ule były, g^ óflkryft Boi#rowłi^y 4^ ^nykki 
z strońfńkamr swymi' z4iO«^s}ę,- ti-Strz*ft^^^ 
leszcze do^ 9000 tyłKH n^ HSd^iśj pimt^^itml^nfimi!^, 
' przyszli ^ ni'«go-« DsKiakaitii i l^opamf ^''l^niiiio^^opoim 
^ i^go posfti-zygll ^ ńa tanicha' T do^MoAflfśtWtt l^i^#i«^. 
^' 'Wi^ była na Moskwie, vfi6MJ^\rims\ńy4:^'tiA% 
to dzi^O 2}a podii5ZcZein^'€^11]«zyhdtV^''s«^ 
^ boWłcm'^ffii v/ < rotf#w}tośH i dosfStktf^b 'iM^^y -po 
€a^sk^. mkrę sięgali^ iSkah^ imledMk^nik^pr^esiiilitfele 
- rówpy ' zacnością, pi-zeWy^^2^|t^'^Kvfell^cSi^m' VMróda, 
r Kniaź fi^i^ffor Mscfeła^i«ki; B^ '/fO i«r ^ydr ^^isaóh 

/) PamKtikik Hc|. Zółkiewfkiem. _ f .. * -^ -.J. J * 

•*) Jest to plae w. Kitaygrod^e obn«roifaiiy, s iilói^go Hosj^odary swjkii 
^•- iii<hTve' ilo pt^spoUtego łidii. ^•♦'' • .-\ 
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(flłiiwi tóńŹ0 Ź^SłbtewsMj^iiaypj^iSfeiahia^sŻy «zioiviek ńa 
Moskwie, ro^tnópny, cnotliwy^ aBńariLdwaiiy^ Juhe sam 
nad hinyeb f odttleyiayitn był tr^W, «waźaicc położenie 
Oyczyzny swey, głośno się oświadczył, ii sainó iyifcb 

* wybranie na Gńrstwo tCrolefwirża Wł^ady sława, Państwo 
Moskiewskie od dłu^dfisych. kłę^j a ttftf;?eizgttby, dca-^ 
lić mogło* . . - ' • • 

l^ifH^ziftWsky 8ic;]9etniati, ze iSżuyśtd iiłź^z tronu 

\ t^epehlucty, i ze kofzysiai^c z lego wypadku, Samó^ 
sswaniec pod opii^k^ {Sftpidby d^źy^do Moskwy, ii^[ii8ał 
do Boiardw, poch^ałai^c im , ze śi^ Śzuyskie^o pożbyH, 
oświad^zaiąćliiraii, ze ma ro^kalK od Króla ^egd, śpidi^ 
szyć im' na pomoc, położyć koniec wylewoM krwi 
Ch^rdsesciifińskióy, i ód D^ngtra SamozWafńca nardd ićh 
uwolnić* Ośm mil tylko był Hetmań Ź(Sktewśkłdd' 
Moskwy, gdy mn przyniesiono odpowiedź, źeBói^rowie 
i infeszkańcy-nie potrzebuię^ pomocy, i pfośz^ Hetmana, 
by się do Stoli^^y nie zbliżał. Nió zw^żal^c na to 
Żółkiewski, pocfwoił krok, i dnia 3^ Sierpnia stanął 
pod Moskwą; * * • 

Ledwie był Hetman zaczął szyki swoferożWIlai!, 
gdy od Kołomyiskićy i Sierputdwikiey di^ogi uy rżano 
przybywaiące Samozwańca woyskójji z nfm pułki Sa- 

-piehy, świeżo wypłaconym źi^dem tera bśrdźiey Uięt^* 
Po drodze do Stolicy spaliło wóy^kó tó *'i?f szfystkie 
okoliczne włości* Podstąpiwszy po*' Monastef- S. "PSrf^ 

^ iHieego j {Alinie obronny, gdzie tnnMw^ - MćM . póspoli'*' 

4ego zawałło się było, wezwał Supieha k^me^, ^Hf 
się poddał: odrzacenie wezwania tego tak rozi|trssyłd 
Polaków, iż poważne znaló-Busd«Ań(ki^ dtfbrowólnie 

20*^ ; 
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zsiadtssy % koni^ raucSy ^{ do fZiHaniiii) i w dndli 
iednćy Mooaster opanowały* Z bromiieyni zcia^sma 
tysiąc niewinnego loda^ padto/ oiacf zapałe^ywoiM 
srfobywcy*). 

Boiarowie wid^c 919 od $llerpiitQ:^a s^groźonymi 
pi*sez^ Samozwańca ) z i^rtmy 9Jb)^y^ft> zainknięci piisez 
Żółkiewskiego y Mrydali z pomiędzy siebie, zapytane 
Hetmana, czyli iakprzyiiipi^l^ :ijzyl|;iak m^przyiadel 
nadchodzi* — Odpowiędjsial ŹdJ:k|ąw$k|^ ze iiizzjaBaafy 
awoie w.poprzedmęzy^^ li^M^^O^Mriadpzy]^. 4^.niediee 
iak oni wylewa knri Cbrz^cia^kj^^yj- ł^ 
.wjtasnęgo ich dobra^ 4o ięst, Mi)r4g9ł0 lEW^lnićlich od 
Samozwańca, i skłonić^ by Krdląwjię^ Władysława 
obrali za Pana. ProsiU Boiary o cokow^aftłe) które po 
.wzi^u z obastFon zakładników wraz n^^aczono; BtOjk- 
bito napiot Bfosklewski przeciw Jhf^iĘ^WM^r/ill^^ 
slcrpwi. PjTzybyli z strony Moskiewski^, FjędorJ^iaź 
^Bf^cisławski, Kniaź Wml GsJ}\czyi^y Fią^or Sze^«- 
joi^tow, • Daniło Męr^ki, i dMróch. ^^^iaków^ 4«m«iydbi, 
czyli Pleczftarzy, z zupełna władzą wszecjj s(ąQÓW^^4o 
stanowieni^; rzeca^y. 2asiadłszy w^miocie, ci^H^alczyli 
cimieniem CarM^^a calięgo, ze źycz§ Wl^^wa^ Kró- 
lewicza za Cara, pod wą];^n]|:ąmi ątpjf, któi:eiWa9^1 Te- 
Jpjpiow ;razwin§.w^zy; .pąperj;.W: ;t«%bke zw^^^ , pi^f^ 
f^b^ ii)^tórych ^ąpr:f.ysiczenio.prz/e^H^tmdna;vrJmi^ 
j^tt fcrólifiwicza dw^ 4g nsiliyę, ^ . ^ 4^, \. 
^:i .3hi»y4ą^ęl% sdc mlcdiy pak(ąmi >pii wiaun^i^ ttdjtr 
wwicie, by się, K^rólewlcz przekrwił na Baskf.^iar^ 
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których ŻółfileWski hejs d^ło^nia się Zygmunta zap^^isy*- 
siądź nie mógł. Pisał oii do Kr^, wraz po zwycic- 
ztwie Kluzyńskiem^ prosząc o dokładna naukę, iak 
tobie w tak ważnym wypadku miid: postępować, posyłał 
gońca po gońcu. ,, Jeżeli^ W. K. M^ złożem choroba 
^,(iak się o tern z boleścią dowiaduię} P^yły słowa 
j^fletn^ana} przyijliy W. K. Mś6 Senatorów i im^eb, 
,;day mi przepisy, iak mam poczynać. Rzeczy 8% nagłs 
,,i nieclerp]§ce odkładu. Szalbierz ma ieszcze wielkie 
„u gminu wzięcie/ Patryarcha dwóch Kandydatów po- 
^,daie do tronu, albo Kniazia Wasila Gałiiczyna, albo 
„Mikitycza Romanowa, syiia Metropolity Rostowskiego. 
ij^łopiec ten, lubo tylko lat pięfnatście mai^cy, ma t} 
„zaletę za sob^, źe był wuiecsnym bratism ostatniego 
„Cara Fiedora. Lud iest za aynemb Patryarchy, Du- 
,;chowieństwo za Gałliczynem. Nie daię ia i jS^żuyskich 
„zupełnie, przygttiotaó, abym iak obrotnych i zuchwałych 
i^mógł w potrzebie wypuiścić, pozwoliłem Iwanowi do 
,,W. K. Mci napfeaó. Umysły się burz^, niecierpliwe 
,jBbiary chc^ co rychtóy uyrzyć koniec klęsk swoich.^ 
,^I>a1sza zwłoka naypomyślnióysze dla Rzepltóy i sławy 
,)W. K.; Mci widoki na zawsze zniszczyć może. Rac«& 
,^mi więc W. K. M. dać wyraźnie poznać wol% swoł$, 
,i]t>ym wiedział, iak czynić.^' * 

- Próżne były te nalegania Hetmana: czyli to z nałogu 
^ zwłok, czyfi 2 porady zawistnych Żółkiewskiemu, 
ala odpisy wał 2l^gn»int, zostawiał dadelncgo wodza 
w nayokropnieyszym niespokoyności stanie. - 

Powiększało udręczenia domaganie się woysk na- 
szych, upływał nowy kwartał zdegłego żołdu, napróźno 
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HeUBan zuklkat ^Ryćerstyro, by niałd choć przez czas: 
meiakł<;i^rpliwo^(% ffiMuto pod znakatai, dopomogło mu 
do tikońmmdi dztei^it ^^ którego słaTra, pożytki R^pbćy^ 
prędkie: utftokojęMe i(A.:iad:ug i Mgi^zawisjy, Od6«: 
i&wałi się*!fltai»i0iy tźei bez pieniędzy 3ł»zy6 dalśy Am 
bęclą# Za^mc(tt^:\b]i^im odstępielniem swych pułków, 
pomna^al^oejwi się, cotim . jSaniozwańca s^ami , oa^bay 
eodzieitmą pfuetJBoisrów Moskiewskich^ ^ąjdziłj«esc»c«ły 
H^tom»,ze zwłe«^^«.ile mógł rzeczy, doezeia sięodi* 
pow^lf jgWrukeyi IŁi^leA^ski^, feoz gdy te iil^^y«*. 
diodzay^ Kiiaybdrdsiiśyy iak sainf Ź^ifóięwski powitfda,, 
zimiS2t(»i^ ? 4)0^z; wi(|kfzćna barzeniem ^ę woyska , m. 
daia 27, ^eipiia: >«dpifiał pakta z Nai^ode« Moskifett^, 
irfkjai, i dyploma aą :«^ybór Kr^ewicza Władyaława,, 
z podpisami wsjf^echiStaaów odebrał*^}. 

Nay4ii)di^^z|nfn.idO załatwienia w tyeh paktaołib^. 
ai^tykuł tyoz(|f{y fi^.^a^, Moskale bowiem upoitJźywie 
iwjegalj , bjl KoHilawiez m nowo na ick wiarę przekri5<^, 
»ę; nie dopuseiłc ićda^c tego warunku Źółl^iewskl, sm* 
spakaiaiącJ utaysły Jrtńm zap^wnieiiiei^ , za wiara była dir- 
reminbtęknieniebi Boiam^ ćó on za kogo »mego z&r^ 
caać nie mó^^ lecz. za^ Królefl?viicz Pan W młoddAJ^ 
kwicie ;^ chwytaiąoy się chciwie łj^ązdkich iłoifrydh^wrt?- 
zeń, poznawszy z bliska ich 0brz%dki, będzie się mdgł 
d^ nieb łatwo aakłomć* N^dzieit^ ta zaspi^oiła wdzy-^ 
sika^s reszta ^amnfed* była pn^^ie tai samb ^ bkA 
wprzód przez Pbsłó^; Mtoskie^^ski^ jpOd j^ofeteWeft 
ugodzonej została. * ' 
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ł :.wtn?pnki,.,t pod .ktoresnł Ji^Ume^ Pofeki WłądysJaw 
i)a\CUv8t)^<)oMbgiskiewd^ ^braftyw imt^ly co d^. słowt 
kładziemy. .;. ;....' 

jy^%9h HerflMS^nt: Bl^^farcby Moskiewskiego i całćy . 
,,iyss]^^ 3t4eiQ«!^y Jak Metro^it(}w, Arekymąindfytów, . 
^,brain^w^;i.^ciga Diioliowie^^ S. Synodu^ z r$dy 
y^i^ii^smoleoM .^^ysOdtii dfl«Hiy^ BoiarÓM^,; Rij^dców 
>^fao\fii(c^i^ Dworaao, JSekrefeirfców, Stolmkó\y, .Pod^ 
yykoHlora^^ Węd^dw Woysd^a^ (Str«elodw/ Dowódzcdw 
i^r^^Utoyi;^ Kopc^w^ K^oz^w, i wielkiego słaau luds&l 
^ji1k lOaostime Moskiewski^ źyl^cy^t^.' 9f y dumiie Bo«« , 
,^1^^ JRi^Jiu: IwanoWiofe Bo^ li/^^si^msU^ Wasil 
,^WasSaTv^i^. Kniaź GaUic^ys, Fięd^: Iwanowice JŁmajś 
^^^em^wifi Pattiło IwadOl^lca Mejfeefci, i my »ay- 
„wyzszego SoWieta Sekretarze, Wasil Telepniow, i 
i^Tomasz Łwtów, wa&edljzy w. umOwę z. Stanii^awem 
y^. J^ółkwi ifółki0»^{*im^ Wielkiego Hospodara Nay:. 
y^ZjgHKWta Ki-4la Pot W* X. Ł. Pr^ Rws* etc, He*. 
f^maiiem. nay^wyi^zym, Woiewod^ Roskim^ Rohątyór 
,^aki(it,^ Kiimiej|4eck^^ Kiałii4yaskim Starosta, posta^ 
^MfsuńMoKfy: 4by ]>|aybłag»&tasriĄń$zy . HermOge»es^ 1^^^ 
yyttfoinńią tsi^ ą^y^ idupoe fto-. 

,^aryV Wj8iwttifgft;«l5^ p^yyA^wi JSyi|Qwie 

I5!l&sl^wyj: wy^ ©D^iw doiN^y. Zygrtjmte Polskiego, 
i,ŁlS«5«rfiizfci^0 Kr^keto ątic. ftby teij wielki .MoWr- 
^cSm^ %Daii^8<^.4«iCliR^ naĄ 

^fb^3l^ein;L%2«lzinćr»ki6m,/ M \ tfafóy 

^^ss^.'faiteralblt9iwAła^ doit^li^ te 
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^yPatryaroba, Synod, 1 wBsffiMo Bttay B»ga o to U:a- 
^,gai§, i z naywiekss^ radosd^ i upragni^nifim tegoi 
j^Knilewioza Władysława > ^^ Pana 'całego Carstwa 
^^Moskiewskiego wybrali i oczekai^ 

),A zatem my domne Boiaiy, Baąicf Prowineyi5w 
,,ąŁc» ćtc. Dachowieósiwo^) wszyś&id stmy, wszyscy 
j^mieszkańcy Państwa Mod^wski^o, .Wi^lkiema Ho* 
^)8udar0wi Władysławowi ZygmuntcywJGZOwi^ iąp iia^ 
„stępcom,' i pokolenia całemu, całui^c Chreśta pnesysic* 
,,gamy, ze im na wieki służyć^ o wss^elkie dobro dla 
,,niego starać się, i tak, iakeiimy popirzedaUi^om i^o 
,,Weliktm Kmazłom Moskiewskim pod^ttśznęnń hyU^ 
„iemu ' bfdzieniy : zadny<^ . znrów przedw DiMia czynić, 
,,nic ze szkoda ii^a przedsiębrać nie będ^em, i roir 
9,kogo, ani z ńarodn naszego, aiii z postronnych Xii|z§t 
„na (rop prowadzić nie odważymy się, prócz samego 
„Monarchę naszego Królewicza Władysława. 

„Waitinki, podług których Car Władysław, Pau- 
„stwo nasze sprawować ma, s^, z iedney strony przez 
„nas Fiedora Kniazia Micisławsiciego ,1 wyznaczonych 
,;do tego Kolegów, z drugiey przez Stanisława Źół- 
„kiewskiego, Woiewodę Ruskiego* H. P, Kor. w imifr- 
,^Biu Nay. Zygmunta Króla, i >yna iego Władyd:awa^ 
„podpisane i pieczęciafmi stwierdssone, s§ następaięcę: 

„Skoro za wol% Boź^, Ńi^okalmiSy Boga Rodzice, 
,',i Świętych C^iejcunów państwa Moskiewskiego ,< MS*? 
„kołaia, Piotra, Ałęsego, Iwana, i innych Uogoała** 
,>wionyeh , tudzież za zezwoleńiem^iy. Zygmunta Króla 
,;Poł. i Szwedz. etc. etc. Wielki fiossądar Włady- 
,,8ław Zygmuntowicsi Monar(^% Włodaamimrkf , Mo- 
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,,8łde!W8k^ i Rusk^ obęymie) poiipiMzy naftj^elmiteBt do 
j^Stołecznego miasta Moskwy^ i poi^więćo&yin zmizaie 
,,ną Cara Państw WłodzlmilBkitb) Moskiewskich i 
,,Ruskieh, koronę, bwło, i inne znaki Mocarstwa, od«- 
,,bierz6 z r%k Nsyświętna^ęfO .Hernofeńa Pairyardij' 
,,ltfoskiewskiego, podłóg wszystkich zwyeasaitfwy od pcH 
,,pnednieh Carów Moskiewakieh oźy^ańycL 

,, Wszystkie Cerkwie k« czci Boźćy wzniesione, fąk 
,,to w mieilełe 'si(jlteGttómy- iak i w innych grodach, 
„zamkach, wsiach, w cieifóm nakoniee Państw, z nay^^ 
„wiciszćm uszanowaniem czcid, i ozddbiać będzie^ aia 
„im upadać dozwoli* . .... 

^^,Obrazy Boga Rodzicy, wsi^stkięh Świętych^ eiala 
„Blogo^awionycb, pokazni^ce cida^ iak . ^ayp<A:orni^. 
„bęAiie całowd; i widbił. 

„Szanować, będńe Prei^awny Synod, i dnćhor 
„wieństwo całe, ani sif w dachowne ich rz^dy wda«» 
„waĆ ma. - 

„Niedpzwoli, aby ktokolwiek z prawoes^snćy wiary: 
„Greckiey, na Rzymską Katolicką, lub ims^ łąką prze-- 
„ehodztd mmł, an} (^ by iakiekolwiek kośeioły, lub 
„kdpUce me: Greckiego wyznania, gdziekolwjekbądi: 
„stawiane być miały* 
^ ^Że zaś Hetman Żółkiewski nayosiłnićy nalega, by* 
„w mieście Moskwie ehoĆ ieden przynaymnióy lościćl 
^dla będących w służbie. Cara Władysława Polakdw 
„i Litwinów wyirtawionym by& mfdgł, ^ to Car Włady* 
„i^aw, zindaifszy się z Patryarohą, ostano^. 

,^Jak qayusilnićy warnie się, aby żydzi z całega 
i^a&stwa. Moskiewskiego wypędzonymi atostoli; i aby, 
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i ^BTadauia lob od; Caitfw^ liib* ^od 4uui^h megd^^ś . 
y^Batar^w, Oaik^om.:! JW^ist^rofli . zapmoa, .diichody . 
»?diae) . iałmiiZM^ tsy -[pienifdBmi^ • esyli irt^ K^hoźift .%nift- . 
99tykabeiia imta^ . Sisiemęeiny, : podarki^ pioM^dice . 
)9Z Skarba Car8kiogo;da'Mito.z1v^kle MonastetooK, tM . 
9^1ko nm iamneysÓŁ^^ Tbm aadto ^ponuioźy. 

^.; 9»BoterQtdą)..lDviriirzdDie,,;D«iidu'^ i Ittdeie wwel-* . 
rsld9gft r^tastt). pny iiJSasiiiKieiMk. L «rzędaełi swoidil ko- . 
fiatan^: .Kdianbfirittu ^[lięc^aae rody, .przed jcud«MieAH> . 
99caini mieysca swe mieć będ^. Pnydiodni do itsliąg; 
^ potrjd^.doiiK>wyi^ J^^ ^ipro^aifemi, pi^ sępich 
s^fisodseiadij.płaG^^JjdoiimDk ź^ 

^^Zaden z Polaków lab Łitwjla<y«r, > nie będzie jbIÓj^. 
99pt$i«lać{ żądnego .ursjda^: ani poeeiatwa, ani Gubemii, 
^aifi naijrJmmeyśaegarmieyaĆB as włads% czynną; Fólaey. 
»i Litwini, którzy w usługach zostaną przy .Oiffze. 
nWłady^awiO)' ppdłn^ fatbpmś. sw^ego^ wymacaną 
99«de4 b^d^ roesmą zaplalg. "^ . ' . /źi : 

. .^(S^diłwmttii^oi/Ytotełde; i^łił|^ |iraw, i obyksiaidw. 
soSfoddenśskidL, gdy^.d^ywatele oznaH potrzebę. :ialfi§y> 
99odniiany, tę ieźeli sprawiedliwie, Car zniósłszy ^ai^ 
^iBiriai^dnii^ pataymk *d6*y.; '.:1.^ 

; ; )9dfi§djiy^^ayiaśife]ii8j^in^^2^ 
iipkiin 1IV:.X liitt. ćta^e^^ Kadazifam 

9T^ttdjf^KK<)9eni) syt^ i^d, ..rdwrie kk z«cądfgm:JiIo-^ 
^skiewsldeiif /fiaińltorepKa^trii^i.bf^ nq[r .whicBBiyy.nien 
f)i»iei\vsnd;;łi^arc^stw/]^iipeżyiaiń^ Z9iBe.vrąifu^y ^dne 
i90i|^^&i^ iliiiftohędci i(k\bmf^fy tozerw^Ł: 0b^^ć^ 
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jjczyli to Królestwa! Bobkiemn i W.. XTł:«,LUt.,wflyfl^^ 
»e9gro«łdj|eolał, .takiego wspdlneadsiłafliA ofoyjdw« isa- 
»rody !gro6iid: ittafc.^. Na groaieaoh Taiarsidoh, ebydw^t- 
r«aMy wspdlne atóe^.będ^ straże, o zamkach ^nr 
wiadofrać :»f,.iB!ai|oych!, Car ł Kf-dlem Poiatim. zirf*i-: 

jjZabóystw, łupiestw, grabieży, inieszkańco».M6-i 
j^^e^firskidat nikt czybić ufaźyd aóf mę będde, niltcmia 
rmewoho mi Międf »ti źon ieS zabierać. Jak zPdł^^ 
»ski do Mo^wy, tak z Moskwy iotPóldii, tókt m§<i< 
n^^ańedw prtofeprbwadzkć 1U0 jn^e. . . 

- wWinowaycy wyr^ietó tyHt»,gbwie(« iiS^ddW yv^. 
»4diwjch; kwanyiHi .byi6 tto^ę. Dziebi nie s§ humm^ 
r>9i& .'odpowifd«i| ^ y/inę rodzićd»c .\ ... . . 

9)Kto hi» ^miaiićóTr waaze, maiętefc. iegd^ i^ma' 
i»DA naybliźszych ki?e«^eh, albo aa tego, ktdrego' ostai-. 
»jłaif wol^ dziedstioeiu Mznaczy. O tem iedoak Catr 
1)8 Senatem,, bea .któiego mc czynid nie inoźe,/sta«ł-. 
nwid będzić.. . .. , , 

,. wZibdyaCwa po śmierci Apostaty poca^ynione, łaknaf 
^Polakach, lako i MiMkałacb, poszokiwane nie b§dę, fc 
J9W iv2e<»Hi§ poyd§ iuepaml§d.. 

»Jeńcy ńa wzaiein bee żadnego oki^a wydanymi 
wfryd; mjdę,. :. - . . 

wPizyehddy.Cai-akle z ddbry zamfcdW, eełł, i katef- 
»kdw |tobi«rafte, Hvielki Ifoasodar ^bwwym av*ycżaiem pi-^ 
«biemd będzie^ nie paw^sząjęc fcli wiccćy. • WysjfT*- 
^oasndtuy ludzi jiczc&kyoh i biegłych, tódrzy wrtly^ 
nWiipOteiymone.;*^ kraiu łi«'zy\fdyi,i.8piłgtdste«iij*y..i»;*«„ 
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99{iQioii;yte ulgę przpiosf . ' Nowych poda&dw .Oar bes 
992ezwoleiiia Senatu, stanowić nie mat 

s^Kapcoin llfosldewskim w Polszcsse i litwie^ na* 
99WZ8łcm Pokkim i Liiewskim w. Paśstwie BI osldew* 
996]dćin, ża opłaceniem zwyczaynych celł^ wolno bc- 
ladzie hafidiować. Wieiiniakom i osadnikcmiy dobro«^ 
i^wolttie z lednego Państwa do drogiego wolno będzM 
przechodzić. 

f)Czy]i Kozacy zatrzymani być inai§ nad rzekami 
nW^g^j Donem, Jaikrem, i Yark^, Car za zdaniem 
yySoAatu stanowić nŃ. 

,,0 zamkach Moskiewskich, tak tyeb, ktdre s% w ręka 
i,Polaków, iako tez i fyeh, ktćre ieszeze za Samozwań* 
„eem dzierię^/ w ten sposćb Hetman i^ćłkiewski poata<« 
,,nowil z nami: aby Krćl Jm^ć Polski, i syn iegoWła- 
,,dysław Car nasz, wszy8tki0 Państwu Moskiewskiemu 
^,nazad. powrćcił: Posłowie, sai którzy w imieniu na- 
,,rodu Moskiewskiego do Nay^.^Krćla Jci wysłanymi będ^, 
„itfflćwi^ .się względem kosztów woiennych, tudzież za-* 
^,I^acenia zaległego żołdu Rycerstwu. Co się zaityczy 
,^fijmoleńsk0, wstawi się HetmanrŻiftMąwski do JKM^ci, 
u^y i^ę od; szturmowania dnego pówścięgnęł. / 

„Samozwaniec przybierai§^y !|mie Dymitra syna Cara 
^^Jw^my łfoznie przez woyska Ź(9kiew»«kiego i Mo- 
„sldewskie wałczonym być ma, i żywcem, lub zabity poy« 
^manym. Po sebwytaniu: zslii onogo lub zabiciu, Hetman 
i,Źj5łki6Mcaki odprowradzt swe wibyśka do Mozayska, lub 
„w inne mjeysce , iak się 2 Bmarąmi id;oży, i tam na 
fi^kną odpowiedź od Króla oczeldwać ma«.vNiemttićy 
uwazełkiego dołoży starania, hf JanaSepiebę od Samo- 
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,^swftńea olwio^ :i. wąjsleD Jego sfKrdłew&l^r po£0-* 
5;dzić i dąe2sy6» 

, „Marpa , córka Mnifiwc^ WOiewody Safrfoinirskiego, 
,,Ź0M zabitego Apostaty^ ktdra. i do /d^i<^$z«g0 Sa- 
^^mozwańca przyśti^a^; i tjii^ Gafó^ey przg? właswJea, Ay 
i,dałćy nią zaburzdŁ Pań^wa^.do Pokki odprowadzcfi). 

. )^zostatue. : - ♦ .: . . 

,;Hetnaa Żółkiewski bess jsezwolenia Boiar<$:v^, bio 
^^wprpwadzi do Stolicy; woyśfcawoijeh, czyli łq zPx)la- 
y^ków i Litwinów, csyilij z Niemców lub ion^o i^kif£0 
^^narodtt skła4ai]|.cycb się, : Po 4y wniióó: ateli nie .więi^ 

>^,iak w liczbia 20 wdbao. ijn^ będKie. piryokodzió* ^ 

,,NakoBiec H^saudar jaaaz i Gar Władysław Zy*- 
^^gfiiaiitowiiDz> wszystko 40. wykcma^ co fylkopodltugfoniiy 

>y,tyeh paktów od megró^samego^; i.oi,,Ki:óIa Ppslpiwio 

r ,,iiasi otezymalj. ^ ; ^ - j 

i^Źeby zas coó pewiieg6.posrtano^ló;:6i@ i»ogł0|' tok 
,,Wilględem wykrżozeina .się. iiii< wiar^.C3rr<ckę.iyąy^(para 
,^ Wiady^awa, iako itż w^gł^eii waei;z»ego: p&kc^ mif- 
•)d<y dwoma Pańatwami (ze JifiimM v2ół^|o waki i;ądBega 
^w ^tey mierze ^poleeeniiinie aa od^ Krałm #wego) wy-* 
^^dłani będ$. dumni Boia]ro]irie:.w..posel3fnk.:do Ij^róia 

^^Pol* i ..Gara WładyBławaj.by.raeczyw^^uJiogyli^^ 

j,01a teitezćy zaa wiiiry ijmoojrjŁ^li jHiktów icrzy-* 
^^g Haai^yeh, my przytomni iomni Bbiarowie^ : Finder 

.,^Kiiia4 Ayeisławskj, WaaU W^aHem^^s: Knia^. Czaili-* 
^^csiyn^ Fiedor IwanowJbDz Kniaź iSeeromcftow^ Datti|:o 
^^Knl^rMeredd, rekami naasemi podpiaal^śai^.) ifk^ 

[.y^etąmmi atwierdzili. Niemnie i^my. DziitM Waail 
,^TeląpmQiw i Tomasz^^ Ługowski. — Dna >V JStQlięy Pau- 

Digitized by VjOOQIC 



„Świata 7118." . - /- ; • i 

p0:4<(biW4łii^ podpisania ^<d|^^ahl^^/rD2M(&:za 
:iiito9ttan d^$ W9p«iiid[e^iifłOQr^ peSdl&^ef e n ob3ndwdeh 
; pi^y^ ^oj^rfwały bogate ołlwie/ ^l^ilrfareha « hÓBtym 
pocztem kapłanów, śpiewai^c hymny, przyniei^ krzyże i 
mnogie pos^^ ^^więtycłi, i»ezeg4hie ezozot^h 4i Mo- 
skwy, iWMyst^o postawili tjHr ołtaisatk Jirfwsp^nlal- 
^ $zy WiAok dierzał €e2y pafrz%cyQ^ ^Va weyskai^ok^e 
: ha dztelnyeh koRiadi, w zbrofttb yicid%^4k >sic złotem 
i srebrem^ z rozwfnięt^ Aói^f#{iitti, oitkło-wroi&iS^- 
gniętyek )iu&aeh; dalćy^pidididMtoddew^kie; o£^czne 
\Wfońii iwłg<irbVokiyłyAi|Bpi<»eiiezoHek<ła f(a- 

'^ t^iłezas^Źółkiew»ki ' otpes(Ofiy stftrą^^n^ w€fyakb«r§^ pn^y- 
stępił do ołtarza, i położywszy nań p^c, .P^jp^^ssj^gł 
-%iriQfl4^^dlesH«itKWiadyftka^^ o^odasone^ii Bc^rami 
' pliJLto.: fŃoezym dway iiaiyEięfeziiiBysi kaf>łaii]^ obt4eh?i>6zy 
-"jrię do ^ftrów i l«d«% 4e d^owa: w^mdcli': S^roA^s^n 
^'Kayświętssiego HeMiogdia, Patryar^ ctf4y JfcK^y, 
*^ zalecamy wam, abyście te» «iro62y3tep'ofantędkiełn, na 
^ który p^trzade, w prsytMiiotfti i>itbfao«^ń|^a, iWiel- 

kiem»' H^BSudancwi W^ddjwifawo^ iZygsmtiloi^^^ 
'"Kritte^tlezowi Pi^kłemi, ^(którj niech^hęi^fsie na zawsze ^ 
'^^śiftezfsliwym} iaiko wlblitoim.Aio^kii^ t i aid:fy -^ j^i 
-Kni^^^ i lmpei'a«0fOfliA ^^^liwi^ tfbrt^nfr pMf«tę- 
<'gll, i tak diimm*i&idi9»ii&, iako^^te!^ wiky^e iiftany, 
-^yizsim przocOu^ Mttfth, dó pocab^riuMa^^Ai^dsta 
• przyst^iiili i temuż l^onarsze, iaki ]^wdldwM« pdmi 
.^ nasieAu, siebie samyeb, wss^stko co iesi publići^ćm lub 
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t €ar^^Wladyi^awąwi dfegidgo źy^ 
;€ł^st«v^:xiybz^cyck Przystępowali^^og goduoli^Bo^- 
' rati^'Diicb0widuśtw^(i, iwray^ ^padillęo^praed 

'startem.:! :Ohresrta? całtóce, «<weattii Piipa liWatfc p 

Więcćy 30(^000 łndzd ^apnysi^ło WcissiiiiSy^ l!^«- 

liey, roM^ano po catem Pidiiitwie^ dia odbterafila y^jie 

przysięgi j pf óez Pskdwa j • Idiify «lc i \*ahał^ ; HftelłMry^h 

gifod0w z ISdmo9&v^ćem dui^riięoyiih] iiab^ oddalonych 

r-w Azyl miagt, zi^rzysi^^ iPsdstwd całe.' Hetman 

-w oflbiwie w&paniał^ dał K£tę^ kaćdęgo >hoyiiie tidab- 

waivsay, teoMi konia z nciąny omtmn ^SŁMę-^hMat^^ 

•b^c/'^ym roztrnebany) ' cniy^ młeB(hS/s|:^ed}iidMiy 

-i i ' d. Na dary te^ tde tylko l^łbie^ribi TÓnd^j W»kiy- 

i srtkie swe bognte sprzęty, 3 lfn> nadto, cfo mtghzś^tikć 

- 11/ Rotmistrzów ;i ąPowahf^t«rd^:'wiK{;ysikO' jl^ tei^eiiMiym 

v|R>setem nabył; I razAei^ ^ ; ^ *:' 

SiFfiwzaiem Kdiaź 'Mśidski^Bki z^^matt HeinicMi 

przednieyszych HotmistrżlIirffabanMet, ił^ł^zftiem krain 

-swe^o traktow^^ pi[dar()fw«mBzy-Qntnramrwl sprek^ iwy- 

pii&edniey6życb sóbółi/ i psa^do sc^wańia nłedćwiedzi^^3- 
li^arledwie Bkóńezyły ś^ 4fbiizęd)^i przysięgi i Wttty, 
pfzyi^bał, mówi Ż0Am^Ml niebki^Moskt^iickl Ffodko 
Androno^ds z Manii ad?i(a*<3a^lFitici di^Het^^ 
rydk Wyrażono było, ttbya:E[%iiii»piafe dla^R rttt iii miB , 



**) DjarjHst MasskicwieM. 
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.«]0:dtl M]ii^oKTf9a^^^aB0wiuei)kdC«3iweiii1M^^ 
^klĘA żaiH^j^c w doi killtia pat&H przybył Gosiewski 
SUofMMf Wilćydci^ s óbńeniieyś^ insitnikcyą^ toi s&mo 
iedn^ u]ec«ię.tę« iStałoby rię ićy 2adoąy€, gdybj:b^a 
|ur2y4d:a. iak sa)^^ tr czas przyzwoity ^ : lecz itsećzy 
i^z oadtd. tnieczy^K^ poataowifioj^Hni były ; > nadto ime 
■ Zygmwia. zfcyt Moskwie. aden^ Xnidao 

więc było cofać się; sam nawet Gosiewski, /winś^uiąe 
' BetuMtiiowi^ ze' iidc po»yibi& rieozy dokonał, r^izM mii, 
żeby ; to. fsUcboeoief aię/ Zygmuota tronu Sfoaldews^łegio^ 
przied /6i«y3ki!$m. n0$zem i. przed Moskwa zatiić^}.. ; 
.yi Jd^ nfwjeirdislć dokoióuie Juz dzici^^ stało si$ jo^^-- 
jsyn; l^eleiii /zabiogdw J idzytaćy; jtroskUwosci He^tiuana; 
- cbtfęc ^i^r!c« rycłdćy okazać Sliisk^i^^ iakwi^mł^^o* 
^ dmbef a)M wykonywać. peagnie, pddał do.Jana ;S^«dky 
i do .4zi6nE%ir3f dk ź rint atróaę jSamńzffMaóca pałkdw^ opo- 
sii0«i%ć^^by ^idfl^elldź Krdłeidcza WłjtdysławU; Qbr|i- 
mgo Caiten Moąkidwaku% dalszym uporem ni^ tntdoUi 
. 9firai9r:^ dila< Rze^Htćy poa^ifaiych) iale iowiiJimtticW-* 
bro i sławę wspólney oyczyzńy. jnai^c na piofj^s^^^.^e 
i dawaliośtę Wm^. sialbieizimi luwodzlć ,{ J :f9k pjt^ystoi 
; Polsdioaiy łęito^l^sic :ffi;w*yakii^ Kri^lati^e^ 
-aifft^ozy ImpoatorsjiiteikiaMHI^ljsif fboł^ł JK9|(9^^ po- 
.;k)«iik}9 hwktte H«tauMt na^rsiebię: ^>^)0daać; iitttvo;i:^*^a 
JjMi £^rodao lid)lSiNBribdo. - Aad i^był .Si^loiia oa :jropo-- 

Wi»kie,/zttckivkle^3 j^roiiliiai^ wyrli»^OH tia JMiiAift 
, poflwttwać^ dświadfaŃ4o, : zo* :ni^ ood^^^J^ysnira JP^a 

O Hel. i^Udcwddiec* KHM V«|ąj N^dńcKtiaćf . , 
**) Stoim ZdttdetfflOeg*. 
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W^^r\ pŁc^ 5& Diią, 9^?^ii próbować. Był naówczas 
IropopJ^OF u żony w l^Ioii^ster^e Nowe hroszy, zwanym, 

,,p*dw,i(3 t?j^l9. jO^ Pl^ojsii Sapiehy, posłano więc do niego 

. |5 prop9{&jcyaipi fletoiana w^^ 
tea wy:g]^€^yifszy,j^^ rzęcze^ shiiyc u chłopa^ nii 

z ręlf^^r^j^^^ cftleĄa patrzyć *0* ^ ^^^ yęszy-^ 

3tMefn byłby się inoie i^ fidyby, dowiedziawszy 

ąic o. tóici,^ryp8^ nie wpadła do komnaty, i zuchwale 
powsl^ąi^ na Króla, nie wyrzekła tych słów: / ia tei 
z rnoiiy stnnty uczynię -propozycyey niech łei Król Jme 
ustąpi Carowi Jmei Arakowa, a Car Imc da za to 
Królowi Wąrszaipę. 

«ZwMyws2}y H^^tm^ac, źe ni z woyskięm Sapiehy, ni 
z Sampzwjińcein ła^odnęmi sposobami ułożyć się nie 
n^oźna, umyiilił pogroj^i^^ziichwałynu Zniósłszy się za* "^ 
te^ iZ Bpiarami, ^pr^nn miasto Moskwę, dobrze opatrzyd 

, rozkaz^jf d. ^^ Wi-ze^^ia w nocy, wziąwszy część woy- 
ską swegp i.lSjOOOi^oskwy, stan^ nadednie^ pod^w.oy- 

/skjęm, Sapiehy,, i w szyk dę boiu sprawił. Wyszedł i 

, Sapieha z swpięmi: gotowe inźbyły do zwarcia się hąfy 
bjcatęrskie: Kniaź Mścisławski, przystąpiwszy dp Hetmana 

. inazyw^aiąc .^(^Prawitdęm, czyli Rządzcę. ńay wyższym 

. prosiła J?y mu Żdjłkiewski ną Sapieźyńców uderzyć roz« 
^ kazał;, lecą ten, nie chcąc wylewu kn?vi braterskiey, po- 
słał, list do Saciehy, upominaiąc go, by woysko iego 

, bcŁ d^lązego ^gars^nia, na tę lub ową stronę oiśwjad- 
czyć się chcia|:o,, i by dla l€q[)Szego porozumienia, chciał 

\z n^n.na ro;?!<^9wc. wyiechać, przyrzekając ,^ ie nic jta 



Tom. ii. ^1 
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kiego joie uczpl, coby krwawe iego samego, i rycerstwa, 
pod spraw- iego będącego za^agi, krzywdzid mi^ło. 

Jeszcze był Sapieha lista tego nie odebrała gdy Po- 
bicdziński z pięciu Rotmistrzami przybiegł, prosząc, by 
Hetman nie następował na nich. Odpowiedział Żi^^kiew-- 
ski, ze i on przekłada, do rzeczy|słaśznych dobrowolnie 
ich przywieśdź. Wczasie tey' rozmowy, zbliżył się na 
konia Sapieha, i pierwszy przed Hetmanem zdiąwszy 
swdy kołpak: umyśliłem hyl^rzekt^ zloiyc koło generalne^ 
by oba woyska Polskie złączyć] i Cara zJKMciąprzy" 
toieic do zgody^ ale przeszkodziłeś łefMi Hetmanie^ iry- 
stąpiwszy z woyskiem swem przeciw współbracia^ Za- 
czął Hetman odpowiadać na te słowa, gdy Sapieha ma 
przerwał: Ja z Waszmością mówić nie mogę, az oba 
woyska precz ustąpią, gdyż inaezćy przyidzie do utarczki, 
a utarczka między Polakami, nie może być iak bardzo 
krwawą: obracaiąc się potem, owóź, zawołał, iuź harce 
zwodzą z sobą. Jakoż Polacy z obu stron, nie mogąc 
długo nieczynnie zostać w szyku, iuz się poiedyńezo 
ucierać zaczęli* Obydwa zatem wodze wysłali rozkazy, 
by się woyska cofnęły od siebie. Zaczęła się zatem roz- 
mowa; skutkiem iey było, iź Sapieha przyrzekł, raz 
ieszcze Samozwańca namawiać, by ofiarowane sobie od 
Króla Grodno lub Samborz przyiął, ispokbynie się za- 
chował, czego ieźlłby odmdwił, ze go natenczas z woy- 
skiem swoiem opuści. Uinowę tę wodzowie podaniem 
sobid rąk slwiei-dzili. Próżnemi atoli i tą rażą były 
wszystkić namowy; Samozwaniec, a bardżićy ieszcze 
Maryna, do źadnćy ugody przystąpić nie chcieli. Umy- 
ślił więc yj^ółkiewski napaść w nocy na Monaster, wktó- 
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rym się schronił?^ i schwytać oboiej luz bliskim był 
mieysca, gdy przestrzezeni od jbiega, fąjtszywy Dymitr 
i Maryna dopadłszy kooi, z 2arackim i nieco Kozaków, 
powtórnie do Kałagi^zli* Nie chciał Hetman^ goniec 
za niemi, zbyt się od Stolicy oddalać, gdzie nader ważne 
sprawy wymagały obecności iego» 

Łubó powszechnie zniena^j^kony^ M^^arodu, wznie^ 
cał Jednak niespokoyności Car Szuyski i dway bracią 
•4sfeo, samą. myślą, iź burzliwe umysły, mogły ich za 
narzędzie swenzyć. Wydani więc i Car i bracia iegó 
Żółkiewskiemu, bito złot§4 srebm^z monetę pod wize« 
runkiem .Władysława, *) wszystkie s^dy i edykta ]^d 
iego wydawano imieniem* Z tćm wszystkiem, sprawiali 
ieszcze obawę, Mikiticz Romanów, syn Filoreta Meti-o- 
polity, pokrewieństwem z dawnemi CaramiJ, kredytem <'.. 
oyca, samym nawet powabem młodości pociągaiący serca 
do siebie. — Wasil Kniaź Galiiczyn licznych i silnych 
miał także stronników. Zręczny i przezorny Żółkiew^ 
iski, umyślił tak niebezpieczne dla widoków swych osoby, 
co rycij^y od Stolicy usunąć. Łatwo niechętni Szuy- 
skiemu Boiarowie, nakłonić się dali, do wydania Hetm^ 
nowi Polskiemu, Cara, jSzuyskiego i dwóch braci iego 
l^ymitra i Iwana. Sama boiaźń, by po ogłoszeniu iuź 
Władysława, ród ten za pomocą, burzliwych, domowey 
woyny nie stał się przyczyną, dostateczną Stała się po** 
budk^ do oddalenia ich co rychley ze Stolicy i ż Pań- 
stwa. Wyznaczone pod Smoleńsk do Króla poselstwo, 



*) Na uwiecznienie fey pamiątki, Lito i^6ittkŁj i nte^ale. 5t>y(lw6eh kładą 
81^ tu ryciny. Ztote i srebrne kopiyki nader rzadlue, adBielone ml były 
od 1\. S< Józefa Sierakowakiego, 

21* ^ , 
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dało pochop Zółkiewskiema do spraFwienia, ie wybór 
ten padł na Bfetropolitę Filoreta I Wasila Kniazia Gal- 
liczyna, tern sposobem Ostatni w własnćy osobie, Metro- 
polita za sprawozdanie syna, w fgku Polakdw rękoymi^ 
stali się. 

Dla ukrze[^nia 'tern wickszćy w narodzie iedno^ci 
i osłabienia 8ó ostatl%^trdny Samozwańca , zachęcał 
Żółkiewski Boiarów, "by dla garnących się od Szalbigr 
rza Moskali, powszechna Ogłosić amnesty^: lecz sprat^ 
ciwił się temu diieh zawziętością nie chąpjny, mówili Bo- 
i^rowie,. by ci, co tak dłilgó, tffk uporczywie przy^ tem 
worze ^'^') tnyali, obok nas stać, i iednych z nami mieli 
używać korzyści. Ta niepolityczna zaciętość, stała się 
przyczynę,, iź wielu z stronników Samoz^wańca,' garną- 
cych sięłuź do Cara Włidyi^ława , do szalbierza 
wróciło ^'>y . / . 

Nie przeszkodziło to iednak,' źo im sżerz'iśy ro5M*h(l- 
dziła się wieść o wyniesieniu ha Caistwo Królewicza 
Władysłwa,. tem bardziey ubiegały się z' śobc^ zamki, 
grody i prowmćye, w zaprzysiężeniu mu wiai^: libz^ho 
iuż Nowogród wielki,' Czerandę, Uśtynkę, Pereósław, 
Różankę, Jarosław, Wołohdę^^ Białe Jezioro, Szyszy- 
skie zamki, cały trakt ku Archangelowi i Łodowatefci 
morzu leżący: Ziemia Reżańska, Niższy !hfowogrod, aż 
tam gdzie Wołga z Okkc-j się ł^c^y,' Kołoraria, Tulą, 
Sierpuchow, Siewierz, Toropćzeetc. etc. z iednego tylko 
Kazanu wiadomości ieśćze nie było. ' Długi ciąg nie- 
szczęść sprawił, że naród acz niechętny obcym, wolał 

•) Złodaieia. 
*') Hctuiaoa Zć!iiUwf!f<irfyo R^O|)ł»;m. 
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obcego Xm£e(Dia m Pana. uli dłuisze ^ffWfccnio woynjf^ 
i niezgod* . : : ^ % ♦ 

Pptłeyncani W .a\i^j^h skłonno^ciiifłi^Ż^jjf wskiemuj^ 
Itfeti-opolita Filoret i Knig^ Wasir^ w Wspa- 

niajey komitywie (bo woy^ i dworzan do 
cćy) iuź się byli w; ooselstwie ^pbin^ 
gmunta pod Smoleńsk udali. -i^AljBKctruprzeymi^T^ 
i własnym kosztem podeymowS^^zySlfich; odpowiedz Q^) 
iednak względem KrdlQ|||iu, obyczaiem Zygmunta, od- 
wlekano usta wnie, Ki^^ ^ włoki Żółkiewski, auprzey- 
móścii^ sw.oię tyle dokazał, iz w pooe^^tku Paźd ziyjp ika, 
gdy i mrozy znacznie iuź doymowaó zaczęlygfroalkal 
od Boiarów zaproszenie^ ąby, dl|i bezpiecz%iinya od 
wszelkich fakcy ów samćyźę stolicy, wS;zedł do niey na 
laift zmoijh^ Uczynił tak Hetman, z ostrożności iednak^ 
jak doznane iuź klęski i niestałość ludu tego nakazy- 
wały; wydał rozkaz, żeby woysko weszło w nocy, 
z zwiniętemi chorć^gwiami; rozstawiono ie kupami po 
obszernieyszych gmachach, ta^ by każdy przypadek nier 
^oiedyńczo, lecz w siłach ich znalazł; sam Hetman sta- 
njjł \y JCremlinie. ^Jalecona suroAvOj skromność, spo- 
ko^ność, unikatiic wszelkiego z mieszkańcami zayścia: 
usjt^fiowienijsgdziowie z oboyga narodów, którzyby wszel- 
kie spory godzili; Kommissarze którzyby opatrywali źy- 
^wiiość. Wszystkie te .wodza rozkazy, tak święcie za- 
chowano^ iź Moskale (móvyi Zółkicwsld) znaicc swawp- 
leństw.o naszych, wydziwlć się nfe mogli nad przykłą- 
., di]<?m ijCh sprayi^owanjem, 

^ Nie mało zostawało kłopotu z Sapieźyńskiemi puł- 
kami; te acz wierna przyrzeczeniu wrodzą swego, nio 
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poszły zaMflHwańcein doKałagl, przeclei nie łączko 
8ię z<ro«Jeiii A^lewskim, ani poddai^o się pod wla* 
ę Hetii^ttą^p«r<C^^ konieczm(>^ wniyśdź do Stolicy. 
Hetman znaiąc dobrze nie^^i^ ichkm^bnoać, niechciał 
zarazy y^l^fibok wou|k swoich mieścić; pogroził nawet, 

C% gdylfcj^jpMj iyj si l^j s\tą odpędzać ich będzie. 
Po długich sj ŁraQl3 B|fc>, ze Im do ziemi Siewierskiey 
sa lezę iść pozwolono: nadto Źółkiewslci dowiedzia-- 
wszy się, ze w pułkach tyĘt llele było skaleczonych, 
iw|)otrzebie Będących, OfficwsoJpo kilkaset, na woy- 
sko 4(y)00 złł. z* skarbu Carskiego wyliczyć kazał. 
Nadto z»ewnił ich, ze się de Króla wstawi, by w żoł- 
dzie 2r]fftkami Zborowskiego porównanemi były. Nie 
ze wszystkiem atoli oddalenie pułkdw Sapie^^isląpb, za- 
bezpieczało przezomę troskliwość Hetman^yaz ieszfee 
wysłał do Samozwańca, by go do ugody nakłonić. Wa- 
lewski pierwszy Dymitra powiernik, podi^ł się poselstwa 

, tego, lecz i tę rażę upprna w Marynie chęć Carowania, 
uczyniła ie próżnym, Niemnieysz*^ obawę wzbudzały 
pułki Strzelców, te, iak niegdyś straże Pretoryańskie 
w Rzymie, późnićy Janczarowie w Carogrodzie, podług 
woli swćy rozdawali berła, co mówię nieraz życiem lab 
śmiercii^ Panów swoich rządzili. Carowie wództwo nad 
niemi braciom, krewnym lub poufalszym tylko przyia- 
ciałom powierzać zwykli. Hetman zręcznością i boy- 
noście swoiędo tego rzeczy przywiódł, iż sami Boia- 
rowie zezwolili, by nad tak niebezpiecznemi pułkami 
Gosiewski Starosta Wileysld nay wyższe obięł dowódz- 
two. Wkrótce Gosiewski uprzeymością, datidem, czc- 
stemi ucztami, lud ten sobie zupełnie zniewolił. Pozo- 
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stawa} leszcze o^mdziesl^t-letni Patryarcha^ wiekiem za- 
tivierdzony w przesc^dach, pełen boiaźni, by pod obcym 
Panem, błahoczesna wiara nie poniosła uszczerbka; zi^d 
cboć pokryiomu niecbętny, lecz i wiekiem ostygłe iuz 
serce oprzeć się nie mogło, słodyczy i pełnćy ponęt 
uprzey mości Żółkiewskiego: częste odwiedzania, poufałe 
rozmowy, w wyrazach i czynącb, naygłebsza cześć oka- 
zywana wierze Greckićy, tak sędziwego starca uięły, iź 
naygorliwszym Hetmana okazywał ^ę przyiacielem* 



B O Z D Z I A £ IX. 

Rdine sedania względem woyboni Władysławą na difrorze Zy- 
gmanta: Żółkiewski dla zniewolenia Króla do Smoleńska wy- 
icżdźa, i^ładzę w Moskwie na Gąsiewskicgo zdaiąe. Samo- 
zwaniec zabity. Moskwa roziątrzona zwłokami Zygmunta 
wszędzie się Imrzy. Posłowie Miosklewscy Metropolita i Gał- 
Uczyń przekonani o znoszenia się s Sehinem, odesłapi do 
Polski. Bunt w Moskwie, i pożar w Stolicy tey* Osobliw 
azy szyk Moskali pod Proszowickim. Struś go rozbiła^ Róine 
liczne woyska ściągaią pod Stolicę. Utarczki i szturmy do 
i;radów9 Sapieha szeroko splondrowawszy prowincyeMosklew- 
sUie, wraca i Białygrod obiera^ Naganne Gąsiewskicgo 
Łepnnowa podey6cie« 

1611 n 

Na próżno atoli Żółkiewski j^wietne odnosił zwycicz- 
twa, na próżno staraniem, rzadka zręcznością usuwał 
przeszkody^ iednał umysły podbitego narodu, całe dzieło 
tak dalece dokonał, iż nie zostawało, iak przysłać Kró- 
lewicza Włady^awa *), by dwa ludy wspólna krwic pa- 



*) Lfttopif, Levesi|ue pn^;. 361, T. III. 
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nulgcych ppłcczyć, losy i przewagę pułnocy ria zawsze 
ustalić, Niestety! Sprzysiczóny zły wrdę I*olaków, tak 
wielkie, tak pełne chwały czyny pomieszał, i całkiem 
zniweczył. Ou to natcbn^ł zawiścią otacząiących sła- 
bego Zygmunta dworaków. — Cierpieli zawisnl i próżni, 
pomnijjc, ze gdy. sami tak długo nieczynnie pod Smo- 
leńskiem leżeli, Żółkiewski ziriósf ostatnie wpysko Mo- 
skiewskie, opanował Stolicę, uspt)koił niezgody, i z szczytu 
tionu Carów, berło ich Władysławowi podawał.* Ńic 
wiecey ludzi bardzićy niesprawiedliwymi j ślepemi nie 
czyni, iak zazdrośd; w oczach iey nayzbawiennieysze 
czyny stai^ się szkodliwemi, skoro dokonane przez racźa 
opokorzaicce^d własna miłość nai»5<nj 'Jmih'Hriń&y się 
Żółkiewski wsławiał, tern wiecey .icili^żj I' serca niechę- 
tnych; pokrywai^c atoli te i^ięgpdne uczucia, pózórnemi 
powodami : „NietrafuMkaw^^ powodzeiiie, mówiU JZyginun- 
„towi, lecz doyrzała i głęboka rozwaga st*?inowic powinna, 
>,w dziele tak waznem. . Jai^za W. K. Mość, coś publj- 
^,cznie w Wilnie i listanii swehii ilo Panów radnych oś wiad* 
„czył, ze wyprawę le nie. dla osobistey chluby ł izy- 
„sków, lecz dla pQzytków |l:|^pltey przedsięwziąłeś, 
„dziś zrzeczesz się pewnego iey powiększenia, byś tylko 
„syna, na obcem umieścił państwie { .]M[asz się wydrzeć 
„na zawsze z łona oycowskiegp piętriaśtolełnie Xięźe, 
„by bez bezpieczeństwa., porady, otoczony niestałego 
„ludu sidłami, usiadł na tronief, . tylg. lirwiij oblanęm. 
„Rozumieszze Królu, ze to ^jŁ^zinocnieiue się rodu two- 
„iego, nie odnowi rokoszowych podeyrzeu i krzyków, ze 
„do samowładnego dęzysz panowania? Jeżeli to Państwo 
^tyl^ zdaie się mieć i^owabów, ach I w krotce Smoleiisk 
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„zdebytym bc3ziej iflź w fen czas z TrwycieiMemi zna^ 
j?ltanii do Stolicy,' weź* tę koronę, a % reki twwtty, za- 
rzgod.^ St^ndw dana Królewiczowi, wiekszey ceny ir 
ji^wieksżey trwafoścr naT)ed2Se ^)> ^ •■ 

^^akie T)yły przełożenia* Potockich, ł^yć im)źe z ŚM 
rego pochodzące przekonania, iź wtak zabotton!i}Tn,' lak 
podstepnyih i niechętnym dla obcych narodzie, KrdleMflca 
na tróuite Carów nigdyby się dlógo nie osfal. JZ'di^ugfey 
strony LW Sapieha i przednieysi Panowie Bad ^ nie- 
przestawali nalega<5 na Króla, by się nie wahał,- By da* 
konanego mieczem i mądrością dzieła, zwłokami nrc 
utracił na zawsze, by co rychley Królewicza Władysława 
na tronie osadził. „Któż, mówili, widząc młodego Xł5** 
^źeciaPdśfeiego rta tronie Ruskim, samjj tylko radoilcnl 
^przeięty, odważy się przyganiać? pozyiskanie dla Pol*- 
9-ski Sił i przyiaźni tak obszemego paiistwa, bedzieź 
9: się mogło nazwać osobista dla Któla korzyścią? ;Po- 
wzostałe na Moskwie; pod pozorem nieuspókoióriego ie^ 
rszcze państwa, wo}'sko Polśtóe, tóe zasJoniź Wład\^ 
j^sława od wszelkich ria całojśtf ieg^o szkodliwych za m A<- 
rchów? Dbpóty przynaymnićjr, dopóki śię umysły -ilb 
rnówiegti- Pana nie- przyżWyczaia. -^An! mu nd nińdr^ 
Tyradzie zbywać może, czemuż bez widocznego* urzętłu, 
rnie zoktawić , jń-zy mm tęgo/ Hetniana, który mękiwem 
f^ m^droścłf swoia, to dzieło e«łedOszczcśUvv:^go pzy- 
^prowadzii iuż skut1ca\ ^ię '^z^stąiyiĆ J^^^ nim iieża, 
- jjrównie od Boiarów, lak od cał^gb Jttdtik(whdw^g* i po- 
rAvaŹmic^g6? Nie iestże '{a1lfż-Vi1elftc^- .tak 

i • ■ ' • ';•.*! • • ' t •• . . ? . • • 'i^t . . . i • ".-J ; ••• ^ ' 

') KoMcrBTcIii pffj, 556. Pinsccki p«»(y. 26(1. Pamiąłnik ZaJkictrsLił«;o. 
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^cif źkio woyska auiległo^d, 31 skarbu Oiurskiego ^apła- 
y,cić^ odwrócić weze^nie te klę^ki^ kióre Polska od skrzyw- 
^^dzonego i zuchwałego żołnierza ponosić bgdzie? Na- 
-koniec zlamiemyi w imieniu^ Królewicza poprzysięźon^ 
^przez Żółkiewskiego wiarę? damy z Moskwie, sprawie- 
i,dliw^ przyczynę mszczenia się długę. i krwawę wopę, 
y,za popełnione przez nas krzywo-przysięstwa i klęski? 
y^Sam więc rozsadek, chwała^ korzyści nasze ^ radz^ ci 
9,Królo, byś tak pomyślnego^ nigdy może nie, mogącego 
i,się wrócić zdarzenia, nie tylko nie wypusczał z ręku, 
,,lecz i owszem co nayprędzćy korzystał z niego." 

Takie były rady Lwa Sapiehy: i przytomnych przy 
Królu iSenatorów, zgadzały się z niemi rady wszystkich 
prawie pozostałych w Polszczę Senatorów, których Zy- 
gmunt zapytywał listami ^3* 

Aczkolwiek iednak wzgląd na postać rzeczy, na ^awę, 
na pożytki królestwa, wskazywały by iść za zdaniem 
tych, co Królewiczowi berło Moskiewskie natychmiast 
oddać radzili, przecież chęć samemu zostania Garem, za- 
wiść może ku synowi, a nadewszystko, nałóg ociągania 
się, wstręt do poczęcia czegokolwiekb^dź z dzieląości§, 
w ulubionem wahaniu się zostawiły Zygipmnta ^^3* Wten- 



•) Ktokolwiek •!« MsUnoiri nad dsisleycsą potęgą ReMji, I nad aassą 
•Ukością, sadziwi się niepomała, gdy usłyszy, %e byli na<(wczas Sena- 
torowie, ktdry radsai Królowi, by nmieicU iMlewicsa Władysława na 
tronie Carskim, iecz tylko iak Lennika Polskie iakienii b^: Xiąjgą 
Pruski, Pomorski i Hospodar Wołoski f )• 
ł) Kobienydd pag 650. 

*') WUifoie do R«dnidiie(;o Biskiqpa Wami&skiego donosi Zygmunt o wy. 
prawach na Moskwie, tłnmacsy się a post^^wania swoicgo. List Cen 
B Biblioteki Pnławskiey, wainy i ciekawy, kładmeny pray ko4o« tomn 
tego. Ko. lU. 
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czds właśnie ofiarował Kr(9awi, leden z stronników, Sa«* 
mozwańca zabić, lecz szlachelny i uczciwy, ofiarę tj ze 
wzgarda odrzucił. 

Lubo ociąganie się Zygmunta troskliwie taiono w obo-» 
zie Smoleńskim, przeniknęli go iednak Moskale, z zy« 
wem strapieniem dowiedział się o nim Żółkiewski 
Niezraźony przeciwnościami tylu, postanowił m^z dzielny 
krok ostatni uczynić, poiechać pod Smoleńsk do Zy- 
gmunta, przekonać go ustnie i otwarcie, o nietaionem 
wstręcie Moskwy mienia go za Pana, o widocznem 
niebezpieczeństwie dla Polaków, gdyby przysłanie Wła-* 
dysława, całkiem cofniętem, a nawet długo odwlekanem 
być miało. By iednak nagłym odiazdem swoim, nie 
wzbudzać trwogi w umysłach Moskali, zgromadził Bo* 
iarów, oświadczył, ze dla własnych ich pożytków, od- 
dalić się musi, dać sprawę Królowi o położeniu rzeczy, 
naglić go, by co rychlćy nowego Cara przysłać im 
raczył, umówić się nakoniec o sposoby iakiemi się 
Samozwańca pozbyć co prędzćy. Na to oświadczenie 
Kniaź Mścisławski ńa czele stu Boiarów przybyły, 
zdięty żalem i pomieszaniem te słowa rzekł do Het- 
mana: ^^Dotąd przytomność wasza zachowała i nas 4 
Stolicę v> pokotu y któi nam zaręczy y ze po oddaleniu 
się waszem^ ta spokoynośc trwać będzie* Znaną ci 
iest rozpusta żołnierza Polskiego ^ zaczną się khUniej 
Moskwa nieclerpiąca pogardy obcych ^ otwarty bunt 
podnieść moie'' — Bądk dobriy myśU^ odpowie Żół- 
kiewski, przyiainie Kniazia. Mźcisławskiego ieiskaiąc 
za rękę^ dla waszego oddalam się dobra ^ wziąłem 
wszystkie środki zaradzaiące złemu^ dzielny Gąsiewski^ 
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r4wnie iak ia §pBkfjfghaic/i pbną^k t$tr^zmUc p^biafi.. 
Gzulo naltODieo {)OŻegńaw$ZLy liicwystkiclf, k^zał zgro- 
madzić się Rycerstwu, i otoczony starszysił^, stanąwszy. 
w ^oarodk^Y w te śłorra m&wji: . . 

rBłogo^av^ieńśtweib Naywyzszego,J inę^twein wa- 
r^zemy daiadłszy na. tey tu Stólfoy^ poi^fijiniimy i^ do- 
TTttoWaó Kj'6iewiczoiiid Władysławowie którego śluby 
)^aŁey'ModkWy, za Wielklegb Kniazia i Pana $vvęgo 
:DUZQ8fły/ Wierzcie atoli źołnieirzey źe nie (ak oręż 
njKnsZy nic te, w około wznoszi^^Oi się kopiię, nie ta 
9»aafi]^a w buiu odwaga ^ iak kamoś4 ź^łmć^ska^ skro- 
f9inoośó 1 dobre obeyieie mc z mieszk^ieami tey Sto- 
nlicy,. zachować i nas samych niogi^yii^ód ton potężny 
rnienaniszontm. Królewczowi lutszenNi od^lądz^. Wi- 
y^dzide iak Moskale pamiętni dumy 1 roz{{)i$ity wasz)ch 
^^poprzedników, pamiętni ich zdzierstw,. rabmików, nie- 
99Zgdd i kłptni, z żalem i obawij pątiz^ na oddalenie 
99Się wodza waszega ; Żeby ich od tey uwolnić boiaźui| 
9)dałem czesne, me słowo, kniai^lowi Mśoi^ławskiemu, 
^iprzednieyszym Boiaroni, źc aic a{ąebo,wacie przykła- 
^dfiie, .(eib; śmioleyi móM^ifi daleift me płowO, im wię^ 
.99ksiQ 1 w^ćbtnłzałr.ttfnosć iehkwmty (^ .wyb^i:. szl^ishęr - 
wtflżgo Rycprsiwai ,— r I^ca gd^by^ci^ y^ąręcz^^^ .przor 
9»zęiiinie Wiarę nńdMrercźyć. (Jł^oieli, nie^apoim^icie a&apfBwnę;, 
r^ie Di Wiszem. ł(mio spoczywa. Qześć Krole^wlę^^ *wa- 
;nszego, ^v 'rękiiw^aszych Ciąrska iegp korOflP,^wJffti^ł^c 
-T^sława .imienia. Polskiego^ . Jez^e;}! . dumnie i.^i^/^bąc^oie 
*ft^ MoskiUami .poaiępówad aoble będzJ^e.) .obiiiJ|,i^^e 
>j4cdvvie u^piUne niiaiawyci, i to . ogiW*n^'Paiistwa k^wi 
^tyłe wyleweiu ijfibyte^ roaipuśjla AK^awa uiracj. N^e 
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jjrahłentayefe iednak, by nayninieyśzetrykr<Jćzeńte uszło 

j^bezkarnie. Gaśiewski na mfeyscu moićm rozkazywać 

^wam będzie , pod ńfm Pułkownicy - i Rótmislize łak 

j^pilriie przestrzegać będę karności , ii vrpi-z<Jdy miesatf- 

^jjkaniec dowie się -o -skaraniu występnego^ nłź w^dz 

jjnaywyzszy skai-gi na niego osły&źy. -— Ufem afeii 

^IRyc^rze. mol, że do środków tych nie ^przyydzie. 

'j^zegnatn was: żachowaycie pamięć i upomilienTa łte- 

' ?!itmana waszego; wy zawsze , śei-ctt i nmyd^owl menia 

' jjprźytomny mi będziecie ; -a^ęr. do Króla , -Łayności iego 

j^Pańskićy dęS^ie trudy- "wasze, ■ zasługi i błrzny 

j p^c^koAczonćy mowie, wsiadł do kolebki, poprze- 
dzony przez Gara Waśila Śzuyski^go, I iwóth brśfci 
iegó ,^ '- w osobnych powozach , ż 1 dosfŚoWist^ełn wielkim 
" wieziónycfat JKniaź Mśćisfawski fe póczteih kUkuset Bd- 
'^łardw^ otaczali iBfetmana, mniJstwo* Bieżliczone łudu 
' włóknach, po dachach^ na ulicaii*, ^łtónemi :(>krzyfea*ii 
' j)Oihy:SlnSy życzyło mu podróży. 

Gdy • się ^ iuź Hetman do obozU KiiileWskiego zbliżał, 
• zaiechali.mu drogę Pułkownicy i Rotmistrze ptiłtów 
•iezdnych i pieszych., cały dwór Królewski i Senat. 
- Lew iSapieha imieniem wszystkich powitał żw^^cięzcę. 
' W całym tym świetnym gronie,- lidał cię Żółkiewski 
" do Króla, a' przedstawiwszy mu* 'Carów, złożywszy na 
^ {Szwedach i Moskwie zdobyte chorągwie, odważne Ry- 
" cerstwo swoie , łasce • Krółewskiey polecił. Po wyyściu 
przytomnych, gdy ^Jc sam ha sanfr z Królem zobaczył, 



*) Robicrayckl ^nęk 552. 

V. . . .... ; Digitizedby VjrO*O^K 



334 iiSOA VK 

zdał ^Nrawę 29 wsasystkich csynów swoich, prosił Króla, 
by szczęśliwie nabytega Państwa, nie raczył z ręku 
syna wydzierać, wspomniał na zaprzysiężona przez 
niego narodowi Moskiewsidemu wiarę, dodał, ze dalsza 
zwłoka w przysłania Królewicza, tyle świetnych powo- 
dzeń, w ciężkie straty i klęski przemienić może. 

Nie wedle nadziei i zasług swoich przyięty Źól^ 
Idewski od Króla grzecznie, lecz z widocznym przy- 
musem; pochwalił zwycięztwa wodza, uldadów atoli 
z Moskwą względem wyboru Władysława na Carstwo 
Moskiewskie potwierdzić wzbraniał się: wszystkie w tćy 
mierze przekonywania Żółkiewskiego, nie mogły usunąć 
przeciwnych zdań przez Potockich i innych dworskich 
silnie w uinysł Królewski wpoionych*). 

Wkrótce atoli, porad tak zdrożnych nieszczęsne 
okazały się sku&i: dana Posłom Moskiewskim odpo* 
wiedz, ze Zygmunt chce wprzód Państwo Moskiewslde 
uspokoić, niź o panuiącym stanowić, niesczerosć ięgo 
zamiarów ukazała widocznie. W Stolicy, w obozie, po 
całey Moskwie, ięły się umysły burzyć, iwin^ąstronę 
obracać. Obudziły się uśpione Metropolity Filoreta 
boiaźni, niedięci; przeięto listy Wasila Galliczyna, 
układy z Samozwańcem zawierające. Nie opuścił tak 
zręcznćy pory Karol Sudermański, a raczćy wodziło 
Pontus de la Gaifdie: ten dla zawikłania bardziey za-* 
miarów Polskich proponował Moskalom za Gara Filipa 
syna Karola Sudermańskiego ^^3, naywięcćy atoli połą- 
czyła roztargnione dotąd myili Moskałów niespodziana 



*) Idem png. 580. 
••) Rucli'8. T, IX. 69. KoWerzycki pac. 359. 
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inAeri Samozwańca Zgon ten, tak owoeześiii opo*» 
wiadaic^ Pisarze. 

Bsmił Samozwaniec w. Kałudze, z mał^ liczba 
Boiarów, lecz znacznieysz^ Tatarów/ i Dońsb'ch Ko- 
zaków; przemyśłiwai^e y lakby ieszcze ntrzymać się przy 
tronie. Trafanek zdarzył, iż Tatarzy iego wpadli nie- 
spodzianie na rotę Polaków pod Rotmistrzem ićy Cza- 
plicem, i kilku z naszych wzięli w niewolę. Zwątpię- 
walącemu iuź o sobie człowiekowi, naymnieysze powo- 
dzenie zwycięztwem się zdaie. Uradowany niem nad 
miarę' fałszywy Dymitr, wspaniała wydaie ucztę; po 
tćy obwieszcza łowy, miodem i winem potężne saiiie 
ładować każe, i wyiechawszy w pole, na zamiecionćy 
między sosnami równinie, znów*rozpoczyna gody. Wgro« 
nie otaczai^cych go Tatarów, znaydował się nieiaki 
Urossow, niezbyt dawno z Bissurmańskióy na Greck§ 
wiarę przechrzczony. Ten długo w pierwszych łaskach 
a Samozwańca zostai^c, w chwili popędliwo^ci, kiiem 
od niego obity, ido więzienia wtrąconym został. Przy- 
wrócił go wprawdzie Samozwaniec do łaski, lecz nie 
wymazał tem, pamięci poniesionćy krzywdy, i ź^dzy 
pomszczenia się za ni^. Naysposobnieyszą do nasycę* 
nia ićy zdała mu się chwila obecna. Znłód się więc 
z Tatarami, obraźonemi równie iak on za zabicie Ga- 
rzyka ich Kazimowskiego, a gdy Samozwaniec dużemi 
roztruchanami spełnia miody i wino, gdy zachmielony 
traci wszelka przytomność, z pistoletem z tyłu przypada 
Uróssów, strzela, rani, ucina mu głowę: inm Tatarzy 
ciało na ćwierci siek^, głowę kład^ w sakwy i do 
Moskwy uwoźa, Boiarowie widzęc mord, bezpieczeń- 
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*3Łwa !Pif\QCH^B6a s^akai^; U?sseeh tylka mlodycłi pac}i9}^t 
Polskich^ słabemi siłami do ostatka btoni^inieszpi:^- 
sKegO, dowiedli .w sziacheliiym :2^oiue, ze Pol^^ od- 
stępować tóe uniie^3» 

^fak zgia^, nięgioiay oszust, ostatniemu Doutrowi 

\i^ uU%tm ui^K^dobieą: ród, i . ppcz^tek ieg0 niejznany, 

- ^ik^zemtiy w <tbyczaiatl|, podły w akłoijnoźciach j okrutny, 

-diytły, )*02^a39ny na MSzys^ko co niecne. Zazdiość i 

Dienowłiie Bojarów ka iSzuyskięmu, ślepota ludu, na- 

d«w»zyatko .Bics|>vo Polaków, wyniosły go przez eliwile 

i(a (lo9toi^iV^>to, któi-ągo n^et ndawYid godńyn^ nie był. 

/ lUkryty w , koRiijąci^ |ego,:talrput, biblią^! i gcizy rze- 

mtoRiididO: i»Qdlii,wyr, «ie^ bes podobieicstwa wełzyx5 ka- 

-^Ąyy ze/ l)yłMQmf *;)... ... 

I : l^mciząs^m ;)M*?yną v^>vig^ziąwszj sig , o m^rdz^e, 

żrazu^ t^(^QfiS§s^du, ,fiiR^jij7i^4^V2ry^; ?Ł«i«cbcąe^, sama udaie 

( $ię; na jWey^De,: a,^t?al?8i|s^y rozsiekane tyjko. szaty, i 

: tół^nki hą^-glowy^ ;p^pą ^lu. i ro^pacyty^ iuz nocą do 

-Kiiiłtigi.ptOwr^Pft; w^p^ ?fgiełku i tufijultu % pocl^odui§ 

' :\v rfkii, ;« rcMicawifclirja^aęffił; włosami, ^obnazone^^^ ł«>^nem, 

. .pVzebifcg'a ■ bufoe ; żętpj^zj , a ; nodecz prjsj^kładai^c do 

-|iieraij »!przwa^Jiwyn|,rkrzykieni woła o pomstę. Lubo 

•ł Zaruski ^1300 Jto^&jilcp w ? opowiedział się przy piev, 

-pozośiiła : atoli;: ^::][iałudze MoskWa^ znalazła s|posób 

: odarcia % Z. >V:Szy^tk3^o, i wtrącenia do wiezienia; 

ztanM^d to, gdy, ^apie^a na opanowanie Kaługi po4^ 

iisłęgiŁ, te do: iją^ę^n^pą^ałą słowa: ^^Wyzyoo/lcie dla 

- Bo^dJ iufgfswęki^.y d;^i€ niedzieli fnam tylko zoj^tawio" 



' ')'^óslowil«i LiUłrałśJpnnfm 5; J. KLUoiiarwni L 7. t. Z07. 
*•) fiobicrzyclu p;i2,.,o20. ' * 
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nyck do iycia^ pełniście stawy ^ nabądźcie więcćy^ wy^ 
bawiaiąc nieszcsięsną} Bóg będzie wiekuistą zapłatą. 

Maryna. 

Badby był Sapieha, zawsze przychylny Marjnie, i 
!§, i będące przy niey Polki ratował, lecz nie chciał 
roziątrzać Boiarów, którzy skłoniwszy umysły swe ku 
Królewiczowi Władysławowi, oświadczali, ze postą- 
pią z Maryna podług rozkazów, z Moskwy nadeysć 
maiących. 

^Zgon nienawisnego Samozwańca, uwolniwszy Mo- 
skali od konieczności wybrania na tron Władysława, 
wstręt Zygmunta do wyniesienia go na Carstwo, iawno 
zamiary iego oderwania raczćy od Państwa Moskiew- 
skiego znacznych prowincyi, niź zachowania ich cał- 
kiem pod berłem syna, nayprzyiaźnieyszych odstręczyły 
umysły* Metropolita na Moskwie, Łepunów w głębi 
kraiu, Galliczyn w urzędzie posła w obozie Królewskim, 
pod samem Smoleńskiem zdrady knowali. Ślepy na te 
wszystkie zamachy Zygmunt, samem tylko zdobyciem 
Smoleńska zaicty, wszelkich używał sposobów, by pizy- 
wodzęcego w nimSehina do poddania się zniewolić; rta 
próżno okazywano oblężonym wzięte pod Klużynem łupy, 
poymanych Cjirdw, Dyplomą wybieraićjce Władysława, 
życzyli tego Boiarowie i lud, lecz Sehin^) stał wnie- 
przełamnym uporze, oświadczai(|c, że gotów poddać mia- 
sto Carowi Władysławowi, lecz że nie wpuści doń 
tCróla Zygmunta, ani żadnego z Polaków. Już przez 44 
dni ti-wały z Sehinera rokowania, upływał czas, burzyły 



•) Sdiin raczej ScHein, s faśiilil Niemieclsićj, był lyncm tego, ąo lak 
'wnlecznie Potocka przeciw Królowi Stefanowi bronił. 

Tom. JI. ' 22 >, , 
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81C na Moskwie umysły, nastawato zuchwale woysko 
o wypłacenie zaległego żołdu, giy trafunek oclkiył (ak 
długiego oporu, tak długich zwłok przyczyny. JanSku- 
min Tyszkiewicz przydany od Króla do assystencyi Po- 
słów Moskiewskich, postrzegłszy nieznaionsci iakę^ oso- 
bę, czgs(o ż Waśilem Galliczynem rozmawiaig^cg, przy- 
trzymać i^ rozkazał, a nastraszywszy niezwcoćzn^ śniier- 
cic, leźli powodu częstych swych rozihóW nie bdkryie, 
otrzymał wyznanie, ze ieden Galliczyn opóźniał podda- 
nie się Smoleńska, ze w ci^głćm będęc pórozutnienia 
■ Sehinem, ostrzegał go, zk^d miały l)yć szturmy, za- 
chęcał do dzielnego oporu, okazany praytrzykiańy osta- 
tni list Galliczyna w te 3łowa: i^trzymay się, a nasza 
J9 wygrana, niechętne o niewypłacony żołd pułki Polskia 
55wkrótce iuź bunt podniosą Filoret gotuie się nk ]ttos- 
?^kwie, Łepunow coraz nowe siły zbiera pokraiu, l^od 
j^Stolicę iuź cięgnie, Zygmunt tyło nowerni atagrOzońy 
jjniebezpieczeństwy, przymuszonym będzie od Smoleńska 

Acz sam Zy^unt zwłokami i niefz^etelno^cię swoi§ 
dał dowód do podobnćy niewiary, wzruszył się ie^nak 
gniewem na takie w Posłach knowania, i Wraz wydał 
rozkaz, by przytrzymani i do Polski odprow^zoneml 
byli. Przywołani do Kanclerza Li(t: Lwa Sapiehy, zk- 
stali tam niespodzianie zbiegłych w obozie nraśzym ze 
Smoleńska, przekonywai(|cych ich naocznie o zdradach i 
znoszeniach się ich z Sehiifem. Wtenczas Kanclerz te 
słowa wyrzekł do nich: „Bopuściliiście się zdrady nie- 
„godnćy dostoieńśtwa Podów, na proźnoby wara przy- 
„szło przywodzić zgwałcenie prawa »arodóv^ wamktó- 
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j^rzy^cie złamaU ie pierwsi: męęię z lakierni zleceniami 
,,wszystkie Stany Państwa ^wyfiłąjy waą do Króla Pol- 
ańskiego, niepomoi iednsk uę is irozt^zy, knowaliście zdrady 
,^ie tylko przeciw Królowi lec9 przeciw własnemu Ca^ 
,,rowi waszema WłądysJ^^WOW^ po całem Państwie pi^ 
),smy, wysłańcami waszesU pobjpidzaliście do banta cały 
,,Iud pospolity, zachęcali Sehiną do oporą, Łeponowa de 
,,zdrady i buntów, słoweni wysłąnii \>y Państwo to uspo- 
„koić, całe pobors&yU^oie aanoi^o* Icfii na obronę wa^* 
„sz^ powiedzie Ddoiecie?" *} 

Wiele zaiste Posłowie fia ^^prawiedliwienie swoię 
powiedziećby mogli, lecz zatrwożeni niespodzianem pod-^ 
'Stępów swych odkryciem; pomie3ząni rodcażęm, by wraz 
wywiedeni byli, odwoływali się tylko do praw narodów, 
prosząc, by nie iak więźnie ^ lecz lak posłowie prowa-^ 
dzeni byli. Otoczono ich iednak stra^^ wkrótce pod po^ 
zorem uczczenia, przydawszy im do straży Tyszkiewicza 
Pisarza Litt. i Alberta Miaskowskiego Sekretarza Królew. 
wsadzono na nawy i Dnieprem do Kamionki Starostwa 
Hetmana Żółkiewskiego odprowadzono, z Zapewnieniem; 
ze gdy Władyi^aw osiądzie na tronie^ wydani mu będą. 
Przez dziewięć iednak lat zostali wwiezieniu, Galliczyn 
umarł w dzień wyzwolenia swoiego **) C^}* 

*) Kobierzycki piig* 5Ć^. 

••) L7ive8qnc T. MI. pa(f. SOS* 

(^) Tq odesłanie Legfttów do Połslii, niepodoliałd nią wiek, szczególnie 
ZóUdeTrskiemii, ktdry ie, iak oiepoli tyczne i obraiaiąee prawa aarodów 
uirazał. Powstała żywa nader dysputa między dwoma Teologami Jc^ 
' zaitami, czyli przytrzymanie to zgadzało się z prawem Kanonicznem 
lab nie, i ze ieden znick aa tak igiełki grzecb n-kaiał krok ten^ Iz tynt 
którzy go doradzali, z nayWiększą tmdnoicią na spowiedzi dał rozgrze. 
•zenie. Niestety ! dzi^ w większycb nierównie politycanyck abrodniach 
o rongneszewQ nie proszą* ... 

^g^zetby Google 
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Zabranie petnomoemkdw narodu dopełniło miarj pó- 
'w$zeclmćy niechęci i rozi^trzenia. Łepnnow rządca bo- 
gatćy ziemi Reźańskićy^ co zepchnął z tronu Szujskiego, 
co nay pierwszy oświadczył się- za Władysławem, co 
f yna nawet swego Żółkiewskiemu powierzył, raz leszcze 
nim rozpoczął nieprzyiacielskie kroki, napisał do powier*^ 
ny eh swoich, zapytuiąc : prawdali, ze Zygmunt ociąga 
się z przysłaniem Królewicza, i w dopełnieniu zawartych 
jprzez Hetmana paktów szuka wybiegów? a gdy go za- 
pewniono, ze Zygmunt dla siebie tylko pragnie Carstwa, 
1 naypicknieysze Państwa prowincye zamyśla dó Polski 
oderwać, zdięły słuszną zniewagą, obszerny Manifest ro- 
zesłał po kraiu, wyrziicdiąc niewiarę Polaków, okazuiąa 
niebezpfeczeństwo błąhoczesnćy wiary, i konieczność iccia 
jBie oreźa i bronienia zagroźonćy oyczyzny. Gdy w ten 
uposób Łepunów mieszkańców kraiu uzbraia, na czas 
tylko przez Żółkiewskiego .w nienawiści swey ukołysany 
Patiyarcha, dziś świeżo rozjątrzony zwłokami, nierzetel- 
nością Zygrnunta/iął silnićy niź kiedy naród swóy prze- 
ciw Połakom podniecać. — Chodzili kryiomo po mieście 
Moskwie powiernicy iego, burząc Boiarów i lud pospo- 
lity. Donosili o tem Gąsiewskiemu, Sołtyków, i inni 
stale sprzyiałący Polakom^ lecz niepotrzeba było donie- 
sień, zuchwalsze niź dotąd ludu postępowanie znaszemi, 
wiadomość, ze Łepunow Prosowicki, Dymitry Trubecki, 
liczne zbieraią zaciągiY ze Zarucki z Dońcami złączył 
się z niemi, iawnie zbliźaiącą się zapowiadały burzę. 
Rozkazał Gąśiewski iak nay większą w pułkach swoich 
ostrożność, potrzykroć na dzień trąbiono do koni, przez 
dzień i noc niescbodziła zbroia z ramion rycerstwa, ni 
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siodła » gr?ibiet(Jw końskich. By. sig tern dokładniej 
zapewnić iąkie były wsrdd kraiu poruszenia, wysłał Go- 
siewski .Waszczyiiskiego w 700 koni, dla powzięcia i§- 
zyka; ten poprzcynaował okólne ^^ty Pałryarchy oo 
wszystkich rozesłane prowincyi, w nich powaga naywyz- 
szego Kapłana, ro2;grzeszał.Patryarcha wszystkich, od 
zaprzysif źoBĆy Władysławowi wiary, wjTzucał Zygmunta 
niesczerość, okazywał niebezpieczeństwo, ostateczna na- 
koniec zgubę wiary błahoczesaey, gdyby Carstdo berło 
dostać się miało w ręce Xi^źccia ohydnego łacińskiego 
bałwochwalcy, pod błogosławieństwem nakazywał wszy- 
stkim brać się do oręża, i Polaków z Państwa wy- 
pędzać. ^3 

Tak oczywisto dowody podstępów mai^c w ręku Go- 
siewski, zebrawszy sowiet Boiarów i przednieyszych Sto- 
licy mieszkańców: „Jakież to s^ wasze knowania tea- 
^^ioołał! wiem ia o wszystkich waszych zmowach^ wiem 
„źe się buntuiecie przeciw wybranemu przez was samych 
,,Xiozcciu, nic taynym mi nie iest, wiem nawet źo się 
,,zmawiacię w nocy pogrążonych we śnie wyrżnięć Po- 
,^laków. Na własne, wasz^ zaklinam was całość, chcićy- 
„cie się upamiętać* Zachowaycie wiarę Wielkiemu Knia- 
„ziowi waszemu, ieźeli s^, cą przeciw niemu wzniecai§ 
„podeyrzenia, nie daycie się im uwodzić. Idźcie przo- 
„ciw nim, ukarzcie bezczelne ich zuchwalstwo. Jeźe- 
„libyście zaś w szkaradnych waszych trwali zamysłach, 
„wiedźcie, źe mam rozkaz od Króla mego i od Cara 
„waszego, do ostatniego . tchu życia bronić sprawy na- 



•) Dyaryoje Macsklcwicza^ ^ Hetmana ŻćŁiicwskicco Paflaichiik. -^ 
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„sz^y, nmneć pnty nlćy iak mężom pneystoi; anlmnie^^ 
J^mayrie, hy Śmierć odsza usd:a niepomszczonc; ifie ta 
,.tylko s^ zhroyni Polacy, pbjidą imd, potokami krwi 
„Maszćy, zburzeniem, obrfSceniem w perzynę grodu tego, 
„pomszczij się was:5Ćy niewiary." Tu obracaiąc się do 
Pafryarchy. „A ty, rzecze, Hermogenie, sprawco wszy- 
.,8tkich niecnych postępków, ieźeli 3ię niepowscięgniesz 
;,od nieb, nie uydziepjc kary, przeznaczonćy na podżega* 
,vezdw i btintowhikdw, aid mniemay, hy świętość dosto-- 
„ieiislwa, ttdre piasiufesz, mogła cię ód nićy z^rfonić, 
„mogles był zostać bosspiecznym i tałym, gdyb}'ś za» 
nmiast splamienia się niegodna kapłana zdńdc, dał by} 
npizykład pobożności i wiary." Jęł Hermógenes za* 
pizeczać, by w iakiekólwifek we1i(>dził IfiftóWihfa, lecą; 
umilkł, gdy Gosiewski własnoręczne ńkeńiśt ^u iisty; 
o<Qczony wraz straże, odprowadzony ffo ^omn. 

Groźby wodza Polskiego niezmieyszaięc 'w Hiczćm 
^słćy woli, skr)(szemi tylko Uczyniły postępki; plodn^oiono 
oświadczenia wieitiości, z większa niż kiedy pokora ei-^ 
węli się Boiarowie ^a Gosiewskiego podwoie: miikało 
pospólstwo wszelkićy % naszemi kłótni, leez w tymże 
samym czasie pod pozói-em ńadchodzęc^ chrzczenia wody 
uroczystości, większego- w mieście bezpieczeństwa, tłu- 
mami lud napełniał Stolicę. Żołnierze nawet Łepunowa 
z ukryta bronię cisnęli się do nićy. Baczny na wszy- 
stko Gęs|ew$ki, widząc krocie lodzi, pomnażaiacych iuż 
niezmiernej Stolicy ludność, widząc swoich zbyt słabe 
siły, by i^ cał% osad^zić, do zamków Krimgrodu i Ki-«- 
taygrodu pułki s%oie pościggał, zamki te bardzićy 
utwierdził, i z Białym grodem nowemi murami połęczył. 
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Wkrótce strjaie nasze odkryły u bram miasta, stosy 
broni ca wozach ^boźem i sianem nakryte, przynieśli 
szpiegowie yvieićy ze Łepunow w 80,000 woyska, Ża- 
rucki we 20,000 Dońców do Stolicy zbliźaic się, i 'sj 
tylko o mil 20 j postrzegano, ze lud znów zuchwalcy 
postępował z naszemi. W tym stanie były rzeczy, gdy 
d. 2S. Marca 1611 r. dano znaó Gosiewskiemu, ze na 
Kitaygrodzie wszczęła się kłótnia między naszemi a Mo- 
*kwg j przypada Gosiewski na koniu, usiłuie bóy rozerwad, 
napróźno: iuź zbyt posunięta zawziętość; mnóstwo tru- 
pów Moskiewskich leżało na ziemi, sama noc rozięła 
walczących, jyazaiutrz znów się wszczyna bunt w Ki- 
taygrodzie, i okropnie do Białegomuru szerzy się- 
w pierwszym mieyscu przez mało zbroyny eh zamieszka- 
nym kupców, GOOOMęskwy wycięto, mocnieyszy posada 
swoi^ Białymut*, samych kramów do 4000 liczący, bi- 
(niey^zym osadzony ludem, zaciętsz^ sprawił walkę: 
porwało pospólstwo kilka działek zl)asztów, i zatoczy- 
wszy na ulicę, ięło strzelać do naszych; na próżno to- 
warzystwo posunęło się do nich z kopiiami, wszędzie 
znalazło zątrzymui^ce ie, gotowe iuź zapory, stawiał 
lud przed sob^ ^tpły, ławy, niezmierne kłody drzewa, i 
z za tych, iak z za blankietów, gęsty ogień wypuszczał; 
nadto, z okien i dachów, z rusznic, samopałów, dręgami 
nawpt, rażono Polaków potężnie: ieżeli ci, chcąc ich za 
sob^ ppciggoęó, zamyślali niby ucieczkę, Moskwa też 
same zapory niosąc w ręku za sobą, i zastawiai^c się 
niemi, sama bezpieczna ze szkoda nacieraiacych gromiła ; 
znoyjio iuź było naszym, gdy G^wsiewski przysłał im sto 
piechoty, .^pi^szyło się kilka towarzyrzyskich hufców; 
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acz w porównaniu z nieplT^yiacielem liczba ta, zbył była 
sjabg, z taką iednak rzaciła się zapalczywością, iź ro- 
zerwała sztachety, i Moskwę daleko odparła; nieprzy- 
liiosł zapęd ten końca zbyt krwawym zapasom: za^to- 
< isywszy więcey dział, z pomnożoną liczbą, ze czterech 
siron natarła Aloskwa, i iuz Polaków odegńała daleko; 
w tey ostateczności gdy iuź Polacy o sobiQ powątpie- 
wać zaczęli, dał się słyszeć głos, ognia^ ognia^ podpa-^ 
laycie domy^ rzucili się natychmiast Pacholicy, i obwiodł- 
s5zy kilka domów pakdl:ami i smołą, zapalili .łuczywem; 
powstał wiatr z naszey strony, a płomień ku niepi-zy- 
iacielowi pędząc, do ucieczki przynaglił: dla bezpieczeń- 
stwa schronili się nasi w wieczór do Krymgrodu i Ki- 
taygroda. 

Tam w głębi nocy, przy blasku okropnego łuna, ze- 
szli się wodzowie na radę; postanowiono, by pułki sto- 
iące dawniey w spalonym iuz Białym murze z 2000 pie- 
choty Niemieckiey, wyciągnęły za miasto, „prócz dwóch 
Chorągwi poważnego znaku, cośmy zachowali konie, X. 
Poryckiego, w którey ia byłem Porucznikiem (mówi 
Błaszkiewicz) i Tyszkiewicza, którey Ludwik Poniatowski 
dowodził, reszta towarzystwa spieszoną być musiała." 
Gdy oddział po lodzie przechodził przez rzekę, postrze- 
gła straż, z wysokiey Iwanowey wieży w Krymgrodzie,' 
i:e Struś ciggnący do Stolicy, z małemi hutcy Polaków, 
u/^a»ia się z tłumami zebraney pod miastem Moskwy, 
łiledopuszczaiącey, by się z naszemi połączyŁ Ogro- 
iJJiiy parkan przedzielał dwa woyska Polaków, cicowy- 
ii%\\ z Białego muru niewiedząc iak się dostać do Sti'U- 
sia. dzielący ich, wysoki, ciągnący się daleko, parkatt 
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sosnowy, w kiltu mieyscacli zapalili razem: gorzała 
aniolna budowa, iskry, okropny płomieA, i kłęby czarnego^ 
dymu zionjjc w powietrze; gdy Struś ińąi nieustraszo-^^ 
nego serea, 2ebraw^szy swoich „Wi^ra (zawołał) ftte 
cnotliwy niech idzie za mną-y" to mówiąc, .spi^ł konia 
ostrogami i sam pierwszy w* pałaięc^otcliłań rzucił sig: 
poszło za ńim Bycerstwo; z niewymowni^ radością uyrzały 
me dwa woyska połączone z sob§. 

Nieprzyszło dnia tego do boiu, pbźar bowiem roz- 
szerzywszy sie do ulitS poblizszych, potężnym rozdymany 
wichrem, gnał Moskwę przed sob^ szfr za ni^ bezpie- 
cznie Polacy, corazbardzieypodnieeaictjpłdmienie. Same 
bowiem przychylne naszym Boiarry 'zachęcali, by hic ide- 
oszczędzać. Doszedł nakoniec ogień do nayludnifeyszóy 
Hiiasta częici, i wkrótce ogarnął ig. w koło : z smolnego 
drzewa wyniesione gmachy, w iednćy chwili płoraienistd 
tylko okazały ściany; któż okropność tóy nocy wystawi! 
ogień falami wzbiiaiac się <[o góry, na szeroko rozcią- 
gniętym horyzoncie, ki*wawo czerwone łuno rozminął; 
fiizćy czarne tło gęstego dymu, dęźyło nad nieszczęsnym 
grodem: wylatui^će przez nie ogniste iskry, i pałaięce 
drzazgi, powiększyły okropność. Trzask walących się 
wieź cerkiewnych, przeklęstwa nieszczęsnejgo ludu, płacis 
i narzekania niewiast, z bogactwy, z drogiemi dziećmi 
ginących śmiercią okropna! i ak gdyby niedość,' wszystko 
poźerai^cego żywiołu, grzmot rozstawionych dział Pol- 
skich w gesłe pospólstwa tłumy mordy ikalectwa rozno- 
sił. Przez trzy dni i nocy trwała wśdekłość nic nie- 
8zczędzęc€^o płomienia, . dłuźćy ies^icze wśród dymjiących 
się poźogów, szerzył chciwy żołnierz łopiestwa i mordy 
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mśAe* Do stu .tysięcy. spalony eh i pol^lych mleszkaa- 
ców .łiez^ Dzieiopisowie <iwczeŚDi; ocalono żywcem, 
z przediiieyssych Andrzeia Galiczyna brata Wasiła, 
9^'zucono Patryarebę z dostoieuswą i do wigzicjpia 
wtrącono ^3* 

Ustały mordy i wrzawa wpleona, gdzie gród nie- 
^mieroy niegiiyś, wzno^ły 9l$ b^ło stosy popiołów, i 
dymić} ce się do góry pożogi: gdzie niedawno snuły, sig 
i:aie źyigcegt mnóątwa, głuche milczepię. Inna Kitay- 
grodu po^^ać: .sk|;ad naybogatszych w^^chodi^cb i zacho- 
dnicii towa;ęów qąa^zędzony. od ogi^ą^ by się ^tał niepo- 
hamio^aney cbei^i^iości łupem: tysigce skjepów rozszar- 
pane )W dniu }e4pyin$ iiakzwykie wboiach, ci, co w nich 
mtsmtli sie naywnióy, bc^gjacHi ^ naywięcey. Zt^d 
W woysku zw^y,,. zarzuty i szkalowania, spiej:ano się 
o wydai-te nieszczęsnym łupy iak gdyby o prawem na- 
}f^c% i^ła^npi^. To^topo^og^ papiestwa, i mordy, zo- 
stawiły iad i^m^y i niąnawiści w sercac^ naypóźniey- 
^ypb p(^ale4i. N,i)^tety! pó^iu) lecz surowo pomścił 
się za nie straf^ąy oddawca Jt^2 i narzekań Iu<|zkicb! 
.Wkrótce ; wśiód ' bygatyf^h , sprzętów, wśród pereł, złota 
i srebra, tu(^uł zo^pierz Polski payokiopnieysz^ ^^^^Sf 
.zupełny ipe4ostatek 4yvKności: pochłonął ogień zppasne 
okłady, gdyż nięmiano o^rozności przewieść ic^ 4o Ki- 
tó>grod)ł, /głośno a^uiei-z o pożywienie wołać j&acz^. 



*) Pyaryusz przytoinncg;o Maszkieirleza. Jak drogim stały się dla nas 

skarbem Dyaryusafe przodków naszych* Pisało ie nawet Towarzystwo. 

iXa. iMLftzychł czaszo w ^y^owąai przes obcyckOckmis^i^zó-w Polacy, wal 

cząc odwaini« nad Tybrem, Tagiem, Nilem^ Wołgą, pod spiekła St. 

, Domingo strefą. 'niestety! tak pilnymi lak ich oycowie »t» |iyli. 
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NIeżbstawał iady środek ^ lak «ię ićy po krida 4oMiać 
orężem. Lubo chmury "i^oysk mc^prssyiaeielakichsblifały 
«c zdałeka do ismutnyćh j^liey ostatków^ 'Gosiewski 
utwierdziwszy ile mógł naprędce BialymUir, w^ałSlru^ 
mh w 700 koni Ah przeyrzenia, co.aię dzii^e w okoli- 
' 09€k^ i sKukaiiia ćywmsci. Spotyka Struś 'o m\ 4*^ 
1 5^008 MtekWy ipott Proaz^wiekrni, w /nadzwyczajnym 
postępiii^ ^zy k|i« Wiezione było ti^yske iQ aa ^ądadi, 
nmęcycb oaiHeriselm hwm^yy każda s^wlarai^ca 10 
SćrżćkdW, oi^r^śte ^dtązone; w^'anąeli iłzinry, ^^^^ 
ogieli jpuazceali. Sabie te cl^moneii^rzez kianę^ fWf^ 
diańe przez -Intlzi, eoworogratifty sli^ładały tabor. <To« 
warzystwó ńasse, nl^idt^c^^dnfigo.^r^estworo, ktd^ 
ryittby tia kofniath Wijfie^ ^oiim^ ^pi^fifza^aa^yehmiaa^ 
uderza^ rozrywa 4aboc, i wielka Koi^bc teńe^w ppyma- 
wsz^y reaźtędottoieczkirp^^zynmsza. ^ł^i^zp wieki łiodwie 
uszedł, na&z^dh zbyt mała sprała, jpolągł 4s .roty ^adi- 
iiowskiigo ^oi?uez»ik J^oinbroWśki. ^tini^ ri)ie^cheęcsif 
<daley z tak ^mal^ 'lidtb^ narażać, ^ raiewyn^own^ ^ado" 
^i^ powrcicił ^do «woŁeh, Xhkói od j^ęgOrtKwietnia^ 
kaźd<^ 'dnia^naśAęp&ll^ego, rtadeb^djłiły liezne weysk^ 
Moskiewskie. :ŁcJfin()w w ^80,000, Zarucki w 23,000, 
złączył się z nifeitoi Proszowicki z zebraiiem -po osta-^ 
tniey porhźee ludem. Położyło się to- w^y^ko od Sie- 
mionowcgo Monafeteru nad r^ką Moskwą o miję od Sto- 
licy, bKzey bowiem okropne< p«^oi«elilflca,T|)rfcys tępić nie 
dały. Podiazdy nasze łstaczały eocbionne z nięprzyia- 
cielem harce, dliłubue, ie^eli 'na^zozi^o^-^ł; icUzwar 
^ymy, lecz do dgdlnego celu :dła c^u-^^fe^^i^oUzebna 
przynoszące straty. 



Digitized by 



Googk 



343 SIĘGA VŁ 

Temoeasem Sapieha mężny w boia^ lecz aieclo^cigfy 
w postępowania swoim , dowiedziawszy się o wypadkadi 
na Moskwie, z ludem swoim do Stolicy zbliżał się; 
leszcze był*o 6. mil od nićy, gdy Boiarowie wysłali do 
niego z czołobiciem do Monasteni WiacŁonu zwanego. 
Jakie były między .nimf układy, wiedzieć iest trudno, 
to iednak pewno, ze gdy Sapieha d. 17. Maia zbliżył 
się do Stolicy, i nieprzechodz^c rzeki między Mona- 
tterami Dziewiczym i Siemionowym stanął, ni on sam, 
ni żaden z towarzystwa iego nie znosił się, niewidzial 
nawet z Gosiewskim, ani z Polakami zawartymi po 
zamkach, i owszem odbywały się dalsze z Moskwa 
rekowunia: iakoż, gdy dnia 21. Maia, zaufani nasi, żo 
Sapieha wspierać ich będzie, potężną uczynili wycieczkę, 
woysko Sapiehy, acz wzywane do wspólnego boiu, me 
ruszyło się i krokiem, i owszem, gdy pędząc przed 
sobą Moskwę , okropną w niey sprawiali klęskę, wyd;ał 
do nich Sapieha, iz leżeli z pola nie zniydą, każe na 
nich pułkom swoim uderzyć. .Zdięci zgrozą, okropno 
na Sapiehę miotaiąc przeklęstwa, wrócili się nasi do 
zamku , przypisuiąc to widoczne ku Moskwie stronnictwo, 
żądzy Sapiehy stania się Carem Moskiewskim, iakoż 
zamysł ten, zgadzał się z wyniosłością męża; iednakże 
czyli mniemanie to było nieprawdziwym , czyli wódz ten 
dał się uwieść .Łepunowi (^czytam bowiem w życiu 
iego*)^ iż go Łepunow prosił, by się wstrzymał od 
boiu, i nie przeszkadzał narodom ich, względem spor 
sobów ukończmiia woyny}, lakkolwiek iednak bądi, to 
pewna, iż wkrótce Sapieha, czyli to nie ułożywszy się 
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Z Moskwę, czyli odkrywszy obłudę i podstępy ićy, 
zbliżył się do Gosiewskiego, i wspólnie z nim działaś 
zaczaŁ ' . 

Acz stokroć silnieysze od naszycb^ niedufaiące so- 
bie iednak woyska Moskiewskie, obóz swóy Wałami i 
głębokiemi otoczyły przekopy, trudno ie było z mał^ 
garstkę szturmować, przecięły dowóz źywno&ci, co- 
dziennie doymowanie głodu powiększał. Postanowiono 
zatćm^ by. Sapieha we 2000 ludu swego, szedł wgłęb 
kraiu, wszędzie zabierał żywność, a kray mieczem i 
ogniem pustoszeć, nędzę, niszczeniem ziemi, wodzów 
do litości nad wi^ółziomkami i prędkićy zgody przyr 
naglił. — Te iednak tak okrutne woiowania sposoby, 
przemogła stałość Moskali, przemógł względ na całość 
i niepodległość narodu: nie poruszyli się klęskami. Przy- 
dał Gęsiewski Sapieźe 1500 ludu swego, dawszy im 
za wodza Buckiego Szyszak). Pieprzeyrzana ćma 
Moskwy otaczała pułki Sapiehy, pierwszy Pokłoński 
Rotmistrz z pułku Chrośliiiskiego , z rotę Ussarskę od 
200 ludzi, uderzył z wielkimi pędem na Moskwę, wtem 
przebiianiu się i ieden towarzysz żywy nie wyszedł, 
rozerwali Luzacy własne swoię choręgiew na smaty, 
by się nie dostała nieprzyiacielowi. Sn^ierć tych wa- 
lecznych reszcie pułków łatwieyszę otworzyła drogę. 

We trzy dni po odeyściu tych oddziałów przyszła 
wiadomość, źfe Karol Chodkiewicz W. H* Lilt. cięgnie 
z posiłkami na odsiecz naszym. Lubo wódz ten o SO. 
leszcze mil znaydował się od Stolicy, przecież by i 
swoim, dodać serca ^ i Moskwę zatrwożyć, na zn^ik 

*) Djaryiifi MutclslewłCeR. Zycie P. Saptclif . pa^f. 969. 
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radowi bito z dział po wałaeh; paszczony ogień z strzelby 
ręczn^y; lecz ioi samo odkryło nagość naszą, i ioź 
wprzódy w szczupłey liczbie, dziś pi*zez wysłanie po 
żywność i oddalenie się Sapiehy, bardziey ieszcze po 
wałach okazui^cą się. Czuyny Łepunow nie omieszkał 
z odkrycia tego korzystać. Była w Białym murze baszta 
niezmiernie x>bIeźeńcom . szkodząca, strzegła iey rota 
Bobowskiego we 400 kom: na tę basztę ogromną siłę 
nieepod^anie napafiszy Moskale, opanowali, i wraz 
ludem i strzelbą wzmocniK. -Bozźalóny Gąsiew^i z utra- 
cenia tak ważnego miesea, przypadasz wyborem towarzy- 
stwa, sadtęca: odiocz^ Rycerstwo jiatychmiast zsiadł- 
szy z koni, z szablami tylko w ręku, wdziera się na 
wały, a wr^tz jSemai^c sSe z nieprzyiacielem, wypędza 
"Moskwę i %a«złc odbiera. Poległo w tćy potrzebie 
między innymi jdwóch walecznych rycei^zy, Dudziński i 
Bobrownicki f^lkt)dem. Wygnana z baszty Moskwa, 
rzuciła się .na boczne mury, a nieznalazłszy pkin iak 
słabe tóbonigwie po 20. lub 30. ludzi liczę ce, łatwo 
opanowała. Większy odpw okazała baszta Mikulińska 
silnie osadzona memcamj, ci gdyby im niezabrakło 
prochu, byliby /się ostali, lecz proch wystrzela w^zy, 
"długo kamieiiffli i cegłami broniąc się z gery, na wiarę 
poddać się musieli, niedotrzymano atoli wiary, wypro- 
wadzeni na stok i wszyscy ścięci. 

Był ieszcze zamek o pięciu wieżach broniony przez 
Crroickiego, z 300 Polfikióy piechoty, ^opierał on się 
długo, i byłby się oparł do ostatka, gdyby dobosz ieden 
nie zszedł do Moskwy, i nie odkrył iey, ze w lochach 
zamkowych znaydowało się wjele prochów i przypraw 
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Ognistych , ze lochy te źadn^ nawet bram^ sawartc -nie 
były. Natychmiast Moskwa icła pasczaćw fo iwieyśre 
strzały ognista, żai?ł się ogień, i w krdtce płoim^nicftti 
całą basztę oganiał. Polacy przekładai^c zgiitąd ifa- 
czćy od miecza, m£ od poź^tni, rzucaiąc się 2 imtrów 
na nadstawione faa nich u dołu ś|>fey i szablie, łiędMf% 
śmierć ponoszę. Tym sposobem tr**ysftie szafie6lfHlr& 
Kałego Wtaconfe t)d naszych. 

ŹJostawaf leszcze BJonaster DztewJtey p«5*!fc Mei|i«- 
ców, Kozaków, i kilkaset Moskwy, Mr łiai4z5]f śltóbie 
będęcćy, s^trzeźony, d ostatni zniósłszy Się zzU^i^wM^ 
"j^oddali go bez wysti-kałń priwiB. 

Scii^niony Gc^siew^i w Krymgrodzie, bpż prędkSSy 
odsieczy, długo lam przebywać nie infigł, chcęc 60 
rychley dadź znać tShodkiewiczo^i o położeniu dwc^A, 
"wybi-ał to. Towarzystwa, i każdemu i nich ^aięcf^so^ 
bny Ust do Litewskiego HetmaiMi, w sanw) poładi)ie^ 
gdzie Moskwi więcćy niź w nocy spoczywać zwykła, 
*ha różne Wysłał ich szlaki; ^częściem, powstała łdfr- 
spodzianie okropna zawierucha i deszcz naygwałtow*^ 
nieyszy, dziewięciu Towarzystwa przeiechał^ niepo*- 
strzeżenie obozy Moskiewslde^ i bezpiecznie do Chod- 
kiewicza przybyło, inni wrócili się nazad^ lub 6d m^ 
przyiaciela schwytani*). 

Temcżasem na nieszczęście łudzkoi^ci "aż nadto wieMy 
w wykoil^niu zleceń swoich Sapfófca, nayprzód pod 
Jurowem dobywszy Moskałów, w Ostrogu do 16,00(9. 
*w pień wycifjł, wzięł szturmem' Hartoczyn, PcrieośłaW^ 
^onaster Miladzki^ i Alexandrowj słobodę do p«dfta*- 

*) Dyaryiłss Matalticwlcaui. 
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ma dę przynaglił; tak przez pięć Diediuel gromiła 
woy^; dobywaiąc zaników, zabieraięc ile nó^ żyw- 
no^, dnia 29. Czerwca napowrot ka Stolicy zbliżył 
aię^3* ^^™ sniutD% po wid^wszy wiadomość o wzięcia 
Białego mnm, i ściśnienia zewsząd Gęsiew^ego, wraz 
myśl obrócił, iakiemiby go uwolnić ^osoby. Śmiałość 
i szyUcość w obrotadi, zdały ma «ę naypewnieyszym 
środkiem: nazuatrz przed świtem leszcze, po dopełmo- 
nych Pański^ o&rach, w przytomności oboza esiegf^ 
zachęciwszy do męstwa Towarzystwo, rozkazad: »f 
przeprawić na^rogą stronę rzeki kilkanasta ckoręgwicmi 
Kozaków i Pacholików, osobno od Dziewicznego Mo* 
nastera, wy^ał siedm Hassarskich chorągwi pod Białe 
mory, taiemne wodzowi ich Mienawi dawszy rozkazy. 
Tak rzeczy rozporządziwszy, wymierzonym na wszy- 
stkie strony ka woyskom Moskiewskim dzi2d:om, potę- 
iny o^eń pościć rozkazał, i wraz sam z czołem woyska 
na środek ich uderzył, zrażona Moskwa ognistemi ze* 
wsząd kulami,, gdy się mioszać zae^rna, wysłany od- 
dział z tyłu rzuca się na Ostroszki, i osady wycina, 
Hussarskie chorągwie przypadłszy na koniach pod same 
bas3Kty Bbiłego muru, po pi^wszem wystrzeleniu z dział 
«łurtm)wych, wykonywaią dane sobie zlecenie: siedzący 
na koniach towarzysze podaią ręce spieszonym, podno- 
szą ich aź do przestworów działowych, ci wdarłszy 
się pirze^ nie, z szablami w ręku, zmiataią z Mankie- 
tów potrwozoną załogę; otwieraią bramy pozostałym 
fi9L koniadi kolegom, twierdza broczy się rzezią, po- 
strzega to Gąsiewski, wypada z Krymgrodu na posiłek 

*) Zycie Jsna PUtra Sapickj pa^p. 903. 
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Sapieźe; trwa hóy do nocy, odebranie całego Białego 
muru było sku&iem biegłości wodza, i nieustraszonego 
mcztwa Polaków. ~ 

Po szczęśliwym dobyciu Białych murów, stanął Sa- 
pieha obozem nad rzek^ Negliwn% u Krasnego Sieła, 
tuz przeciw obozowi Moskiewskiemu, a otworzywszy 
sobie wjaz4 wolny, wszelki dostatek żywności wpro- 
wadził do zamka*). 

Te acz tak świetne hoFe niepolepszały stanu Pola- 
ków: gdy nieprzyiaciel ciężkie swe straty napełniał co- 
raz nowc^j przybylców liczba, Polacy zaniedbani od 
Króla własnego, dalecy od kraiu, z każdym szturmem, 
z każdym stoczonym boiem, widzieli zmnieyszane bez 
powetowania drogie Rycerstwa szczotki. W tey osta- 
teczności chwycił się Gosiewski środku, który acz po- 
tępiony przez moralność, acz krzywdzący sławę wodza, 
powinność Dzieiopisa zataić niedozwala. Acz w woysku 
nięprzyiacielskiem Trubecki, Proszowicki, Zarucki wiel- 
kie mieli znaczenie, przecież Prokop Łepunow głow^ 
był wszystkiego, tern zawzigtszy na Polaków^ im onym 
wpraeódy bardziey zawierzył, i nieprzysłaniem obieca- 
nego Władysława zawiedzionym się uyi-zał. Przeko- 
nany Gosiewski, że usunąwszy tak niebezpiecznego 
nieprzyiaciela, innych łatwiśy do pokoiu przyMiedziej 
przypuszcza do poufałości swoiey iednego z poymanych 
Boiarów, pokaźnie mu nakoniec list, iakoby od Łepu- 
nowa pisany do siebie, w którym ten za pewne warunki 
zdradzić woysko przyrzeka: ręka Łępunowa tak dosko- 
nale była zmyślone., iż znai^cy i^ dobrze Boiar^ dał 

*) Idem pa^. 278. 
Tom* IL 23 
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oszukania wiarę zupełna: niedosyć na tem, wolnoijci^, 
darami, uymaie Gosiewski Boiara, by odpis na list ten 
od Wodza Polskiego do Łepnnowa przeniósł, podi^ł 
się zlecenia człowiek zdradliwy, lecz zamiast Łepa- 
nowi, oddał list zgromadzonym na radzie wodzom Mo- 
skiewskim, zapewniaiąc, źe pismo iego ofiaroiące zdradę, 
widział sam w Gosiewskiego ręku. Tem bai-dzićy skory 
do podey rżenia naród, uwierzył tóy powieści, im bar- 
dzićy znał dawne. Łepunowa do Polaków przychylności 
Rozżarzył gniewy zazdrosny ku obwinionemu oddawna 
Zarucki; zaczęto wołać, źe zdrada, wpadaią Kozacy, 
wskazana ofiara. W mgnieniu oka Łepunow roznie- 
siony na szablach, zal Moskwy po odkryciu późniłjr 
oszukania, nie wrócił nieszczęsnemu życia, lecz splam3 
Gosiewskiego sławę*). 

Takowe wypadki od Klissowskićy bitwy, napełniły 
przeciąg czasu iedynastomiesięczny; lecz kiedy ta garstka 
Rycerstwa tak krwawe zwodzi boie, tak ciężkie ponosi 
trudy, zwróómy oczy w następnćy Xiędze na nieczułego 
na to wszystko pod Smoleńskiem Zygmunta, 



•) Dyaryuss Maszkięwicaa. — Życic Piotia Saj»ichj p^g. ^Td« — Ko- 
biersycki pac* 435, 

Koniec Xięgi VI. i Tomu U. 
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N O T Y 

do Tomu W^ 
Nota I. pag. 172. 

Kopia Listów Dymitra Iwanowicza do J. M. Pa&a 

IKfaiiszdia Woiewody Sandomii-skiego — Dymitr Iwano- 

idcu Carewicz Moskiewski etc. etc, 

Moide Panie Oyczel 

Po napisanki piemszego Listu naszego, do W* M* Scptima 
Maił z Putywla, ieden Szlachcic z Pułków Mosidewsisich, 
prziedał się do nas^ na imię Abram Bachmetów, człowiek za- 
cny : przyiecliawszy zaiste nam powiadała że Borys 919. Ajpr, 
nagle umarł; a Piotr Bosmanów do Pułków z Moskwy przy- 
Łleżawszy^ do tego wszystko rycerstwo przywodził, żeby Bo« 
rysowego syna za Pana obrali, i temu przysięgę oddali ; czegO' 
on dalćy nieczekaiąc, knam z temi nowinami co nayrycUćy 
się udał. My to od niego słysząc doskonałey wiary iemn 
we wszystkiem dać nie chcieli, a przez Ind co oayrychley 
o ięzyk starać się kazali* 11 • Maii z różnych miesc lęzyki 
nam przywiedziono, które wszystkie iednostaynie na śmi^ 
Borysową zgadzaią słę. Tegoż dnia nasi wycieczkę z Krom 
na obóz uczynili ; 4amże niemała w woysku nieprzyiaeielskiem 
szkoda się stała^ i ięzyków kilka znacznych wzięH» którzy jie- 
dnostaynie o Borysową śmierci twiierdzą* Toż ięzylsji Krom- 
skie powiadaią, że w woysku ich wielkie zamieszania, jedni 
są Borysowemu synowi przychylni, drudzy naszą stronę dy- 
mała, co daley między niemi będzie^ co rychle wiedzieć li- 
żemy, i WMci óznaymić nic omieszkamy. Zalecamy się pi:zy- 
tyra iako naypilniey lasce WMci z Putiwla !!• Maia 4^P$^ 

Dymitr Iwanowiez z łaski Boiey Caro%vict Jf^ięU 
' Łiey Husii. Ugleckie Dimitrowskie Geodsieąląk pfe. 

.etc* Xiąie wszystkich Pfiństw Stonąrchu Moskif»V' 
skiey podległychy Pan f Dziedzic. 

DigS^ ^Google 



356 

P. S. Po napisania itgo lista z ŁiwteA nam od Woicwodj 
Łii/rieńskiego spisaniem, gończy przygnali, na którym piszę, 
ii 9. Maia kilka z tamtych miast nieprzyiacielskich ludzi słu* 
żałych 6ię przedano, którzy o imierci Borysowa dostatecznie 
tak powiadaią. 29. Apr. Borys pablice przytmował cudzo* 
zicmce, Yf tćm przed wszystkiemi^ krew nosem i nszami się 
naszczała, i leszcze siła nieiaka z Maiestata go porwawszy, 
o ziemię uderzyła, i tak marnie z tego świata zszedł, oniż 
powiadaią, że pospólstwo samo, naymnieyszego słowa na to 
nie dadzą wyrzec, żeby mieli Borysowego $yna, na Pana 
■obie obrać. 

Pieniądze iradzibyśmy teraz W* M. przesłali, ale ż^śmy 
nie małą summę Tatarom w podarkacb, chcąc ich sobie zwy- 
ciężyć, posłali, także i do Cara Perkopskiego według zwy- 
czaiu niemałem kosztem upominki , iednak iako nayrycbley 
możem zebrać, nie omieszkamy* ich do WMci przesłać. 

Mości Panie Oycte! 

Po odieździe Surczkiego io WMci M. M. Pana z listami, 
w kilka dni, co raz to pociesz nieysze nowiny, do nas z Puł- 
ków Moskiewskich przychodziły, z któremi nieraz do WMcL 
wyprawowaliśfny o pocicsznieyszych i doskonalszych rzeczach 
donosząc. Teraz tedy iż za przeyrzenicm Boźem, po zey* 
4eiu z tego świata Borysowa, Woysko Echo główne < skoro 
myśmy potrzebę pod Nowogródkiem mieli, kilkanaście niedziel 
pod Kromami leżąc zapewne o nas iako o Panu przyrodzo* 
nim się wywiedziawszy knam Iwana Galicina człowieka wici* 
kiego i znacznego w Państwach naszych także i Pofłów, za 
wszystkich Powiatów z podddństwem i postuszeilstwem po* 
słali, tudzież i o miłosierdzie, prosząc, żebyśpiy im tę winę^ 
którą w niewiadomości przeciwko ńam Panu przyrodzonema 
stali, odpuszczali, powiadaiąc tak, żeśmy wszyscy tem obła- 
dnćm udawaniem od Borysa uwiedzeni byli, iakoż i po śmierci 
Borysowa synowi Jego, na tośmy przysięgać chcieli, że iego 
mieć za Pana, a przeciw Hrysce Otropiciowi, którego on bydi 
mianował, stać obiecowali, lecz forma przysięgi inaczey nam 
była wydana, 'nie tak iako my bydż rozumieli^ bo w niey, 
naymnićy Hfycka nie wspominaiąc, mianowicie abyśmy prze- 
ciwko Tobie Panu naszemu przyrodzonemu wielkiemu Cara 
Dimttrowi Iwanowiczowi stali, i za Pana ciebie sobia nię 
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obierali t na czym my 01$ dobrze postrzcgłszy, icdnostayoenii 
glosy wszygcy krzyknęli, abyś ty, iako Pan przyrodzony, na 
stolicy i, pamięci przodków swoich usiadłszy nad nami szczę- 
śli^Yie na czasy niezamierzone panować raczył. Tamże miasto 
tcy j)rzys!ęgi oddaney Borysowemu synowi, tobieśmy przysię- 
gli. Senatorów innych, którzy Borysowa stronę trzymali, zwią- 
zali, i do samego Miasta stołecznego Moskwy kilka znacznych 
ludzi wysłali, oznaymuiąc, was własnych tych Państw bydi 
dziedzicem, i do tego ich też wiodąc, żeby także iako i one 
nam przysięgę i poddaństwo zaraz wykonali. A gdyby na to 
przyzwolić nicchcieli, tedy ich przez moc wszelaką dobywai 
chcą. Do tego nas przez Posły swe bardzo proszą, żebyśmy 
bez omieszkania na koronaeyą szli, iakoż zaraz z Putiwla 
S9. Mail prosto do Moskwy wyleżdżamy. Zalecamisię przy- 
tym z chęciami naszemi iako naypilniey WM« MPanu. 
z Putiwla dnia 24. Maia 1,605. 

Dimiir Car. 

Kartka. 

Jakoimy za6 ofiarowali wszelakie życzliwości WM* Panu, 
tak i teraz do końca nieodmiennie w nich trwać chcemy. 
WM* też M« Pana prosiemy, żebyś się WM* do nas na we* 
selszy czas , i de Moskwy srę gotował, a my, skpro nas P. 
Bóg w dobrćm zdrowiu na Stolicy Przodków naszych posa- 
dzie bez omieszkania do WM. ; Posłów wyprawić umyśliliśmy. 

Nola Nr. II. pag. 179. 
. List Dymitra Iwanowicza do Zygmunta HL 

Dominomm Monarchiae ModcoTiticae Subiectomm Dominus 
el Rex. Senisaimo ac inyictissimo Somino Dno. Sigis- 
mundo tertio Dci gnitia Ragi Poioniae, Magno Duci Łi- 
tTaniae, Rossiae, Prussiae, Masoyiae^ Samogitiae etc« cte* 
nec non Srecoram, Gottomm^ Yaudalornmąue etc* Here« 
ditario Regi salutem et felicem Regnorum gnbemationem 
a Comino praecamur. 

. Teteri consTetndine apnd magnos Potentesque Reges ae 
ImperatorcB, receptum fst: nt posfcpiam quopiam illoramDi- 
vina Clcmentia Iniperii aut Regni sui solum conseenderit, id 
ipBum csteris ac vieiuis Principibns notum fiiciat. Quodetiam 
no^ iioc. tf^mpore faccre oobis putarimua*^ Quandoquidem Di- 
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Tina pradentin In potesUtem arita Regna noatra recepimuff^ 
atqae a Deo per Serenissimam Imperatricem Dominant Paren- 
tem nostraiu , benedictione nobis faaqttam Heredi impertita, 
a Sanctiasimo Patre Patriarcha nostro non modo Imperatorem 
longe lafegne pat<^ntiom Dominiorum noatrorum, yerum etiam 
in Regeni nniver»orum Tartariae Regnornm qai multo ab bine 
tempore Monarchiae Noatrae parent, eoronati et Sanetissimo 
Cbrismato inancti snmua. Igitur hae de re Sacram Mtem 
Ve6tram Regiam per Pfuntium: nostrum Archanąsium Joanni 
Wlaferow Thesaurarlom aniae Nrae certiorem reddimua^ ac 
petimas, iit ei in omnibus qaaecanqne tantum noc« nro, apnd 
Sae. Regiam Mtem Teram egerit/fides data einaderaąpe dieta 
nt usta accipiatur. I>att, MoseoTiae Nro ex Solio d« S. Se- 
ptembr Anno 1605. 

Sacr Rcgiae Mtis Yrae intimua 
Amicus Demetrios^ 

Poselstwo y racziy Instrukcya W. Kniazia MoskieW'^ 
skiego Dimiłra hoanowicza. 
Dt> 
JRróla degomicil 
Boga n Tróycy chwaląc, Nayiaśnieysay Niezwyciężony 
Jednowtailca Hospodar Dimiti* Iwanówicz^ 2 Bożey Ziasld Gar 
I Wielki Kniaź wszystkich Rusii i wszystkich Tatarsleich 
Carstw, i innych wielu Hospolłarstw, Moikiewshiey Monar- 
chii podległych Hospodar, Car, wam Nayiaś. Wielkiemu Ho- 
spodarowi Zygmuntowi z Boźey Łaski Królowi Polskiemu 1 
WtelMemu Kniaziowi Litewskiemu, Ruskiemu; Pruskiemu, 
MuEAwieckiemu , Źmudskiemu, i Szwedzkiemu, Gotskiamtfy 
Wandalskiema Dziedzicznemu Królowi, Przyiacielowi) l^sia- 
dowi Naszemu kazał się pokłonijfi, potym mówił Poselstwo* 
Z Boiey Łaski Wielki Hospoder Car i Wielki Kniaź Dimitr 
Iwanowicz wszystkiey Rusi Samodzierżec^ wiel« Hospodarstw 
Hospodar i Objadyciiel Wara Wiel. Hospodarowi kąsał mó- 
wić^ Bożym sprawiedliwym Sądem , i iego mocną prawicą i 
Sukcessyą Przodków Naszych Wiel. Hospodarów^ Carów Mo- 
sktewskich 0yca nas2;^go Wielkiego Hospodara Cara, i Wiel- 
^kieg Kniazia Iwana Wasilewicza wszystkiey Rusi Samo- 
jdtnnrzcę i Brata Naszego Wiel. Hospodara, Cara i Wielkiego 
itniąjlia wsKja^ey Rusi Samodzterzcę^ ^staU&my na Wiel- 
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kicli Hospodaratiracb^ na Włddziiiiirdki!m na Moskiewskim i, 
na Nowogrodzkim^ i na Carstwach Kazańskim i Astracliań- 
akim^ i na Siewierskim, i na wszystkich wielkich, i sławnych 
Hospodąrstwaeh Rnskich Carstwach^ Garem, i Wielkim Knla- 
zUu wszystkiey Rusi Samodzierzcą, i prosić Pana Boga łaski 
za Mogoaławieństwem Matki naszćy, Teodorowuy Wielkiey 
Haspodyni Carowcy, i Wici. Kniazini Matki Teodorowey 
wszystkiey Rusii, koronowaliśmy zPrzesną: Patryarchy Car- 
ską Koroną i Dlademą. Posłaliśmy do Was. Wiel. Hospo- 
dara, po Naszęy lubości, Hospodarstwo nasze oznaymić Pod* 
skarbięgo naszego i Namiestnika Marouskicgo^ ,i zblizny Diaka 
Jana Iwanowica^a wprzód z Wami Wielmożnym Hospodarem 
chcemy bydź w przyiaźpi i miłości mimo wszystkich innych 
Hospodarstw, żeby za wspomnieniem Bożym, i za naszą miłą 
Carską przyjaźnią Cbrześeiiaństwo, z rąk bissurmańskich wy* 
zwolone było , i wprzód by wszystkim Chrześciianom bydż 
w pokoiu, i Oyczyznie, i w błogosławionym na każdy czas 
pomieszkaniu, żeby nasza Wielka Hospodarstw ręka, wy wyci- 
szoną była, a Pogańskich poniżona: zaś potym mówił z Bpżey 
łaski Wielki Hospodar Car WieL Kniaź Dimitr Iwanowicz. 
wszy;»tkiey Rusi Samodzierzec^ Wam Wielkiemu Hospodarowi 
Przyiacielowi i Sąsiadowi swemu Zygmuntowi Królowi kazał 
mówić* Dla grzcehow wszystkiego Chrzęści iaństwa, i za nie. 
zgody wszystkich Hospodarów, nicprzyiaciel krzyża S. Tu- 
rek Sułtan opanował wiele Ckrześciiańskich Państw, a aay« 
bardziey Grecyą, zkąd iest korzeń błogosławieństwa wszy-i 
stkiego^ Błogosławione Betlcem^ gdzie Pan nasz Jezus Chry- 
stus Syn i Słowo Boże narodzić się ulubił, i S. Nazaret, i^ 
Galilea i zamprskię Ziemie wszystkie i samo Stę. Jeruzalem^ 
gdzie Pan nasz Jezus Chrystus wiele cudów uczyniwszy mękę 
i imierć dla zbawienia naszego dobrowolnie podiął, i wstał 
-martw y eh tr2Xcifego dnia: te wszystkie miesca widziemy trzy* 
mane Yzmaelskiemi hardemi rękami, naszą Świętą prawosła- 
wną Wiarę Chrześciiańską zewsząd wzgardzoną i poniżoną, 
lako Owce ąU maiąc Pasterza , złośliwą Pogańską władzą 
wsxę4zie rozpiąga się i rozpostrz^nią^ i więle Chrześciiańskich 
Państw pod swoią władzą podbiiaiąeą i w niczym nasycić się 
nie mogącą. A teraz do naszego Carskiego Weliczestwa przy* 
#yła» źe nicprzyiaciel wszystkiego Cbrześciiaństwa, i niepr:py- 
iąciel Krzyża Sgo Turecki S^JUan ^ Rudolfa Cęsai^a R?;ym- 
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skicgo w Węgiersłsiey Ziemia Zamki pobnJ, 1 w innych ymhi 
micyscacli prawowiernym Chrześciianom uciśnienie ezyni się^ 
czego My Wielki Hospodar Car, i Widki Kniaź Dimitr Iwa- 
nowicz wszystldey Rnsii Samodzierźca : źałuiemy z daszy 
szczerze, i tego u Pana Boga prosiemy i z pilnością przemy- 
śliwać chcemy^ żeby nam wszystkim Hospodarom Chrzęści* 
iańśkim bydź między sobą wprzyiaźni^ miłości i iedności, 
żeby nas Wielkich Hospodarów staraniem, Chrześciaństwo 
z rąk Bissurmaiiskich wyswobodzone było, i ręką się naszą 
wywyższyło, a Pogaństwo niszczało, a Was Wielkiego Ho- 
spodara Króla Zygmunta napominamy^ z miłością tO wielkie 
dzieło opowiadamy, i chcemy to od Was wiedzieć, co za 
umysł Wasz będzie, na te tak wielkie rzeczy, o tym by Wam 
Wielkiemu Hospodarowi Królowi, a Przyiacielowi i Sąsiadowi 
Naszemu pomyślić sobie, i nam Wielkiemu Hospodarowi 
nmysł swóy obiawić a przez Podskarbiego Naszego, i Namie- 
stnika Morońskiego i Blizny dumnego, do nas o tym odpisać, 
co za nmysł wasz na to, żeby naszym Hospodarskim stara- 
niem Chrześciiaństwo z rąk Pogańskich wyswobodzone było. 
A połym mówić in secretis, Nayiaśnieyszy i niezwyciężony 
Samodzierżec Wielki Hospodar Dimitr Iwanowicz z Bożćy 
łaski Car, i Wielki Kniaź wszysłkiey Rusil, wszystkich Ta- 
tarskidi Carstw, i innych wielu Hospodarstw Moskiewskiey 
Monarchii podległych Hospodar, Car, i Obtadaciel Wam dał 
Wici. Hospodarowi Zygmunt, z Bożey łaski Królowi Polskie- 
mu i Wielkiemu Kniaziu Łitt. i innych za braterską miłością kazał 
obiawić, iako za wolą Bożą, a za twoim brata naszego łaskawym 
wspomożeniem a po Sukcessyi Pradziadów naszych Wiel. Hospo- 
darów, Carów Mosklewskicb, Oyca naszego Wielk. Hospodara 
Cara I Wielkiego Kniazia Federa Iwanowicza wszystkićy Rnssii 
Samodzierzcę, i za błogosławieństwem Matki naszćy wieUiićy 
Hospodaryui Carownćy, i Wielkićy Kniazini Zakoniezkićy 
Matki Teodorowny, wszystkićy Rusii, utrzymaliśmy się na 
naywyższey Stolicy Sławnych Przodków naszych, na wszy- 
stkim Hospodarstwie i na wszystkich Wielkich Hospodar- 
slwach Ruskiego Carstwa, Wielkim Hospodarem, Carem, i 
Wielkim Kniaziem wszystkich Rusii Samodzierzcem, i biliśmy 
czołem i błogosławieństwa prosili u Matki naszćy Wie, Ho- 
spodaryni, żeby matka nasza błogosławiła Nas Wiel* Hospo- 
dara złączyć się z Zakonnym Aktem dla Sukcessyi naszego 
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Carskiego rodzaiu^ Poiomlsórr, a poiąćby Nam Wiel. Hospo- 
darowi w naszych przesławnych Hospodarstwacb, Sandomir* 
sktego Woiewody Jerzego Mn isżcha Córkc, dla tego, gdyśmy 
hyli w waszych Hospodarstwach, tedy Wda San. ku naszemu 
Carskiemu Maiesfatowi wielkie awoie usługiwanie i staranie 
pokazał, i nam służył, i żeby wiel. Hospodar brat nasz Wdzie 
Sendomir* i Córce Jego do naszego Carstwa Mtu iccbać po- 
zwolił dla Braterskiey miłości, żebyście Wy Wielki Hospo- 
dar był u naszego Cartwa Mtu na weselu naszym w Hospo- 
darstwie naszym moskiewskism. — 1605. 9br. S9. 

Nota Nro. III. pac. 180. 

Porządeky albo wypisanie Slubin Posła^ Wielkiego 

Kniazia Dimibra Iwanowicza^ % Waiewodzianką SaU'- 

domirską Mniszchówna Panną Maryną 1605. 29. 96ra 

w Krakowie przez przytomnego^ świadka; 

z dawnych Rękopismów. 

Ślub Carowćy Moskiewskiey z tćmi się odprawował ce* 
remoniaml i takowym porządkiem. Xiądz Bernard Macie- 
iowski Kardynał i Biskup Krakowski, z Xiędzem Nuncyu- 
szcm do Kamienice Xiędza Firleia, kędy sponsalitiae były, 
przyiechałt tam w pokoiu ołtarz pięknie przybrano, Spon- 
sam czekaląc. Poseł Moj^kiewski niemal we dwu set koni 
z gospody swey przylechał do kamienicy Pana Montelnpicgo^ 
i tak, aż Król JMość z dworem swym do kamienicy zsiadła 
czekał trochę, potym przyszedł do pokoiu, kędy ślub miał 
bydż, i usiadł, a Królewic podle niego stanął, Królowna 
Szwedzka i z Paniami szła ad sponsam. Poseł przyszedł do 
nagotowanego miesca ślubnego, ezołem Królowi uderzyła a 
Król Jegomość siedział, ani czapki mszyła potym Poseł 
szedł całować rękę Królewską i icgo słudzy, a Królewic prze- 
ciwiso kożdemn czapkę zdiąt. Xiądz Kardynał Pontificaliter 
się ubrał, Infułę kosztowną maiąc, a dway Prałaci w kapach 
perłami sadzonych , insi w komżach , para pacholąt Carskich 
stali z jedwabnem kobiercem , u którego stanął Poseł, a wedle 
niego P. Wda Sieradzki, Alex. Koniecpolski, P. Gniezniński, 
' Ant. Przyiemski Pannę Marynę (w kosztownćy szacie z ko- 
roną, od kłórey po warkoczach pei^ł z kamieniami niemało 
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w %Skd 6pQ0zczaiie)^«bnuią na Plac. P. Wda Łęczycki, 
M1U6U9 s Panem Małogoskm Oleónickim przyprowadzili. 
Ale ad Actiun Królewna Imć podle niey atanęła, przed śłu* 
b^n Poseł zaczął rzec wolą Pana swego przeciw Pannie 
W<Miewodzance, opowiadaiąc^ ze to dla tego Aktu przyicdiał 
i^ądat Panny cd P. Wdy Sandomirskiego , a nakoniec o 
btogosławieństffo Oycowskie prosił* Od niego mówił JMć 
Pan Kanclerz W* X. Lift. Lew Sapieha bardzo piękpenii 
filowy, na którą mowę^ • dał respons P« Wda Łęczyckie 
Mińskie mądrze aprayry Boskie w tym opisoiąc^ albo wolą 
Bożą 9 tak i zatym btogosławiństwo Boże opowiadaiąc, wspo- 
mniał wielkie zawołanie Cara i Atonarcby^ ale i Panny go- 
dność , Domu wychowanie 9 cnót obfitość wyliczała przy- 
wodząc przyUady, że takie Akta nie nowe są w Polszczę^ 
wystawiał gratitudinem et pmdentiam Cara , że on podług 
zawziętego raz przyrzeczonego umysło, na pamiątkę wdzię^ 
czności tych chęci, które znał po J3IĆ Panu Woiewodzie 
Sandomirskim 9 i u Dwora Króla JMci był w wielkim po- 
szanowaniu, atoli w stan S. Małżeński Córkę Jego bierze. 
Po tey Ceremonii obu stron X. Kardynał Pontificaliter ubrany 
wprzód przemowę de hoc SacrametUo uczynił, dziwne w nim 
sprawy Boże okazuiąc, ;Eatym przystąpił ad laudes Dimitra 
W. Cara, i wielkiey Bosii Hospodara (dawszy mu iego tytuł, 
iaki miał napisany przy Agc^ndzie) przechwalaiąc też zaczęty 
umysł Jego, okazuiąc to bydż z dobrym samego Cara, i do- 
brem obywatelów, a Poddanych Carskich^ bo że ich^^Pan 
Bóg różnością domową często nawiedzał, że iuż i na morzu 
i w Sąsiedztwie Pana sobie obmyśliwali^ a drugie nie własne 
dziedzice na Stolicach Wielkich Hospodarów posądzali. Te- 
raz własnego Pana, za łaską a przymierzem Bożym w Pań- 
stwach J« K« Mości naszego miłego Pana naleźti , który iakie 
fawory życzliwości i pomocy po Matestacie J. K. M. uznał 
nie tego to miesca, atolą i sam Car J. Mść Dimitr maiąc ie 
w pamięci, a wspomniawszy na chęć J. K* Mci i korony 
tćy, udał się wpród pr^ied innemi do Króla Jmci Pana z bo- 
goboynemi chęciami swemi, a przy tych, 4fhcąc tym więcey 
pokazać wdzięczność i chęci w Państwach Króla J. Mścit 
Szlachciankę wolną, Córkę zacnego Senatora, I>omu zacnego 
Senatora^ Domu zacnego sobie za Małżonkę (formdUa v€rba) 
przez cię Panie Pośle bierze. Nie nowina to w tey zacnćy 
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koroałe, gdzla ludzie §ą wolnie Paaom, Siążętosi^ Królom, 
ItfontrciLoiii, zacnym aawet i Kralom kpfony tey^ paymoifirać 
9oMe Malio»ki z lodzi wolnych Szalaclieeldcb, toż i na Cara 
JMci Dimitra Wielkiego Kniazia wszysUsi^y Rusii Pana» bło* 
goslawieńatwo * od Boga padło , toi i Was , poddanych Jego 
Cedarskiey Alo&el , gdy teraz JMość tę yrzyiażń z J* K« na*^ * 
szym Mił* Panem a zpowinowacenie z koroną. i temi Stan]} 
zacnie wctlnęmi bierze » będzje umiat Jego Carska Mość Ho* 
spodar Wielki tę życzliwość J. K. Mości chęciami swemi^ 
a miłość koronie oddawać. Za takim związkiem Małżeństwa 
S. te, et. siamUa wrba odprawiwszy^ Veni Creator odśpie^ 
wawsźy, wszyscy uklęknęli » i Król JMść okrom Królewny 
Szwedzkiey, a Po»ła Moskietfskiego. Po skończenia tych 
mów Jmó Xłąię Kardynał począł ślnh dawaćw kapę bardzo 
kosztowną nbrany> Pi^ałaci uiiY także obrani służyli* Zacaiął 
przedmowę do Panny, od tych słów* Audi FiUa^ ęt vtile, 
etinelina aurem tuam^ et oitwiscere domum Pałrh tuif cą 
applikowat do tego^ że nr obcy kray iedzie, poŁym do.Poała 
obrócił stoWa, iako tej^ Abraham posłał był. synowi swemn 
po Żonę w obcy krsy Podskarbiego swe^^o, a potym śłdb 
dawał. Między innemi kiedy X* Kardynał Posła pytała icśli 
car wielki nie ślubował komu innemu^ odpowiedział, a 5xto 
ta znamy |iie zlecił mi tego, aź gdy potym od tych, którzy 
mn assislebant, był napomniany , powiedział: iż kaUhy on 
śltibował^ Uihy mię xdzieś niesłaL Przeciwko tema iednak 
po Łacinie mówiono, opowiedział się, i pozwalać na to nie 
chciał , mówiąc z Joanną Muryną iu mam gowo»yt, a Wai 
Panna ślubował Carowi, a Poaeł za Cara Pannie. Do pier* 
ścieni gdy przyszło, Poseł wyiął z skrzyneczki małey pier* 
ścień dyamei^towy, ostry wysoki iako dobra wisznia , i dał 
X« Kardynałowi, a X. Kardynał Pannie na pale<^ włożył, a od 
Panny pierścień Poseł nie na palce ani w gołą rękę, ale za- 
raz w oną skrzynkę wziął. Crdy miał Stułą X. Kardynał 
wiązać, Poseł posławszy po rąbek noYry do P.. Woiewodziny 
rękę swą obwinąwszy, a nie dotykaiąc gołą ręką. ręki Par 
ttieiiskićy, dopiero tę ceremonią odprawować chciał, czego 
mu nie dopuszczono, musiał dadż rękę, imieniem ,Pana 
swego Cara Kniazia Moskiewskiego. Kobierzec on. Kapelan 
Kardynabki wziął ^ ale go Poseł stem czerwonych złotych 
odkupił. Gdy ślub dawano Król JMość po prawey ręce X» 
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Kardynała stal. Skończywszy tę eeremonią, azia wprzM Ca- 
rowa do 5tolowćy Izby, za nią Królewna Szwedzka : Poael 
za tym. Te osoby stanęły na Maiestacie^ n Stoła Carowa 
vr prawą. Królewna w lewą, Król J. Mość przyszedłszy siadł 
W pośrodkn Stoła, tam do 40. osób przyszło itioskwy, którzy 
npominki od Cara kosztowne przynieśli, które Poseł oddał, 
te odbierała Pani Chorążyna Lwowska Tarłowa, Babka Ca« 
rowey, która wedle nićy stała , bo Pani Matka cbora była. 
Do stołn po upominkach, z ręki prawćy posadzono Carową, 
która gdy siadła. Król się podniósł, i czapki riisźyt, po 
lewey stronie na drngim rogu, siadła Królewna, a razem 
Z Carową zasiadły mtesca. Poseł podle Carowćy niźey siadł, 
m Królewic podle Królewny niiey przeciw Posłowi. Gdy 
poseł siadł, Król się nie ruszył, przed stołem po lewey ręce 
Krayczy Króla JMci stał, X^ Kardynał podle niego, i Non* 
cyusz Papieski, wodę z iedney miednicy i towalnie dawano. 
Król 3* M. gdy się umywał, wszyscy powstali, potćm Ca- 
rowa, ale siedząc się umywała, toź królewna. Poseł się nie 
ehciat umywać. Dla X. Kardynała i Nuncyusza inszą towal- 
nie i nalewkę przyniesiono. Owdzie dworzanie Król^YScy 
dawali wodę, a tu słudzy Pana 'Woiewody potrawy nosili, 
bo iednakowo dawali przed Króla iedne pułmiski; drugie 
zaraz przed Carową Krayczy Króla J. Mci przed królestwo 
kraiał, Krayczy Carowćy (a był Domareeki) przed Carową. 
Talerze dla Królestwa dawano złociste, dla Carowy, Posła, 
X* Kardynała srebrne Icrólewskie, Poseł ^ że Panna Młoda 
nie iadła, nie chciał też ieść, przestrzegał też tego z pilno* 
ńcią, żeby się swoią suknią naszey szały nie dotykał, iakoż 
i do stołu niechciat iść siedzieć, boiąe się Cara, aż P. Wo- 
iewoda upewnił go przy stole. Gdy Król J. Męść pił, wszy- 
scy wstali: do Hospodarowey winem Król pił, czapkę zdią- 
wszy, i z stołka się ruszywszy, Carowa stała i Poseł, Kró- 
lewna do Carowy, posłała swego Podczaszego, winszuiąc a za 
zdrowie piiąe^ póki do Carowey mówił Podczaszy, poty sie- 
działa, aż gdy skończył a Królewna wstała zaraz i Carowa, 
obie się sobie ^isko kłaniały, ale niżey Carowa, potym piła 
Carowa do Królewica J. Mści, a Królewic J. Mść do Posła, 
Poseł gdy miał pić, z stołka wstał, i za stolikiem swym 
etanąwszy, pił za zdrowie do Xięcia Kardynała. Do Posła 
gdy Carowa pUa za zdrowie Carskie (a to z rozkazania Pana 
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Woicwody Oyca, który gdy do ai^y przyszedł, przedtr 
niema nie Yrstała y aż gdy odcbodził trochę) Poseł z stołka 
swego wstał , i stoiąe w bok stoika , z inszego kieliszka (bo 
z tego pić nie cbeiał) spełnił, do Krolewica J« Mci* Caro- 
wey kredensowano iako i Królewnie , i w teyże stołowćy 
izbie, gdzie król ^Mść iadt, niźey Mta. był stół w prawo, 
n którego Xiądz Kuiawski, Przemyski, Łęczyckie Sieradzki, 
Woiewodowie^ P* Gnieźnieński, P. Kanclerz W* X. Litt. 
P. Warszawski, Wyszogrodzki, i inni Senatorowie sie* 
dzieli; w lewo drugi stół, gdzie Syn Poselskie i Moskwy 
do 20, siedziało, tamże siedział P. Starosta Pilznieński, P« 
Hr. Wałecki, i inszych PP. Starostów i Dworzan Króla 
JMscl nie mało; Białogłowy w drngićy izbie ^ i Króla JMści 
Dwór w drugiey, bo Kamienica przekowaną była, i dostatek 
dawano. Jakoż obiad był in forma amplissima grzeczy, i 
wlókł się godzinę w noc. Wtedy Pan Woiewoda Sandomirski 
Królowi J. Mci dawał sześć roztruehanów złocistych , gdy 
oddawał, wszyscy siedzieli 5 Królewnie dał nalewkę z mie* 
dnieą złocistą i kubek » Królewicowi cztery roztruchany 
mnicysze złociste. Gdy wety z Stołu zebrano, Poseł z stołka 
stąpiwszy, oddał dary Carowey od siebie, kobierzec iedwa- 
bny złotem robiony, i sorok Soboli. Tańce po obiedzie byłyt 
J. Mść PP* Marszałkowie Koron. Nadwor. i Wiel. Litew* 
plac uczynili , a Król JMść szedł w taniec z Carową, P* Kan* 
clerz Lit« z P. Gnieznińskim , P. Wda. Sandomirski z Łę* 
czyc. służyli: po taucu Król J. Mć do Posła skinął, aby 
szedł z Carową w taniec, ałe on nie chciał rcTerentiae cansa^ 
że nie iest godzien dotknąć się Carowey, Król JMć po drugi 
raz w taniec z Królewną, P. Gniezniński z Panem War- 
szawskim, i Kanclerz W. X. Litt. z P. Łęczyckim, P. 
Marszałek W* Litt. Z Królewicem służyli: Królewna potym 
z Carową, Frauncymer Jey służył, i niektórzy Senatorowie, 
Królewic z Carową, P. Kanclerz Litt. z P. Star. Wałeckim. 
P. Wda Sandomirski z P. Wdą Łęczyckim służyli , w tym 
tańcu szła w taniec Panna Oświęcimska z P. Chełmskim, 
insze nad tę Pannę nie tańcowały. Królewna z Carową od 
tańcnnai swe miesca przechodząc, Królowi się nisko kłaniały, 
a potym na swe miesca usiadaiąc, same z «obą iednak razem 
siadały, iednak Carowa niżey się kłaniała Królowi. Po tań* 
cacłi przyszedł P. Wda Saodomirski przed Króla J. Mci i 
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rzeki do Carowćy t Maryuo ehoć sam, npadniy do nóg J. K. 
Mci P. N. H. i twema dobrodzieioruri , podzickuy za tak 
Wielkie dobrodzieystwa ; przystąpiła do Króla S9/lci^ i Król 
IMśó wstał,' i pospołu z Oyeem o nóg Króiew. npadła, a 
Oyciec Królowi dziękował: Król Carowę od ziemi podnosiła 
i czapkę zdiął, a potym na głowę włoiywszy czapkę , do 
Garowey mówió począł, winszniąc Jey tego Małżeństwa, tćy 
godności, napominaiąc ią, aby P. Małżonka swego (tych 
^ów nżył) cudownie Sobit od P. Boga danego, do miłości 
sąsiedzkrey i staleczney przyiażni wiodła^ aby było z dobrem 
*tćy Korony, bo ieśli ci tam ładzie (formalia rerba) zachowali 
z Państwy koronnemi zgodę^ i statecznego sąsiedztwa dotrzy- 
mywafi, ule tnaiąc żadnego pokrewnego związku z koroną, 
który, że teraz iest, tćm większe zawarcie ma bydż przy- 
iażni^ i dobrego Sęsiedztwa. Napominał Ją ieszcze Król 
JMść , aby pomniała na to , że się tu wychowała w Koronie, 
tu tę godność wzięła od Boga^ tu miłe Rodzice, rodzone 
swoie i powinne ma , aby przestrzegała tego , aby było z do- 
brem sąsi(5dzt4Tem Państw tycłi^ i żeby swego Pana Małżonha 
do tego wiodła^ aby za te rzeczy, które uznawał po nas, po 
koronie P. , f)yca WMości (haec yerba) życzliwością i są- 
sledzctwem dobrem, i wspólną chęcią nagradzał, napominał, 
aby Itodżiców swych przykazania , i nauki przestrzegała , Im 
powinna uczciwość oddała, na Pana Boga ^aiąe wzgląd, 
aby w bóiażni Jego żyła, a iż z stąd błogosławieństwo Jego 
jpłynie, potomstwu także swemu, ieźli ie Bóg' Ab, czego Jey 
'życzył, wpaiała: żeby obyczaie Połśkie smakowała, i wiodła 
do dolyrćy przyiażni z narodem Polskim, Potym ią prze- 
'żegnał, czapkę zdiąwszy, a Ona Znowu do nog, zapłakawszy, 
'Króla J. Mci i Z Dycetn npadła', toż uczyniła, śzedłszy do 
'Królewny i Królewica. Po tćy ceremonii Pan Małagoski, 
'Mikołay Oleśnicki z Panem Wapowsklm Carowę prowadził 
' do Pani Wóiewodziny Matki Jey, tam ią Królewna z piękną 
'admonicyą żegnała. Król J» M.* odiechał na Zamek, Posła 
' po Królu (bio był wyszedł do inszey Izby, gdy Carowa wy- 
szła) P. Woiewoda Sandomir: aż do karety wyprowadził, 
a Jego przyiaeiełe aż do gospody prowadzili, i Sekretarz, i 
' kareta Króla IMci była* Kontent był z kortezyi, drudzy Jego 
dworzanie minus. Podpiła sobie Moskwa u stołu, bardzo 
plugawie iedłi garściami targaiąc i z mis biorąc. Brała Ca- 
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roiva ś4ub iv bialćy szacie altembaisawAy bardzo koszlowney, 
szytey pedtami i kamii^imi bardzo kosztownemi. A ten «i 
Akt był) day Boie, liA dobrema Rzpkey Chi^ećciiaAskićy 
i Korony naszey. Nazaiotrz odpra%vowaiio Podk Moskiew* 
ałsiego* Pan KaRclerz Łitt« powiedział od Krół« J^ Mci, ża 
się cieszy z czesuego ślubu Koia^ia Wiel» Mo^lrieyi'. cłię«i 
swoie ofiarował; a O lidze prz^iw Tarkowi dai6y się poro* 
zamiewać niaią. Obfrażał się potyn Poseł tem, że- w od* 
prawie nie dan^ano Pann i^go tytula Carskiego, tylko Knia- 
ztein Hos]H>darem W. go nazywano, iako tei przy bankiecie, 
czegom był przeponiniał, obrażało go to ie Królowi- J. Ifci 
w tańcu -do ttóg przypadła , na <;0 mu |K>wtedżfane , źe Król 
J* Mć Dobrodzieiem iey iest,. i póki W korouie poddana 
Jego : tegoin przepomniał, źe u stołu Poseł ieść nie cbciał, 
'posłał Król J. Mść P. Woynę, czcmuby nie i»dl, oa eo po- 
wiedział: że tite godzi się ieść Chłopu z Monarcłiami, posłał 
drugi raz aby iadł, gdyż Osobę na sofcie Pana swego nosi, 
dziękuię Królowi J. Mci, rzeki iż mnie. Imieniem Pana mego 
częstuie , proszę iednak , abym n stołu tak wielkiego Monair- 
chy Króla Polskiego i Jćy Mość Panny Szwedzkićy nie iadł, 
tym «ię kontentuie, że patrzę na sprawy iako Pana i Króla 
Polskiego, tak i Panny Królewny Szwedzkićy, jnlł potym 
Król JMć do niego za zdrowie Pana Jego, i spełnił ie ze 
cztery razy> cboeiaż ledwie była czwarta część kwarty, pił 
potym, ale mało i ostrożnie, przeglądaiąe często, na Pannę 
Pana swego patrzaiąc, a gdy za zdrowie Cara, alboCarowey 
pito, wstał z stołka swego, i upadł iako długi u nóg* 

Upominki Carowiy Woiewodzance Sandomirskiey ^ od 
Posła Moskiewskiego oddane. 

Nayprzód od Hotpodaryni Carowćy Wlelkićy Kniazie- 
wey Zakonniczki Matki Fiedórowey wszyslkiey Rnsii bło- 
gosławienie. Obraz Tróycy Przenaiyświętszćy oprawny złotem 
i kamieńmi bardzo kosztownemi. 

Od Hospodara Cara, Kniazia WieŁ DymUra: 

1. Pierścień złoty z dyamentem. 

2. Krzyż z niemałemi dyamentami, z perłami dwiema 
wielkicmi, przezeń wąż rubinoWy, pod nim Moyżesz pełen 
kamieni rożnych. 
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3* Pióro nie ni*te w zlofo oprawne 2 mbinóff fiamytb, 
n niego fviaiało pereł trzy, bardzo wielkieh i kosziownyeh. 

4* Zapona, droga większa z dyamentem^ rubinami i 
wielkiemi perłami, iak mała gruszka, 

S* Naczynie z szczerego kamienia drogiego nakszlalt 
ptaka z krzydłem, bardzo kosztowne, 

6« Czarka Hyacyntowa złotem oprawna. 

7* Wół złoty z kamieńmi, leżący na nogacb, a wewnątrz 
W nim rozmaite naczynia gospodarskie. 

8. Krzyżyk rubinami i perłami wielkiemi siedmią osa- 
dzony* 

9« Czara wielka złota z kamieniami i perłami. 

10. Pelikan złoty. 

11. Naczynie Chłop na Jeleniu złociste, srebrne, z ro* 
gami koralowemi bardzo wysokiemi* 

18. Okręt bardzo Icosztowny od kamieni, złota, pereł, 
ćliczna i podziwienia rzecz godna. 

i5t Paw złoty ozdobny z ogonem roztoczonym i wy- 
niesionym, pióra się tak trzęsą iak u żywego. 

14. Zegar, na nim słoń z wieżą złotą, który za ieden 
dziw pisać moina, grał obyczaiem Moskiewskim dźwiękami 
różnemi głośno i wyroznmiano, w bębny bito, trąb dwana- 
ście trąbiło, i długo go obracano, ciesząc uszy ludzkie, po- 
tym na fletach grał, potym godzin dwie uderzył. 

i5. Czarka koralowa. 

16. Soboli sorok 16. w oczach ludzkich nieczęsto wi- 
dziano w gromadzie. 

17. Ax.amitu Weneckiego czerwonego ze złotem kilka 
sztuka 

ł8, Altembasu białego sztukę wielką, tuszę, że w nley 
icst do sta łokci. 

19* Złotogłowa sztukę, srebrogłowu drugą. 

20. Atłasu żółtego w brzegach złocistych iedwab czer- 
wony i biały. 

21. Atłasu Tureckiego na dnie srebrnem różpe iedwa- 
bie, korony i miesiąc, musiało bydż kilka sztuk. 

22. Atłasu Tureckiego na lazurze, różne iedwabie zo 
złotem sztuk kilka. 

23. Atłasu żółtego na białćm doić, zlotosrebrnem, ied- 
wab biały. 
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84« Altćnibasn białego z sirebrekn gtaillaogo* 

&)$. Altembasu wiśniowego ze złolcin. 

20. AxaBiita czerwonego gładkiego. 

S7. Axamita lazurowego gładkiego. 

88. Axamitti feielonego wzorzystego 

29. CzCery tysiące i ośmnaścic łutów pereł. 
Od posła dtoshiewsMefio* 

Kobierzec Perski z obu stron z figurami złotem tkany. 
Soboli sorok ieden* 

Panu fVotewodzi€ od Cara. 

Koń taran (owa ty » siodło czerwone Asamitnc złotem 
oprawne z kamieńmi^ u tegoż strzemiona stalowe złotem 
nabiiane^ Rząd na czerwonym Asamicie^ złotem oprawny 
i macicą perłową, także i naszyinik, podpierśeień , pochwy^ 
bnucznk z gałką złotą buławę złota z kamieńmi, Andziap 
z złota z kamicami. Kobierców ze złotem 4 Perskich Ko- 
peyniak z zawoykow mat*murkowych , szłyk marmnrkowy* 
Soboli sorokow sześć, Białozorów trzy ze dzwonkami złotemi, 
i czapliami perłowemi, rękawica do nieb Turska ze złotem. 
Od Posła Samego. 

Soboli sorokow dwa. Drugie upominki Carowey od 
Cara Moskiewskiego, przez Pana Buczyńskiego. Die 4. Ja- 
nuar: i606. na Promuiku były oddawane przy bytności 
J* Mściów XIędza Kardynała Biskupa Krakowskiego, Pana 
Kanclerza Litt. X. Referendarza Koronnego. P. Pisarza Li- 
tewskiego P. Marszałka Kadwor. Koron. P. Starosty Chę- 
cińskiego, Starosty Sanockiego, P. Małogosklego , P. Cze- 
chowskiego , Kasztelanów Oleśnickiego Ligęzy. 

Pierwszy upominek, krzyżyk dyamentowy sadzony, na- 
pis na nim Maryna, na nim wszystko rzezane^ Dyamenty 
sadzone^ a w pośrodku wielki dyamenty który szacuią na ' 
dwanaście tysięcy^ n tego krzyżyka 2. pereł wielkich iako 
wisznia. ^ Drugi- wielki kanak staroświecką robotą ze złota, 
kamieńmi^ dyamentami^ Rubiny, Szafiry, Szmaragdy sadzone. 
Tr2eci upominek paciorki albo koronka wielkich bardzo pe- 
reł, iako groch Uryauski. Skrzynka złota szmelcem miasto 
małowania napuszczona, iako pul arkusza papieru na szerz, 
z kluczem złotym , miednica z szczerego złota w pośrodku, 
gdzie herby wyizynaią. 

Tom. II. 24 r^ T 
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Złoty Sepccik z szmelcem lazurowe &Apti&zezany> w któ- 
rym iafeo naymnićy ruszył, albo trząfrąął miednicą, gadziny 
ruszały się rozmaite. Nalewka z szczerego złota szmelcem 
napnszczana^ i kamieńmi rozmaiłcmi sadzona. Ro^lrttchan 
^Tielfcl złoty, kamieńmi sadzony, wierzch z kamienia, bardzo 
przezroczystego, w złoto sadzony ciemnieyszy niź kryształ. 
Solniczka z kamienia bardzo pięknego, w złoto szczere także 
oprawna, i szmelcem subtelnie napnsz^czona. Mis S. złotych 
M-ielkicli po 4. koła szmelcem napuszczone na krzyi z lite- 
rami Moskiewskiemi : dwanaście pnłmisków z szczerego złota 
piękne i głębokie urobione bez szmelcu tak gładko, puzdro 
talerzy złotych. Za temi wszystkiemi upominkami nieśli 
chłopi cegieł ze złota 6. bardzo eięiklch, tak że z ledoą 
clłłop miał co czynić, a na wazie 500,000. ze wszystko 
monetą. Panu' Woiewodzie 300,000. P. Staroście Sanoc- 
kiemu 100,000. także Carowey J. Mości 100,000. Nie mil- 
czały i muzy w czasie tych świetnych godów s Pozostały nam 
rzadkie bardzo wiersze X. Stan. Grocbchowskiego , na za- 
ślubiny Cara pisane. Dla ciekawości kładziemy z nich nie- 
które strofy *)• 

•) Phoebc z wielkiego Jowisza Córami, 
AeiMi się kiedy zabawiał pieśniami, 
Dziś Samowładcy w Moskwie Dymitrowi, 
Spicway Carowi. 

Jo tryumphie, niewy sławionemu 
Śpicwaymy wrszyscy Imienit) Pańskiemn* 
Wydarte sobie ^ Dymitr obi(|i w dłonie mooae. 
Brzegi pułiiocnc. 

Sławny pod słońcem Słowiańslu narodzie. 
Jo tryumpbie radny się swćy zgodzie, 
Granice /wiata sława twa przenika, . 
I Nieba tyka. 

O pełna wdzięków^ saczęAiwa M»is%GkowAO. 
Wyniosłaś dom twóy z obłokami, równo- 
Błyszczysz Maryno między Słowiailskiemi. 

CóFjr znacnemi.; «tc. etc. 

Drukowano w Krakowie u Jana Szeliagi r. 1000. Xiązeezkę te 
nieeałą miałem z Biblioteki w Wisznioweu. 

Kiedy się zapatrzymy nad , uroczysto jc«% iwiętycb. obr3E%41^4w, 
nad wspaniałością, z którą wesele Dymitra było obcho<lzone, moznaz 
rozumieć, by dumny Zygmunt, by Królowa, Królewna Szwedzka, Rar- 
dynali, pierwsi w loróiestwie P^owle (gdyby ropiiemiili ią Ujmktp,. Mit 
fałszywym) zniżać się mieli do tak nie godney siebie obłudy. 
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Pawła Papieża V. do Maryny Carowy Moskiewskićy. 

Dileetissima in ChristoJiKa nostra, nohilts mutier, salutem 
et ^posioUeam benedictionem^ 

]|Kaxini;& 6dne laetitii perfusi sumas^ ob praeckrissimtmi (iiae 
CeUitudinia . cum diłcctissimo filio nostro Demetrio magno 
MoscOYiae Duee connubiUin^ ip6uiiic|ae libi ex atiimo gratu- 
latnar« Facile enim credimus bas tuas noptias magitam Ec« 
clcsiae Calbolicae utilitatem ease allaŁuras. Te enim Pafre 
nobili yiro el de religiooe noslra optime in«rito^ itata^ pia 
et laudabill institutione educata, nttnc singalari Dei monere 
cum tanto taliq; principe ia Matrimonium iuncta^ libetoinnia 
a tua eelsitndinc eKpcctare^ qttae a Bobiii niulicre, Dei selo 
incciica Dirinoram Beneficiomm mcmora espcctari debenł. 
Quottiin illud primum et potissimnm , iit omni studio atq$ 
diligentia cares una cum dilectissimo filio nostro Dcmetrid 
magno et potentissimo Duce yiro tno^ ut Cailiolicae religiOo 
nis cultns et Apostolicae sanctae RomaDae Ecclesiae disci* 
pKna a' subicctis imperlo yestro populis recipiator^ recepta 
retineator et amplificctur ; boc CDim pacto et Deo Patri loi* 
8erieordiarum gratam ob tanta In te coUata bona exbibd»is>^ 
qai niliil aliud a nobis esigit, quam sacrifielnm et oblatio* 
nem cordis nostri, sic enim eoniugi tuo nobllissinio , qai t^ 
ad taftti imperii societalem yocayit^ gratias rependes debitas^ 
cnm tu Dirino praesidio Tbronnm eins poteslatis munire 
studuerisy sic enim de te dicetur dileetissima filia: tnułierU 
bonaeleatiis vir^ mulier bona in parte timentium Deum data 
est viro pro factis bonis. Nos certę, qno facilius id as8equi 
possis, semper tui in nostris orationibus meminerimns, tibiq; 
a Deo auxilium gratiae snae indefinenter praccabimur, et 
ciim pace et gaudio simn!^ cum praestantissimo yiro tuo^ 
felix ac laeta ad extremam senectutem yiyas, demam ad yera 
te cum omni cordis afiectu nostrft benedietione Apostollci 
peramanter imperlimnr. —- 

Datum Romae, apud S. Petmm sub annttlo Piscatoras 
3. nonas Deccmbr. A. 1605. Pontificatus nostri Anno primo« 
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Droga Carska^ czyli Dyarymz podróiy Maryny 
do Stolicy Moskwy. 

Po wesela KróIewdMm nie długo się liaif^iąc w Polszczę 
Woiewoda Sandomirski z Córką 8T¥0ią Maryną poślubioną 
Małżonką Dymllra Cara Moskiewskiego, w tysiąca koni 
z Polski gościiicem zwykłym do Moskwy przez Litwę prosto 
się puścił w Miesiącu Styczniu Roku 1606. 

Zwolna owa podróżnych drużyna ciągnęła się iak obóz 
iakl wielkie noga za nogą, po części dla niestateeznćy zimy 
i ruynaiącey się iak na wiosnę, drogi, którą rozrzewniona 
Maryna przy rozstaniu się z matką rodzoną i oyczyzną milą, 
astawnie łzami swemi zlewała, iakby nieszczęście swoie 
przeczuwaiąc^ lubo ią cieszył Oyciec przytomnością swoią, i 
Poseł Moskiewski Opbanas reflesyami swemi, przywodząc 
Marynie wyniesienie ićy do naywyższego. stopnia szczęśli- 
wości , która bydź może na świeoie. 

Ostatni naywiększy żal w sercu uczuć iey przyszło na 
granicy Polskiey, którćy iuż nigdy widzieć nie miała. Roku ^ 
1606* Apryla 17. dnia przybyli na granice Moskiewskie, 
zażywszy drogi bardza złćy, bo na same roztoki w Polszczę, 
a naywięcćy w Litwie trafili, dla czego Dymitr rozkazał, 
aby wszędzie na Moskwie, kędy trakt przypadał iachać Ca- 
rowóy> drogi iak naylepićy naprawiono , co za ukazem Car- 
^skim wnet udziałano, i pięćset trzydzieści mostów nowych 
postawiono. Tiegoż dnia stanęli w miasteczka nazwanym 
Krasne ni ii S, od Botowa , gdzie Boiarowie Moskiewscy we 
dwadzieścia koni zaicchawszy im drogę, witali Carową JMość 
od Cara. i Panów Moskiewskich, uwielbiaiąc, i Przyiaźń 
sWoią Polakom ofiaruiąc. W tym Miastecku bawili się 
przez dzień. • * 

Drugi nocleg przypadł w Łnbney mil 8. od Krasnego, 
gdzife na przyiazd Carowey Jey Mości Michał Alexandrowicz 
Nagi Wuy Carski , człowiek stary, z Xiążęciem Massalskim, 
maiąc p^zy sobie każdy po 300(X Moskwy stroynych, i Mę- 
ż<iiw cale słusznych, chcieli witać w drodze Carową, ale 
Woiewoda będąc zdrowia ńiesposobnego , a do- tego zimno 
było przykre, prosił tych panów , Moskiewskich, aby cere- 
monii w drodze zaniechawszy, na stanowiska ic odprawili, 
i lak uczynili, rozstawiwszy te Indzie wszystkie, których 
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mieli pczyso&iej po ohnidWu stronach drogi, gdy Carowa 
do Dwora na ^tÓAowo zbudowanego wiiRehała, i w pokoia 
na nueysea naksztalt Maiestatu przybranym siadła^ P. Ale- 
sandrowicż Nagi^ ]!Xiąźę Massałski ftzli doCarowey J* Mości, 
a z nimi do sta czto^^ieka na podziw nrodziwych i stroy- 
nych w assy^leneyi . i paradzie, prawą rękę trzymał P. Nagi 
iako Wuy Cara Jmci, lewą Xiąźc Massalski, przyimowl^ł ich 
przed pokoiem od Carowy Jeymo&ci Starosta Łukowski, i 
Samuel Bal^ i ci iieh pi^owadziii do Carowy^ skóro weszli 
we dwunasta tylko do iey pokoiu^ zaraz bardzo nisko Czo- 
łem uderzyli, poczym"^ uczynił rzecz P. Nagi do Carowy^ 
naprzód Bogu dzlękuiąc za to, ie cię> (ąiówlł) w dobrym 
zdrowia i z P. Oycem tu przyprowadzić raczył, opowia- 
daiąc przytym, iako Car wiełee prosił, aby cię co rydley 
oglądał, i to przypominała że za to wszyscy Panowie Mo- 
skiewscy bardzo wdzięcznie iź się Pan ich z Polaki zpowi* 
nowacił. Dziękowanie grzecznie czynił im Pan Woiewoda, 
potym Xiąic Massalski mówił Imieniem Cara do P. Woic* 
wody, i witał go z wielkicmi grzecznościami , gdzie obszer- 
nie Yrywodził, że ,,Z taicmney a cudowney rady i pomocy 
„Pana Boga Wszechmogącego Car Dymilr Iwanowicz (tu 
„wszystkie tytuły Moskiewskie wyliczał, usiadł na Państwie 
„przodków swoich, wiele się przed tym nędzy w cudzych 
,, krainach nacierpiawszy, któregoś ty nigdy nie znawszy 
„w Dom swóy wdzięcznie przyiął, i iako Ociec syna swego 
,, szanował, i we wszelakim dostatku chował, potym maię- ♦ 
>,tność i zdrowie ważył, i wszystkie niewczasy dla niego po- 
e,diąt, prowadząc na dziedziczne państwo Jego , w czym i 
,, Tobie i iemu błogosławić pan Bóg raczył,- zna tedy tak 
„wielką chęć, miłość, i uczynność Car Jmć po Tobie, nie 
,, mogąc tak wielkich przysług twoich , któryś krwią i zdro- 
,9wlem iemu służył, dostatecznie nadgrodzić, oto minąwszy 
„wszystkie Monarchie i Królewskie Domy, z któremi mógłby 
„się był łacno zpowinowacić , bierze z Domu twego Córkę 
9,twoię Marynę, pokazuląc w tym wdzięczność swoię.^^ ctc» 
potym Woiewoda na tę przedmowę lego dosyć mądrze od- 
powiedział , iako pan mądry • • • • , 

Dnia 20. z Lubna ruszyli się do Smoleńska mil 2. od 
noclegu , Carowy Jćymości zaprzężono 12. koni białych, 
w drugie sanie Panu Wojewodzie zaprzężono ośm, a w trze- 
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eie iaoie-iześć) te sinie, to liyła w iiie|t koaiłd* h^j 
bardio wysolsie i lYieikle, podkłady wsiyttkidi mA cienvo- 
nym SKarłalem pnykryle^ ą pnykryeia były podszyte pic- 
łioemi 8oI>olaiiu> na.brsBegadi miasto fręilów bładiy arebnie 
laoe, mieyscami aserohie na piędż^ Ba tyle Orsfcł arcbiny lity 
tvIeHci, wssystek złociatys drzwi, którędy aiadać, i wszy- 
atUe okna, z kamienia przezroczystego , miasto okicnie za« 
słony były szarłatne sobolami przedniemi podszyte, te zasłony 
na wicrzcb sobolami wywrdeone, tak iako i cfrzwi de sani; 
drogie sanie eo dla P. Woiewody takie sobolami podszyte x 
ą|e bez blachy, trzecie były kunami podszyte^ i tak Carowa 
Jmć w saniach tych iaclula do Smolińska, przed nią sie« 
działa Stąroicina Socbaczewska , na drngiek saniach Prze* 
myska^ Tarłowa^ i Xięina Koszyńska z Kazanawską i Her- 
burtową, na trzecich saniach Fraucymer Carowy Joymośei. 
Tny woźnice Carowy stroyoi w złotogłowach midi na gło^ 
wie szłyki inarmurkowe» kaidy swoie A^ konie poganiał, 
przed tymi woźnicami siwców zacnych i urodziwych 12. Bo- 
iarów, którzy woźnice przestrzegali, a gdy pierwszy zawołał 
na kamicu^ albo w lewo albo w prawo trzymać ^ ieden dru* 
giemu fen głos podawał , żeby aż do wożnic doszło. 

Wtazd Carowy do Smoleńska był . bardzo wspaniały, 
prowadziło Moskwy do kilku tysięcy, wszyscy stroyni, za 
pimi nasi kopiynicy, Piechota sanie okrążyła, potym karety 
powinowatych Carowy, naostatku Xiąię Massalski i P. Wo- 
% iewojją, tak przyiechawszy bawiła się Carowa Jeymość przez 
5. dni wSmolemku, gdzie Jey kosztowne upominki i roz- 
maite dary Miasto od siebie oddawało, iako Pani i Carycy 
swoićy> a na znak poddaiistwa I przysięgi na wierność z chle- 
bem i z solą przydiodzili C^erńce. 

Smoleńsk nad Dnieprem, Miasto duże I Indne^ a Zamek 
na górze wyniosłćy, przedtym drewniany, teraz od Borysa 
Q^diliiąa obwiedziony murem, na którym iest Wieź czyli 
Basztów trzydzieści sześć, w pośrodku 2^amku iest Ceridew 
ozdobna Przeczystey Boga Bodzicy. Okrąg tego Zamku clą* 
g>)io się na milo, od Smoleńska do Moskwy mieli mil Pol- 
skich ośmdzicsiąt drogi. 

UiccIiAWSzy mil iS. stanęli w Dorohobuzie, nieda- 
leko togo Miasta, Hogra iU^ra) rzeka głęboka płynie z lasu 
uiciakicgo, i wpada w Okę rzekę między Kaługą a Wo- 
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rolyniiSiii , fseha Ugra, niekii^ily odgranicziiita Litwę od 
Moskwy. 

BloEaysli miasto dreitniane e Znukieiii mil 18. od Mo- 
skwy, ta oglądali Obma wielki ryty S. Mikołaia, którego 
Moskwa osobliwsżym czci sposobem, nazywaiąc Cudotworcit 
Mozayskim. Xii|^cta Litewscy Olgierda i Witold o mil C. 
od Mozayska postanowili granice Xięstwa Litewskiego. Po- 
caąwszy odgranic Moskiewskidi , Przystawowic od Dymitra 
na spotykanie Maryny wysiani, w całey drodze słiiżbę swoię 
odprawiali z wielkiemi aniźonoóeiami, mianniąc Imię Cara i 
Carowy, a Maiestat ich obeyga prawie podNiebdśa wynosząc* 

Po niemałym czasu przeciągu dały się widzieć Wieże i 
daeby owey Stolicy Carskićy, do którey z Maryną dążyli 
Polacy. Bliasto to iak t cały narid nazywa się Moskwa^ od 
imienia owey rzeki, która ie oblewa, poczyna się ona 
w Twerskiem Xięstwie, niedaleko od miasta Olesk nazwa- 
nego, a w Rzeżańskim Xięstwic łączy się z Oką rzeką, i 
wpływa do morza Perskiego. 

To miasto z dala widząc, gdy coraz bliżćy kniemu przy* 
mykaią się, uyrzą poczty gromadne i Boiarów co nayprzc- 
dnieyszydk grono, na polu przed miastem stolące, gdzie były 
dwa paradne namioty rozbite, przed niemi kobierce po ziemi 
szeroko rózeriane. Tam Nimfa Polska Maryna wysiadła, i 
gdy na bogatem krześle w pośrzód namiotu nsiadła, rzędem 
do niey przystępuiąc z trefną postawą i dziwneml ukłony, 
Panią swoią witałi Boiarowie, a z niską czołembitnią pod-^^ 
daństwa swego hołd wykonywali. 

W drugim zaś namiocie Woiewodę Sandomirskiego wi- 
tali, któremu Imieniem Cara oGarowali konia drogo przy- 
branego, na nim rząd, tebenki, strzemiona i olstra ze złota 
szczerego, w ktoi*yćh po dwanaście czarek złotych i kłeyno- 
t&rr wiele włożonych było, czaprak, wodze, napicrśuik, na- 
kolanki i wszystko prawie od złota było, zkąd dar ten iedeh 
na sto tysięcy taiLOwaao. 

W tym nądiechali Posłowio Polscy, którzy nic stano- 
wiąc się, prosto do miasta iachali, tych w Stolicy Przysta* 
wowic przyymowali z taką Ceremonią: 

Po obu brzegach rzeki Moskwy, stało Moskałów do 700 
koni , tam Kniaź Hrehory Konstantynowicz Wołkoński z Au- 
drzeicm Daelzkowiczem Iwanowem, tako Przystaw od Hos- 
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podara siivGgo na powitanie wysłany, mówti te rłowa: 
^^Nayiaśnieyszy i nicposiedzony Samodzienea i W. Hospo- 
,^dar Kuiai Dymitr Jwanowlcs^ Beią miło&eią Car. Wid. 
„Kniaź wsiey Rusi, i wszystkicU Tatarskich Carstw i luszycli 
yyWielu Hospodarstw Moskiewskiey Monarchii podległych, 
„Car Hospodar i Obładatiet* Jego Carska miłoić rozkazał 
„nam chłopom swoim. Was Posłdw Zygmunta III. Króla 
,,Poi8kiego i Wielkiego Xiąięcia Litewskiego potkać, przy- 
,, witać, i o zdrowiu pytać, do gospody zaprowadzić, i Przy* 
,^stawami u Was bydż.** 

Na co mo według potrzeby i zwyeaalu odpowiedzieli 
Posłowie. 

JRzec^ zehraua z Rękopismu Top;iańskiego i JRelaeyi Po* 
śliw Polskich znuhuotiiy w ^rcldme Króla Zygmunta IJĘ 
IV Krakowie, 

Nota Nro. IV. pag. 182, 

Wiazd Carow&if do Moskwy. 

Wicndzaiąc w Zamek Krymgrod, stanęli po lewey 8tro« 
nic na rynku Paiźnicy, podle nich Turcy, Araby, i Pcrso* 
wie, trzyuiaiąć konie swym szeregiem^ wedle onyeh ku bra« 
momstali dwiema pułkami, mimo których iechali w Zamek 
dworzanie, Carscy i synowie Boiarscy, potym Panowie 
Mniszciiowie, Krasnostawski, Lwowski i Sanocki Starosto- 
^wie. Panów Stadnickich trzey, Marcin^ Andrzey, Jerzy, Pan 
Podstoli Niemoicwski, Pan Lubomirski, i innych wiele. 
Potym Jego Mość Pan Wolewóda i z nim Murzyn po T"- 
recku świeżo ubrany. Potym Carowa w^ karecie oney 
co pi*zcd namiotem stała w 10« tarantowatych koni ia- 
chała. Tam na żadnym koniu woźnica nie siedział, ieno 
przy kożdym koniu szli pieszo koninszowie trzymaiąc ko^ 
Iliom cugle^ 

W tey karecie siedziała przed Carową tylko Jmo&ć P. 
Starościna Sochaczewska. Alabartnicy po obu stronach, a 
przy samey karecie szło 6. lokalów w Isąbaciech i pludrach 
zielonych a^amitnych gładkich, a w płaszczach czerwonych 
pół szkartlatnycb : gdy iuż do bramy zamkowey wieżdzać 
miała ^ Muzyka Polska z okied ua górze grała pieśń, fj^kai- 
dym ' czasie tak w szczęściu iako i nieszczęściu c(c- za Carową 
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iccliahi kareta drnga iey własna, która 8. koni białych, szła 
axainltna czerwona, a wnątrz wszystko zlologlowicm czer- 
wonym w po6fo4ka obita 9 a w niiy «tały 3» stołki tegoż 
złotogłowia złotem kosztownie oprawnej woźnice w inpa- 
nach i w ferezyach czerwonych atłasowych, szor na koniaeh 
axamitny czerwony, w Łćy karecie nie siedział nikt» Za nią 
szła kareta Sda S. koni białych, szor «xamttny czerwony 
w srebro złociste oprawny, woźnice w czerwonych źopanach 
axaniilnych^ a w czerwonych atłasowych ferezyach, siedziała 
w niey Xiężniczka Koszirska, Pani Tarłowa Chorążyna^ 
Pani Herburtowa, Pani Kazanowska, po nich szedł brożek 
z drzewa rzezany złocisty czerwonym SKamitcm futrowany, 
(ranzla złota ^ gałki złociste , 6» koni iahłkowilych, szor axa» 
mitu zielonego, woźnica W atłasie zielonym ^^ w tym brożka 
siedziały dwie Panic, za tym s:&cdł drugi brożek ezarnym 
axamitem fntrowany, gaiki złociste^ 6. koni karych, woźnica 
w czarnych adamaszkowych ferezyach: Pokoiowe Woiewo* 
dżiny siedziały w nim* Potym szło kilka karet, w których 
siedziały Panie stare, i fraucimer. 

Jest tam, skoro wiechawszy w zamek, z bramy, na 
prawey ręce Cerkiew, W niebowstąpicnja Pańskiego, przy 
którey Monaster nowo dla Maiki Carskiey z drzewa biido*^ 
wany, do tego monasteru Carowa zaraz wysiadła i mieszkała 
tam przy Matce Carskrey pięć dni, gdzie też Car bywaiąc 
U Matki chodził po kilka kroć, z nią się widywał. Będąc 
W onym Monasterze musiała swego nabożcustwa katolickiego^ 
zaniechać, bo nie tylko w dzień powszedni, ale na świątki 
nie dopuszczono ićy tam dla słuchania Mszy świętey Ka- 
^ płana mieć, ani teź do Oyca ićy dopuszczono chodzić, iedno 
fraucymerowi pozwolono do Gospody Pani Starościny Socha- 
Gzewskićy na nabożeństwo* Ich Mość Pan Woiewoda San^ 
domirski stanął we dworze Borysa llodunowa, który icst 
W zamku budowany^ inszych Panów w Mieście na różnych 
micyscach postawiono* 

Nad wieczór tegoż dnia przylechał od Cara do Jch Mść 
Pauów Posłów Iwan Ilromaliii , powiedział, że iutro maią 
bydż w ręki Jego Carskićy Mości , chcąc mieć na piśmie 
tych, co maią. bydż, żeby była wiadomość. Lh Mość PP. 
Bosłowie spisawszy każdego z nas, mianowicie cośmy witać 
mieli, dali mu na karm. 
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Audyencya u Hospodara. 

Ditia 13. iachttli Jchmośó na Audyeacyą, od gońspody 
Jchmoiciów aż do samego zamku nitztlcf dwiema rzędami 
statt z rusznicami , a potym przyieźdzaiąe do zamku zsiadłszy 
Z kom aa zwykłem mi^yscu gdzie Posłowie aiadaią^ na 
wchodzie; gdzie lehmościom iść przyszło, tam łialabardnicy 
po dwódi stronacli stali. Miemniey loflaudezycy, któi^eh 
test SOO, nad niemi icst fraucnz Margei*et Kapitan, a nie 
dochodźcie do drzwi sale, gdzie Ickmo^ Poselstwa słuchano, 
wyszerlł do Ichmość JMośeiów P. Woiewoda Sandomirski, 
bo inż (ara był, a Ichmość ci, że chcidl się widzieć z Jmcią, 
i w nicktórydi rzeczach porozumieć się, dowiedziawszy się 
ie Hospodar listu Króla Imei wziąść nie chciał, prosząc Imcl 
Pana Woieivodę, aby mu perswadował, żeby się takim Kró- 
lowi Imci i RzeczypospoKtćy nie pokazał, ale Imć P. Woie- 
woda uczyniwszy o tym złą nadzielę odszedł od Ichmoś, 
Ichmość też potym chcieli do Cara wnieść; w sieniach przed 
samym wcyśclem do sali, potkali Ichmość dway Hrchory 
IwaB0Wi4!Z Mikulin Okolniczy z towarzyszem swym, i pro- 
wadzili Ich Mość do sali w którćy Car na Maiestacie sie- 
dział Wysoko, bo cztery stopnie do niego wstępować potrzeba 
było. Icliinośctom dano siedzieć na przeciw Cara, iedno da- 
leko, mało nic wpół ithj. Maiestat kosztownie urobiony ze 
srebra złocisty, sam zaś Car siedział w szacie kosztownej 
perłami drogteml kamtcńuii sadzony, w koronie kosztownćy, 
Bccptrum w ręku maląc^ Czcrcy około niego stały maiąe na 
sobie odzi<niic białe: łańcuchy złote na sobie maiąe, dway 
po pfawćy ręce, a dway po Icwćy, ci stali z siekierkami na 
ramionach ostrzem ku górze obrócone* Pią^y stał z mieczem 
g^ym, a 6^7 też stał, co czasem trzymał sccptrum, a czasem 
iabtko mil podawał* Po lewey ręce icgo siedzieli dumni 
Boiarorrrc daleko. Patryarcha podło niego bliżćy, po pra- 
wćy ręce, iia miednicy w ręku trzymaiąc krzyż, a drugie 
duchowieóslwo opodal po teyże stronie Patryarehy, dalćy 
dworzanie icgo, Moskwa po ławach siedzieli, drudzy 
stali, naszym też Polakom, których asśysteneya niemała 
była, na ten czas przestronno za Ichmościami stali. Ta 
izba albo sala wszystka różnciui kobiercami plęktiemt po- 
łożona i)vła, icLuiość Pan Woiewoda Sandomir^ski sic- 
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dział, na łftwie, pr^cciwlco któremu IcbmoŚclom tirlaśnie 
siać przyszło. — 

Zatym podarki oddaao, które w przód z regestru poda- 
nego czytał Gregory Iwanowtez Mikaliti w te ałowai 

Podarki. 

Z Boźóy mtłośei Nayiaśiiieyszema i Wielkiema Ktiiaztu 4 
Dyaiitru Iwanowiczii wazystkićy Rasyi ^ od Postów Króła 
Jmei Hospodarowi naszemu Miło&eiwesin. Pan Mikdby 
Oleśnicki z Oleśnice, Kasztelan Małagowski do Nayląśnley-^ 
szey Hospodarskiey Mości czołem biic. 

Łańcuch złoty paneerzowaty wielki. PnlianSw wielkiclt 
srebrnyeli złocistych z pokrywką 11. Roztrnckanów składa- 
nych wielkich 2. Roztruchan składany 1. Konwi srebrnych 
mieyscarai złocistych 2. Koń dzianet pod dergą, gniady. Koń 
biały tnrski pod dergą* Kobierzec wielki Perski. Pies bry* 
tański pokoiowy i do łowów zwierzynnych godny » 

Pan Alexander Korwin Gąsiewski Starosta Wieliski te- 
muż Hospodarowi czołem biie. 

Roztruchan srebrny pozłocisty z nalewką. Wielki Roz- 
truchan drugi także też srebrny pozłocisty z nalewką. Koń 
cizianet biały pod dergą. 

Kniaź Alexander Mosalski czołem biie. 

Rozstruchanów pozłocistych srebrnyeli 2. Łańcuch zloty 
wielki 1. 

Po oddaniu upominków słudzy Ickmośó Panów Posłów 
Hospodara witali. Potym Oflanasiów do Icfamościów Panów 
Posłów rzekł : Cesarski Maiestat żałuie was obiadem swym, 
i odiechali Ichmośó do gospody, w kilka godzin przyiechał 
do Ichmości Gzesnik Butorlin Wasiley, potraw rozmaitych i 
napicia we złocie wszystko przyniesiono. 

11. Mai Jechali do Zamku Posłowie i podarki od 
Króla oddawali. 

Regestr upominkóto od Króla Imci Carowiy oddawanych. 

Roztruchan wietki złocisty wodny z kubkiem 1. Kubków 
dwornych wielkich 2. Roztruchanów sowito okładanych 7. 
Kubków dworskich 6. Gron winnych z kwiatkami na wierz- 
chu 7. Okręt na nim działo srebrne 1. Okręt z woyskicm I. 
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TefltiidjEi ^ perło wćy maeiey I. Drzewo około 2U>rpie I* Tac 
z gronami winnemi i. Wszystkich tycli opomiiików sztuk 30. 

Przyymowąt te upoinipki i dziękowanie czynił Offanasiónr 
I Własieiów Podskarbi. 

Potyrn Imć Pan Małogowski od siebie i od Małżonki swey 
przez Pana Pa^^ła SnIigowskI<^o dat Xtz upominki to lest: 

[{orona z perłami dyąmenty i rjibinami i. KaKak z dya- 
ttienty i rubinami 1. Kanak drugi z dyąmenty wszystek l» 
IJfoszęnic z dyamcnty i rabinami 1. Łańcuch odlewaną ro)>o(ą 
z dyąmenty, rubinami^ i perłami 1* Po oddaniu tyeIi:upomili- , 
ków rozkazał Hospodar mówić do Ichmość Panów Posłów 
OQ&iiasiow4 te słowa: wyliczywszy Carskie iego tytuły, prosi 
was Car iako Pogłów Króla Polskiego j abyście: u stołu iego 
byli, a. chleb iego z nim ied(i., 

Koronacya na Mansfioo Moskiewskie JW.* Panny Ma- 
ryny Mniszchotcney etc. 

Dnia i8, Maia we Czwartek. 

Ja południa i echa U Ich ni ość P. Posłowie na zamek, tam przy- 
iechawszy, gdyśmy zsiedli z koni, prowadzono Imć P, Posłów 
na salę nazwaną złotym pałacem, w którćy Borys nagle umarł, 
tam przed tą salą \w sieni siedziało po obu stronach Moskwy 
bardzo wiele, a w sali samćy zastaliśmy P. Polaków niemało, 
przyiacioł Inici Pana Woiewody Sandomirskiego zaciągnio- 
nych, ^ z temi Ichmość P. Posłowie siedzieli oczekiwaiąc na 
Cara, który gpjowął się na Koronacya. Potym mimo te sale 
z pokoiów swych szcdt Car ubrany w szatę ,axamitną^ czer- 
woną, którą kaiaicumi i pertami drogiemi sadzono tak gęsto, 
iż mało co znać było axamiŁa, koronę na nim tal^e bardzo 
kosztowną maiąc sceptrnm w iedney ręce, a w drugiey iabłko 
złote dyanientami wszystko sadzone, aa wierzchu iabłka tego 
krzyżyk dyamcutowy, przed nim . szto do kilku set Moskwy 
świetno ubrani ; z Polaków przed nim Pan Starosta Sanockie 
P. Taiło Chorąży Przemyski, za nim P. Buczyński starszy, 
pod rękę prowadził Cara Imci Pan Woiewoda Saudomirski, 
z drugiey strony- Kniaź Mścisławskt. Carowa Jeymość teź 
podle niego szła w ubiorze Moaliiewskim w bocieeh skórza- 
nych perłami hartowanych, koruuę przed nią niesiono na misie 
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zlotey, szatę iia sobie miała z p^kawanii szerokioini a^amitną 
czerwoną kosztowną bardzo, diamenfy, rnbinanii, potłami ha- 
ftowaną, na głowie miała koronę taką, laką pospolilfrie Panny 
w Polszceza^.ywać zwykły, w kamienie bardzo bogato, ubra- 
ną: prO'\vadżIIy ią pod rcoc dwie Boiarynie Mdsktetvskie, s^ona 
Kniazia Mseisławskiego a drugą stroną źoiVa Kniazia Szny- 
skiego, szeroko czerwi^idłein i bicłidłem ©malowanej za iiią[ 
szła Jeymoiil' Pani Slaro&ciua Soćhaczcwśka , Pani Tiirłowa, 
Pani Ai/rbtirtowa, Pani Kazanowslca, insze zostać mtusiałynie 
chodząc za nią z francymereiii. ' 

'Wszedł Car z Carbwą do tćy Sali, gdzie Posłów' prżyimo- 
wano, t^m usiadłszy w Maiesfaeie , ' a Carowa w drogróm na 
Icwćy stronic, niż6y niedaleko od icgó Maicstatn, lecz wmniey- 
szyra 5 posłał* aby przyszli Icbmość P. PosłoWic, którym gdy 
dano znać, weszli tam i zastali oboie siedzących na Maie- 
fetaciecb, * 

Potym za informacyą Cara, Gregory Iwanowicz Mikulin, 
czynił podziękowanie Królowi ImcI za to,' że dozwolił Imci 
Pana Woiewodzie Sand. Córkę swą iv stan małżeński odpro- 
wadzić, i że namieyKce swe Wtis posłał Posłów swych. 

Zalyni Imć Panom Posłom siedzieć Łazał, A w tym Pa- 
tryarcba na głowie swćy na misie /koronę przyniósł, i do 
Cara z nijf poszedł^ którą Car pocałowawszy powstał, i śzIi 
iuż na koronacyą do^Cerkwi. Jmć Pań Małagowski szedł podle 
Cara na prawćy stronie, niąwśzy się za rękę Carską, a Jmc 
P. Stkrosta przediiiem szedł między temi, co piicli Sceptrum 
i iabłko, i tak przyszli do Cerkwi Przeczysf^y Bogarodzice 
Sobornćy, gdzie, aby ' się nie nacisnęło bardzo wiele, zaraz 
zawarto za niemi Cerkiew, inife było znaku ciżby pbgankacli 
tych począwszy od samych pokoiow aż do sali wielkiey, i 
z pnćy Saliż góry ira dół zszedłszy :dó Cerkwi, którędy szcdi 
Car, usłano* było we .dwJi? pole po ziemi brunatnym axauiitem 
podłym, wCcrkwr,* gbzie było teatrnm na półtora chłopa zwyż 
uczynione czerwonymi faleiidyszcni, kattnazynowey maści wszy- 
stko obili, na którym były trzy stoliki, ieden dJa patryśrchy, 
który stał po prawćy *s tronie ; di^ugi dla Cara ite środku^ trzeci 
dlaCarowćy |^o I ewey stronie. Ten dlh Cara miał w sobi^' 
hiedriało ztota i kamieni tui^kit^ów, szafiińSw, dla Carowćy srć- 
brny, mieyscami ^złocisfy, dla P^tryarćhy nie tak kosztowny. 
Gify iuż na on maiestal po stopniach usiedli, każdy na swem 
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mieyscu^ Iclimość Panowie Posłowie stali czekalącai im miey' 
8ce tlla siedzenia okazane będzie, ale nie mogąc się go do- 
czekać^ domagali się sami o nie^ którym Car przez Offanaaia 
powiedział, iż nie icst tenzwyczay w Cerkwi siadać, iia sam 
tylko z woli koronaeyi siedzieć mnszę} i tak musieli trwać nie 
nuiąe okazanego mieysca, ale przeeie na stronę odszedłszy po 
ceremoniach siedli^ gdy tui śpiewania odprawowali, przynie- 
siono nayprzód noszenie iakieó Carskie, ktćre powstawszy 
z mieysca swego Patryarcha włożył na Carowę 5 powtóre na 
teyże misie przyniesiono I>iadema^ i to także przez głowę na 
ramiona włożył tenże Patryareha. Ma teyże Diademie szma- 
ragdów wielkich iako dnże kokosze iayea yło 6. okrom inszych 
wiela drobnieyszych kamieni i pereł dosyć wielkich. Po trze- 
cie przyniesiono Carski wieniec (to iest koronę) na misie zło- 
tey i tę także ićy ne głowę włożywszy Patryarcha błogosła- 
wił, i przez szatę rękę całował, po nim insi duchowni cało- 
wali iey rękę ieden po drogim^ azatym świeccy Senatorowie 
wszyscy gromadą winszowali przez Kniazia Mścisławskicgo i 
poddaństwo Carowey oddawali^ bo inż przed tym po dwa dni 
w poniedziałek i we wtorek według zwyczaiu swego, krzesf 
ottćy całowali, to iest przysięgę wykonywali* Po długich Ce- 
remł^nit^eh i śpiewaniach zszedłszy z M aiestatn i biwszy czo- 
łem we drzwiach Carskich, szc^dł Car na mieysce swe do 
formy, gdzie zwykli w Cerkwi zawsze siadać. A Carowa do 
zakrystyi dla edprawowanta swego nabożeństwa weszła* I tego 
mi też tu dołożyć nie zdało się zaniechać, iż na on czas, gdy 
się koronacya %dprawowaIa, siedząc Car na Maiestacie a po* 
kazuiąe (przed Posły JKMci) magnifieeneyą swoią, zawoławszy 
w' przód do siebie Kniazia Wasila Szoyskiegp Senatora przed- 
niego, kazał mu sobie podnóżek podstawić, a postawiwszy 
leszcze i nogi swoie podeymmiąc po iedoćy na on stołek po- 
stawił, i potym zawoławszy Kniazia Dymitra powtóre Szny- 
skicgo brata iego^ temu także uczynić Carowćy rozkazał, i stało 
się iak rozkazał* Potym iuż zszedłszy z onego Maiestatu, bę- 
dąc w formie nim się Carowa 4>d swego nabożeństwa zwró- 
ctta,' Kniazia Mścisławskiego i tychże Szoyskich po iednemu 
kazał do siebie zawołać, i kazał się im pod obie ręce trzy- 
mać. Potym i tych na inną iaką posługę odsyłał, a innych 
z tćy assystencyi, która około niego' byłą, zawoławszy kazał 
się też trzymać, jaż zatyu) i Carowa nabożeństwo swoie od 
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pfawiwszy wyszła. Po ^iMw jk ondy zhfcryslyi, powątalCar 
s mąeyicą swego i zszedłszy się^zoią |»rzeiiCar&k!«int tlrzwiatni 
9 o^irą in%\i ncayni^oe pi^ed ołtarzem w Cerkni, lilóreiai 
nUil lu^chodzi^ ieno sam Car, lam im ^>p s^lub d;tWat9 tvlele 
CieirfiąoBićy przy azlubic byl^^ ^'^ tylko dwie przypomnę. 
Pierwfiza gdy iiiż szlnb m«ał dąwą^^ kazał się Caro\vi z Ca- 
rową za ręce oiąć i obrodi iefa' trzy , razy w I:oło« Potym 
w szklanaey czarce wina szerwonego sam się plcrwey na* 
piwszy^ potym Carowi podała potym Carow^y.po taykroć 
podaiąC). każdą rażą się napili , za czwarlą rażą postawił tę 
czarkę na ziemi , którą Car sam ^ogą potrąciwszy slłiikt^ Po- 
tym gdym się pytał co by to tą ceremonia była, powiedziano 
źe to i>oślednia reprezentiiie oeę pamiittkę wesela w Kanie 
(^alileyskiey, nsiedli potym oboie na onymie mieyscn^ gdzie 
Car sam sied^^al w. formie: na oboygn korony ^zjtowne^ 
takie soeptrąm iviabłko> drogie kamienie na nich i na icł| 
nbioi^cb na ealey Cerkwi potyskowały. To zai po tym i tam 
siedząc tymie Senatojrom swym sidbie i zoną ^▼ą trzymać 
kazał, podnóżki podstawowae, inaypodleysze postogi (których 
Król Jme jaie iedno przednieyszemn Sonatorowi, ale ledwo 
pacliolęcin swemu bezpiecznie rozkaże , on kazał wyrządzać, 
co Icbmość Panowie Posłowie i wiele innyek Polaków braci 
naszey widząc dziwowali się temu, . i Pann Bogu dziękowali, 
^ę . Paa Bóg ich od tiduey niewoli uchował , a. woinoicią 
obdarzyć ri^zył w oyczyznie naszey) j p^ małym czasie iuż 
też wieezór nadchodził, wychodzili z Cerkwi i skoro sam przez 
próg przestąp zostawiwszy za sołią Carowę i innych^- Kniaź 
M&cisławski biorąc as misy p<nrtngały, w których w iednyeb 
było po S0« czerwonych złotych a w drugich po 1(K i ff. 
u inszych i drobnieyszych, inszych czerwonych złotych mio» 
tał przezeń, potym dalćy postąpiwszy zawołał Jelimośeiów Jo 
siebie PP« Posł&w, i rzeki nie możemy waa dsi& nneć na swoim 
bankiecie^ bośmy spraeowani dłngiemi eeseinoiHami^ isfwłzło 
się też, ale tutro będziem was widzieć u. stołu swego* JZalym 
Iclimość PP. Posłowie roaceszU aię^ z aimi przed Cerkwią iie* 
ckałi do gospody. 

Bankiet flospodara Moskiewskiego nOr Posły 
Króla ImcL 
Za upomnieniem Hospodara samego: i Imci:. Pana Wolr- 
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>tody J. Bt. P^^ Po^otfUij prędko postli do Bielu, Imcl P. 
MatagOT^ski a!cdział po prawćy ręce, Uiako alego « ioaz^rgo 
ałołika, poniżmy trochę Maieatatu, osobne polra\?y do sioła 
Jegomości szły, i oaobni do nałiigiwania tak w »apoiii, iako 
ttinyeh potrzeb naznaczeni im z narodn Moskiewskiego, byli 
Jtiic Pan Starosta Wielicki u tego etc^łtt i na tyni micyscn aie- 
dział, gdzie przed, tym wleley Po6łoi/vie siadali Króla Imci. 
Po Jmct Pana Staroście siedzieli Sz^i^agrotric Hospodarscy, 
Panowie M^iiszckowie, i insi prżyttciełe po nieb, a polym 
Poselscy siedzidi pomiędzy P« Blałtfgowskim, po prawćy ręce 
siedziały i białogłowy, Kniazini Mścisławska, Kniazini Szny- 
ska i niektóre P. Polskie, Xięina Koszierska $icdziała osobno, 
niedaleko Carowćy, tam Tarłowa Cborąźyna alała przez wazy* 
stek obiiii przed Carową: Pan Woiewoda lyź staruszek i cbory 
będąc bardzo, przez wszystek obiad nie asiaidł, tako chłopiec 

^ stał i^rzed ntetui, czapkę zdiąw»zy, co o- wszystbieh. z podzi- 
wieniem było, źe nań baczenia nie żaiylO'^ muzyka Carowey 
zwyczaicm Polskim grałi^ i lak kilka godzin obiad teo się 
wlókł z eeremoniami Moskiewskiemi, podłemi bardzo potra* 
wami, k^^n^ch z nas żaden ieść nie mógł. Przez obiad on 
po kilkakroć Stolnikowie Hospodarscy przynosząc do nas 
w złocistych czarkach rozmaite napoić i każdemu z osobna 
podawaiąc mówili t Carski Maiestat ciebie żałnie. Tam> był 
w pośrodku izby onćy filar, około którego począwszy od- ziemt 
aź do samego >ncrzoha, rozmaitych sztuk naczynia nastawiono, 
i tego srebra na on czas nic nie ruszano, iedno wszystko tak 
potrawy iako i picia w złocie dawano. Przy onym obiedzie 
wymógł to Car na Jchmość Panach Polskich^ że gdy do nich 
p3 2a zdrowie Króla Jmci mosicłi powstawszy z mieyse swych 
Iśćdo niego po pełnią, którą im z ręki świy dawała i raraz 
ią tamże nie odchodząc wyptiać musieli^ także 4:zymł inszym 
wszystkim Polakom z ręki swey pełmą ini: podaiąe. Była też 
tam na on czas- iedna- ceremonia^ że gdy postawiono na stół 
przed \Ho8podara półmisek sHw suchych- węgierskloh , pow- 
staw^^y-fZ mieyse swych ifszyscy Boiarowie dumni i dwo- 
rzanie szli do Hospodara, którym on po parze śliwek z ręki 
swey podawał każdemu, a oni, to biorąc zaraz ziadali, i tak 
nieprzestał, aż wszystkich onemi śliwkanii podzielił. Gdy się 
iuż obiad skończył, Posłowie Hospodara, których *do Pcrsyl 

odprawił, żegnali Hospodara i HoSpodaroiTą^ szli do pokoiów 



Digitized by 



Googk 



38$ 

Bwyeb* Po pczyiecbaniu iiaszych do dworu Poselskiego wie- 
czerzę od Hospodara przyniesiono Jmci P. Posłom według 
zwyczatn. 

Dnia 85. Maia we Wtorek iecbdt Jmci P* Małagowski na 
bankiet Carowćy Jey Mośei do* zamka, a Jmci P. Starosta 
Wielicki został był w gospodzie , gdzie gdyśmy przyiechali 
prowadzono nas do pokoiów Hospodarskicb damnych. 

Tam w pokoiu pierwszym siedział Jn^ci P. Małagowski 
zabawiaiąc się rozmowami z dworzany Hospodarskiemi z pot 
godziny, a potym przyszedł Pan Buczyński i prosił Imci P« 
Małagowskiego, abyjszedł do pokoiów Carowey^ tam gdyśmy 
przyszli, zastaliśmy w stołowey izbie według Poselskiego zwy- 
czaia* Po królewska u stoła na|;otowano, Urzędnicy stołowi 
i kredense iako n Króla Imci. tam wiele na ów czas przyia* 
cioł powinnych Imci P« Woiewody Sandomirskiego było na 
tyitt bankiecie^ muzyka Carowey przyktórey dobrą myślą się 
tam wszysGzy tańcami zabawiali, z tego bankieta Imci Pan 
Małagowski pdniósł od Cara i od Carowey sobie darowanych 
2* czarki złote niemałe wysadzane kamieńmi. Potym ia£ w sam 
wieczór Imci P. Małagowski odiechał z tamtąd do gospody 
któremu przyniesiojao za nim rozmaitych trunków od Ho* 
spodara. 

Dnia Sti. Mała we Środę Imci Panowie Posłowie chcąc się 
widzieć z Imcią P* Woiewodą Sandomirskim^ a maiąc respekt 
na strarość a niesposobność zdrowia iego, chcieli byli do nie- 
go iechać^ iakoż i iechaliby byli iuż, lecz Jmci P. Woiewodą 
. nie chcąc aby się Imei Panowie Posłowie do niego trudzili 
sam ieehał do Ich Mościów P. Posłów, którzy się dniem wró- 
cili do swego stanowiska. 

Dnia S5. Maia w dzirń Bożego ciała iechali Jmci P. Po- 
słowie tam do zamku, prowadzono nas do Pałaców drewnia- 
nycb, nowo od Dymitra nad rzeką Moskwą w tyle inszych 
Pałaców zbudowanych^ gdzie . w iednćy izbie niemałey zasta- 
liśmy, samego Hospodara w ubiorze błękitnym, a w szliku 
wielkim siedzącego na stołku w ręku miał posocb, około niego 
po obu pół Boiarów i dworzan pełno iego siedziało* Skoro 
tam Imci P, Posłowie weszli^ odpowiedział Oflanasiey Ho* 
spodarowi o Ich Mościach i dano Imci ławkę na którey sie- 
dzieli. Potym tenże Oflanasiey za . informacyą Hospodars^ą 
mówił do Icbmościów, aby Imci sz^li do otwierney Paaty ua 
T«BI« II. ^5 
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Traktat % Boiarami domnemi , któryek HoapiodaB tnial dep«- 
tować, i sU Ichmość stamtąd, zostawiszy Hospodara na tymie 
mieysca, gdzieśmy go zastali. Mało potym poczekawszy, po 
przyiścin Ichmoóó do tey pałacy, przyszło trzech Boiarów 
damnycił, mianomcie Kniaź Dymitr Sznyslsi, Kniaź Mielia- 
łowicz Moczarski, i Micbayło Ignatiowicz Tatisiów i Offana- 
tiey Własielów Podskarbi, i Iwan Gramotyn Diak* 



Nota YL pag. i9a 
Ii I 1» T 



Dymitra Kniazia Moskiewskiego do Karola Xiąi^cia 

Sudermańskiego^ % łacińskiego na Polski ięzfk pr^ęło- 

ionyy który znayduie się w Rękopiśmie Jądr%eia Id^ 

sieckiego na kar. 216 w Bibiiotece SHahiskich. 

Bffy Nayiaśnicyszy i niezwyciężony iedynowładca Dymitr 
Iwanowicz, z Bożey łaski Car i Wielki Kniaź wszysikiiSy Rosi, 
;i wstyslkich Tatarskich Carstw, i innych wielu Haspodarstw 
Mosktewskiey Monarchii podległych. Pan i Dziedzic* 

Oznaymiiieniy według dawnego zwyczaiń wszystkim prawie 
sąsiedzkim królom o szczcrśliwey korouacyi naszćy, i e^ wid- 
kićy Boga Wszechmocnego nad nami łasce, a przeciwnika na- 
szego ukarahin, wiedzieliśmy bowiem, źe prawym królom ta- 
kie Bt>.skie wyroki wielką pociechę przynieść będą lAogły* 
Tobie za^, co się nicprzyiaeielem być Nayiaśnieyszyeh Krółów 
iuź dawno pokazałeś, to ci tylko donieść postanowić śtoy , źe 
my z Nayiaśnieyszym Polskim i SEW^dzktm krółcni bratem 
naszym a Panem twoim, inź to dla lego z wilczka, k¥óly mię- 
dzy wszystkiemi królami, którzy są prawdziwie tałdemi, inź 
tćź dla braterskiego JKMci ku nam serca przywiązania, któ- 
rego nie dawno w spranvie nas2?ey doznaliśmy, nayś^iśleysne 
przymierze i przyiaźń wzaieibni^ zawarliśtoy* Ponieważ zaś 
fy pogwałciwszy wszystkie narodów, natnry, i Boskie Prawa, 
przeciwko wierze, a nawet przysiędze^ którą iak poddany kró- 
lowi swemu wykonałeś , ' nie tylko niegodziwie z królestwa 
dziedzicznego "^iryzułcś, lecz ifesżcze, nieboiąc ^ię Boga, woyoę 
"Przeciwko, iego Maiestatowi podniosłeś, i aź dotąd w swoim 
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rokoszu trwaiąe 9 bealpraTrnić Isrółestwo Szurcdzkie trzymasz 
i przywłaszczasz dlne sobie. Upominamy Ciebie z obowiązka 
przymierza naszego, aby4 uezynił, co ci powinność i zdrowy 
roznm radzi, abyś przeprosił Nayiaśnicyszego Króla i Pana 
twego, i abyś królestwo dziedzicznem prawem iemu należące 
wraz oddał, gdyi my daley haniebney krzywdy brattt naszemn, 
przytacielowi i sąsiadowi lerółowi od eiebie wyrządzonęy, zno- 
sić nie będziemy mogli, lecz wBzystkiemi siłami naszcmi do 
odebrania i odzyskania królestwa Szwedzkiego MayiaŚBiey- 
szemn królowi pomagać postanowiliśmy, naymniey nic wąt- 
pimy, ie Bóg sam zamysłom naszym dopomoże, i w ta}i słu* 
sżney sprawie przeciw tobie woiowoć będzie* 

To tedy, ieśli cokolwiek masz w tobie pobożności i relt- 
gii« z pilnością uważay, maiąc przed oczyma świeży i smutny 
Uzurpatora naszego (Hodona) przykład, iako Bóg Isarze wszy* 
atkicli nieprzyiaciół, i mężóbóyców surowic, że żadnego prze- 
ciwko nam zdraycę nie chce puścić bezkarnie* 

Dymitr Iwanaimcz Car. 



Nota Nr. ViL pag. 240. 

Uniwersał Króla JMci do Smoleńszczan. 

Sam Wielki Hospodar Zygmunt III. Bożą miłością 
Król Polski etc. etc. 

^iW Smoleńsku wielebnym Władykom, Archimandrytom i Hu* 
menom, Woicwodom, Dworzanom, dzieciom Boiarskim, lu« 
dziom targowym, Strzelcom, Kozakom, Puszkarzom, Zatyń'> 
Bzczykom, wrotnym, i wszystkim posadzkim i urzędnym Zy- 
leckim^ i służdinym starszym, srzednim, młodszym, wszy- 
stkioi ludziom* \yidziete wy to sami, co od onego czasu 
iajso Faa Bóg "ilrszecbmogąey z woli swey świętey, ostatniego 
potomka Wielkich Hospodarów^ i Wielkich Xiążąt Moskiew^ 
skiego Hoapodarstwa S* pamięci Wielkiego Hospodara i Wiel^ 
lubego Kniazia Fiedora Iwanowicza Brata naszego, z tego ziem* 
skiego do JNiiebicskiego Królestwa przeniósł^ a na icgp mieyscę 
nie z Carskiego rodu, ani Boską wolą, ale swym chceniem> 
aiłą, chytróścią i omamą pierwćy Borys Hodunów^ a potytH 
inszy ttczyiny^ się Wielkiemi Hospodami, i Moskiewskim Ho- 

25* r- I 
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spodarstwem nrładać paezęli, tak od tego czasii Pan Btfg dla 
grzechów łalsoinslwa i hardości ieb, iż nie po swoićy mierze 
na Cacski stopień i stolec targnęli się, spiticił gniew swóy 
Boży na wszystek Rrześciański naród Moskiewskie Reski, i 
siła krwie Krześciańskley bez przestanka przelewa się, brat 
przeciwko brata ^ przyiaciel przeciwko przyjacielowi, słnga, 
chłop przeciwko swemn Hospodarowi powstali, ieden na dru- 
giego co nąnieprzyiaćiela należy, iedni drogich biią, zabilaią, 
mordoią i bez przestanku krew Krze&ciańską rozlewają, tak 
sam* z sobą własny naród Moskiewski iako i postronnemi na- 
rody, których sam na siebie Moskiewscy ladzie nawiedli przrs 
wiele czasów, i teraz świeżo wiele zamków, miast i włości 
powoiowali, dasz Krześciaj&skich bez liczby w plon pobrali, 
Cerkwie Boże pobarzyli i ogniem popalili* Płiemcy tćż wiele 
Zamków i Włości Moskiewskiego Hospodaratwa zabrać, rzą- 
dzić, wiarę prawosławną Chrzesciiańską Ruską do końca zni- 
szczyć a swoią heretycką wystawić chcą, i z woyskiem na 
Moskiewskie Hospodarstwo idą, czego wszelkiemu Chrześci- 
iańskiemu człowiekowi żałować się godzi, lecz ludzi siła BIo- 
skiewskiego Hospodaratwa bolszy, srzedni i młodszy, z wicia 
Zamków i samego Stołecznego Miasta Moskwy, widząc swóy 
tak wielki upadek, bili nam Hospodom czołem, różnemi taie- 
mnemi przysyłkami, coby im Hospodar iako Car Krześciański 
i uaybliższy rodzic Ruskiego Hospodarstwa , wspomniawszy 
powinowactwo i braterstwo nasze, któreśmy mieli z pradzia- 
dów naszych z przyTodzonemi zeszłymi Hospodarami Moskiew- 
skiemi, tego zpadku i zniszczenia Hospodarstwa Moskiewskiego 
użalili się wiary CIfrześciiańskiey, także Cerikwi Bożych, żon 
dzieci i domów waszych ostatku zniszczyć nie dopuszczali i 
wszystkich nas od zniszczenia i zginienia wybawili^ I my 
Wielki Hospodar Chrześciiański wedłag naszey królewskiey 
dottoyności, takiego upadku waszego i bezprzestannego prze- 
lewania krwi Chrześeiiańśkiey, żałaiąc i czołem biciu wielu 
Ruskich ludzi , sami naszą królewską możnością z wielkiemi 
woyski naszemi idziemy ku wam^ nie dla tego^ cobyśmy wo- 
ipwać albo krew waszą rozlewać miełi, ale dla tego, iżby za 
pomocą Bożą i modlitwami Przenayświętszey Bogarodzice na- 
szćy, i wszystkich Świętych wybranych Bożych, was od wszy- 
stkich nieprzyiaciół waszych obronić, i z niewoli od ostatniego 
zginienia wybawić krew Krześeiańską, iako nayprędzćy ni^ 
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wjarę prawofihwną Ruslsą nleDarnszeiiie zadzierżćĆ5 i wszy- 
stkim wam pokóy i cicłiość udzielać drccmy. 

Wyby wszyscy Smolanie takowemu miłosierdziu Bożemu. 
i uaszey krółewskićy łasce byli radzi, z cblebem i solą prze- 
ciw nam Wyszli, i pod naszą wysołsą Królewską ręką bydź 
chcieli , i początek wszystkiemu dobremu dziełu z siebie uczy« 
niliy a my was w obronę i szczęśliwe Carstwowanie nasze 
łaskawie i miłościwie przyiąwszy w wierze waszey Ruskićy 
sic naruszemy w wolpoj^ci, i we wszelakiey czci zachować 
obiccniemy, i ieźli zechcecie w tym nam czołem uderzyć sami 
i z Pany Radami naszemi, na tym wszystkim wam chrzest 
całować i listem naszym z naszą Królewską pieczęcią utwier- 
dzić chcemy, i tak wiele wam łaski i miłosierdzia naszego Ho* 
spodarskiego uczyniemy iako wiele godno, dostoyno'"i nayle- 
pićy wam będzie^ A ieślibyście takim terażnieyszym miło- 
sierdziem Bożym i naszą Królewską łaską pogardzili (czego 
o was nie dzierżemy), tym w^y sami siebie^ 'żony^ dzieci i domy. 
swoie, woyskom naszym w spustoszenie podacie. A my w tym 
wam przed Panem Bogiem winnymi nie będziem. Pisań na 
granicy Orszańskićy i Smoleńskiey na naszym królewskim sta- 
niu, lata od Narodzenia Jezusa Chrystusa Pana naszego Boga 
i sbawiciela naszego 1609. Miesiąca 7bra 19. dnia. 
(DaUy ciekawe listy przeięie.) 



Nota No. VIII. pag. 840. 

Ciekawy List przeięly od Woiewody Smoleńskiego 
do Hospodara Szuyskiego. 

Hospodara Caru i Wielkiemu Kniaziu Wasitu Iwanowiczu 
wszeia Rusi, Chłopi twoi Michałko, Szein i^ełruszka Horbra- 
hów, Nikomko 01exieiów czołem biią Septembra Hdam. 16. 
dnia pisaliśmy chłopi twoi do ciebie Hospodara przez posadź- 
kich ludzi, przez Smolanina Maika Buchwostowa, i przez 
Wiaznica Michałka Horbunowa, że Litewscy ludzie w Smo- 
leński Uiezd przyszli i listy królewskie, i Lwa Sapiehy ta- 
kowe do mnie chłopa twego Michałka Smoleuskicgo Rubieże, 
Król i Lew Sapieha pisali, przez nichże do Ciebie Hospodara 
posłaliśmy. A co drugi my chłopi twoi do Ciebie Hospodara 
pisali przez Smoleńskich posadzkich ludzi. przez Fedka Iwa- 
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uowa i przez syna iego Waszka. Septeinbra S8. dnia. Ze 
ięzykt nam clitopom twoim w rozprosie, i spieki powiadaią, 
ze Króla z ńtm Radni Panowie, Hetman Pan Zółisiewadki i 
Kanclerz lieir Sapieha i Stadnicki i inni mnodzy Panowie i 
Rotmistrzowie przyszedłszy pod Smoleńsk stanęli: w Tra- 
ieckim i w S))a8ki'm, i w Roryssochedskim i w ArckaniddKim 
i w Duchowskim Monasterzeeb, i my chłopi twoi naradzi- 
wszy %\ę z dworzany i posadzkiemi ludźmi , posad Smoleński, 
i słobody dla królewskiego przystępu popalili, i zawarliśmy 
się ze wszyskicmi ludźmi w Obrodzić w Osadzie. Potym 
Septcmbra Hdam S3. dnia na świtania Litewscy mnodzy lu- 
dzie przychodzili do zamku do Smoleńska szturmem kn Ko- 
pystniskiey, i ku Abaaamowskiey bramie, i Rozą Hospoda mi- 
łością i twoim Hospedarowym szczęściem od zamka Litew- 
skich ludzi odbito, i wzięto w szturmie twego flospodarskiego 
Zmiennika posadzkiego człeka SmolaninaIhnaśkaDymttroiewa, 
który n Litewskich ludzi był przewodnikiem, a w rosprosle 
Hospodam nam chłopom twoim^ powiedział- źe Król chce nad 
Smoleńskie przemyslawać szturmem i podkopem* Zaś Septem- 
bra Hdam 27. dnia przychodzili szturmem ludzie litewscy ku 
Pią/nickim i kn Dnieprowskim wrotam^ i Rozą łaską a twoim 
Hospodarowym szczęściem od sturmu litewskich ludzi odbito,^ 
a potym litewscy ludzie zarzucili i postawili kosze za rzecz- 
ką, i biią z dział ku Bofaosławskićy Baście. Zaś Sbra 5. dnia 
przysyłał Król i Hetman Żółkiewski przez Litwina Robdana 
Wielizanina do nas chłopów twoich dwa listy o zdaniu Smo- 
leńska, i my chłopi twoi te listy przeczytawszy, 1 zapieczę- 
towawszy twoią Hospodarską Smoleńską pieczęcią posłali do 
ciebie Hospodara, z Archiepi^kopskim Synem Roiarskim, 
z Hrehorem Mieszarenem i z Dorohobusaninem Iwaszkiem^ 
Sbra 9* dnia. 

Drugi list przeięty ód ^tarostowy posadzkich ludzi 
Smoleńskich do Szuyskiego. 
Hospodara Caru i Widik. Kniaziu Wasiłn Iwanowiczu 
wszystkiey Rusi, z twoićy Hospodarowćy Ojczyzny Smoleń- 
sku Żicmscy Starostowie Łnczka Horbaczów Ibuasko Hopie- 
ranów wszy&cy Smoleńscy .posadzcy ludzie czołem biią, w tc- 
raźnieyszym Hd)im. W Setnym i Ośmnastym Roku Septembra 
13. dnia pisaliśmy sieroty twoi do Ciebie JBospodara Gara i 
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sImio przy&citt pod Siuoleuek, l^st poflaUśmy przez posadz- 
Isiago ezłefea MUzka* My sieroty tworie pisaiiśmy do ciebie 
Hąapodara 7brą !^7. ^uhl przez poaad^kicli ludzi, przez Fedka, 
Iwaszka, Fied^rowa, że Łkewski Król ^ woieuskuoi mnohimi 
l«dzA 4iztiłrąi&OTV|di 4o Zamkn. pierwszy był szturm 7bra prze- 
ciw '83* ^oia za dwie godzioi^ do data, w trzech mieyacacb 
w PiąjUiicldiii końcu w Kopycińskieh i Ąbramow8Uc|i wro- - 
tacjij i Kopycińskie i Abramowskię wrota litewscy wpienni 
ludzie, z tym zamysłem przełomali, i zbożny łaski, a pr^ęci- 
sl^y Bobarodzie modUtwami, i twoim Hospodąrskim sze^- 
iciem, litfiw$fclcb ludzi od wf ót i od wszystkiego zamku od- 
IntOj anai^iutrs HiiFspodara tegoż Septembra $i6« dnia wasocj 
n cziteiry godziny do dnia litewski Kr4l z woieńsklmi ludźmi 
doObroda szlurm^wa^, i w Piątnicki^i końcu ostróg wzieli,^ 
iw Piij^uicki l^pniec i .posadź sp^i, i iediio się zostało na 
wszysikiey posadzie za Bożą ipiloścsią po obiema stronami 
^e4^ Ceduewy a Septembr; przeciw ^* dnia w nocy za dwif 
godzinie do dnia Łitewd&i król ze wszysduemi woiennemi lu* 
jdzmi przycbodzłł ku Ohrodą, d^ więtszyc^ i do Tułowskicb 
Wrot» co uJDnieprowskfego luosta ido Płotnickich wroi, i za 
Boią łaską i modlitwami przeczyatćy Boharodzice i twoi^ąp 
Carskim szczęściem, litewskich lYoiennych ludzi od wrót i od 
wszystkiego zamku odbito, i w szturmie wiele Litewskich wo* 
ieńskich ludzi i ISiemców pobiło z zamku, a potem na trzeci 
dzień Litewscy ludzie w nocy Dnieprowski most spalili, a z dział 
Hdam biią px> Ohrodu poBohosławshiey ba^ie i wyszą strzelbę ' 
Bohosławskićy haście odięto. Jeszcze Hdam. z dział strze^ 
laią z za Dnieprza po Ohrodu i po domach bez ^zestanku 
i ognistemi kulami. 8bra 5. dnia tenże Litewski Król z swoiemi 
Radnymi Pany, posłał do nas sierot twoich listy, żebyśmy 
twoie sieroty byli pod iego Królewską władzą, i my twoic 
sieroty naradziwszy się z twoim Bogomodlcą prześwieconym 
SerigWie Archiepiseopem SmoIeńskim,i z twoim Boiaraynem, 
i % Woiewf^ą z Michayłem BcMpyszo wicem, Szetncm i z Knia- 
Btem Pioirem Iwanowiczem Horczakowem i z Dziakiem Sfi* 
li4imem ftlacciowem, i z słuiałymi ludami i z Strzelcami, i 
f^uszkarzami ^ i wszelakim p<Mpolitym łiidem> Łitewsitiemu 
Królowi i Pam^m Radom odpawiedzieli słownie, że u nas u 
jwsżystikiega Mmeha^ i u slaialych^ i żyleekich ludzie ślub 
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uczyniony w domu pnseczystey Bogarodzice ie ttanf 'za praw* 
dziwą Chrześclaiiską wiarę i za święte Bo£e Gerwkie i za 
ciebie Hospodara Cara i W. Kniazia i za twoie Carskie Chrze* 
ane całowanie wszystkim pomrzeć a Litewskiemu Królowi i 
lego Panom nie pokłonić się* A 8bra 6. dnia pisał ty Ho- 
spodar Gar swoię Carską hramatę w Smoleńsk przez Iwano* 
wego człeka Lewina z Waszkiem Mulczanowym z swoią Car- 
ską miłościwą obietnicą, i myśmy «ię sieroty twoie braniaeie 
twćy Carskićy uradowali , a z uiezdów HospcKiam z włości 
poddany posadź do zamku nie poszli, i do obrony ludzi nie 
dali^ Król icb osznkiwa wolnością, a woiennycfa Hdam. ludzi 
owdzie u nas w Smoleńsku mało. A Litewski Król stoi pod 
Smoleńskiem z wielkiemi Litewskiemi i Niemieckimi woysjki* 
iprzemyślaią około zamku wszelakim złem przemysłem ipod-> 
kopami» Miełósierny Hospodara Gara i Wielki Kniaziu etc. 
ulituy się nad nami sierotami, nie day nas w ręce nieprzyia- 
elołom Litewskiemu Królowi i Polakom, wdowy sierot w obel- 
ienic 'ai naszycb żon, dzieci dodać. Hospodam nam sierotom 
twoim pomocy prędki, żebyśmy twoie sieroty do końca zgu- 
bieni nie byli. Cara Hospodara W. Kniaziu Wasilu Iwano- 
wiczu zmiłuy się, pozałoy, a tęsmi hramot^ posłali przez 
Hrebora Mieszaiewa z Dorobuzaninem i z Iwankiem Mo- 
auninem* 

(z Rękopismu fV. Zielińskiego fV. P. Aug.) 



Nota No. IX. pag. 275. 

List okólny Zygmunta IIL 

Do Panów Senatorów. 
TVielmozny Uprzeymie nam miły. 

Wt9L naszym tu pod Smoleńsk przybyciem 5 wysłaliśmy iako 
się mogło zdarzyć na^śpieszniey Posły nasze, do Rycerstwa 
Państw naszycb^ pod Stolicę Moskiewską, porozumiewaiąe się 
i znosząc Oycowskie z temi tam ludźmi, iako z synami ko- 
ronnemi o tey imprezie naszey, dla "dobrego dla sławy i bez* 
pieczeństwa Oycźyzny; i acżeśmy przedtym miewali częste 
od Posłów natszych wiadomości, iako tam byli przyięci, i cse- 
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goky4my się po iymUm Rycerstwie i ley, co % aim w icdnymic^ 
zaciągu, stoi, Moskwie spodziefirać mieli. Teraz lednak rx9' 
telfiieyszą i doskonalszą o wszystkim z ustiiey ich rellaciey 
wzięliśmy sprawę. Jeszcze bo^yiem przy byluości ich w tym 
tam obozie, ten człowiek, który osobę nieboszczyka Dymitra 
aa się w dział, bądżto, źe sprawie swćy niesprawiedliwy nie 
ufał, bądź tćź, że od kogo taką radę miał, zbiegłszy sromotnie 
ed woyska swego na Kałudze Zamku. opadł, i tam różnych 
narodów lózne ludzie znowa do siebie zgromadzać zaczął. 
Po zbicźeniu iągo, było w tym tam pod Stolicą woysku po^ 
czę&ci roauruebuy na tym iednak za stąpaniem Posłów naszyołk 
i życzliwością tego tam Rycerstwa, nam iako 1?anu swema 
przychylnego stanęło, że też Posły swe posłało do nas goto^ 
wość o ochotę swoią na szczęśliwcy tey expedycyey poparcie 
nam opowiadaiąc: nie bez kondycyi iednak siłom skarbu na- 
szego niepodobnych, tego po nas chcąc, abyśmy dwie ćwierci 
iołdtt tego człowieka, który im więcey obiecował, niżli ziścić 
i mógł i miał wolą, na dobraciji Rzpltćy i Ekonomiach na- 
azych assękurowali. Wtzym żeśmy słuszności żadney nieopa* 
trowali, dla tego też przypaść na to bez konsensn stanów ni« 
mogliśmy, oglądaiąc się na wielkie skarbu naszego z wielu 
miar zatrudnienie i niedostatki. Więc abyśmy im na ćwierć 
pierwszą gotowy żołd dali, ukazuiąc się bydż zeszłymi na ko- 
nieck i rynsztunkach woiennych , a licząc woyska swego na 
cztery tysiące Usarza, a cztery tysiące Petihorców* Ta acz 
iest Iżeysza, słusznicysza iednak do wykonania nam natenczas 
w takiey skarbu naszego ścisłości mało podobna^ z tegoż tam 
pod Stolicą woyska przybyli, i od teyy co .% tym zbiegiem 
przestawała Moskwy w Poselstwie do nas Boiarowie ludzie 
znaczni: Ci waruiąc sobie naprzód religią Grecką, a przy- 
tym' i wolności swoie starożytne, usilnie nas proszą abyśmy 
im na tę Monarchią Moskiewską^ Królewica Władyaława Syna 
naszego za Pana dali, ponieważ iuż ze krwi własnćy Panów 
fiwych Hospodara mieć nie mogą* Upewniaią do tego,^że 
odniosą li w tóy prożbi<; swćy dogodę i ukontentowanie, i 
druga Moskwa, co się przy różnych osobach z tćy miary za- 
ciąga , snadnie ich odbierze , i na panowanie syna naszego 
pozwoli, iako potomka ze krwie Królów Chrześciańskich. 

W takiey tych Indzt a usilnej affektacyi , acz się nam za 
-radą P. Rad. tutecznych, nadzieie ich z strony syna naszego 
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z srazn psowaĆ nie zdało, dla powaba na tO> i dragiey co 
przy Sznyekim Mosl:fvy, i dalszey rzeczom naszym dogody, 
if^nakże^ iako6my tę expedyeyą nie gwoli priwatom naszym 
i potomstwa naszego ale dla dobri^ powsaseclinego Rzpltey 
przedsięwzięli, tak około tego 2»ez koi^Sensu wszecŁ stanóW 
alechcieliśmy z nimi nic skutecznie zKwierać i stanowić, za 
czym na doskonałe tey Monarcbii uspolkoienie włożyć islę to . 
musiało i na zgodę wszystkiey ziemi Moskiewskiey. W in- 
nych artykułach strych iako snadnieyszycfa, rzetekiieyszą i ła« 
cnieyszą tćż naszą rezolucyą i powolność uznali* Co się Arnie 
samego miasta Stołecznego Moskwy, i tam snadi wielkie ro« 
zerwanie i częste bywaią tmnnlty, dla tego iż między Skopi- 
nmin Sznyskim a terainieyszym Wasilem, co sobie regiment 
nzni^vrał, wielkie cmulacyt, a wszakie i tam wiele icb, Ubo 
po cichu do nas i do Syna naszego naydoie się skłannyclu 
I acz większa przy Skopittie iest potęga, iednak i ta nie po- 
fcGUBuie się taka, któraby wstręt tćy imprezyi naseey uczynić 
mogła, za naszym zwłaszcza lego tam Rycerstwa posiłkowa- 
niem , kusząc się bowiem ten to Skopin w tych czasieeh 
o małe i częstemi incnrsiami nadsłabiałe pułki naszych , nie 
tyiko ich poiedyiiklem pokonać nie mógł, ale i z wielką szkodą 
iudzi swydi zraćony od naszych częstokroć bywał. W tych 
tedy szczęśliwych za łaską i miłosierdziem Boiym powodze- 
nia naszego początkach łacno Upr. W* baczyć moiiesz, iaką 
się ściele druga zamieszaniną iednycfa, a życzliwością drugich 
ku nam, do -pomnożenia sławy Rycerstwa naszego i rozszeiv 
cania granic Rzpltćy, a zgoła •opanowania całey tćy Monar- 
ehii Mosbiewskiey, icśli czego sam tylko deficit Skarbu i do- 
statków naszych nie rozwiedzie. (Hoło czego, acz my tu 
2^ temi, co przy nas są, P. Radami i Ryccnrstwem naszym 
usilnie pracuiemy, iż teduah w tym, na spoiną sławę, i spólwe ' 
p<>żytki, ^ćlney oyczyżnie robiemy rady, i pomocy od dru- 
gich Uprz. W. doma pozostałych potrzebnie sięgać musiemy* 
bacząc, iź temu nam samy, podołać tu trudno , bez sporych 
iakich a prędkich domowych posiłków pieniężnych, do któ- 
rych obmyśli wania nie maiąc my tu sposobów żadnych, za- 
dami pilnie iako Upr. W. tak i drugich Panów Rad przez 
listy nasze, abyście Upr. W. wiedząc o fevfvą[nym 4ey imprezy 
naszey wstępie, i o tym w iaktch teraz to tu Pai&itwo słoi 
terminniA, i iakie do pozyskania i osiągnicnia iago p4Mli^ą«tę 
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elcazic^^niidy i edania »vrpga nam doda!!, lafeobyśtiTy nietylłso 
nervo Gompetonti et tiecessario^ w tym prcygrcssie zacii[gii na- 
i^f^go wsparci, ale tez i ówieżym posiłkiem ludu pieszego, na 
którym nam iuż nie pomałn zsekodzi, posileni bydź mogtit 
gdyż skarb. na«& trudzi temu wszystkiemu ciężarowi, biez Rady 
Upr. W. wydołać ma. Taszemyć my, że tą bcne gercndae 
rei, i okazyą pobndzą się i drugie Woiewództwa do nchwali^y 
nowych podatków poborowych , aie my w tych trudno mamy 
pokładać nadzieię prędkićy naszćy pomocy, gdyż tych i nie 
rychle i e&Dcstólnóć niedbałe bywa wydawanie^ cze^o i nSi 
przeszłym poborze tloświadczyl W»y Podsfearłw nasz Koron- 
By^ bo nam >daie snąć, że do dwudziestu Poborców daii się 
o pobory na przeszłym Trybunale banio wać^ Z inszey tedy 
miary przyydzie Upr. W^ radzie o^ prędkie przystoyne i po- 
trzebne tćy imprezy naszćy dostatki, szukaiąc iakim sposobem^ 
który się tam ex re Upr. W. podać może, pieniędzy natoy 
o co pilnie i gorąco Upr. W* żądamy. Zyczemy zatym Upr; 
W* dobrego ad Pana Boga zdrowi»«. Dan w obozie pod Smo- 
leńskiem dnia 12. Marca i6J0 roku. 



Nola No. X. pag. 296. 

Od Jego Moic P. Hetmana do Króla Jmci 
% pod Carowa. 

Zatrzymałem się z posłaniem tego listu mego do W. K» Mci 
maiąc swe zatrudnienie, gdyż przyszło mi zaraz, Obóz za- 
stanowiwszy, podleebać w kilkuset koni do Carowa, oglądać 
ten Horodek, i położenie mieysca : zaczym nieprzyiaclei, osły- 
szawszy się o iachanin moim, kilkaset człowieka z piechotą 
przeprawiwszy za groblę^ z naszymi iął się ćteierać, ale z ła- 
ski Bożey od naszyeh sparty bez szkody, bo żadnego naszego 
ani zabito, ani poymaiio, nstąpiii za most^ nienaygorzćy 
im iednąk dobito: i drugich ięzyków, dostaliśmy iednego 
znacznego Smolanina, który miał pięćset Kozaków pod 
swą władzą: ci powiadaią^ że więcćy ludzi nad to, com 
w pierwszym liście oznaymił, nie masz, iedno z temi 
dwiema Woiewodaml, i ic9zeze 4> mliieyszey lictbie to iest 
pięei tysięcy powiadała, przeto tedy obeyrzafirszy ihleyscie 
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wriGiłem się nasad do obozn. Wczora zaraz raszjłem Woy* 
ako i stanąłem tu nad samym Carowem z tę stronę gro- 
ble obozem^ nieprsyiaciel około groble ir chrońcie przy bło- 
tacb piccbotę zasadziwszy^ przeyścia bronić począł* Zatym 
przyszło się piechocie naszey z ich piechotą ścierać, Kozacy 
też Zaporozscy spieszy wszy się z koni, pomogli im dobrze,^ 
gdy z ich strony kilkunasto ttbito» ięli pilno ustępować, pic* 
chota za niemi zaciągnęła się, ze ich za groblą przepędzili, 
tak ii potem i iezdzie naprawiwszy w około most, który oni 
byli zebrali, przyszło nastąpić,, boby była iazda ich piechotę 
nasze potarła, i tak przebywszy groblę, masiała się iaź 
s nimi zetrzeć tak, iż dobrze z łaski Boiey sptfci są, że 
niemałą szkodę odniósłszy nieprzyiaciel nstąpił do. Horodka, 
więźniów kilkana&cie, zabitych pod sto* W woyskn WKMci 
z łaski Bożey oprócz przygodney, czego się Panie Boże po- 
żal, Pana Wcycherową ćmicrci, którego iako mężnego serca 
młodzieńca ochota uwiodła, tak iż pod sam Horodek z nie- 
którymi żołnierzaini natarł, i tam od postrzału w głowę, 
gardło dal. Opanowawszy tedy iuż groblę , i maiąc iuż na. 
tamte stronę wolny przebyt, przychodzi rozmyślać, żeby 
tego nieprzylaciela, który widzę dobrze się ufortyfikował 
w obronę, żywności tylko samey, iako ięzykowie powiadaią, 
nic nie maiąc, starać się iakoby go z tego Horodka ru- 
szyć* Cokolwiek sposobów może się naleść, nic się nie 
opuści, żeby się da Pan Bóg mogło iako naylepiey stawić, 
W. K. Mci usłużyć. Zatym służby etc. W Obozie u Carowa 
S5. Jnnii 1610* r. 

Ceduła w liście tymie. 

Panowie Bracia nasi woyska tamtegOv, iako sobie rzekli, 
przyszli też za mną na posiłek z J. Mość P. Zborowskim, 
porzuciwszy wozy, i mieli koło swe zaraz na polu, do któ- 
rego gdym przyiachał dziękowałem im za tę ich ochotę, 
przywodząc ich do tego żeby i daley' nie czynili wezdrgi 
w posłuszeństwie do usłużenia sławie W. K« Mci, obiecuiąc 
im wd:^ięczność i łaskę WKMci; słuehali.mię cicho bez akia- 
macyi, potym mi respons przez kilkunastu P. Towarzyszów 
swych w stanowiaku moim odnieśli, który taki był, iż go- 
towi są chętnie według ofiarowania swego służyć W* K. Mci 
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ale hz ich to cionathriini od W* K. Mcie dochodzi tak dlago, 
inaią \vątplIv?ość żeby Ich to doyść miało: żądali mię o as* 
sefcnracyą żebym im dał, isz mi i te fanty i pieniądze od. tey 
-niedziele za tydzień będą przywiezione. Ja upewniam ich 
w tym^ że to iusz rzecz pcwoa, co im iest z łaski W. K; 
Mci obiecano, ale do czasu wiązać się niemogę^ gdyż za 
iakiin strzeż Boże przypadkiem mógłbym zawieść u nich słowo 
swoie. Przeto proszę uniżenie W* K; Mci, izby mi te fanty 
iako nayprędzey i pieniądze przy nich były posłane ^ iżby 
towarzysze ich, którzy tam sami dali im znać, że te rzeczy 
w drodze, może to teraz tym bezpieeżniey iuż przeprowa-^ 
dzić, kozaków Zaporowskich że 1200. człowieka przydać ż^y 
do Wiazmy odprowadzili, a z Witamy czyż ta do obozu 
przeprowadzić, a i nam samym łacno będzie przeciwko tema 
posłać, kiedy się będzie wiedziało. Drugą rzeez mi propo- 
nowali prosząc o tę ćwierć, którą do przyiachania PP« Po* 
słów W. K. Mci sobie rachaią, ale dawałem im nie mało 
racyi,. które i przedtym były aa piaeu, żeby to iuż tak było 
w milczeniu, prosili mię iednak o przyczynę do W. K. Mci. 
Proszą tesz i o to, że w tey ćwierci, która się ciągnie a 
6* Aprilis podnieśli szkody od nieprzyiaciela, a mianowicie, 
którzy beli w Osipowie, iżby mi tak służba szła iako w ten 
czas kiedy beli cali, iam alegował starożytnymi zwyczaiem, 
że w tey ćwierci lata tak ma iść, ale na noWą trzeba tak 
pieniądze brać, iako kto pieniądze zasłuży etc. 

W woysku tym tam , które iest przy Impostorze wielka 
iest mieszanina, dla którćy nie mogą do żadnego porządha 
między sobą przyść* Dymitr Szuyski, iakom w liście pisała, 
iest pewnie w Mozaysku , oprócz Moskiewskich ludzi inszych 
przy sobie nie miał do tego czasu ^ bo Pontus na wielkie 
kondycye wyciągał, których iż mu niepostąpiono, z Moskwy 
wyniść niechciał. Bntnrlin nieiaki w Pohorotym beł, który 
ma kilkanaście set ludzi Moskiewskich, i SOO. Niemców przy 
•obie, których się tu spodziewała, bo łak ięzykowie sprawę 
daią, że tu ci ludzie maią bydż* 
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Nota Nr. XI. pag. 303. 

Od Jego Mość Pana Hetmana po Kłnszyń- 
skicfy potrzebie do Króla Jego -Mości. 

Nayiainieyszy Miłościwy Panie Panie nasz Miłościwy ! 

Unłione sluihy małe zaleciwszy Sfwey łasce fVRMci 
Pana mego Miłościwego. 

JTi ttie tak cssęslo do WKMci piszę, daiąe snąć co aię to 
d^iąie, prsjcsyiiy aą, naypnbod iż pf^laifacom nie ieat traŁl 
hezpie^znj dla sozboitt^ . drttga pnsyezyna) ie póki rzccsy 
aą na wailze> zawsdy aię żywię w j0^ekli(vaiiiii, rzeczy nifr- 
pawnycb, apodziewaiiycli nie ckeę do WKAIcl ptaać* Ońiay- 
ipiłem WKMci iakom przyazedł t» pod ten Hrodek^ i pod 
to woyako pieprzyiacielakie, kióne w nim icat. .Więc że 
oczekinyaaie idi kyto na ratunek odsieczy, którćy się spodzie- 
AYalji od. Kniazia Dymitra I^^anowicza^ Sznyskiego^ ile iedno 
#posobdw ataffało, ścisnąłem ich tak, źc tćż grodki vf około 
ic)i atawiaiąc^ strażami pilnemi osadzaląc, nigdzie się im 
wychylić niedopnszczaiąc, żywności.^ paszę koniom broniąc^ 
Posyłałem też ustawicznie posiłki ku. Mozayskn , wywiadniąr 
się o Kniazłtt Dymitrze, więc i przez szpiegi starałem się 
o wiadomość, ale krótko przyydzie nU do WKMci pisać^ 
^pussKZaiąe siła, bo będąe ustawicznie zabaiwiojiy^ ^nie wiele 
fsd czasu zo»taie do pisania llsln , i WKMci Pana mego Mgo 
nie chcę olęsknić czytaniem dłngiego lisiu. Użyłem iednak 
JP» Douiaraebiego Podatolego Lwuwsliiego , żeby particułaińa 
^aoquc wypisał do Jogo. Mości Podkomorzego Koronnego, 
•^umma rzeczy taka iest^ 3 Jiilii godzin dwie. albo tizy oa 
^zięj6, wziąłem wiadomość, że Kniaź Dymitr Sznyaki riiszy- 
\w8zy się z, Mozayska' w oómin. mil odemnie nocował. Z pią*> 
Aha na Sob6tę zgromadziwszy do siebie wszystkie siły i 
Moskiewskie i cudzoziemskie , co ich iedno miiić niógł, i 
maiąc woyska cndzoziemskiego z Pontusem Delagarde i z Ed- 
wardem Hornem więcćy niżti pięć tysięcy dobrze zbroynyeb, 
i iako się potym^w potrzebie pokazało, dobrych rezolutów. 
Moskiewskich ludzi przeszło trzydzieści tysięcy: nie mało 
było ludzi znacznych, Woiewód, Andrzey Galiczyn, Daniło 
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Mer«efcH Saków, Boratyiisis i ^ WastK Botarltn, i inszych, 
spodziewatąc s^ temi siłami znieść weyaŁo W. K. Mci, a 
tymże woyskiem przemyślawaiąc odsiecz dać Smoleńskowi, 
zai^azem zezwałem do sicUe Panów Pułkowników i Roioii- 
fttrzów woyska WKAlei z wielu wielkich i ważnych przyczyna 
zdało mi aię nieprzyiaciela aie czekać, przyczyn tych nie 
wypisu ic, bo dłngoby byłoś ale też patrzyłem ad scjitam 
Julii 9 wołałem, niżby ieA dzień przyszedł^ Pana Bogn się 
popaczywszy tentare fartnnam* Zo8>Uwi^szy l^y tzfiit 
woyśka pi^y^ tym Horodkn^ piechotę wsi^yslkę^ WKMki i K^. 
saki expedilo excrcittt bez wozów tegoż dnia, to icsi Sv Jkiłu 
Dftd wieczorem raszylem się kd Ktiuzynu, gdzitai się ftpor 
dziewał zastać woysko ni^rzyiaeielskie, od oJidzn naszego 
iakby we czterech mil, i szedłem na cdą noe. Na rozświeci^ 
przednia straż .ex fremitn castroram posirzegła wóysko hm- 
pTzytaciełskie , które przybliżało się było dali. do nas pomi^ 
nąwszy Kłnszyn: przyszliśmy niespocŁziewanie na nieprzy- 
iadela, nie miał o naa przestrogi, ani wiadomości niiakiey^ 
ieszeze bycfamy ach podobno na posłaniu zastali, ale iż przez 
^tość i ciasność drogi woysko nie mogło się pospieszyć^ 
prasyszio «u godzinę i daley poczekać, że się woysko ze złey 
ttrogi wybiło, a w tym też nieprzyiaeicl się odsnął, i po** 
strzegła nis straże przyszło nam ieszeze przed słońca wsdUo* 
^m dnia wczorayszego 4. Jnlii zwieść z nimi potrzebę; na 
wielkiey nam było pomocy, że nieprzyiaciela wzięła trwoga 
z nastąpienia nasa^go im niespodziewanego , bo wszystkich 
nas przez małość nasze Ickce ważyli, a w tym mniey tego 
tfię spodziewali 9 żebyśmy mieli i Hrodek tnteczny sn^cieop 
ter osadzić, i żebyśmy mieli tyle serca mieć, na nich się 
rzucić* Stawili się nam zrazu, zwłaszcza Cndżoziemcy Frań* 
cnzowie, zbropiy dosyć dobrze^ iako się godzi ludziom Ry- 
cerskim, trwała bitwa ancipife Martę naymniey trzy godziny. 
Co dzisieyszego wieku dziw iest, bo się bitwy impetem tjlko 
odprawnią, że trudno b^^o sądzić czyta wygrana. Zdansyi 
Pan Bóg z nylosierdzia swego, po tak wielu się obracantiieUy 
i ich i naszych, że dzielność i męztwo Rycerstwa WfiMdi 
przemogło nieprayiacif la , nayprzód Moskwa a potym i Ca*- 
dzoziemcy ięli ncidsać. Na Cudzoziemcach konnych wiar 
.chaii żołnierze WKMci w ich obóz btiąe, aiekąc (ak, iż isJk 
i z obozu pędzili w laa. piechota iednak Cudzoziemska stalą 
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w ordankn przy forteln , przy lesie irudno było na tiie na- 
trzćć kontiym , piechoty też nic było ze sto moićy, i P, Star. 
Chmielnickiego 9 bośmy dragach przy obozie musieli zosta* 
Wić, I nie było sposobu tych lodzi zrazić, było przytym 
kilka kompani Francnzkich konnych zbroynych, ale starsi 
ich Pontas i Edward Horn w owym pierwszym «zapędzłe 
pouciekali. Mnsier dc la Yille , chory został był w Poeho** 
reboy, tak ii żadnego starszego prawie nie było przy nieb. 
Moskiewscy tiż Woiewodowie Galiczyn i inszy poneiekali. 
Sam Dymitr Iwanowicz Szuyski został w Horodka, Ictóry 
iedneyże nocy był zbudował. T<m Grodek i obóz iego łą» 
ezył się z obozem Cudzoziemskich ludzi* Zegnawszy woysko 
meprzyiacielshie z prola, iąłem rozmyślać iakoby się zwy- 
eięztwo skuteczne nad nieprzyiacielem za pomocą Bożą otrzy- 
mać mogło* Skoro się ludzie z pogonie wi^ócili, chciałem 
znowu kazać natrzeć na obóz Cudzoziemskie a w tym ięli 
się przedawać Francnzowie po dwu po trzech , ciż nezyniłi 
mi nadzielę, że i drudzy chcą sic zdać na łaskę WKMei^ 
wdałem się tedy z niemi w traktaty, a w tym Pontns i 
Edward Horn z łasa, do którego uszli byli 5 wrócili się 
znowu do swego obozu, i by byli mogli, radziby byli ro- 
zerwali te traktaty, ale żołnierze nie chcieli, bo widząc Że 
Moskwa pouciekała, ich też dobrze nadbito, życzyli sobie 
z nami zgody. Dymitr Szuyski radby tćż był zerwać te 
traktaty^ z obietnicami nieslychanemi posyłał do nich, ale 
mu to nie szło: przymusili ci ludzie Cudzoziemscy i Pon- 
tusa i Edwarda Horna do teyże uinowy, która tak byłac 
•Żeby przy zdrowiu i przy wszystkiiu swoim cali zostali : 
którzyby chcieli zaciągnąć się na służbę WKMci , że im 
to ma bydź wolno, którzyby też chcieli iść do swoich 
kraiów, że maią bydż swobodnie przepuszczeni, a przysięgę 
1 upewnienie daniem ręki Kapitanowie swym i ich imieniem 
uczynili : Ze przeciw WKMci zwłaszcza w Moskwie nie ma 
z nich nikt broni podnosić. Dymitr Szuyski poślrzagłszy, 
że ze mną Cudzoziemcy oń traktuią (było ich ^tika tysięcy), 
w las 9 który bliski był, niedoczekawszy końca traktatów, 
z onego Hrodka, w którym się był okopał i obostrożył 
z ostatkiem ludzi Moskiewskich, co się przy nim byli za* 
trzymali, iął wielkim gwałtem uciekać, nasi też gonić, dradzy 
do obozu iego z CudzozicmiSy tćż w padli, który obóz wielki 
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byt i doAtatecznyi i iegó tyksiift Isareta, i insze wozy zo- 
stały, którego szablę^ szyszak, buławę wzięto, w pogoni 
iako to zwykło bywać naynięcey ieb poginęło^ powiedział 
mi P. Sołtyków, że widział zabitego Jakoba Boratyńskiego, 
Waslli Burtulin poiinan, i ieden Diak rozradny Jaków Dzie- 
nudów, który świeżo był z Moskwy pieniądze cudzoziemców 
przyniósł, iakoż w Sobotę, która poprzedziła potrzebę, dzie- 
sięć tysięcy nąblów gotowych pieniędzmi dał, a oprócz tego 
dwadzieścia tysięcy riiblów w Sobolach i w suknach przy- 
niósł, ale oprócz piepiędzy leszcze byli tych fantów nie 
brali, nasi ie pobrali w Szuy$kiego obozie. Jakoż Poeho- 
likowie pochrebisąiozanie , co tego pilnowali, maią wielką 
zdobycz* Żołnierze W. K. Mci szkodę odnieśli ' wielką i 
w samych sobie i w koniach , i koniecznie potrzebuią WKMci 
łaski poratowaniem pieniędzmi do tego, aby się mogli po- 
krzepić, nie mianuię natenczas nikogo, iako kto sobie po- 
czynał przy tey służbie WKMci, bo i tak chociaż się spo- 
dziewał poczynaiąc pisać, że miał bydż list krótki, przyszło 
przedłużyć^ atoli o wszystkich nie tylko ia, ale rzecz sama 
daie świadectwo^ że sobie mężnie^ iako się godzi on ym Ry- 
cerskim ludziom. poczynali przy tey służbie WKMci, pewie- 
nem że WKMść raczysz to od nich miłościwie przyiąć, Fal- 
konetów przy tym woysa^cze było. iedynaście, ale mnie ich 
nie doszło rąk iedno siedm, i tern z pracą przyniósł, bom 
nie miał czym pociągnąć, insze śą tu gdzieś między P. Rot- 
mistrzami Chorągwie z kilkudzicsiąt, też Burtulinowa, który 
przodek woyska wiódł, iest i samego Szuyskiego nayprze- 
dnieysza Chorągiew adamaszkowa z złotem. Raczyłeś WKMść 
do mnie pisać, żebyć P. Iwana Sołtykowa odesłał do WKMci, 
widzę, że to z tąd poszło, że iego Pan Gycicc rozumie go 
bydź szkodliwie rannym, ale on zdrów iest, był i teraz 
jBC mną w tey potrzebie, i dobrze WKMci zasługo wał ^ także 
insi P. Boiarowie Moskiewscy, którzy natenczas tu byli. Nic 
innego natenczas, tylko diiżby swe WKMci zasyłam. Dań 
w obozie z Carowa 2amyszcza 5. Julii 1610. 
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Cudzoziemcy, którzy byli w woyszczc nieprzyiacielskim 
NiemiCy^ Hiszpftuie, Francozotwle, Anglikowie, Szkotowie, 
Tom. IX 26 
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wazyscy tu przyszli do obozu WKMct, wećora po moim srę 
»ię rozUchania z Pontasem^ mało go nie zabiK Anglikowi^, 
ie ledffie ncieU z Edward. Hornem , z Finlandczykaml^ 
z Szwedami niektórymi ntrzymali ten impet nań o pieniądze; 
Łe ie od Moskwy wziął a im nie da^s kn Pohorytemu szedł 
PonfnS) bo tam iest Master de la Yilie Francns. Kapitait 
chory, ebee go z sobą wziąć i przebiiać fti^ ka Inflantsfciey 
granicy, rzekł mi i rękę dał , że w Moskwie nie będzie ski- 
£ył^ i do Szwecyi też nie cbce iacfaać, do Niderlandu się cbce 
brftć. Prosił mię bardzo pilno także i Edward Horn^ żebym 
się przyczyniał za nłmi o przeiednanie łaski WKMci. 

JMP* Zborowski iaką wiarę i życzKwoSć przy zaciągttie^^ 
nio na służbę Rycer. tego pokazał , WKMei nie iest niir 
wiadomo 5 na czym iako wiele sprawom WKMci należador^ 
czas tćż sam pokaźnie. Więc i przy tych potrzebach, któnr 
to po te czasy były, i w bitwie samćy maiąc odemnie po^ 
raczone prawe skrzydło, iakim męzktm animuszem pTatwię 
szlacheckim i ostrożnego woiownika się popisał, powinna 
daię świadectwo cnocie ięgo* 

A iż: tak dawno z domu wyiaehawszy, ialto bydż inacz^ 
nie mogło, na wszystkim zszedł, i teraz w bitwie szkodę 
nie małą odniósł, lecz osobliwie dla niesposobności zdrotrin 
djs domu umyślił odiachać, proszę uniżenie WKMci, żebyś 
WKMść weyrzawszy miłościwie - na tak chętne i odwaźńe; 
JMci zasługi, raczył go łaską i szczodrobliwością swą 
ukontentować. 



Nota Nro XII- pag. 530; 

Sigigmiiiidas IIL Dei gratift Res: etc* etć. etc. 

z Biblioteki Pttławskiey; 

Rever|pnde in Chrisfo Pater, sincere nobis dilecte. Rożny 
do tego czasu fortuny wotenny Progress^ htóry iednak nigdy 
nam ni^zeciwuie nie stanął, zatrzymywał listy nasze dotąd. 
Tcrtó gdy iui wolą swą Pan Bóg iakoby do skutku pi*zy- 
wof^ić zaczyna, zdało się nam za rze(:z pottśebUą, kolrat^^* 
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ntlMtwtć ijth n ladoniości Uprzei» W* i coby się a aaitii 
deinłoy oznajmić. Po długicbi woyska tamtego, które przj 
Inpostoree z narodu tak polskiego, iako Łithew. bćło, z nami 
umowach^ gdy się aa dwoie rozdzielili tak, że iedni io nas 
z Piitku Urodzojoego Alexandra Zborowskiego zaraz poazli^ 
dmday ieszeze szcześciali swego, ku potrzebnieyszemu Rze- 
czypospolitey czasowi w pułku Urodzonego Jana Piotra Sa- 
pieJby przy nim czekali. Przyslo nam, poslyszawsy o wyyściu 
woyska z Stolicy, na odsiec Smoleńskowi i zniesieniu prze- 
duteh Puik4w uaszycb, pod rządem Dymitra Szuyskiego brata 
Cara przeszłego, wyprawić też Wielmożnego Woiewedę Ki- 
iowskiego Hetmana naszego, ebtóry wyściem swem powró- 
.eiwszy Indzie niemieckie od Biały ^ co ią pod Urodzonem 
Sfacostą, aaszym Wieltskim ubiedz chcieli, nie dawno prze- 
zeńźe mocą odzyskaną obegnawszy przednie pułki woyska 
Szu jaskiego w Horodku pod. Wiazmą, wygrawszy bitwę pod 
Kloszynem na .nimże samym, gdzie za błogosławieństwem 
Paujskim, a sprawą swą, małą garścią ludzi, bo mu się 
rozdwoić przyszło, wielką liczbą woyska Moskiewskiego w po- 
goni pogromił. Cudzoziemców za się iednycU połoźeł, dru- 
gtekt pod sprawę swą przcciągnoł^ kilka dni tylko pod Ho- 
rodkiem zetrwawszy, przez które oblążonycb w borodku do 
posłuszeństwa i przysięgi przywiódł posłyszawszy, że i ten 
Impo^tor pod tak pogodnym czasem ku Stolicy następował, 
ani wydycb.aiąc woysku pod Stolicze tesz nastąpił. Gdzie 
zostawszy rzezi różney fortuny, bo iusz ten zmyślony Dy* 
mitr do miasta szturmować zaczynał, dawszy kilka razy po- 
siłek przez ludzie Moskiewskie miastu, przywiódł do tego 
Boiary dumne i wszystko prawie Państwa Męskiego czoło, 
ie się do nas z chęciami swemi obrócieli, i razem Królewica 
Jmęi Władysława Syna naszego, za Pana sobie przyiąć 
przyrzekli, i przysięgę mu złożyli* Waruiąc pewne zwy- 
czaiów z Praw swoich punkta, z czem i Posły do nas po* 
słali, za czeiji nie ufaiąe pseudo Dimitr swoiey sprawiedli- 
wości, woyska swego, którego ieszeze miał z ludzi naszyeli 
niemało, obiegł, sam do Kaługi uciekłszy, i tak oswobodzona 
od zamysłów iego Stolica, wolniey z Wielmożnym Wole- 
wodą Kiiowsłum się znosząc, na to pozwoliła, że i Waslta 
Ssiu^^iego. Pana swego (którego coś przed przylściem Het- 
mana naszego w Czernczebeli złożywszy, iako oni mówią, 
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z przc9tołu podali) do nas posiali i braeią iego iednego 
Hetmana, drugiego wszystkiej ziemi Oeconoma Dimitra z Iwa-* 
nem na wolą nasze dali, wymawiaiąc to sobie, abyśmy* im 
łaski żadney nie pokazywali. Do tego i praesidia woyska 
naszego na stolicę wprowadzić dla tamalln dopnścieli^ któ- 
rego tam icst teraz kilka tysięcy w Krymgrodzie, które miey- 
see iest Hospodarom Moskiewskim do obecnego mieszkania 
w Kitaygrodzie i w Biatogrodzie. Tak tedyj|Pan Bóg Wszecb- 
mogj^cy dotąd szczęście! przedsięwzięcie nasze, łaską i do<- 
brodzieystwem swoim: dzió pod Smoleńskiem z Posły temi, 
co od Stolicy przyszły, rzeczy do dalszego tycb spraw za- 
warcia się traktuią, patrząc na wszystkie okoliczności potrzeb 
tey Imprezy, ale iakie wielkie przez się tak teź i rozmyśla 
statecznego i nie skorey potrzebuią rady. Bo rzecz z naro- 
dem dziwnie odmiennym i w Wierze swey śliskim, i loba 
się ludzi statecznych i cnotliwych siła nayduie^ iest iednak . 
niemało tych, co albo sobie Państwo galą, albo dalszemi 
mieszaninami pożytków swoich szuka ią* Przydzic nam tedy 
i gwoli temu^ i gwoli pożycia zamku tego ieszcze się zatrzy- 
mać, a osobliwie .patrząc na tego człowieka, który znowu 
w Kałudze siły swe zszywa, iako może, a pewnie za odey« 
. ściem pofężnićyby factią swoię wskrzesił, i podniósłszy na- 
chylone szczęście, większe mógłby zamieszanie znowu uczy- 
nić. Bo chociaż ludzie nasi, którzy w Pułku Ur. Jana Pio« 
tra Sapiehy przy nim byli, do nas się obracaią, i za pewnem 
postanowieniem (któryeb Posły w tych czasach od siebie od- 
prawutemy) pod Chorągwie nasze iść obiecuią^ przecie iednak 
Duńców, Tatarów i Moskwy coraz mn przybywa^ Za ezeok 
i o nim przyidzie nam pierwey pomyślić, aby go abo W ręce 
dostać, albo de facto znieść. IJprzeym. W. tem czasem, coby 
daley nam potrzebnego^ będziesz baezćł, radą swą nas we- 
sprzy, a w tern zwłaszcza , iako te woyska nfcontentować, 
których sprawą i dziełem tak wielcśmy w tćm Państwie spra- 
wili. Bo lubo Państwo to i przestronne i obfite iest;, niilt 
iednak w skuteczne posłuszeństwo wniydzie, niżli w pewny 
rząd się wprawią, czas to niemały weźmie, a skarby przez 
pierwszego Dimitra icdue rozrzutnie rozszafowane, a przez 
Szuyskicgo ostatek ich, in angustiis tego Państwa, tak i^y* 
niszczony iest, mało eo w złocie, srebrze i kteynocieeh 
zostało. 
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My ca(ym obwaroi^i^awszy sam, iako będzie mogło bydź, 
pod ten czas porządek Monarchii tey, do Państwa się swego 
wrócim na Seym, gdzie i Posłom tym, co przy nas są, 
z Stolicy o wszystkich spraw, grnntownem dokończenia drogę 
nkazniemy. Życzemy zatem Uprzyro. W« dobrego od Pana 
Boga zdrowia* Dan z Obozu pod Smoleńskiem dnia XII. 
miesiąca Grndnia Rokn Pańskiego MDCX. Panowania Naszego 
Polskiego XXUIf Szwedzkiego XyiL 



Sigismundui Bex. 
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POCZET ROZDZIAŁÓW. 

w II. TOMIE. 
Rokosz Zebrzydowskiego. 



X I Ę G A V. 

ROZDZIALI. K^ 

Pnjctyaf nieelt^i Zebrzydotrdiiego i Radziyriłla. Ziazdy w Proiim-' 
'«fic<A;li; Rorizyńie, St^jej, ' Zarzuty Rrólotri na Sejmiel Od- 
powiedź od Traii{i •.«.•*•>• 1 

ftO ZD Z I AŁ II. 

Zcbrarfdowflld B sbroynym Itichem ciągnie do Stężycy $ Zygmunt wysyła 

X* Skasgę, sam Seym» Pogłów do niego* Zacliwało^<^ Zenowieaa 

na lymze« Ziazd ogłasza Uniwersały, i cMf Szlachcie na Ro- 

> nlach pod ŁubKnem stawić się kaie^ Król usprawiedliwik ilę 

Uniwersałami « 4«....««»««SS 

RO z D z I A& UL 

Rról S. ZójOsiewslde^o. do Łnbjlłna wysyła. Ciłos Stadnickiego i Her- 
ląiurta. 0|^ofzenie pokoszą na dzień 6ty Sierpnia b wezwaniem 
by na nim Kr<il stawił się* Zygmunt ndaie się do Krakowa. Po. 
iclatw» ftd Bwiązkowyck, i odpowiedź od Tronu .*.... 52 

ROZDZIAŁIYo 

Rokosz pod Sandondrzem^ Związek przy Krdln pod Sieniawskim, 
w WiAicy. Stt Zdłkiewski przybywa t kwarcianemi. Poselstwo 
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RróU do Rokof iMktfw. ZabuKenie w Jck kok. I^apr^l&o do 
WUliej wiprani. Zebrzydowski wzbranU fi^ talemnia swoick 
wyłowić. Spifywanie tkar^ pneciw Królowi ««»..« ^ 4SI 

ROZDZIAŁ V. 

Wanmki s Rokotsanami : Dama i wybiegi Zebrsydowskiego t Zebrzy- 
dowski i Radziwiłł przepraszaią Króla. Ro^^iuzczone B olm 
•troB woyska *.*•••••.• OS 

ROZDZIAŁ VI. 

llalfM tatargi między moznemi^ Postępki Herburtowe* Zebrzydowski 
ftiiów Szlacktę pod Jędrzeiów zwołuie* Seym i poselstwo od Ucoi 
do Rokoszanów. Potwieicdzcmo pakta WiOiekie. s ogłoszeniem, 
by ktokolwiek ma co przeciw Królowi stawił się. Mowa Zygmimta. 
Zebrzydowfclsi znów Króla oskarża ..*'•••.«««. 78 

ROZDZIAŁ VIL 

Połar wWasszawic: Zebrzydowski pod Jeziorną, ogłasza Bezkrólewie, 
. i ^Toysko podnieca do bnntn. Przemówić od Rokoszowyclu 
Królewscy bió się wzbraniała. Rara nieposłosznyck. Bitwa pod 
Giizowem» i zwycięstwo Zygmunta « . • . « 4 « « « « « iOS 

ROZDZIAŁ viii; 

JLnpy po Rokoszanach* Radziwiłł zwbłnie naród pod Warszawę nn 
wybór nowego Króla. Herburt zbity, i schwytany* Prywatna ' 
wyprawa Potockicb na Wołoszczyznę. Zebrzydowski zamyka si« 
w Zamościu; obrządek przyięcia go :it Senacie; przeprasza Króla* 
I on i inni do powinnoś wracaią .....•'.,... ilT 

R 6 Ż D Ż i A Ł IX. 

Nieszczęsne skutki Rokosia* Korzysta z nieb X* Sudermański, Biały 
kamień, Kokenbanz, Oyameilt podchwycone* Szwed wi^e się 
a Moskwą, pobudza Turków* Z szczupłemi prywatnych szykami, 
Chodkiewicz zdobywa Pamawę, pali Szwedzkie okręty, iMans^da 
■nosi. Polacy pdbieraią Dyament* Niepłatne woysko opnsccsa 
Hetmana. Śmierć Karola przerywa woynę Szwedzką * • * . iSł( 
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X I Ę G A VI. 

WOYNA MOSKIEWSKA. 
R O Z D Z I A Ł 1. 

Dwóiiikit dzMofMrr podania, o i^mierci I>jrmitraw Xiąlę U, lidaie ttę 
do Wiwnioii^cckiego i Miiiszcha. Nuncyusas i Jezuici biorą ^'^ 
pod swą opiekę, i przed Zygmuntem stawią. Krdł wyznacza nit 
pensyę, i z Panami PolsMemi wehodzić yt ulsłady pozwala* Mni* 
szeeh W. S. przyrzeka mu córkę, z pocztem swoich i prZyiacioł 
prowadei na ^Carstwo 4 .- ^ *-••*# «r « ♦«-«•♦« ŁW 

R o Z t) Z I A Ł II. 

Lud Moskiewski gamie się do Dymitra i Poddaią mu się Zamki. 
Szuyski wstrzymuie^a ckwile postęp iegOi Boryft Gudćnoff umiera. 
Fiedor syn iego ogłoszony i uduszony; Dymitr ciągnie do Stolicy* 
Koronnie się. Poznany od Matki: Spigki Szuyskiego* ZaiAubieni* 
Maryny w Krakowie. Nierostropne Dymitra postępowanie • « • IM. 

ROZDZIAŁ III. 

Okropne zamordowanie DyiQitra. Rzez Polaków. Szuyski berto 
osięga ..«»•*«*. ••*^^^r«#*.«,-. Ł9f 

ROZDZIAŁ IV. 

f 

Domniemywanie, it Dymitr mógt bydź prawdziwym Garem» i dzie- 
dzicem Tronu ..•.•»...«•.«•••.. 196 

ROZDZIAŁ V. 

Na próżno Polacy npominaią się uwolnienia swego. Niespokoyno^^ ^ 
Szuyskiego. Nowi powstaią Samozwańey. Z iednem Z nich łączy 
się Jan Piotr Sapieha, X* Różański, i inni: 7000. Polaków staie 
pod Tuszynem. Szuyski wypuszcza Marynę i Posłów. Maryna 
wraca z drogi, i ślubnie Samozwańcowi. Zwycięstwo Sapieby pod 
Zawiszynem. Dalsze dzieła Polaków* Przymierze Sztrećyi 
z Moskwą *.**..*.....♦-. 209 

ROZDZIAŁ VL 

Zamysły Zygmunta opanowania Moskwy: RadyZółkiewskicgo i innycb* 
Zygmunt staie pod Smoleńskiem. Nieukontentowanie w Pidkack. 
X. Rozyńskićgo i Sapieby. Zuebwałe icb poselstwo do KróU. 
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Wj^ane do Obozu TusxyfŁ$kieco y osobj od.IMU, ttanuą się 
Ryecratwo to przeciągnąć. Niezjgody w obozio X, Rozyatkiego. 
Samozwimieo obóz opuszicza •«••»••«•••** 252 

RpZP^tlĄŁ VIL 

. Maryna iiiezdza: SfoilMilę z- strony Samozwańi;ay wysylaią 4o Krdlm 
ą 4^fiarą Korony. Królewiczowi Władysławowi. Dalsze bunty pod 
Tuszynem, polegano przez Marynę. list iey, i ncieczlsa. $a- 
pieba burzy swe id&opy pod Troycą, i do Kaługi eiąguie* X* Ko- 
zyńsld odstępuie od Moskwy, zasłania Smoleńsk i s frasunku 
^ omif^a. ^ ^ .... ^ «i ... ^ . ^ %...•♦♦♦ . 26S 

ROZDZIAŁ Vin. 

Skutki rozęy^ią ąią i niekarnoi^ci Pułkón X* Rozyńskiegot wiele 
Zamków przez Skopina pobranych: waleczny ten wódz ginie pod- 
dauą iobie trucizną* Hom> podwakroc porażony od Gąsiewskiego. 
Z^^cifistwo Żółkiewskiego, pod K^ynem. Hetman ciągnie pod 
A(os^wc; i^edoczekawszy się o^kowiedzi od Króla, podpisnie Dy^ 
ploma na obranie Władysława, Carem Moskiewskim. Pakta 
z Boiarami i Narodem. Maryna odrzuca ugodę. Żółkiewski 
-v^odzi do Mpskwy; Metropolita i Galliczyn wysłani w poselstwie 
, pęd Smplepsl^ «*«it.««.^«.*«« ••..•«.• • 287 

ROZDZIAŁ IX. 

Róznc zd^nja względem wyboru Władysława na dworze Zygmusia.' 
Zół]4ew;ski, d^a zniąwojienia Króla,, do Smoleńska wyiezdza, władzę 
w Moskwie na Gąsiewskiego zdaiąc» Samozwaniec zabity. Mo- 
skwa jroziątrzona zwłokami Zygmunta wszędzie się burzy. Posło- 
ii^e MoskiewBiisy, Metropolita , i Galliczyn przekonani o znoszenia 
si^ Z SfiklueiUs odesłani do Polski* Bunt w Moskwie i pożar 
w stolicy tey. Ojsobliwszy szyk Moskali pod ProszowicMm^ Strui 
go rozbiła., • Różne liczne woyska iciągaią pod Stolicę. Utarczki 
i szturmy do grodów, Sapieba szeroko splondrowawszy prowincye 
Moskiewskie, wraca i Białygrod odbiera* Naganne Gąsiewskiego 

^ Jtępunowa podeyt^cio' • •. **«..«. 327 
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PRZESTROGA DLA INTROLIGATORA 
WZGLĘDEM RYCIN. 



I. Wiseranek Jana i Jalióba Pofockidi • 

% — — Jcrz. He. MniszcŁa * « . 

5. — . — Cara Dymitra . ♦ • . . 

4. — -^ Maryny Hr. Mniszclio^Yrnćy 

5. — — Jana Piotra SapieKy • ♦ 



135 
161 
178 
183 
2S4 
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